Ó Sławie Bosy i? 
Śicue elt verè, Verbum Det, Tożeź wy przez 
przeciwną przyczyne, nie ielłeścię na- 
iżym fmutkiem y nafzą obelgą? Brzmią 
bowiem codzieńnie Kościoly nafzemi 
glolami, a walze fercą na to fa nieczule. 

Zkądżeście wzieli, Chrześcianię, tę 
hieczulość, tę lżącą fowo Bofkie pogar- 
dę? Nie od Heretykow, Przez iak krwa- 
we woyny nie tozdzierali oni łona Eu- 
topy y iwey. Oyczyzny, dla iedney fal- 
fzywey gorliwości o cześć tego fłowa 
pokoju? Nie od fłarego Zakonu. Przy- 
patrzcie fię. |zraelitom, nie na gorze Sy- 
nai, przefirafżonym przez oderwanie fig 
glotu Bofkiego w pośrzad grzniotaw y 
blyfkawić. Ale obaczcie ich pry wią- 
zanych do famego proftego wykiadu po- 
danego: im prawa: kiedy po dlugich cież- 
kościach niewoli Babilońlkiey, będąc ode- 
ftanido {wey oycżyzny przez lafkawość 
[2) Artaxerxefa, znowu wyfławili macy 
Jerozolimfkie, y w pokoia zacżeli obrząd > 
ki religii oycow /fwaich, 

Ledwo co Eldrafz fłoiąc w pośrzod 
Kaplanow y Lewitow, 4 w reku trzyma- 
4c Kśięgę Świętą, otworzyl ulta fwoie na 


tlu- 
46] ĝi Efdig 8, 78 
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tlumaczenie prawa, ktorego iuź byli y 
ięzyka zapomnieli: tak zaraz lud wfzy- 
ftek rzucił fię na ziemię, óddaiąc pokłon 
y chwalę Bogu: lmcurvati funt, & adora- 
verant Deum proni in terram.  Wfzyftkich 
ferca przeięte byly uprzeymą pobożno- 
ścią, wfzytłkich oczy rozpływaly fię we 
izy: y od fiedmiudzieliąt lat niewoli, na- 
wyknieni nie plakać tylko z fmutku y z 
boleści, w ten czas po pierwfzy raz do- 
znali, co to ieft płakać z radosci: . Febat 
omnis populus. Zadoego między niemi nie 
bylo fłychać glofu, oprocź glofu wzdy- 
chania. Ten iednak byl takowy, że 
mięlzal publiczną uwagę; y że aż Lewi- 
towie rozbiegllzy fie po między zgroma- 
dzonym gminćm, mufieli dla ucifzenia 
zabraniać ięczenia y placzu: Levite filens - | 

tium faciebant, dicentes: tacete; nolite flere. 
Coż byla za przyczyna tak żywey y 
pobożney uwagi? Byl to Ezdrafz tlu. 
macz Bofki, ktorego fłuchali iako fame- 
go Boga: byly to kliegi Moyżefzowe, 1 
ktore fzanowali iako fowo Bofkie. A / 
przecież nie umarl Moyżefz na ziedna- /Ą 
„nie powagi fłowu temu, nie one poddó- jj 
lo narody Balwochwallkie pod iarzmg ; 
ARN sA s ; prá- / 
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O Sowie Bożym 
prawdziwey wiary. My, moi mili Sta, 
chacze, mamy Ewangelią przypieczęto- 
waną famąż Krwią Bofką, zwycięzką nad 
niewiernemi y grubemi narodami Te 
nam pokazaty przez fkutek, ktory ona 
miala w nich, iaki fkutek powinna mieć 
w nas, gdy nam bywa. przepowiadana 
przed obliczem .oltarzow. A ztym 
włzyltkim, gdzież fą lzy, ktoreby fię tam 
lalo? gdzie fkracha, ktorąby fie tám czu- 
to? gdzie nawet interes, ktoryby fię fo- 
bie w tym zakladalo? 

ZAlił fig Ezechiel Prorok na bezboź- 
ność czafow fwoich, kiedy wyroki prze- 
ciwko jawnym wyftępkom donielione 
przez Sług Bofkich, fłuchane byly, mo- 
wil on, iako piofnki iókie: Audrunt fera 
mones tuos, © in camtitum oris fai vertune 


illos. [a] Jakież teraz dać przezwiłko - 


nieuczciwości czafow nafzych, a iako po- 
-nęta, ktorą fię czuje w muzyce, daleko 
iefł więkfza niż ukoncentowanie w fłucha- 
niu prawa Bożego? (Coż za porowna= 
nie gorącości, krora was prowadzi da 
Kościoła, z fkwapliwością, ktora wás nie- 


fie na teatra do owych widokow mus 


B2 zy- 
(a) Erech 33, 31 
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zycznych, gdzie co naywięcey ma w fo» 
bie lubości y miękkości, miane , jeft za 
przylfłtoyne y niewinne. Właśnie iak 
gdyby lubość y miękkość plochych po- 
ezyi oczylzczona byla przez lubość y. 
miękkość śpiewania: albo uciecha tea. 
tralnych wynalazków y uciecha muzy- 
ki, ktore ze wlzyfłkich uciech umyfła 
fı naydelikatnicy(ze y naybardziey wzru- 
fzaiące; byly mniey niebefpieczne, kiedy 
fą wraz złączone. Od początku iak tyl- 
ko Chrześcianie naftali, zawżdy bito na 
teatralną rozwiozlość: niemniey wolano 
na fkutki muzyki: znaleziono! teraz Ípo- 
fab. polączenia tych obydwoch uciech; y 
mniema fię ie być niewinne. 
Ależ to nie wchodzi w moią matetyą; 
co fię iey tycze, y co ieft przyczyną żalu 
mego, iet pówfzechna fkwapliwość do 
takowey uciechy. Nie żaluie fię na nią 
ani kofztu, ani czafu; zawżdy fię iefł go- 
towym iey zażywać; zawżdy fię w niey 
znayduie nowe powaby; przykłada fię 
tam uwagi do wlzyitkiego, cokolwiek fię 
tam fłyfzy: w dzień y w nocy nie fpu- 
"fzcza fię z pamięci owych wyrażonych 
ná’ 
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O Słowie Bożym 24 
na myśli obrazkow, ktore fię ztamtąd za- 
bralo: nie może fię zapomnieć owego me: 
lodyinego wyrażenia paymiękfzych na- 
miętności. Krotko mowiąc, uwaga, (mak, 
myśl, na koniec y ferce tam ielt; atuby 
być one powinny. Do czego nas przy» 
wodzi zepfowanie cząfow! że muliemy 
porownywać ambony z teatrami; y po- 
dawać Chrześcianóm na wzor uważźania 
prawa y prawdy, Qwą ich uwagę, kto- 
rą maią na bayki. Ach? ludzie światowi, 
mowil Dawid, chcą mię uciefzyć ich baie- 
cznemi rozmowami; ależ, Panie, nie ieft 
to iako prawa twoie. O iak daleko do 
tego, żeby ich nieprzyjemne rozmowy 
mialy podobny fkutek w dufzy moiey! 
(a) Narraverune mibi miqni fabulaciones, fed 
non ut lx tuai Teraz wcale przeciwnie; 
o iak daleko do tego, żeby prawo twoie, 
may Boże, mialo fię podobnie chwy- 
tać myśli y ferc nafzych, iako widowi- 
{ká baieczne! 

Otośmy tedy przyfzli do owego opla- 
kanego czafu, na ktory z źalością poglą- 
dal Swięty Pawel. Erit tempus. Przyidzie 
ten czas, mowil on, kiedy ci, którzy fię 

zwać 

(ai Pfal: 118. 85 
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zwać będą (Cchrześcianami, me tylko 
dobierać lobie będą nauczycielow doga- 
dzaiących ich ufzom; ale też ufzy fwoie 
zatykać będą na prawdę, aby ie otwarte 
mick na bayki. [a] A veritate auditum: 
averżent, ad: fabulas. verò convertentur. Oto- 
śmy iuż przyfzli do tego oplakanego 
czafu. A. dlugoź om trwać będzie? 
czymże fię zakończy? Czyliź nie owym 
czatem obrzydliwości. y, przeklęćtwa, kto- 
rym. groził Bog Zydom, ieżeliby kiedy 
- przylzli: do pogardy prawd: podanych im 
flowem tego: [b] Nom cufłodwntes mandata 
mea: & ceremonias, guas propofui, vobis: Na 
pokaranie takowey pogardy, będę. ich, 
mowil on, wynilzczał z ziemi, dam: ich 
na. pośmiech y na urąganie Narodom. 
Prawo moie mniey. wam iefł przylemne 
y mniey: fe was chwyta, niżeli baykaia- 
ka: otoż wy y dzieci wafze będziecie ie- 
dyną baiek materyą, y poydziecie w przy- 
fłowie u calego świata. : Eris Hrael in prow 
vesbium © m. fabulam cundis. gentibus. 

Nie pofzliżeśmy zaite w bayki u po 
bliżfzych Narodow, ktare to my mnie= 
mamy być w blędziee Widzialy nas ©- 

ne 

(a) 2 Tim: 3,4. (6) z Reg: 9. % 
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O Słowie Bożym 2 
ne wytrzymuiących przeciwko fobie tyle 
woien y przelewaiących tyle krwi dla 
rożftrychnienia fię wzgledem prawdziwe- 
go rozumienia fłowa Bolkiego; a teraz 
widzą nas lżących ie przez nafze pogar- 
dy, przez nafze zapomnienie, przez na- 
fzą oboiętność, a nawet y przez nafze 
nim brzydzenie fię, a iefzcże bardziey przez 
fprzeciwianie fię nafzych obyczaiow iego 
regulom y prawom.  Jeffże co takowego, 
coby bylo godnieyfzego ich urągania (ię 
y maśmiewifk? Jn proverbium & m fabulam 
cunđis gentibus. Na co fięnam bowiem 
przyda rożnić fię przez fzczerą prawdę 
wiary nafzey od blądzących; ieżeli fię z 
niemi mięfzamy,y iefzcze bardziey nad nich 
poniżamy przez rozwióziość życia nafze- 
go? Będziemyż my bardziey wieroi niź 
oni przez poddawanie rozumu nalzego; 
kiedy przez rofpuftę obyczaiow nafzych. 
bardziey iefzcze nie pofłufzni iefteśmy» 
niż oni? Czyliź taiemnice fłowś Boże- 
go będą unas za prawdy y za Źrzodla 
wiary; kiedy my iego przykazania będziem 
fobie mieli za baśnie” Ni, owfzem  fło- 
wo zbawienia fłanie fię dla nas fłowem 
śmierci. To materya moiey  drugiey 
części. CZĘSG 
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CZĘSCE DRUGA. - Pulz 


waz | 

| JOrownanie, ktore Bog czyni u Jzalą- mu ic 
{za w rozdziale piędziefiątym piątym ciwie 

(a) miedzy fowem, ktore obraca do lu- Ą wić fi 
dzi, y dzfeczem, ktory ziyją z Nieba, ie | tow re 
okryślone y zmaieylzone na tymżę mieys | SK 
feu przez tę. znaczną rożnice: że defzcz | fkiege 
fpadaiący mie powraca do Nieba; sle wfiąką 50 


w ziemię, y tam wzrofłuużycza kwięciy, W pozez 
tam idzie w ziola y w owoce ku pozy- ( Vi : 
wienią ludzkiemu, albo też ginie na pia. | poku 
fkach y fkalach: Defcendie imber de Celo | wiąc, 
«© illąc ultra non revertitur: fed tnebriót tege | fa Śr 
rem © germinare ea fac. Prźeciwoym | tylko 
zaś (pofobem ftowo Bofkię zawżdy mą | karmi 
po lobie fkutek: zawżdy fię bowiem wra. y Kody 
ća do Boga, ktory ie wyrzekł, a newrą. | bywa 
cą fię tam proźno: (b) Verbum meum non Bofki: 
rewerteiut ad me vacyum. Skutek icgo nies | po fp 
pochvbny ieft fpeloienie. woli Bofkity: | ności 
Facet, quecunque valèn Już iaka to iet | Niep 
wola? dwojaka, mowią Teelogowie. Pier- | fowa 
wfza isit wolą dobroczynna, ktora mazą / fzemu 
cel zbawienie nafze, ieżeli iejteśmy poe tward 

fy {fere d 


(aj 1/atm s5: 8.10, c7%, [) Ibidem © Pol 
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af 
- Pulzni fłowu iego. Druga iet wola furo- 
8 3 


| 


wa; ktora ma za cel karanie nafze, ieżeli 
mu icfteśmy niepofłufzni. Pierwfzey (prze- 
ciwić (ię, trafia (ię częfto: drugiey fprzeci-. 
wić fię, nie podobna nigdy. Verbum meun 
mon revertetur ad me, vacuum. Se 
Skutek tedy niepochybny fłowa Bo- 
fkiego, ieft. to fłuzyć zawżdy ku chwale 
iego, albo przez nafze zbawienie, albo 


przez nafżę fkaranie: ieft to albo nas zba: 


wić, albo mas zgóbić; albo nam być za 
pokarm, albo zą truciznę; krotko mo- 
wiąc, być nafzym lekarlftwem, albo na- 
1-4 Śmiercią: ależ nieieft nafzą trucizną, 
tylko aż kiedy ie odrzuciemy iako po- 
karm; mie ft nafzą śmiercią, tylko aż 
kdy ie odrzuciemy 1ako lekarftwo: nie 


bvwąmy pogrążeni pod ciężarem woli 


Boflkiey furowey y nieodbitey, tylko aż 
po fprzęciwieniu ię nafzey złośliwey wol- 
ności ponętom iegó woli dobroczynney. 
Nie przypiftymy mu. niępożyteczności 
fłowa iego; przypiluymy ią raczey nae 
{zemu na zle go zażywaniu przez za- 
twardzialość ferc nafzych. On fię od nas 
fere domaga, a my iemu podaiemy fkaly, 

Pofyla on mię do was, iako niegdy 

rQ: 
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Prorokow do ludu fwego: Jdźcie, mowil 
on im, idźcie, mowcie do ferca Jeruza- 
lem: Loquere ad cor Jerufalem. Nie do 
ufzy to wafzych on mię pofyla: do ferc 
to wafzych. Oroście obecni: gdzieź wafze 
ferca? podobno w wafzych intereflach, 
w walzych rofkofzach; po więkfzey czę- 
ści dalekie one od Kościoła, w kto- 
rym fię być zdaięcie: ale choć też tu 
fą [erca wafzę, fiż otwarte y gotowe na 
rzyięcie ftowa Bofkiego? Sąż to ferca, 
sa mowiąc?. Nie fąź to (kaly? Nie 
ielteścieże z liczby, owych, na ktorych 
Żżalił fię Zacharyafz Prorok, że zamieni- 
li ferca fwaie w diamenty, aby fię nie 
dali przeniknoć głofowi Bożemu: Pufue- 
runt cor fuum ut adamantem, ne audirent 
legem. (a) Jeżeli tak ieft, będzie Bog karat 
dobrowolną twardość ferc wafzych przez 
twardość niedobrowolną kary: a przez tę 
dwoiaką twardość, twardość złości y 
twardość kary, łowo zbawienia fłanie ię 
dla was fłowem Śmierci, odrzucenia y 
potępienia. 
l.. Poymuiecieź, Chrześcianie, iaka ieft 
pafza niewdzięczność y zlość w nafzym 
na 
fa) Zach: 3 12% 
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na zle zażywaniu tego nafienia Bofkiego. 
zatwardzaląc na nie ferca nafze? Sąd- 
my oniey iako Dawid, z mocy tego fo- 
wa panuiącey nad wfzyftkiemi rzeczami. 
ftworzonemi: Słowo twoie, Panie, mo- 
wil Dawid, (a) ma w Niebie y na zie 
nii (kotek nieomylny y wieczny. One 
utwierdzilo ziemię; y ziemia zolfłala nic- 
wztufźona w mieyfcu fwoim. One roze 
porządziło dzień; y dzień trwa nieodm 
mienny: w biegu (woim: albowiem wizy- 
ftko iet tobie poddane, wfzyfiko tobie 
fłuży, wflzyftko tobie pofłufzne: Quoniam 
omnia ferviunt tibi, Ja fam tylko w mym 
wyniefieniu, ktore mi czyni wolność mo- 
ia nad inne (tworzenia, znayduię moią 
fłabość y moie poniżenie. Czuię fię na 
każdy moment blifkim zguby przez mo= 
ie niepofłulzeńftwo, oddalając fię od prá- 
wa twego. Potrzebź mi dla mego uchro- 
nienia fię, mieć ie zawźdy przed oczyma, 
y ufławicznie przywodzić ie fobie na 
myśl: gdyby nieto, zginolbym: N; guod 
lex tua meditatio mea efi, tunc fortè periijema 
in humilitate mea, 

Jaka tedy iet moiś niewdzięczność y 
nie- 
la) Pfał, u8. 89. e. 
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niewierność! Niebo, ziemia y fimeowe — soz 
fzczere nic poprzedzaiące wfzyltkich rze. | 3, G 
czy ftworzenie, maią ufzy. na fłuchanie y 


pelnienie lowa twego; a że nad bytność, Bak 
ktoreyeś im użyczyl, nadałeś mię wolno- Cieni 
ścią, ktorey one nie maią; ia zażywam ną Ee 
zle darow twoich, fłaiąc fię gluchy napra- | „jo, 
watwoie, y onym fię fprzeciwiaąc. Jeftem — ozae 
iuż przekonany, że pogrzęchu/mić malz | gej 
zbawienia, ieżeli fię nie czyni pokuty. Z Eo 
| tym wfzyfikim cale życie moie iedynym | pe 
| -jeft grzechem: a ia nie myślę bynaymoicy | finoc 
li o pokucie. Jeftem iuż przekonany; że od- byż 
| wláczáć pokutę, ieft topodawać fię wnie+ | Wan 
|  befpieczeńftwo zeyścią z świata bez poki- + gy y 
| ty. Czuię to, że umieram codzieanie, a od- m - 
| wloczę pokutę codziennie. Jeftem iuź | ia ch 
| przekonany, że oftatni dzień życia ciągnie los 
ih za fobą wieczność; że lubo nie ielt w mo- ŻE i 
| - iey mocy uczynić fobie na ziemi życie tylko 
H fzczęśliwe, iedynie przecie odemnie zawifła y na 
|. uczynić fobie wieczność fzczęśliwą:iednak- | czegc 
i że wfzyftkie moie ftarania Ściągaią fig da | czne 
| życiateraznieyfzego, a wieczność pulzczam | kę; 
| na fzczęście. , O Boże ferca mego! Mo- | a zi 
|  żeż tobyć bez ucifkow fumnienia” Mo+ | Ot 
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Żeż to być, żeby fumnienie nie odzywa- 


lo fię, y nie wyrzucalo nam na Oczy.nas 
{zey fzkaradney zatwardziałości? 

Ani mowcie, że wás świat odwraca, ył. 
ufypia, „względem fłatania o zbawienie 
walżze. Śtawcie fobie bowiem w myśli 
czlowieka głęboko zalypiaiącego, atym = 
czalem ściśnionego  intereflami, wkto- 
tych to idzie o iego wlzyfikie dobra, © 
iego wolność, o.iego życie; ktory iednak. 
nie móze fie zdobyć na naymnieyfzą u. 
filność, żeby fię porwal z lożka. Gdy- 
byź iefżcze ten iego fen nie byl ptzery« 
wany? Ale kiedy. ga umyślnie budzą, kie- 
dy go. na wfzyfikie ftrony fzarpią, kie- 
dy światlobiie mu w oczy, y One mu otwie- 
ra, choćby nie rad; kiedy na niego ná caly 
glos wolalą, że zginol, ieżeli nie wftanie; 
on iednak przylgnowfzy do lożka, będzie 
tylko przeftawał na famym. wzdychaniu 
y ma wyciąganiu rąk z gnulnością, a ni- 


k czego Więcey, nie przyda, żadnego fłate- 


cznego przedfięwzięcia, żadnego fkute- 

cznego rufzenia fie. Nie rzeczecieź, że ta 

ieft zlość albo giupfitwo? że on zginiony? 
Otoż to walz obraz, grzefzniey, kiedy 

po. kazaniu pelni oświecenia, wzbudzenś 
| y P> 
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y porufzeni przez ucifki fumnienia was 
fzego, nie mozecie fię odważyć na od- 
mianę życia. Podobni  Faryzeufzom, 
ktorzy tknięci mocą fłow Zbawicieło- 
wych: [a] Mirabantur, mowi: Ewangelia, 
fed non corrigebantur, przydaje Swięty Au- 
guftyn.  Dziwowali fię, ale fię nie popra- 
wiali. Stawialią wam przed oczy obraz 
walzych nierządow y bezecney niewoli, 
w ktorą was w prawily wafze namiętno- 
ści.  Wzdychacie na to: a poprawiacieź 
fig? Pokazuią wam niefłufzność y okru- 
cieńftwo wafzych lichw.  Potępiacie fię 
w taiemoości; ale czyliź przyftępuiecie 
do wykonania nad fobą wyroku walzego? 
Przywodzą wam na pamięć niefpodziane 
zafkoczenia śmierci. Wzdrygacie fię na nie; 
alẹ czyliź fig na nie gotviecie? czyliż (ię 
nawracacie Miralantar, [èd son corrigebantur. 
O iakiey nie potrzeba twardości, żeby 
wytrzymać przez dlugi czas takowe biedze- 
nia fię, a przecie nie dać fię przezwyciężyć? 
Nie ieftże to wlaściwie, iako. to zowie 
Święty Pawel, trzymać w niewoli pra- 
wdę, y więzić ią w niefprawiedliwości? 
Qui veritatem im injuślitia detinent, Grzech 
s, i to 
fe] Joan: 7. Wa 
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to byl owych dawnych Filozofow, kto- 
rych on nam tak żywo opifal w liście 
fwoim do Rzymian. (a) Jeftescieże wy” 
mniey winni w wafzym opieraniu fię flo- 
wu Bofkiemu? Welzla prawda w myśl wa- 
fzą przez chwycenie fię was iakiego kazas 
nia. To ieft nic, ieżeli taż prawda nie 
przechodzi z myśli do ferca, a z ferca do 
wykonania. Do czegoby przyfzio, gdyby 
ferce bylo fprawiedliwe y wierne;  ferce 
to bowiem y wola władnie y rządzi (pra- 
wami. Ale że ferce wafze ieft nicfprąwie: 
dliwe y zepfowane przez wafze namię= 
tności; tedy niefłufznie y przez gwalt wię- 
zi w myśli prawdę: Veritatem in injuflistia de= 
tinent, Czuiecież być związaną w myśli 
wafzey tę prawdę? Pokazuie fię ona tam 
czalem: ale wy ią zapychacie w ciemności. 
Nalega ona, kolace, y nie daie pokoiu: 
ale wy ią trzymacie co raz cieśniey. 
Wzbudza ona wafzą pamięć, y żywo 
fię wyraża na rozumie, na wzrufzenie fer- 
ca wafzego przez wltyd y trwogę: ale wy 
umykacie uwagi tym naprzykrzonym 
wyobrażeniom: y ieżeli tedy nie tedy 
mimo walzą wolą wytywaią fig wam 

nies i 

[e] Capi 1. ib 
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niektore potaiemne wzdychania, natych- 


mialt potępiacie te porulzenia ferca wa- 
fzego, y wiłydzicie lie iego fłabości. Nie 
żaniechiie ona wolać ta to niepożyteczna 
prawda ze dna więzićnia (wego: Wroć; 
albo zginoleś, Uchodź przed światem, 
albo zginoleś Czyń pokutę, albo zgi- 
noleś. "Ni, mowifż przez zlość y zacię- 


tość ferca twego, ni, nie wrocę; nie bę- | 


dę uchodził okazyi; nie będę czynił po- 
kuty, Dobrzeż, grzefzniku; iużeż iey nie 
będziefż czynił: wytok to zupelny y nie 
odmienny. Aleś ty go uczynił zupel- 
nym- y nieodmiennym. Nie chcialeś 
przyfłać na pierwízy (4d prawdy, kiedy ci 
mowila: Czyń pokusę: mufifz tedy podpaść 
pa ten drugi fąd: Zginołeś. Twardość do- 


rowolna ferca twego wnet fié przemie- 


ni za (prawą. fprawiedliwości Bofkiey w 
twardość niedobrowolną kary twoiey. 
"IL A wtym, Mci Panowie, óto punkt 
prawa Bofkiego ieden z nayzdolniey- 
{zych napelnić nas trwogą o zażywanie 
na złe fowa iego: że tenże fam Bog, 
ktory nam pofylsi Protokow z dobroci 
fwoiey, na oświecenie rozumu nafżego y 
na wzrulzenie ferca nalzego; na A AR 
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fyla ich nim. z gniewu, na zaślepienie 
rozumu nafzego y na zatwardzenie ferca 
nafzego, kiedy nas widzi. zażywających 
go ma zle. Tenże fam Bog, ktory nas 
tak częfto upomina, żebyśmy fię nie za- 
twardzali na glos jego: (a) Nolite obdurare 
torda wera: rownie też częfło tym nam 
grozi, że nas fai zatwatdzi: (b) Ego ob- 
durabo cor. Zażywa on na to tychże fá- 
mych Prorokow y tegoż famego naczy. 
nia, ktorego zrazu zażywał na nafze na- 
wrocenie. Y to iet fłufzność, ani to üy- 
tuie iego Oycowlkiey uprzeymości. U- 

waźcie bowiem to, co nalłępuie. 
«© Maiąc iaki dobry oyciec ladaiakiego 
fyna, y iż doświadczywfzy być bez pow 
żytku wfzyfikie lagodne fpofoby na od- 
Wiedzienie go öd iego rozwiozłości: a 
mufząc na zabieżenie upadkowi domu {wes 
goy obeyść fię z nim  oftro, onego 
wydziedziczyć y odftąpić: coż więć czy- 
ni, niżeli przyftąpi do oftatniego iuż razu? 
Oto zażywa wizyftkich (wych przyiaciof 
wlzyltkich ofob zdolnych ziednać fo- 
ie ufłuchanie u fyna iego. Wyfyla ich 
z (ławieniem mu przed ocźy wfzyltkich 

, icgo 
(a; Rfal 94. 8: (b] Exod; 14: 174 
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iego wyftępkow, y wfzyltkich niefztzę- 
śliwości wilzących nadnim. Częjtokroć 
zaś widzi badzo dobrze, że te wfzyftkie 
ulil ności będą daremne, przeto że prze- 
nik a do gruntu złośliwe ferce {fyna fwe- 
go. Z tym wfzyltkim iedoak ma poka- 
zanie fię niewinnym, napokazanie go 
famego fobie być winnym, na uczynie- 
nie go niegodnym -żadney wymowki, y 
ilẹ taki ielt, niegodnym przebaczenia; dla 
tegoż: famego przyczynią perlwazyi, pos 
grożek y pofłrachu, lubo fię ztąd niefpo- 
dziewa żadnego pożytku. A iefiże w 
tym wina: oyca? Onże to nie zna fi 
do (woich powinności, czyli fyń do fwo- 
ich? 

Co ia mam tedy pomyślić fobie o 
pofiępku Pana Boga, ktory natęża fwo- 
ie nalegania do ufzu grzefznika; y -0 po» 
fiępku grzefznika, ktory fię czyni gia. 
chym na glos iego? Co iamam fobie 
pomyślić, kiedy w rozdziale (zoftym u 
Jzaiafza, [a] widzę Boga, że tak rzekę, 
trofkliwie fłaraiącego fię pofłać iakiego 
Proroka do fwego ludu upartego y za- 
twardzialego? Quem mittam, © quis ibie 
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Hobis? Kogo ia mam nato zażyć, kogo 
pofłać? a potym takowy rozkaz -daiące= 
go Jzaiafżowi: |dź y mow temu odfięs 
puiącemu mię ludowi:  Aydite audientes 
«> nolite intelligere, Videte wifionem, € 
nolite. cognofiere. To ieft, fłtuchaycie, a 
nie rózumieycie; patrzcie, a nie poznae 
waycie. - A potym iefzcze wyraz 
Źniey: Fxcece cor populi bujus, ne forte vi- 
deit oculis fuis, € corde fuo_ intelligat, €5 
convertátur, © fanem eum, Zaslep ferce 
ludu tego, tak żeby nie widział oczyma, 
żeby nie poymowal fercem, żeby fié 
nie nawrocil, y żebym go nie zleczyl. 

_ Co ia mam fobie pomyślić, kiedy wie | 
dzę Boga tyle razy, ża tyle- powtarza- 
niami, po tylu przedziwnych przygodach, 
mowiącego do Moyżefza: (a)  Zneredere,. 
łoquere nd Pharaonem, jdż do Farzona: 
wnidź do niego, mów mu. A tudzież 
przydalącego: Nom audiet vos Pharao: Nie 


ufłucha cię Faraon.  Fnduravi cor ejus & 


Jervorum ilius: Zatwardziięm {erce iego 


y dworzan iego. Podalem ich wfzy- 
ftkich ich zatwśrdzialości. Coż wnieść 
ztego wfzyfłkiego? ieżeli nie to: że Bog 
C2 ieft 
(0) Exod, 1 a 
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ieft to dobrotliwy y cierpliwy  Oyciee, 


ktorego dobroć mufiala na koniec pobu- ' 


rzyć lig gniewem; my zaś fynowie wy- 
rodni, ktorych dobrowolna zlość y zá- 
twardzialość iuz fię (przykrzyla iego ciet- 
pliwości: a że w takowym fłanie fłowa 
iego, ktore on do nas obraca, ktore 
natęża, y ktorych o ufzy nalze obiianie 
fię ze wlzyftkich itron fprawuie; fą fka- 
tkami gniewu iego, y znakami zatwat- 
dzialości naflzey. | 

Nie karze on nas, iako karal owe prze: 
wrotne Narody, ktorym Prorok Amos 


obwiefzczał od niego nieobfitość, glod. 


y pragnienie; nie iuż chleba ani wody, ale 
fłowa zbawiennego: [a] Nan famem panis 
nec ftim ague; fed audiendi Verbum DEI, 
Nie na nas, ni, zabronił on zlewać fię 
defzczom Niebiefkim. Owfzem ptzeci: 
wnym fpofobem, na ktorąż ziemię obfi- 
ciey one fpadaią; a przytym włzyfikim 
ktoraż ziemia ftławila mu fię niewdzię: 
cznieyfzą? Ach! iefieśmy raczey zliczby 
owych ludzi zatwardzialych, ktorym 
przez powrorzone zrządzenia zfylal on 
fwych Prorokow, pomnażal lafki, nauki, 
upo- 

(a] Amos 8, u. [b) Ifaie 5.6, ` 
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upomnienia y prozby; y z pomnożonych 
å z zaniedbanych lafk twoich czynii pa- 
grążaiący ciężar, ktory przyczyniając ich 
grzechu, przyczyniał też y przyfpiefzal 
ich kary. Y dla tego to Pifmo Swięte 
fłowa Prorockie ftofuiące fig do owych 
ludzi zatwardzialych nazywa ciężarem, 
Oto, wolal |zaiafz, ciężar zgotowany 
na lad Moabfki, ciężac zgotowany na lud 
Damafzku, ciężar zgotowany na Tyr, na 
Arabią, na Egypt: Onus Moab ... Onus 
Damafci ... Onus Tyri ... Onus Ægypti. 

Drzyćieście powinni pod tym ciężarem, 
grzelznicy: na was fię on toczy, grzmi nad 
wafzemi glowami, y iuż iuż co nie fpada. 
Slowa ffug Bofkich, ktore wam  fławia- 
ią przed oczy wafze powinności, walze 
niewierności, wafze zbrodnie, z więkfzym 
grzmotem, z więklzą żarliwością, a z 
mnieylzym pożytkiem niżeli kiedy: oto 
ciężar zgotewany na Paryż, na dwor, 
na Francyą: (a) Onus, onus Verbi Domini, 
Ciężar to iefzczeć zawiefzony y zatrzyma- 
ny przez ofłatek dobroci Bofkiey, podo- 
bno iednak w mym iuż iego waleniu fię 
na nas przez podobneż fpufiofzenia, ia- 

kie 

(a) Zach: 12, i» 
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kie tam obwiefzczai Prorok: a fłrafzli: 
wiey iefzczę przez niefzczęśliwości wie- 
CZKE, 
Albowiem. ach! czegoż będzie potrze- 
ba na pognębienie nas, w dzień. fądny? 
Dofyć każań, nalzych, moich, czyich ins 
nych, ile ich, tylko bez pożytku, ftyfze- 


scie. Ey! coż więc, MGi Panowie, 


aż ktory was kocham, ktory was mam, 
we czci, ktorybym chcial życie loźyć dlą 
wafzego zbawienia; będę mufial odzy 


wać liç przeciwko. wam? Ach! nawet. 


choćbym. przefłal być, choćby mię Bog. 
znifzczył: prawdy, ktorych. fie z uft- mo. 
ich uczycie, wiecznie ftąć będą przeci- 
wko. wam, y nigdy nieuftaną wzbudzać 
w was tey trapiącey myśli: Wiedziąleś, 


to. Powinieneś byl to czynić.  Mogleś - 


to czynić. Nie chcialeśtego czynić! A- 
zaż zapomniałeś o wyroku Zbawiciela, 
že każdy fługa, ktory wie wolą Pana, 
fwego, (a) a nie pelni iey» będzie ciężey 
karany. SR: 

O! iaki to tedy bląd żarliwości moiey 
y omanienie przychylności moiey, Ja 
MNIEMAM. że pomagam do zbawienia 

Was 
[a) Lęce 2. 4% i 
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walzego; a ia mimo wolą moią poma- 
gam do wafzey zguby. Dla kilku zbź. 
wiennych zdań y chęci, ktorychem po- 
dobno byl przyczyńą niektorym przezna- 
'czonym, ukrytym w tym tu zgromadze- 
niu; wfzyfiek ofłatek zagatniony do 
gminu odrzuconych, będzie tym winniey- 
fzy y niegodnieyfzy odpufzczenia, żem ia 
mowil; niżeli żebym był zoftawał w wie- 
cznym milczeniu. O Boże milofierdział 
O Boże Zbawicielu! nie dopufzczayże 
tego: nie dopufzczayże, żeby głos moy 
byl raczey naczyniem ich zguby, niżeli 
ich nawroceniś. Jeżeli glos moy ieft du- 
,żo fłaby, orzyźwiy go glofem Krwi two. 
iey. Niechay glos Krwi twoiey prze: 
niknie ich famnienia.  Niechay otworzy 
ich umyfy na boiaźń obrazy twoiey. 
Niechay zmiękczy ich {erca na ffod- 
kość milości twoiey. Niechay glos Krwi 
twoiecy zmiękczy famego Ciebie, y 
wzbudzi Cię do litości nad wielkością 
ich nędzy. Dla nichcito, Panie, dla 
ich zbawienia przelaleś tę Krew. Niech 
diabli rozpaczaią; oni zafłażyli (obie na pie- 
kla: oni w piekle iuż fą niepodobni do po- 
prawy, zacięciw fwey zlości y w fwey zą- 

twar- 
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twardziałości. Tyś za nich: nie umóri, 
Ci zaś tu winni, ale za ktotycheś Ty 
umarl: ich ferca aczkolwiek twarde, nie 
fą ednak tylko z ziemi y zgliny. Zmię- 
kczy ie raczey, niżeli żebyś ie miał po: 
krulzyć na niwecz; y niechay chwycenie 
fię ich Krwi twoiey przemieniie teto na- 
czynia gniewu y obelgi w naczynia mi- 
lofierdzia y chwały w fzczęśliwey wie- 
czności. Amen. 
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Obrona udania figna życie pobožne 4 
ny nie mlelr byli Apofłolowie do od- 
ftąpienia Chryftula, widząc go oblożone- 
go nayfzkaradnieyfzemi potwarzami ad 
Zydow? Nie tylkoć to nierozeznane po- 
fpolftwo niegodnym fpofobem z nim fię 
obchodziło: ale toź' czynily y pierwfze 
glowy Synagogi, owi uczeni w .Pifmie, 
owi Faryzeufzowie: nawet po publi- 


„ cznych mieyfcąch y w famey Świątyni 


Bofkiey. 

Ewangelia dzifieyfza fławia nam ich 
zbiegających fię tam do Chryftuf, tym 
umyfłem, żeby byli przeczyli iego nau- 
çe, y żeby go byli fzpocili przez rożne 
Iżenia, iak tylko mogą być naybardziey 
doymuiące. Nazywali go oni Samary- 
tanem, czarownikiem, fługą diabelfkim; 
ktory pokrywał fwe ladaiakie życie blá- 
fkiem fwoich czarow y {wych cnot zmy- 
ślonych: (a) Samaritanys es, ©  demonium 
babes, Co bylo naprzod obwiniść go a 
obludę. Potym odpowiadaiąc na iego 
wyrzucania im pogardy, z ktorą byli dla 
niego y dla iego nauki; miafło tego co' 
Qyciec ich Abraham pragnol widzieć 
przyiście iego na świat, y widzial ie z 

ras 

[4] Joan: 8, 48. ; 
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radością, to ieft, przewidział ie: (a) Z- 
xultavit, ut videret diem meum; vidit g 
gavifus efi: Z tegoż famego biorą pochop 
fzpocić -go iako glupiego, ziawiennika y 
bezrozumnego; 0 to, że nie przyfzedi- 
fzy iefzcze do piąciudziefiąt lat, powiś. 
dal fie być widzianym od Abrahama, 
tuż blifko od dwoch tyfięcy lat zmar- 
lego: a iefzcze bardziey o to, że lubo na- 
wet Abraham umarli, przecież on chlubit 
fię. iakoby mial życie y śmierć przy» 
wiązane do (wego fłowa: (b) Abrabam 
mortuus ef, © tu dicis fi quis ferrkhonere 
meum jervaverit, non guflabit mortem, Quin- 
quaginta annos nondum babes, © Abrabanz 
vidifi. Co bylo powtore ftrofowáć go 
O nierozum. ; 
Teraz, Chrześciańfki Słuchaczu, ludzie 
światowi zaiedyne maią ukontentowanie, 
podobneź razy zadawać tym, ktorzy 
chwytaią fię iego fłużby; y ieżeli nie- 
przychodzą aż do rzucania na nich ka- 
mieńmi, iako w ten czas porwali fię byli 
do kamieni na Chryfłufa; tedy nie zanie- 
chywaią ich lżenia y zniewag. Jmię te 
nawet Nabożny. widzi fię in zawierać w 
| fobie 
fe] Joan: 8. 56, (6] Ibidem, 8, sr, [e) lbid: 9, 57, 
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Obrona udania fie na Życie pobożne. 4% 
fobie obelgę wfzyftkich innych przezwifk, 
ktoremi Zydzi chcieli zelzpecić  fławę 
Zbawiciela, gdy fię go ważyli udawać 
za obłudnika y za głupiego, 

Zaifłe temi to dwoma obrzydlemi 
przywarami więk(za część ludzi poboż- 
nych bywaią znaczeni od ludzi świato+ 
wych. Nie mafz wedlug nich tylko dwa, 
rodzaie. pobożnych; iedni, ktorzy fą. po- 
bożni niefzczęrze; drudzy, ktorzy lą po- 
boźni fzczerze: iedhi, ktorzy ofzukują; 
4 drudzy, ktorzy fą ofzukani. Picrwfi, 
mowią oni, przybieraią fobie kolorow y 
imienia pobożności na ofzukanie oczu 
ludzkich: *y ci fą obludnicy.  Drudzy, o- 
fzukani od (wcy gorącości uwodzącey: 
ich za pobożnością, będąc niezdolni ro- 
zeznać wiążących {ię znią omamień y 
zby teczności, oślep w nie lecą przez upor, 
przez wymyfły, alboteż przez fłabość. 
rozfądku: y ci fą nierozumni. 

Między temi dwoma ofłatniemi termi- 
naminie mafz śrzodku wedlug libercynowa 
którzy nic nie znaiąc mad poięcię zmy- 
flow, nie poglądaią na udanie fię na życie 
pobożne tylko iako na iakąś przywidzią- 
ną świetną poftać, na ktorey e ofzua 

kuiz, 


44, Obrona udania fie na życie pobożne 
kuią fie, a ktorey drudzy zażywałą na A 

ofzukiwanie.  Obroćmy dwie części tego beb, 
kazania na obronę prawdziwey poboź- 7” 
ności od tych dwoch niefłufznych y zel- | Jed; 


żywych przymoawek, TeS 
Nie wftydźcie fię iey, prawdziwi Chrze- yaa 
ścianie, ktorzy honor fużenia Bogu prze- | S9 
kladacie (obie nad wfzyftkie honory y nyc 
*nad wfzyftkie pawinności świata: po- P> 
winna widzieć fię rzecz pelna chwały U- Son 
czniom Chryftulowym, że doznawaią od a. 


grzefznikow podobnegoż z niemi obcho- 
dzema fię, iakiego doznal ich Nauczy- Ma 
ciel. - Byloby to dla nich z hańbą, być w 
lepfzym poważeniu niżeli on, Walzą 


godność y zafługa iema fię podobać: a ( 
za tym nie podobać fię tym, ktorzy fię 

iemu nie podobólą. Jeżeli tedy zamy- czal 
ślam zbiiać ich potwarzy , to nie dlą bie 
uwolnienia was od zawftydzenia' przez upo 
nie. Ponieważ te powinno dodawać bla- wśc 
fku wafzey koronie. Dofyć na wafzą po- pyc 
ciechę y na dodanie wam {erca, upomnieć Nie 
was, żebyście fobie mowili z Swiętym fobi 
Pawlem: nie bylbym. ni, Slugą Chry- tliw 
ftofowym, gdybym byl tak niefzczęśliwy, ko | 


żebym (i 
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żebym fię ludziom podobal: (a) Si ho- 
minibus placerem, Chrifli fervus non efem. 
Jedynie interes Boga pobudką mi do 
tego kazania. Nie powiedzą, żeby za- 
wiaduiący fłowem iego, podpadali fłabo- 
ści mileżenia, w pośrzod tylu nierozfąd- 
nych y zuchwałych glofow, ktore śmieią 
powiławać przeciwko iego wiernym fła- 
gom. Panie, nie dopufzczay upadać [prawie 
twoiey w gębie moiey, ale użycz mi la- 
fki do utrzymania iey z pożytkiem, Ave 
MARTA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


Cfo wzbudza podziwienie mała 
liczba prawdziwych wiernych; a 
czalem nawet prawdziwi wierni maią fO- 
bie za powinność utyfkować na to. Ale 
upomina ich Swięty Auguftyn, żeby .po» 
wściągali twe utyfkowania, y obawiali fię 
pychy, ktora może być w tym utaion4, 
Niechay grzelżnik. mowi oń, nie toi 
fobie, że mu wfzylcy podobni, y Cnóa 
tliwy niech nie rozumi, że. íam tyl- 
ko cnotliwy: (b) Quisquis: adhuè male 

efli 

(a) Galat: 1, to. (b) In Pfalzi Enatrt że 
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efl, mon putet neminem bonum cje. Quisguis 
bonus eñ, non putet fe folum bonum effe. fe- 
żeliby ktory zelant pelen Eliafzowego 
ducha żałil lię przed Bogiem na powfze- 
chne znifzczenie pobożności: (a) moglby 
mu Bog pokazać, iako tam pokazał E- 
liafzowi wiele tyfięcy flug fwoich, kto- 
rych powfzechne zepfowanie nie naklo. 
nilo do poklonienia fię Baalowi. Na co 
iednak ludzie światowi nie przyftaią: [bq* 
ale czyniąc fobie, mowi Swięty Hiero- 
nim, nieiaką pociechę z rzadkości ludzi 
cnotliwych, chcą to wyper(wadować, że 
ich wcale nie ma, przeto że fami niechcą ' 
być cnotliwemi; 4 na ofławienie tych, 
ktorzy fą za takowych miani, potwarz 
„teft im za dowod: [c] Remedium pene fue 
exiflumamt, fi memo fe fangas, fe omnibas den 
trabatur. | 
|. Pierwfża potwśrz, ktorey zażywaią y 
z wiskfzym nad inne udawaniem fię o- 
neyże, ieft obwiniać o obłudę tych, kto- 
rych cnota więccy rzuca blafku. Jakoż 
mie (chodzi w tym ma ftarych y na no- 
wych” ptzykladach; zgorfzenia, przyznać 
to 
fa) 3. Reg: i9, 14. (b) Pani; ad Robe m. 4, [el 
Epift, ad Af[ellatm, 
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to potrzeba, f4 zbyt częfte: ależ zwykle 
ztąd wnofzenia fobie na ubliżenie cno- 
cie, przy znać też to potrzeba, że fą iednym 
z naywiękfzych zgórfzeniem świata. 

Mogloby fię życzyć tego, żeby wizy» 


fcy udaiący fię na życie pobożne, mieli 


tyle dofkonalości, żeby nie potrzebowali 
inncy obrony, oprocz tey, ktorey Zba- 
wiciel nafz zażył przeciwko Żydom; 
kiedy za odpowiedź na ich zelżywe przy. 


mawiania, rzeki im: ktoż z was pokona 


mię o grzech? Quis ex vobis arguet me 
de peccato? Ale nie malz oprocź Boga 
czlowieka, ktoby mogi podać cnotę (woią 
na niebefpieczeńftwo takowego doświad- 
czenia. Będzie zawżdy w nafzych nay- . 
pięknieyfzych przymiorach pomięfzanie 
z niedofkonalościami, ktore im będą uy- 
mować ceny, a nas podawać „na ludzkie 
ięzyki,' w iakimżekolwiek {tanie będzie - 
my. A iako to ieft rzecz przyrodzona 
czlowiekowi, ktoty fię czuie do fwoich 
niedofkonalości, chcieć ie utaić przed o- 
kiem innych; tak idzie za tym, że we 
wfzyftkich ftanach mufzą bydź obłudni, 

Święty Auguftyn chce to mieć za pras 
wdę powfzechną y bez vean okrys 

ślenia 
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Ślenia. Wiedźcie o tym, mowi on, że we 
wizyftkich życia przedfięwzięciach fą ob- 
Tudni: (a) Scizoze ommern profe/iotem babere fi. 
ćłos. W tyin iednak ieft niefprawiedliwość 
ludzi światowych, że nie ftofuią tey prá- 
wdy tylko do famych naboźnych: że na 
nich wfzyfikich poglądaią ż omylaym 
nabiciem fobie glowy, że wfzylcy po- 
winni być dofkonali, wolni od ñamię- 
tności y ulomności ludzkich: mialo te- 
go coby mieli przyznać, że iako między 
ludźmi woiennemi (4 prawdziwi y fal- 
fzywi bohatytowie, y między ludźmi pil- 
nulącemi nauk mądrzy y  tmędrkowie; 
tak teź y winnych życia przedfięwzię- 
ciach nie powinno być dziwno, że przez 
nieuchronny fkutek fłabości ferca ludz. 


- kiego, znayduią fię między idącemi za | 


wiarą Chrześciańfką y.za cnotą, ptawdzi- 
wi y zmyśleni wierni, prawdziwi y zmy« 
śleni poboźni: Scitote omnem  frofe/ionem 
babere fidos. | 

„ Po zaś ieft niefprawiedliwości dopet- 
nieniem, do ktorego przychodzą ludzie 
światowi, że w rozeznawaniu obładni- 
kow w materyi tyczącey fię cnoty by- 

nay- 
(a) In Pfal: 97. nam: dze 
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Obrona udania fig na Życie pobóżne 4% 
saymniey nie przeftrzegalą tego rządze= 
nia fie fiafznością, ktorego przeftrzega= 
ią względem innych w każdym innym 
życia przedfiewzięciu. Albowiem żeby 
Kto był udawany za iunaka tylko, a nie 
za prawdziwego bohatyra, „potrzeba cze- 
goś więcey, niżeli podeyżrzenia y To 
ienia fobie: trzeba pewnych y dozna- 
nych dowodów boiazliwego ferca. Y 
dla iednegó junaka tylko, a w rzeczy 
famey dowadnie boiażliwego, cały narod 
lub cały kray, z ktorego on ieft, nie zo- 
ftaie olzpecony podobnąż zakałą, A 
choćby też ta zakala (plywala na cały 
narod, nie wniefionoby ztąd, że nie malz 
na świecie prawdziwego męftwa. A 
choćby też ztąd y tę niefłufzną kon- 
kluzyę wniefiono; toby fię iednak nie 
fłalo na rozłądek ludzi nieznaiących 
fiş na męftwie, albo takowych, ktorzy 
fą nieprzyiaciolami wfzyltkich ludzi Wąż 
lecznych, albo takowych, ktorzy máią in- 
teres w ich fzpoceniu, albo takowych 
ktorzy T idż znaiomi z lawnego poka». 
zania blahości {erca (wego. Nie by= 
waią UE względem ludzi, 


So Obrona udania fię na życze pobożne 
pobożnych te cztery przeftrogi, iakoż- 


kolwiek fą potrzebne do fłafzności w fą: . 


dzeniu. 

Czyliź bowiem nie napatrzyć fię tego 
codziennie, że naprzod podeyrżenia, uro- 
ienia fobie y powieści beż wfzelkiego 
fundamentu w umyśle ludzi światowych 
miane bywaią za niepochybne dowody 
obludy? Powtore, że obludę fzczegul- 
ną y doznaną iednego iakiego na pozot 
tylko pobożnego przenofi fię y ftofuie 
powfzechńie do calego rodzai ludzi 
poboźnych.  Potrzecie, że obłuda owych 
nie fzczerze pobożnych obrocona bywa 
na ohydżenie famego nawet udawania fię 
na życie pobożne, y ieft u ludzi Świato- 
wych fundamentem fądzenid, że poba- 
żność nie ielt nic więcey tylko fame pro- 
Źne imię.  Poczwarte, że ci,ktorzy tak 
fądzą, ya fwoie perfwazye otrzymuią 
w tym wiarę u innych, fą iawni nieprzy- 
iaciele pobożności, ludzie światowi; w 
tofkofzach  zatopieni, maiący w tym 
fwoy/ interes, żeby ią widzieć. wyrugo- 
waną z świata, y po więkfzey części fła: 
wni łuż przez fwoie życie iawnie niez- 

boźne? 
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Obrona tdamta fię na życie pobożne $i 
boźne? Te cztery miary nic nie wa- 
żenia, nie wynifzczaiąż ich obwiniania 
ludzi pobożnych o obludę? Ale poka- 
żmy dokladniey ý w fzczegulności ie- 
gonic nie ważenie y niefłulzność. 

l. Pierwfza niefłafzność pokazuie fię 
z niedoftatku dowodow, Chodzi tu o 
fundamenta obwińniania cięlzkiego, w 
ktorym idzie 6 caly honor y o cale 
dobre imię obwinionego: będzież dofyć 


ħa to, przytoczyć przeciwko niemu wá- 


fże domniermawania fię, wafze wątpienia; 
waiże: podeyźrzenia y wafze uroione fo- 
bie per(ważye? 3-003 a 

Obwiniaią Zydżi Chtyftufa y iego U- 
Czniow 6 gwalcenie Sżabatu. Cożto o- 
di tami zrobili? Oto Nauczyciel uzdra- 
wial chotych, a Uczniowie zbierali klofki 
w dzień Sobotni. Oprocz tego Ucznio- 
wie z pogardą podania Oycow, nie ü: 
mywaią rąk (woich przed iedzeniem. Ja- 
kie tu porownanie tych {praw  przykia- 
dnych albo oboiętnych z fzkaradnością 
wzgardy ý lamania prawa? Jakie prze- 
wrocenie roztimu w owych zaślepionych 
namiętnością cenlorách; ktorzy śmieią 

Dz tako 


52 Obrona udania fię na życie pobożne 
takowe frafzki obracać im w wielki wy- 
fiępekż Z podobnąż śmiałością y z 
podobnym zaślepieniem obwiniaią o- 
ni Chryfłafa y Swiętego Jana o obludę: 
ná iakichże fundamentach? na fundamen- 
tach rownie chymerycznych y wcale fo- 
bi: przeciwnych.  Cbryftus, mowią oni: 
iada czafem z celnikami y iawnogrze- 
fzaikami: Jan Chrzciciel nie ie, ani pi- 
ie. kąd- wnolzą, źe ieden ieft piiak, 
obżarty, y przyjaciel rownie rofpufły ia- 
ko też y ludzi rofpuftnych: Homo vorax 
Čr potator vini, peccatorum amicus. Drugi 
zaś Że ie opętany y wfpierany od biefa 
w _oftrości fwych poftow: (a) Zz dicant, 
demoniym babet, 

Tak to ludzie rofpuftni, ktorzy nie 
przeftrzegaią żadnego pomiarkowania, y 
odważaią fię na wfzyfikie zbytki w na- 
miętnościach fwoich, nie fądzą o ludziach 
pobożnych, tylko wedlug tego, co w 
tobie famych czuią. Jako mie wiedzą 
tego, co to ieft wfirzemiężliwość w ie- 


dzeniu; co ufławiczne przebywania bez 
> A 7 P PY I 
przywiązania; co poufałości bez grzechu; 


iako poft y wftydliwość widzą fię im 
nie 
(a) Matih: n. 19. 


nie | 
z pr 
znal 
Bofl 
fzen 
fwac 
myc 
fne | 
by í 
iet 
we i 
fwe 
fię - 
fię i 
coke 
cza 
sie 
Żyny 
K 
fzcze 
ry, 


* naga 


inny 
ehw: 
czlo 


"Inter 


iedyi 


Drugi 
| biefa 
dicant, 


y nie 
nia, y 
w nd- 
lziach 
co w 
Fiedzą 
w ię- 


a bezi. 


zechu; 
fię im 


Obrona udania lig ma życie pobożne 53 
nie mogące fię pogodzić ż potrzebami y 
z pragnieniami przyrodzonemi; iako nie 
Znalą, co to panowanie, ktorego tafka 
Bofka użycza fercu nad iego nżymocniey- 
fzemi fklonnościąmi: tak falfzywie per. 
fwaduią fobie przez doznane na fobie fa- 
mych doświadczenia y przez fwoie wla- 
fne czucia, że dofyć ieft mieć ferce, ze- 
by fię fłać iego niewolnikiem; że dofyć 
ieft być w przyiażni, żeby fię wchodzilo 
we wfzyftkie niegodziwości y wyfłępki 
fwego przyłaciela; że dofyć ieft wdawać 
fig z Panami y pilnować dworow, żeby 
fig ich przywár nabralo; y że na koniec, 
cokolwiek życie cnotliwe ma niezwy- 
czaynego y podziwienia godnego, to 
wizyttko nie dzieie fię tylko przez fprę- 
żyny zlości y ofzukania. 

Ktora to przewrotność w fądzeniu, ica. 
fzcze ieft nicfprawiedliwfza z tey mia- 
ry, że częfłokroć ma fię za obraźliwe 
nagaay w ludziach pobożnych, na co w 
innych ludziach pogląda fię iako na 
chwalebne przymioty. Niechay ktory 
czlowiek pobożny pilno dogląda (wych 
imtereffow domowych; iużct to człowiek 
iedynie patrzący Íwoiey korzyści. Niech 

fobie 
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fobie poczyna z oltrożnością; iuzci nie 
dowierzaiący y chytry. Niech popiera 
praw (woich u fądu; iuźci klutnik. Niech 
fię pokązuię z pofząnowaniem dla ludzi 
będących na doftoieńttwąch; iużci pod- 
chlebcą y uwodzący fie polityką. śNiech 
fię broni przeciwko uciemiężeniu; iużci 
mściwy, popędliwy. To wfzyftko w 
cziowieka mniey dbalącym o cnotę, bę- 
dzie miane ża dozor, za przezorność, zą 
mądrość, za potrzebne przykladanie fię 
do (praw fwoiey familii y dó powinno- 
ści (wego ftanu, Ale w człowieku po- 
bożnym wfzyfiko to fłanie fię pienia- 
ćtwem, takomftwem, zawziętością, chy- 
trością, nienawiścią. Będą po nim wy- 
ciągać, czeganie wyciągaią od wfzyftkich 


innych ludzi. Będą chcieli, żeby od tego 


momentu, iak tylko fig udal do cnoty; 
nie tylko zofłal bez wfzelkiey niedofko- 
nalości, ale też y nieczuly na fwoie inte- 
refla choćby też iak nayfprawiedliwfze. 
Wy tak cenfuruiący, żebym was przy» 
wiodł do wyznania wafzey niefłafzności, 
chcieycie mi tu odpowiedzieć. Niechay- 
by czlowiek pobożny wyrzekł fię wfzy- 
ftkiego (łarania o fwoie intereffa; piecie 
PY 
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Obrona udania fię na życie pobożne A 
by fię dal drzeć każdcy ręce; niechby nic 
nie trwal o (wolą familię y. ofwoie po- 
tomftwo; niechby fobie mial za nic fwoie 
dobre imię; niechby nie mial żadnego 
względu na nikogo: nie rzeczecież zaraz, 
że to ielł coś nieludzkiego, czlowiek do 
niczego, czlowiek życia niegodny: y o- 
byda rodzaiu ludzkiego? Co tedy fą za 
wafze wymyfły y za wafza zlość: pónie= 
waź na koniec, ktorążkolwiekby on dro- 
gą fzedl za pobożnością, iego poltępek 
zawżdy ieft podległy wafzym przyga: 
nom? Coż mu iuż  pozofłaie zá fpolob 
do ich uniknienia, jeżeli nie odfłąpienie 
pobożności a chwycenie fię walzych zdań 
y drog? Na ten czas wy przyźnawać bę- 
dziecie, co fłufzoość, iego dobrym przy- 
miotom, y przebaczać iego ulomno- 
ciom: będziecie mu obracali w cnotę, 
coście mieli w nim za rzecz nayobrzydli- 
wfzą: przy wfzyftkich fwoich niedofko« 
nalościach będzie on fama fzczerość, ucz- 
ciwość y poczciwość: y to iefł coś lepize- 
go wedlug was, niżeli pobożność. 

Z tym wfzyftkim iednak natym to 
fundamencie świat grzefzny powiłaie 
przeciwko wiernym: a ná- 

zbyt 


56. Obrona udania fig na życie pobożne: 
zbyt ich niedofkonalości, udaiąc ich in» 
tencye za złośliwe, y czyniąc fzkaradne» 


mi grzechami ich ulomności wiążące fię 


więc z ich humorem y ich naturą. Jeżeli 
wy nie macie przeciwko nim innych do- 
wodów o obludg” tylko takowe rozumu 
wałżego zaprzątnienią: tedy oni powin- 
ni być wolni od wafzych przymowek; y 
ludzie prawdziwie pobożni nie fą tak 
rzadcy, iak rozumicie, 

I. Tym czałem przyfłańmy nato, że 
nie mafz tak trwaley cnoty, ktoraby nie 
byla podlegla ulomaościom ludzkim. 
Napatrzono üç upadkow znacznych; na- 
patrzyć fię ich iefżcze y po dziś dzień. 
Ależ to draga niefłufzność rownie ciężką 
jako y pietwfza, przypifować obludę ie- 
dnego tylko. całemu zebraniu tych, cofię 
udaią na życie pobożne. 

Wfzyftkie winy ofoby fię winowaycow 
trzymaią: icht to regulá fłulfzności przyię- 
ta wfzędzic. Jako fię nie ieit enotliwym, 
tylko przez (wole wlafne cnoty; tak też 
nic może fię być oiedofkonatym y złym: 
tylko przez (woie włafne niedofkonata- 
ści y zlośc. Szpetność matki tym wy- 
dątnicy(zą czym piękność jey Kay ; 
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Rozwiozlość iednego z fynów iefzcze o- 
kazalośeci dodaie mądrości braci iego. 
Sluga ladaco daie lepiey poznać fzacunek 
wierności innych: y choćby z nich nie 
było tylko ieden fłatecznie pilnuiący fwo- 
iey powinności, tedy przeto famo fłaie 
tię milfzy y fzacownieyfzy panu fwemu. 
Przeciwnym fpofobem w materyi tyczą- 
cey fię pobożności, obluda iednego tył 
ko zlewać będzie niefławę y na naydo- 
fkonślfzych: iuż przeto famo nikomu z 
nich nie przebaczą. Ach! Mci Panowie, 
nie potrzeba było lafkawości Bofkiey tyl- 
ko dziefiąciu (prawiedliwych, do zaftos 
nienia oczu  fprawiedliwości iego na 
wfzyftkie obrzydliwości Sodomitow, y 
przywiedzienia iey do zatrzymania wy- 
roku ich zatracenia. [a] Non delebo propter 
decem.. A teraz nie potrzeba tylko dzie» 
fiąciu winnyeh, ba iednego tylko win- 
nego w oczach złośliwego Świata, żeby 
zgubić na fławie wizyftkich ludzi poczci» 
wych: żeby im wizyfikim iednego iakie= 
go fany, iedney iakicy fukienki, iednega. 
mkiego przezwifka będącym, przypiąć 
pelne obelgi okryślenia, ktorych żadną 

znay- 
(4] Gen: 19. 32, 


5g Obrona udania fig na życie pobożne 

znayduiąca fię w fzczegulney ofobie a: 
kazalość cnoty nigdy nie będzie mogla 
zagladzić. Nie z ich uczynkow, ale z 
famego tylko imienia lądzić ich będą zá 
winnych: Per momen rei fumus, Czyliź 
podobna, żeby te wyrzucanie na oczy, 
ktorym Tertulian za czafow fwoich gros 
mil pogan nieprzyiaciol wiary Chryftufo- 


wey, mogło być teraz fłufznie obracane 


przez wiernych Chrześcian do ladaiakich 
Chrześcian? / Nazywacie nas świętofzką- 
mi. Rzecz prawdziwa, że chcemy być 
pobożnemi, y fłaramy fię wypelniać o- 
bowiązki pobożności. Y więcże to ieft 
nafz wyfiępek, y co na nas ściąga wa- 
fzą nienawiść y wafze pogardy? Per nomen 
rei fumus. Jeżeli komu z nás trafi fię 
iakie poblądzenie, iefiże to co takowego, 
mowil Swięty Auguftyn, ;coby wam da- 
walo moc do czynienia nas wfzyfikich 
uczefłnikami tego zgorlzenia y hańby? 
Należyż fię wam wykczykiwać: otoż to 
życie tych pobożnych ludzi: [a] Zcce óne 
Jaciunt Chrifliani. Qto życie tych zmy- 
ślenie pobożnych: pobożnych, imię y 
przedfięwzięcie (woie falfzuiących. Nie 
at w 
fa) Aug: in Pfal 30, Enarrat: 3. num: u, 
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będziecież nigdy mieli tego względu na 
fłufzność, żebyście każdego mieli w tym 
poważeniu, iakiego kto godzien; y pict- 
wey zważyli, uznali, niż potępiali? 

Do tego rozeznania y uwagi nie byli 
podobni poganie: (a) Non fepardt, non 
difcernit, . Mieli oni fwoy interes w o- 
fławianiu Chrześcian, y w ich goaębieniu, 
czylito prawdziwych, czyli falfzywych, 
pod iednemiż potwarzami. Ale my, Mci 
Panowie, ktorzy żyjemy pod iednymże 
prawem, ktorży iefłeśmy zlączeni* przez 
iednęź religią y iedenźe obowiązek do 
czci. Bofkiey: przez iakie my zaślepienie 
mamy fię za rozdzielonych na dwie rożne 
części, z ktorych iedna ma fobie za 
chwalę być pobożną, druga ma fobie za 
chwalę nie być pobożną; kędy obelga ie- 
dnych ieft pociechą drugich; kędy zda- 
nia, rządzenia fię y interefia fą wcale 
przeciwne. „Jakiegożkolwiek iefteśmy fta- 
hu, czy nie duchowni, czy duchowni; 
czy duchowni świeccy, czy zakonpi: nie 
dolyćże ieft, żeśmy obowiązani do fłużby 
iednegoż Pana, da czci iednegoż Boga, 
żebyśmy mieli iedenże interes w nię- 

roz- 

(a] Ang: ibidem, 


a A 
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rozfławiaciu wylłępkow fwoich, y w 
czynieniu fobie pofpolitego honoru z 
fzczegulaego honoru każdego z nas? Je- 
den z was diabeł iet, mowil Chryftus 
do Apoftolow: (a) Ex vobis unus diabolus 
efl. Chcial to zaś on mowić o Juda- 
izu.. Ow ieden diabel zkazilże zacność 
cnoty {wych iedenafta towarzyfzow ? 
Choćbyż y dwunafła część ludzi udaią- 
cych fię na fzakanie cnoty, była rownie 
obrzydla iako Judafz: cożby ztąd byla 
za prawo do fkladania hańby y obelgi 
na wfzyftkich innych ich towarzyłzow? 
Ai nawet do myśli przyfzlo towarzyfzom 
Judafzowym, żeby byli przez domyfty 
dochodził, na ktoregoby z nich mogla 
paść ta przymowka. Nie (tat fię im 
przeto Judafz ani bardziey podeyzrzany 
ani mnicy miły. Jaź w fam dzień fwe- 
go wydania, gdy ich Chryftus przeftrzegł, 
że ieden z nich miał go wydać: nie oba- 
wiali fieę oni tylko iedynie o fiebie: 
każdy z nich mie myślil tylko o przey- 
źrzeniu fię w (woim fumaienia: y (mutnie 
pytali Chrylłafa: Ach! Pónie, czyliź mie 
ta? (a) Numąuid ego kum, Domine? 
Ta- 
(a) Joam 6. m. (6) Matth. zó. tm 
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Takoweby powinno być y: u nas ro- 
zeznanie w mowie, y profłota w fądze- 
niu, nadewfzyftko względem ofob y fta- 
pow duchownych. Przecivvnym: fpo- 
fobem, względemci to tych ludzi z nay- 
więkfzą iadowitością „wybucha zbytnia 
gorliwość ludzi światowych: aż do zga- 
niania nawet wyfiępkow ludzi uddiących 
fię na życie pobożne na famąż pobożność 
y wiarę. Io trzecia krzywda iefzcze nie- 
godziwiza nizeli pierwfze dwie. 

Il. Coż bowiem pofpolit(zego nad 
te falfzywe rozwóżanie? jako to być mc 
że, mowicie, żeby cnota, wiara, poczci- 
wość, pobożność, byly co prawdziwego 
y rzetelnego na świecie: kiedy ci, kto- 
rzy ie nam przepowiadaiją, y ktorzy 
z nich fzukaią honoru, pierwfi fą do ich 
zdradzania, y daią nam przyklady w fwo- 
ich pofłępkach wcále przeciwne? 

Na te rozważanie odpowiedzial Pam 
JEZUS; kiedy tegoż famego czafu, gdy 
bil na obludę Pilmiennych Zydow fkich 
y Farvzeulzow, upominal  pofpolftwa 
Zydowfkie, żeby fię nie rządzilo ich fpra- 
wámi, ale ich nauką, ktorą opowiadali 
w Katedrze Moyżefzowey, em Bos 

i ma 


62 Obrona udania fię ma życie pobożne 

ikim y od Boga: (a) Quecangue dixerint 
vobis, facite: fecundum_ opera vero illortyma no- 
lite facere, Nie byloż to iaśnie opowie- 
dzieć, że wiara nie ieit ufundowana na 
niefłateczności y odmienności ludzkiey, 
a że fię nie na innym fundamencie wfpie- 
ta tylko na powśdze Bofkiey? ©! coby 
to byla zaifte za wiarą; żeby zawifła od 
nafżych obyczáiow, od nafżych namię- 
tności, od nafzych wyftępkow, od- na- 
{zych uftawicznych nieftateczności, kto- 
rym zepfowame fere nafzych czyni nas 
podleglemi? ŻE jie 

_ Nie ówfzem lepiey niedowodzi Bó- 
fkiego przymiotu w wierze nafzey, iako 
iey niewzrulzona ,.ttwalość w pośrzod ro- 
zwiozłości y obrzydliwości, nie tylko 
tych, ktorzy fię iawnie pokazują iey nie- 
przyiaciolami, ale teź y iey opowiada- 
czow y iey wlafnych fynow. Od iak 
dawnego czafu bylaby iuż ona zniknela, 
gdyby z4 podporę nic więcey nie mialas 
tylko obyczaie y przykłady ludzkie? 
Ledwie co byla zalożona, iako zaraz mu- 
fiala fię wftydzić (wych nowych naślado- 
wcow: ktorzy nawet oglalzaiąc ią, czys 
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nili iey hańbę przez fwoie poftępki. Wia- 
dome fą utyfkowania Świętego Pawla y 
Świętego Jana na obludnych Chrześcian, 
(aktorzy fię czynili A poftolami; y prze- 
akadzali im w ich pracach. Oplakiwal 
AWicty Cyprian [b] ulomność. owych 
Chrześcian wieku fwego, ktorzy gorliwi 
6 wiarę aż do ponofzenia więzów y wię: 
zienia, gotowi będąc krwią przypieczę- 
tować Ewangelią, tym czalfem fallz iey 
zadawali przez fwoie uczynki. Ļez godne 
omamienie, mowil on! Chrifum confteri 
delle, &æ Evangelium Chrifli negare, Ledwie 
co wiara zoftala befpieczną od zaiadlości 
tyrannów, znalazla ich nowych w wia- 
inych fwych obrońcach, w owych kto- 
tych ona czciła za fwoie oracula y za 
{wych wodzow. Bifkupi przyżwani do 
dworu Konfłantyna iako przyiaciele y 
poufali, wnofząc tam światło Ewangelii, 
przynieśli tam oraz zgorfżenie fwych nie- 
zgod, (wey.wyniofłości, fwey zazdrości y 
Owego naybezecnieyfzego potwarzania fię, 
iakim tylko kiedy żepfowane {erca fzat- 
pać fię mogly. Gdyby ten Monarcha Hi 

fż 

[4] Rom: 16, 18. Joan: Epif: 3.9, (b) kril, 

ad Moyf: 6 Max 
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zyl byl wiarę obyczalami, -iako pełni | gządc 
«ficbie libertynowie czafow nafzych, nie gnien 
mufialżeby fię był powrocić do pogań: chci 
ftwą, albo też wpaść w nieuznawanie ża-  biiec 
dnego Boftważ Czyliżby fie nie wpadało przet 
w to codziennie, czytałąc obrzydMA%0- tego, 
ści dające fię widzieć wfzędzie po hiltó- | fądzi 
ryach Kościelnych? gdyby zdrowy ro- + fą, 
zum nie. napomykal czytelnikom tey.  pzęcz 
mądrey uwagi: że ponieważ ten powfzech- | fwev: 
ny potop złości y zepfowania wylany + trżeb 
od tylu wiekow na świat Chrześciańfki, rze,p 
iefzcze nie pochlonoł wiary aniinnych | wina 
-enot z nią fię wiążących: być mufi ko- ju: 
niecznie, że one za wynależcę y obrońcę | wrie 
małą takąś moc wyżfzą nad wfzyftką moc | choćl 
ludzką: a ktorąż inną, ieżeli nie moc ie: | czają 
dnego Boga? a | =wdor 
Ni, mędrkowie, ni; nigdy wy nie WytU- | kfza; 
guiecie z Świata, ani zagluzuiecie w fobie kami 
uznawania iedney religii, ktora powinna | wypi 
mieć zwierzchność nad nafzemi obycza- | bowi 
iami, Rozglafzaycie, iak chcecie, że li-  ofoby 
czba: obludnikow rośnie y pomnaża fie | was, 
codziennie. Sam Chryfłas to powie- wy, n 

„ dzial: że malo ieft wybranych y mało pra- Judaf 
` wdziwie dobrych. Atoli BS lą | kradz 

rzad 
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rzadcy, zawżdy ich ieft dofyć na przycić 
śnienie was do uznania, choćbyście nie: 
chcieli, wiary y cnoty. Wy nawet nie 
biiecie na obludnie cnotliwych, . tylko 
przeto źe fądzicie ich obowiązanemi do 
tego, żeby byli (zczerze cnocliwi; a że 
fądzicie ichiw tym winaemi, žē tacy nie 
fa Więc wedlug famychże was ief to 
rzecz prawdziwa, że potrzebą czcić Boga 
fwego, y żyć wedlug (waiey wiaty; że po- 


* trzeba być cnatliwym, y być- nim fzcze- 


rze,pod karą zofłania niepoczciwym -y 
wińoym obludy, 

Już ieżeli to fą prawdy; to fą ro- 
wnie dla was, iako y dla innych; y 
choćby liczba tych, ktorzy fwemi oby- 
czaiami ptzeczą tym niewątpliwym pra- 
wdom, byla iefzcze bez porownania wię- 
kfza; przecież wfzyfcy iefteśmy dlużnie 
kami względem prawa. Przyklad zle fię 
wyplacaiących bynaymniey nie znofi o- 
bowiązku tycząćego fię iedynie wafzey 
ofoby. Trzeba fię wam wypłacać za 


| was, y każdemu za ficbie. Nie będziecie 


wy, ni, potępieni, ani dla zdradziećtwa 

Judafza, ani dla rozwiozlości y święto. 

kradzcwa tych, „ktorzy przepowiadaiąć 
E wam 
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Wam Ewangelią, pokażą (ię winnemi o 
zelżenie iey świętoblwości przez f(woie 
pogorfzenia. Nie będzie to dla ich grze- 
chow,. że zofłaniecie potępionemi: ia- 
koż tedy mielibyście być wymowieni y 
u(prawiedliwieni dla ich grzechow? . Na 
fundamencie prawa Bofkiego będą fądze- 
ni oni y wy. Wyście lądzili © pra- 
wdzie prawa Bofkiego z ich uczynkow, 
z owychto f(kotkow ich przewrotney y 
ulomney woli: powinniście byli o niey 
fądzić z ich nauki, wfpartey na fłowie 
y powadze Pana Boga. 

Jako bowiem ci gorfzący ludzie mo- 
gą mieć dofyć mocy na  pociągnienie 
was za (wym  przykladeni, ci którzy 
przez to famo ściągaią na fię wafz gniew? 
Ktoż ia ieftem, mowil S. Auguftyn, 
gdybym byl. tak niefzczęśliwy, żebym 


wgrzech wpadl? ktoź ia ieftem y kto- 


bym ia byl, na wplątanie was weń przez 
moy przyklad? [a] Quid enimvego fum? quid 
Jum? Jetemże ia caly świat Chrześci- 
ańfki? cale. dziedzićtwo Syna Bożego? 
Jeftemże ia fam Syn Boży? Ten, ktory 
wam przynofi prawo Bofkie, ieft czlo- 
wiek 

[a] Za P/al, 36, Enare 3.19, 


= mó: 
nenie 
tórzy 
niew? 
ityn, 
ebym 


kto- ' 


przez 
|? quid 
ześci- 
żego? 
ktory 

czlo- 


iek 


Obrona udania fie na Życie pobożne 67 
wiek zepfowany: ale prawo, ktore „on 
przynofi, czyliz ieft prawo zepfowane? 
en, ktory ie wam opowiada, ieft lakamy, 
rozwiozly: a Bogże ieł takowy, mowa 
Swięty Auguftyn? Bog to przez ulta 
iego każe: wipuycież Boga. ieżeli śmicie: 
(a) Non ef malus, qui tibi lvquitur, fermo 
DEL. Accufa Deum, fi potes. O! grze- 
fznicy godni użalenia, grzefznicy prawdzi- 
wie. nędzni, ktorzy fię tym rządzicie, 
co ludzie czynią, a zapominacić o tym, 
co uczynił, y co czyni Bog wafz! (b) © 
muferos bomines! gui bomines intuewdo, Chris 
fum obięoifcuntur. Niech tak będzie! nie 
macie w” calym terazniecyfzym wieku 
nikogo przed oczyma, ktoby wam mogł 
być wzorem cnoty: wfzyftko wam w 
nim iet, podeyrzane o niefzczerość y 
obludę. Ale czyliż wafz Zbawiciel ieft 
wam podeyźrzany, grzefznicy? czyliź om 
marnie ftracil trudy y Krew fwoią, kiedy 
po to z Nieba zlłąpii, aby byl -walzym 
wzorem? Czyliź nie wiecie, przez iak za». 
cną y dlugą potomność puftelnikow, 
Męczennikow, Swiętych rożnego wieku 

E: y wfzel- 
(a) ln Pfal. 1:8. num: 4. [b) Serm: zju de 
penin. u. EB - 
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y wfzcikiego iłanu, powága iego przy» 
kladow y prawda iego prawa dotrwała 
aż do was? Na to pottzebź oczy obra- 
cać anie na tych, ktorych poftępki 
cfławiacie, y ktorych obluda widzi fię 
wam godna bczydzenia fe. Nie ieftże 
to bowiem iakieś przecudne rozumu za: 
przątojenie, gadać na tych, ktorych 
rozwiozlości czynią obelgę Ewangelii: 
a mniemać, że fameż ich rozwiozlości 
czynią wam wolność do popełniania te- 
go Jawnie y w oczach Świata, czego oni 
dopulzczaią fię iedynie w taiemności, y 


co fie fłaraią ucaić przed oczyma wfzy: 


ftkich? 

IV. A toie, MGi Panowie, czwar- 
tym y ofłatnrm fłopńiem niefłaizności 
w tym gorfzącym obwinianiu: ta to nie- 
przyzwoitość ich fędziów y ich ofkarży. 
cielow. Czyliż winowayca poymany 
y przekonany o zaboyftwo, będzie przy: 
ięty w zadawaniu wzaiemnym zaboy- 
fiwa lub w donofzeniu onie? A iakoź 
tedy ludzie bez cnoty, bez pobożności, 
ważą fię przyganiać cnocie zmyśloney; 
y uymoówać fię za prawdziwą y  fzczerą 
poboźnością? Przynaymniey ieżeli iefte 
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śmy niecnotliwi, iefteśmy tacy, mowią oni, 
bez obludy, y nie fadzimy fię na udawa- 
nie. fię za cnotliwych. To _ zuchwałość 
ftrafzliwa! że iawnemi rozpuftaikami 
zofłali, y że fobie matą za chwalę gorfzyć 
ludzi przez publiczne zbrodnie y (profno- 
ści; iużci będą >mieli prawo wyidwiać 
grzelznikow fkrytych, y otwierać oczy 
świata. na nierządy potaiemne, ktore opa- 
trzność Rządcy Boga trzyma w zataieniu. 
Jefzcze gdyby to byli ludzie iscy pra- 
wdziwie dobrzy, ktorzyby (obie te pra- 
wo firofowania przywłafzczali; mogliby 
iednać fobie powagę przez oświecenia po- 
chodzące zich gorliwości y przez fłu- 
fzność ich pobudek. Ale żeby naywię- 
kfi namiętności niewolnicy, nayniepo- 
miarkowańfi w fwych zbyckach, a na. 
dewfzyftko, naynieświadom(i powinno- 
ści życia Chrześciańikiego, aza tym nay- 
niefpofobnieyfi do (ądzenia o nim, mieli 
wiarę w potwarzach, ktoremi ważą fię 
fzpecić obyczaie ludzi pobożnych: to (ię 
powinno zdawać rzeczą nieznośną każde- 
mu rozum maiącemu. | 

Powiadafz, że nikogo nie znayduielz, 
żeby żyl poboźnie. A. iakoż kogb ta- 
kicga 
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kiego mialbyś znaleść, pyta fię Swięty 
Auguftyn? Ty ani wiefz, co to żyć po- 
bożnie: (a) Nallns tibi refè vivere videtur, 
quoniam quid fi redè vivere, ignoras, A 
takożbyś kogo takiego mial znaleść? Ty 
otoczony iefteś iedynie od ludzi bezfu. 
miennych, ktorzy famą tylko przy to- 
bie tchną rofpultą, y czynią cie meczu- 
lym na wfzyttek wdzięk y przyiemność 
cnoty: Partim mom inveniunt bunos, dun 
ipf mali funt. A iakożbyś kogo takiega 
mial znaleść icfecze raz? Fy przed ta. 
kiemi uchodzifz, ty fiş. boifz na mith 
napaść; tybyś rad wfzędzie nic innego 
nie widzieć tylko rofpaftę y rozwiozlość, 
y wyperfwadować to fobie, że, wfzyfcy 
ludzie cacy fą iak ty. Partm timent in- 
venire, dam mat efe femper volani, O 
iakie w tym świadectwo przeciwko fa- 
memu fobie daiefz, y iakim fie być wy- 
jawialz? Nie możefz tegó poiąć, żeby 
kto udaiący fię na życie ofłre, pobożne y 
powściągliwe, mogł być wiernym w po- 
winnościach (tanu (wego: Nalli celibi cre- 
dentes pudietiam, mowi Swięty Hieronim: 
a myślifzże o tym? Mniemać -że nikt 

nie 
(e) Serm: 33t. de panit, sum: u E. B. 
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nie ieft czylty, że nikt nie wierzy. w Bo- 
ga: nie ieftże to obwiniać fiebie--fae 
mego o nieuznawanie żadnego Boltwa, 
o niewfłyd, o bezboźność: nie iefłże to roza > 
glafzać (woią hańbę? (a) Ośendentes quam 
[Janaè vivant, qui mále de omnibus. fujpican- 
tur. 

Obroćże przeciwko tobie famemu ten 
gniew, ktory chcefz wzniecić przeciwko 
ludziom pobożnym. Mow. do fiebie fa- 
mego, co tam Zbawiciel nafz mowil do 
owych falfzywie gorliwych, ktorzy do: 
magali fię furowości przez prawo opifa- 
ney na niewiaftę na cudzoloftwie poy- 
maną, y chcieli ią fkazać na kamieno- 
wanie: [b] Niechay ten; ktory z was ief 
bez grzechu, rzuci na nią pierwfzy kamień. W 
czym nie bylo przedfięwzięcie  Zbawi- 
ciela znofic prawo; ale tylko odiąć tym 
złośliwym ofkarżycielom śmialość udawa- 
nia fię zavymuiących fie o prawo Bofkie, . 
ktore famiż tylą bezecnemi Ípofobami: 
gwalcili. Tegoż famego czafu, (chyhwfzy 
fie, pilal son palcem na ziemi w oczach: 
ich grzechy ich fkryte. (c) Wáfze niee 

pra- ` 

*[a) Hier: adverfus Vigil: [b) Joan 8. 7e [e] 

Hier. lib: 2. in Pelag. 
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prawości, grzelzaicy. wypifane fą nie 
na piafku, ale na wafzym  fumnieniu, 
charakterami. rownie trwalemi iako y wy, 
Obroćcie tam wafze przyganianie: a ic- 
żeli fię nie poprawicie; uczyńcież przy- 
paymniey to, do czego wfłyd przywiodi 
na ten czas owych Zydow: powymyka- 
li fię oni, a niewiaftę ofkarżoną zofta- 
wili na fąd Chryftulow. Naśladuycieź 
ich; zofławcie temu, ktory widzi w(kroś 
ferca, rozeznawanie niewinności y pra- 
wdy od klamfiwa y obludy. Sądźcie 
wprzod lámi: ficþie, niżeli będziecie śmie- 
li fądzić braci wafzych. A gdy oddzie- 
licie od liczby obludnikow tych wfzy. 
ftkich, ktorych potępiacie za małe nie: 
dofkonałości, a z ktorych wy złośliwie 
czynicie grzechy fzkaradne; tych wfzy- 
ftkich, ktorych potępiacie o grzechy cu- 
dze przefłrolone na grzechy ich wlafne; 
tych wfzyfłkich, ktorych potępiacię ną 
fundamencie zaprzątnienia walzych ro- 
zumow  falfzywemi perfwazyami przes 
ciwko lamcy nawet pobożności y religii: 
w ten czas uznacie, że pobożność nie iefł 
to prožne imię, że liczba tych, ktorzy 
ley pilnuią y pożytecznie y A ą £ 

ieft 
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iet tak mala, iako fię wam zdaje; y że 
fądzić o nich ipaczey, ieit to iedne nay 
bezecnieyfze św:adećtwo, iakiebyście kie- 
dy dać mogli fami przeciwko fobie, Po- 
dobno rzeczecie, że fą ludzie pobożni y 
fzczerze; ale ieżeli f wolni od obłudy, 
nie mogą uniknoć przygany o nierozam. 
Trzeba oddalić te drugie Iżenie w olła. 
tnim „punkcie, 


CZĘSC DRUGA. 


Ozumiem, MCi Panowie, że mam 

rzecz z Chrzęścianami, u ktorych 
Chryftus, iego taięmnice, iego nauka y 
Ewangelia ieft prawdą. Bo gdybym mo- 
wil do niewiergych, pierwey, niżelibym 
im ufprawiedliwil udawanie fie na życie 
pobozne, powinienbym wywieść im prá- 
wdę wiary: co nie iet dzifiay moim zas 
myfłem; ale tylko dać poznać ladą- 
iakim Chrześcianom: iaką krzywdę czy- 
nią prawdziwym wiernym. Mowię te- 
dy do ludzi wfzyfikich iedneyźe wiary, 
«dnych więcey, drugich mniey uczo- 
nych y gorliwych: iako też Zbawicieł 
nalz mowil da Zydow, fwoich ziomkow 

y Iwo. 
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y (woich braci; y mowię, że zadawać 


nierozum udaniu fię na życie pobożne, 
ielt to nie znać wiary, tey fię (przeciwiać 
y bić na nią; fłowem, nie być Chrześci- 
aninem. 

Albowiem w czym to wy zafadzacie 
ten mniemany nierozum? w tych dwoch 
rzeczach: naprzod, w pogardzie, ktorą, 
fprawuie udanie fię na życie pobożne, 
honorow, rofkofzy y potrzeb fłużących 
do życia. Co ieft przywodzić ludzi po- 
bożnych do fłabości umyfłu y. dopo- 
dlości wich zdaniach y chęciach, nie 
mogącey fię zgodzić wcale ze wfzyfłkie« 
mi powinnościami towarzyftwa polity- 
cznego. To pierwizy nierozum,  kto- 
ry śmicie im zadawać. Drugi iefł w 
pobudce tey pogardy dobr terazniey= 
fzych, ktora to pobudka za caly funda- 
ment nie ma tylko uroienie fobie dobr 
wiecznych, niewidomych oczom nafzym 
y tylko przez olirość dowcipu pozna- 
nych. To ich drugi wedlug was niero- 
zum. Jeden iefł podłość umyfłu, a dru- 
gizaprzątnienie fobie umyfłu. Dwarodza» 
ie ludzi pobożnych, ktorzy fię tozumieią 
być fzczerze poboźni: iedni fą podli 
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y fłabi, a drudży zaprzątnieni = u- 
roionemi fobie perlwazyámi; podli y fta- 
bi, nikczemnie unikaiąc honorow y pa- 
winności życia; zaprzątnieni ` uroionemi 
mniemaniami, zuchwale odftępuiąc wfzy- 
ftkich dobr teraznicyfzych dla niepe- 
wnych rzeczy przyfziych. MGi Pano- 
wie, powiedzcie mi tu zdanie fwaie; 
pierwey niżeli wkroczemy w materyą, 

Zgadzam ia fię z wami, że między u> 
daiącemi fię na życie pobożne znaydu- 
ią fię umyfły podle y umyfły rożnemi , 
per(wazyami zaptrzątnione. W ktorym- 
że ich fłanie mie mafz? Nie potrzeba 
chodzić fzukać ich po pufłyniach, ani 
po Klafztorach: pódźcie do miaft y dwo- 
row; przeydźcie dotłoieńftwa y urzędy; 
zwáżcie zbior fklonności y przymiotów. 
tych wfzyftkich, ktorzy one ofiadaią; każdy 
tam przynofi fwoie przyrodzone utalen: 
towanie: a przecieź ieżeli urzędnik nie ieft 
fpofobny do utrzymania urzędu z hono- 
rem, to iego hańby nie fklada fię na urządz 
zoltaie ona przywiązana do niegodności 
urzędnika. 2 

Niechayże tedy będą y ludzie udaiący: 
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fię na życie pobożne nikczemni albo też 
zaprzątnieni utoionemi fobie perfwazya- 
mi; tu nie © to idzie.  Jdzie tu oto, ż. by 
wiedzieć, czyli udawanie fię na życie 
pobożne ieft tego przyczyną, czyli teź 
ich wlafny y przyrodzony humor. juź 
co ia wam wywieść mam, naprzod iefł to, 
że pobożność przez fwoie gruntowne 
maxymy, y przez (woie iftotne prawdy, 
ktoremi fię rządzi, ieft tym, co może 
być nayprzyzwoitizego do uczynienia u. 
myfłu wielkiego, y do podniefienia go 
nad wfzyftko, cokolwiek fie wam wi- 
dzi być wfpaniałym.  Powtore, że prze- 
ciwnym (pofobem podłość umyfłu y pro- 
żne zaprzątnienie a nawet przewrocenie. 
rozumu ieft z firony ludzi światowych, 
ktorzy żyjąc w wierze Chrześciańfkiey, 
zakladaią (obie chwalę w zaniedbywaniu 
y pogardzie udania ię nażycie pobożne; 
ktore ieft famym blafkiem, że tak rzekę, y 
kwiatem wiary. 

L. Wy niepoymuiecie tego, żeby 
mogl być rozlądek, odwaga y honor w 
wyrzeczeniu fie uciech mlodosci, w wy- 
rzeczeniu fię [pofobow zbogacenia - fię, 
w wyrzeczeniu fię zabiegow o wyźlze. 

fzczę- 
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fzczęście, w wyrzeczeniu fię na oftatek 
namiętności, ktore w poważeniu y moie- 
maniu świata miane fą za namiętności 
wfpaniale, piękńe y zacne. Na to we- 
dlug wafzego zdania: potrzeba być z uro- 
dzenia glupim, pieczulym y“ bez ferca. 
Ni, MCi Panowie, nie potrzeba na to, 
tylko dobrze poznać Pana y Boga, kto» 
remu fię fłuży, tylko fię fpuścić ná iegó 
obietnice, y złączyć mocną  madzicię z 
fzczerą wiarą. To prawdziwego Chrze- 
ścianina wolnym czyni od przygan © 
glupftwo, o nierozum y 0 nikczemność, 

Patrząc, mowi Swięty Augulftyn, na 
oracza fpokoyhym umyfłem rzucającego 
fwe ziarna, y pódeymuiącego tyle trudow 
okolo zagrzebania ich w źiemi, nie mia- 
lożby fię go za niebędącego przy zupel- 
nym rozumie” Ale nadzieia żniwa, ia- 
kożkolwiek ieft niepewna, ufprawiedliwia 
ten iego poftępek; nadzieia też y wiara 
o rzeczach  przyfzlych rożni -między 
Chrześcianami mądrych ©d' nierożu 
mnych: (a) Ue non fe amprudeńtia, fpes fa- 
cit. ia 
Nie dziwuię ia fię, że Moyżefz dziecie 
> ielzcze 
[e) ln Pfali 63, num, 6, i i 
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' żefzcze dal ie uwieść blafkiem trovu, Kas 
raonowego, ktorego mniemany byl być 
dziedzicem. Nie znał on na ten czas nie 
pięknieyfzego, iako być Krolem. Ale 
że Moyżelz dorofły, upomniony. © tym 
że byľ. naznaczony od, Boga na uwolnie. 
nie: luduiego, y, na poddanie naywyż- 
fzemu iego panowaniu Egiptu y fame: 
goż Faraona; że Moyżefz, mowię, z tą 
wiarą y z tak mocnym ftatkiem odftąpii 
honorów dolłoyności Krolewfkiey: (4) 
Fide Moyfes grandis fadłus negavit Je efe 
flum filie Vharaomisi W- czymże tu 
bylo iego glupftwo? Owfzem byloby 
bylo w przefławaniu na prawach (zczę- 
ścia fwego: obecnego, a.w żalypianiu na 
rozkazy y obietnice Bofkie, dla ponęty 
prożnyćh. fłodyczy: krotkiego życia. A 
co dba czlowiek pobożny, że fiẹ widzi 
w pogardzie u ludzi, byletylko mial po- 
„ważenie y milość u Boga (wegoś | 
Co. dbal Swięty Ludwik, że za poży- 
tek z (wych świętych zamyfłow y tru- 
dow nie odniofł tylko, kaydany y po 
tym śmierć w nieprzyiaciellkim kraiu? 
kiedy umieraiąc, czul fię dofyć fzczęśli- 
: wym 
(a) Hebr, 11. 240 
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wym, Żeby byl śmial mowić owe Pra- 
roka Aowa: (a)7ntroibo in potentias Do» 
minis Umieramci, ale wchodzę w wiel- 
możności Bofkie. Ktoryż woiownik pod- 
biiaiący kroleftwa, umierający na fonie 
zwycięltwa, ośinielilby lę mowić co po- 
dobnego?  Nie.mafz' oprocz famey tyl- 
ko pobożaości, coby mogło tę fzczęśli- 
wą fprawować ufność; y : przy niey, w 
iakichżekolwiek niefzczęściach yo poniżee 
niach przepędzilo fię życie, bylo'fię pra 
wdziwie możnym, mądrym y’ fzczęśli- 
wym, kiedy fię nim ielt w oltatnim mo- 
mencie. ; 

Co tedy wy zowiecie podlością ferc 


w wiernych, to iet gruntowną ich wfpa» 


nialością; a owe wyniofłe zaprzątnienie 
fobie. myśli, ktore wy przyczytuiecie ich 
ftackowi, iet prawdziwą ich chwalą. 


„ Przytrafia fię mylić, mowi Swięty: Pau- 


lipas, y na pyfze y na pokorze: widźcie 
otym, mowi on, że bywa y święta 
pycha y- złośliwa pokora: (b) 44 & Jan- 
ślą fuperbia & humilitas: śnigua: (X naue 
czą nas, co to iefł ta święta Pre 
JE , 

(e] P/at. 7o. 16. [b) Epifi: zi, que ef fecunda 

ad Amandn 0) 3 
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Jeft to gardzić światem y wlzyftką iego 
wladzą przeciwną wladzy Bofkiey:  ieft 
to niczego fię nie bać tylko Boga, y vic 
nie kochać tylko Boga. < Więkize nam 
nadane (ferce,., niż żeby względem 
czego infzego uwodzilo fię boiaźnią lub 
miłością: [a] Nibil nifi Deum tumeamus: ni. 
bil fupra Deum diligamus. 

Bylaź to podlość umvfłu, albo iakie 
zaprzątnienie fobie rozumu, albo glu- 
piłwo owego wiernego  Mardocheufza, 
kiedy z pogardą łafki y gniewu Ama- 
na, nie chcial przyklękać y fklaniać ' fię 
przed nim? (b) Non fłedłebat genu, negue 
adorabat eum. Bynaymniey, ale to byla 
święta pycha, ktorą w nim wzbudzała 
iego pobożność, y ktora przy owey wfzy- 
ftkiey niewoli, w ktorą caly dwor wpadl 
byl, nie dopufzczala mu oddawać iedne- 
mu niegodnemu faworytowi czci nale- 
żącey lie Bogu, y Krolom wyobraże- 
niom Bofkim. - 

Byloż to glupftwo owego wfpaniałe- 
go Eleazara, y przy fłarości f(woiey tak 
„mężnego w trzymaniu fię prawa Bofkie- 
go; że przyiaciolom fwoim, kiorzy piy 

od- 
[a) Ibidem Epif. iis [0) Efx 3424 3 
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poddawali fpofoby pogodzić - lumnienie 
z wolą Ańtyocha, odpowiadal: Jeftžėto 
rzecz przyzwoita na wiek moy, zmyślać, 
y tąić fię z wiarą moia? (a) Non etatis 
nofire dignum. efi fingere. Bylóż to glu- 
pwo, owych pacholąt J¿raelfkich, że 
Nabuchodonozorowi, ktory ich chciał 
przywieść. do poklonienia fię f(wemu po» 
fągowi, grożąc im ogniem, rzekli: Raczey 
wolemy ogień, nie mamy iofzey odpowie- 
dzi, ktorąbyśmy cijdali: (b) Non oportet nos 
de bac re refpondere' tibi, 

Byloż to glupftwo Jana Chrzciciela po- 
fłanego na przepowiadanie pokuty grze- 
fznikom, że mowil w brew Flerodowi:. 
nie godzi:ci fię. mieć żony brata twego: 
(c) Non- licet zibi, Byloż to glupftwo A- 
poftolow, że fię z tym głośno oświad- 
czali urzędom: zabranialiącym im mowić 
o Chryftufie, że oni nie mogli być w 
tym pofłufzni: Non pofamys. Nie tylko 
milczeć nie będziemy; ale ani nam to rzecz 
ieft podobna. Na koniec byloź to glu- 
pftwa tylu Męczennikow y tylu innych 
Świętych. fłatecznych. w ich powinno- 
Ściach, iść za temi zacnemi przykładami, 

a z po 
2. Mach, 6. 30, [b] Dan: 6 10, [c] Marci 6, i$, 
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z pogardą wizyftkich względow y wfzy- 
ftkich wtereffow ludzkich? To prawdą, 
że przez to tracili lafkę _y obronę Panow, 
że zamykali fobie przyltęp do honorow 
y godności, że fię podawali na urągania 
y pośmiewilka jawne. Y ieżeli to, w 
tym rozumieniu macie ich za umyfły po- 
dle v bezrozunine; tedy wy nie wiecie, 
co to iet mądrość y wielkość umyfłu. 
Nauczcież fię, że ta mądrość y wielkość 
w nich iet, w owych ich zdaniach y 
chęciach, ktorych prawdziwa pobożność 
dodaie, y ktorych świat ze wizyftkim 
fwoim blafkiem, y z owym pyfznym fwo- 
im pokazowaniem fię, takie fię tylko po- 
myślić może, nigdy wam nie doda. 

II. Wy iednak z mądrością y wiel- 
kością umyfłu chlubicie fię.  Jakimże 
prawem? y zakończmy tą ofłatnią uwa- 
ga. Dalem wam widzieć mądrość y 
wielkość umyfłu wiernych, ktorzy fię 
wam zdaią być nikczemni y bezrozu- 
mni, przeto że nadewfzyfłko przeklada- 
ią fobie wiarę, ktorą wyznają. Naucz- 
cież mię wy wzaiemnie, iaka ieł mą- 
drość y wielkość umyfłu tych, ktorzy 
maią fobie zahonot mieć wiarę, a nie 

maią 
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„maią witydu zaniedbywać iey powiano- 


ści; ktorzy fię oświadczałą, że wierzą, a 
wedlug {wey wiary nie Żyją. 

Wierzyć Boga, a Boga fobie czynić z 
[wey rofkofzy y z fwey fortuny, wierzyć 
dufżę być nieśmiertelną, a nie żyć tylko 
dla (wego cialą. Wierzyć nadgrodę wie- 
czną, a nic nie czynić naiey zafłużenie, 
Wierzyć wieczne karanie, a nic nie czya 
nić na iego unikoienie. : Jet to,co wy 
czynicie, grzefznicy, y co glupftwem zwać 
potrzeba. Ku wamcito obracać należy 
fię owe naśmiewaiące fie użalenie, z kto» 
rym więc odzywacie fię nad ludźmi po- 
bożnemi. Was to, przy wfzylikim wa” 
fzym dowcipie, przy wfzyftkiey Świe» 
tności wafzego urodzenia y przy wy- 
ftkieęy mniemaney wfpaniałości wafzegoe 
ferca obwiniać fię należy o fabość, o pa» 
dlość y nikczemność, Nie żyiecie bo- 
wiem wedlug wafzey wiary; Że nie ma» 
cie przyzwoitego ná nią (erca; że iey po- 
winności (; wam ftrafzne; że wzgląd lu 
dzki zaftralza was, y że niechcecie uczy- 
nić naymnieyfzego gwaltu namięcnoć. 
ściom wafzym. Y wamże to nazywae 
ludzi poboźnych bezrozumnemi y at 
kczemnemi? F2 Po. 
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Podobno rzeczefz, że ty. nie mafz ża- 
dney wiary, Kiedyż tak, nauczże mię 
tedy, co to ieił za mądrość tych, ktorzy 
żyią bez wlzelkiey wiary? Przynaymniey 
malz iefzcze rozum. Zyiefzże wedlug 
iegó tobą rządzenia? Wyznać mufifz, 
że on, fię ci naprzykrza przynaymniey 
tyle co wiara: że on iako y Wiara prze- 
piluie ci powinności, ktorym iednak nie 
mafż tyle męftwa, żebyś fie poddal: że on 
jako y wiara ma (woie bodźce y | giy- 
zicņia: że te bodźce sy gryzienia mufifz 
zatlumiać, żebyś byl takim, iakim iefteś: 
a że ieżelibyś śmial mowić: ia ieftem 
bez rozumu; z tak malym wftydem, iako 
mowifz: ia jeftem bez wiary; przywiodi- 
byś fię rownie latwo -do fłanu befłyi, 
iakoś przyfzedi do ftihu nieprzyiaciol 
wiary. 

Jeżeli po tym roztrząśnieniu nie po- 
znaiefz glapftwa ludzi światowych y 
mądrości ludźi pobożnych, to tego jeft 
przyczyną, że fie poymuiefz, iako też y 
oni.. co to iefi Bog. Jakoż tedy śmiefz 
fądzić o rzeczach Bofkich, y o powinno: 
ściach y o obyczaiach, tych, ktorzy mu 
flużą? Nie godzienżeś tego zawiłydze- 
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ina, ktore w dzifieyfzey Ewangelii Zba- 
wiciel nalz czyni Żydom, y ktore po 
pim każdy wierny fłufznie ci może uczy- 
nić. (a) Vos dicitis, quia Deus vefer ef, & 
non cognoviflis cum. Wy powiadacie, że 
Pan icit Bogiem wafzym: a wy go nie 
znacie. Ale ia go znam; y dlà tego nie 
idzie mi o chwalę moia; iedynie ia fzu* 
kam iego chwaly: y iemu cześć oddá- 
ję z teyże famey pogardy, z ktorą 
wy pokazuiecie fię dla mnie: [b] Hono- 
rifico Patrem, & vos inbonorastis me, 

Prawdziwy wierny poznaie Boga, ý 
zna go być tak wielkim, że iego wielko- 
ścią mierzy wfzyfłkie inne wielkości; ani 
zna na ziemi być co wielkiego, co nie 
jeft Bogu pofłulzne. Gdy tak ieft napel- 
niony poznawaniem wielkości Bofkiey, 
nic go nie ćmi, nic nie ludzi, nic w po- 
dziwienie nie wprawia. Jet on, wedlug 
wyrażenia Swiętego Pawla, wlaśnie iako 
iaki Pofel u cudzoziemfkiego dworu. (c) 
Pelen Majeftatu Pana fwego, ktorego tam 
wyraża, niczemu fię tam nie dziwuie, ni- 
czego {ię nie fpodziewa. ` Nie zaniechy- 
wac przyzwoitego względu dla tych, do 

kto: 
(a) Joam 8. 54. (b) lbidem Y. 49. (6) 2. Cor: $. 10. 
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ktorych go pofłano, zachowuie fie z 
pierwizym względem dla tego, ktory 
go -polłal, Wizyllka cześć, ktorą mu 
czynią, ieft dla niego  niecżcią, ieżeliby 
b; la przeciwną chwale iego Monarchy: 
nie wchodzi on przeciwka fwoiey po- 
winności w żadne lagodzenie rzeczy: 
mowi wolno, a czafem y hardo: Jet. 
że to wynioRość, zuchwalość albo po- 
mięlzanie rozumuć Jet to mądrość y 
wierność. Jeta że fię zna na (wym 
panu, a za tym, Że go czci wedlug za. 
branego 0 nim wielkiego mńiemania: 
Ego bonorifco Patrem mez, ego novi euna, 
Ale wy niewolnicy świata, wy grze- 
fznicy, znacież wy walzego Boga? Zna- 
cie wy go w fłowach: Vos dicitis, quia 
Deus vefer ef; ale czyliż go znacie w 
śkuckuż Wicież wy, co to ieft Bog? 
Non cognoviflis eum. Gdybyście wiedzie. 
li, ceylżbyście zarowno kłádłi iega 
incerca 2 intereffami wafzemi, y iego 
prawa z wafzemi uciechami? Nie prze- 
kladalibyżeście Aużby iego nad wfzyfikie 
czci świata” Wy zaś codziennie wyżey 
fobie kładziecie (romotną fłużbę światą 
nad honor fłużenia Bogu? Nie mieliby- 
| żeście 
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żeście za fzczęśliwych tych, ktorzy fta- 
ralą (ię mu podobać? Wy zaś macie ich 
w pogardzie iako odrzutkow świata, 
Mielibyżeście o co pilnieyfze (łarania 1a- 
ko o pelnienie iego rofkazow? Jego zaś 
rozkazy u was fą nice wy mie boicie tiẹ 
go obrażać: wy czynicie wfzýftko, aby- 
ście o nim zapomnieli, abyście go nie 
znali: nie zpacie wy go» ni: Non cognovi= 
fis eum. 

Jnaczey wy fłużycie temu światu, kto- 
ry znacie; tym Panom, o ktorych lalkę: 
zabiegacie; tym ofobom, ktorych wyo» 
brażenia w dzień y w nocy fłoią wam 
na myśli. Wy ie znacie; albo raczcy 
mniemácie, że ie znacie.  Slużycie im, 
iak gdyby ich moc byla bez końca, ich 
lalka bez odmiany, ich uroda bez farbo- 
wania, ich obietnice bez ofzukania; y iak 
gdyby ich ferce bylo czule ná wfzytiko 
cokolwiek.dla nich czynicie. Przeciwnym 
fpofobem fłużycie Bogu, iak gdyby byt 
ślepy na wafze niewierności, oboiętny 
na wafze niewdzięczności, niezdolny wam 
nadgrodzić, nie mogący was karać: iak 
gdybyście mogli umknoć fię przed iega 
gniewem y fchronić fię przed iego o- 

kiem 
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kiem: iak gdybyście mieli zawżdy żyć, 
albo żeby on mial z wami umrzeć. 
Nie znacie wy, ni, ani świat, ani Boga: 
Non cognoviflis eum, | 
Z tym wfzylłkim iednak znać ciebie, 
Panie, ieit to, mowil Salomon, korżeń y 
źrzodlo nieśmiertelności: (a) Radis ima 
mortalitatis, Jelt to, mowil Jeremiafz, ie- 
dyną bieglość, - z krorey  fię czlowiek 
má chlubić: [b] Zm boc glorietur fiire © 
noje me. Jelt to, mowil Zbawiciel, ży- 
cie wieczne: [c] Hec ef vita eterna, uż 
cognofcant te. Wige mie znać ciebie, a 
znać wfzytłko oprocz ciebie, iefł to źrzo=” 
dlo śmierci, ieft to wftyd y hańba czło- 
wieka, iefł to iego niefzczęśliwość wies 
czna. Przecież, o Boże (prawiedliwości 
y prawdy! Oycze moy! mowil Chtyfłus, 
świat cię nie zna: [d]- Parer jujłe, mundus 
że non cognovit.  Niechayże on tędy zanie: 


cha w pokoiu tych, ktorzy maią fobie’ 


za honor znać cię, y zaiedyną rofkofz 
kochać cię Niech wyzna, że malz fug, 
ktorzy ci fię klaniaią, ktorzy ci. fłużą w 


duchu y w prawdzie, bez żadney przy- - 


4: gafty, 
(á) Sáp: is. 3. (b) Jerem: 9, 24a [e) Joan: 17, 3 
[dj ibidem iJa. 25. : 
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gany o proźne zaprzątnienie fobie, ro- 
zumu, niemniey iako y oblydę. 

A wy, moi Bracia, ktorzy doznaiecie 
fzczęśliwości tego świętego fłanu. ieżeli 
przy tym doznaiecie wzgdrdy od Moca- 
rzow ziemfkich, ciefzcie fię, że iefłeście 
z liczby owych maluczkich, wezwanych 
przez umyślae wybranie do poznawania 
Bogi. Mowcie z Zbawicielem na(zym, 
fercem wdzięczności pelnym; [á] Confżzcor 
tibi, Pater, Domine Cali ©* terre. « Odda- 
ję ci dzięki moy Oycze, moy Boże, Pa- 
nie Nieba y ziemi; blogofławię cię, że 
nie ieftem z owych mędrkow, przed 
ktoremiś zakryl prawdy twoie; ale z o- 


~ wych proftych y maluczkich, ktorymeś 


ie obiawil: Abftondifi © fapientibus, C re= * 
veląffi parvulis Użycz mi lafki, żebym” 
dobrze zażył: tego fzczęśliwego. pozna=' 
nia, a potym w wieczności zbieral iega: 


(e) Matth: n. 25. 


99 203356 


KAZANIE 


Na PONIEDZIALEK po PIA- 


TEY NIEDZIELI w POST. 
O Zażywániu czafu. 
Adhue modicum tempus vobiscum fum, © va- 


do ad eum, qui me mifit. Quaretis me, © non 
invenietis, Joan: 7 


Jefzcze mały czas ieem z wami: a idę: do 


%e20, ktory mię pofłał, Szukać mię będziecie, a 


Bie naydziecie, 
Nayiaśniey(zy Panie. 


T- pelne pogrożek fłowa obracaf 
niegdyś Chryftus do zatwardzia- 
łych Zydow: te obraca dzifiay do grze- 
fznikow. Podobno oni zatykaią fobie 
na nie ufzy, y zamykają ferce. Z tym 
wfzyftkim idzie tu 6 ich interes wieczny; 
Szuka ich on teraz, iako fzukal Zydow. 
iako przyiaciel y iako Zbawiciel. 

W tey zaś pofławie kilka tylko mie- 
fięcy mial iefzcze żyć z niemi: po kto- 
rych miał powrocić do Nieba, aby za» 
żywal nad niemi nie iuż milofierdzia y 
dobroci, ale furowey fprawiedliwości: 

> Adhuc 


O zażywaniy czafa Qi 
Adhuc modicum tempus vobifkum fum. Gr 
vodo. 

Dla ` ns, MCi Panowie, ten czas zba- 
wieniá iuż fię niż mierzy trwaniem życią 
iego, ale trwaniem życia nafzego: nie 
ieft Chryftus z nami iako Zbawiciel, 
tylko tak dlugo. iak dlugo będziem ży- 
li; 4 iakże dlugo fpodziewamy fię żyć? 
Adhuc modicum tempus.: Troche- czalu; 
moi mili Słuchacze: niecháy każdy ta 
fobie mowi, albo ma to fobie za rzeczo- 
nę do fiebie. Troche czafu, ale móśiące 
za fobą dlugą wieczność. 

Ktory to czas ic nam pozwolony pod 
miarą: nie iefł to w nafzey mocy prze- 
dlużyć go. Ale wieczność bez miary: 
nie ieft to w mocy nafzey. fkrocić ią. 
Co iefzcze iet w mocy nafzey,: iefł to, 
uczynić fobie tę wieczność fzczęśliwą 
albo niefzczęśliwą; 4 iak? oto przez doe 
bre albo przez zle zażywanie użyczone- 
go fobie czafu. 

Do należytego zażywania tego tak 
drogiego czafu wzywam ia was dzifiay 
przez trzy paftępuiące uwagi. Jle do 
czafu przefziego; wiele go tłraciliśmy: to 
pierwfza uwaga. Jle do czafu terazniey- 

fzegos 
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izego; co gò mámy, bardzo ieft' byffres wlafzi 


to druga uwaga. Jle do czafu przyfzie- 
50; co go nam zofłaie, bardzo ieft nie- 
pewne: to trzecia uwaga, i 

Ztąd troie wniefienia. Wiele czafa 
przefziego firaciliśmy; wiele nam tedy 
trzeba nadgradzać: to materyń pierwfze: 
go punktu. Czas reraznicyfzy, ktory 
mamy, bardzo ieft byftry y bardzo kro- 
tki; wiele nam tedy trzeba ochraniać: 
to materya drugiego punktu. Czas przy- 
fzły, co nam zofłaie, ieft bardzo niepe- 
wny, a podobno iuź nic; wiele nam te- 
dy trzeba fię obawiać y dużo fię mieć 
na oftroźności: to materya trzeciego 
punktu. Utrata przefziego, byfłrość te 
raznieyfzego, niepewność przyfzlego. 
Wiele do nadgradzania, wiele do ochra- 
niania, wiele do obawiania fię. Pełniąc 
tę trzy powinności, będziemy zażywać 
należycie czafu nafzego. Prośmy Boga 
o lalkę dotego przez przyczynę Nayś: 
MARYT &c. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 
GR to ta myśl Seneki, ale ktorą przy- 
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wlafzćzyli fobie Qycowie Święci, ý po- 
święcili przez. {wole iey zażywanie: (a) 
Ze ze wfzyftkich dobr Świata, nie mafz 
nic oprocz famego tylko czafu, coby by- 
jo nafze wlafne: (b) Omnia alena funt, 
tempus tantam nofirum ef. « Rodziemy' fie 
padzy y ogoloceni, bez mowy nawet 
y bez rozumu. Sam tylko czas daie nam 
natura: a z owym czafem, iako z wlafnym 
nafzym dobrem y nam tylko w fzczegul- 
ności wlaściwym, nabywamy powoli 
wfzyftkiego, czego nie mamy. Czynie- 
my ufławicznie zamianę czafu za inne 
dobra: nie tylko za bogaćtwa y honory; 
ale za filę, zá rozum, za bieglość, za cno- 
ty. ktorych to dobr nie nabywa fię za 
pieniądze. A zatym nic nam pie po- 
winno. być drożfzego y fzacownieyfzego 
iako czas, ponieważ. ten iet iedynym 
fkarbem zdolnym kunabyciu wfzylłkie- 
go, cokolwiek dofłatecznie wygodzić 
może nafzym potrzebom y żupelnie do- 


„ godzić nalzym chęciom. 


Zatym coto iet za niefzczęśliwość, 
kiedy obracaliąc uwagi nafze na przefzie 
zaży 
(a) Senece Epift: 1, (b) Meditat: apud Bernara 
dum cap: Ó 
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zażywanie lat nalzych; widziemy, że za- 
miat- wielkich dobr, ktoreśmy mogli 
przez nie pozyfkać; marnieśmy ie lub nie- 
godziwie fłrawili; y za wfzyftek z nich 
pożytek nie odnieśliśmy tylko iedyne nic 
lub nieprawość? O! iakiego wftydu y 
żalu nie powinniśmy my czuć ztego 
dwoyga tak ladaiakiego zażywania iedne= 
go naydrożfzego daru, ktorego nam u- 
życza natura? Y iaki za to będziemy 
my muleli oddać rachunek Bogu 1e- 
go pierwfzemu dawcy? 

l. Oddaycie go teraz fobie fimym 
teń to pelen hańby rachunek. Na czym- 
że fie przepędzily pierwlze czafy życia 
walzego, ktore więc nazywaią fię famym 
życia kwiatem? Oto na fzukaniu pro- 
żnych uciech, na zabieganiu o proźne 
honory. Zażywóliście ich fłodyczy dwa- 
dzieścia lub trzydzieści lat: coż żtąd za 
korzyść macie teraz nad tych, ktorzy ich 
nie zażywali tylko dwie lub trzy godzi- 
ny? Włzylłko minelo fię zarowno dla 
was y dla nich: a to co minelo, iuż nic 
nie iefł Coż naznaczacie zá rożność 
między honorami, ktoreście odbierali 
w rzeczy famey, y między honorami, 

ktory. 
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ktorycheście nie odbierali tylko przez 
fen? Wfzyfłko zarowno pogrążone zo- 
ftalo w owey niezbrodzoney, przepaści 
fzczerego nic, y honor rzetelny y honor 
uroiony. Alboż to darmo Dawid po- 
rownywal życie grzefznikow ze (nem? 
Dormierunt fomnum fuum.  Skończyli fen 
fwoy: to ieft, przepędzili życie fwoie. 
Zebrali oni wielkie doftatki, nadeli fię 
{wemi uciechami. Sny to podchlebne, 
fny ludzące: gdy fie ockneli, nic nie zna- 
leżli w ręku (woich: (4) Dormierunt, & ni- 
bil invenerunt in manibus fuis. Czas iako 
nawalny potok wfzyftka zabral z bie- 
giem {woim. Habes hoc etas, ut primùm for- 
mam tollat: tum rem, denique famam €9 no- 
men. 

To ieft włafna czafowi, mawial Sene- 
ka; zabiera on wfzyftko powoli: zabiera 
naprzod wdzięk y piękność rzeczy; po- 
tym rzecz fama; na ofłatek y pamiątkę 
rzeczy. Przelłaie ię podobać fię; prze- 
ftaie fie y być; trwa fię iefzcze nieiaki 
czas w pamięci ludzkiey. (b) Ale iak? 
Jako para, iako cień, mowi Salomon: ia- 
ko lekka piana, ktora nieco znaczy po 

wo. 

(a) Pfal.15. 6, (b) Sapi zeg O gig. We 
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wodzie 'drogę y ślad okrętu:, iako głos, 


ktory zoftaie na powietrzu po iakim wiel- 
kim grzmocie. Na ofłatek ow cień, o- 
wą para, owa pidna, ow glos rozchodzi 
fig: a nawet pamięć ich nie żofłaie. 


Uważay rzecz alba ofobę nayulubień- 


fzą ci teraz w świecie: tę powabę, ktorą 


w niey znayduiefz; fpodzieway fię, że 


iey tam uż nie znaydżiefz iutro:iey , na- 
wet obecność, iey widzenie ipodzieway 
fiş wnet potym * utracić: paniięć nanią 
na koniec, ktora w tobie zdaniem twoim ma 
trwać wiecznie; f(podzieway fię uyrzeć 
zagladzoną powoli. Ani będziefz lubil, 
ami będziefz widzial, ani o tym pomyślifz 
więcey. Te fą ftopnie owego fzczerego 
nic. w ktorym czas pogrąża wfzyftkie 
rzeczy: Primóm formam, tum rem, denique 
famam €5 nomen. 

Coż tedy: po. owym śnie lubym Znay- 
duiefz w ręku twoich? / Znayduiefzże 
kofzty y  fłarania, ktoreś podeymowal 
dla twych uciech? Znayduiefzże honor, 
ktoryś w nich marnie ftrwonił? Znay- 
duiefzże owe zupelne Uukontentowanie, 


kcoreś fobie roil? Owe na oftatek ufpo- 
koienie y fpoczynek twey nienalyconey 


y o: 
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okropney namiętności” Ba czyliź 
znayduiefz owe chwile, dni, lata; milo» 
dość, czas ná koniec, ktoryś na nich ftra- 
wil? Nih invenerunt in manibus Juis. By- 
naymniey, fzczere nic pozoltaie po śnie, 
fzczere nic pozoftaie po uciefze, A dla 
tego nic, ftracileś ow czas, ktorego mą- 
dre y Chrześciańfkie zażycie mialo ci 
fprawić twoią fzczęśliwość wtym y w 
przyfzlym życiu. 

Żaitte przez ten czas, o! isk wielu eno- 
tami mogleś fię byl zbogacić? iak wielki 
zbior zafług mogłeś byl wnieść dofkar- 
bow wiecznych? Co młodzi daiąc hę 
prowadzić pierwizym promieniom Jalki 
Bofkiey y świątla rozumu, y obracaiąc 
na pożytek niewinność fwych pierwfzych 
lat, porwali koronę nadgrody przed o- 
wemi ftircami dlugim y utefknionym 
prożnowaniem ftrawionemi? Jak wiele 
iet domow, w ktorych fłarfi bracia 
dńią fobie wydzierać mlodfzym święte 
owe prawo pierworądności y. dziedzi- 
Gtwa wiekuifiego; dla nafycenia fię z B- 
zawem blabemi fłodyczami iedney pó- 
trawy do ich (maku przypadaiącey: la] 
| G póda: 

fa) Gen: 27:34: , 
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podaiąc fię tym czafem y na niebefpie- 
czeńftwo być pożeranemi, iako y on, od 
ubołewania na fwoie glupftwo; y'na nie- 
befpieczeńittwo przeciągnienia fwych ro- 
fpaczaiących glofow aż na tamten świat. 
Jrrugiii clamore magno, 

I. Ależ jefzcze mnieyby bylo żalu, 
gdybyś byl czas twoy marnie y na nic 
obrocil; lecz zażyleś go niegodziwie y 
na grzech: o iako iá cię mam za nędzne- 
go! Ow czas, owa utiecha iuż nie ieft; 
ale byla. Slodycz iey iuż nie trwa; ale 
iey nieprawość ttwa iefzcze: y to toci 
zofłale w zamianę czalu twego. Wfży- 
ftkie owe rzeczy przefziy iako cień, mo- 
wi Mędrzec: (a) Tranferunt omnia alle 
tanquam. umbra. Nie mylcie fię tu iednak, 
mowi Swięty Bernard; przelzly one y 
polzły z rąk, wyfzły z czynienia; ale 
nie z (umnięnia: (b) Tranferunt à manu, 
non à mente. Popelnianie zlego, te prze- 


miia; ale popelnienie zlego, te nie prze- 


miia nigdy: Facere in tempore fuit, fecife 
in fempiternum manet. Zabiianie brata by- 
lo to ukontentowanie, ktorego okrutny 
Kaim niechcial umknoć {wey namiętno- 
ści; 
(6) Sapi 5, g. [5) De confid: lib: s.capi 1, 


ści: t 
mom 


dzie 


żyl z 
fzę ie 
im c 
zbroi 
oyca 
zofła 
cie. 

zawe 
byly 
fzuk: 
dzać 
ftroś 
y ci: 
koch 
fwol: 
pouf 
Z ty 
lena 
zatw 
otrzy 
był. 
bym. 
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ści: te ukontenwanie nie trwało tylko 
moment: ale popełnione zabicie, to bę- 


dzie trwać bez końca; ten robak będzie 


żyl zawźdy, ta gryzota będzie żaria du- 
fzę iego wiecznie. Będzie uchodzil Ka- 
im od mieyfc zaboyftwa a świadkow 
zbrodni iwoiey: wyżenie fię z oczi 
oyca {wego y krewnych fwoich, (a) y 
zofłanie bląkaiącym fie po calym świe- 
cie. Pofwych nierządach Magdalena 
zawezmie do nich obrzydliwość. iakity 
były godne; będzie ich odpufzczenia 
fzukać unog Zbawiciela; będzie zagla- 
dzać fwe prożności przez wfzyftkie o- 
ftrości pokuty; będzie nienawidziła świat 
y cialo (woie rownie iako fię w nich 
kochała; zafłuży fobie na koniec przeż 
fwoią gorącość dacha wchodzić w 
poufale rozmowy z Synem Bofkim. 
Ż tym wfzyftkim iednak Kaim, Magda- 
lena y wlzyfcy inni grzefznicy, czyli to 
zatwardziali, czyli pokutaiący, nigdy nić 
otrzymaią tego, żeby ich grzech nie byt 
byl. Przyznaię, że ieft zgladzony ; chcial- 


bym, żeby byl zapomniany, żeby byt 


Gz za” 
fa) Gen: 4. i 
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zakryty niezliczonemi cnotami: zawźdy 
iednak będzie to prawda, że byl. 

To Dawidowi w gorącości iego po 
kuty bylo przyczyną. że mowil: Ach 
Panie! grzech moy zawżdy ftoi przed o- 
czyma memi: grzech, moy ufławicznie 
ieft przy mnie y przeciwko mnie: (a) 
Peccatam meum contra me eśż femper, Wizy” 
fiko zniknelo: uroda, wdzięk, namiętność, 
mladość: wfzyfłko to przefzlo. Sam tyl- 
ko grzech zoftaie mi, y przeciwko mnie 
powfłaie, iako moy nieprzyjaciel, moy 
cenfor, may prześladowca. Wfzylcy mi 
podchlebiń ńią, cześć wyrządzalą, y zdaią 
figę wzywać mię do ufpokoicnia fię y u- 
kontentowania. , Sam tylko grzech moy 
tego mi nie dopufzcza, y rozdziera mię 


przez (woie gryzienia. Peccatum meum 


contra me efl Gan. 

Przecież: nietylko ten okropny widok 
nie przywodzilgo do ftarania fig o po- 
zbycie go z pamięci; ale iefzcze przeci- 
wanym fpofobem, mowi S. Chryzoftom, 
mial on fobie za nieufłansą powinność 
przywodzić gosfobie na myśl Codzien- 
nie, mowi ten Święty Doktor, .wyrabiał 

on 
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on Í 
fweg 
wos 
{woi 
fweg 
piółmi 
Uwa 
wdzi 
fiwa 
ktori 
wfpa 
ty 

mam 
bien 
tkier 
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on fobie niby obraz, nie lubości grzechu 
fwego, ale goryczy, hańby y obrzydli- 
wości iego. Zanurzal, mowi on, myśli 
fwoie wropie y w fzpetności wyfiępku 
fwego: (a) In confcfentia mon fecus argue im 
piđura fingulis dicbus faniem fuam cernebat. 
Uważal w nim z ięczęniem (woią nie- 
wdzięczność: ku Bogu, fwoie okrucień- 
two ku Uryafzowi, y iawne zgorlzenie, 
ktore dal (wym poddaaym. O! co za 
wfpanialość umyfła! odzywa fię tu Swię- 
ty Jan Chryzoftom. O generofam ani- 
mam  Zuchwalość grzefznika w chlu- 
bieniu fię z fwoich grzechów, ieft zby» 
tkiem, niewitydu: ale w czlowieku peku- 
tuiącym iet zbytkiem podłości umyfłu 
y nikczemności, kryć przed famym fobą 
obydę grzechow  fwoich, y popelniwfzy 
ie, nie śmieć fie ich wftydzić przed lu- 
dźmi; a nawet pochodzącą żtąd boleśc 
fwoią y (woy żal za nie trzymać w zataie- 
niu. Dawid zaś popadifzy te niefzczę= 
ście, że uczynił iawnym grzech (woy; 
zodwążnym y wfpaniałym żalem, przez 
umyślnie na to ulożone pieśni, czyni teź 
iego pamiątkę y pokutę zań iawną: aby 

wia- 
(a] Hom: z. ia Pal: go. circa medium, 
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wiadomość, ktorą o tym zoftawial fwe- 
mu wiekowi y wfzyftkim innym poto- 
mnym wiekoni, mogla być nie tylko przy- 
kladem wfzyltkim grzefznikom; ale y ie- 
muż famemu uiławiczną pobudką gotą- 
cości ducha y pokuty. 

Ztąd, moy mily Sluchaczu, z tego po: 
ftępku Krola grzefzniką, wnieś fobie fa- 
fzne potępienie twego poftępowania fo- 
bie, y obowiązek, ktory malz, wetować 
go. Stracileś życie twoie, na- czymże? 
pa nierobieniu nic. Co. więkfza, ftraci- 
leś ie na Zle czynieniu. Trzeba ci tedy 
napelniać te fzczere nie tylu lat: trzebą 
ci nadgradząć ża nieprawość tylu lat. 
Jaź co to ieft nadgradzać? Pytay fie a 
to Swiętego. Anzelma, on cię nauczy. 

Dobrze zażywać czafu teraznieyfzego, 
mie ielłże to dofłatecznie nadgradząć zą 
czas, przelzty? Nie ieft, ieft to iedynie tyl- 
ko. zadofyć czynić powinnościom terąz- 
nieyfzym, iedynie wyplacać obowiązki 
vy mby dochody terażnieyfze z twego 
dlugu przelzłlego. Czyliź oprocz tega 
pie mafz do wyplacania innych powin: 
gości, innych zaciągnionych  oqbowią: 
zkow y miby dochodow należących fię 
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przedtym y pozoftalych z dawnego dlu- 
gu? To zaś jeft, co potrzeba Ściągnoć 
do czafu teraznieyfzego: polączyć, coś 
dobrego powinien byl przedtym czynić, 
z dobrym, ktoreś teraz winien czynić: 
wypiacać obawiązki y dochody prze- 
fzle wraz z obowiązkami y dochodami 
teraznieyfzemi: a to iak? oto przyczynia- 
iąc gotącości twych dobrych uczynkow, 
Jnaczey, ieżeli będziefz okryślal cnoty 
twoie do famych powinności terazniey- 
fzych, będziefz zawźdy winien fprawiedlt-. 
wości Bofkiey za twoie niewierności prze- 
fzie. Ten tylko iedyny ieft fpofob, mowi. 
ten Swięty, nadgradzić utratę czafu: [a]. $ż 
© bona, que olim facere megleximus, © ed, 
gue nunc facere debemus, faciamus. : 

Ten obyczay nadgradzania. widziź ci 
fię zbyt oftry? co zaś? na iegoź ci ula- 
twienie nie dofyć ieft, pomnieć na two» 
ie wyftępki y rozwiozlości przefzie? Fe 
fime pomnienie dofyć bylo niegdyś 
gromadom pokutuiących do porzucania 
miat puftkami, a da napelniania iafk:ń 
Tebaidy puftelnikami. Milczenie, adlu- 
dność, glod y pragnienie nie byly im 

itra- 
te] Anfek in eap: 5. Epifl: ad Ephes: 
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ftrafzne: przeto że mieli przed oczymą 
daleko ftrafznieyfzy widok, owe uftawi- 
czne fiawanie im napamięci ich nie- 
prawości. Wy zaś, śmieli grzefznicy ą 
boisźliwi pokutnicy, boicie fię pokuty, a 
nie boicie fię grzechu. Macie myśl zą- 
przątnioną roieniami ię wam rofkofzy, 
a wałza nieprawość nie ma tak żywego 
bodźca, żeby was ze fou wafzego obu- 
dzila. Nie myślicie zgola tylka Q po» 
mnażaniu grzechow: a nigdy oich po» 
rzuceniu, nigdy o nadgrodzie za nie. 
Ależbo świat wola ná mnie; ze wfzy» 
ftkichcito fłron brzmi kolo mnie glos 
iego: iakoż fię mu zbronić y nie otwo» 
rzyć mu ferca? A twoy grzech niczee» 
to ci nie mowi? nię maźe on (wego gry- 
zienia, żcby ci fię dal poczuć? Gios 
krwi Ablowey podnofil ię aż do Nie- 
ba, wolaiąc o zemiłę do Boga: a glos 
twych iawnie gorlfzących '/ przykladów, 
fzkodliwych tylu niewinnym  dufzom; 
glos Krwi Ghryftulowey, podeptaney 
przez twe pówtorzone upadki y przez 
twoie świętokradztwa; nie ieftże zdolny 
wzrufzyć mięczulość (ercą twego? Świat 
cię ciągnie do uciech: a żal pozyfkany 
przez 
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przez twe przefzie uciechy nie iefiże ci 
wędzidłem? nie wyrzucaż ci na oczy two- 
ich ślepych zapędow y twych zbytkow? 
nic uczyż cię na koniec, że co dla dufz 
niewinnych mogloby być niewinne. to 
dla ciebie, ktoryś tyle zawinil, ieft nic- 
godziwe; że wiele kroć razy obraziwłzy 
Boga, wieleś mu winien nadgrady; a że 
po tylu latach ftraconych, wfzyltkich 
momentow ochraniać ci trzeba: Teo- 
chranianie czału teraznieyfzega ie ma- 
teryą tey drugiey CZęśCI, 


CZĘSC DRUGA. 


O to ieft ochraniać fwego dobra? 

Jeft to nie dać mu nic iść na ftro- 
nę, ale' wcale obracać go na pożytek. 
Ktore to fłaranie tym ieft potrzebnicylze, 
im dobro iet nietrwallze y drożlze. Ta- 
kowy ieft ofobliwie czas teraznieyfży: 
Czas przefzly nie ieft iuż nic; czas przy: 
fzly mieieft iefzcze nic; czas tylko teraz= 
nieyfzy ieft rzecz nielaka, alę rzecz nie- 
jaka między dwoygiem nic; icit to niby 
jeden naydrobnieyfzy profzek zolłarący 
między dwoma podobnemiż prolzkaminię 

ŁO: 
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zofłaiącemi; wfzyltko troie z fobą powią- | 


zane, y wymykające fię po fobie z ro- 


wnąż fzybkością. Coż ieft nietrwźlfze | 


go y krotfzego? Z tym wfzyftkim ie- 
dnak iedynie tylko przywięzuiąc każdą 
fprawę nafzą do tego profzku, do tego 
uchodzącego punkciku, możhś co zacząć 
czynić. Przywiązywać uczynki nafze da 
przelzlego, ieft nierozum; przywięzy wać 
ie do przyfzlego, ieft to częfto zu 
chwalość; przywiązywać ie do terazniey- 
fzego, a od teraznieyfzego rozCiągąć jie 
do przyfziego, totylko ieft ochranianie 
włafne prawdziwey mądrości. Y tako» 
we było owe Dawida. Odtąd, mowi 
on, chcę zacząć robić, y Boga fię chwy. 
cié: Dixi, nunc cepi. Bez tego nieuftan- 
nego y pilnego przeftrzęgania czafu te. 
razniey(zego, tak fię tylko pokazuie, uply- 
wa on y ginie wfzyftek. 

Stawiaymy fobie w myśli czas, mawiał 
Filozof Rzymfki, iako iaki wielki ftru- 
mień, byltro przypadający do nas. Co. 
go uplynelo, nie cofnie fię ku nam; co. 
plynie do nas, iefzcze nie przyfzlo: ie- 
dynie co ieft obecnego, to na nafzą ko- 

czyść obrocić možem: ale pomnimy, żę: 
ten 
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cev ftrumień nie ieft to iaka. niceuftanna 
rzeka; a że iakożkolwiek widzi fig obfi- 
tować w przybieraiące wody, przecieź 
nie popłynie zawżdy: [a] Velut de torret= 
ge rápido, nec femper cafuro, baursendum, Po- 
kwapiaymyż fię czerpać z niego, poki 
plynie nie umknąwfzy fię z nafzey mocy. 
Pomnimy, ze przy wlzyftkiey (woiey ob- 
fivości, nie przychodzi do nas tylko w 
wielkiey fzczupłości, anifię daie czerpać 
tylko po kropli. Wiek caly nic innego 
nie iet tylko iedna ofnowa ż nielkoń- 
czonych momentow.  Jeżeliż chcecie 
przepędzić caly wiek z honorem, y fpo- 
rządzić fobie wieczność zafług, wizy= 
fikież wafze momenta obrócaycie na fta- 
ranie fię o wieczność; niech interes zba- 
wienia walzego będzie naywiękfzym wa- 
fzym intereffem: y życie y czós nie ief 
użyczony tylko dla zbawienia. Chciey- 
cie bowiem, MCi Panowie, należycie 
zważyć te trzy krotkie prawdy. Nię 
maíz momentu,  ktoregobyście nie 

owinpi robić. na zbawienie wafze . 
Nie mafz momentu, ktoregobyście nie 
mogli robić na zbawienie wafze. Nię 
mala 
(á) De brev: vite cab: g 
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mafz momentu, do ktoregoby teź Bog | 
nie mogl przywiązać zbawienia wafzego. | 
I. Nie mafz momentu, ktoregobyście | 
nie powinni robić na zbawienie wafże: 
czyli przeto, że Bog, ktorego oko za- | 
wźdy iefł na was otwarte, nie czyni nic 
tylko ku temu końcu: bez uftanka my- 
śli on o tym, żeby was uczynił fzczęśli« 
wemi w Niebie przez prace w życiu. 
Slufzna tedy rzecz ieħ, żebyście byli pil- 
ni około fzczęśliwości wafzey, ponieważ 
on fam tak fię do niey przyklada. Czy- 
li przeto, Że wedlug Świętego Piotra 
Apoftolś, [a] mamy nieprzytaciela, ktory 
krąży okolo nas, iako lew ryczący, fzu- 
kaiąc każdego momentu pogody dopo- 
żarcia nas. Slufzna tedy rźecz ieft, že- * 
byśmy rownie gorąco pragneli y fzuka- 
li zbawienia nafzego, iak on gorąco pra- 
gnie y (zuka zguby nafzey. Czyli prze- 
to, że Zbawiciel nafz upomina nas mieć 
fię na ofirożności, czuć y modlić fię bez 
przefłanku y każdego momentu: [b] V- 
dete, vigilare, orate, [c] Oportet Jemper ora- 
re, © nunquam deficere, Ktora to czuy- 
ność 
(a) 1. Perri 5. 8, (b] Marci 13, 33, [e) Luca 19. 
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ność y: modlitwa uftawiczna, nie infze- 
go nie iefł, tylko nieufłanna pilność rak 
w unikaniu tego, co może fzkodzić zba- 
wieniu, iáko też y w fzukaniu y zacho- 
wywániu tego wizyfikiego, co mu może 
być pomocnego. Ale czyliź te ftaranie 


podobne ieft do wykonania? Pofłuchay- 


cie tey drugiey prawdy. 

i. Nie mafz momentu, ktoregoby: 
ście mie mogli robić na zbawienie wafze, 
Jakie bowiem jeft rozlożenie momientow 
życia wafzego. Na co fię one dzieli? 
Jak liczne y rożne fłarania czynią iego 
podzial? Jedzenie, fen, nauka, rozmo= 
wa, zabawy warzego wieku y walzego 
ftanu, zachowywanie dobr, wychowa- 
nie potomftwa, ufługi ktore fię oddaie 
Monarfze y oyczyźnie, powinności, tak 
przyftoyności iako. też y pobożności, 
zdrowie, choroba; przypadki fortuny y 
czafow, niefpodziane przygody fzczęśli- 
we lub niefzczęśliwe. . Z, tego to pówią- 
zania chwil y fpraw iplita fię życie. Jefta 
żeby iedna z nich, ktoraby nie była fzcze= 
gulnie naznaczona od wladnącey Świas 
tem Opatrzności ku fprawowamiu zbas 
wienia? by iedna, ktoraby nie byla wart 

| po. 


N 
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pochopem do iakiey cnoty: ráz do trze- 
Źwości, drugi raz do umartwienia, inńy 
raz do wierności, do cierpliwości, do po- 
kory, do uczynności, do źarliwości, do 
pobożności? Powiadacie, że wizyftkie 
zwykle życia zatrudnienia iedynie fłużą 
do odwrocenia was od Nieba; owfzem 
przeciwnym [pofobem fą naybefpieczniey- 
fżą do niego drogą. Za każdym wa- 
fzym poftąpieniem w życiu podaie fię 
wam laka cnota zdolna was przywieść 
(do świątobliwości. Jeżeli czekacie do 
zaczęcia robienia na "zbawienie, wielce 
fpofobnego czafu y zupelnego uwol- 
nienia fie od intereffow: tedy nigdy 
fię. nie żnaydziecie dofyć wolnemi. Tu 
prawdziwie mowić fię może, źe czas 
chwytać trzeba, iak fię tylko pokazuie. 
Wybieranie momentow nie iet w wa- 
fzey mocy: fame tylko ich zażycie do 
was należy. Nie ma zaś żadnego z nich; 
ktoryby nie mogi być pożyteczny zba- 
wieniu wafzemu: na koniec żadnego, do 
ktoregoby Bog nie mogl przywiązać 
zbawienia walzego. To trzecia prawda, 
lili O: przez iak licźde podobieńftwą 
y rozmaite wyrażenia chcial nas waz 
us 
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O zażywania czafu ra 
fus nauczyć, że lalki zbawienia częfto- 


kroć bywaią przywiązywane do pewnych 


okoliczności, ktorych uchybiwfzy iuż fię 
nie znayduie tey latwości. Woda owey 
uprzywilejowaney fadzawki uzdrawiala 
pierwfzego tylko chorego, ktory w nią 
wfkakiwał owego momentu, kiedy ią A- 
niol zamęcil, Lecz ten moment był 
niefpodziany wfzyftkim chorym, y ich 
byla rzecz pilnować nań; ani na kogo 
z nich {padal dar Bofki, (a) tylko wee 
dlug miary iego pilności. 

Potrzeba być na ilraży u bramy O- 
blubieńca; z Świetną lampą w ręku, na 
wzor owych mądrych Panien; ieźeliby 
fię chcialo być przypulzczonym zaro- 
wno zniemi do iego uczty. Moment 
przyjścia iego iet momentem (prawuią- 
cym nalzą fzczęśliwość: ale ten moment 
iet nam niewiadomy. Nie możemy go 
przewidzieć, aroli iednak możemy nań 
czekać: a żeby fię moglo nań czekać, 
trzeba być nań gotowym. Biada nam, 
jeżeliby ten ftanowiący o doli nafzey 
moment zaftal nas w niegotowości: nie- 
opatrzonych w oley y w e, za: 

a. 


4 


(8) Matth: ży. h 


iiz O zażywaniu czafu | 
bawionych dla pozyfkania go ptożnym | 
abane riou od cudzey miłości; 
y przyciśniońych do wołania na przy- 
jaciol nafzych: bauczcie mię, iakbym 
dobrze umaci, iakbym ża grzechy moie 
żalowal, iakbym fię fławii przed Bo- 
giem: Dare nobis de oleo vefiro. Rzecze 
on wam bowiem: iuż was nie zdam. 
Czas zofłania poznanym od niego y 
powrotu do lafki iego, byl ow drogi 
moment, kiedy wzrufzal blocko twego 
ferca, iako tam Aniol ową fadzawkę, y 
wolal na cię, iako na paralityka: Surges 
powfłań: Tolle grabatum, ambula, Weź lo- 
zka twoje; chodź, fil fe. Ow moment, 
kiedy lafka Bolka pobudzała ferce twoie 
do czytania, do modlenia fię, do takich 
{praw pobożnych, iako niegdyś ferce Au- 
guftyna: Tole, lege. Weż,czytay; fłuchay y 
poymuy co czytafz. Podobno chybiwfzy 
tych momentow nie byloby iuż uleczenia 
dla owego przez trzydzieści y ośm lat 
chorego, ani nawrocenia dla owego od 
mlodości zanurzonego w rofkofzach Au- 
guftypą. Już żeby fię poftrzeglo te momen- 
ta, y nie pufzczalo fię ich bez fkutku; o ia- 
kiey nie potrzeba uwagi na wizyftkie dnia 
mo. 
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momenta: wedlug owey ttrafzliwey pra- 
wdy, że nie mafz żadnego momen- 
tu, ktoryby w wyrokach Bolkich nie 
mogi być dokonaniem zbawienia wafżć- 


0. 

-Z tym wfzyftkim iednak o! iako cza- 
fu zażywamy na złe? Jak wielą fpofo. 
bami daiemy go fobie zabierać? Ba iak 
wielą fpofobami nie zabieramy go fami 
fobie? Zdáie fię, iakby czas byl nafzym 
naywiękfzym nieprzyjacielem; iakbyśmy 
nie myśleli tylko o iego zgubie; wlaśnie iak 
gdyby on nie byl dofyć fzypki na umknie= 
nie fię przed nami. 

Przeciwko temu zabieraniu nam czafu, 
ktore ponofiemy odświąta, uzbraią nas 
Apoftol: kiedy nas napominą do odku- 
powania czafu, przeto że dni fą zle. (a) 
Redimentes tempus, quoniam dies mali funt. 
Co iet włalnie jak gdyby nam mowił, 
że nam Świat zabiera, y wydziera nalz 
czas; że go więzi, y zażywa iako nie- 
wolnika. do {praw ciemności; że da 
nas należy uwalniać go z tey niewoli, 
y obracać ná fprawy światłości y zba- 
wienia: Redimentes tempus, Jakoż nie poy- 
muüiem 
(a). Ephesi fs 16. 
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muiem, że zamialt tego, cobyśmy mieli 
uwólniać czas nafz od więżow nieptawo- 
ści, być iego wybawicielami y odkupi- 
cielami: Kedrmentes tempus; iefzcze  iefte- 
śmy iego nieprzylaciołami y zkaziciela: 
mi.. Nie mowiąc bowiem do innych 
Chrześcian, wy Mościwe Panie y Pan- 
py, pozwolcie mi potwierdzić rzecz tę 
wyliczeniem tu fzczegulności. 

Zaite caluteńki poranek poświęcać da- 
gadzaniu ciala wafzemu przez niepo- 
miarkowane wyfypianie fig, albo ftroie- 
niu ię w mniey fkromne y zbytkuiące 
ozdoby: A tym czafem zaniedbywać du- 
fzy.wafzey y iey naypilnieyfzych potrzeb, 
iak gdyby fię was nic nietykaly. Umieć 
tyfiączne fekreciki fłużące do zachowa- 
nia wdzięku, dofłatku ciala, a nawet y 
cery na twarzy: a pogardzać wlzyfikie 
fpofoby utrzymania fię w niewinności y 
w. czyfłości ferca. Przeglądać fię pa 
dwadzieścia razy na dzień w Źwierście- 
die, dla przypatrzenia fię tam fwey po- 
itawie aż do naymnieylzych okoliczno- 
ści: ą nie mieć tyle baczenia, żeby przy- 
naympiey raz rzucić oczyma na fumnie- 
nie, dla weyźrzenia w {we grzechy. Nie 

ieltżeta 
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| iedyn 
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prożn 
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 iefłźcto poddawać tyrannii ciala ow czas 
| iedynie wam nadany dla dufzy wafzey? 


Trawić dni'całe na wizytach częfłokroć 
prożnych, u ludzi, ktorym wy ielfteście, al- 
bo ktdrzy wam lą naprzykrzeni: a domy 
wafze y interefla wafze zofławiać w zaanię- 
fzaniu, Stórać fię o wlzyftkie fpolaby 
przymilenia ię wobcowóniach zludźmi: a 
nawet mie dać fię nauczyć fpolobow po- 
czynania fobie z Bogiem.  Rozumisć 
dofkonale, iakich śrzodkow chwytać fię 
potrzeba, y wsiakie miny przybierać fię» 
żeby poprzeć (wego  fzczęścia: a nie 
wiedzieć zkąd zacząć, żeby. trzymać 
na wodzach fwe namiętności. Przepę* . 
dzać na grze naypięknieyfze godziny we. 
dnie, maypoznieyfze w nocy: a Bogu 
zbraniać fię oddać daniny iednego kwa- 
dranfa modlitwy. Nie iefiżeto poświę< 
cać czas rofpuście Świata, ktoryście win- 
ne fłufzney fłużbie Boga?” - 
Chrześcianie! obeyrzycie fię nieco na 
życie. Jakto one przechodzi y iak zbie- 
ga. Ach! gdyby fie chcialo fzczerze ‘O= 
pić y wyznać fobie famym (wole ©- 
plakane y śmiechu godne iego zażywa* 
mie; nie malz, ni, by iedney bialogiówyw 
Fiz Kto: 
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ktorsby fie nie witydzila (wego fprawo- 
wania figę; by iednego z mlodzieży, kto- 
ryby fię nim nie brzydzil; by iednego, 
ktotyby nie pofłanowił odtąd lępiey o- 
chramiać tego takiego dobra, ktorego 
ftrata ieft nienadgrodzona. 
Trwa fię iednak w tym zaślepieniu w 
ową glupią nadzieię, że będzie zawżdy 
dofyć czafu do pomyślenia © (wym zba- 
wieniu. Pokażmy iego niepewność, a 
za tym że wiele fię mamy obźwiać 
względem rzeczy przyfzłych. 


TRZECIA CZĘŚC. 


[ER to ieden z tytulow naychwałe- 
J bnieyfzych Bogu, tytul Krola wie- 
kow, ktory mu ief dany od Swiętego Pa- 


wła: (a) Regi feculorum immortali, Y 


Bog zdaie fię być tak gorliwy o tę cześć 
pańftwa fwego, y o te prawo; ktore ma 
nad wfzyftkiemi czafami, że go nie uży- 
cza nikomu. Nie należy do was, mo- 
wi nam Chryfłus, wiedzieć czafy y mo- 
menta; ktore Qyciec moy ma w fwoiey 
wladzy: (b) ‘Non ef zefirum nofe tempora 

"wod 

(e] e Tim: dj: [6) Akor 1 7. 


vel m 


fate. 
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vel momenta, què Pater pofuit in fua pote- 


fłate. Tak malo zawifł odemnie dzień 


jucrzeyfzy, iako y wizyftkie wieki prze- 
fzle; y dzień Śmierci moiey nie więcey, 
niżeli moie narodzenie. Przylzedlem na 
świat tego momentu, kiedy Bog chcial; 
niket go nie wiedzial: wynidę z niego te- 
go momentu, ktorego fię iemu podoba; 
nikt go nie wie: moment ten iuż ieft 
naznaczony w iego myśli, względem 
mnie ieft niepewny. Jelł to ieden wy- 
rok w umyśle Bofkim, względem mnie 
jeft'to trefunek fzczery y redne być może. 
Joż z fzczerego trefunku y z iednego byė 
może, czynić fobie nieiaką regulę y pra- 
wo; klaść ie na fundament zainyfłow 
nafzych y nafzego fzezęścia wiecznego: 
ielt to takowy pofłępek, ktory do uża- 
lenia pobudza. 

Z tym wfzyftkim iednak, MCi Pano- 
wie, ieft to potłępek pofpolity u ludzi. 
Ni, mawiśl ieden z ftarożytności, nie 
żyją ludzie, ale tylko żyć gotuią fięż 
Non vivunt bomines, viduri funt. Poydę, 
uczynię, wplątam tego człowieka w mo- 
ie intereffa, nabędę tego urzędu, zażyię 
rozrywki tey wiofny, wybuduię tego la~ 
ta, 


ne O zażywaniu czafu 
tá, zakończę te prawo tey zimy. Wfzy: 
fiko fig obraca dotych myśli. A gdy 
przyidą te umyślone czafy, nie widać, 
żeby wynikaly owe ułożone fobie w 
glowie okazye y fpolobności; Nom vtwyne 
homines, vitturi funts 

Ato tym mniey jefzcze względem in» 
tereflow zbawienia. Pomyślę o zbawie- 
niu, mowi fie; potargam więzy moie, u- 
łatwię fię z. fumnieniem moim, przyfta- 
nę do Boga: Kidiuri funt.  Myślcież tedy 
© tym, potargaycie więzy wafze, przy- 
łoźcie ręki do dziela, czyńcie zaraz, co 
czynić mácie. Nie przychodzi. do. tego. 
nigdy: Non vivunt. 

W czym ia upatruię, MCi Panowie, 
troiaką niepewność, ktoraby powinna 


przyczynić nafzego obawiania fię, y ro-' 


zbić nafze omamienie. Piertwlza iefł: 
czyli iet iaki czas: przyfzly dla moje? 
Druga: taki będzie względem mnie tem 
czas przyfzły? Trzecia: iaki ia bę- 
de względem tego czafu. przyfźlegot 
Na tak chwieiących fię podporach. mo- 
Źnaż GO gruntownego: zakladać? 

l. Czyliż dla ciebie ieft czas przyfziy? 
Będę myśli, mowiłz, o zbawieniu mo- 

im 
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O zażywania czafú t9 
im w fłarości: a ieftże dla ciebie ftarość? 
Będę otym myślił roku przyfziego: a 


| iefłże iefzcze dla ciebie iaki rok? Będę 


o tym myślil okolo Wielkieynocy: a 
ieftże dla ciebie Wielkanoc Będę o 
tym myślił iutro: ale czyliź ieft dlá cie- 
bie iakie iutrof 

Nie bylo go dla owego niefzczęśliwe- 
go bogacza, ktory widząc fię zatrudnio- 
nym obfitością fwoich dochodow, ukla- 
dal wielkie ofnowy na dlugie y fzczęśli- 
we życie. Nie bylo go dla tego y o- 
wego przyiaciela, dla tego y owego kte- 
wnego, ktotycheś fię napatrzył  zafko- 
czonych niefpodzianą śmiercią, iednego 
w rozmowie z tobą, drugiego u ftolu w 
pośrzod {wych przyiaciol, innego bawią- 
cego fię iáką ręczną robotą, innego gra- 
iącego, innego fpiącego: (4) Stalte, bac no- 
łe animam repetent © te.” Glupcze, tey- 
że famey nocy zginiefz podobno rownie 
niefzczczęśliwie iako y om. Que autem 
parójłi, cujus erum? Ath! w co (ię obro- 
cą twoie ofnowy, twoie przedfięwzięcia,. 
ktoreś poukładal? gdzie fię oprą owe ro- 
zliczne daremne pragnienia? 

Biada, 


[e] Luce 72 20 
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Biada, mowili Aniol w obiawienia 


Świętego „Jana, biada tobie, chelpliwa | 


Babilonio, tak prożna |w twey potędze, 
a iefzczę prożnieyfza witwych zamyfłach! 
(a) Fe, vey civitas ila magna Babilon; civi- 
tas illa forzis. Va! Czemuż biada» bo 
kiedyś o tym naymniey myślala, naftąpi- 


la godzina fądu twego: Quoniam una bo» | 


ra venit judicium tuum. Y na ten czas | 


[ co za przecudne fłowa, MCi Panowie t] 
w ową nięipodzianą godzinę tego fra; 
fziwega fadu: [b] Poma deferit anime 
ine difiefjerunt à te. „To ieh, owoce pro- 
żnych chęci dufzy twoiey oddaliły fię, 
rozlypaly (ię, zniknęły przedtobą. A to 
"Duch Bofki tak rozmawia: Poma;defderii 
anime tue difcefferunt à te, 
Wybaczcie, MGi Panowie, że od tego 
świętego wyrażenia odwracam. na mo» 
mencik myśli wafze do baiecznego udrę- 
czenia owego tyranna, ktory: będąc ści- 
śniony nędźżnym glodem w piekle; wi- 
dzial tuż pod fwoią gębą wilzące o- 
woce, do ktorych iednak fkoro rękę ścią- 
gal, natychmiaił umykały fie. Wyobra- 
żenie to omamienia grzefznika w uroio= 
EEn nym 

fo) Apoc: 18 10, (b) Ibidem 18.14 
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nym iego pragnieniu zbawienia fwego. 
W zdychafz do owego czafu ufpokoienia 
fig, kiedy będąc uwolniony od zamięfza: 
nią namiętności twoich, fpodziewafz (ię 
przyiść do fpofobności naproftowania fu- 
mnienia twego. Pragniefz tego momen- 
tu, mniemafz nawet, że iuż go dofiągafz. 
Będzie to zaraz, mowifz, fkoro rofpa- 
rządzę iyna mego, fkoro zakończę te 
prawo, fkoro fię pozbędę tego urzędu; 
natychmiaft porzucę moie nieporządno= 
ści, y oddam fię calego Bogu. Biada 
tobie! Ve, ve! Czas ten, ktory za cel 
máią te pragnienia /twoie, niefpodzianie 
śmierć 6detnie; y owe wfzyftkie twoie 
zamyfły, wfzyttkie twoie pragnienia od- 
lecą: lit poma defiderii diftefjerunt à te. 

I. Co więkfza, choćbyś był pewien 
czafu przyfzlego; iakiź będzie ten czas 
względem ciebie?  Znaydziefzże w nim 
owe mniemane fpofobności, owe wla- 
twienia fię, ktorych żądalz.do zbawienia 
twego? To drugie źrzodlo niepewno- 
ści. Pofłachay zdania Salomona: [á] 
Ne glorieris ta craflimum. Nie. chlub je 
z iutrzeylzego, y nie podchlebiáy nim 

fobie 


(la): Prov: 27. le 
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fobie bynaymniey: Zgnorans, guid fuper- 
wentura pariat dies. Nie wiefz bowiem, 
co dzień iutrzeyfzy porodżi, y iakie wyni- 
koienia na świat wyda. Wcale dobre poro- 
wnanie, MCi Panowie. Czeka fię więc 
bowiem narodzenia dziecięcia: ale iakie 
one będzie? iakiey plci? iaka będzie ie- 


go komplexya, iego fzczęście, iego fan- | 
tazya; iakie iego życie y iego konięc? to | 
ciemności, fkrytości niedościgle:  7gmo: | 


rans, guid fuperventura pariat dies, 

Ale iaki też będzie y ow dzień, ow 
rok, ow zgola czas, ktoryś fobie zalo- 
żyl na odmianę obyczaiow? Jaki om 
będzie? podobno z-daleko więkfzemi za- 
trudnieniami, niżeli ten, ktorego zanie- 
gbywalz Ty fobie w nim zakiadafz za- 
kończenie twych intereffow; a on podo- 
bno przyczyni ich zwalenia fię naciebie. 
Te malżeńftwo, o ktorym myślifz dla 
fyna twego, będzie podobno dla ciebie 
zrzodiem “klopotow: koniec tego prawa, 
będzie wplątaniem w drugie: do tego 
urzędu, ktory chcefz porzucić, poczuiefz 
fię znowu przywiązanym przez nowe 
mie(podziane interefla. Ty iedynie wzdy- 
chaiż do pokoiu, a uyrzył(z R 

1Ę 
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fię woynę: (a) Cum dixerint pax Ć* fecu- 
ritas, tunc repentinus fupevvemiet interitus. 
W tym tedy famym duiu woyny y za- 
trudnienia, iakiżkolwiek on ieft, robić ci 
potrzeba okolo zbawienia; w tym prze- 
ciągu czafu, mowi Święty Pawel, ktory 
ńazywamy dzifiay: (b) Donec hadie cogno- 
minatur. Fen czas, ktory teraz noli imię 
dzifieyfzego, itro weżmie imię wczoray- 
fzego: a na coż można zażyć dnia wcza.- 
rayfzego? Już on nie nafz. Bodayby, 
mowił JEZUS do niewdzięczney Jero- 
zolimy, bodayby oczy twoie otworzy- 
ly fẹ natwoie prawdziwe dobre, w: 
tym teraznieyfzym dniu twoim: (c) $i 
tognovi(fes, © quidem in hac die tua, que ad 
pacem tibi, Ten dzień teraznieyfzy, moy 
mily Bracie, dzień to do ciebie należą: 
cy: Bog ci go zoftawuie do zażywania, y 
umyślnie ci go daie dla zbawienia: Dies 
tua. Dni naltępuiące fą dni wlafne fame- 
go Boga, ktory ie iefzcze trzyma w fkar- 
bach fwoich, y onych użyczś iak mu fię 
podoba: Que pofuit in fua potefłate, Czyliż 
ci ich użyczy on czyliź ci ich nie umknie? 

ll. A choćbyciich y użyczył, y taka= 
wyc 
(s) u Toff: s, 3. (b) Hebr. 3, iż. (cy Luce 19 4% 
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wych, iakich pragnielz, wolnych oë) 


wfzelkiego zamięfzania y fpofobnych do 
twego zbawienia: ty fam iednak iakiż 
będziefz względem tych. dni fpofobnych? 
Będziefzże miał te zdania y chęci, ktore 
mafz teraz? To trzecia niepewność. 
Nie doznaiemyż, że na każdy dzień 
rownie w fercach nafzych, iako też y w 
rozumach, dzieie fię uftawiczna odmiana 
zdań, humorow, fmakow, zamyfłow, 
fklonności? Co fię nam. podobało wczo- 
ra, iuż fie nam nie podoba dzifiay, a iu- 
tro będzie y w obrzydzeniu, Bieg cząlu, 


iakożkolwiek zdaie fię być nieznaczny y | 
mniey poięty, daie fig iednak dobrze | 3 
czuć dufzy nafzey; fprawuie on w niey, | 


mowi Święty Auguityn, dziwne fkutki: 
(a) Faciunt in animo mira opera. Zaciera 
w niey wyobrażenia przefzie, a na tø 
miey(ce wfiewa nowe: 7n/erebant_ mihi [pe~ 
ces aliás Y czyniąc nas uczeftaikami 
fwych odmian, czyni nas przeciwoemi 
fobie famym y niepodobnemi do pozna- 
nia (ię. 

Zaprząta was teraz myślenie o nawro- 
ceniu, Widzicie w nim, czymbyście u- 


fpo- 
(s) Confis? 4. 8. Ś 


O zażywaniu ezafi ný 
fpekoili gryzoty famnienia wafzego. Po- 
glądacie na nie iako na owoc nie iuź. 
doyźrzaly, ale ktory ma doyźrzeć fwega 
czafu.  Obiecuiecie fobie, że na ten czas 
będziecie mieli więcey odwagi; że wa- 
{ze namiętności bedą fłabfze, y wafze 
przywiązania nie tak mocne. Przyidzie 
ten Czas, życzę tego; ale za (prawą o- 
kropoego omamienia, nie pofirzeżecie go, 
Cięfzko wam będzie uwierzyć, żeby tak 
prędko przyfzedł. Nigdy fię nie będzie- 
cie 'czuli dofyć gotowemi do nawroce= 
nia fię. Będziecie chcieli zwioczyć od 
dnia do dnia, od miefiąca do miefiąca, 
aż doofłatniey ftarości. A w ftarości, 
Chrześcianie, w fłarości odmieniaż lię ży- 
cie? Czyliż pofpolicie nie przynof fię 
do niey wfzyfłkich fkionności innych 
wiekow: z temi tylko dwoma roźnościa” 
ci, że na ten czas daleko więcey fabos 
ści, a daleko mniey rozumu. Prożoo- 
wanie fłaie fię na ten czas nieńchronnc, 
dla niefpofobności do czynienia czego. 
Ani czuiąc, przechodzi fię od dobro- 
wolnego {nu życia do pomiewolnego inu 
śmierci. Y mie poczyna fię otwierać o- 
czu na czas, ktory fię ftracilo, aż kiedy, 

INŻ = 


nő O zażywania czafu 
iuż nie mafz więcey czafu na powetowanie 
iego fłraty. 

O! iak ftralzny widok, fławić. fobie: 
w oczach owego oftatnią zgubą grożą- 
cego Aniola, tak iako ieft odmalowany w 
obiawieniach Swiętego Jana, iedną nogą 
ftoiącego na ziemi, a drugą na morzu, 
wznofzącego rękę ku Niebu, y poprzy- 
fięgaiącego na żywego Boga: że nie bẹ- 
dzie iuź więcey czafu: (a) Quia tempus nom 
erit amplińs, Co być ma w dzień fkoń- 
czenia Świata. 

Ale o! iak y to dognębiaiące przelę- 
knienie fię grzefznika! kiedy widząc fię 
iedną nogą iuż tylko, y chwieiącego fię 
na ziemi, a drugą iuż w grobie; nie czes 
kaiąc tylko zawołania Bofkiego, na wy- 
zionienie dufzy fwoley: będzie przerażo- 
my ową okropną myślą: iuż dla mnie 
czafu więcey nie będzie; Tempus non erit 
amplis. Zylem trzydzieści, lub czter- 
dzieści, lub fześćdziefiąt lat: o có czafu? 
Już go nie mafz więcey. Zażywalem u- 
ftawicznie na złe tych licznych lat. 
Trzebaby Bogu zadolyć uczynić za te 
ak ladaiakie y pelne hańby zażywanie. 
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Do zadofyć uczynienia potrzebaby czas 
fu. A gdzież iuż czas? Widzę wieki 
niefkończone; ową ftrafzliwą wieczność 
otwierającą fię oczom moim. Ale wie- 
czność nie ieft czas: ieft to tylko, gdzie 
fieę przyplaca zlego zażywania czafu. 


„Widzę wiecznego mego Sędziego: oto 


on przed oczyma memi: oto ia przed 
iego. Potrzeba oddać rachunek. z nay- 
mnieyfzego fłowa proźnego. A iako z 
życia calego, zatopionego w fzpetnym 
zapomnieniu o moim zbawieniu y o mo= 
im Bogu? Tracę wfzyftko, dobra, przys 
iaciol, uciechy, godności, ziemię calą, 
Stratą wlzyftkiego nie mogęź fię doku- 
pić przynaymniey iednego momentu 
czafue Ni, ani nawet momentu czafu. 
Coż mi tedy zolłaie” cialo na paftwę 
wiekuilłą ognia: dufza, pamięć, dowcip» 
rozum na wieczne zważanie niefłufzno- 
ści wyftępkow moich: ferce na wieczne 
pożeranie go nienawiści y rozpaczy? O- 
to wfzyftko, co mi zofłaie. Ani iuz 
więcey czafu, więcey odpocznienia, wię- 
cey Boga, oprocz Boga nienawilłnego. 
Zabieżmy tym ' utyfkowaniom, moi 
Bracia. Obroćmy te uwagi ná zi nas 
ZG | 


NS 


Bog mowi, dziś go zaraz fłuchaymy: Ho- 


die fi vocem ejus audieritis. Nie daway< 
my fię fobie zatwardzać ant: na jeden, 


dzień, ani na moment ieden: Noteobdu= 
rave corda vefłra. Abyifnać zatwardzia- 
łość nie rościągnela fię od dnia do-dnia, 
aż do (kończenia wfzyftkich dni nalżych, 


{ze iuż przefzle. A ponieważ dziś do nasi 


E 

v 
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Nadgradzaymy za przefzie, ochraniay- nia pc 


my teraznieyfzego, obawiaymy fię przy= 


fziego; to iedyny fpofob przeyścia od 
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czału do fzczęśliwey. wieczności. Amen. go. Z 
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Quidam dicebant, quia bonus ef, Alit auteme 


dicebant: non, fed feducit turbas. Nemo -tameg 
palan lcqusbatur de illo, prepter metum Judea 
orum Joan: 7. 
b Jedni powiadali, że iefi dobry., Drudzy zaś moe 
«wile: nie, ale zwodzi ludzi.  W(fzakże o him žia 
dsn ćawnie uie mowi, dla loiużm Zydow. 


"Nago 


zwod 
wagi, 
przyv 
fię w 
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„GO 
[zego 
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) nas| Nayiaśnieyfzy Panie. 

Ho- 

way-. ŅEżeli nowy blafk nauki Chryftulo- 
eden, wey nie mogl uniknoć tego, żeby 


obda- byl nie byl materyą do mow Żydom; 
lzia- tedy iego cnoty y dobroczynności nie 
dnia, powinny mu były iednać tylko fame o- 
żych. świadczenia wdzięczności y pokazowa- 
May =. nia podziwienia. Z tym wfzyftkim iednak 
rzy ludzie byli podzieleni względem niego. 
i od. Mędrzfi uznawali go za czlowieka dobre- 
len, go. Zuchwalf y niebacznieyfi mieli go za 
„  zwodziciela. Y ci gorę mieli z tylą pa- 
» wagi, że nakażywali innym milczenie, y 
przywodzili ich do nieśmienia odezwać 
fię wolno: Nemo palam loquebatur, propier 

Y metum Judeorum. Z aoe 
Coż wtym widzi fię wam dziwniey- 
fzego?' czyli Popa Zbawiciela w 
znofzeniu wyuzdanych ięzykow; czyli 
gute ZUChwalość Zydow w fzarpśniu iego fła- 
ramen WY; Czyli nikczemność tych, ktorzy bę- 
Judas dąc przekonani u fiebie o iego cnocie, 
inie śmieli gęby Otworzyć na iego obio- 

$ mam nę? 

mżaa We wlzyftkim tym, MGi. Panowie, 

I mate- 
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materya do naśladowania w cierpliwości | 
Syna Bofkiego: materya gniewu częścią w | 
zuchwałości, częścią w nikczemności Zy- 
dowfkiey; ale nadewfzyftko materya brzy- | 
dzenia fię w fzkaradności wyftępku tak 
fzkodliwego, tak fzpetnego, a iednak tak 
powizechnego, iako ieft obmowa. 
Dwoiaka fzkaradność roźnr ią odin- 
nych grzechów. Naprzod, wlzyfcy lu- 
dzie nienawidzą ią, wfzylcy potępialą; 
a wfzyfcy daią fię do nicy przywodzić:| 
co ią czyni niepodobną do wymowienia. 
Powtore, wfzyfcy ludzie wyciągają za) 
nią nadgrody, y onę fądzą być potrze- 
bną; a nikt nie myśli o nadgrodzie za nią: | 
co ią czyni nienadgrodzoną. | 
Obmowa niewymowłona. Obmowa| 
nienadgrodzona. Grzech to ieft, ktory, 
fię nie może wymowić przez żadną po- 
krywkę: grzech, ktory fię nie może za-| 
gladzić przez żadną nadgrodę: iaki tedy 
pokoy zoftawuie on dla fumaienia y ia- 
ką madzieię do zbawienia” Niech te o- 
bówianie fie, Boże moy, będzie wędzi- 
diem zuchwałości fłow nafzych, y wa- 
gą witrzymująca ich lekkości: przez moc 
dafki twoiey, y przez przyczynę Nayśw: 
MARY! Panny. Ave MARIA. PIER- 
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PIERWSZA CZĘSC. 
DD” imię, MCi Panowie, iefł to 


dobro powfzechne wfzyfikim lu- 
dziom. Nie maíz znich nikogo wcale 
tak niefzczęśliwego, ktoby nie mial ca 
niego wlafnego fobie prawa; y ktoby nie 
fądżil fig być obowiązanym utrzymywać 
ie, częftłokroć nawet z nicbefpieczeń* 
ftwem dobr fwoich y życia (wego. Ja- 


| kożkolwiek byloby fzczęśliwe życie, prze= 


cież ieft okryślone, mówi Mędrzec, pe- 


wna liczbą dni, po ktorych trzeba podledź 


prawu śmiertelności: [4] Bone vie numerus 
dierum. Ale dobre imię daley zachodzi 
niż życie: przechodzi od wieku do wie- 
ku, ani będzie miało infzego końca o- 
procz końca świata: Bonum autem nomer 
permanebit in evum. Przez nie po śmier- 


| ci żyie czlowiek dlużey fiebie, y życie 


bez niego ieft nieiaką Śmiercią. One za- 


| ife iet związkiem wfzelkiego Życia O% 


byczaynego y wfzyftkich (poleczności. 
Nie ma fię iuż w nich mieylca, gdy fię 
ftraci dobre imię, Qne to utrzymue 
lz Pas 
[a] Eceli: 41, 16. 
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Panow w powadze, Szlachtę w zacności, | źle o 
ofoby prywatne w znaydowaniu wiaty, | 


y każdego w bawieniu fie (prawami {we- 
go fłanu: a wlzędzie gdzie go nie małż. 
Panowie, ludzie mtożni,Urżzędnicy, Xiążęta, 
Krolowie, fą to tylko prożne imiona, 
A zatym ponieważ wfzyfcy ludzie ie- 
dnakowy maią interes w zachowywaniu 
dobra tak wielkiego: nie powinnożby fię 
poglądać iąko na powlzechne pra- 
wo, na ową, radę Mędrca dla każdego 


w fżczegulności: (a) Curam babe de bono | 


nomine, Staray fię o dobre imię: a nie 
tylko o wlalne tobie, ale y o cudze: iako 
o dobro, ktore ci iek pofpolite z calym 


narodem ludzkim: Ktokolwiek zatyka | 


ufzy na te tak godne uwagi prawo, nie | 


jeftże bez wymowki; y nie zafługuież fobie, 
iako mowi Salomon, być óbrzydliwo- 
ścią ludzką? (b) Abominazio hominum de- 
traćżor, 

Zofłaniem w tym  wyperfwadowani 
przez roftrząśnićnie pokrywek obmowcy 
na wymiowienie grzechu fwego.  Jeft to 
fprawiedliwość, mowi on, ktorą fobie ieft 
winien, y ktorą fobie czyni: Gadano 

źle 

(o) Escl: 41,15. (b) Propi 24, gi 
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śle o mnie, ia też co podobnego czynię. 


| To pierwfza pokrywka.  Jeft to fprawie- 


dliwość, kcorą czyni prawdzie: Ludzie 
złośliwi Świat ofzukuią; otoż ia chcę mu, 
odkryć te ofzukanie. To druga pokry- 
wka. Jelt to na koniec wyrywaiąca fię 
lekkość: Pierwey fię wyrzeklo. niź fię 
poftrzeglo. T'o trzecia wymowka. A- 


| leż powiedział Swiety Pawel: ktożkolwiek 


iefteś, człowiecze» ktory fię ważylz polą- 
dzać; widz o tym, źe przez twoie fądze- 
nia czynifz fię nie podobnym do wymo- 
wienia cię od winy: [a] Fuexcufabilis_ es, 
o! homo omnis, gui judicas, A ielzcze bar- 
dziey ty, ktożkolwiek iefteś, człowiecze, 
ktory przez obmowę śmiefz rozglafzać 
twe pofądzania: iakieżkolwiek przytaczafz. 
pokrywki na twoie w tym od winy zlo- 
Żebie fię, przecież wymowki mieć nie 
będziefz: albowiem fiebie famego, potęg- 
piafz, pofądzaiąc y obmawiaiąc innych: 
ln quo enim judicas. alterum, te ipfum con= 
demnas Obaczemy to wnet.. 

l. Obrażono cię przez ufzczerbek u- 
czyniony w honorze twoim, albo też w 
honorze ofob tobie milych. Uczynio- 

no 
la) Rom: 2. ta 
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no to przeciwko rozumowi, przeciwko | 
fłulzności, przeciwko ludzkości, przeci- | 


wko prawu Bofkieniu, przeciwko prawom 


ludzkim, Prawda to ieft: ależ czyliż tó 


wizyliko daie ci prawo do oddawania za 
fwoie? Czyliż fię godziofobom prywa- 


tnym tego fobie pozwalać? Jeżeli tako- | 
wy ielt zwyczay woyny, gdzie moc | 
jelt miafto prawa: tożto woyna zaczeła | 


fię między tobą y twemi fąfiadami, po- 
krewnemi, wfpolziomkami, między lu- 
dźmi icdnegoż kraiu, iednegoź miafta, 
żedneyże kewi? Walze domy fążto place 
potyczki, gdzie fię gubi y zabiia blizaie- 


go? Gdyby ci byl uczynił kczywdę | 


na fortunie, iako ci ią uczynił: na hono- 
rze, Śmiałżebyś fam fobie czynić fpra- 
wiedliwość, y z dobr iego nadgradzać 
fobie, mocą y uczynkiem, a nie poltep- 


kiemoprawnyinf  Bralżebyś. za fędziego: | 


fzkody y za regulę nadgrody, two» 
ie widzi mr fię y twoją urazę” Nie bal- 


żebyś fię wykroczyć za miarę fłufzności, | 


y wpaść w niefprawiedliwość, chcąc za 
dofyć uczynienia, Dla tego umieiętność 
rządzenia: pofianóowila trybunały, kędy- 
by (ędziowie bez wfelkiey namiętno- 
SCL 
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ści zważali przeciwne prawa firon one 
popieraiących; y uwalniali ie od niebę- 
fpieczeńftwa mfzczenia fię ż wykrocze-- 
niem. O! iako te niebefpieczeńiitwo Wy- 
kroczenia daleko ieft więkfze w materyi 
tyczącey fię honoru, chcąc przez fiebie 
famego nadgradzać poniefiony w nim 
ufzczerbek?  Wykroczenie tu wcale ieft 
nieuchronne, y. dla uwodzenia fię na»: 
miętnością, ktora cię podżega, y dla Ta- 
twości do dogodzenia oneyże: poniewaź 
nie potrzeba do tego inney broni, oprocz 
języka, ani inney ufilności, oprocz mo- 
wienia. 

Ty mniemafz, że (obie przywracalz 
honor; okrywaiąc nieprzylaciecli twego 
niefławą. Rozumiey owfzem, że przez tę 
niegodną y niegodziwą zemfię czynilz 
famemu fobie obelgę, y podaiefz ię w 
niefławę. Między wizyftkiemi grzechami 
obmowa noli na fobie piątno podlości 

pikczemności, ktore ią czyni obrzy- 
dlą wfzyftkim zacnym umyfłom. Prze- 
to też Duch Swięty odmalowal nam w 
Pifmie Świętym obmowcę naypelniey fze- 
mi obelgi farbami, Raz mowi, że to 


ieft 
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ieft wąż kąfiący po cichu; (a) Si mordeat | 


Jerpens iù filenuo, Ze to ieft owa żmiią 
kryiąca iad pod ięzykiem fwoim: (b) Ve- 
mnum afpidum fub labiis. Drugi raz, że to 
ieit zdrayca czuwałący na otrucie, ktory 
śmierć podate w puharze: [c] Piena ves 
neno miortifero. Jony raz, że to iet ow 
umyślnie zafadzóny zaboyca, ktory o- 
ftczy groty {woie na przebicie niewin- 
nego w ciemnościach: (d) Ur fagitent im 
obfcuvis. immacułatum, Ktoreto wfzyftkie 


porownania zamykają w fobie wyrażenią | 


podłości umyfłu y ladaiakości ferca, kto- 


ra wizelką obmowę czyni hańby pelną. | 
Potrzeba ię zemścić, mowifz, albo fię | 
wyrzęc prawa do tego, żeby fie była | 


mianym za czleka uczciwego. A zaży- 
iefzże na to trucizny albo zdradzieckiego 
zaboyftwą? Udalzże fię do tych niepo- 
czciwych ipofobow, nie lękaiąc fię poyść 
w obydę powizechną? Bitwa, iawna 
kiotnia, publiczne wypowiedzenię fobie 
przyłaźni: aczkolwiek te fpofoby pra- 
wem Bofkim fą zabronione, przecież fię 
światu podobaią; ma fię ie fobię za honor. 
| Ale 
(aj Ecel: wo. m. [6) Rom; 3, 13, (e) Jaci 36 gy 
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Ale puinal y trucizna famym tylko 


| podlym umyfłom przyzwoite; aniich fo- 


bie wfpomnieć možna bez wzdrygnienia 
fię. Jakóż tedy bez wzdrygnienia fię 
pozwala fię fobie obmowy. Co puinal 
y trucizna ieft na życie nieprzyiaciela, 
to obmowa ieft na iego dobre imię: po- 
nieważ pizez te wfzyltkie fpoloby na- 
ftępuie fig nań zarowno, Ani iemu miey- 
{ca daiąc do bronienia fig, ani maiąc do- 
fyć ferca do pokazania fię w oczach ie- 
go; ale tylko taiąc fie, ftławidiąc mu fię 
inaczey, nawet czafem podchlebiaiąc mu, 
a kolorami przyjażni pokrywaiąc niena- 
wiść y zdradziećtwo. Ktore to wfzy- 
ftkie fztuki fą oliatniey podlości y nay- 
wzgardzeńfzey ladaiakości ferca, 
Albowiem żebyśmy nie odfłępowali 


od przytoczonych z Pifma podobieńftw: 


mniema fię więc czlowiek być w be- 
ipieczeńftwie, przy zupelnych filach y 
zdrowiu; kiedy przez niepoczciwe (ztuki 
przyfługuiącego mu fię trucizną zdcaycy, 
w momencie czuie w wnętrznościach po- 
żerający go fkryty ogień, y przyprawu- 


'iący go o śmierć; tak, że ani fię od nie- 


go możę uwolnić,, ani doyźrzeć ręki, 
kto: 


138 O obmowie 

ktora go zabiia, ani nawet na kim zafła- 
nowić (wego podeyźrzenia. Nic nie ieft 
godnieylzego użalenia nad to w kondy- 
cyi ludzkiey. 

= Takoważ iet dola człowieka poczci- 
wego, ktory przy wfzelkiey fzczerości 
cnoty fwoiey czule: fię zgubionym na 
fławie przez obmowę. Będąc dotąd we 
czci, mniemaląc fię mieć prawo do mie- 
fzczenia fię między ludźmi y do poka- 
zywania fię między: niemi, nie maiąc fię 
czego zawfłydzić; iużźci wiedaym dniu 
widzi fię wyzutym ź poważenia, y wy- 
tykanym palcem; wfzyftkie twarzy od- 
mienione dła fiebie, y imię (woie latające 
po wfzyftkich pofiedzeniach. Trzydzie- 
ści lat iego zafługiwania fobie na da- 
bre imię nie będą mogly wytrzymać 
przeciwko iednemu zadanemu razowi 
od'ięzyka. Trzeba my fię będzie kryć 


na koniec; dla czegoź? Oto, że W tále- ` 


mności; I» flentio, in obfcuris: przez zlość 
iegaego zazdrofnego, przez (kwapliwość 
iędnego ciekawego, przez milczenie ie- 
dnego niechcącego fię narazić, y przez 
proliotę iednego lekkowiernego, będzie 
na niego nieprzytomnego wyfiawiony 
try-. 


| trybu 


dzian 
iego 
fądzo 
Ale | 
g0 p 
poftu 
czey, 


przy! 
to. al 
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trybunał obmowy; y będą tam opowie- 


dziane iego fprawy; będą tam f-lakowane 
iego zamyfły;' przyidzie mu tam zofłać 
fądzonym bez wizelkiego milofierdzia. 
Ale pierwey niżeli fię przyftąpito do te- 
go potępienia go, nie powinnożby fię 
pofiuchać iego bronienia fię? Nie ina- 
czey, w każdey inney materyi y u każde» 
go innego trybnnalu. : Ale u trybunału 
obmowy, pierwfze prawo ieft, potępiać 
nieprzytomnego; drugie, potępiać go bez 
wyfłuchania; trzecie, potępiać nie zofta- 


,wuiąc mieyfca do poparcia fię. 


Bo gdyby był przytomny, to co nie 
ieft tylko proftą rozmową, ftaloby fię 


jfprawą rozmowną y fprzeczką; trzeba- 


by tego popierać, co fię powieda; zkąd- 
by przyfzło do przymowek y do Iżenia 
fię; a na to nie zawźdy figę ma dófyć śmia- 
lości y czoła: byloby to wykroczyć prze- 


| ciwko obyczayności, y przyiść aż do nie» 


wiłydu; wie mę bardzo dobrze, iak fie po- 
trzeba obchodzić z ludźmi uczciwelni, 
Ale wlaśnie na to czas, kiedy nieprzyia- 
ciel iet nieprzytoniny, y kiedy żaden z 
przylaciol iego nie może fię zań uiąć: 
to okazya fpofobna fzarpnoć go fpokoy- 
NIE, 
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nie, befpiecznie y kfztalcnie; to fięnazys iey w 


wa rozeznaniem y oftrożnością: y ieft ta 
iednym z naywiękfzych punktow prze- 
zoarności Światowey. 

Nie inaczey, MGi Panowie, owe mę- 
fwo umyfłu, modz w -pofiedzeniu wy- 
trzymać bez zmięfzania fig obcowa- 
nie z ofobami, ktore fię ma w nienawi- 
ści, mieć wfzelki wzgląd przyzwoity ną 
ich doftoyność;. pokazówać po fobie, że 
fię przyftaie na ich zdania, przybierając 
fobie minę przymilalącą fie; krotko mo 


' wiąc, wychwálać ich, ieżeliby tego por i 


trzeba, y im podchlebiać; częfłokoć  aź 
da tego przychodzi zdradziećtwo. Ale 
gdy fię nie widzi iuź ofoby; w ten czas 
otwiera fię (erce, nie tai fię niczego, nie 
przebacza fię w niczym: rzeczy falfzywe 
y prawdziwe, fkryte y iawnę. wątpliwe 
y pewne, fzczerze uczynione y tylko na 
Żart; czego {ię tylko przez domyfł 
dochodzi y co fię wie dowodnie, wfzy- 
ftko zarowno: byle tylko zemftę: ślbo 
przynaymniey urazę. przywiodlo fię da 
zamierzonego krefu: byle tylko honoro- 
wi y fławie zadalo fię niedościglą ranę, 
ktoreyby raz cięfzki dal fię poczuć, a nie 
iey 


kal mi 
iaciol 
przyc 
dzy 

przyi 
winni 
źmiią 


manit 
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azy- iey wynaleźcą poznać.  Będziefz go fzu- 


oft ta 
prze- 


me- 

wy- 
OWZE 
awi- 


kal między temi, ktorych mafz za nieprzy- 
iaciol fwoich, y ktorzy podobno maią 
przyczynę być niemi. A on ieft mię- 
dzy temi, ktorych ty liczyfz ża fwych 
przyiacioł, y ktorzy maią fobie za po- 
winność pokazować fię niemi. Otoź 
źmiia y wąż: Serpens in flentio, Jakże 
go poznać lub wynáleść = 

Tym czafem honor zgubiony: ówe 
fzczęście tylą fłaraniami na fławie y 
wziętości wyniefione, zoftaię ztuynowa- 
ne, nakfztalt owey kofztowney Nabu- 


, chodonożora ftatny, za iednym niefpodzia- 


nym od kamienia poniefionym razemż 


As kędyżź ręka, która ten raz zadała”. Nie 
malz iey, mówi Prorok: (a) Lapis fine 


manibus, Raz fię tylko czuie, a nie rękę 
widzi. Już kryć tak rękę wafzą, kryć 


figę wam przed walzym nieprzyjacielem, 


nie iefiźć to podawać fie wam famym w 
obelgę? y owa podła y fżpetna zżemfłą 


, ieftże przyzwoita do przywrocenia wżięe 


tego wam honoru» A zatym proźna to 
ieit pokrywka, nie iefteście przeto; wys 
mowieni: y lami fię potępiacie, tozęs 
Mig 
(a) Dat; 2. 454 
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mięiąc, że fie ufprawiedliwiacie: (a) ła 
quo judicas. alterum, te ipfum condemnas. 

Il. - Rozumi fię, że fię lepiey zoftaie 
ufprawiedliwionym przez ową pozorną 
poktywkę gorliwości o dobre obyczaie. 
Jet to fprawiedliwość, powiśda fię, kto- 
rą (ię czyni prawdzie, odkrywając oblu- 
dẹ, y daiąc poznać ludzi złych zata« 
kich, tacy fą. Dobrze, ale przez obmo: 
węź to ma {iç poprawiać obludę. Nie 
wpadafzże w nią fam, udaiąc, że wniey 
kogo infzego poprawiafz? To co ci fię 
widzi być w tobie gorliwością o pra- 
wdziwą cnotę, czyliż nie ieft fzczerym 
porufzeniem intereflu, nienawiści lub za- 
zdrości? Ci, ktorych mafz za ludzi la: 


daiakich potaiemnie, czyliź. nie zarobili | 


fobie na te przymowki u ciębie, przez 
fam blafk ich zacności? 

Jakoż obmowa nie ma zwyczayniey- 
fzey fobie materyi, ktoraby iey złość 
bardziey pobudzala y wzrufzala, iako 
cnotę doznaną y w publiczney czci bę- 
dącą. Latwiey fię przepóści zgorfzenia 
ludziom ladaiakim, niżeli żeby fię miala 
darować ludziom poczciwym ich cześć y 
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powagę, ktorą im iedna ich pobożność. 


Jawne zle pokazuie brzydkość fwoią 
wfzyftkim, ktorzy tylko oczy maią, y 
chcą ie otworzyć. Przykrzy fię o nim 
mowić, iako też y fłuchać. Ale zle przy- 
brane w farby y pozory dobrego, te 
wam dać widzieć w iego właściwych 
przymiotach; odkryć wam ogień pychy 
y wyniofłości pod popiolem pokory; wy- 
iawić nierząd y rozwiozlość, gdzieście 
wy fame tylko pomiarkowanie y wftyd 
uważali: to uczęfłowanie w rozmówach, 
to wydyftyllowanie fię biegłości w zlo- 
rzeczeniu. Nie ma fię, powiada Mędrzec, 
mocnieyfzey broni, y ktoreyby fkutek 
przeciwko cnocie by! pewnieyfzy, iako 
dobre przerabiać - na zle, y wybranych 
okrywać ohydą y niefławą: [a] Bona śm 
mala convertens infidiatur, & im eleđis im- 
ponit maculam. 

Na co wierny Chrześciánin powinien 
utwierdzić {woy umyfł, będąc tego pe- 
wien, że poki tylko będą na ziemi ludzie 
cnotliwi, zawżdy będą y obmowcy. Ja- 
kożkolwiek on fobie obierze ścieżkę w 
drodze cnoty, zawźdy iegó poftępki bę- 

| d 


% 
(a] Eccl u. 3ga 
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dą podlegte zlym ięzykom. Jeżeli fię 
pokazuie jawnie z twym nabożeńftwem; 
to świętolzek dla oka y obłudnik: a ie- 
żeli fię z nim kryie w ofobności; to od- 
ludek y dziwak. jeżeli iet fkromny y 
cichy, to boiaźliwy: á ieżeli ieft gorliwy; 
to gorączka. Jeżeli fobie poftępuie ro- 


idzie fzczerością, powiadaią, że: to nie- 
uwaga, albo lekkość. Takowy ieft zwy- 
czay, ani fię kiedy odmieni: y gdy tym 
czalem zaniechuie fię w pokoiu bezbo- 
źnych, lecących oślep gościńcem piekiel- 
nym; na niedofkonalości ludzi pobo- 
źnych biie fig bez litości, wlaśnie iak gdy- 
by wielkie w świecie zgorizenia czynili; 
albo gdyby. fię bardzo bolało na niebe- 
fpieczeńftwo ich zbawienia. 

Gdzie nie zachodziła w tym punkcie 
gorliwość Swietego Hieronima? kiedy 
w pośrzod rozwiozlości owych czafow, 
dwie zacne bialoglowy, Paula y Mela- 
nia, chwycily fię pobożności, obyczaiem 
iefzcze bardziey ie rożniącym od innych 
przez. blafk cnoty niżeli przez świetność 
ich wielkiego urodzenia; zaraz uyżrzano 
śenfury, naśmiewania fię y obmowy od- 
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| fiępuiące dak innych materyi, a 
obracaiące fię na te Swięte Panie: (a) 
Nulle alie Romane urbi fabulam prebuerunt. 
| Coź takiego prze Bog! mowil on, te po: 
fely. w przyftowie Rzymowi! Nięmafz uż 
oczym innym wowy w pofiedzeniach, 
| tylko o tych, ktore podniefły chorągiew 
pobożności! Qum que pietatis levavêre ve- 
xillum, Ach! |! gdyby one byly fziy zá 
| pofpolitym zwyczaiem plci fwoiey, y gdy- 
by ie bylo widziano w ich rożnych 
ftanach y latach rozprafzalące fwoią má- 
iętność, fwoy czas, a nawet fwoy wiłyd, 
na proźności y. glupftwa: znalazlyby by- 
| ly podchlebcow y tagodnych tlumaczow 
fwych rozwiozłości y lekkości. Ale że 
| po wfzyftkie czafy, wierne w fwych po- 
winnościach, ućzynily powfzechny roZ- 
wod, nie tylko z nieporządnośćiami, ale 
(nawet y z fłodyczami światowemi: prze- 
to wfzędzie znayduią cenforow y na- 
śmiewaczow; y ich umknienie fię y o- 
ftre życie idzie na pośmiech. Raz 6 nich 
mowią, źe to fię dzieie dla pokazania 
fię z pofławą ofobliwości; drugi raz, że 
dla ucrzymania iakich konfzachtow wtym 
K wię- 
[a] Hier: Epil: ód Afel, 
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więkfzym zataieniu; inny raz, że fię chce 
przewodzić nad drugiemi; inny raz, że 
fiş dalo komu innemu fobą rządzić; cza-| 
fem też, że fię iuż nie ma, z czegoby fie 
podobalo; czalem, źe fię fobie kogo zbrzy- 
dziło, a czafem, żeby fi$ kogo przez to 
uludziło. | 

Ale czyliżby ci ludzie, ktorych wy 
iprawy tak złośliwie fzpocicie, p mieli 
przez co, gdyby chcieli, przyjść na po- 
tępienie iako y wy, z pochwślami od) 


świata, w pośrzod doftatkow y rofkofzy,] 
ową to oblzerną y walną drogą, ktora 
wiedzie na przepaść? Videlicet; nonm licet 
eis opplaudente populo perire cum turbis? 
Potrzebaż im dla zarobienia na potępie:| 
nie, odftępować zbytkow, igrzyfk, (cha- 
dzek?  Potrzebaż im poświęcać życie na 
umartwienia y na uczynności Chrześci- 
ańfkie? "Na coż fzukać piekia przez tak 
przykre drogi? nie potrzeba im tylko was 
naśladować, a znaydą go fmądnie, witę: 
puiąc w ślady wafze: Licer cih applauden-| 
śe populo perire cum turbis. | 

Wyznaycie prawdę. Co wam ludzi 
dobrych czyni tak podeyźrzanemi y tak 
winnemi, ieft to iedyne da > 
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fiè wafzych obyczaiow (ich obyczaiom. 
Rofpaczywlzys*żebyście ich mogli ná- 
śladować, chlodzicie fię przez walze ob- 
mowy; y żebyście fię nie mieli kogo 
witydzić za wafze nierządy, chcielibyście 
to wyperfwadować, że wfzyfcy ludzie 


|fą bez cnoty. [a] Remedium pene Jue e» 


wiffimant, f memo fit Sanćłus. A zatym 
nie zakladaycie fobie honoru w tey fzar- 
piącey cudzą fławę żarliwości, ktorá niś 
tylko bynaymniey nie uży da wyla- 
wienia obiudnikow; ale iefzcze przeci 
wnym fpofobem iedynie fłuży do poli- 
czenia was między nich; y do ohydzenią 
was, daiąc widzieć ten iad, ktory na: 
pelnia ferca wafze. 
Mowicie, że nie macie mdnego iadu 
przeciwko nikomu, y żadnego zamyfłu 
fzkodzemia czyiey fławię: že to tylko 
tak gadacie dla utrzymania ucieay w 
rozmowie: że w tym idziecie za przy. 
rodzoną fklonnością, ktora wás wiedzn 
do żartow: że to czynicie, nie z żadney 
wafzey  zlości, ale z fzczercy lekkości. 
Rozumicieź, że przez tę trzecią pokry= 
wkę WYBRANE fie lepiey od winyź 
F ; 


2 
(a) Hier: Epih. ad Afelląm 
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lil. Łatwo ict wyiąć wam ten bląd| 
z glowy przez wasże famych y przez. 
walze włafne zdania. Jaka bowiem ieft 
wafza niedótkliwość y boleść na wfzyftko, 
cokolwiek fię dais fłyfzeć czyniącego u-| 
fzczerbek honorowi wafzemu? / Choćby 
też to nic więcey nie bylo tylko iedne| 
zle przy fługuiące fię fowo, iedne mniey | 
podchlebraiące opilanie wafzych obycza- | 
iow; co wam więc mowi na ten czs, 
ferce wafze? Z iakim odzywócie fię tonem | 
na niebaczność ięzykow, na wolność po- 
fądzania, na zepfowanie wieku terazniey- 
fzego, ná ciężkość t»zu, ktory te iedyne 
fłowo zadać może dzczęściu wafzemu, y | 
na uymę powsźćDIa, ktore fig wim na- 
leży. Jakiego nie naczynicie żalenia fię, | 
domągapd fię, /y. rofpościerania praw 
wafzya!. | 

piremnie wam odpowiadać będą, że 
fiz to fłowko wyrwalo bez uwagi; że 
üç to mowilo przed ludźmi rozfądaemi | 
y pod naywiękfzym fekretem ; źe fie nie | 
bylo początkiem obmowy; iednym fło- | 
wem, że fię nie nie mowilo tylko prawdę. 
Jakiż wzgląd będziecie mieli na te nicze- 
go watte wymowki? 

Nie 
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Nie mialeś na to uwagi, rzeczefz: a 
nie powinienżeś byl mieć ią? moy ho- 


| nor mnieyfzyż przeto panofi ufzczerbek? 


iefiże fię przeto mniey obowiązanym do 
zagoienia rany, ktorą mi zadáno? Nie 
iefteś źrzodlem y początkiem tey ob- 


| mowy. A nie dofyćże ieft, żeś tey ieft 
|niby kanalem, y że fię ona przez cie- 
| bie rozefzla? Nie mowileś tylko pod fe- 
| kretem y z ludźmi rozfądnemi. A zkąd- 


i 


| że to wiefz, że te rożfądne ofoby będą 


| miały. więcey rozlądku, niżeli ty? Nie 
| powiedziałeś nic przeciwko mnie, coby 
| nie bylo prawda. A zniofłżebyś, żeby 


rozfiewano to wfzyfłko, co fię tylko mo- 
że powiedzieć prawdziwego 0 twoich 


 poftępkach? Jefłże co we wfzyftkich 


tych odpowiedziach, coby fię nie zdawa- 
ło fłofzne y wcale rozłądne: 

A częfto podie ofoby, a nawet będą- 
ce w naywiękfzey niefławie, bywaią na 
to naybolefnieyfze y nayprędfze do u- 
fkarżśnia fię. Mowią więc śmiele: gdzie 


| ielt famnienie ich obmowcow? Będąc 


bez cżci, ubiega!ą fię za cieniem czci, kto- 

ry im odbiera obmowca. Chcą, żeby 

kwoli ich miano fzkrupul y wzgląd, kto- 
rego 
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rego one fame dlá fiebie nie maią; y Że: | 
by nie ważono fię mowić o zgorizeniu, | 
ktore czynią, gdy tym czafem one nie. 


boją fie być pogorfzeniem calemu światu. 


Takowe zdanie ma fię o obmowie, kie- 
dy lię czuje iey fzturm na fwe wiśfne 
imię: ale kiedy iey. fami zażywacie prze- 


ciuko cudzey fławie, w co fie na ten | 
czas obraca te zdanie» Czyliź owa po- | 
ftać fzkaradności niknie wam z oczuż | 


Będąc tak furowi y przenikaiący na cb- 


mowy cudze, ślepiż. iefteście na wafzeż | 
Mowicie więc: iakim czołem śmieią tak: | 


gadać o mnie» Jakim tedy y wy czo- 
łem śmiecie tak gadać o drugich? Te: 
wafze ubolewanie y farkanie ieft przeci» 


wko, wam famym świadećtwem: [a] J% 


guo. judicas, alterum, te. ipfum condemnas, 


A to tym bardziey, że iczeli będziecie. | 


chcieli zważyć fwoie pofłępki, y zayrzeć. 


w Iwoie ferce, uyźrzycie fię być z liczby: | 


owych, do ktorych Zbawiciel mowili. 


W yrzuć: balkę, ktora ieit w oku twoim: | 


a potym  będziefz myślił o. dobyciu. 
dzbią z oka brata twego. ` Czego. fię ie= 
dnak: nie zachowuje bynaymniey: Na- 
AU 
(a) Rog: 2 1, 
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| ffuchać fię wfzędzie: oto to uczynił ten 
ly ten: Ale darmo ucha nadftawiać, nie 
uftyfzy fię nikogo mowiącego: otom ia 
to uczynił. Slufzne to bylo żałenie fię 
Jeremiafza: [a] Aztendi, 5 auftultavi: nuk- 
lus efl dicens, quid feci? 

ZAifte, moi mili Słuchacze, gdy- 
| byście natychmiaft, fkoro w pofiedzeniach 
| poczuiecie wafz wefoly humor _ razrzy- 
|zwiony na obyczaie bliżniego, udawali 
| fię do tey potaiemney uwagi: Quid feci? 
| Com ia czynil? na iákie zarobilem przy 

gany? iakim dał pochop do mow zlośli- 
wych? Mielibyżeście tyle upodobania 
w wyiawiśniu taiemnych nędz cudzych: 
gdybyście tylko chcieli pilno roftrząlnoć, 
| iak wiele źrzodel zawftydzenia (ię macie 
| w was famych” Coż na przefzkodzie, 
| žeby one nie byly odkryte; y żebyście nie. 
| pofźli w przyfłowie tym, ż ktorych chce= 
cie fię. naśmiewać?  Czyliżbyście tak z 
gory powfławali na nieprzytomnych: 
gdyby wam na myśl przychodziło, że 


| też takźe y wy będziecie mieprz tomni; 
y wy 


a że gdybyście mogli fłyfzeć, co na ten 
czas będą mowić o was obaczylibyście, 
| że 

| (aj Jerem: 8. 6 


c īp? O obmowie 
że was tak dobrze -znaią, iako wy mnie-| 
macie, że znacie innych; y źe między 
obmowcami iako między wężami: nay-| 
zimnieyfi. nayfkrytfi y ktorych naymniey | 
fię ma w podeyźrzeniu, fą nayiadowitfi y | 
nay ftrafznieyfi? | 

Ta tedy upokarzaiąca uwaga: Quid | 
fci? com ia fam czynil? powinna w 
was wzbudzać te drugą: co ia to mowię? 
coż iá chcę mowić? a obiedwie powin- 
ny poprawić tę bezecną fklonność wa- 
{zego ięzyka do gadania bez rozfądku. 
Coż bowiem ieft nierozfądnieyfzego, a 
oraz pelnieyfzego hańby, iako dodawść 
broni przeciwko fobie famemu; y przez 
fame fzpocenie y obwinianie, ściągać na 
fiebie obmowcow y ofkarżycielow? To 
ię iednak Srey obmowcy, mowi 
Święty Hieronim: Accufamus, quod foti- 


mus: contra nos ipfos diferti, in vitia noflra | 
invehimur. Zadoą tedy pokrywką, kto- | 


raby nyść mogła, nie podobna tu ochro- | 


nić zlości (woiey. Nie pozyfka fię ioney 
fławy, naltępùiąc na cudzą, oprocz fla- 
wy niepoczciwego czlowieka. 
A icżeh ta pobudka nie ieft zdolna 
odwrocić was od tego wylłępku, druga 
po- 


ne fi 
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podóbnio będzie miala więcey fkutku. 
Tá zaś ieft, że ieżeli weń wpadácie, ie- 
fteście w niebefpieczeńltwie niepowitaniń 
z niego nigdy: iefł to zle niewymowio- 
ne, iakoście to widzieli: ale iefzcze ieft 
to zle nienadgrodzone, iako to wnet uy- 
źrzycie. 


CZĘSC DRUGA. 


DS Swięty przefłrzega nas w 
tym wyrażnemi flowy- (4) /Attende, 
ne forte labaris in lingua tua, Patrzcie, 
mowi on nam, żebyście fię nie potkneli 
w ięzyku: Er fat cafas tuus infanabilis ad 
mortem: A żeby upadek wafz nie ftal 
fię ziem nieuleczonym y śmiertelnym. 
To ieft, żeby grzech wafz nie zofłal bez 
lekarftwa. Czemuż? przeto, że iedyne 
lekarftwo obmowy ieft nadgroda; a że 
ta nadgroda po wielkiey części relt nie- 
podobna, zetrzech miar. Naypierwey „ile 
do wielkości fzkody, ktora częlłokroć 
zachodzi daley nad wfzelką nadgrodę. 
Powtore, ile do nikczemności obmawia- 
iącego, ktory nie może fię odważyć na 
powinności nadgrody. Potrzecie, ilc do 
zlości 
[a) Eech: 28. 30» 
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złości ludzkiey, ktorzy pofpolicie zanie | 


fobie maią tęnadgrodę,y nie uważalą iey. | i 


I.  Pierwiza rzecz w materyi tycząccy 
fię nadgrody ieft, że powinna fię rowniać 
ze fzkodą. Już ktoreź oko y rozum 
tyle ma przeniknienia, żeby dobrze po- 
znal iey wielkość w materyi obmowy? 


Roftrząśniycie ośm ftopniow grzechu te- | 


go, iako mu tę rozmaitość naznączają y 
onę wyliczają Teologowie. Pierwlzy y 
nayfzkaradnieyfzy rodzay ieft, przypilać 
komu falfzywie złe, ktore nie ieft; ca fig 
wlaściwie nazywa potwarzą. Drugi ieft> 
wyiawić zle, ktore ieft, ale iet fkryte. 
Trzeci ielt, przyczyniać do zlego wia- 
domego. Czwarty ieft, wylożyć dobre 
na zle. Piąty ieft, nie przyznać dobrego, 
kiedy przynależy ie powiedzieć. Szo- 
fty ieft, ująć go. Siodmy ieft, zamilczeć 
go y one pominoć. Olmy ieft, powie- 
dzieć ie, ale aboy niechętnie. Przy- 
patrzcie fię złości tych rozmaitych ra- 
zow ięzyka; poznacie, że nie maíz: z nich. 
tak lekkiego, żeby, nie mogl pomięfzać: 
pokoiu. domow y. Pańftw, nafiać rozer- 
wania y niezgody; a że malo ieft klutni, 
woyn y nieprzylaźni. gdzicby obmową 
nie 
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| nie przyłożyla fię iakin z tych obycza- 


| iem. 


Jakoż powiada nam Mędrzec, że wię: 
cey tęcyk kewi rozlal, niżeli miecz. (a) 
Multi ceciderunt in ore gladii; fed nan fie quam 
fi qui mterierunt per linguam. Y nie mafz 
fprzeczki o ciężko fzkodliwych fkutkach 
pierwfzych ftopniow obmowy; iakie fą 
przyczytać komu fallzywie co zlego» 
wylawić zle taiemne, y przyczynić da 
zlego wiadomego. Świecka y święta hi- 
ftorya dofyć tego przykladow dochowa- 
ly na poftrach naftępuiących wiekow; a 
wiek teraznieyfzy ponawia aż nadto te 
okrutne przyklady. Ale czyliź fię przy= 
ftaie na fzkody, ktore czynią y nayfła- 
bfze razy obmowy? Maż fię fobie za 
obmowę wolność, ktorey fię fobie tak 
łatwo pozwala, zle ttumaczyć rzeczy do- 
bre, nie przyznawać ich, uymować ich, 
zamilczać ich, albo też ie iakokolwiek 
tylko powiedać. Ztąd iednak o! iaki 
związek niefzczęśliwości y prywatnych y 
publicznych pochodzi! 
- Jeftże co zwyczaynieyfzego w rozmo- 
wach, iako. [prawy chwalebne czynić po- 
deyźrzanemi, nawet one chwaląc; iako y 
paya 
(a) Evoli; 28. 22, > 
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nayfzczerf(zym fprawom przydawać ducha | 
konlzachtow, y nayfkromnieyfzym-ducha 
pychy, y nayniewinnieyfzym ducha [pro 

fności, a oraz obludy. Jakich imion y 
iakich farb nie kladli Faryzeulzowie ná 
fprawy Chrytłulowe?  Obyczay życia 
iego profty y bez ofobliwości, udawali 
oni zarozwiozie fprawowanie fię: iego 
niezbranianie fię iadać z celnikami, za 
pelną pogorfzenia (klonność do biefiad: ie- 
go żarliwość w nauczaniu ludzi, y iego 
dobre powodzenie w pociąganiu ich do 
fłuchśnia fiebie, za namawianie do fpi- 
fkow y buntu: iega gorącość w fprzeci- 
wianiu fię zabobonnym podaniom, zá 

powfławania na Zakon: iego cuda na 
koniec, za {prawy umowione z Beelze- 


bubem. Czegoż oni przez to fzukóli? 
Nic innego, tylko žeby bylo ściągnoć 
nań nienawiść narodu, zemiłę Rzymian, 


przeklęćtwa Kaplanow: krotko mowiąc, 
krzyż y śmierć! A nie dokazaliż tege? 
Ukrzyżowali go wflzyfcy, lubo nie fwe- 
mi rękami, ale fwemi ięzykami. Nie 
kofztowalo to ich nic więcey, tylko że 
go obmawiali, y przekręcali na zle, co- 
kolwiek on czynił dobrego. 
A 


A 
dobr 
mnie 
kazy: 
ftokr: 
taląc 
y na 


| odkr 


nie, 
też 
byż 
fzczą 
ziem 
bieni 
blafk 


cheu 


cha 


cha | 


LO: 


O obmowie 157 

A nawet nie potrzeba y przekręcać 
dobrego na źle; fprawność w iego u- 
mnieyfzeniu, w uięciu mu za podaną o- 


' kazyą zacności y fzacunku, nie maź czę- 


ftokroć tychże famych fkutkow? Czy- 


| taiąc Affwerus kroniki kroleftwa (wego, 


y napadifzy tam, że Zyd  Mardocheufz 
odkryli mu był iedne wielkie fprzyfięże- 
nie, pytał fię urzędnikow fwoich, iaką 
też on za to odniofł nadgradę. Gdy- 
byżź w ten czas owi urzędnicy zazdro- 
fzcząc wyniefienia. iednemu  cudzo- 
ziemcowi, fzukali byli kolorow na ofła- 
bienie wagi tey przyfługi, y na zaćmienie 
blafku takiego dziela wierności: Márdo- 
cheufz zolłalby byl bez nadgrody; był- 
by umarli na fzubienicy, ktorą mu Aman 
kazal iuź byl wyfławić: a co daleka 
rzecz ftrafzliwfza, caly narod Zydowfki 


| bylby byl wycięty po calym kroleftwie. 


Na ofłatek, choćby fię nie otworzy- 
to gęby, y niemowilo naymnieyfzego 
fłowa, nie malzźe doyść fztuczne- 
go fpofobu obmowy przez fame milcze- 
nie? Jedne umyślne zamilczenie y uta- 
ienie cudzego talentu, czafem fzkodliwfze 
niżeli naywiękfza obmowa. Będąc ftrwo= 

żony 
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żony Faraon iednym fnem okropnym, | 


fzukal wizędzie wykladu nań. Gdyby 


w ten czas podczafzy, ktory“ doznal w | 


więzieniu przywileiu Jozefa ná przepo- 


wiadanie rzeczy przyfzlych, zaniechał | 


byl złośliwie, oznaymić go Krolowi, o! 
co niefzczęśliwości nie naczyniłoby by- 
ło owe milczenie! Byłoby przedłużyło 
niefłulzność, ktora fię dziala z czlówie- 
kiem niewinnym. Co więklza, byloby 
bylo przyczyną fpuftofzenia krolełwá, 
ktorego calość zawifła byla od fzczę- 
ścia Jozefa. 

Z tym wfzyftkim cala ta ofnowa da- 
wnych przypadkow tak dalekich od oka 
nafzego» ich iedyną hiftoryą czafow na- 


fzych: y gdyby fiş moglo doyść tego; | 


co dwory y familie wprawia w tak nie- 
zwykłe rozruchy, przyznalibyśmy, źe 
nic w nich nieieft tak potężnego iako 
fprężyny ięzyka. Zważaż fię to? 

Måż fię na to uwagę, że- częfiokroć 
nie wyiawiaiąc zacności iednego iakiego 
czlowieka, umykaiąc wiadomości 0 iego 
talentach, tym ktorzyby ią mieć powia- 
mi, daiąc mniey wierne świadećtwo pię= 


knym przymiotom; używając umyślnie 
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| ociągania fię, taienia fię, ozięblości -y 
| żlośliwego milczenia, wtym coby mo- 


glo być z korzyścią tych, ktorych fię 
nie kibi: uważaż fie to, mowię, że czę- 
ftokroć przez to zadaie fię ciężki raz ine 
tereffom publicznym; a że przefzkodze- 
nie do fzczęścia iednemu iakiemu czlo- 
wiekowi, ieft przefzkodą dobru calego 
iakiego Pańftwa? To nie przychodzi 
na myśl: nieotwiera fię oczy na te opla» 
kane fkutki: iedynie chce fię iść za fwo- 
ją namiętnością, dogodzić {wey zazdro= 
ści, ptzefzkodzić pofłąpieniu wyżey nie- 
przyjaciela. 

Jeżeli fię wam w czym takowym po= 
wiodło: biada wam! Bo na koniec wes 
dlug tego niezmiernego mnoftwa fzko- 
dliwych fkutkow trzeba będzie miarko- 
wać nadgtodę. Z ktoreyże fłrony przy= 
ftąpicie do iey czynienia” Nie idzie tú 
o to, żeby wiedzieć, czyście przewidzie- 
li te okropne fkutki, albo ni; czyście 
o nich zamyślali; czyście ich pragneli; 
czyście fię o nie iłarali: idzie ru tylko a 
to, żeby wiedzieć, ieżeli ich iefteście 
przyczyną. Dofyć ieft, ze grot wyfzedł 
z ręki wafzey: ieżeli ztąd rana śmiertels 

na Z 
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na, iuź wy. popelniliście  zaboyftwo. | 
Dofyć ieft, żeście wrzucili ifkrę, y że ta | 
ifkra wzniecila ogień: iuż wy 'iefteście 
przyczyną pożaru. Wy tedy pierwfi 
iefteście, ktorzyście winni zań  nadgro- | 


dzić. To zaś ieft rzecz niepodobna do | 
wykonania, y ktora wcale nigdy nie przy= 
chodzi do fkutku. 

Albowiem, żeby fię do tego przyfzlo, 
do iakichby nie trzeba przyftąpić fzczegul- 
ności?  [rzebaby fzukać wfzyftkich cych | 
ulzy, w ktore obmowa wefzia; wlzyftkich 
tych uft, przez ktore przefzla; wfzy- 


ftkich tych ferc, ktorych fię chwycilś; 


iść za iey śladem y za iey biegiem po |: 


wfzyftkich pofiedzeniach; poznawać iak 
daleko zafzedl iad, ogień, pożar, ktory | 
wznieciliście; y ztąd fądzić o wielkości | 


fzkody; y do niey ftofować  nadgrodę. | 


Poradzcie fię ficbie, ypowidzcie mi, wy ob- | 
mowcy: czuiecież fię wy podobnemido | 
takiey uflności? nie tylko ile do nie- 


zmierney oblzerności tego przedfięwzię- | 
cia, ale też powtore ile do wafzey wla- | 


'fney nikczemości. 
I. Przy wfzelkiey wafzey wfpanialo- 
ści umyfłu, będziecieź fię mogli kiedy 
na 
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na to odważyć, żebyście fiebie famych ga- 
nili; żebyście temu przeczyli, coście po* 
wiedzieli; żebyście fobie za nic poczyta* 


| li być miani za fzalbierzow, za potwat= 
| cow, za pierozlądnych, za nieuważnych; 


a przynaymniey za fzkrupulatow y bo- 
iazliwych? , Trzeba fię jednak odważyć 
na ściągnienie na fię tych wfżyftkich ty- 
tulow, ý flrawić pochodzący z, nich 
wityd, ieżeli fię chce wypelnić powinność 
zagladzenia obmowy, y zafłanowić dal- 
fzy iey bieg. A iefłżefię tak zdiętym 
żalością za fwoy wyfłępek, y pragnie- 
niem fwego zbawienia. żeby fię zdoby- 


lo na tę ufilność Chrześciańlkiey wfpá< 


nialości” | 
Owizem miao poddaniń ñe temu 
cięlzkiemu obowiązkowi, o! czego fię 


| nie czyni na ukrycie go przed fobą! Nie 


podchlebiaż fię fobie zawźdy, że to, co 
fię powiedziało, nic nieiefł; że ci, kto- 
rzy was fłuchali, mniey to maią uważać; 
że ta mowa poydzie w zapomnienie; ŻE 


d chcieć iey przeczyć, ieft to ponawiać icy 


pamięć, y przyczyniać zlego, ktore fię mo- 

glo uczynić? Nie w tymże polożeniu 

umyfłu przy ftępuie fię do Kaplana, y pro= 
Gi L. fi fię 
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fi fię go o rozgrzefzenie» Okolo wfzy- | liście 
ftkich innych grzechow latwiey iet owy« | nawi 
liczanie częfto aż do pomnieyfzych okoli- | do t 
czności. Nie mafz oprocz obmowy, w | tey: 
ktorey zwycząynie lądzi fię zá powinność, | wan 
żeby nie nić powiadać z dokladnością,y | a a 
żeby wfzyftko zawiiać wtym proftym | wal 


wyznaniu, że fię zle mowilo o bliznim. LU 
Ale fak y z takich pobudek? iakiemi o- | dof 
wy, w iakiey materyi, z iakiemi oloba- | liby 


- mi, z iakim fkutkjiem y z iakiemi wy- | ‘iey 
nikaiącemi ztąd okolicznościami tyczące- | lud: 
mi fię tak fortuny iako y honoru bli- | war 
źniego” To potrzeba wylożyć. To ie- | bliź 
dnakieft, o czym zamilczeć, a nawet y | otw 
zapomnieć, przyznaie fię fobie przez | dzi 
zwyczay wolność. Jnaczey fpowiedź, | was 


powiada fię, byłaby iednym: udręcze- | ko 
niem, rownie naprzykrzonym Spowie- prz 
dnikowi iako y fpowiadaiącemu  fię. mo 
Trzebaby na niey opowiadać wfzyftkie za 
rozmowy. Tam fię idzie ofkarżać fie- | Bec 
bie, a nie hifłorye prawić. Zgadzam fię ` go, 
na to. Ofkarżaycieź fie tedy. Zleście wa 
mowili, obmawialiście. Zaćmione to y wii 
prożne ofkarżania fię. Ależ przez wafzą | wa 
obmowę, nierozlądck y niebaczność, by- 


liście 
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liście przyczyną tych klotni, tych nie- 
nawiści, tey- nielafki; przefzkodziliście 
do tey korzyści, do tego malzeńftwa, de 
tey zgody. To materya wafzego racho- 
wania fię z fobą y walzego olkarżantń, 
a nadewlzyftko nieuchronna materya 
wafzey nadgrody. 

JIL Ale choćhyście potrzecie, mieli 
dofyć męftwa: do czynienia icy, mie by- 
libyżeście od tego odwroceni, zważatąc 


za 


iey daremność, na fundamencie zlośck 


_dudzkiey? Będzie fię mialo ukontento, 


wanie w fłuchaniu was fzarpiących ftawę 
blizniego; znaydziecie na to ufzy wcale 
otwarte y umyfły wcale gotowe: a znay- 
dziecież ie rownie gotowe do ftuchania 
was w chwaleniu? Nic tak zimnego ia- 
ko chwalenie; ani fiẹ go fiucha tylko. z 
przykrością: nic tak żywego iako 0b- 
mowa; ta uciefzy, rozrzyżwi y miana ieft 
za delikatność y fubtelność dowcipu. 
Bedzie wam dana wiara w powieści złe- 
go, bez :wdżelkiey inney rękoymi oprocz 
wafzey śmiałości w powiadaniu go: w po- 
wiadania zaś czego dobrego nie będzie 
wam wiara dana ani nawet na walzą 
L2 przy- 
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przyfięgę. Nie potrzeba będzie więccy 
iak iednego żartu na olzpecenie cnoty 
poczciwego iakiego czlowieka: a cale 
znaczne pifma wychodzące na iey obro. 
nę nie przywrocą iey blalku przefziego. 
Przeto famo, że odwolywanie, na ktore 
fię odważycie, będzie mialo pofłać nad- 
gradzania, iuż nie będzie tylko powin- 
, nością wymulzoną, ktora nie odniefie in- 
nego fkutku tylko pogardę wafzey bo- 
iażni u tych, ktorzy pochwalali owe wa- 
fze dowcipne powieści. Spufzczą oni 
na was famych ciężar, ktory wy chcie- 
libyście złożyć z fumnienia wafzega 
Powiedzą wam, iako tam Zydzi Judafzo- 
wi, gdy im porzucił pod nogi odplatę fwe- 
go zdradziećłwa, wyznałąc z ucifkiem 
fumnienia niewinność Chtyfłufową. (a) 
Quid ad nos? tu videris. Co to do nas 
należy? to nie nafza fprawa: ieżeliście 
wlożyli potwarz, to tym gorzey dla was, 
Taka iet mowa u świata y upor przy 
pierwfzych mniemaniach, ktore więc 
zawezmą ludzkie rozumy. Wyryta w 
nich zofłaie obmrowa na miedzi: pochwa: 
la na piafku: obmowa zanofi tam na (o- 


bie 
[a) Matth: 27, 4» 
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bie znaki wolności, poufałości, prawdy: 
przeciwnym zaś fpolobem przywracania 
fławy, zanofi na fobie znaki oftrożności; 
dwoiftości w mowie y przymufu. Przyftać 
tedy na to potrzeba, Że y z rony Świata 
y z ftrony obmowcy, rownie jako też 
y w famym  rodzaiu fzkody, wiele ieft 
przefzkod wcale nieprzelomanych do nale- 
żytegoza ten grzech nadgrodzenia. 

Ale gdzie ia zachodzę, Chrześciań- 
fcy Sluchacze? do czego prowadzą te 
trzy: uwagi? Nie wnoficież wy Z nich, że 
ponieważ nadgroda za obmowę ieft, po 
ludzku mowiąc, niepodobna, a nikt 
nie jet obowiązany do rzeczy niepodo- 
bnych; więc też nie ma fię żadnego o- 
bowiązku nadgradzać za nią. O! iaka tw 
brama otwarta do niepokuty! 

Owfzemcito to famo przyczynia (zka- 
radności tego niefzczęfnego grzechu,. że 
częftokroć przechodząc w fzelką nadgro- 
dę, iednak wyciąga koniecznie nadgro- 
dy. Obmowa nie tylko iet wzięciem 
honoru, ale nieiakim zaboyftwem, nieia- 
kimnaftąpieniem na życie przyfloynie mie- 
fzczące między ludźmi czlowieka uczci- 

wego. Już ieżeli zupelne niepodobień- 
ftwo 
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ftwo przywrócenia życia umarłym, nie 
jedna zdradiwemu zaboycy zgladzenia 
jego zbrodni: takoż ciężkość przywroce- 
nia uczciwego człowieka do iego hono» 
ru, mia uwalniać obmowcę od katy y od 
obowiązku ża obmowę? Ni, odioleś ży- 
cie nieprzylaciclowi twemu; toż y fam 
życie utracifz: taieft kara zaboycy. Wzio- 
leś honor y fławę bliźniemu twemu przez 
wozglolzenie (ię twoiey obmowy; toż 
fam, ieżeliby tego potrzeba, poftradafz 
honoru y fławy przez rozglofzenie fię 
y hańbę twego wlafnego odwolania: ta ieft 
kara obmowcy. Jak ta tak y tamta rownie 
potrzebna dla befpieczeńittwa honoru, ia- 
ko też y życia ludzkiego. 

Z tym wfzyfłkim  iednak daleko ieft 
do tego, żeby Bog wykonywał na was 
furowość tego prawa. OQdpufzczą on 
obmowcy karę żwyczayną na zaboycow a 
nawet y ma zlodziciow, lubo ten ici 
godzien tego oboyga. Woli fię z nim 
raczey obchodzić tako z dluźnikiem rze- 
telnie winnym: a nawet do iakicyżekol- 
wiek wielkości dlug tuż przyfzedł, nie 
domaga fig od niego; tylko nadgrody 
należącey fię na poczciwość, y za. flo- 

uige 
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fuiącey fię do iego dobr y możności, 
niżeli do fzkody y do prawa pożyczal- 
nika. Cala nadgroda. moy miły Siacha- 
czu, faie na odwolaniu tego: coś po- 
wiedzial. Powiadafz fię być. niezdol- 
nym do nadgrody; á iefteśże nim po 
fzczerości ferca? 

Mowifz, że nie przezwyciężyfz zlości 
ludzkiey; że oni nie uwierzą twemu od- 
wolaniu. Mnieyfza o to: przezwycięży(z 
jednak twoią włafną nikczemność, kto- 
ra iet naywiękfzą przefzkodą do nad- 
grodzenia obmowy. Uczynifz iednak z 
twoiey ftrony wfzyftko> co będziefz 
mogl. Jeżeli ci ludzie nie uwierzą, przy- 
naymniey zofłaną W obowiązku wierze- 
nia ci Nie będziefz iuż winien blądzą- 
cych wyprowadzać Z blędu.  Przeniefie 
fię grzech od ciebie do nich; od ciebie, 
ile ktoryś niczego nie zaniechał, żebyś 
ich wywiodł z omylnego zdania, w kto- 
reś ich wprawił; do nich, ile ktorzy u- 
wierzywlzy ci W twoich  obmowach, 
nie będą ci chcieli wierzyć w twoim przy- 
wracaniu fławy. 

Ależ nie możefz fie odważyć na te 
pelne hańby odwolanie: ieft to ufilność, 
kto 
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ktora ci fię widzi niepodobna do fkutku, 
Powiedzźe ielzczę raz, czy to mowifz pa 
fzczerości? A łądzilżebyś to za rzecz 
niepodobna temu, coby fię ważył uczy= 
nić ufzczerbek w honorze tobie famie: 
mu? Nie nanczyłbyś go fzukać fpofo- 
bow do uczynienia fobie tego rzeczą po: 
dobna, przycifkaliąc go do tego prawem? 
Nie wynaydniefzże fam tych fpofobow w 
zachodzącey okazyi, y nie zażywafz ich, 
kiedy rzecz idzie o utrzymanie twega 
dobrego imienia? 

Skoro iaka ladaiaka wieść poczyna fię 
dawać fłyfzeć o tobie, o iaka ieft twoia 
fkwapliwość, żeby ią zatlumić w amym 
wfzczynaniu fię, żeby doyść iey wyna« 
leźcy, żeby wyiąć bląd z myśli twym 
przylaciolom, żeby ich wprowadzić w 
przeięcie na fię po części fłarania okoła 
wyięcta tego biędu innym! Rozmowy; 
lity, nawiedziny, uwiadornienia rozmai- 
te: wlzyfiko to ieft ci rzeczą podobną, 
4 nawet widzi fię rzeczą latwą: nic ci 
w ten czas nie cięlzko, przeto, że tam 
idzie o ciebie y o twoy homor. Cze- 
muz te wlzyfikie powinności fą ci nies 
podobne do wykonania względem twea 
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ku. | go bliźniego, ktoregoś narufzył honoru? 
po | a to tym bardziey, ze twoy wlafny ho- 
nor ieft twoie fzczegulne y wlalne do- 
zy- | bro: możefz wedlug fwego upodobania 


De | utrzymywać ie, o nie nie dbać, onego o- 
fo- | chraniać, albo nim fzafować? Ale ho- 


JOs | nor cudzy, ielt to cudze dobro: wydar- 
leś ie przez twe obmowy. Za tym al- 
'w | bo przywrocenie; albo potępienie być 
chą mufi. 

sa Nie drżycież, Chrześcianie mili, na tę 
firafzliwą przemianę? Jeftże kto między 
fię | wami tak befpieczny o fwym fumnie- 
jia | miu, żeby fie nie czul podleglym temu 
m niebefpieczeńftwu? Język, mowi Swię- 
jaa | ty Jakob Apoftol, ieft to niby caly świat 


m ~ rozmaitych nieprawości: Lingva univerfitas 
w || iniquitatis. On, mowi tenże, zapalony 
la || będąc famymże ogniem piekielnym „ 
Ys wztufza y zapala cale kolo y bieg ży- 
H- cia nafzego: Jnfammat rotam nativitatiss 
4» infiammata à gehenna, Co za przedziwne 
Ci wyrażenie pochodzących fzkod z ięzyka! 
m | Zycia nafzego kolo, Kotam nativitatis, bẹ- 
6- > dącw ufławicznych obrotach rozmaitych 
e. . przypadkow, obraca fie y tofpościcra za 
ee 1 fprawą y porufzeniem ięzyka, ktory ie 
i napel- 


I9ó O obmowie 

napelnia nieprawościami. To ief, wfzy= 
ftkie części y rozmaite wieki życia zo» 
ftaią więc zarażone tą niefzczęfną truci- 
zną obmowy y iey fkutkow. A gdzież 
fa nadgrody za tę nigdy dofyć nieoplakaną 
zlośliwość? W ktorychże pofiedzeniach 
nie fłyfzeć odzywólącey: ligę obmowy? 
W ktorychże pofiedzeniach widzi fię kiedy 
uczynioną za nią nadgrodę? Rachaycie 
fię tedy, grzelznicy, z fobą y z Bogiem. 
Obmow bez liczby, a żadnego przywro- 
cenia fławy: y możecieżź wy uyść potę- 
pienia? 

Bądźcie go tym pewnieyfi, że to wam 
powinno być za rzecz pewną, że Bog, 
ktory odpufczą niepowściągliwość, py- 
«chę, bluźnierftwo, bezboźność, na fam 
fzczery żal prawdziwie (krufzonego fercá: 
nie odpufzcza nigdy fzkody y uymy, a 
ofobliwie uymy honoru, ieżeli żal nie 
ieft wfparty: doftatecznemi ufilowaniami 
o nadgrodę owey fzkody. Bez tego, dą- 
remne fą fpowiedzi, oftrości życia, iaf. 
mużny. To wfzyłko nie przywraca bli- 
zniemu honoru cierpiącemu wnim u- 
fzczerbek: toteż wizyftko nie może uwol- 
nić od nicbefpieczeńitwa przyiścia na po- 
tępienie. 
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A nie iefźe to dofyć, Chtześcianie, na 
wzbudzenie w was baczenia na ftan fue 
|mnienia wafzego? Jet bez wątpienia 
|dofyć: y podobnom wzbudził aż nadto 
| ucifkow w fercu wafzym. Będąż te ucifki 
bez pożytku? Zatlumicież ie iefzcze, 


? | jako y tyle innych? Nadaremnoż zawżdy 


będzie Bog kolatał boiażnią do drzwi 
| ferca wafzego? Nigdyź fię go bać nie 
| będziecie Ba czyliż nie będziecie ko- 
| chać famych *fiebie z tą uprzeymością, 
| żebyście fie nie chcieli potępić dla owe- 
go ladaiakiego wftydżenia fię odwolać 
ziego, ktoreście powiedzieli? 
__ Baycieź tedy fobie czas przed śmier= 
cią na wyplacenie fię bliźniemu z tako= 
wych dlugow. Tákowe porachowanie 
| fi- z fobą po tyla latach niedbalitwa, ieft 
| pracą wcale godną Chrześcianina ftaro- 
wnego okolo zbawienia (wego. Chwyć- 
cie fię tey pracy odważnie; a ieżeli po- 
| wątpiwacie O fwych filach , węzwicie ; 
| mocy Pan4 Boga zawźdy gotowego ku 
| wafzey-pomocy, —, 
|. Uczyńmy co więcey. Pociągnimy mi- 
 dofierdzie iego do ulatwienia nam ipofo- 
bow na zagladzenie obmow nafzych y 
na 
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na otrzymanie ich odpufzczenia; 4 to 

przez wzajemne y powfzechne odpu- | 

izczenie fobie wfzyftkich obmow náfzych, 

Mowiono zle o nas; mowiliśmy my źle, N 

o drugich. Zapomniymyź, daruymy: 

odpuśćmy winowaycom nalzym, aby 

nam winowńycy nafi odpuścili. 
Powiedzialeś to, Panie: (a) Dimittite, (Oves me 

6 dimittemini: Odpuście, 4 będzie wam 6 feq! 

odpulzczono. Słuchamy tedy fłowa twe- € 7% 


go, y pokladamy ufność w, prawdzie ie- a 
go. Tyś nalz Qyciec y nafz Sędzia pos Ró 


wizechny: przyimiyże powfzechną ofia- 
tę wzaiemnych dlugow nafżych. Skia» 
damy u nog twoich wfzelką urazę o: 
krzywdy, ktoreżkolwiek' możono uczy- : y% 
nić fławie nafzey; y włzyftkie nadgrody, | 

ktorychbyśmy fię za nie domagać mogli.  fwoic 
Składamy w ręku twoich wlzyftkie nas ciwni 
ize interefla y wfzyftek nalz honor. Jn. pom! 
fzego honoru iuż nie pragniem, tylko z za 
czcić y kochać ciebie; tylko czcić y ko- nas « 
chać braci nafzych; ponieważ to nam - tylkc 
przykazuiefz. Odpuść nam, poniewaź | ne. 
my odpufzczamy: y ziednocz nas wfzy- | pogl 
ftkich w tobie wieczną milością. Amen, | czki. 
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KAZANIE 


Na SRZODĘ po PIATEY 
NIEDZIELI w POST. 
O Przeznaczeniu. 


Oues mea vocem meam audiunt, EF egó cognofco ea33 
6 fequuntur me: 6 ego vitam eternam do Cisy 
£5 mon peribunt in eteTHW Joan: 10. 

Owce moie fłucbaią glofu mego: a igie znam, Y 
idą za mng: ia im wieczny Żywot dawam: y nie 
zginą na wieki. 


Nayiaśnieyfzy Panie, 


Yobrażenie przeznaczenia, ktore 

nam Zbawiciel w tey rozmowie 
fwoiey przed oczy ftawia, dużo ieft prze- 
ciwne mniemasiom nafzym. My ani 
pomyślimy kiedy o tey taiemnicy tylka 
z zatrwożeniem fię: to zaś, czego on 
nas okolo tey taiemnicy naucza, famey, 


| tylko przyiemności y uprzeymości pel- 
| ne. Mowi on o przeznaczeniu nafzym, 


poglądaiąc na nas iako na fwoie owiec- 

czki, oświadczaiąc fię być nafzym pa- 

| fterzem, y ofiaruiąc krew fwoią y życie 
fwoie 
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fwoie dla nalzego zbawienia wiecznego: To 
Bonus paffłor ammam fuam dat pro ovibus wienig 
fuis. Wizyftko zaś, czego fię domaga od |fkarbo 
nas, nie ieft nie więcey, tylko wzaie- |gactw: 
mność wierności nafzey: żebyśmy go zna- |ćtwa 
li, ponieważ on nas zna; żebyśmy go włzyf 
fuchali, ponieważ on do nas mowi; y|wiado 
żebyśmy fzli za nim, ponieważ on nam fepiem 
raczy być przewodnikiem. Ær cognofcune towar 
me mee ... © voem meam audiune ... poko! 
65 fequuntur me, wiecz 
Jeżeli co ieft ftrafznego w przeznacze- ie po: 
niu, tedy to daleko mniey pochodzi z pofza 
Boga pafterza balzego, niżeli znas o-| Jel 
wieczek niewdzięcznych y niepowol- |mośc 
nych iego nas prowadzeniu y iego glo-|y Wi 
fowi. | może 
Co ia tedy fobie dziś biorę za materyą, | zgubi 
nic infzego nie iet, MCi Panowie, tylko | tam í 
naproftować walze mniemania okolo tey tam 
godney wielkiey uwagi taiemnicy: y po- nafzy 
kazać wam w niey, nie mowię, naywyź- też ti 
fzą wladzę Pana Boga, ale iego milo- przez 
fierną mądrość: krotko mowiąc, obro- prze 
cić to na pociechę walzą, co w wastak  niept 
częfto nieufpokoicnie y pomięfzanie fpraz | wied 


WIĘ, 
Io e 
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lego: To prawda, że Swięty Pawel z zadzi- 
„Jus |wieniem fzanuie niezbrodzoną:glębokość 
a od fkarbow Bofkich. Ale coż ta (Ą za bo- 
zaie- |gaćtwa tych fkarbow? Nie fą to boga- 
zna- étwá iego potegi y iego zupelney nad 
go|wfzyltkim wiądzy, lecz iego mądrości y 
Roy wiadomości: [a] Q! Altitudo divitiarum 
nam /apientie © fcientie DETA skarby to fą zgo- 
fcune |towane dla tych, ktorzy z ufńością y z 
„..j pokorą pracuią okolo ich poózyfkania: ale 
wiecznie zamknięte dla tych, ktotzy chcą 
|cze- | ie porwać przez zabiegi fprzeciwiaiące fię 
zi z pofzanowaniu Majeftatu, 
| '0-| Jet to fkarb umieiętności y  wiado- 
wol- | mości Bofkiey; umięiętność, przezorność 
glo- | y wiadomość ludzka zafiągnoć tam nie 
może,  Umieiętność Origenefa tam fię 
zryą, | zgubiła: umieiętność Manicheyczykow 
ylko | tam fię zaślepila: umieiętność Pelagianow 
-tey tam  zniknela: umieiętność Teologow 
po- nafzych tam fię wikla codziennie. Ale ieft 
wyż- | też to fkarb y mądrości Pana Boga, ktory, 
nilo- | przez przćdziwny, [woy poftępek, kryiąc 
bro- | przed nami, cokolwięk w tey taiemnicy ieft 
stak | niepożytecznego y niebefpiecznego do 
{pras | wiedzeniá, odkrył nam w niey, cokolwiek 
DANĄ 


(ORNYCH 
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nam może być pożytecznego. Toć źrzo» 
dio ufpokorenia moiego, kiedy mną my- 
śli moie mięfzać poczuą. Obroćmy ta 
na materyą tego kazania. 

jet tedy, MCi Panowie, w rozporzą- 


dzeniu przeznaczenia, y Go. niepożyte» | 


cznego y niebefpiecznego do wiedzenia, 
y co pożytecząeóh y potrzebnego do 
wiedzenia. Coż ieft za mądrość Pana 
Boga! oto ukryl przed nami, co w pim 
ieft dla nas niepożytecznego y niebe- 
fpiecznego; a obiawil nam, cokolwiek 
w nim iet pożytecznego y potrzebnego. 
Jeftże co mędrfzego, a tudzież dla nas 
co pelnieyfzego pociechy?, Coż ieff za nie- 
uwaga czlowieka! Wybaduie fie on otym, 
co Bog ukryl przed nim iako rzecz niepo- 
Żyteczną; a zaniedbuje tego, co mu Bog 
obiawia iako rzecz potrzebną. _ Jeft- 
że co nieuważnieyfzego a nawet y co 
żuchwallzego! Bog w materyi tyczą- 
cey fię przeznaczena, chcial względem 
nas polączyć y taiemnicę y wyiawienie. 
Tę taiemnicę, ktorą Bog przed nami 
kryie, my ią chcemy przeniknoć: źle 
robiemy: to moia pierwiza część. Te 
wylawienie, ktore nam Bog czyni, my 
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a 


je chceniy przed fobą zataić: znowu zle 


 robiemy: to moia druga część. Jęczmy, 


patrząc „na nafze glupftwo. Tudzież od- 
dawaymy dzięki Mądrości Bofkiey. Be- 


| dzie to pożytkiem tego kazania za po- 
| mocą lalki Bofkiey: ziednay ią nam 
| Nayświętfza Matko Bofka. Ave MARIA. 


| 


PIERWSZA CZĘSC. 


pizza wedlug fow Swięte: 
go Auguftyna, nic infzegó nie ieft. 
tylko przewidzenie y zgotowanie lalk y 
dobradzieyftw Bofkich; ktore nieomyl- 
nie fprawuią zbawienie tych wizyftkich, 
ktorzy zofłaią zbawieni: (a) Praftientia 6* 
preparatio beneficiorum DEI, quibus certifi- 
mè- liberantur, quicungue liberantur. Za. 
wiera one w fobie y fprawę myśli Bo- 
fkiey; preflientia: y (prawę woli Bofkieys 
preparario. Sprawę myśli Bofkiey, przez 
ktorą w powfzechnym fkarbie lafk (wo- 
ich, ktorych poznaieę moc y fkuteczność 
na wizyftkie ferca, widzi on tafki tako- 
we, ktore fą przyzwoite ku niepochybne= 
mu doprowadzeniu każdego czlowieka 
M do 
(a) De Aono perfever: Gap: 14» 
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do terminu iego zbawienia. Sprawę wo- 
li Bofkiey, przez ktorą on pofianawia 
dać temu á temu oweta lafki y niepochy- 
bae (pofoby iego zbawienia. 
Pewna rzecz ieft, że te przeznaczenie 
nie ieft pofpalite dla wfzyftkich ludzi; 
że ten ofobliwy wzgląd ieft tylko na nie- 
ktorych; że, ipofoby nużyczone wfzy- 
ftkim innym, lubo doftateczne do ich 
zbawienia, nie doprowadzą ich iednak do 
niego nigdy, dla ładaiakiego onych za- 
żywania z fzczerey ich dobrey woli; że 
częlto w iednymże domu, ieden będzie 
wybrany do Nieba, drugi zaniechany w 
pofpolitym gminie; że między dwomą 
Apolłolami Macieiem y Judalzem; mię- 
dzy dwoma bracią Ablem y Kaimem; 
między dwoma bliżniętami Jakóbem y 
Ezawem; iedni byli przeznaczeni, a dru- 


dzy odrzuceni. Toć ief, co nas ttwoży 


y tízymá w zawiefzeniu y obawianiu fie: 
owa to ciemność y. niędościglość tego 
pytania, ktore więc każdy z nas zadaie 
fobie w taiemności fereca (wego: ktoż ia 
ieftem teraz? co będę w wieczności? ią- 
kiemże mieyfce pozylkał w myśli y w 
fercu Bofkim?  Jeftemźe uniego w tym 
po: 
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położeniu co Jakób, czyli v 
zeniu co Ezau? Kochaź o 
miłością ofobliwfzą, czyli teź 
miłością zwycząyną? Słowem, 
też ieftem przeznaczony? O! czę 
ia nie czynil, gdybym mial oty! 
wność? ol iakąbym ia mial ufność 
gu moim? z iakąbym ochotą y z iak 
ukontentawaniem pofłępowśi w droga 
iego? Z tym wfzyftkim iednak ta wią- 
doimość ną pozor tak pożyteczna ku. zba- 
więniu nafzemu, ieft to taiemnica, ktorą 
Bog przed nami kryie. DI czegożć 

Naprzod dla tego, że nic nie ieft nie- 
pożytecznieyfzego, a nawet y niebefpie- 
cznieyfzego iako ta pożądana wia- 
domość. 

Powtore dla tego, że nic nie mafz po- 
żytecznieyfzego y z więkfzą korzyścią 
dla nas, iako ta niewiadomość, w ktorey 
zoftaiemy w tym punkcie. 

| Albowiem nie zachodząc w fal- 
fzywe zaprzątnienia fobie myśli, day my 
to, żeby ci Bog pozwolili wiedzieć twoy 
ftan y twoią dolę wieczną: żeby ci abia- 
wil, że imię twoie ieft zapifane w kfię. 
dze żywota, cożbyś za korzyść od: 
M2 nioft 


przeznaczeniu 
obiawienia” Czyliżby prze- 
bawienia ftala ci fię latwiey- 
€ namiętności mialyżby mniey 
zeczy podpadaiące pod zmyfły 
powaby, twoia wolność mniey 
łeczności, diabli: mniey uflności na 
Enie cię? _ Wiedzialbyś, żeś ieft prze- 
czony.. A przy tey wiadomości iuż- 
y to ci nie potrzeba bylo pofkramiać 
twych ladaiakich fklonności, martwić 
50 ciala, ftrzedz fię okazyi do zlego, 
wyzuwać fię z milości świata y iego 
dobr falfzywych; czynić za twe grzechy 
fzczercy pokuty z potrzebnemi przywro- 
ceniami y zadolyć czynieniami; iednym 
fłowem, dźwigać krzyża twego? Mial- 
byś tedy przy tym obiawieniu też fame 
trudności y też fame powinności, ktore 
cię teraz przycifkąją. Pelmiże teraz też 
powinności w tych ciemnościach, w kto- 
rych cię Bog trzyma; 4 uyźrzyfz Ke na 
koniec w liczbie przeznaczonych. 
Przeciwnym fpolobem, gdyby nanie- 
fzczęście twoie Bog ci pokazal, że fię ci 
darmo czego domagać w iego kroleftwie: 
o! coby to była zá przyczyna do ro- 
fpaczy? Jakbyś mogl znieść życie? Já- 
kim- 
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kimbyś okiem poglądał na Niebo Ja- 
kiebyś fobie czynił w myśli wyobraże- 
nie rzeczy przyizlych? Jakbyś obmierzł 
fobie famemu? Z iakiemibyś utyfkowa- 
niami odzywał fię przeciwko Bogu, kto- 
ryby nie kontentniąc fię porzuceniem 
cię na calą wieczność, un:knal ci nawet 
za życia owey blahey fładyczy, albo 
fpodziewania fię twego zbawienia, albo 
niewiedzenia o twey niefzczęśliwości? 
Czyliżbyś mu nie mowil, iako tan*owt 
diabli mowili Chryftufowi, gdy ich wy- 
ganial z ciał opętanych: [a] Quid nobis 
& tibi, veniflı ante tempus torquere nos? Ca- 
żeśmy ci uczynili, żebyś przyfpiefzał 
mąk nafzych, y przychodził nas dręczyć 
przed czafem? 

Co więkfza, gdyby czlówiek mial do- 
wodną wiadomość o'fwym wiekujttym 
fzczęściu, czyliżby byl choć ieden prze 
znaczony, ktoryby niechcial także teź 
zażyć nieco uciech światowych? Niero- 
zumiycie bowiem,* żeby te falfzywe ro- 
fkofzy nie miały dla fprawiedliwych tey- 
że famey powaby, co dla grzefznikowź 
Tylko (że tamtych wftrzymuie bolaźń y 

mi- 

(a) Matthi 9. 29: 
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milość Boga, na ktorey zbywa innym. 
Już gdyby raz wędzidio boiaźni zerwa- 
lo fię przez niepochybną pewność zba- 
wienia, w iakimby fię. nie bylo niebefpie- 
czeńftwie pufzczenia fię ną zażywanie 
rofkafzy, ktore oprocz zwyklych fwoich 
pooęt, mialyby iefzcze ná ten czas powa- 
bę befpieczeńltwa od kary? 

Niemali mieyfca do mniemónia, że S4- 
lomon puścił fig ná nieprawość z daleko 
więkfzą latwością, oglądźląc fię na hoy- 
ność dobroci Pana Boga ku niemu? U- 
życzył mu Bog ferca mędifzego y prze- 
zornieyfzego niźeli komu z ludzi, ktorzy 
przednim byli, y ktorzy po nim być 

mieli: (a) Cor fapiens © inteligens. Ani 
potrzeba bylo czegó więcey na uczynie- 
nie go powoli y niby po ftopniach niedba- 
lym, rozwiozlym y wyuzdanym na ro- 
fpuftę. Będąc pewien opieki Pana Bo- 
ga nad fobą, poglądal on na ow czasfwe- 
go błądzenia tako na krotki fen, ktoty 
miał być wnet rozbity za powrotem o- 
świecenia. Y nieiefiże to wlaśnie na- 
tura człowieka y zwyczayna fklonność 

fercą 
ta] 3. Reg: 3, w 


ferc: 
fkic! 
zaży 
nai 
wial 
my 

gleg 
kuts 
wzg 
ialkc 
byi 
wni 
mia 


dzi! 
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ferca iego, zażywać ná zle darow Bo- 
fkich, im fa ofobiwfze y rzadfze? Ach! 
zażywamy na zle bogactw, zażywamy 
na zie zdrowia, władzy, dowcipu. Z 
wiarą o wieczności piekła, oślep: wpada- 
my w gtzech: przy doświadczaniu na- 
glego (padania śmierci, żyjemy bez po- 
kuty: w pośrzod ciemności y tzkopulow 
względem zbawienia, poftępuiemy fobie, 
jako pewni zbawienia. Ach! cożby to 
bylo, gdybyśmy rzeczą, famą mieli pe- 
wność o nim; y żeby Śmierć y pieklo nie 
mialy nic w fobie, czymby: w nas wzbu- 
dzily trwogę! 

Już ieżeli przeznaczeni w takimby by- 

li niebefpieczeńftwie zażywania ma żle 
fwoiey pewności o (wym fzczęściu wic- 
cznym; dopieroż odczuceni od boga, iak- 
by oni záży wali fwoiey pewności o ich 
ńędzy? Stawcie fobie w myśli ich pu- 
fzczenie fię na nadgradzanie fobie na ten 
czas za męki wieczne przez rofkofzy 
doczefne; tudzież ich wściekłość w 
mfzezeniu fię na Bogu. na ktoregoby iuż 
nie poglądali tylko iako na wynalezce ich 
niefzczęśliwości. O! iakaby brzydkość 
napełnila świat caly! gdyby przeznacze« 
ni z befpieczności bez wfzelkiey boisggi, 
a od 
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irzuceni od B fp bez 
a odrzucem o oga z rolpaczy: « bez 


wfzelkiey nadziei, opuścili cnotę, a pu- | 


ścili fię na nieprawość Aniby iuż w 
teu czas pokoiu, ani iedności, nie tylko 
między narodami, ale ant w iednychże 


domach, między rodzicami y dziećmi, | 


między bracią y krewnemi, dla zazdro- 
ści lub nienawiści iedaych ku drugim, 
„Mogiże Ezau ścierpieć Jakóba, fkoro ga 
zobaczył -obdarzonego  blogofławień- 
ftwem cycowikim? O! iakim wybucha- 
„niom nienawiści y  nieukontentowania 
dat fę on rozdzierać? iakis tam byly 
wrzalki, iakie tyczenia! (a) Frrugiit. cla- 
more magno confiernatus, Nic innego nie 
ftanowil on u fiebie tylko. zabić -brata 
Occidam Jacob, frótrem meum. Z tym 
wfizylłkim mie chodzilo tam, tylko e 
niektore korzyści przywiązane do do- 
ftoyności ftarfzego z braci. Moglźe Ka. 
im ścierpieć Abla, fkoro uyźrzal Boga 
łafkawiey poglądaiącego na niego? Mogl- 
że nawet Kaim ścierpieć fiebie famego» 
fkoro go Bog odpędził od oblicza fwe- 
go? Nie mialże fię on za polożonego w 


Qitą- 
(a) Gen: 27 34) 
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oftatnim: obrzydzeniu u świata? [a] Omnix, 
qui invenerit me, occides me. Nie fiawialże 
on fobie we wfzyltkich, tyluż nieprzyia: 
ciol gotowych pomścić fię na nim krwi 
Ablowey? : 

Ztąd fądźcie opowfzechnym zamię- 
fzaniu, ktoreby we wfzyftkich fpoleczno- 
ściach ludzkich y w fercu kaźdey pry- 
watney ofoby, fprawila ta wiadomość 
wyrokow Bofkich względem wieczney 
nafzey doli. Zatym pochwalmy glębo- 
kość zoftławioney nam onich taiemni- 
cy, A przekonani o okropnych fkutkach 
tego .izkodliwego nas uwiadomienia, 
uznaymy powtore pożyteczność cie- 
mności takowego przed nami zataienia. 

Il. Ta pożyteczność zamknięta ieft 
w owych fłowach Swietego Profpera: 
Przeznaczenie wybrania nafzego do chwa- 
ly zakryte ieft przed nami, mowi on, aby 
zbawienna boiaźń utrzymywała nieuftan- 
ną pokorę; y żeby ten, co foi, mial fig 
na oftrożności, żeby nieupadi: [b] Pre- 
Jinitio elelfionis abfcondita efl, ut perfeueran: 
tem bumilitatem utilis metus fervet; © qm 
flat, videat, ihe cadat, ©! co tu cnot W 

nië- 
[a] Gen; 4. 14, (b) De vocat: gentium dilè ta 


186 O przeznaczeniu 

niewiełu ffowach! pokora, boiśżń, go- 
rącość ducha, czuyność. Nie fąć tow 
prawdzie nayzacnieyfze cnoty, ale fą ich 
podpory y niby zafłańiaiące mury; bez 


mu za 


ktorych owe przezacne cnoty nie mo- 


glyby fię utrzymać w dufzach nafzych. 
Albowiem w coby fię obrocila wiara, 
nadzieia, miłość Boga, iego cześć, y co- 
kolwiek może być naywyżfzego w darach 
nadprzyrodzonych: bez pokory, ktora 
mię uczy znać fię na mym niedoftatku y 
nieudolności; bez boiażni, ktora mię na- 
kiania do pofłufzeńftwa Panu, pod kto- 
rym zofłaię; bez czuyności, ktora mię 
pilnym czyni we wfzyftkich mych po- 
winnościach; bez gorącości ducha, ktora 
dodaie fzącunku y zafługi wfzyftkiemu, 
cokolwiek tylko czynię dobrego. Tych 
zaś wfzyftkich cnot naturalne mam źrzo” 
dlo w zakryciu mi zbawienia mego. 
Bo gdyby ta, ná ktorey tyle należy, 
taiemnica byla dla mnie bez zakrycia, 
gdyby mi zbawienie moie bylo pewne: 
podobno moglbym być pokorny, ogląda- 
iąc fię na moią niegodność; bać fię też 
Boga, y  fużyć mu z gorącością 
y z czuynością, na odwdzięczenie 
; mu 


málo z 
befpiec 
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reby it 
wynofź 
nie mo 
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fność, 
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| mu za dobroczynność tak wielką, a rak 


mło zafłużoną. Ale o! iakby daleko nie- 
befpiecznieyfza byla owa fklonność do za- 
niechania obawiśnia fię niefzczęścia, kto- 
reby iuź nie moglo na mnie przypaść; do 
wynofzenia fię z fzczęścia, ktoregoby mi 
nie można 1uż bylo odiąć; do wpźdnie- 
nia na koniec w proźniaćtwo y w gnu- 
fność, z przyczyny pewności o doli mo- 
iey niepotrzebuiącey iuż żadnego o nią 
ftarania. Coż ieft między nami zwy- 
czaynieyfzego, iako tracić wfzyftkie põ- 
czuwanie fię do obawiania fię y uniżania, 
wfzyftką piloość y wfzyftką uprzey: 
mość ku pierwfzym wynaleźcom fzczę: 
ścia nafzego; fkoro tylko poczuiemy fię 
dofyć mocnemi na utrzymanie fię w nim 
bez ich pomocy? Toćto czyni tylu nie- 
wdzięcznych ludziom; a bytożby ich 
mniey względem Boga, gdyby pewność 
o wiekuiftym  fzczęściu nafzym mogla 
nam podchlebić nieiakim iuż Boga  nie- 
potrzebowaniem y onemu niepodlega- 
niem? 

Ale gdy ia uważam, że ieem w ręku 
Boga, ktory zarowno mię może zgubić 
lub zbawić, y gdy nie mogę tego wie- 

dzieć 
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dzieć, czyli on zażyie mocy fwoicy na 
moią zgubę czyli na moie zbawienie: nie 
bylżebym. w rozum obrany, gdybym ma- 


fwoim żywił iakieżkolwiek porufzenia 
pychy? Na iakimżekolwiek  fłopniu u- 
rodzenia lub fzczęścia poftawil mię Bog, 
mogęż ia mieć iaką ztąd przyczynę pod: 
chlebiania fobie; a nie raczey obawiania fię: 
ieżeli on tylko tych proźnych darow nie 
wyfypał na mnie tak hoynie, umykaiąc mi 
raypierwizego ze wfzyftkich darow, kto- 
ry to iefł lalka zbawienia y przeznacze- 
nia? Co za przepaść do upokorzania fię! 
ba co za przepaść do lękania fięż  Cho- 
dzę, mowi Swięty Augultyn, w pośrzod 
ciemney nocy, nie mogąc ani na krok 
pofłąpić Dbefpiecznie: *(a) Igo" autem 
Sans in hac noče ienebrofa, bec ignorans: tia 
mor & tremor. venerun  füper me. Pomy- 
kam fię w latach; ale bynaymniey nie 
poftępuię w poznawaniu Bofkich zamy- 


fow okolo mnie. Widzę fię być mięs, 


dzy. Niebem y ziemią; ale nie widzę kę- 
dy iet moy termin, czyli tam. na wyfó- 
kości, czyli tam w glębokości; taż przy 
Bogu, czy daleko od Boga, oly- 
4a) Sels cap: zó, ' 
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| Slyfzę herczyą nauczaiącą fwych zwie- 
|dzionych fynow: [a] że powinni być tak 
| pewni fwego zbawienia, iako. go był pe- 
wien fám -Chryftus. y że wiara, ktorą 
maią w dzielności Krwi iego, nie dopu- 
fzcza ich fumnieniu powątpiwać o tym 
bynaymniey. 

Ale ile do mnie, mowi Swięty Augu- 
ftyn: Lgo autem fans m bac nucie tenelrofa: 
Same ia tylko ciemności y chmury ze 
wfzyftkich ftron widzę: to wzbudza we. 
mnie boiaźń y drzenie: Timor ©* tremor 
venerunt fuper me. Ale ile do mnie, mowi 
Swięty Pawel: Zgo autem: Lubo ieftem 
Apoftol, żebym iednak niezoftal odrzu- 
cony, przywiodifzy tylu innych do zba- 
wienia: Ne cum aliis predicavero, ipfë re- 
probus efficiar: -Dia tego: cafigo corpus me- 
um, © in fervitutem redigo: Karzę cialo 
moie; y przez chłoftanie go trzymam ie w 
pofłufzeńftwie iako iakiego niewolnik. 
Y: tóćto iet, co pobudza ludzi świę- 
tych do czuyności, do gorącości ducha, 
do podeymowania pokuty y umartwie- 
nis. 3 

Nie mafz nikogo 'aź do famych nawet 

przeye. 

(4) Caluim confeff: de foy -arts 
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przeyźrzanych. na potępienie, ktorzyby |gorfzcie 
fię nie pobudzali do cnoty przez tę zba- | kow, a 
wienńą niepewność. Co bowiem powro- | ich fta: 
tow do Boga, co odrywania fię od świa- wy wie 
ta, przynąymniey tedy nie tedy y na czas?) razniey 
Co modlitw, co iaimużn, co przykla- nich pa 
dnych uczynkow Chrześciańfkiey milo. niezbo: 
ści, fprawiedliwości y pobożności; do ciala: : 
-ktorych ludzie zli nie daliby fię nigdy  ukonte 
przywieść, gdyby, poki tylko fą iefzcze nych u 
na ziemi, nie zofławali zawiefzeni mię- | niżeli | 
dzy boiaznią y nadzielą tey lub owey | Multi « 
wieczności. pelania 

Y w tymcito właśnie iet cud mądro. fun. 
ści Bofkiey, w tey fzczęśliwey niewiado- , wielce 
mości: w tym, że źli będąc wftrzymywa-  mnicy 
ni przez nieiakie promyki nadziei, nie die, vid 
pozwślaią fobie wfzyftkiego, coby tylko Co ci 
złego czynić mogli; fprawiedliwi zaś przez  dzicież 
boiaźń y wzgląd na fkryte fądy Bofkie, | będą 
mufzą być kuzłym z pofzanowaniem y | to, co 
zuczynną uprzeymością: co fprawuie W) 
związek w fpolecznościach y dobry po- | odmia 
rządek w świecie. widzi. 
Przecudna ná to uwaga Swiętego Au. | ká dh 
guftyna. (a) Moi Bracia, mowi on. nie  owegi 
gor- dla o 


(a) De Bapt: lib: 4. cap: że 
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„yby | gorfzcie fiş, widząc między wami grzefzni- 
| kow, a nawet heretykow. Coż wiecie O 
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ich ftavie przyfzłym? Co więkfza, co 


| wy wiecie o ich fłanie y ich polożeniu te- 
| róznieyfzym w myśli Bofkiey? Wy na 


nich poglądacie z ubolewaniem, iako na 


| niezbożnych, iako na czlonki odcięte od 


ciala: a Bog podobno na nich patrzy z 
ukontentowaniem, iako- na  zlączo- 
nych iuż z Kościołem, y wiernieyfzych, 
niżeli wy, w powinnościach pobożności: 
Multi qui aperte foris Junt, «> baretici ap- 
pelantur, multis bonis ©* Catholicis meliores 
funt. Przyczyną zaś, ktorą on tćgo daie, 
wielce ieft przenikaiąca, y wzięta z taic- 
mnicy przeznaczenia: Quid enim funt hos 
die, videmus; quid cras futuri fmt, ignoramus. 
Co ci ludzie fą dzifiay, widzicie: ale wi- 
dzicież to, co będą iutro? widżicież to, co 
będą w dallzym fwym życiu? widzicież 
to, co będą w godzinę Śmierci? 

Wy podobno iuź rofpaczacie o ich 
odmianie y lekarftwie: ale ie Bog wie y 
widzi. Gotuie on dla owego czlowie- 
ká dworfkiego odrzucenia y nielafki; dla 
owego wyniofłega pogardy y poniżenia; 
dla owego chciwego y zbytnie uwodzą - 

cego 
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cego fig zakorzyscią, utratę dobr wła- 
fnych; dla owego rofkofznika choroby; 
dla owego. zatwardzialego uderżenia pio- 
ftunów y inne przypadki niefpodziane. 
Wfzyftkie te lekarftwa ma on zachowa- 
ne wfwych fkarbach; zażyje ich, gdy 
będzie czas temu: widzi ich fkutek przed 
iegb nafłąpieniem, y iuźteraz ma wnim 


fwoie ukontentowanie: (a) Hec condita | 


June apud me, © fignata im tbefóuris meis. 
A zatym teraz powinienem dochowy» 
wać tym grzefznikom, lubo zaślepionym 
od fwych namiętności, nie tylko litości, 
ale y*poważenia y pofzanowania: patrząc 
„w ich ofobach, nie na to, co tiẹ mym 6- 
czom pokazuie, ale co fię pokazuie o» 
‚czom Bofkim; nie na ich biądzenia te- 
raznieyfze, ale na ich nawrocenie y wier- 
ne fłużenie Bogu przyfzie. , A lubo ta ich 
wierność, względem mnie ieft tylko przy- 
fzla; atoli iuż, mówi daley S. Auguftya: 
przytomna iefł y pewna względem Bo- 
ga, przed ktorym wfzyftkie czalfy y 
wyauiknienia fą obecne. Apud quem pre- 
Jensa funt, que futura funt; etiam ii, guod 
Juri funt, jam funt, Jędrzey w fwoiey la- 

dzi 

(a) Deut: 32, 34s 
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| dzi w pośrzod fwych fieci nie byl tyl- 
| ko iednym rybakiem przed ludźmi; w te* 
dy iednak byt to Apoftol przed Bogiem. 


Mateufz fiedzący na cle nie był tylka ies 
dnym chciwym Zdziercą; bylto iednak 


| Ewaugelifta przed- Bogiem. Pawel pil- 


nuiący odzienia kamienuiących Szczepa- 
na zaboycow, y- prowadzący od, Synas 


| gogi do Damafzku žołnierzow, był przes 


śladowcą Chrześcian; 1uż on jeduak był 
naczyniem wybrania, naznaczońym. na 


niefienie do narodow Imienia Z bawicies 


lowego y wiary F'wangeliczney. Ma- 


| gdalena- przy ftole Faryzeufza nie była 


tylko iedną jawnogrzefznicą; w aczach 
jednak Chryftufowych byla iedynym 
wzorem czyftey: milości Bofkiey. Augu- 
fiyn w Kartagineńfkich pofiedzeniach 
y po Mediolańfkich Akademiach, nie był 
to tylko ieden gorfzący rofpuftnik, y pe- 
len 'proźności krafómąwca; w oczach 
iednak Bofkićh byl to Swięty Doktor 

Opowiadacz lafki iego. 

Przyftofuymy tę prawdę dotego, co 
fie w oczach nafzych dzieie: (R. 1689 ) 
do owych niezliczonych familii odłączo- 
nych przez fto dwadzieścia lat od Ko- 

N ŚCIO- 
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ściola Chryftulowego; a od niedawne- 
go czalu tak fzczęśliwie powracaiących 


do lona iego. Wy gorzko  oplakiwali- | 


ście ich dlugie przylgnienie do błędu: 


Bog zaś znaydował fwe upodobanie w | 


ich blifkiey powolności do nawroceniafię, | 


Oni hẹ wam widzieli być cudzoziemca: 
mi w powfzechney nafzey oyczyźnie, dla 
owego pomnienia na krew, : ktorą ona 
niegdyś przyplacila ich odłączenia fię: 
Bog zaś zachowywal ku nim zawżdy 
Oycowfkie fetce; oglądal ię on na no- 


we owoce, ktore mu mogą kiedyś przy- 


pieść, przywracaiąc między nás ducha 
zgody y iedności, uczynności ku ubo- 
gim, pofzanowania y gorącey chęci ku 
fłowu zbawienia: w ktorych to cnotach 
podobno oni bardziey ćwiczyli fię, niżeli 
my. Być to może, że wy powątpiwa- 
cie o fzczerości ich powrotu, albo przy- 
naymniey o ich ftatku: śle Bog, ktory 
widzi przeciąg wizyftkich wiekow, y fzcze- 


gulności wfzyftkich przypadkow, widzi | 
w dalizym czalie tegoż famego wieku, | 
czego wy tam nie widzicie: że ci ladzie | 


fłabi y podobno chwiejący fię, w kilku 
latach będą podobno naymocnieyfzemi 


pod- 
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podporami wiary, naygorliwfzemi obroń- 
cami Stolicy Rzymikiey, y naypokoc- 
nieyfzemi chwalcami Swiętych Sákra- 
mentow, ktore ich przodkowie święto- 
kradzko lżyli: że z mch y z ich krwi wy- 
nidą Swięci Zakonnicy, gorący w fłużbie 
Bofkiey duchowni, uczeni y mądrzy 
Doktorowie, wyfocy Pralaci, y wyż ie- 
fzcze przez {we cnoty, niżeli przez fwos 
ie doiłoieńitwa, ktorzy przywrocą go- 
rącość ducha, iaka była w pierwiafiko- 
wym Kościele Bo ztym włzyfikim 
Kościol ten ieft opoką niewzrufzoną, kę- 
dy wfzyftkie błędy znaleść mufzą fwoy 
fzkopul. 

Dzięki, Panie, dzięki nieśmiertelne 
twęy dobroci!, żeś pokoy życia teraz- 
znieyfzego przywiązał do niewiadomo» 
ści przyfzliego. Szczęśliważ to niewia- 
domość! ktora nas uczy pofkramiać nie= 
baczność fądzenia nafzegó, nie przeno'ić 
figę nadnikogo, patrzyć bez obrulsania 
fię na poftępki grzefznikow: znofić z mi- 
łością nie tylko ich blądzenia, ale y ich 
gorfzenia, ich wyftępki, á nawet y ich u= 
pot w odrzucania wiary: a to wzgląd 
inaiąc na niedościglie wyroki przeznacze= 

Na mia 
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nia tak ile do nich, iako teź „y ile do 
nas... Pomyślnaż to ciemność! ktora nam 
zoftawuie dofyć światla na doprowadze- 
nie nas do terminu zbawienia nafzego 
przez ciafne_ ścieżki, ależ befpieczne: 
pokory, boiażni y .gorącości ducha; lus 
bo nie dofyć na zaślepienie nas przez fal: 
fzywe zablyśnienia ufności y befpieczeń+ 
ftwa. Ciemności takowe  f4 owfzem 
źrzodlem światla, ponieważ, widzieć fię 
w nich daie oczywiście mądry poftępek 
Pana, Boga, nie tylko z taiemnicy, ktorey 
tu chce dochowywać utaioney, iakom 
to iuź pokazal; ale też y z wylawienia: 
ktore nam tu czyni: co mi zoftaie po- 
kazać w drugicy części. 


CZĘSC DRUGA. 


Eżeli kto może powątpiwać o fwo- 

im przeznaczeniu, to ten, kto fzuka 
o nim wiadomości z zbytnią ciekawością, 
Ta ciekawość widzieć daię, że on nie 
iet z trzody Chryfłufa, ktory, iako to u- 
wśżyl Swięty Bazyli, dobrze powiedział, 
że iego owieczki fłuchaią fłowa iego; ani 
fobie pozwalają przeczyć fłowu iego, lub 

one 
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öne roftrząfać: (a) Oves meg vocem medus 
audiunt, "nom difputant, neque  difcutiunt, 
Rzecz to ieft tylko marnotrawnego fy- 
na, zachódzić w rachunek z oycem {wo- 
im, y chcieć zobaczyć, iaką też ma część 
w iego maiętności. . Synowie rożumni 
żyłą fobie fpokoynie, fpuściwfzy fię na 
poczciwość rodzicow fwoich: y kiedy 
ktory Oyciec z dobroci fwoiey raczy więc 
przypuścić fynow do wiedzenia zamy- 
fow fwoich względem ich podzialu, 
chcieć ie glębiey przenikać, niżeli om 
pozwala, ieft to fię czynić niegodnym 
jego im zwierzenia fię, przez te f(woie 
niedowierzanie czyniące krzywdę y iega 
fprawiedliwości y iego uprzeymości. 
Coż tedy ieft, co nam Bog wyiawia o 
fwoich rozporządzeniach względem zba- 
wienia nafżego wiecznego? lrzy pra- 
wdy doftateczne do ufpokoienia nafzego. 

I. Pierwfza iet, że zbawienie wie- 
czne, ktore ieft dopelnieniem przezna- 
czenia nafzego, ieft wfpolne dzielo y 
Bogå y człowieka. Stworzenie cię, ieft 
to, «mowi Swięty Auguftyn, dzielo fa- 
mego Boga bez ciebie: ale ufprawiedli- 

wienie 

(a) In Pfal: us. Luta 12s ife 
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wienie y zbawienie twoie, iet to dziela 
Boga wraz z tobą: (a) Qui fecit te fine 
te, mom jufłificat te fine te, Jeit to dziela 
lafki iego: rzecz prawdziwa, mowi Swię- 
ty Pawel; ale lalki iego zemną: Sed gra- 
tia Der mecum, Nlogl powiedzieć Apor- 
ftol, przydaie Swięty Bernard; że to ieft 
dzicto Bofkie przezemnie:  aleby to, 
b,lo bardzo malo. Wolal tedy powie- 
dzieć, ze mną: chlubiąc fię, że nie tylko, 
był naczyniem Bofkim; ale teź nieiako y 
towarzyfzem Bofkim, przez wlafne fwo-. 
ie przyzwolenie: (b) Praefumens fe, nom 
foltm operis gfe minfirum. per effoćium, fed. 
ES operantis quodammodo, fucium, per confen- 
Jum. W tymcito. rozumieniu, czynie- 
my tak czętto ową modlitwę do. Bogas- 
Przybądz mi na pomoc, Panie, y nieo: 
pufzczay mię: Adjutor meus esos, ne de: 
yelmqguas me. Bo. na cobyśmy, mowi, S.. 
Augultyn, wzywali go na pomoc, y iak- 
by on nam pomogl; gdybyśmy: znim. nie: 
robili, y gdyby: on, znami nie robil, (c) 
Si non. effes: operator, ille non. efit caoperator., 

/ Ot 


fa) Serm. is; de verbis: Apok nane 169, E, B. 
num; u, [b) De graria © hbo arb; cap. 8. EX 
SENI: Np, de, verbs; Apofts: nune 156, Es B; A lin. 
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O! iaka to jeit przyczyna pociechy, ia- 
ka podpora nadziei moiey! Albowiem, 
moi mili Sluchacze, gdyby zbawienie 
moić zawifło tak iedynie od famego Bo- 
ga, żebym ia fię w niczym nie mogl do 
niego przylożyć, nie mialbym mieyfca 
utyfkować na to, to prawda: będąc bo- 
wiem Bog panem chwaly fwoiey, może 
nią wiadnoć według woli fwoiey, nie 
czyniąc przez to nikomu krzywdy. 
Drżalbym iednak y żylbym w ufławi 
cznym nieufpokoieniu y obawianiu hę, 
żebym podobno w iego rofporządzeniu 
chwały wieczney nie byl pominięcy; po- 
nieważ iego rozrządzenie byloby mi tay- 
ne; a wfzyltkie fil dufznych  polożenia, 
ktorebym w fobie widział, w takowych 
okolicznościach nie miałyby żadney dziel- 
ności na pozyfkanie mi zbawienia. 

A przypuściwfzy wcale przeciwne po- 
lożenie okoliczności, gdyby moie zba- 
wienie tak wcale zawifło odemnie, żeby 
bynaymniey nie zawifło od Boga: gdyby 
byl Bog wfzyfłkie fporządzenie przes. 
znaczenia moiego: fpuścil iedynie na mo- 
ie tylko fprawowanie fię: o! cobym ia 
na ten: czas, moi mili Bracia, miał za 

pzy 
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przyczynę do lękania fie, a prawie do ro- | mogl 
fpaczy/ w famym moim. poznawaniu mnie 
mego nieznania (ię, mey. niefłateczności, | Że m 
mey fłabości, a macy y wściekłości nie- | oden 
przyiaciol zbawienia mego; w limym mo- | "uczy 
im utławicznym doznawaniu mego blą- | tak ( 
dzenia y ponawiania upadkow. Widzę, mog. 
że w chodzeniu około mey fortuny, w . tylk 
popieraniu mych intereffow, będąc wipat» tak 
ty radą y pomocą mych -przylacioł, niep 


przy włzyftkich ufilnościach mey ros ufpo 
ftropności, y przy wfzyitkim przyłoże- ftem 
niu mego rozumu, chwytam fię tylu fal- A 
fzywych śrzedkow, y doznaię tylu niepo* pow 
myśloości tak przeciwnych mym mmes tem 
manym: powodzeniom.  Cożby to bylo mec 
dopiero: w intereffie tak delikatnym y moi 
tak zaćmionym, lako ict wyrabianie fitko 
fzczęścia mego wiekuiflego? Widzę, że pani 
przy tylu lafkach, ktorych mi Bog uży- puść 
cza, tyle mi fię razy potknoć przytrafia | puk 
w drodze cnoty. Cożby to bylo, o moy puk 
Boże! gdybyś mie w tey drodze zofta- zby 
wil mnie famemu! Krom tedy nieuczys , ba: 
nionego mi obiawienia przeznaczenia moie- zafł 
go, ktorego mi Bog nie powinien był wie 
czynić, iakośmy to wywiedli; coż: on l 


mogl 
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mogł uczynić z więkłzą korzyścią dla 
mnie, nad to, że mię. w tym upewnil, 
że moie zbawienie żawifło od niegory 
odemnie? Mialże on mię (amego tylko 
uczynić zbawienia mego panem” Będąc 
tak fłabym, iako ieftem, iakbym: ia fẹ 
mogl zafadzać na-fobie?  Mińlże on fam 
tylka. być iego panem? Gdy on ieft 
tak w niczym  niepodleglym y niczego 
niepotrzebuiącym, bylżebym ia bardziey 
ufpokoiony y ubefpieczony , «niżeli ic- 
ftem? 

A przeto, moy Boże, czegom ia nić 
powinien temu mądremu umiarkowaniu; 
temu fzczęśliwemu połączeniu twoiey 
mocy z molą fłabością, twoiey lafki z 
moim wfpol robieniem? Wiem, że wizy- 
ftko iet podlegle twemu naywyżlzemu 
panowaniu, a zatym że mię możefz o- 
puścić: ale wiem, że nigdy nie będę o= 
pufzczony, ieżeli nie będę chcial być o- 
pufzczony. Wicm, że uczynki moie fa 
zbyt podle, żeby miały być godne Nie- 
ba: ale wiem, że przez zlączenie ich z 
zafługami Syna twego, nie mafz nic zbyt 
wielkiego dla mnie w Niebie. 

li. Droga prawda, ktorą nam Bog 

obia- 
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obiawia względem przeznaczenia nafzego: 
że w tym wfpolnym dzile, wfzyftko cze- 
go on po nas żąda, fą fame tylko nafze 
dobre uczynki. Możźność, zacność, bo- 
gaćtwa, wielkość y fubctelność dowcipu: 
fą to śrzodki pożyteczne do świata, ale 
mniey potrzebne narzędzia do fzcześcią 
wiecznego y do łafki u Boga. Wizy» 
fiko to może czynić Krolami, uczonemi» 
bogatemi y pofiadaiącemi pańftwa zwy- 
cięzcami; ale nie przeznaczonemi. 

Na wyperfwadowanie nam tego, coż 
Bog czynil po. wfzyftkie wieki? oto. 
tych mial zawźdy w pierwfzym affekcie, 
ktorzy byli mniey znaczni z przymio- 
tow fzacownych u Świata. (4) Non muł- 
zi pótentes, mon multi nobiles; mowi Swięty 
Pawel, Malo możnych, malo zacnych. 
Paftufzkowie pierwfi byli wezwani do: 
ftaienki, Krolowie dopiero tam po nich 
przychodzą. Rybacy wyniefieni zoftali 
na Apoftolftwo, a Filozofowie odrzuceni.. 

Gdy też przyidzie na fądzenie nas 
Chryftus, nie. na przeznaczeniu, ale na 
nafzych wlafnych uczynkach. zafadzi fąd: 
fwoy. Rzeczeż on nam: Podźcie, moi: 


Izye. 
(0) „Cor: K 26 przy”. 
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przyiaciełe, przeto żę ia was przezna- 
czylem? Ni, ale przeto źe ia laknolem, 
a wyście mnie pofilii w mym laknieniu: 
przeto że ia pragnolem, a wyście minie 
ochlodzili w mym pragnieniu. Te u- 
czyoki przybrane w zafługi Krwi mo- 
iey, lą prawdziwą ceną ku nabyciu chwa- 
iy. Podobnież względem potępieńcow: 
Uważaycie, mowi Swięty Jan Chryzo- 
ftom, owa wyroku: (a) Jte maledicti: 
Jdźcie precz przekłęci, przez kogoż prze- 
kleci? Przez Qyca mego, czyli prze- 
zemnie Ni, ale przez famychże was y 
przez wafze (prawy. Te to was prze- 
klętemi y potępionemi czynią bezemniez 
Non enim Pater, fed opera eis [ua maledixe= 
runt. jJdźcie w ogień zgotowany biefo- 
wi; paratus. diabolo. Nie wam, nie ludziom 
innym; ktorym Krew moi y Krzyź 
moy otworzyly drogę do Nieba. Ale 
ponieważ przez watzą złość y przeci- 
wko włzyftkim moim zamyfłow, czyni- 
liście fprawy drablow, y. przez to uczy: 
niliście fię godnemi ognia, ktory był 
zgotowany dla nich; bądzcież towarzy- 
tzami ich. pielzczęśliwości, poniewaź 

cheie. 
te) Homsi: go. in Marik ` 
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chcieliście być uczęftnikami ich ucżyn- 
kow. Sprawy wafze byly iedynić tczyn. 
kami Śmierci: toź nie malz dla was*infzeż 
go życia tylko śmierć na calą” wie: 
CZNÓŚĆ. RE ŚR 
Do przeyźrzenia fię tedy: w 'fprawach 
nalzych potrzeba nam ' obrocić ftarania 
nafze. To wiadomość * prawdziwie gO- 
dna nafzey pilności y nafzey ciekawości. 
Jakie fy miólę uczynki? coż tczynilem, 
coż czynię, cóż chcę czynić dla Nieba? 
Jeżeli nic: nie czynię; daremnie fię mam 
za przeznaczonego. Na co ci fię ptzy- 
da wiedzieć, czyli cię Bog wybrał, czyli 
nie wybral? Kiedyś tego iet pewien, 
iakoś być powinien, że te wybranie cię 
nigdy nie {pelni fię bez twoich włafnych 
uczynkow? Naco ci-fię przyda fzpe» 
rać wtym: czyli cię Bog przeznaczył, 
zapatruliąc fię na twe dobre uczynki, al- 
bo tćż czyli one fą fkutkiem twego prze» 
znaczenia: kiedyś tego pewien, iakoś być 
powinien, że koniecznie twoie dobre 
uczynki powinny wchodzić w ułożenie 
tey taiemnicy, Nie mafz tylko ten iedy- 
ny fpofob na uwolnienie cię od' wiążą- 
ccy fię przy tey taiembicy trwogi. A 
ta 
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to Piotr Swięty „o tym nam «powiada: 
[a]. Saragise, ut per bona opera ;Certam Vea 


firam vocationem << eledionem faciatis: Ua 


filuycie, moi Bracia; a ufilnycie wfzelkie= 
mi (polobami: Jażagite, żebyście: wezwą« 
nie yi wybranie wafze uczymii, pewne 
przez. wafze dobre uczynki... Nie przes 
ftawaycie. na świądectwie,'. ktore; wam 
daie. wiara wófza.  Drźą w piekle diabli, 
a diabli wiarę maią..« Jeżeli wiarę walzą, 
chcecie uczynić. poźyteczną : zbawieniu 
wafzemu; utwierdzaycieź ią przez wafze 
dobre- uczynki.. Swiadećtwoć «to do» 
brych uczynkow „popiera w nas świade- 
twa wiaty: owe to Ćwiczenie fię w .cno- 
tach, fprzeciwianie, fię; pokulom;, unikanie 
niebefpięcznych okázyi, a nadewfzyftko 
olos. fumnienia nafzego, opowiadalący 
nam nafże powinności, y czyniący: nas 
powolnemi do ich pelnienia: Jeżeli ta- 
kowe przyfpofobienia czujecie w: dufzy 
walzey , dobrze fobie tufzcie 'o zbawie- 
niu wafzym. Jeżeli ich nie czuiecie, 
boycie fię o zbawienie wafze: Ale ies 
żeli iefzcze czuiecie w niey przyfpoło- 
bienia przeciwne, ow wftręt, owe obrzy+ 
i dze: 
(a] z. Petri 1, 10. 
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dzenie, ową niechęć do cnoty: Co wam 
rzekę, moi mili Stachacze? Ze iuż po 
walzym zbawieniu? Nie rzekę wam te- 


go, bo gdy wás widzę ielzcze przy zu. 
pelnym życiu, y fpofobnych do odmia- 


ny, to, czym iefłeście dzifiay, zakrywa 
przed oczyma memi to, czym niożecie 
być iutro. Ale to wam śmiem powie- 
dzieć bez ważenia fię, że ieżeli wtym 
odwroceniu od dobrych uczynkow trwać 
będziecie aż do końca życia; koniec walź 
pokaże wam, żeście nie byli przeznacze- 
ni. Ależ do ćwiczenia fię w tych do. 
brych uczynkach, potrzeba pomocy Bo- 
fkiey, Zgadzam fię nato: a to też ieft 
trzecią prawdą, ktorey nas Bog naucza: 
że iego pomoc ielł na pogotowiu w po- 
trzebach nafzych, a: że iedynie od nas za- 
wiłło z niey korzytać. 

III.  Ktorey to prawdy tak częfto bro- 
nil przeciwko herezyi Kościol Boży, ý 
o krorey nie dopufzcza nam wątpić wia: 


foe fumnienie nafze. Na wfzyftkich nas 


wliożył Bog obowiązek zachowywać przy- 
kazania iego: wfzylikim nam tedy uży: 
czyl fil potrzebnych  doich zachowy» 
wania. Bo akoby mi to BR pod 
tarą 
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karą, coby bylo nie w moiey mocy, nad 
moie fily y nad moią możność? Niechce 
Bog, mowi Swięty Piotr, żeby niekto- 
rzy gineli, ale żeby wfzyfcy przyfzli do 
pokuty: (a) Nolens aliquas perire, fed omnes 
ad penitentiam  reverii. Wfzyfcy tedy 
maią pomoc, žeby nie gineli, y żeby 
przyfzli do pokuty. Bosiakby fię moglo 
żalować, że fię co popelnilo, czegoby 
fię nie mialo bylo w mocy nie popelnić? 

Popytaymy fię każdy fumnienia fwe- 
go: kiedyżeś czuło, że ci zbywało na 
pomocy Bofkiey» Gdyś iuź było nad 
brzegiem przepaści y. w niebelpieczeń- 
ftwie grzechu, nie czulożeś ciężaru twey 
złośliwey wolności, żeby bylo przemodz 
przeciwko twym gryzotom y przeciwko 

_ naleganiom lafki Bofkiey? Nie czuiecież 
YW ten czas, grzefznicy, źe owe lube wig- 
zy wafzey zwiedzioney wolności iefzcze 
was bardziey przywiążuią do zlego, ni- 
żeli wafze włlalne namiętności” Nie 
przyznacież mi fię, że gdybyście fię tyl- 
ko mogli raz odważyć na wyrzeczenie: 
chcę tego: lalka Bofka, ktora was poprze- 
(dza, y ktora was teraz wzbudza przez 
uha 
(a) a. Petri 3. 9a 
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ua moie; gotowaby byla. wciąż was 
wipomagać «ynie odfiępować. 

Dafka owa:flaba, mowicie, zwierzchna 
y powierzchowna; ale nie owa zwycięża: 
iąca. y. ttyamfuiącą. Moi- mili Bracia, 
-. Chrześcianie pierwfzych czafow mie za- 
rzucali cych: sabtelnie wymyślonych ros 
źnic przęciwko maleganiom wiodącym 
ich do fłarania fię orfwoie zbawienie: 
Wierzyli oni w fzczerości (erca, co: im 
przepowiadali .A poftołowie: (a) że; Bog 
tego chce, żeby. wfzyfcy byli zbawieni: 
żeby wfzyley: przyfzii do światla y po- 
znania prawdy. Ze te:świarlo oświeca 
każdego czlowieka przychodzącego: na 
ten- świat. (b) Ze dla: wfzyftkich ieden 
tylko ieft pośrzednik. (c) Ze- ten" po- 
śrzednik byt wydany na odkupienie wfzy- 
ftkich. - Siuchali oni, bynaymniey nie wą: 
tpiąc, żeby:to nie miala być prawda, co 
mowil: Swięty Pawel; że- zbawienie nie 
ieft w wladzy chcącego, ani w wladzy 
biegącego; ale w wladzy Boga czyniące: 
go milofierdzie: (d) Non ef volentis,- ne- 
gue curreniis, fed miferentis Dei. Nie že» 

by 

(a) 1. Tim: 2. 4. [b) Joan: w 9. (C) 1. Tim: za 
5. (d) Rom:'9. 16. 33 


| 
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by Bog úmykal {wego milcfierdzia tym 
ktorzy go chcą dofłąpić, ale że chcieć 
go dofłąpić iefł to zawźdy fkutkiem 
fźczerego iego miłofierdzia. 

Chrześcianie owych czafow na ftowa 
Apoftolow robili okolo (wego zbawienia, 
iako przekonani u ficbie, że to bylo w 
ich mocy: y kiedy zgrzefzyli, iedynie w 
tym winowali fwoie miefprawienie fię 
wiernie ku Bogu. My fubtelnieyfi a zlo» 
śliwfi, wynależliśmy fpofob przyczyty- 
wać Bogu grzechy, ktore przeciwko nie. 
mu popelniamy; y utrzymywać umyka- 
nie mu nafzego pofłulzeńftwa przez iego 
umykanie nam pomocy, y przez uroio» 
ne zbywanie nam: na iego hoyności. Ni, 
ni, Bog ieft fprawiedliwy, fzczodrobliwyą 
milofierny dla wfzyftkich; y nafze proe 
żne fubtelności dedynie tylko winniey= 
fzemi nas czynią. 

Zbierzmy te trzy prawdy y zafławmy 
ie przeciwko wfzyftkim nafzym wątpli- 
wościom. Dzieło zbawienia nafzego ieft 
w ręku Bofkich y w ręku nafzych: to pier- 
wfza prawda. Jet one w ręku nafzych 
przez dobre uczynki: ta druga prawda. 
Jelt w ręku Bofkich przez iego pomoc; 

Q 4 po- 
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a pomoc, na ktorey nam nigdy nie zby- 
wa: to trzecia prawda. Co tedy ieft zá 
ślepota nafza, zaniedbywać tych prawd 
pewnych, pożytecznych y potrzebnych 
do zbawienia nafzego; a (zperać w taie- 
mnicach, ktorych wiadomość na toby ię 
nam tylko przydała, żeby bylś rofpuftą 
albo udręczeniem życia nafzego. Co za 
ślepota badać fię, czy zaifłe będziemy 
zbawieni? a porzucać fpofoby, żebyśmy 


byli zbawieni; y wątpić, czy Bog chce; 


żebyśmy byli zbawieni? Co zaś; moy 
Boże, tybyś wię miał na to tylko ftwo- 
rzyć, żebyś mię potępił! Ty Qyciec 
moy; a Qyciec moy uprzeymiey, dowo- 
dniey, niżeli ci wizyfcy, co te imię no- 
fzą: [a] Tam pater nemo.  Obroćcie, grze- 
fznicy, obroćcie niedowierzania wałze 
przeciwko wam famym, nie przeciwko 
Bogu: wątpcie o wafzey woli, nie o woli 
iego. 

Dziwńa to iet, mowi Swięty Augu- 
ftyn, że macie to u fiebie zawźdy za 


rzecz pewną, że chcecie zbawienia wa» | 


+ 


fzego; a że podaiecie w wątpliwość, czy- | 


li Bog chce zbawienia walzego: że w 
> tym 
la) Terini 


O przeznaczenia ai 
tym wolicie fię ipufzczać na wafzą u. 
lomność, a niżeli na nieodmienność iego 
obietnicy: (a) Miror bomines infirmitati 
fue fe malle committere, quam firmitąti pro- 
mifionis Dei. A to przeto, mowicie, że 
wola Bofka nie ieft wam pewna” A wo- 
la wafza, mei mili Słuchacze, ieftże wam 
pewnieyfza? Quid ergo! tuane tbi volun- 
żas dete ipfo ceria ek? Ale podźmy do 
dowodow: odpowidzcie mi. Wy chce- 
cie zbawienia wóalzego. Cożeście też 
uczynili dla tego zbawienia? Bog zaś cze- 
go nie uczynili? i 
Wydobyl wás z niczego; ftal fię czio- 
wiekiem podobnym wam y dla wás 
Obmyl was we Krwi fwoiey z kalu pier- 
worodnego grzechu; oddałił was od a- 
wych niefzcześliwych wiekow  balwo- 
chwallftwą, y odlączyl od fpoleczności 
narodow zagrzebanych w niewiadomości 
y w blędzie: trzyma Aniola przy boku 
wafzym, ktoryby was bronil y powodzil: 
Ooświeca rozum wafz, pobudza ferce wa- 
{ze przez' częiie nadchnienia, odwraca- 
iące was od nieprawości, a prowadzące 
was do cnoty: nigdy a nigdy w grzech 
O2 nie 
(0) De pradefk libet cap: m, 
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nie wpadacie, żeby wam _ nie otwotzył 
oczy, pokazuiąc wam niebefpieczeńftwo, 
y wiodąc was do unikania przepaści. Z, 
oka was nie fpuści, iak gdyby każdy z 
was fám tylko byl na świecie: krotko 
mowiąc, uczynił dla was wfzyftko, aż 
nawet do poloźenia życia. Oto tyle, 
moi mili Bracia, uczynili Bog dla wafze- 
go zbawienia. 

A wy cożeście też uczynili, nie mo- 
wię, rownego temu, co on uczynił; ale 
coście też przecie uczynili: y co czyni» 
cie, a dla wás famych? Nie tylko fię źle 
zgadzacie z iego ftaraniami, ale ie czy- 
nicie daremnemi, y im fię zafławiacie: wy 
poglądacie na zbawienie, iako na nay- 
mnieyfzy wóafz interes: wy bez żadnego 
ważenia fię przenoficie nad nie wlzyftkie 
zabiegi wafzey wyniofłości, włzyftkie łu- 
dzenia was wafzych uciech, wfzyfikie 
roienia fię wafzey prożney myśli. Zgo- 
la fpicie cale życie wafze na, interes 
zbawienia walzego; a mowicie, że fzcze- 
rze chcecie zbawienia wafzego? Niema- 
cie wtym żadnego niedowierzania z ro- 
ny fiebie? Wfzyftkie wafze nieufanie a- 
bracacie przeciwko Bogu% Chcecie, że- 


by 
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by on w oczach wafzych wtym Życiu 
odpifal wyrok przeznaczenia wafzegó? 
Nie chcecie ma iego fłowo lożyć kiiku 
lat pracy? (a) Zavamini, Javamini, mowi 
on przez Proroka Jzśiafz4; Lavamini, mum- 
di eflote.  Obmywaycie fię y oczyfzczay. 
cie z bezecności grzechów wafżych. 
Gdybym wam byl nie dodał lafk na ich 
uniknienie, Sakramentow na, ich zgła. 


„dzenie, Krwi moiey na wafze poświę- 


cenie: podobno moglibyście mruczyć na 
moy pofłępek y na moią oboiętność 
względem użyczania wam pomocy. Ale 
kiedy teraz iefteście tak obficie obdarzeni 
fkutkami mey fzczedrobliwości, robcieź. 
tedy y pracuycie: Qwiefcite perversè agere: 
poprzelłańcież Źle robić: Difiite beneface- 
re: weźcieź fię do dobrego. A kiedy tak 
wafze ufilności będą przyłączone do 
moich: Venite, arguite me: Na ten czas; 
podźcie, wnidźcie ze mną w rachunek: 
żalcie fię na mnie, ieżeli będziecie śmie-. 
li; domagaycie fię odemnie mych obje- 
tnie obwiniaycie mię o niefprawie- 
dliwość y o oboiętność ku wam: Venue, 
argulie me. Ale kiedy ia czynię wfży- 


tko, 
(a] Zfaie 1. 16 


zi4 Ors 

fiko, a wy nic nie czynicie; kiedy ia fy- 
pię lafki moie, a wy ie odrzucącie: ro- 
zumicież, że możecie fłufznie przeciwko 
mnie mruczyć; że możecie fłufznie uda- 
wać, źe chcecie zbawienia wafzego, a że 
ia go nie chcę; że możecie lękać fię fkry- 


tości przeznaczenia wafzego, a nie lę- 


kać fie rozwiozlości życia wafzego? Od- 
puść, Panie: nam milczeć y wiłydzić fię. 
a tobie Qycze y Synu y. Duchu Święty, 
niech bedzie moc y chwala po calą 
wieczność. Amen. 
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KAZANIE 


Na CZWARTEK po PIATEY 
NIEDZIELI w POST. 


O pokucie S. Magdaleny. 


Et ingreffus domum Pharifai, diftubuie, „Ee 
ecce mulier, que erut in civitate peccatrix Luce 7, 
Y wfzedlfzy w dom Furyzeufzow, fiadł do 
Kole: Aoto przychodzi niewiafia, ktora byla w 
mieście grzejznica, 
Nay- 
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Nayiaśnieyfzy Panie. 


KE oczucimy fię z tego śŚmiere 
telnego zalypiania, ktore nie uy mu- 
jąc nam nic z nafzey czułości na inte- 
rella życia teraznieyfzego, czyni nas nic- 
czulemi y zdrętwialemi na interefła zba- 
wienia nafzego? Będąc zawżdy gotowi 
do grzechu, iefteśmyże kiedy gotowi da 
pokuty? Wiedząc wfzyftkie [poloby da 
oddalenia fię od Boga, wiemyż drogę, 
ktoraby nas do niego znowu przyprowa- 
dzila” Zyiąc na koniec w ufławicznym 
potrzebowaniu pokuty, poieliżeśmy kie- 
dy należycie, co ona iefł? Oto ieft, Mci 
Panowie, iey dofkonały wzor, ktory nam. 
pokázuie wfzyftkie do niey przefzkody, 
y naucza nas wfzyfłkich iey powinno- 
ści: Magdelena zalewśiąca fię dziś lzami 

rzy nogach Zbawiciela świata. Nic nie 
przefzkadza do nafzego nawroceni4, co- 
by bylo nie było do iey nawrocenia pra- 
wie nieprzelamaną przefzkodą.  Wftyd 
y oglądanie fię na ludzi, milość ku fwe- 
mu ciału, nalog do zlego: fą to przyro=. 
dzone przefzkody do aa 
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Wftyd y oglądanie fię na ludzi y fta- 
wanie nam n4 pamięci, co onas będą 
mowić; tcwoży nafz rozum. Kiedy te 
ftawanic na pamięci rozbiie fię, milość 
ku nam famym, a ofobliwie ku nafzemu: 
cialu, przywiązuie nafze ferce. A gdy 
już y rozum y ferce nafze zdaią fię na- 
klonione do pokuty; tedy iefzcze nalog 
iak przez gwalt trzyma życie nafze przy- 
wiążane do zlego, y czyni nam nieiakie: 
niepodobieńftwo do wywiklanią fię. Lu- 
dzkie tedy o nas fądzenie, MGi Pano- 
wie, właściwie pluie nafz rozum. Mi- 
lóść nalzego ciala pluie nafze ferce. A. 
nalog do zlego pfuie życie y obyczaie: 
nafze. Juz kiedy rozum, ferce y obycza- 
ie fą zeplowane, coż może być za na: 
dzieia zbawienia? 

Coż to tedy ieft pokuta? (4) Difolurio 
© everfio przteritorum, mowi Swięty Grze: 
gorz Nifłińfki. Jet co: zupelna odmia- 
na oafzego: rozumu, nafzego ferca y na- 
fzych obyezaiow Coż to ieft czynić 
pokutę? Jet to odmienić rozum: to 
pierwfza powinność: Jet to: odmienić: 
ferce: to druga powinność. Jelt to od- 

mienić 
fa) Qrar: gd sos, qui dkridńy judicant: 
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mienić obyczaie: to trzecia powinność. 
Odmienić rozum, to początek pokuty. 
Odmienić ferce, to iltota pokuty. QOdmie- 
nić obyczaie, tofkutek pokuty. S4 to 
trzy części dzifieyfzego dziela Magdale- 
ny, y które będą podzialeny tego kazania. 

A żebym wam zaraz obiaśkii, co fe 
zamyka w tych trzech fłowach. Od- 
mienić rozum, jefłto gardzić tym, co. fię 
fzacowalo; a fzacować, czym fię gardzi- 
ło.  Odmienić ferce, ieft to nienawidzieć, 
co fig kochalo; a kochać, co fię niena- 
widzijo.  Odmienić obyczaie, ieft to nie 
czynić, co fięczynilo; a czynić, czego 
fię nie czyniło. Nie to, MCi Pano- 
wie, prawdy przyjemne. Ale, Duchu 
Święty, ziłąp do dulz nafzych; ty ie im 
ofłodzifz. Qto cię profiemy przez przya 
czynę Nayświętfzcy MARYI Panny. A- 
we MARIA. 


PIERWSZA CZĘSC. 


Eft to ofzukanie fiebie famego, mo- 

fwi Swięty Auguftyn, zafadzać fię na 

uprzątnieniu zwierzchney pofławy grze- 

chu, nie wyrywaiąc iego korzęnia: Peccae 
ża 
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ia radere © non eradicare faćlio ell. Nay- 
glębfzy zaś korzeń grzechu w rozumie 
ieft, ponieważ zepfowanie ferca y zepfo- 
wanie obyczáiow pochodzą z zepfowa- 
nia myśli Nie malz tedy prawdziwe- 
go y ftalego nawrocenia, tylko te, kto- 
re fig poczyna od rozumu. 

Ztądci fię poczela pokuta Magdale: 
ny. Nie z iakiego humoru: wiodla ona 
życie bardzo dalekie od melancholii y od 


okropnych uwag. Nie z iakiey potrze- ; 


by: będąc wolną w fwych fprawach, y 
nie czując żadney domowey ciężkości, 
mogla iść wcale fwobodnie za fwoią 
fklonnością. Nie z iakiego zbrzydzenia 
fobie ani z żadnego, nieukontentowaniś: 
mial iefzcze dla niey świat wízyfłkie fwo- 
ie przymilenia: mlodości y urodzie ni- 
gdy tam nie zbywa na fprzyianiach: tym 
dwom przymiotom zawżdy fię Świat 
przymila: kiedy fię zaś przymila, ma fię 
go fobie za wiernego; a gdy fię go mnie- 
mabyć wiernym,iako mu nie pokazać wiere 
ności? Ani tedy ziakiey potrzeby, ani 
z iakiego fobie zbrzydzenia, ani z iakiego 
humoru umyślila fię nawrocić Magdale- 
na. Uczyniła to z zupeloym poznaniem 
yz 


Jay- 
mie 
pfo- 
W3- 
We- 
kto- 
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y Z mocnym przekonaniem rozumu fwe- 
go; Ut cognovit.. Uczynila to z zupełną 
pogardą tego wfzyftkiego, co dotąd znay- 
dowalo u niey poważenie: a z fzczerego 
poważania fobie tego wizyltkiego, co fig 
iey przed tym widzialo godne pogardy. 
Uczyńmy, tu naprzod, obiaśnienie tego 
wybornego wzoru; powtore, przyftofo- 
wanie. 

l. Dotąd Magdalena poważśla fobie 
rządzenia fię y mniemania Świata. Nie 
miala ona dotąd inakfzego poznawania 
y miarkowania prawdy, przyfłoyności y 
uczciwości. Do tego ona tylko ftofo- 
wała fwoie fprawy: ztąd brala miarę fwo- 
iey wziętości. Jak świat robi? co on rze- 
cze? co fobie pomyśli? To było iey 
regulą y nayglownieyfzym rządzenia fię 
początkiem. Z tym wfzyftkim iednak: 
Ur cognovit, quod accubui/jet | in domo Pharia 
fei. Jak fię tylko dowiedziała, że Chry- 
ftus byl na obiedzie uiednego fławne- 
go Faryzeufza: co iey na ten czas nie 
muliąło przychodzić na myśl według o= 
wych dawnych iey perlwazyi? . Tam o- 
biad y biefada; tam dom obcy, a dom 
Faryżeufza. Poyść męcić wefolość y u- 
cieche 
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ciechę biefiady przez tak mezwykły y 
dziwaczny poftępek, iaki byl ow, okto- 
1ym zamyślała. Wniść w dom obcy, 
gdzie nie byla zaprofzona; gdzie nie tył- 
ko iey niepragniono, ale iefzcze miano 
ją w pogardzie. Podawać fię na naśmie- 
wilka Faryzeufza y iego przyiaciol; o- 
wych to ludzi wfwym mniemaniu y u- 
porze zaciętych, wielce zwierzchney po- 
ftaci prawa przeftrzegaiących; owych 
cenforow  nieulagodzonych, chcących 
poprawiać caly natod ludzki, fubtelnych 
w przenikaniu cudzych intencyi, y zaglą- 
daiących aż do famego gruntu dulzy: 
bylżeto czas, mieylce, ofoby y okoli- 
czności pogodne do iey zamyfłu? By- 
łoż to nawet rozeznanie, poyść przez o- 


we lzy fwoie czynić ofobiście fwych . 


przefzlych nierządow wyznanie y niby 
uroczyfłą w pogorizonych naprawę, przy 
licznym pofiedzeniu, publicznie, przy 
Nogach nowego Proroka? Nie byloź 
«to właśnie potwierdzać podeyźrzenia, kto- 
re o niey miano, y pobudzać one na fię 
jefzcze zlośliwfze? Nie byloż to dawać 
pochop do fądzenia, że owe iey nowe 
obrocenie fiş do Chryfłufa iedyną i 
Q 


O pokucie S. Magdaleny 221 
było obludą” y że po dlugim nalogu, 
nie mogąc figę obeyść bez wfźelkiego 
przywiązania, nie odrywala ona ferca 
{wego od świata, tylko iedynie dla odda- 
nia go owemu czlowiekowi niezwyczay» 
nemu, na ktorego w pośrzod publiczney 
uczty wylać miała drogie wonności? 
Wfzyftkie te oglądania fię, zgadzaiące fię z 
duchem świata, nie omielzkalyby byly 
przed tym zafirafzyć iey, y przywieść ią 
do odmiany fwych zamyfłow, a przynay- 
mniey wyperfwadować iey, że ieżeli iey 
przyftalo wziąć fię do pokuty, tedy przy» 
należalo upatrywać na to pogodnieyfze- 
go |czafu, fzukać taiemności y unikać 
zgorfzenia. Przedtym, mowię, bylaby 
ona polzia za temi uwagami: bo natem 
czas rządząc fię  iedynie duchem świata, 
iego tylko fobie zdania y rządzenia fię 
poważala, y iego fię tylko źle o niey fą« 
dzenia obawiała. Ale dziś pelna inne- 
go ducha, y wyperfwadowana, że to ic- 
dyny  ieft interes, pozyfkać (woie zba- 
wienie; źe nieprawość iefł na nie śmier- 
telnym fzkopulem; że cale iey życie ieft 
fplugawione grzechami; że fama tylka 
pokuta zdolna icit one zgladzić; że Bog. 

- dędzia 
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fędzia karzący nieuchronnie nieprawości, 
nie może umknoć milofierdzia (wego po- 
kucie; a nadewfzyftko że tego Boga miło- 
fiernego ma przed oczyma fwoiemi. u 
śtolu Faryzeufzowego: Ut cognovit, Te- 
mi tak pelnemi poftrachu y pociechy 
prawdami przeięta, nie tylko precz z ro- 
zumu fwego uprząta ow fzacunek, w kto- 
rym miala zdania y rządzenia fię świą- 
ta, y przenofi go wfzyftek a wfzyltek na 
prawdy tyczące fię zbawienia; ale iefzcze 
potlumia w umyśle fwoim wfzyftkie fwo- 
ie lękanie fię przymowek y zlego oniey 
fądzenia Świata, ani fię iuź obawia tyl: 
ko famych fądow Bofkich. O! iaka to 
odmiana w rozumie iedney grzefznicy! 
Po przelożeniu tak dofkonalego wzoru, 
uczyńmy iego przyfłofowanie. 

JI. Na ten wzor, MCi Panowie, grze- 
fznik prawdziwie wzrufzony, powinien 
uwalniać rozum fwoy od dwoiakiey nie- 
woli. Bywfzy aż dotąd niewolnikiem 
falizywych zdan świata, nie powinien iuź 
o nich ani pomyślić, tylko chyba one 
ganiąc. Bywflzy niewolnikiem prożnych 
y nierozeznanych fądow ludzkich, nie 
powinien iuż Q nich ani poept Hi 

/ Q 
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ko onemi gardząc. Ta dwoiaka odmia= 
na rozumu iedynym ieft dowodnym fun- 
damentem pokuty. 

Ani, MCi Panowie, mniemdycie to 
być zbytkiem iakim furowości: ieł to 
fzczera y rzetelna potrzeba. Potrzeba 
myślić, rozwaźać y fądzić w (łanie po- 
kuty; inaczey niżeli fię myślilo, rozwá- 
alo y lądzilo w ftanie rozwiozlości. Bo 
ieżeli y po przyiętey iuź pokucie zacho- 
wuie fię iefzcze w rozumie zdania nie 
zgadzaiące fię z tym. coby potrzeba czuć 
w fercu, y pokazować zewnątrz w oby= 
czaiach: iakoż y ferce y obyczaie przy- 
wiedzie fię do należytey poprawy y na” 
wrocenia. już co to ieft inaczey my- 
ślić, niżeli fię myślilo? 

Nie ieft to tylko zawiefzać rozum wafz 
między prawdami Bofkiemi y mniema- 
niami światowemi; y dzielić wafze fobie 
fzacowanie między te dwoiakie dobra, 
między ziemfkie y Niebiefkie: ale nie po- 
trzeba iuż ani oglądania fię, ani podzia- 


lu. Szczęśliwi bogaci; to nauka y mnie- ` 


manie świata: fzczęśliwi ubodzy; to naa 
uka y zdanie Boga. Szczęśliwi co w 
poważeniu y w pochwaląch zofłaią; ta 
Mali + 
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nauka świata: fzczęśliwi co w prześlado ' 
waniu; to nauka Bofka. Szczęśliwi, co 
żyią w wefolości; to nauka świata: (zczę- 
śliwi co życie pędzą we zach; to nauka 
Bofka. Chcieć w rozumie fwoim polą- 
czyć te nauki y zdanią, lubo wcale prze» 
ciwne; y pogodzić ie zfobą: iet to przed- 
fiewzięcie nie podobne do wykonania y 
oczywifte famemu (obie przeczenie. Też 
fame mieyfce, ktore do tych czas te świa- 
towe mniemania miały w poważeniu wa- 
fzym, potrzeba dać naukom Syna Bo- 
fkiego. Nie tylko trzeba fobie mocno w 
umyfł wpaiać tę Ewangeliczną prawdę: 
Beati, qui lugent; że fię iet fzczęśliwym 
w utrapieniu: ale teź być przekonanym 
mocno o tey drugiey prawdzie: Ve vobis, 
gui ridetis; że fię ieft niefzczęśliwym w 
życiu rofkofznym. 

Dla tego przypomniycie (obie, moi 
"mili Słochacze, co fię działo w myśli 
wafzey, patrząc przed wafzym nawro- 
ceniem naladzi fzczęśhiwych u świata. 
Wyście poglądali na ich fzcześliwość Z 
zazdrością. Czafem owego powrowny- 
wania, ktoreście czynili wafzych nie ie- 
dnakowych ftanow, przy placalisgio wace 

cha: 


pol 


iąć 
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chaniami. Za materyą rozmow nie mics 
liście tylko tego nofzenie fię, owego pos 
ważenie, ich lożeniń kofztow, ich ucie- 
chy, onym fprzyjanią, z ktoremi ich po: 


przedzaią, y ich blafk, z ktorym fię oni ` 


pokazuią światu. Nie mogliścietego poiąć; 
iakby bylo można żyć [zczęśliwym, nie ma- 
iąć tyla y tylu dochodów: iakby bylo 
można obeyść fię bez grow y kompanii: 
jakby można nawyknoć dotefknić cnaty 
y do przykrości pokuty. Ach! teraz in. 
Żeście porzucili nieprawość: powinniście 
tedy odmienić mniemania.  Trzebaż ku 
ludziom dobrym obrocić wafzą ptzefa- 
dzaiącą fię zazdrość. Toż: ich ýy wą- 
fzych fklonności [prżeciwianie fię fobie, 
powinno wzrufzać walze wzdychania. 


Toż wafze prawdziwe powinności y zą- 


biegi o walze zbawienie, maią być ma- 
teryą walzych zwyczaynych rozmow. 
Toż ślepota ludziświatowych powinna 
wzbudzać wafze użalenie y ubolewanie. 
Toż zich poftławy y obyczalow po. 
winniście fię fłarać wyzuwać. Choćbvyście 
bowiem iakiekolwiek podeymowali ftara- 
nia, przecież mimo wafzą wolą, będą w 
was 5 aa ie ich przykre oftatki, 


Będą 
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Będą zawżdy w kfztalcie walzego fobie 
poczynania y mowienia niektore przys: 
wary, ktore ze wlftydem wafzym zoa- 
kiem będą, źe wam kiedyś świat dal 
zakofztować {wych nauk, Odftrychniy- 
cież fię tedy od'niego, y wykorzeniay= 
cie z fiebie y naymnieyfze iego fię was 
chwycenia. 

Widząc Magdalenę ponofzącą od Fa- 

ryzeufza fzkalowanie z zawiłydzeniem fię 
'y z milczeniem, ktożby byl mówil, że- 
by ona była pięknego dowcipu? Mo- 
gla onaiednyim fłowem zawftydzić Fa- 
ryzayfką pychę: atoli milczy; miia iego 
pogardę; nie pokazuie fię mądrą prze- 
ciw rozwiozłościom Świata, ani źarliwą 
z ufzczerbkiem powinney milości. Wie 
ona, że fię udala na pokutę; a nie na 
naprawę narodu ludzkiego: y że może 
światem gardzić, ale nie z niego natrzą- 
fać fię. Mniey ona trwa o to, że ią świąt 
u fiebie potępia: pogardzila ona iego 
maxymy y nauki iego rządzenia fię; po* 
gardzi y iego o niey fądzenia. 

Daremnie bowiem, mot mili Słucha- 
cze, mielibyście w pogardzie iego ma- 
xymy, to icht, iego fądzenia o rzeczach 

w pog 


A 


pako warn 
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w pofpolitości; ieżelibyście też nie gardzili 
iego fidem y mniemaniem, ktore mo- 
że mieć w fźczegulności o was famych. 
Sędzia on ślepy y nieznaiący fię na 
wlzylłkich innych rzeczach; nie będzie 
zwięklzym oświeceniem y rozfądkiem 
względem was. Patmiętaycie dobrze tę 
prawdę. Poki tylko będziecie fię tak u- 
wodzić prożnym oglądaniem fie na świat, 
że będziecie fię bali podać was w po- 
gardę przez .pelnienie powinności wafzey, 
poty w dufzy wafzęy nie będzie pra- 
wdziwego nawrocenia. Bo u kogoź bo- 
icie (ię być w pogardzie» Czy u świń. 
ta, czy u Boga? Jeżeli u świata” Tedy 
on iefzcze iet u was w fzacunka. Te- 
dy on iefzcze ieft u was czymfiś. Juź: 
u kogo świat ieft czytm(jś, Bog iet ni- 
czym. Aju kogo Bog hiczym, z iakim 
u tego (kutkiem może być pokuta? 

Nie mowię ia tego, żeby bylo potrze: 
ba umyślnie fprzeciwiać _fie przyfłoy” 
nościom światowym, tym umyfłem że- 
byście Ściągneli na fiebie naśmiewania 
fię, y zarobili fobie na mnieyfze powas, 
żenie, Ale tylko potrzeba iść profto za 
walzemi prawdziwemi / powinnościami, 

P> by: 
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byńaymniey nie uważaliąc, co świat na 
to mowić może. Jeżeli pochwalą wá- 
fze im poddawanie fię y wafze pomiar- 
kowanie, nie ciefzcie (ię y nie wynoście 
ztego; a ieżeli ie gani y fzydzi, nie zrą- 
żaycie fię przeto y nietraćcie ferca: bę- 
dąc tego pewni, że między ladaiakim 


światem y między prawdziwym Chrze-- 


ścianinem muli być pogarda wzaiemna. 
Y to to iefł, co mowil Święty Pawel: (a) 
że-mu świat byl ukrzyżowany, y że on 
byl ukrzyżowany światu. Jo ielft, ja- 
koto wykladaią 'Oycowie /Swięci: że 
Świat y on oddawali fobie wzgardę za 
wzgardę, oboiętoość za oboiętność: a że 
gdy Świat poglądal 'na niego, iako na 
winowaycę, iako na'umóśrlego; on też 
podobnemi oczyma poglądal na świat. 

Jakoż, cożkolwiękbyś czynił, iakożkel- 
wiekbyś fobie poftępował; w iakimżekol- 
więkbyś był fłanie, czyli to cnotliwego 
czyli nagannego życia: nie iefłże to rzecz 
prawdziwa, żebyś nie uniknól zlych ię- 
zykow? Jeżeli żyiefz rozwiozio, nie o- 
beydzie {ie bez tego, żeby o tobie nie 
gadano, (krycie, albo teź y Oczywiście; 


do 


aF 


(0) Galat: 
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do ucha, albo teź y w publicznych po: 
fiedzeniach. Przeciw wfzelkiey; fwoiey 
woli ftaniefz fię matetyą mow y powie- 
ści. Swiat złośliwy nie przebacza y nay- 
wierniey mu fłużącym: a iakby mial prze- 
baczać tym, ktorzy go odftępuią, przy- 
fłaiąc do cnoty? Będą mowić, żeś bla- 
hego y boiazliwego umyfłu; żeś fobie 
chymerami zaprzątnol glowę; że cię na- 
boźniczkowie ozioneli.  Jnfi będą mowić, 
że ty mafz wtym inny koniec; że pod 
tą odmianą fą utaione inne intereffa; że 
cię wnet zobaczą, iako tylu innych, po- 
wracalącego do twych pierwfzych fklon- 
ności: naofłatek, żeś ty więcey tego u- 
mial, niż żebyś miał wfzyftkiego zapo- 
mnieć. Będziefz mial fwoie mieyfce w 
owcy niefkończoney liczbie iadowitych 
baśni, ktore teraz bardziey niżeli kiedy 
wychodzą ku rozrywce ludzi światowych 
przeciwko ofobom oddalonym od świas, 
ta. Y będziefzże bladł na to, moy mi- 
ly Bracie” Będziefzże fię lękal tych fą-. 
dow: Dobądź tu twey dawney odwagi. 
Ten cenfuruiący krytyk, ten zlośliwy: 
fędzia, ieft to świat; y tenże famyświat, o 
ktoryś ty tak dobrze umial nigdbać, gdy 

/ ng 
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fig on ważył przyganiać twym rozwio- 
źlościom. Te iego fądze nia nie mogly 
cię ma ten czas odwrocić od twych plo. 
chy ch „przedlięwzięć: za coż cię máią od- 
wracać od twoich- cnotliwych zamyfłow.. 
Za nic fobie mialeś gorfzyć go przez 
rwoie nieprawości: zá coż fię mafz oba- 
wiać iemu fię narazić przez iawne do- 
wody pokuty? Na ten czas trzeba. fię: 
go bylo obawiać: teraz nim. trzeba gar- 
dzić, żeby iuż famego tylko Boga fobie 
fzacować, y iego fię tylko bać. Y to. 
iet odmiana rozumu, koniecznie potrze- 
bna: do pokuty. Podźmy iuż do dru- 
giey odmiany, ktora to ieh. odmiana. fer" 


GA: CZESC DRUGA. 


177: Sercućto dopelnia fię pokuta, i ia- 

ko: też y grzech dopełnia fię w 

fercu. Nie ieft grzech grzechem w ro- 
zumie, ant też w po >wierzchownym u- 
czynku, ieżeli ferce nań; nie-zezwala, y 
onego nie potwierdza. Podobnym weas 
le fpofobem pokuta, nie ieft tylko fzcze- 
rym początkiem: pokuty w rozumie; nie: 
ilt tylko iedynym pozorem pokuty w 


ipra» 


cokolwięk go od niego odwrocilo. Ztąd 
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fprawach zwierzchnych; a w ten czńs 
tylko prawdziwie pokutą, kiedy ieft w 
fercu. Już wfzyftkie affekty  panuiące 
w fercu Ściągaią fię wlaściwie do tych 
dwoch, do milości y do nienawiści; kto- 
re to dwoie porufzenia fą mu nay bar- 
dzicy przyrodzone. Nieporządność grze- 
chu w fercu na tym fię zafadża, że grze» . 
fznik popelniaiąc grzech, zaklada fwoy 
koniec w ftworzeniach, w fobie famym, 
y wfwym ciele; że tam tylko obraca 
milość fwoią; y że fię brzydzi tym wfzy- 
ftkim, cokolwiek go od tego odwraca. 
Przeciwnym fpofobem przyzwoity po- 
rządek, ktory przywraca pokuta, w tym 
ieft, że czlowiek  pokutuiący poddśiąc 
fię pokucie; obraca do Boga, iako da 
{wego prawdziwego końca, pierwfzą fwó- 
ią miłość; a brzydzi fię tym wizyfikim, 
Święty Auguftyn wnofi, że fama tylko 
milość Boga y brzydzenie fię grzechem 
czyni prawdziwą pokutę: (a) Penirenciane 
veram nom facit; mifi amor DEL Ć odium 
peccati. Przypatrzmy fię tym dwom od- 
mianom w fercu Magdaleny. 

e Przy- 
(4), Serm: 3. de nativ: im append: Aug; Serim WA 
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Pozwolila ona tey głupiey milości ku 
fobie y ku fwemu cialu przyjść do zna- 
cznyc ch wyftępkow. Marnotrawność, pro- 
źność, pielzczenie fię y trofkliwe przeftrze« 
ganie zdrowia fwego: znaki to nieporządne= 
go affektu Magdaleny ku fwemu cialu. Te 
wfzyfikie znaki pfuie ona tyląż przeci- 
wnemi fkutkami fłafzney y Świętey nie- 
nawiści; a to nie dbaiąc o Cialo; o ow: 
widok glupiecy marnotrawności: upoka= 
rzaiąc cialo, ow to widok proźności: 
trapiąc cialo, ow to widok niegodnega 
piefzczenia fię z fobą: [a] Stans retro fe- 
cus pedes ejus: lachrymis cepit rigare pedes 
ejus, Ć'capiliis capitis fui tergebót. 

Jet to iednym z pierwfzych fkutkow 
jey nienawiści ku fwemu cialu, że o nie 
nie dbá, że ie odziera z owych fzat 
miękkich y kofztowny ich, z ktorych po- 
chodzącey fzkody ie. poznaie fię, tylko 
aż kiedy za nią. trzeba zadofyć czynić. 
Wyniofłość, trefienia y wytworne ozdoby 
glowy; wfzyltko toma fię fobie za frafzki, 
Z tym wlzyftkim iednak, mowi Tertu- 
lian. DEUS fi fuerie in pedłore, apparebit 
© «m capite feminarum To ieft: ieżeli 

bias 
(a) Luce 7: 39, 


ę 
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bialoglowa ma Boga w fercu; widzieć ga 
tam będzie y na głowie, Widzieć go na 
glowie Magdaleny. Nie przychodzi ona 
do trybunalu pokuty, do Nog Zbawi. 
ciela, taiąc pod obłudną zafłoną pompe 
fwych wiofow, ani kryiąc przed oczyma 
fwego fędziego, co chowa dla oka świa- 


tali 


Do tego powfzechnego wyzucia fię, 
a niewątpliwego {kutku nienawidzenia . 
fiebie, przydaie ona upokarzanie ciala 
fwego. Doznaiecie tego tak dobrze, że 
pycha, że chęć do pokazania fię, że u- 
kontentowanie 2 niepofpolicego was po- 
ważania, że pragnienie pierwlzeńftwa y 
duch panowania, fą to przywary nie- 
rozdzielne od życia światowego. Otoż 
tego ducha tlumi Magdalena uniżeniem 
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fię, milczeniem, niepokazywaniem  fię: 
Szans retro fecus pedes ejus. Nie wdaie fię ona 
z gośćmi; nie bierze mieyfca w pofie- 
dzeniu; ftoi iako niewolnica, czekając: 
rozkazu: Szans, Nie śmi przyfłąpić; mie- 
ści fię na ulłroniu y za drugiemi: Szans 
retrò Nie pokazuie fię oczom Zbawi- 
ciela: boi fię obrazić czyftości iego wey- 
Źrzenia; przypada do Nog iego, daleka 
od ięgo widzenia: Stans retrò fecus pedes 
ejus. Wie ona, że oczy y oblicze Zba- 
wiciela, y tak poufale przybliżenia figę do 
niego, iedynie fą tylko dlaiego przyia- 
ciol: a zaś dlą czlowieka grzefznego iuż 
to naywięcey, że fię do nog cifnoć mo- 
Że: (a) Peccątor ad pedes, jufłus ad caput; 
Mowi Swięty Ambroży. Tych fię ona 
trzymala w dalfzym życiu fwoim: y kie- 
dy owo byla przylgnela do nauk Chry- 
ftufowych aż do obrufzenia na fię nieu- 


kontentowania y mruczenia Marty; nie 


oddalila fię od Nog iego. Tam ona za- 
dożyla fwoie u(pokoienie, znalazifzy tam 
p'erwey miey(ce fwey ucieczki. Tam 
i-go nauki y iego rad fłuchała: (D) Sedens 
fecus pedes Domini audiebat verbum iilius. 
A 
(el lu Luc: l6, nam: 6 [6) Lao 10, 39. 
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A cżyliżby ona nie odmieniła była po- 
ftępku y zdania, gdyby byla żyła za nafze- 
go wieku  Widzialaby ona ludzi wfzel. 
kiego wieku y wfzelkiey kondycyi, wy- 
chodzących z kloaki grzechów fwoich, y 
natychmiaft domagaiących fię poufalości 
Bofkiey; życzących fobie  pocalowania 
Zbawiciela, nie upadifzy pierwey do Nog 
iego; przechodzących odifłodyczy rozwio- 
zlości do fpokoynościnabożeńftwa, nie za- 
żywizy przykrości pokuty. Ach! żebyć 
zoftać zgrzefznika y z ropuftnika, nabo- 
żniczkiem; nic więcey nie trzeba tylko 
żeby lubić {woy pokoy: y nie ieft to nie 
więcey, tylko odmienić fwoie ukonten- 
towania. Ale żeby zofłać z grzefznika, 
prawdziwie  pokutuiącym ; potrzeba 
przeyść od fłodyczy do gorzkości, od 
wefolości do lez y boleści. Co iefzcze 
telt innym fkutkiem zbawienocy niena- 
wiści Magdaleny ku fwemu cialu: trapi 
fię ona y płacze: Lachrymńs cepit rigare 
pedes ejus. 

Nic tak latwego iako plakać dla omy- 
lonych nadziei, dlá pomięfzanych rofko- 
fzy, dla zruynowanych fortun y dla in- 
nych  intereflow podpadaiących “pod 

zmys 
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zmyfły y przyrodzonych. Na opłaki- 
wanie takowego żiega ma fię lez dofta- 
tek w oczach fwoich. Ale na oplakiwa- 
nie grzechu (wego, iako Magdalena, y na 
gorzkie brzydzenie fię (woią niewdzię- 
cznością ku Bogu; na przyiście aż do 
takiego natężenia żalu: potrzeba być du- 
{zy glęboko przerażoną: potrzeba fi; mo- 
cno nienawidzić. 

To iednak nie ieft tylko połowa dzie- 
da. Potrzeba na fundamencie tego nie 


nawidzenia famego fiebie zalożyć milość 


Bofką. Nie dofyć to ieft wyzuć fig ze 


wizyfłkiego, upokarzać (ię, trapić fię. 
Ale potrzeba te zbawienne wyzucie fię, 


te upokarzanie fię, te trapienie fię obra- 


cać ku intereflom y ku chwale Boga. 


Ponieważ w nieprawości wizyliko fię o: 
bracalo do ficbie famego iako dofwego 
mniemanego końca: potrzeba, żeby w 
pokucie wlzyfłko fię obracało. do Boga 
iako do {wego prawdziwego końca. Ma- 
gdalena dopelnia dziela. Wfzyftkie fwo- 
je fłarania y wfzyftką milość fwoią o- 
braca ona do Chryftufa. Jeżeli placze, 
to na obmycie izami Nog iego; Lachry- 
mis cepit rigare pedes egus, Jeżeli zanie- 
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chywś wonności, to. dla wylania ich na 
Nogi iego: Er ungventó ungebas. Jeżeli 
nie dba o wlofy fwoie, to na ocieranie 
niemi Nog iego: Er capillis capitis [ui ter- 
gebat: Jey oczy, iey wlofy, iey wonno- 
ści, owe to zabawki iey nagannych na- 
miętności, fłaią ię narzędziem należytey 
yświętey miłości. Y na pokazanie, źe 
wfzylłkie te fłużby oświadezenia, fą fku: 
tkami iey milości, a nie wfłydu, ani boias 
Źni; albo że przynaymoley iey wlłyd y 
boiaźń otwieraiąe iey ferce pokucie, o- 
tworzyly teź ie milości JEZUSOWEY; 
oto fię ọna odważa calować Nogi iego: 
Et ofculabatur pedes ejus, Oto- nie Wya 
chodząc za Íwoy (tan pokutoicy, przyl. 
gnowfzy do Nog iego przez pokorę y 
przez boiaźń, lgnie do nich przez (woie 
calowania, ktore to fą wyrażeniem iey 
milości ku niemu. U Nog iego leży, że 
fię lęka; caluie ie, że kocha. ` Ależ jey 
milość tak dalece górę bierze nad je 
boiaźnią, że iey botaźń zofłaie niby za” 
tlumiona y zalana od milości. Tak da- 
lece, że Syn Bofki, nie patrząc na boiaźń, 
calą zafługę y (kutsk iey pokuty przy- 
czytuie wielkości icy milości: KRemittun= 

sur 
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zur et peccata multa, guia dilexit  mulińm. 
Wiele fię iey grzechow odpufzcza, albo- 
wiem zdobyla figę na wielką milość. Nic 
figę nie rownią z milością, ktorą ona: ma 
ku Bogu, tylko nienawiść, ktorą ma ku 
fobie: y tatoodmiana milości y nienawiści 
fprawuie odmianę iey ferca. Oto nalz 
wzor y nafze Zwierciadlo: upatruymy 
w nim nafzych niedofkonalości, y ftaray- 
my fię one zagladzić. 

ll Chrześcianie, ktorzy fię domaga- 
cie lalki pokuty, albo przynaymniey iey 
pragniecie, poymiycie dobrze te dwa po- 
czątki, nienawiść ku fobie, y miłość ku 
Bogu wafzemu. Bez tego nie będzie ani po- 
kuty ani odmiany ferca: Penitentiamż certam 
mon facit, nifi odium peccati 69 amor Dei, Nas 
zywam ia nienawiścią ku fobie a miłością 
ku Bogu, zupelne przenofzenie Boga nad 
wfzyitko cokolwiek nie ieft Bogiem: tak 
żeby wfzyfłkie dobra porownane z Bogiem, 
y wfzyfłkie przykrości porownane z o« 
brazą Bofką, zdawały fię wam blahe y 
pogardy godne. To to iet nienawi- 
dzieć fiebie, a kochać Boga: ieft to bo- 
wiem z lzczerey chęci podobania fię Bo- 
gu, porzucać wfzyfłko, cokolwiek  fię 
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wam może podobać. A przynaymniey 
do tego mas, Chrześciańfcy Sluchacze, 
powinna wieść pokuta. Bez tego zaś nie 
tylko, dużo dalecy iefteśmy od miłości 
Boga, ale nawet y boiaźni iego nie ma- 
my, y ferce nafze nie odmienilo fię by- 
naymoiey, 

Naypierwey tedy do tego przenofze- 
nia Boga powinniśmy przyzwyczáiać fer- 
ce nalze, do kochania go, nad wfzyftkie 
dobra, y do bania fię go nad wfzyftkie 
przykrości, ktote nas tylko mogą od- 
wrocić od niego. Macież to fobie za 
zbytnią oftrość? Drożyź fię to Bog z 
lafką fwoią? kiedy wam mowi przez Pro- 
roka: Nawroćcie fię z famego gruntu fet- 
ca walzego, iak glębokoście byli zabrne- 
li: (a) Convertimini, ficat in profundum rem 
cefjeratis.  Przyfłąpcie do mnie tak bli- 
fko, iakoście fię byli odemnie oddalili. 
Ach! oddaliliście fię byli przez przeno: 
fzenie w fercu wafzym nademnie iednes 
go niegodnego iłworzenia. Nie przybli- 
życież fię do mnie, tylko przez przeno” 
fzenie mię w fercu wafzym nad wfzyftkie 


fiworzenia,  Sicut in profundum recefjeratię, 


Wy. 
(a) Z(aie zt, 6, I 
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Wygnaliście mię byli z ferca wafzego, 
daląc w nim panować ftworzeniu: nie 
wrocęż ia fię do niego, aż dopiero kie- 
dy tam będę panowal nad. wfzyftkiemi 
ftworzeniami. Albowiem w iednymże 
czafie nie może być w fercu tylko ieden 
panujący początek, Wyloźmy iaśniey 
powinności zawarte w tym fłowie pano- 
wanie y przewyżfzanie: a tylko poradź- 
cie ię wtym. walzepo ferca, poznacie, 
czyli ieft_ pokutulące. 

Pytam fię was tedy, Chrześcianie; pod 
czas wafzey rofpufty coż byl za pocżą- 
tek wfzyftkiego, panuiący w ferca wa- 
fzym? Oto milość wafzego ciala, wā- 
{zych rofkofzy, was famych. Tey mi- 
losci was famych/ poddawaliście wlzy- 
ftkie idńne kochania. Powinniście byli 
kochać honor, cnotę, Boga nadewlzyftko: 
ale że ow honor byl wędzidliem wa- 
fzym rofkofzom; że owa cnota byla przy” 
kra wafzemu cialu; że owa milość y bo- 
jaźń Boga fprzeciwiala fię milości was 
famych; przetoście zaniechywali y tła- 
mili wfzyftkie owe fłufznie w was wznie- 
caiące fig kochania. „Amor fui ufque ad 
contemptum DEI mowi Święty Auguftyn. 

Teraz 
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Teraz tedy w fłanie pokuty, co za po. 
czątek włzyftkich {praw wafzych powi- 
nien panować w fercu wafzym? Oto 
wcale przeciwny. Na ten czas była to 
milość was famych: wiec teraz powinna 
to być boiażń y milość Boga. Amar 


„DEI ufgue ad contemptum mundi. 


To fię widzi rzecz latwa w rozważa: 
niu y w myśli: ale przyftłąpmy do fzcze- 
gulności. Rozumi fię tu przez to, że 
ani milość życia, ani boiażń poftradania 
go; ani milość zdrowia, ani boiaźń ofła- 
bienia go; ani mileść poważenia u ludzi, 


„ani boiaźń utracenia go; ani milość bo- 


gaćtw, ani boiażń odpadnienia od nich; 


„ani milość pokoju, ani boiaźń po- 


miefzania go: zgoła żadney boiaźni, Ża- 
dney milości nie powinno być w fercu 
prawdziwie pokutuiącym, któraby nie 
miala być zatlumiona albo, umiarkowana 
od panuiącey w nim boiażni y milości 
Bofkiey. Nie boymy fie niczego oprocz 


Boga; nie kochaymy niczego nad Boga, 


mowi Święty Paulinus: (a) Nibit nif il- 


Jum timeamus; nihil fupra illum diligamus. 


Q. Po- 
(a) Epik zl, ad „Amandum, 
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Poradźcie fię wtym wafzego fercą, y` 


niech wam wálze lerce odpowi. 

Radzit fię niegdyś ferca (wego Swięty 
Pawel, wodząc go po wlzyftkich przy- 
krościach y pokufach trafiaiących fię w 
życiu. (Odpowiedź zaś, ktorą od niego 
odbierat, ta była, że mial za rzecz pe- 
wną; że za lalką Bofką, ani śmierć, ani 
życie, ani rzeczy teraznieyfze, ani przy» 
fzle, ani glod, ani żelazo, ani fzczęście, 
ani mielzczęście, fłowem, nic ftworzone- 
go nie odlączyloby go nigdy od milo- 
ści Bofkiey: (a) Certus fum, quia negue 
mors, neque vita, negue creatura alia pore- 
vit nos feparare à charitate DLI, Ani mi 
mowcie, że niebefpieczna ieft przywodzić 
fobie. na myśl te wfzyftkie gwaltowności: 
emamienie to.  Przebaczacie w tym fo- 


bie, y chcecie fię tylko ofzukać. Jako w * 


materył wiary, niczego fię nie wierzy w 
pofpelitości, ieżeli (ię nie jeft gotowym 
odpowiedzieć w fzczegulności na każdy 
punkt wiary: nie inaczey, wierzę to. 
Taksteż w.materyi milości Boga: jeżeli 
nie iefteś gotow powiedzieć na cożkol- 
wiek zlego lub na cożkolwick dobrego: 


ie] Rami 8. jg. ża 


jeque 
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nic a nic ztego wlzyftkiego nie ieft 
mym końcem, nic ztego nie iel mym 
Bogiem, nic ztego nie odlączy mię od 
mego Boga: tedy nie przenofifz Boga 
nadewfzyftko; nie mafz żadney milości 
ku Bogu: a za tym pokuta twoia iedy- 
nym ieft uroieniem: nie odmienileś ty 
bynaymniey ferca. A iakoż odmienifz 
poltępki, życie, obyczaie? Co iednak 
ieft trzecią powinnością y fkuckiem po- 
kuty., Y czym ia kończę te kazanie. 


TRZECIA CZĘŚC. 


Krey fię iuź przyfzlo aż do odtiae 
ny rozumu y ferca, byloby'ceź la- 

two odmienić y obyczaie, gdyby nie 
nalog, ktory iefzcze ciągnie do zlego, 
Czlowiek tedy pokutuiący powinien przy» 
kladać wfzylłkiego {wego ftarania na Wya 
korzenienie tego nalogu, a na nabycie in- 
nego przeciwnego temu nawyknienia, 
Już nawyknienie, iakieżkolwiek bądz, po- 
mnaża fię przez (prawy, utrzymuie fię 
przez (polobienia fię, odnawiń fię przeź 
okazye. Trzeba tedy koniecznie na zes 
plowanie nawyknienia do grzechu, porak 

Q : cat 
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cać (prawy, (pofobienia fię y okazye grze- 
choówe, a fłarać fie o fprawy o przylpo- 
bienia y okazye cnot przeciwnych. 
Trzeba tego umkać, co fię czymilo, a 
czynić to, czego fię unikalo. 

I. Przeyźczyicie fię w poftępkach Ma- 
pdaledy po owym fławaym iey nawro- 
ceniu. OObńczycie tám z iak wielką od- 
wagą porzucila zaraz wfzyftkie fprawy 
grzechowe; y ziak wielkim przyloże- 
niem fię, ftarala fię wygładzić w wym 
humorze, w fwych żądzach, y w {wych 
namiętnościach wfzyftko, cokolwiek by- 
lo zdolnego przyfpofobić ią do grzechu. 
A przez wcale przeciwne fłaranie, od- 
mieniaiąc, iako mowi Swięty Grzegorz 
wielki, liczbę fwych wyfiępkow w ro: 
wnąż liczbę chot; Convertens ad virtutum 
numerum, numerum criminum: y znayduiąc 
w fobie fimey, z czegoby Bogu tyle u- 
czynila ofiar, ile ich uczyniła rofkofzy: 
[a] Qgot' info babuit obłedłamenta, tot de fè 
invenit bolocaufłó, Przez oftre umartwie- 
nie poświęcała dla niego zmyfły fwoie 
y umarzala lubieżne cialo fwoie. Spo- 
fobila fię przez gorącość ducha (wego do 
wypal- 
(4) Hom: 33, ih Evang 
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wypelnienia wfzyftkich (wych powinno. 
ści. Jedvnie tylko fzukała okazyi. wi- 
dzieć Chryftula, z nim mowić, iego fu- 
chąć, w niego fię wpatrywać, 4ż do prze. 
pędzania dni przy nogach iego, aż da 
nicodiłeępowania go w iego podroźach, 
4ż do Krzyża, do grobu, a nawet daley 
niż do grobu. 

(Będąc na oftatek wyzuta z widzenią 
Nauczyciela fwego, anie mogąc iefzcze 
iść za nim do Nieba; oderwała fię od 
widzenia Świata, y fzukala w fkalch 
iafkiniach grobu, aby iuż nie żyła tylko 


przez zlączenie ducha {wego v ferca fwe- 


go z wiecznym widokiem y celem mi- 
lości fwoiey. 

HQ! iako takowy fłan, MCi Panowie, 
zdaie fię być ftrafzny! Zycia. oftrość, 
milczenie, oddalenie fię od kompanii, 
przywiązanie. do modlitwy y do obecnot 
ści Bofkiey. Co to za przykrość! co zą 
gwalt natury! Toż to rozumial Zbawi- 
ciel, odpufzczaiąc iey grzechy, y odpra- 
wuiąc ią owemi fiodkiemi fłowy: (a) 
Vade in pace. podź w pokoiu? Gdzież 
pokoy w takowym fpofobie życia? Jeft 

| on 

(a) Luca 7 fo 
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on tan, MGi Panowie, iet on tam: w 
owyńmże famym wyzuciu fię z tylu bu- 
rźkwych uciech; w owym ulławicznym 
ćwiczeniu (ię w tylu cichych cnotach, 
w owym pokonaniu namiętności, ktore 
gubią niewianość y ipokcyne życie. 
Tam fzukaycie pokoiu: tam on tylko ieft, 
ani kędy indziey: Vade im pace. 

Tam (ię iednak fobie tego pokoiu nie 
zaklada, odfłępuiąc życia światowego. 
Czyni fię fobie wcale inne ofnowy. Przy- 
ftaie ñe więc na odmianę życia: przy- 
hodzi czas, gdy fię na to odważyć po- 
crzeba. A coż lepfzego może fię uczy- 


tié doznawiży iuż niezdolności y nie- | 


noftatku uciech? Już fię ich nie ko- 


tuie tylko z niefmakiem: tuž fę fobie | 


fptzykrzylo fłuchać fzemrania ludzkiego, 


„widzieć fię wytykanym palcem: po- | 


yzucá fię tedy życie gorfzące: czyni fię, 


'wzdychaiąc, ofłatnie pożegnanie z grze- | 


chem y z tym wfzyftkim, co w nim ieft 


ohydnego y bezecnego. Ale czyliż fię 


ie czyni zawżdy ztym wfzyftkim, co- 

koiwick woim iet milego y nęcącego? 

Czyniż fię ie zawżdy z uciechami, kto- 

te fig ma fobie za oboiętne? Czyniź fię 
ie 
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ie zawźdy zjfwemii wygodami y z przyię- 
mnemi obcowaniami? Wfzyliko to, mo- 
wią, może fię zgodzić z cnotą y zlafką Bo- 
fką. Nie podobną potargać za iednym ra- 
zem tak dawnych y tak mocnych węzłow, 
Jefzcze potrzeba nieco wybaczyć. Stra- 
ciloby fię wfzyltko, domiagóiąc fię wiele. 
Byle tylko Bog byi kontent, to darmo 
coy mowić. On zaś kontent, kiedy fię 
go nie obraża. Ale w tym teź ieft tru-- 
dność, żeby wiedzieć, czyli Bog iefl kon- 
tent z takowego życia; czyligo tylko. one 
nie obraża; czyli to iet na: koniec: od- 
mienić życie? Jet to ie odmienić we- 
dlug was, ale nie wedlug Ewángelii 
Jeft to go odmienić wediug was; albo- 
wiem ieft to zaniechać iawnych fpraw 
grzechowych. Ale ielfłże to zaniechać 
fpofobienia üç do grzechu y okazyi do 
grzechu To iednak ieft. czego potrze» 
ba zaniechać wedlug Ewangelii. 

Bo ztym wfzyfikim ow nowy (tan tak 
fpokoyny,: w ktorym żyć chcefz, wycho: 
dząc z twych nieprawości; owe umiar- 
kowanie, ktore chcelz uczynić między: 
życiem ladatakim, ktorego: czuielz nie- 
befpieczeńitwo, y między. życiem ufildią: 

cym 
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cym 0 dofkanałość, ktorego ię lękafz 
oftrości; owe uroione fobie polączenie 
świata z Bogiem: nie ieftże to oweź fa- 
me życie gnuśne y rofkofzne, ktore cię 
niegdyś wprowadziło w nieprawości? 


Takowe życie gnuśne w piętnafta lub 


w dwudzieftu lat, bylo fzkopulem na 
twoją niewinność: a we czterdzieftu lub 
w pięciudziefiąc lat nie będzie (zkopulem 
na twoją pokutę? Powiadalz, żeś na ten 
czas byl mlody, y że zbywanie ci ńa 
doświadczeniu wplątalo cię w rozwiozło- 
ści święta, ktory iefzcze dla cicbie byl 
nowy: teraz zaś kiedy inż maíz więcey 
lat y doświadczenia, fame przypomnienie 
fobie twey przefziey rofpufty  przywie- 
dzie cię do pówtornego w nią wpadnie- 
nia. To fię będzie dzialo u ciebie. Bog 
też z fłrony iwoiey co uczyni? Pier- 
wfza twoia gaufńość nie podobała mu fię, 
tak dalece, że Aż ściągnela ná cię od- 
cięcie ci lafk iego, y pufzczenie ferca 
twego za namiętnościami twemi. A 
czyliż ten drugi powrot gnufhości mniey 
mu fię nie podobać będzie? czyliż cię bg- 
dzie czynii mniey godnym gniewu iego, 
po tylu powtorzonych upadkach y prze- 
nie- 
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niewierzeniach fię? * Z niewinności wpa- 
dleś w gnufność; a z gaufności wpadleś 
w nieprawość. Teraz z pokuty znowu 
wpadalz w gnufność: nie wpadniefzże 
znowu y: w nieprawość? « Gnulfność w 
niewinności przywiodla cię. do 'niepra- 
wości. « Do czegoź cię nie ma przywieść 
gnufność 'w pokucie, ieżeli tylko nie do 
gardzenia pokutą y nie do zatwardzia- 
lości? Prawdą, żeś tyle przewiodi na fo- 
bie, żeś na koniec wybrnol z owey wy- 
uzdaney rofpufty; ieft to wiele: ale przy- 
fzedlźeś do cnotyż  Zfłąpić z drogi fze- 
tokicy, ktorą fię fzlo na zgubę, nie ieft 
to wniść. na drogę ciafhą, ktora iedyna 
iet na doyście zbawienia. Zfzedifzy z 
niey przez grzech, nie powraca fię na 
nią tylko przez pokutę: oziembłość zaś 
nie ieft pokutą: ieft tylko blifką fpofo. 
bnością do grzechu y do powtornego w 
grzech wpadnienia. 

Rzeczecie mi, że potrzcba mieć prze. 
cie iaki wzgląd na ulomność ludzką.. A- 
le: czyliżem* ia go powinien mieć więcey 
niżeli Swięty Pawel? Byl on Oycem 
wezwanych do wiary  Chrześciańlkiey 
Pogan. Poglądal on na nich w tym fła- 

nie 
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nie iako na fłabe dzieci, y ktorzyby po- 
winni byli być rządzeni z przebaczaniem 
y z miłością, w ich ufilowaniach o zgła- 
dzenie ich grzechow, y o wykorzenienie 


nalogow dawnego ich baiwochwalftwa.. 


Coż on im mowi? (a) Hamanum dico propter 
infirmitatem carnis vefire. Moi bracia, mo- 
wil on do Rzymian: Mowię ia wam ia- 
ko czlowiek y iako ludziom, dogadzaiąc 
fłabości ciala wałzego. Jakież to doga- 
dzanie? Oto takie: Sicut enim exbibutfiis 
membra wefira fervire immunditiæ ad ini- 
guitatem, ita nunc exhibete membra veflra fer- 
wire juflitiæ m fdnćiificationem, Jakoście o- 
bracáli ciało y zmyfły wafze. na fłużbę 
bezecności, ku grzefzeniu; tak też obra- 
cáycie ie teraz na fłużbę fprawiedliwości, 
ku ich poświęceniu: Sicut enim exbibutśiis 
„.. ita nunc exhibere. Niechay wafz ftan 
przefziy bedzie za prawidlo y za miarę 
walzego ftłanu nowego. Niechay też fa- 
me rzeczy, ktore wam fłużyly do grze- 
chu, fłużą wam teraz do cnoty. Niechay 
podobna gorącość, iak4 was niefła do 
świata, niefie wás teraz do Boga. A ieft 
to, mowi Swięty Pawel, obchodzić fię 
i 2 War 

qe), Rom: 16, 18. 
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z'wami z pobiaźaniem: Humanum dico, 
Bo gdybym wam chcial mowić, iak fta- 
fzna y isk fię ściśle należy, tedybym 
wam mowil, żeście powinni być daleko 
inaczey gorliwfi o dobre, niżeliście byli 
© zle: bo na ten czas fłużyliście fobie y 
światu; miafto tego co teraz fłużycie Bo 
gu, ktory to Pan daleko ieft inakfzy, Kie- 
dy tedy nie domagam fię od was tylko 
rowney odwagi y gorącości; przebaczam 
fłabości ludzkiey, y dużo fpufzczam z 
fłufzności prawa, ktore ma Bog na was: 
Humanum dico propter infirmitatem carnis, 
Oto duch Swiętego Pawla, iego folgo- 
wanie y iego oglądanie fię na ulomność 
nafzą. 

Na coż więc ufkarżacie fig? Oto na- 
kazuią wam poft, wy zaś lubicię wafze 
zdrowie, ktoremuby on mogl fzkodzić. A 
lubiliżeście ie, kiedyście ie podawali w nie- 
befpieczeńftwo przez tyle fzkaradnych 
zbytkow?  Szafowaliście nim na ten czas 
przez nicbaczne wylanie fię na rofkofzy. 
Zaniechaycież go teraz przez fprawiedli- 
we poświęcenie go powinnościom po» 
kuty, Obowiązuią was, żebyście fię roz- 


{tali z gorfzącemi przyiaciolami, ktorzy 


WaS 
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was podaią w niefławę; wy zaś nie mo- 
żecie na to przyftać, żebyście kiedy od. 


ftąpili przyiacioł wafzych. A. iak ich 


wielu porzuciliście z fzczerego podeyźrze- 
nia y dla podłych intereflow, z wymy- 
flow, z wyniofłości; z zazdrościć QO- 
puśćcież y tych z milości wafzego zba- 
wienia y wafzego dobrego imienia. Prze- 
pifuią wam ialmużnę; wafze zaś doltatki 
trzymaią (ię wafzego ferca. A trzyma- 
lyż fię go, kiedyście ie rozprafzali na 
glupie kofzty, na biefady, mody, y gto- 
mady flużących?  Rozlypuycieź ie teraz 
w ręce tych, ktorym zbywa na wfzy- 
ftkim, y ktorzy nie maią infzey maigtno: 
ści oprocz uczynności ludzi bogatych. 
Zalecaią wam modlitwę. iako daninę 
winną Bogu; wy liczycie iey momenta, y 
podczas nicy umieracie z utefknienia. A 
liczyliżeście godziny ftrawione na pro: 
źnych rozmowach, na rozrywkach, nocy 
na tańcach y grach?  Wfzyftko to nic 
u was bylo dla świata: czyhż fłufzna, że- 
byście nic nie lożyli dla Boga? Sicut ex- 
bibużlłis ... ita nunc exbibete fervire juflitic, 

A kiedy do tego przyidziefz, moy mt, 
iy Slachaczu, będzic można mowić, żeś 

: iuź 
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już odmienił obyczaie y życie. Aż dotąd 
zaś tenże fam iefteś, y niceś (ię nie odmie- 
nil: aż dotąd nie będziefz mial pokoiu. 
Nie będzie to do ciebie rzeczone: Vade in 
pace; Podź w pokoju. Do famych to tyl- 
ko pokuruijących, naśładowcow Magda- 
deny ta mowa.  Jle do ciebie, ktory iey 
nie naśladuiefz, śmiały grzefzniku, 4 "hi- 
kczemny pokutniku; ty w twoiey gnu- 
fności famego tylko pornięfzania y nie- 
ufpokoienia doznawać będziefz. Zaćmio- 
ne fumnienie twoie w tyfiączne wprawi 
cię biedzenia fię. Po wfzyftkie chwile, 
'fame tylko będą ubefpieczania fię y nie. 
pewności; fame tylko nowe co raz ufil- 
ności y nowe na umyśle upadania. Be- 
dziefż chcial, y iuź nie będziefz chciaf. 
Będziefz mial nadeicię, y iuź będzielz bez 
nadziei. Będziefz fię zbliżał do Boga, y 
będziefz czul rękę iego niby zafławiaią- 
-cą fię twemu zbliżeniu fię. Będziefz zno- 
wu obrącal oczy twoię doświata, y bę- 
dziefz fię czul odwracánym od niego przez 
wcifkifumnienia twego. Będziefz przebu- 
dzany przez pomnienie na nieprawości 
'twoie, y tak nie doznafz pokoiu pokuty, 


` Będziefz tu chcial nadftawić nadzieią w 


anilofigrdziu y we Krwi Zbawiciela twea 
E% 
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go; ale uyźrzyfz fię truchleiącym od lę- 
kania fię (prawiedliwości iego. Wedlug 
tego iako będziefz wzraftal wata, bę- 
dziefz mial nieukontentowanie widzieć 


= 


T | 81 
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O wielkiey potrzebie zbawienia, —.... 


CGollegerune Pontifices 3 Pbarifei concilium $ 
dicebant: quid facimus? quia kie bomo muita fi= 
gna facit „.. €5 venient Romani, 5 tollent nga 
śirum locum €5 gentem: Joan: ii” 


Zebrali naywyżfi Kaplani y Faryzeufzowie vras 


dg y mowili: coż czymemy? oto ten czlowiek wiee 


de cudow czyni ... Przyidą Rzymianie, J wezmą 
mieyfce nafze y 'nafz narod, 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


(CO tylko ieft znacznieyfzych dla 
fwey umieiętności y możńości o» 


_fob w Rzeczypofpolitcy Zydowfkiey, 


wfzyftkie znayduią fię zgromadzone ná 
radę w.iednym znaywiękfżych intereffie. 
Jdzie tam rzecz 6*befpieczeńftwo naro- 
du, ;blifkiegą wielkich rozruchow z 
przyczyny zbiegania fię licznego ludu da 
Chryftafa, w miaftach, w polach, a nawet. 


`y na puftyniach. Tak gęfte y tak woj. ` 


ne kupienie fię ludzi może, mowią -ont, 
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ftać figę podeyźrzane Rzymianom, wzbu:: | 
dzić w nich obawianie fię, y zdawać fie in): | 


początkiem y nafieniem buntu, za tym’ 
ściągnoć ich woyfka naziemię Judzką, y 
na koniec fprawić zburzenie miafta: y 
narodu: Venienż Romani, €5 tollent: nofirum 
locum 6 gentem. 

“Coż za obwarowanie. fię przeciwka 
'niebefpieczeńftwu tak -ftralzne okoliczno- 


ści pociągaiącemu za fobąs Oto trzeba 


uprzątnoć iego przyczynę, odeymuiąc 
życie Chryftufowi: Expedit, ut moriatur, 
"Tuż. zą poftanowieniem nafłępuie y- wy- 
konanie. Chryfłufa na śmierć podano. 
Ale coż fię ftalo? Przyfzli Rzymianie, 
zburzyli miafto, fpalili JKościoi, wycieli 
ludzi, a oftatek zabrali w niewolą. Teżto 
ieit powodzenie roftropności światowey 


y mądrych obrad tylu przezoróych ną | 


dofłoieńftwa wyfadzonych ofob* Tes. 
MCi Panowie; y to ieft, co fię dziele zá- 
wźdy, kiedy tylko zaklada fię fobie koniec, 
albo fzuka fię śrzodkow na przyiście do 
niego, dogadzaiąc namiętnościom fwoim. 
Nayglownieyfzy koniec y prawdziwy 
interes Zydow byl ten, żeby bylo u- 
- grzymać chwalę ich pańftwa; a ta A 
Zie ż "i 
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14, wedlug ich Prorokow, byla przywią- 
zana do przyiścia Meflyafza; y ow tak 
już wfławiony JEZUS, fprawil te o fobie 
mniemanie, że byl Meflyafzem. Potrze- 
ba-tedy było dla przyiscia do tego na- 
leżytego końca chwaly y utrzymania 
Pańltwa poradzić fię Prorokow, roztrzą- 
inoć cuda, otworzyć oczy ma prawdę 
Chtyftufowego pofłania od Boga. y poyść 
za nim ze wfzyftkim ludem: a przez te 
fprawiedłiwe śrzodki nie tylko by fię by- 
li nie podali w podeyźrzenie u Rzymian, 
aleby iefzcze oddali byli cześć powinną 
Bogu, nic nieuwiocząc Cefarzowi z ie- 
go czci, ktorey fię mogi od nich doma- 
GAĆ. 

Ależ oni miafto przywiązywania fię do 
prawdziwych regul roltropności, iedynie 
idą za fwemi namietnościami; za funda- 
ment y początek (wych obrad kládą nie- 
nawiść, ktorą maią ku Chryftufowi za» 
zdrość, ktorą w nich wzbudzaią iego cu- 
da; y pychę, ktora w nich fprawuie po- 
garde iego uboltwa. Dziwowaćże fię 
tu, że na tak omylsym fundamencie fta- 
nowią konkluzyą tak przeciwną naywię: 
kfzemu ich intereflowi, y tak fzkodli- 

wą, 
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wą ich Rzeczypofpoliteyż Zxpedit, ut 
AMOFIALUV, 

Z tego przykładu, MCi Panowie, coż 
za nauka? Ale cżyliż ia tu przychodzę 
nauczać was regul rofiropności Ściąga” 
lacey fię do rządu domowego, albo do 

zadzenia Pańftwami, albo do rządzenia 
fię w pożyciu publicznym? Atoli rzecz 
to iet dofyć wiadoma, że pierwfza z 
tych regul ieft, przenofić zawźdy interes 
glowny. y przewyźlzalący, nad wfzyftkie 
inne interefia na pozor tylko y pomniey- 
fze. Przyftofuymy tę naukę do iakiey 
materyi zacnicyfzy, y godnieyfzey tega 
świętego mieyífcá Chee iA was nauczać 
roftropności Świętych Pańfkich. Wpoy- 
cie tedy to fobie w umyfł, że wófz glo- 
woy interes, wafza e. y walz nay- 
wyżlzy koniec iefł wafze zbawienie; aza 
tym trzeba ie przenofić wcale powfzechnie 

nad wfzyftkię inne wafże interefla, nad 
wfzyftkie inae wafze potrzeby, 

Zawieraląc rzecz wetrzech fłowach: 


zbawienie ielt incereflem w fzyftkich wie- , 


kow, intercflem calego nm intereflem 

kazdego momentu. "Je żeli te trzy uwa- 

gi nie przekonywaią was o wielkiey po- 
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trzebie zbawienia; albo ieżeli te przeko« 
nanie nie przywięzdie do niego wafzega 
ferca; na co mi fig zda przepowiadać 
wam  infze prawdy Chrześciańlkie? yina 
co fię wam zda być Chcześcianainić Nie 
iefteśmy bowiem Chrześcianámi, mowi 
Swięty Auguftym, tylko dla wieku przy- 
fzlego, to iefł, dla zbawienia. Podnie- 
śmyż tedy oczy nafże nad więk teraz- 
nieyfzy, y prośmy Boga, żeby nas oswie« 
ci] względem iotereflu nafzego wieczne- 
go. Ave MARIA. 


CZĘSG PIERWSZA. 


“Ubo nas Bog fłworzył dla fwoiey 
achwaly, żebyśmy go poznawali y- 


iego kochali: ponieważ iedoak y na to 


nas ftworzył, żebyśmy chwaląc go, przy- 
fzli do uczeftnietwa iego chwaly, y za- 
ftawali znim w wiecznym fzezęściu: pra- 
wdziwie y gruntownie to fię mowić mo- 
że, że cokolwiek on dla nas czynił w pos 
przedzaiącey wieczności, y po wfzyftkie 
wieki przefzie, cokolwiek dla nas czynić 
ma w wieczności przylziey y po włzy- 
ftkie wieki naftępuiące; nic fig nie dzialo 


Rz y 
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dziać nie będzie, tylko dla nafzego 
wlafnego zbawienia; a za tym że zbawie- 
nie nafze ieft intereflem y (prawą wfzy- 
ftkich wiekow. 

Pomkniymy paprzod oczy nafze za 
przefzle wieki. Co Bog dla nas czynił? 
Święty Pawel częlło to fławiał przed o- 
czy pierwfzym Chrześcianom, nie przy- 
krzmy fobie, tego pofłuchać. Przed 
wizyftkiemi wiekami, mowi on, przed u- 
ftanowieniem y ftworzeniem świata: An- 
te comflitutionem mund Już nas Bog 
wtedy obrał: Elegit nos; Na coż? nie že- 
byśmy byli Xiążętami ani Krolami ale 
poprzedzaiąc wfzyftką, inną godność, že- 
byśmy byli Swiętemi: [a] Łęgi nos, uć ejf- 
mus Sandi. O! dziwna dobroci Boga! Je- 
fzcze świat nie byl, á iuź Bog myślał o 
nas! Bog byl fam, a Bog myślal o nas! 
iefzcześmy nie odebrali byli życia, a Bog 
myślał o nafzym zbawieniu. 

Gdy iuż umyśli ftworzyć ten świat 
widomy, zaczol dzielo fwoie od (two: 
rzenia Nieba, ktore nam gotowal na kro- 
łeftwo y na termin zbawienia: (b) Para- 
tum vobis regnum à conflttutione mundi A 

dopie- 

[e) Ephes: 1, qs [0) Matth: 28: 32, 
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dopiero to po ftworzeniu tego kroleftwa 
nicbiefkiego przylożyl w fzęchmocności 
fwoicy do ftworzenia infżych dobr, kto- 
re świat napelniaią. To zaś włzyfiko 
na przyozdobienie czlowiekowi docze- 
fnego iego mięfzkania, y na fłażenie mu 
za drogę do Nieba. Omma emm nofira 
funt, mowi Swięty Pawel, (a) Sive mun- 
dus, five vita, five prafentia; five futura, 

A że to przewidział Bog, że będąc 
czlowiek urodzony wolnym y panem 
woli fwoiey, mial podpadać niebefpie- ` 
czeńftwu zgrzelzenia y fłania fię pczeż 
grzech niegodnym tego krołeftwa; tedy 
na to poftanowil pieklo wieczne, żeby 
przywiązał człowieka do  ftarania fię o 
fwoie zbawienie, przynaywniey przez 
boiażń karania. Pieklo tedy nie jeft 
właściwie poitanowione tylko fzczerym 
umyfłem zbawienia nafzego. 

Aże Bog widzial, źe ten grzefzny czlo- 

wiek nie bylby zdolny fam przez fię u- 

ftrzedz fię piekla, y wydobyć fię z [we- 

go grzechu: tedy „zaraz naznaczyl mu 

Wybawiciela, Zbawiciela, fwegoż wla» 

fnego Syna, ktory fię ofiarował na Ona 
sb 


[o] u Cors z, 22: 
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dla zbawienia włzyftkich ludzi: (a) Qaż 
dedit femetipfum im redempttonem pro omnibus, 
W fzyltko tedy, cokolwiek Bog, wzgląd 
mając na mas, czynił przed  wfzyfłkiemi 
wieki y po wfzyfikie przefzle wieki, nic 
infzego mie bylo, tylko gotowąć nam 
zbawienie, y nas przygotowywać do 
zbawienia. 

Za tą pierwfzą uwagą, o iakie podzi- 
wienie powinno opanować rozum Chrze- 
ściańiki! kiedy uważa, że Bog, taki, ia- 
kim go nam rozum y wiara iławia, do- 
byl z iedynego nic czlowieka, takiego, 
iakim go być znamy; aby go wyniofł aż 
do tronu chwaly fwoiey, y przybrał za 
towarzyfza fzczęścia fwego. Zdumial 
lię job, wpadllzy w tę myśl, y wolal: 
Coz to feft czlowiek, o wielki Boże” że 
go do tey doloyności wynofilz? (b) Qaid 
es bomo, guia magnijicas eum? Ba coż to 
ielt czlowiek, przydawal op, że uniżafz 
ferce twoie Aż do niego; że fię z nim iedno- 
czyfz; że zakladafz ukontentowanietwo- 
ie w kochaniu go, w zofławaniu kocha- 
nym odniegoy w czynieniu tego ko» 
chania trwalym na calą wieczność? Quid 
appo- 
fa] w Tims 2, 4. [b] Job h, mao - 
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|) Qui apponis erga eum cor tuum? O co to ża 
uniduS, przyczyna do dziwowania fię! „Ale o co 
rzgląd to za przyczyna do zdumiewania ię! że 
tkiemi czlowiek będąc napoiony tą prawdą, y 
6, DIC ) przekonany przez fwoią wiarę, że iett 
„Pasa naznaczony do Boga, aby byl fzczęśli- 
Ć dO | wym tymże famym fzczęściem co Bog; 

: mruży oczy fwoie nate fzczęście, y ma 
podzi- | fobie za przykrość tę fzezęśliwość wie- 
chrze- | czną y te oliągnienie Boga! Ale o co 
ki, ia | za przyczyna do wftydu! że zapomina- 
1, do- | jąc y zaniedbywając tego dobra, ktore 
kiego, | nam icf nagotowane przed wfzyfikięmi 
lofłaż | jnnemi dobrami świata; przywięzuiemy 
ral za | ferce y ftarania nafże do wfzyftkich owych 
umial podlych dobr, ktore nie fa nas godne; 
wolal: | do owych to czci y uciech. ziemfkich, 
" że krotko mowiąc, do wfzyftkiego tego; co 

Qaid tylko może nas odwrocić od zbawienia, 
2 to | y przywieść do utraty Boga! Nie po- 
niżale | qrzebaź na to zawolać? O co to ielt 


edno- | czlowiek, y co iego ża przewrotność! 
two Ouid efl bomo, : quia magnificas eum? 

ocha- “Sarka fię, gdy fię czafem widzi Mo- 
) kos | narchę jakiego, obieraiącego {obie fawo- 
Quid | tyta z między naypodleyfzych podda- 
ża: nych fwoich, daiącego mu naywiękfzy 


przy- 
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przyftep do fiebie, obfypurącego go ho- 
norami y dobrodzieyftwy, y dzielącego 
fię z nim fłodyczami y korzyściami nay. 
wyżlzey doftoyności. Ale iaka fię nie 
wzburza złość, gdy fię widzi owego fa- 
woryta wcale niezafłużonego, oddaiące- 
go niewdzięcznością za wylane na fię la- 
fki, przykrzącego fobie w fprzyianiu (we- 
go Monarchy, y (zydzącego z iego przy- 
chylności z urazhwą pogardą? Otoż co- 
kolwiek wam przyidzie na myśl przeci: 
wko temu ladaiakiemu poddanemu, mo- 
wcie toż famo przeciwko fobie famym. 
Ach! myćto iefteśmy temi faworytami, 
bez wdzięczności sy bez (erca, rownie ia- 
ko teź bez wfzelkich zafłag. Myśli o 
nas ten dobroczynny y uprzedzaiący 
Bog; my ani o nim pomyślim. On my- 
śli o nas od wieczności; my o nim za- 
pominamy cale życie. On nas przyfpo- 
fabia fobie za fynow, y przybiera za dzie- 
dzicow; my o iego dziedzićtwo nie dba- 
my. 
Pofłuchay Niebo, y ty ziemio. mowi 
on przez Proroka Jzaiałza. Wypielęgno- 
walem fynow, wyniofłem fynow: a iak 
wyfoko wyniofłem ich? aż do Nieba, aż 
do 
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do mnie famego: Filios enatrivi © exalta- 
vi. A oto dzieci moie mną gardzą. Jzra 
el mię nie zna. Znać mię niechce. Nie 
ma rozumu, -nie ma uwągi na interes 
zbawienia fwego. [a] J/róć/ mie non cogno- 
wit; populus meus non intellexit Ach! ieże- 
li nie mácie tyle rozumu, żebyście to 
poznali, że zbawienie ieft interefiem y 
fprawą wfzyfikich wiekow, ile do tego» 
ca fię działo po wfzyftkie wieki przefzle: 
czyliż możecie nie poznawać tego, przy: 
naymniey ile do tego, co fię dziać bę- 
dzie po wfzyftkie wieki przyfzie? 

Na czym wy ie przepędzać bedziecie? 
naiedney z tych dwoch zabawie. Albo 
na zażywaniu fzczęśliwości zbawienia, 
albo na opłakiwaniu iego utraty. To 
wafza zabawa na cślą wieczność. Nie 
ieftże to fprawą y intereflem wlzyfikich 
wiekow? Y czyliź ta druga uwaga po 
zwala wam o tym wątpić? 

Odziedziczyć wiecznie fzczęśliwość 
nieograniczoną y niezmierną, wniść w 
radość Pańfką, żeby iuż z niey nigdy nie 
wyniść: to to iefł, co nam zalożono za 
nadgrodę trudow nafzych.. Ey! moi Bras 

cia, 

(4) J/Giz 1. æ 
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cia, mależ tu fłutzności przeftrzeganie u 
Pana Boga nafzego! Przez iakąż pracę 
możemy fobie zafłażyć na nadgrodę bez 
końca? Jeżeli powinno być nieiakie fto- 
fowanie fię pracy do nadgrody, tedy nad. 
groda bez końca nie powinna fię otrzy- 
mywać tylko przez pracę bez końca: [a] 
śŁierna reqnies gternë labore relè emitur. 
Zadziwcie fię, mowi Swięty Auguftyn, 
na miłlofierdzie Bokkie. (Gdyby üe on: 
od nas domagał wieczności pracy, kica 
dyżbyśmy mogli przyjść do nadgrody 
wieczney? Chcial tedy, ten pelny fzczo- 
diobliwości Bog, żeby nafza praca mia. 
la kopiec, a żeby nafza nadyroda byla 
bez końca.  Kontentnie fię on pracą tak 


krotką, tako życie nafze; a gotuie nam 


w Niebie nadgrodę tak daleko zacho- 
dzącą iako życie iego, y tak dlugą iak 
wieczność. Jakoż tedy możemy znieść 
na fobie nafzą niewdzięczność, y wymo- 
wić nafzą gnuśność? Ta praca tak lek- 
ka, tak krotka, tak wielką hadgrodę za 
iobą ciągnąca, przeftrafza nafże zmyfły y 
umyfły: iey fię wzdrygatny: niechcemy fie 
ichylić na podniefienie tey korony po- 
tzu- 
(a], Ja Piat: 93. BUM: Bha 
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rzuconey, że tak rzekę, przed nogami 
nafzemi. O korono Blogofiawionych/ 
korono radości y ukontentowania! ko- 
rono nieśmiertelności!  Ciebieżbym mial 
odziedziczyć, nie zafłużywfzy na cię, nie 
pragnowłzy cię, nie myśliwfzy o tobie? 
Ey coż takiego, MCi Panowie! loży fię 
fwoie dobra, fwoią krew nawet, źcby fię 
przylzlo do owych blahych honorow, 
ktore świat zdradzaiący rozdaie fynom 
fwoim. « Samażby tylko korona zbawie- 
nia miala Być $ takowa, ktoraby nas nic 
kofztować: nie miala. 

„Odpowiedźcie mi fzczerze. Gdyby- 
ście wy teraz tak gnuśno, rak. Źle robili 
na wafzą fortunę, iak na wafze zbawie- 
nie; iakiebyście mieyfce mieli. na świe- 
cie? Do czegobyście przyłzlić "W ia- 
kimbyście nie byli zapomnieniu? Ach! 
o fzczęście doczelne tak fię ftaracie, a na 
interes wfzyfikich wiekow lat dwadzie. 
ścia y trzydzieści fpicież- Ockniecie fię 
wy na koniec, ale, iako mowi Prorok; 
na wafzą hańbę y niefzczęście: (a) Ævi- 
gilabunt dm opprobrium, ut videant femper, 
Ockniecie fię, żebyście widzieli zawżdy, 

Czę- 
fa) Dani m. ta 
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czegoście niechcieli dobrze widzieć: to 
ieft, wielkość y fzacunek dobra, ktoreście 
utracili. Na żałowaniu tey ftraty wieki 
y wieczność całą trawić będziecie: Evi- 
gilabunt, ut videant, femper. 
O co tam zażai! moglem pozyfkać 
moie zbawienie; miałem do tego fpofo: 
by: rozum, ferce, ciało przy zupełney 
file y zdrowiu. Miałem do tego rożne 
okazye: tyfiąc rozmaitych widokow ù- 
czynności, cierpliwości y  włfzelakich 
"cnot. Mialem do tego czas: co fię lat 
 przepędzilo na nieprawości, albo przy- 
naymniey na prożnowaniu! Mialem do 
tego natchnienia: co oświeceń, ucilkow, 
lafk od Boga; co przykladow, namow, 
rad od ludzi” Moglem tedy pozyfkać 
moie zbawienie: a nie chcialem go po- 
zyfkać. Pragnolem go, umyślilem fię 
o nie ftarać, poczynilem na to obietni- 
ce, poczynilem ofnowy: zaczołem 'iuż, 
w kroczylem nieco: uczynilem pozor, 
iakobym go chcial, a nie chcialem go. 
A chcialem wcale y zacięto wfzyfikie- 
go. co mię od niego odwracało. O co 
tam za żal! ba co za rofpacz! © to to 
rzecz iefł, gdy fię wam mowi o zba- 
Wig- 
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wienie.  Jeftże co jgodnieyfzego wafzych 
uwag y wafzych zabiega 2 

Bylo to.celem zabiegow y uwag Swię- 
tego Ambrożego. Poglądal on nafie- 
bie zoftaljącego tu na ziemi iako na ie- 
dney wielkiey drodze kończącey ię 
dwoma wielkiemi przepaściami; to ieft, 
wiecznością fzczęścia y wiecznością nę- 
dzy. Potrzeba koniecznie, mowil on, 
żebym wpadł w iednę ztych dwoch 
przepaści, lub w tę lub w ową wieczność: 
Jm hanc vel ilam eternitatem cadam, mecef = 
Je ell. Nie malz śrzodku, nie mafz wy- 
biegu; trzeba fobie: obrać iednę fłronę, 
trzeba na iedną  fironę przyftać. . Jeżeli 
możecie zaftanowić fię między niemi 
dwoma, zaftanowcie fię, ftańcie tu gdzie 
ielteście; gdzie iefteście tak kontenci: 
przefzkodźcie uplywaniu czafu. Ale ie- 
żeli przeciw wizylikim walzym' uflno- 
Ściom czas y lata ciągną was za fobą, 
będziecież takniebacznemi, żebyście mru- 
żyli oczy na te niebefpieczeńfiwo? Wie- 
czność lzczęśliwa, wieczność niefzczęśli- 
wa; Niebo alba pieklo, (ąż wam oboie 
zarowno? (O przedziwne fprzeciwianie 
fię fobie czlowieka w fwych polłęe 

|. pkachć 
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pkach!  Jeft on tak pilny w mieopufzczą- 
niu innych przyzwoitych mu oftroźno- 
ści. Na pufzczenie fię w podroż, uwa- 
ża iaką iet chwila czafowa: na pożyte- 
czne obrocenie (wych pieniędzy, upatru+ 
ie dla: fiebie wfzelkiego befpieczeńltwa: 
zawżdy fię chwyta tego, co ieft befpie- 
cznieyfzega: w naymnieyfzych fwych in- 
tereflach niczego niechce powierzyć tre- 
funkowi. A wintereffie tyczącyni fię 
wieczności, w fprawie wizyftkich wie- 
kow. wfzyftko fpufzcza na trefunek, W 
tym on bez oftroźności, bez uwagi, bez 
obawiania fe, bez porulzenia. kg 
niki czyli opilania wiekow  przefzlych. 
Ufiawiczne tam ciągnienie fię potalemne- 
go knowania, zabiegow, związkow, ugod, 
woyn, odmian w póńfiwach: trony po- 
wywracane, kroleftwa poobcinane, naro- 
dy poprzenofzone, imiona poczynione 
nieśmiertelnemi . przez _ podchlebftwo 
śmiertelnych. W tym wfzyftkim ieftże 
co, iaka część, iakie mieyfce, dlą inte- 
reflu wfzyftkich wiekow? Narody y Kro- 
lowie utrzymali {woie domagania fię y 
iwoie prawa, obronili fwych kraiow, TOZ» 
fzerzyli {woie panowanie y fwoią awẹ, 
Tyle 
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Tyle rozruchaw, tyle ufilaości y tyle krwi 
rozlaney, dla iednego proźnego dymu! dla 
iednego zagonu ziemi! Co też oni u- 
czynili na pozylkanie Nieba?  Nabyli 
nieśmiertelności w mniemaniu ludzkim 
a nabyliż iey u Boga? -Z tym wfeyfikim 
iednak dla tego tylko byli lad imi, y pa- 
nani, y podd: agemi- y wizyfikim tym» 
czym byli. Albowiem fpi awata y inte» 
res wfzyftkich wiekow, iefł też fprawą y 
iotereflem calego życia. Obaczycie zo 
w diugim punkcie. 


CZĘSC DRUGA. 


,Awfzy nam Bog mieylce na świe: 

cie a 2 na zba« 
wienie, zdaie fię, że. nam -powiedział to, 
co tám ow Krol w przypowieści Ewan- 
geliczney mowil do flug fwoich, powie- 
rzaiąc im fwych pieniędzy do robienia 
niemi: kupezelt; haadluycie, robcie, po- 
ki aż nie przyjdę zdomaganiem fię ra- 
chusku; (a) Negotiómini dum venio. — Jett 
to tedy powfzechná zabawa dla ludzi w 
tym życiu, robić zlożonemi w fobie dą. 

rami 
(aj Lute 19, 13, 
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rami Pana Boga naiego chwalę y na 
fwoie zbawienie: Negotiamini, Sprawa te- 
dy y interes zbawienia iet prawdziwie 
fprawą y intereflem calego życia. 

Tym czafem każdy wiek życia wynay: 
duie. fobie olobną zabawę, przeciwną 
wcale ftaraniu fię o zbawienie. Mlodość 
zabawia fię {wemi rofkofzami; wiek doy- 
źrzały fwemi intereflami; ftarość fwemi 
fłabościami. W mlodym wieku mowi 
fię: iefzcze to nie czas myślić 6'mym 
zbawieniu. W doyźczalych latach mo- 
wi fię: nie mam na to cząfu. Przy fchyl- 


ku życia mowi fię: iuż czas nie potemu. | 


Z tym wfzyftkim iednak zbawienie teft 

intereflem y fprawą każdego wieku ży- 
cia. 
Powinno fię o nim myślić w młodym 
wieku, poświęcaiąc rolkofzy dla zbawie- 
nia. Powinno fie onim myślić w doy- 
Źrzalych latach, ftofuiąc intereffa do zba- 
wienia. Powinno fię o nim myślić przy 


fchylku życia, wyplacaiąc fię przez {woie 


fłabości za pofłępki przeciwne zbawieniu. 
Jnaczey wfzyftkie lata życia nie fą tylka 
iedynym klopotow y nedz powiąza: 
niem, ktore fię kończy, niefzczęśliwością 
WIECZNĄ. I. Co 
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1. Co to chce znaczyć Salomon, kie- 
dy nam przed oczy fławia mądrość wos 
laiącą na publicznym .mieyfcu: Dzieci, 
pokiż labić będziecie dziecińfiwo? . Po- 
kiź, pierozumni, fzukać będziecie tego, 
co wam fzkodzi? Pokiż,  nierozeznani, 
brzydzić fię będziecie umiejętnością? [a] 
Ufquegno parvuli diligitis infantiam: ©* Sule 
ti noxia: cupient: ©” imprudentes odibunt fci- 
entiam? Coż totá za umieiętność, ieżeli 
nie umieiętność zbawienia, bez ktorey, 
wfzyftko, cokolwiek fię umi y czyni, ie- 
dynym ieft dziecińftwem, gluplitwem y 
nędzą? Przeto teź ieft to pierwfzą na- 
uka, ktorą Bog uprzedza nafz rozum, tak 
przez nauczania rodzicow nafzych, iako 
też przez taiemne ńafze poczuwónia fię 
do wfłydu y wftrzemiężliwości, ktore 
nam więc daią poznawać ukryte zle pod 
ponętą rofkolzy. 

„Ta rofkofz, mili Stuchacze, ieft. piere 
wfzą trucizną niewinności, Ledwie co- 
śmy nadíławili uchá na glos mądrości Bo- 
fkiey, żaraz fyfzeliśmy akolo ficbie glofy 
fynow Świata wzywające nas do rofko» 
izy. Podźcie z nami, mowią oni. (b) 

S Veni 

(a] Prover: 1. 22. (b) Ibide 4, ii 
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Veni nabifcum.  Zażyimy fłodyczy: dobr 
teraznieyfzych, poki młodzi iefteśmy. 
Uwięczaymy fię kwieciem, pierwey ni- 
żeli zwiędnieie. To nafza cząfika y fzczę- 
ście; to caly interes mlodości:. (a) Hec. ef 
pars nofira, 8 hæc eñ fors: Ale tudzież 
mądrość Bofka upatruiąca nafzego zba- 
wienia, natęża fwoie nalegauia, dla za- 
hartowania nas na ich ludzenia: Moy 
fynu, nic wdaway fię z niemi; nie fła- 
chay ich; nie wierz ich podchlebftwom: 
Fili mi, ne acąwiefcas eis ... me „ambules 
Cum eis, 

Przypomniycież fobie ow czas, grze- 
fznicy. Glos Boga y glos rozumu mo» 
wil wam, że zabawa mlodości wafzey 
ieft fpofobić fie, do zabaw lat dalfzych; 


a przez. owe zabawy do zbawienia. Glos 


zaś bezrozumnego Świata. mowil wam, 
że to wafza rzecz uwięczać fię tożami, 
y patrzyć (wego ukontentowania: Coro- 
nemus nos rosis. NWyście mu uwierzyli, 
Wyście  poglądali : na 'owe przyzwoite 
„wam zabawy y na fame zbawienie iako 
-pa fłarania uprzykrzone. Wyście mo- 
świli; defzcze to nie czas o tym myślić: 
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czas to żażycia uciech: Coronemus nos ro- 
sis. Do czegożeście przyľzli? Ciż fami 
zwodziciele, ktorzy zrazu nie mowili 
wam tylko o uwięczaniu fię rożami, do 
iakich was potym uciech wzywaliż ná 
co was nie podwadzili? Nie boymy fie 
niczego; mowili wam; nie przebaczaymy 
nikomu; uciemiężaymy niewinnych, wdo- 
wy, fietotys miech tylko moc y gwalt 
prawem, nafzym będzie: (a) Siz fortitudo 
nofira dex juślirie.  Nigdybyście byli te- 
mu nie wierzyli, żeby bylo tak latwą 
przechodzić od welołości do niewftydu; 


a od lubieżnych rofkofzy do niefprawie- 
„dliwości y „do wścieklości. Zwyczayne 


to takie co raz .daley poftępowanie. Le- 


dwo-co dig zakofztowalo rofkofzy, iużci 


przychodzi do upoienia fe. Traci fię 


'boiaźń, y wityd, y oglądanie fię na ia- 


kieżkolwiek obawiązki, Cialo rofpie- 


fzczone przez rofkofz ftaie fię niezdolne 


do prac zwyczaynych w życiu. Rozum 


„zanurzony Ww zmyślnościach nie przyi- 


muie nauk y uwag potrzebnych. Serce 
opanowane od podlych żądz nie wzrufzą 


„fie do wielkich rzeczy: y nie tylko ieft 


82 nie- 
Aa) Sap: 2. 116 ni 
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nieczule ná chwalę przyfziego życia, ale 
nawet porzuca wfzyftkie ftaranie o ho- 
mor Życia terąznieyfzego. Takowe f 
poftępowawia y powodzenia czlowieka 
mlodego, ktory rozumi fię być w wieku 
rofkofzy. | 

Czegoź trzeba było ná powściągnie- 
nie ślepey fkwapliwości tego wieku y na 
wftrzymywanie go w iego fklonności? 
(a) Fn quo corrigi adoleftencior viam fuam? Je- 
dyny na to byl (pofob, mowi Dawid, 
zachowywać nauki mądrości y prawdy 
tyczące fię zbawienia: Jn cufodiendo fer- 
mones tuos. To tedy bylo zabawą, fpra- 
wą y intereffem młodości. Y że fię te- 
go zaniedbalo, fromota y  rozwiozlość 
paybezecnieyfzych hamietności rozcho- 
dzi fię na cale życie. 

H. Wnidźcie bowiem w wiek flateczny; 
wiek to, iak mowią, intereflow: więc 
przyloźcie fię tam do intereflow przy 
owych wafzych nawyknieniach do ro- 
fkofzy. Trzeba pomyślić o gofpodac: 
ftwie, trzeba fię ftarać © poftanowienie, 
trzeba zacząć robić na fortune: to bo- 
wiem ieft celem wafzych zabiegow: ta 
fa interefla światowe. A iefiże to przy» 

zwa: 

(ej Pal u8; 9. 
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zwoitym (polobem do otrzymania w tym 
pożądanego (kutku, że fię przepędziło. 
młodość na fłużeniu rofkofzy? w proźno- 
waniu, w niewiadomości y w zaniedba- 
niu wfzyfikich walzych powinności: że 
fię napelnilo ferce nalogami ladaiakiemi, 
y przeciwnemi wfzyftkim cnotom, ktorych 
tylko potrzebdie życie z ludzmi uczci- 
we y dobra pofpolitego przeftrzegaiące? 

A choćbyś też był y panem ferca twe- 
go. tak dalece, żebyś odfiąpii na ow czas 
twych. rofkofzy, kwoli zamyfłom © 
fzczęściu twoim: czyliź to rzecz latwa 
przyiść do pozyfkania fortuny fłalcy y 
zdolney uczynić cię fzczęśliwym, zanie- 
chawfzy ftarania o zbawienie twoie? Nie 
wiefźźe, że fzczęście y zbawienie w ręku 
fą iednegoż pana; a że ten pan, Bogicft. 
(a) Nie bylżeś w tym nigdy uwiadomiony: 
Ze nie mafz mądrości, ani roftropności, ani. 
rady przeciwko Bogu? Ze wizelkie: 
przedfiewzięcie ulożone przeciwko zamy- 
fom Bofkim y fprawowane nie iego du- 
chem, nie iefł tylko ową źle rofpoczętą 
ofnową, ktora nie może wyniść tylko na 
fzkodę fwego robotnika? Ze ci, co fię 

czy: 

(3) Prov: 21. 30. 
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czynią Krolami. Xiążętamii, panami, bo- 
gaczami przez famych fiebie, (a) nie we- 
dlug. woli Bofk:ey; mniemaiąc, źe przez 
to obrocą nà fe podziwienie, sy napel- 
nią domy fwoie honorami y doftatkami; 
jedynie tylko wiatr fičia; a zbie(alią na- 
wałności? (b) Penta feminabune, © ture 
binem meteni. Ko iednak mowią. Proro- 
cy, y dowodzą tego fkutkami, 

Nie będę ia wam przeczył, żeby nie 
mialo. być ludzi wyniofłych, lakomych; 
zlośliwych, a ztym wfzyftkim fzczęśli- 
wych w {wych przedięwzięciach; ale z 
jak to wich ucifkami fumnienia? / A ieżeli 
ich nie czuią, tedy to z tak wielkiemit 
klopotami, obawiśniami {ię >, zazdrościami? 
A ieżeli  umicią ie połykać dla ipokoys= 
nego zażywania fłodyczy ich. fzczęścia; 
przynaymnieyż na jak dlugi czas? iak 
wiele żalów te fodyczy nie pociągaią; 

albo -nie pociągną za fobą/ Już nigdy 
r nie ieft fzczęściem, kiedy go: 
trzeba żiłować, kiedy fię go pottzebą 
wiłydzić, kiedy fie potrzeba wypłacać 
żalem y: lzami zlichwy od falizywego 
honotu y od ómylaych uciech prze: 
fziych:, Nie 

(a) J/aie 305i, (b) Ofee 8, i 
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Nie będę też wam mowił, źeby ci 
wfzyfey, co myślą o fwym zbawieniu, 
mieli mieć pomyślne powodzenie w o- 
fnowach fzczęścia fwego. Zbyt. częfto 
trafia fię widzieć, że y ludzie cnotliwi 
zawodzą fię na (woich zamyfłach y wpa» 
dają w utrapienia. Ale iako ci ludzie 
fzukaią Boga nadewfzyftko, y przekłada- 
ją fobie zbawienie nad fwe fzczeście y 
fortunę; tak moiey o to dbaią, że nie 
maią fzczęścia, kiśdy na nadgrodzenie 
fobie za to maią Boga y zbawienie. 

Y to to iefł, co czyni zbawienie pier- 
wfzym interefiem y pierwłzym dobrem: 
że te może pocielzyć czlowieka cnotli: 
wego choćby też w utracie calego Świa: 
ta; a że y świat cały nie może. pocie- 
{zyć grzefzniká: w utracie iego zbawienia. 

Ale 0! co grzefznikow ponofzą wraz 
te obydwie utraty, y utratę ich fzczęściay 
utratę ich zbawienia? W tey kondycyi 
kladzcie wfzyftkich owych zaborcy : 
bagaczow, ktorych widziano y dobywa: 
iących ię z ziemi y powracaiących w 
ziemię: ktorzy wzbudzali tyle zazdrości, 
a potym wzbadzili tyle użalenia nad fo» 
bą. Na iakich myślach y trudach nie 

ZE 
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zefzlo ich życie, żeby było przywieść do 
fiutku owe wielkie zamyfły, ktore im ich 
chciwość y wyniofłość Pa okryślala; a 
ktore im pycha ich włafna, ślbo też ich 
dzieci; a ietzcze częściey ich trwonienie, 
ich c. ulta albo też gnulność, plowały, 
y iefzcze w krotfzym czafie, niżeli obi 
ie fobie ulożyłi. 

Już ia ieftem tego zdania, że upadek 
y zniłzczenie takowych fortun iedynie po- 
chodzi z pogardzenią ae ý z 
zapomnienia o nim. Bo gdyby ci lu- 
dzie, pieęrwey niżeli wnidą | w interefla, 
ftawiali fobie przed oczy interes ich zba- 

wienia, iako regule y- prawidło fwych 
intereffow; gdyby mowili: Panie, po- 
trzebna mi fortuna, potrzebne bogactwa; 
ale prawo twoie milfze mi niżeli milio- 
ny zlota y frebra: [a] Bonum eft mihi 
dex oris tui fupevr milia auri & argenti. Nie 
icftźe to rzecz pównó, że milość zbawie- 
nią y prawa Bożego bylaby ich przy- 
wiodła do odcięcia wfzyfłkiego tego, co- 
kolwiek w ich (pofobach zbogacenią fię 
y w zażywaniu ich bogaćtw, ielt przecie 
wnego zbawieniu y prawu: iako to nie- 

fpra- 
(a) Pfał: 128. 72 
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fprawiedliwość, ofzukiwanie, Jichwá, u- 
ciemiężanie, zbytki, wymyślne wygody, 


y wfzyfikie inne wyftępki, ktore na nich 


ściągnely z nienawiścią ludzką  przeklę- 
ćtwo Bofkie. 

Jak wiela bogaczow poniżonych mu- 
fzą teraz mowić w fercu fwoim, z owym 
tak źle fławnym w dziciach Machabey- 
fkich Krolem: w iakiey przepaści (mu- 
tku, w iakim utrapienia pogrążony ia te- 
raz ieftem, ia, ktorym fiẹ widzial tak 
fzczęśliwym y lubym w fzczęściu moim? 
(a) Jn quos fłucus trifitie ... qui jucun= 
dus eram © diledłas in potefiate mea. Ale 
też o iakich złości nie napopełnialeme 
Przeto też widzę fię niemi zagnębionym: 
Propterea invenerunt mie mała ista, 

Proźne to fą uwagi na ten czas! Po- 
winien on ie byl czynić prędzey. Ale 
jako bylo o tym pomyślić na ten czas? 
Mial on dofyć innych intereflow. A 
iakich? Potrzeba było rabować. ruyno- 
wać y nifzczyć ludzi: potrzeba było fzu- 
kać nato fpofobow, y one znaydować. 
Takowe ftarania wfżyftek iego czas zá- 
bieraly. Nie mial go on na pomyśle: 

nic, 

[a) 1 Machab; 6. 1 
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nie, w co fię iego bogactwa obroc ić mia 
iy, kiedyby ie przyfzlo opuścić przez 
śmierć; y w co fię on fám mial obrocić 
po (woiey Śmierci. Fe ftaranie powin- 
no było być dla niego bardziey: pobu» 
dzaiące, batdziey fię gotyczące y chwy- 
taiące; niżeli iego dofiatki» y rofkolzy. 
O tym tedy on powinien był nayfzcze- 
rzey myśleć. Ow- wiek powinien, mu 
byl być czafem myśleniś raczey o fwo» 


im zbawienia; niżeli o ktorymkolwiek i ine. 


nym inteteffie; ztym wfzyftkim nie-my> 
sliil onanim. 

III. - Podobno on 'chciał. o tym my 
ślić w ftarości, ile w wieku przyzwoit» 
fzym do tetrycznych uwag? To pra- 
wda; ale to wielkie niefzczęście, że po 
owym mniemaniu, że w pierwizych' ży- 
cia iego latach mie czas iefzcze bylo 
myślić o (wym zbawieniu: w dalfzych 
zaś latach że fię nie mialo czafu myślić 
© nim: nic też nie iet zwyczay e a 
go, iako mniemać, że w [wych oftatnich 
latach iuż nie czas'o nim myślić. Tym 
fię fobie głowę zaprząta, że ftarość icit 
wiekiem fłabości, w kto rym fig iuż o nic: 
nie dba tylko o przeciągnienie życia (wę- 
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go; w ktorym fię iuż nie ma tyle fh, żeby 
fię przezwyciężylo fwoie nałogi; w kto- 
rym fię iaż fobie częfłokroć ma za wftyd 
porzucać fwych dawnych przyiaciol, y 
być mędrfzym niż om. 

O! moy mily Brócie, takżeś dlugo żył, 
a iefzcześ fię tego nie nauczył, iak po- 
konać te fłabe wyper(fwadowania fobie! 
Ach! nie fklądayże zapomnienia o twym 
zbawieniu na fłabości wieku: nie obwi. 
niay o to tylko twoy fallzywy wityd y 
twoią podiość umyfłu. Wftydzifz fię w 
twym wieku odmienić obyczaie: a przed- 
kimże fie tego wftydzifz? Jak niewie- 
lu iuź zolłaie z towarzyfzow twoiey ro: 
fpulły, ktorzyby mogli ganić twoią od- 
mian? Ay ztych niewielu, o co ich 
podobno oczekuią twoiey odmiany, aby 
polzli za iey przykladem? Tym czafem 
oftatek świata wftydzi figę tego, że nie 
widzi. w tobie odmiany. Mowię, olftatek, 
Świata, niecnotliwego nawet y żepfowa- 
nego. Jakożkolwiek on bowiem ielt ze- 


' pfowany, przecież mu fię ftary grzelznik 


nie podoba; nie cierpi on go tylko zo» 

brzydliwością. Starośćby to fię powiu- 

na wiłydzić tego, że fig nie nawraca 
mo. 
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mowił Swięty Ambroży: (a) Erubefcat 
Senecas, que emendare fe non potefl. A to 
tym bardziey, mowi tenże Swięty, że 
choroba ciala pomaga do zdrowia du- 


chowi: (b). 7nfirmitas corporis fobrietas men= 


tis ef. Srofuie on nawet do tey mate- 
ryi, co tam Swięty Pawel mowil do Ko- 
ryńczykow: ze w fłabościach fwoich 
doznawał nowego przybywania fobie mo- 
cy: [c] Cum infarmor, tunc potens fam. Ja- 
kož w ftarości zmyfły fą przytępione, a: 
leż y namiętności także: co czyni rozum. 
mocnieyfzym: (d) 4d reprimendas libidines 
fortior. Na ow czas iuż fię przyfzio do 
ficbie po owych plochych uwodzeniach 
fig mlodości, Poznaie fię pożyteczność 
wfirzemiężliwości. Poznaie fię prożno- 
Ści Świata, ktory was opufzcza. Na o- 
ftatek, czuie fię nieuchronną potrzebę 
albo odfłąpienia wfzelkisy nadziei, albo 
obrocenia nadziei fwoiey ku iedynemu 
dobru zbawienia (wego. 

Dla tego ftarość ieft to wiek myślenia 
© zbawieniu, albo wyrzeczenia fię na za. 
\ wfze 

[ay Epif: ad Valent: contra relat! ‘Symmachi, 


(b) Lib: 1, Hiexaem; cap: $, (c) 2, Cort. ta, 10. (dy 
1. Hexaeń: 8, 
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wfze myślenia o nim. - Jeft to wiek my- 
ślenia o zbawieniu, ponieważ mniey fięw 
nim znayduie przetzkod a więcey latwo- 
ści: a że Bog dla tego nas dochował do 
niego, żebyśmy nie tylko jo zbawieniu 
myślili, ale też żebyśmy fię y za grzechy 
innych lac wypłacali; cierpliwie znofząc 
fłabości, ktore to fą ich okropnemi fku- 
tkami. 

Jeżeli: w ten czas nie myśli fię o (wym 
zbawieniu, do czegożź może fię obrocić : 
{we zamyfty? Coż może być za celchęci 
czowieká iefcze y w itarośći światowego; 
ktory iuź widzi, że świat przed nim niknie, 
a że wfzyftkie rzeczy podpadaiące pod 
zmyfły, tuż fię dla niego kończą? We 
wfzyftkich moieyfzych latach ma fię przed 
fobą zawize, czego fię fpodziewóć; choć- 
by też to nie niebyło tylko fłarość. Może 
fię do niey nie przyiść; loży fię iednak na 
to, żeby fię do niey przyfzio; y takowe ło- 
żenie zawźdy fię wfpiera iaką nadzielą: faj 
Ltfi incertum ef, mowi Swięty Ambroży 
el tamen, quod fperetur. Ale w itarości, 
przydaie on, iakiż inny wiek obiecowáć 
fobie 

(a) Epik no, in defign, Eradit 
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fobie można; 4 co lię loży y pódaie w nie. 
befpieczeńftwo ieżeli nie wieczność. Sene- 
dus aliam etatem, quam fperet, non habet. 
Już. MCi Panowie, pufzczać w niebe- 
fpieczeńftwo wieczność, możefz to przy- 
puścić zdrowy rozum?  Pufzcza {ię chę- 
tnie w niebelpieczźńftwo iednę część 
{wey  "maiętności, tym umyfłem, żeby 
przyczynić drugiey: y to ieft'co czyni 
handle w życiu ludzkim, „Ale pufzczać 
w niebefpieczeńftwo wfzyftko, a pulzczać 
wfzytłko dla niczego; ieft to; czego fię 
nie czyni nigdy. Nie mafz nikogo tyl- 
-ko grzefznik, ktory wiedząc w iakim zo- 
ftaie niebefpieczeńftwie trwaiąc zacięto w 
grzechu, 4 przytym znaiąc cenę dufzy 
fwoiey y potrzebę zbawienia fwego; 
przecież odważa wfzyftko dlń iedney ro- 
. fkofzy, ktora ieft iedyne nic. O oplakane 
Omamienie! co to ieft bowiem ta rofkofz? 
co to iet wfzyftek zbior bogactw cale- 
go świata w porownóniu z dufzą wafzą y 
z iey zbawieniem?  Sąź to dobra, ktore- 
by fię klaść mogly. na fzali, iedne. na 
przeciw drugim? , Tećto pytanie zadaie 
wam fám Chryftus: (a) Quam dabit bo. 
: x o 00 
Ta) Matth: 16. 26, 
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mo cotamutarionem pro anima fua?  Odpo- 
wiedźcież mu.. On umari, żeby dufzę 
walzą zbawił aąwy cale życie walze 
przepędzacie ani pomyśliwizy o niey: 

Na to nie'potrzeba, mowicie, tylko 
jednego dobrego momentu. bo ten inte- 
res y fprawa wieczności, ten interes y 
fprawa calego. życia, ieft teź intereflem 
y [prawą każdego momentu. To pra- 
wda. . Ale zkąd “weźmiecie tego dobre- 
go momentu? -Obaczmy w tey ofłatniey 
części, czyli go-będziecie mogli znaleść, 


TRZECIA CZEŚC. 


"ZE zbawienie ludzkie nie ma infzego 
nieprzyiaciela tylko grzech, było 

to powodem Zbawicielowi nafzemu, że 
tak pilno zalecał, żeby fię mieć na oftro- 
żności y modlić fię; mieć: fie na ofłro- 
Źności, żeby fię weń nie wpadlo; modlić 
Mie, żęby fię otrzymało lafkę do powfta- 
nia z niege przez pokutę: (a) Vigilate 6" 
wrate. (Czuyność y modlitwa potrzebna 
ma każdy moment -grzefznikowi: albo» 
«wiem zaniedbywaiąc iey, nie mafz źadne» 


i E9 
fa) Marci 13. 3gs $ 
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go momentu, ktoryby. grzelznika nie 
czynił bardzicy niepewaym {wego zbawie- 
nia, bardzicy niefpofobnym do iego: po- 
zyfkania, y bardziey niegodnym otrzy» 
mać go. Zbawienie tedy. względem nie- 
go iel (prawą y intercffem każdego nio: 
mentu. Są to trzy uwagi ftrafzne ka- 
żdemu, kto iefzcze nie zatlumii gryzot 
fumnienia fwego. 

I. Nie maíz żadnego momentu, kto: 
ryby nie czynił grzefznika bardziey nie- 
pewnym iego zbawienia: nie tylko prze: 
to, że mu. mniey czafu zofłaie; że na ka- 
żdy moment czas fię fkroca y czyni go 
bliżfzym śmierci; że lata przedlużenią 
życia, ktore fobie aż po ow moment ro- 
ii, podobno iuż przychodzą do miefięcy 


tylka y do dni: ale też przeto, że ieżeli 


co ieft pewnego w tym famym, tedy to, 
że.będzie zawiewiedziony w (wych za- 
myfłach, y zafkoczony w ten czas, kiedy 
fię tego naymniey fpodzieie.  Chcecieź. 
„wiedzieć moie wtym domyfły?. Oto te 
fą. Wiem ja, MCi Panowie, na iakim 
mieyfcu każę: źe w pośzod. świetnego 
dworu, kędy po utefknionym odmęcie 
wielkich intereflow umieią fię rozerwać 
z geo «:«pEZEZ 
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przez icfzcze więkfze uciechy: przyftoy- 
nićć, ieżeli to być może; atoli w pośrzod 
dotłatkow, obfitości y wefolości. tąd 
co idzie? 

To, że wlaściwie y ofobiście wy zá. 
warci ielłeście pod owym wyrokiem Jo- 
ba: (4) Ducunt in bonis dies fuos, © m puno 
ad inferna deftendunt. ludzie, ktorzy ży- 
ią w dofłatkach, a ktorzy poydą do gro- 
bu: iakże prędko? ` Oto w iednym mo- 
mencie: Jn pundo ad inferna. Nie ieftże 
to bowiem zwyczayny koniec życia ro- 
fkofznego? Trzeba pofpolicie gwafto- 
wnych chorob albo naprzykrzonych fła- 
bości,, żeby wycilnely dufzę z ciala wy= 
cigczonego pracą, ftrawionego glodem, 
wyfulzoaego nędzą. Ale bogńcze; ro- 
fkofznicy w iednym momencie znaydu- 
ią śmierć w pośrzod owych wygod fwey 
możności: nofzą ią oni w fwey otyłości: 
przyzywaią iey do (wych częftych anie- 
pomiarkowanych biefiad: przyfpiefzaią ią 
przez fwoie namiętności, y nagle ią na 
fie fprowadzaią przez fwoie rofpufty. Po 
więklzey części nie uchodzą oni krwa- 
wych razow woieanych, tylko żachowu: 

: iąC 

(a) Jab zie 13, 


490  Owielkiey potrzebie zbawienia 

jąc fłarość fwoią ma niefpodziany raz, 
ktory ich trupem kladzie w pośrzod ich 
przytacioł. Jeftże ktora zima, albo kto- 
ra wiofna, ktoraby podobnych widokow 


nie ftawiała przed oczy, Urzędnikom na' 


ich tądowych ftolicach, wielkim Panom 
wich pałacach, prywatnym bogaczom w 
pośrzod ich familii? Jet tedy dla was, 
ktorzy w wielkich doftatkach żyiecie, o- 
fobliwa racya niepewności y lękania fię 
rzeczy przyfziych. 

Druga racya iefzcze mocnieyfza ieft: 
że nie tylko Żżyiecie w wielkich dofta- 
tkach, ale też w wielkich grzechach. Już 
oprocz tego niebefpieczeńftwa, ktore 
wfzyftkim ludziom grozi, dla wielkich 
grzefznikow ieft efobna pogroźka, ktorą 
ofnowę ich życia daleko fłabfzą czyni. 
Jet nato wyrok Nieba dokladny: (a) 
Viri Sangvinum e$ dolofa non dimidiabunt di- 
es fuos. Wielcy grzefznicy, mowi Da- 
wid, czyli to ich nieprawość będzie ia- 
wna, iako mordercow y rozlewcow krwi: 
Viri fangomum: czyl to będzie potaie- 
mna, iako obłudnikow: £e dołofi: powfze- 
chnie wizyfcy ci ludzie polowy lac fwo- 

ich 

(a) Pfal: 54 4, 
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ich mie dożyią: Non dimidiadunt dies fuos. 
Zwykio fię w śmiech obracać ten wy- 
rok, patrząc natylu grzefenikow przes 
ciągalących życie (wole y nieprawości 
fwoie aż do zgrzybiałości. Jednakże nie 
tylko fię z niego: nie śmicycie; ale iefzcze 
wiedźcie o tym, że przęztoż (amo ten 
wyrok Bofki do fkutka przychodzi. Wi- 
cieź wy prawdziwe iego rozumienie? (a) 
Nauczcie fię go od Swiętego Grzegorza. 
Mowi on, że zwyczayna ieft grzefzni- 
kom dzielić rozłożenie życia fwego na 
dwie części bardzo nierowne  Nazna- 
czaią oni pierwfzą y dlużizą część (wym 
rofkofzom; drugą zaś y krotfzą fwemu 
zbawieniu. Bog fię śmieie ztego ich 
podzialu. Zoftawuie im doich woli o» 
wą dlugą część życia, ktorą naznaczalą 
{wym rofkofzom. Ale kiedyż przyidzie 
owa część uroiona, ktorą oni zachowuią 
fwemu zbawieniu? Nigdy, odcina ią fpra= 
wiedliwość Bofka. Do iakiegożkolwiek 
wieku bezecne y niecnotliwe życie fwoie 
przedlużą, przecieź będą niefpodzianie 
zafkoczeni od śmierci; a owe zalkoczenie 
będzie miało tenże fam fkutek na potę- 

T2 pis- 
fo] Jn Job lib: 5. cap: 28a 
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pienie ich dufzy, iak gdyby ich naypię- ' 


knieyfze lata byly odcięte: Non dimidia» 
bunt dies fuos, 


Wy, ktorzy mię tu fłachacie, w kto- 


reyże części biegu wafzego iefteście? Je- ` 


fteścież iefzcze w polowie Daznaczoney 
walzym rofkofzom? Kiedyż przyidzie- 
cie do owey drugiey polowy zachowa- 
ney pokucie y fłaraniu fię o zbawienie 
wafze? Czyliż iey tylko Bog nie fkrocil? 
ba czyli iey tylko wcale nie odcioi? 
Podnieście oczy; nie widzicieź ręki Bo- 
fkiey pifzącey na was iako tam na Bal- 
tazarą wyrok odcięcia dni wafzych: Mane, 
Tbecel, Phares.  Liczcie, ważcie, oddziel- 
cie, przetniycie, odetniycie. Kiedyź ten 
wyrok pokaże fię w (kutku? Kiedy przyi. 
dzie do wykonania? Ale kiedy przyie 
dzie do wykonania, będziefzźe na ten 
czas w lalce Bofkiey y w ftanie zbawienia? 
Dzifiay nic o tym nie wiefz; izaliż iutro 
będziefz to wiedzial lepiey?  Będziefz 
bacdziey tego niepewnym, ale też y bar- 
dziey do tego niepodobnym. To drue 
ga do uwagi materya, 

Il. Nie doznaiefzże tego, że odwlo- 
cząc, ftaielz figę mniey panem ferca twe- 
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go; a co raz bardziey niewolnikiem na- 


mmiętności y malogow panulących nad 
tobą. Przypomniey -fobie łan owego 
Samfona będącego w mocy Filiftynow: 
ieft to właściwie twoy fłan. Coż oni u- 
czynili z tym fławnym  woiownikiem? 
naprzod wylupili mu oczy: (4) Eruerunt 
oculos ejus. Potym związali go y zam- 
koeli: Vinđum catenis 9 claufum carcere, 
Na oftatek obrocili go iako iakie bydle 
do obracania kamienia we mÌynie: Bt mo- 
Ire fecerunt. O iak ciężka niewola! A 
ieftże mniey ciężka niewola grzefznika 
oblożonego laty y grzechami? © Utracił 
on światło; zofłaie fkrępowany tyfiączne- 
mi bezecnemi więzami; podal fię w po- 
gardę przez (woie befłyńllkie żądze y 
przez f(woie ladaiakie fprawy. Pomiar- 
kuyże tu fłan twoy, moy mily Slucha: 


, CZU. 


Mieliście niegdyś nieiakie oświecenie, 
nieiekie światelko wiary, boiaźni Boga y 
względu na riego; nieiakie poznawanie 
walzego zbawienia, nieiaką trófkliwość 
względem rzeczy przyfelych; wfzyltko to 
zagluzowało fię: y owa odtobina, ktora 

wam 

[a) Judi 16, 2i 
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wám ztego pozoftala, niknie. co:dzień 
bardziey: Bog, wiara, rzeczy przyfzie, 
wfzyftko. to (aie iqę wam ciemne y nie- 
pewne: iuż fię tego nie widzi, tylko iak 
przezemgię y przez tyfiączne nowe co- 


faz powątpiwania: co raz bardziey walze 
wątpliwości, wafze ciemności, wąfze zd- 


émienia wzmagałą fię. 
A co. więkfza,, że też wafze więzy, wa- 


fze lańcuchy, walze w grzech zaplątania fię: 
.go raz.pomnażałą fię y wzmacniaią. Przed: 
tym nie było tylko iedne objećłum, ktore 
cię plątało; teraz unoffz fię zakaźdym: co 


tylko: widzifz, wfzyftko cię wabi y po- 


ciąga. Zrazu iedna cię tylko namiętność 


zwodziła; teraz cię wfzyiłkie namiętno- 
ści obfiadiy. Do lubienia rofkofzy przy: 
łączyła fię milość: pieniędzy. Nie by- 
łś: na ten czas tylko. niewfłtydliwy;. teraz: 
ieiteś. chciwy, a: iutro będziefz marnotca: 
wany; az marnotrawnego, nienafycony: y 
źd.ietcą, y okrutny;.y po ftopniach idąc, 
bez wiary, bez czci, bez rozumu. 

Na wy pliątanie lię z tylu więzow, ktor 
ge ci czynią. co; dzień trudnieyfze zbawie- 
nie, iakieyby ci: nie potrzeba odwagi? a 
w coż lig abrocia twoia odwaga? je- 

izczęć 
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fzczeć podobno malz ią do woyny, y 
przeciwko nieprzyiaciolom, ktorzy nie fą 
twemi nieprzyiaciolami tylko mimo fwoią 
y twoią chęć. Ale małzże co odwagi y 
Śmialości przeciwko twym prawdziwym 
nieprzyiaciołom, iacy fą nieprzyiaciele zba- 
wienia twego? Doiakiey nie przycho- 
dzifz nikczemności, podłości y nędzy 
im fię bardziey pomykafz w drogach nie. 
prawości y w nalogu grzechu? (a) Quam: 
vilis fafa es nimis, śterans vias tuas; Wy-. 
rzucał to naoczy ludowi Jzraclfkiemu. 
Jeremiafz. Smiem ia to wyrzucać tym. 
wfzyfikim, ktorych ich urodzenie wynofi 
nad lud pofpolity; a ktorych ich namię-. 
tności poniżaią nad naypodleyfzych nie- 
wolnikow. Nie iefteś iuź, ni, owym Sám- 
fonem tak fławnym przez fwoie dziela, 
przez fwoią moc y przez fwoy wielki 
umyfł. Nie znać iuż w tobie krwi ty lu 
wielkich ludzi, znacznych przez fwoie 
czyny y przez fwe cnoty. Nie iefteś tuż. 
tylko iedynym niewolnikiem nay beze 
cnieyfzych namiętności twoich y cu- 
dzych. Kiedyż na to obrocifz uwagę 
Kiedyż fię tego wfłydzić poczniefz? Kic- 
dyż 
(a) Jerem: -n ZÓ 
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dyż przyłożytz ufilności, żebyś z tego 
wybrnol, y powrocil nå drogę uczciwo- 
ści y zbawienia” Jeżeli ta ufilność widzi 
ci fię trudna teraz, kiedyż ci fię na nią 
zdobyć będzie nioźnąż Na każdy mo- 
ment fłaiefz (ię maiey (pofobaym, żebyś 
tego dokazal. Powidzmy na koniec, że na 
każdy moment ftaiefz fię bardzicy niego- 
dnym lafki Pana Boga, żebyś do tego 
przyfzedi 

li. Bo co to iet, moy mily Bracie, 
ow. {karb Bofki, o ktorym mowil Swięty 
Pawel do Rzymian; owe to bogactwa 
iego dobroci, iego cierpliwości y  iego 
dlugiego wytrzymywania? [a] Divitias 
bonitątiś ejus © patientie © lunganinistatis, 
Jet to względem ciebie owe zdrowie, 
owe lata, owe dlugie życie, ktorym ci 
fic ciefzyć Bog pozwala. . Okolo czego 
odpowidz na dwoie pytania Swiętego 
Pawla. Czyliź nie wielz, mowi on; co 
iet 4 zamyf Bolki w tey lafce zwierz- 
chary y daczefney, ktorą ci on wyświad- 
cza? Niewiefzże, źe iego dobroć mie 
przedluża dni twoich tylko na przywie- 
dzienie cię do pokuty? Jgnoras, quonam 
benie 
[a) Rom: a, 4 
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benignitas. ejus ad pamientiam te adducit? 
To pierwfze pytanie. Drugie zaś te: czy- 
liż tak nieczuły iefteś na twoy interes 
wieczny, że gardzifz tą lafką, ktorey on 
dla ciebie umyślnie dobywą z fkarbu do- 
broci (woiey” Am divitias bonitatis: ejus 
contemnis? Nie wiefzże, że fie czynifz iey 
niegodnym przez tę. pogardę? a że przez 
fwoią zatwardzialość zafługuielz fobie, 
żeby.ci Bog zamknol na zawfze fkatb cier- 
pliwości fwoiey,y żeby tym czafem zbie- 
ral twoie nieprawości, twoie ponawiania 
upadkow, twoie pogardy do fkarbu zemfły 
fwoicy,na wyfypanie go na cię w ow ftrafzli- 
wy dzień gniewu fwego:; secundùm duritiam 
tuam tbefaurizas tibi iram tn die ire. 

Nie do ciebież to. on -obraca «przez 
Jzaiafza owe pelne piorunow wyrzuca- 
nie? [a] Taucur, flui, patiens fui: quafi par= 
turiens loguar: dypabo <> dbforbebo. Mil- 
czalem, nicem nie mowil, znofilem w 


_ cierpliwości: odezwę fię na koniec 2 krzy- 


kiem towniaiącym  fię wolaniom rodzą- 
cych: aten krzyk przyfpiefzy twoią 
zgubę y potępienie: Difpabo ©* abforbebo. 
Jett też to iefacze pogrożką  Jeremią- 
{za 
(a) Jfóta 4z 14. 
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fza do grzelznika niepokutuiącego: (a) 


Derclinguet divitias fuas, ©. in novifimo fuo 
erit infipienc. Będzie mufiał, mowi‘ on, 
zofławić dla innych dobra fwoie: y iego 
óftatni dzień będzie dokonaniem y prze- 
konaniem glupftwa iego. Caly świat 
uzná ie, caly świat będzie nad nim u: 
bolewal: ale on poniefie wfzyfłką iego 
ciężkość: Zn novi/fimo fuo erit infipiens. 

Y zaifte, ktoreż dziwnieyfze y fzkara: 
dnieyfze glupftwo, iako przenofić rzeczy 
blahe nad naywiękfzey wagi, pozor tyl. 
ko maiące nad prawdziwe, znikome nad 
nieśmiertelne, czas nad wieczność, nic 
nad wfżyftko? Ktoreż bardziey niewy- 
mowione y nieoplakane  glupftwo, iako 
odkładać fłaranie o zbawienie, interes y 
fprawę wfzyftkich wiekow, interes y (pra. 
wę całego życia, interes y fprawę każde. 
go momentu, aż do ofłatniego momen- 
tu życia? Będąc przymufzony do pu- 
fzczenia fię w dlugą iaką podroź, czy: 
liżbyś przygotowania fię do niey odkla- 
dal na fam moment wyiazdu” Będąc 
przyciśniony do czynienia rachunkow 
picbefpiecznych. caley twoiey fortunie, 

czyliź- 
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czyliżbyś czekal z ukladaniem ich, owe- 
go cząlu, kiedy ie iuż czynić potrzebá? 
A będąc obowiązany do rachunkow za- 


wiklanych zidługiego y nagannego życia, 


zwioczylzy odkladafz przygotowanie fię aż 
do oftatniego momentu. Obiecuiefz fobie 
zuchwale, że na ow moment. będziefz 
mial dofyć mocy y przytomności ro- 


,zumu, na utrzymywanie twey (prawy 


przed Sędzią wiecznym, y dofyć mięk- 
kości ferca ná obrocenie fię na ten czas 
do Boga przez . fzczerą pokutę y przez 
prawdziwą milość? 

Przywiedź fobie na pamięć y ftaw fo- 
bie przed oczyma tych wfzyftkich, kto- 
rycheś widzial: przychodzących do tego 
ofłatniego krefu; ich ftrważenie fię, ich 
mięfzanie fię, ich lękanie fię, ich ciężkość 
„pó fercu y upadanie na umyśle; a cze- 
ścięy iefzcze ich zatwardziałość, ich nie- 
czułość, ich niewzrufzanie fię ku przy- 
fzlemu życiu. Toż to ieft iść do Boga, 
umierać pokutuiącym, umierać Chrze- 
ścianinem, umierać dobrze” Czyliż w 
ktorey inńcy fprawie czlowiek mądey 
śmialby fie pokazać z takowym. przyipa- 
fobieniem? Na coż ci fię przyda wfzy» 

ftką 
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ftka mądrość, umieiętność y  politykąra po 
światowa, y owe wlzyfłkie przyzwoite Mial 
przymioty do rządzenia 'kroleftwy; kie. dział 
dy fię uyźrzyfz ma śmiertelney pościeli dane 
nawet bez pierwfzych początkow umie: 16g0 
iętności potrzebney «do dobrey śmierci? tator 
Kiedy. miafło wfzyftkich "owych pro: niem 
żnych imion, ktoreś fobie mial za taki wko 
honor, nie będziefz widzial na fobie tyl. €745 
ko te dwa nędzne tytuly;  śmiertelaego 70 
y grzefznika” Nie poczuiefzźe twego 680 
glupftwa? nie pokażeż fię one rownie o. dZIĆ: 
czom ludzkim iako y Bofkim>? ezl 
< Bierzże -pożytek z glupfłtwa cudzego, Zoft: 
żebyś fię ftal práwdziwie mądrym; a že- Wfły 
byś do tego przyfzedi, poprzedzay ofta- Utra: 
tni moment. Nie wpaday womamie: POW 
nie owych, ktorzy zawżdy znayduią no. OWA 
we przefzkody: w każdym przypadku ży: dan: 
cia (wego, y ktorzy zawżdy potrzebuią końi 
czafu wygodnieyfzego y wolnego od. "Cn 
wfzyfikiego zgiełku y zatrudnienia. 

Ach! gdyby byl Jozef Patryarcha fzedł | fam 
za tym biędem, nigdyby byl nie pozy- 


„fkal zbawienia: wfzyftkie przygody ży- kro) 
cia iego zdawały fię klaść mu do zba- fa. 
| an 


wienia iaką niefpodzianą przelzkodę, kto: 
ra 
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litykara powinna mu byla odbierać myśl o nim. 
„wóitę Mialże on czas myślić o nim, gdy fię wi- 
- ‘kie dział zamkniętego,wnetże potym y zaprze- 
»Ścielidinego od fwych wlafnych braci? Czymże 
uie.iego myśl y iego ferce mogly być zaprzą- 
 ierci? taione na ten czas, ieżeli tylko nie burze- 

ro. niem fię złości, gniewu y niechęci przeci- 
a taki wko wynaleźcom nędzy iego? Mialże on 
je tyl- czas myślić o zbawieniu (woim w pośrzod 
laego Jzmaelitow, będąc niewolnikiem tego gru- 
wego bego narodu, y zofłaiąc w mocy ich, a tu- 
ie o. dzieź pźtrząc na ich: fprolności y ich 
bezboźności?  Miałże on: do tego czas, 
lzego, Zofłaiąc w fidlach bezfumienney y bez- 
a że. witydney niewiafty» Mialże go w owym 
ofta- utrapieniu, w ktorym go zańurzyć byla 
amie- powinna niefprawiedliwość iego pana, y 
q no. owa Źalość, że fig widzial przeto w kay- 
u ży: danach, że mial dużo cnoty? Mialże na 
ebuią Końiec ten drogi czas, kiedy za uwolnie- 
“od niem go z więzienia, wfzyfłek rząd Egi- 
ptu fpuścil na niego Krol; y kiedy on 
{ed} fam ten wfzyltek„ciężar dźwigać mufial 
ozy- W niebefpieczeńitwach obfitości y w o- 
H ży- kropnościach nieurodzaiųu? Czemu on 
zba. nie mowil, iako więc wy; glod u- 
kto- ftanie, obfitość powroci fię, zamięfzaniś 
rą ufpo: 
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ufpokoią fię; umknę fię ode dworu, a» 
trzymam od Krola uwolnienie mię od u. 
rzędow. W ten czas będę caly (woy, y 
o niczym więcey nie będę myślil tylka 
© moim zbawieniu. 

Na takowych to roieniach fobie zwy- 
klo fię codziennie fundować {woy upor, 


'zaladzaiąc fię na rzeczach przyfzlych, a ni- ` 


gdy na teraznieyfzych. Atoli na tera: 


znieyfzych powinno fię zafadzać zbawie- 


nie (woie. W fłanie, w ktorym nas Bog 
ftawia, w wieku, w ktorym fię znaydu- 
iem, w pólożeniu fzczęścia, w ktorym 
iefteśmy, zarabiać nam na nie potrzeba. 
Dzifiay, mowi Swięty Pawel; w tym kro- 
tkim przeciągu życia, ktory nazywamy 
dzifiay: (a) Donec bodie cognominatur. Te 
dzifiay 1elt nafze, iutro zaś nie ieft na- 
fze: y kto to wie, ieżeli te iutro nie bę- 
dzie wieczność? Bodayby ona byla dla 
nas fzczęśliwa: w Imię Oyca y Syna y 
Ducha Świętego Amen. 


ttè 


Ta) Hebr: 30 uje 
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LWY zr, i 
1por Dicite filie Sion: Ecce Rex tuus enie tibi 
4 í 

a ni. Monj verus. Matth: 21. 

a Powidzcie corce $yoń/Riey: oto Krol twoy idzie 
sobie cichy. 

awie- 

Bog Nayiaśniey(zy Panie. 

jydu- 

aa dal to pelnemi pociechy flowy 

tâ- 1 obwiefzczal Zacharyaíz Prorok 

my przyiście Meflyafza, y fpofobil Zydow 


Te do przyięcia go. Te teź fą fłowa, kto- 
b gą. TE Ewangelifta ftofuie do publicznego 
abe: wiazdu Chryftufowego do Jeruzalem; y 
4 dlą Ktore my ftofować możem do iego przy- 
sę chodzenia do nas w Kommunii, ofobli- 

Y wie pod ten czas wiclkonocny. Krol ci 
to nalz do nas przychodzi: Ecce Rex tuus. 
Ale Krol cichy y pelen lagodności: Man- 
Juetuś. Przychodzi on z władzą nad ną- 
mi, ponieważ ieft Krol; ale y z dobre 
«ią ku nam, ponieważ icit pelen fago- 
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dności. Ato powfzechnie względem wfzy- 4 


ftkich, ktorzy go tylko przyimuią, za- 
żywa on tych dwoch przymiotow. 

Już w Chrześciańftwie znayduię ia 
troiakich ludzi, ktorzy przyftępają do 
Kommunii: naboźnych, niedbałych, y 
bezbożnych. Jako y w Jerozolimie tro- 
iacy ludzie mniey lub więcey zachodzą 
do wiazdu  Chryfłufowego. Náprzod 
Uczniowie, powtore obywatele, potrze- 
cie Pifmienni Żydowfcy y Faryzeufzo- 
wie. 
Uczniowie pokwapili fię wyniść na 
przeciw niemu: to wyobrażenie Kommu- 
nii gorąco naboźnych. Obywatele fpo- 
koynie fiedzieli w (wych domach, nie 
wiele o nim myśląc: to wyobrażenie 
Kommunii niedbalych: Pifmienni y Fa- 
ryzeufzowie w wielkim byli krzątaniu fię, 
ale okolo fprzyfiężenia fię na iego śmierć: 
to wyobrażenie Kommunii bezbożnych, 

Materya ta, MGi Panowie, tak ieft po- 
trzebna, tak fłużąca do czafu terazniey- 
fzego, y tak przyzwoicie podzielona, że 
tego iey przodkowania przez iey przy» 
zwoitość y iey profłość nie podobna 
nie przenieść nad inne kfztaltniey wymy- 
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slone ofnowy. Co tedy fobie zakladam na 


teraznieyfze kazanie, ieft to przelożyć wam 
we trzech puaktach, tako Chryftos wzglę= 
dem ludzi nabożnych, niedbalych y bezbo- 
Żnych, pokazuie w Kommunii y fwoią moe 
y fwoią dobroć: fwoią mose, że ieft 
Krolem: fwoią dobroć, że ieft pelen lago» 
dności: Rex manfoetus. 

Dzifiay, MCi Panowie, oprocz okazyi 
mowienia do wfzyftkich tych, ktorzy fip tu 
znayduiją, mam 4dzczęście znaydowąć 
przyzwoitą dla każdego naukę w famym- 
że proftym wykladzie Ewangelii. Przy- 
lożcie tedy uwagi, mniey na to, coby - 
mogło kontentować ciekawość rozumu, 
iako na to, co może przyfpofabić fercę 
do ćwiczenia fię w powinnościach czafu 
teraznieyfzego. Profiemy cię, Panie, © 
przyzwoitą do tego lafkę przez zafługi 
Syna twego y przez przyczynę: Matki 
iego Nayświętfzey. Ave MARIA. 


CZĘSG PIERWSZĄ. 


NYCZ Zbawiciel nafz, że iego go- 

dziņa zbliżała fię, a że Zydzi ad 

2martwychwftania Łazarza myśleli 0 ie- 
U go 
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go śmierci, pofłanawia dopuścić, żeby 
był wydany w ich ręce: a to ba pokaza- 
nie, że iego śmierć byla (kutkiem'raczey 
iego dobrey woli, niżeli ich złości. Chce 
tedy, żeby iego wiazd do miafta obrocił 
na niego oczy wlzyfikich. Podaie' za 


tym do myśli ludziom wierzącym w nię-/ 


go, żeby go przyieli z okazalością y w 
niciaki (pofob trynmfu. Ten zaś tty- 
umf zafadza fię ną oddaniu mu troiakicy 
ufdagi, Jedney z powinności: drugiey z 
pofzanowania: trzeciey z milości Z 
powinności, czynią oni, co JEZUS im 


rozkazuje: [a] Fecerunt, ficut precepit illis 


JESUS. Z polzanowania, śpiewaią iega 
pochwaly, y wielbią go z blogofławie- 
niem: (b) CZamabant dicentes: Hofanna. Z mi- 


losci, zwloczą z ficbie fuknie na okrycie! 


niemi drog, przez ktore on przechodzi: 
[c] Szernebant veflimenta Jua im via. A ta 
teź ieft, cośmy powinni “czynić przy 
Kommunii nabożney. 

l. Pierwfża ufługa, ict ufługa z po- 
winności y z obowiązku, ktora zawierą w 
fobie przygotowania nakazane od Chry« 
fiufa, ktore nayprzod trzeba wypełnić: 

Fece- 

(a) Merth: z1. 6, (©] Ibid: 24, 9, (c) Ibid: zy g. 
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Fecerunt, ficut precepit tlis JESUS. Co oa 
przykazowałl fwym Uczniom, bylo to 
poyść przygotować, cżego bylo potrze: 
ba do jego wiazdu. Co on przykazuie 
tia iego godne przyjęcie, ieft to. należy- 
ta fpowiedź grzechów nafzych, y fzcze- 
re oderwanie fig od nalzych  niegodzi- 
wych affektow. 

Te przykazanie ieft nam imieniem ie. 
go obwiefzczone przeż Swiętego Pawia: 
(a) Probet autem fe ipfum hiomo, & fice de 
Pane illo edat. Niech fię czlowiek do- 
świadcza, mowi oń, niech fię fam wfo- 
bie przegląda; y w. tym przyfpofobieniu 
fie- miechay pożywa tego Chleba. 
Poymuiecież te fłowa, moi Brácia? mo- 
wi Swięty Chryzoftom. (b) Nie iet nam 
przykazano fame tylko czafy y chwile 
roku zważść; żebyśmy przyftępowali do 
Sakramentalnego Stolu we doi uroczyfłe, 
a żeby we dni powfzednie byliśmy od 
niego dalecy. Jeft nam przykazano, Že- 
byśmy roztrząfali fiebie famych, nalze 
famnienie y nafze obyczaie. Tym cza- 
fem u nás zwyczay miarkować fię czalami, 
a nie gorącością y czyftością dulzy na- 

U» izey: 
(a) t Cor: m. 28, [b) Homil: 28: in i. Cors 
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Azey: Tempore moti. magis atcedimus, quam 
Sudio. animi. Atoli dzień dobrego fu- 
„maienia dniem iet uroczyftym. Wfzelki 
inny dzień, choćby uroczyfty, dla innych, 
dla was ieft dniem powfzednim. Naprzod 
tedy powinniście o tę zupelną czylłość 
ufilować: żebyście przez nią wfzyftkie 
dni roku czynili fobie uroczyfte, y nie 
Iżyli dni uroczyftych przez znaydowanie 
fie dufz wafzych w ftanie ladaiakim. 
Ale, dodaie tenże Swięty, to wam ie- 
fzćze ieft przykozano, żebyście doświad- 
czali fami fiebie; y żebyście fię przeglą- 
dáli w fobie fwemi wlafnemi oczyma, a 
nie tylko oczyma cudzemi: Negue- ju/fit 
alteri alterum probare, fed fibi fe ipfum. Nie 
dofyć ieft pokazać fię godnemi Chleba 
Niebiefkiego w oczach ludzkich; być w 
mniemaniu pobożności; być powierz- 
chownie  przy(polobionemi do Kommu. 
nii przez rozgrzelzenie Kaplańlkie. To, 
ieft potrzebne, przyznaię, ale to nie do- 
fyć. Oprocz tego iefteście obowiązani, 
moi mili Siuchacze, dochodzić fzczero- 
ści dufzy. wafzey, y pozywać fiebie fa- 
mych do fądu wewnetrznego; kędy ni 
oko ludu, ni oko Kaplańfkie nie ieft zdol- 
ME 
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ne przeniknoć; kędy nie macie za fędzie- 
go y za świadkow tylko fiebie famych: 
Faciens judicium, ad quod populo non pateat 
aditus; © probationem, que careat teffibus. : 
Jeżeli f(erce wafze nie ieft czyfte y pro- 
fte; ieżeli fię nie czuiecie oderwanemi 
od wafzych nagannych fklonności; ieżeli 
nie iefteście w mocnym przedliewzięciu 
nigdy nie związywać węziow, któreście 
porwali; ieżeli na koniec wafze obietni. 
ce y przyfięgi nie fą w fercu wafzym 
takowe, iakie byly w uftach wafzych: da- 
remne fą te wiżyitkie powierzchowne: za- 
chody rozgrzefzenia y:zadofyć czynienia. 
Jako Kaplan, Namieftnik Bofki, nie mo- 
że was fądzić, tylko wedlug wafzey wla- 
{ney powieści, tak iego fądieft daremny, y 
iego rozgrzefzenie prożne, ieżeli wafza 
powieść nie ieft fzczera. Wafza tedy 
rzecz ieft fiebie doświadczać, ofkarżać y 
fądzić pierwey, niżeliby was Kaplan fą* 
dzii: Probet aurem fe ipfam homo. 

Ofobliwfzaż to dobroć Bofka, że nas 
w tym fądzie poftanowił za ofkarżycie: 
low nás famych, y że odpufzczenie wlzy- 
ftkich grzechow  nafzych przywiązał. do- 
nafzego  wlafnego wyźnamia! O! moi 

mili 
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ili Sluchaczeę, gdył byl zlęcił | 
mili Sluchaczę, gdyby on byl zlecił ko: 
mu innemu nienam powinność ofkar- 


Żania nas, iako to ielt w fądzie ludzkiny ` 


y gdyby na otrzymanie odpuafzczenia 
grzechow nafzych, potrzeba nam bylo 
podawać fię u fądu Kaplańfkiego na ob- 
winiania tych wizylikich, kcorzyby tył. 
ko chcieli na nas gadać: o coby to by- 
la za przykrość! ca zą wfłyd! a iefzczą 
bylibyśmy duża fzczęśliwi, modz  po- 
 wrocić do lalki Bofkiey choć takowym 
kofztem.  Aliści mamy (prawę'z Bo- 
giem, ktory iedynie tylko chce nafze: 
go zbawienia, á nie nafzego jawnego za- 
wfłydzenia. Dlatego nie nieprzyiaciol 
nalzych naznaczył nati za ofkarżycielow 
w grzechach nafzych, ale wlafne nafzę 


fumnienie. Nie powierzył komu innemu 


oprocz nas, mocy na obwiniąnie nas, ale 


tylko władzy na rozgrzefzanię nas Wo- 


lal on przywiązać zgladzenie grzechow 
nafzych da fzczerości wiafnego nafzega 
wyznania, niżeli da obcego roztrząfania: 
żebyśmy fię nie mogli ufkarżać ani na fu. 
rowość fędziow, áni na nienawiść ofkat= 
życielow, alę na mas tylko  faniych, 
iczeliby nas odpufzczenie chybiło: Pra- 
beż 
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bet autem fe ipfum bomo. Pokwapiaycież 
fię: tedy, chcąc przyftąpić do tego Nie- 
biefkiego Chleba, uiścić fię, w tym pier- 
wfzym oświadczęniu mu fłużby z powin- 
ności y z obowiązku; aby 0 was można 
bylo mowić, iako tam o Jerozolin:fkich 
wiernych: Fecerunt, ficut precepit illis JE- 
SUS. 

IL. Dotego pierwfzego oświadczenia mu 
flużby, potrzeba przydać drugie z polzano- 
wania y względu, ktore to zawiera w fobie 
wychwalania go» modlitwy y wewnętrzne 
cnot fprawy.- Owe liczne rzefze, ktore 
fię ubiegaly zayść drogę Synowi Bofkie- 
munie kóntentowaly tiẹ ufzanowanieny 
go w milczeniu: (a) Geperuni gaudentes lauda» 
je Deum voce magna. Zdięci radością, 
powiada Swięty Lukafz, poczeli wielkim 
glofem wychwalać Boga. Nie mieli ci 
ladzie na pifmie kfztaltnie ulożonego pie- 
nia z pochwalami: fame ich ferce mowi- 
to, y do uft im podawalo fzczere y wier- 
ne wyrażebia 'fkrytych ich affektow: Vo: 
ce magna, Y niebyly te wychwalania 
oziembłe, nie byly wymulzone, nie byly 
ze zwyczaiutylko y bez uwagi. Były wolne, 
SQLĄCE, ogłafzane z radością y Z ukon 

: ten- 

(ay Lute 19: 
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tentowaniem: Guudentese Na ofłatek o- 
brocone byly do famego Boga. Nie pogłą- 
dali oni na Chtyftufa isko na czlowieka, 
ani iako na takiega Krola; ale iako na 
zefłanego od Boga, iako na Meflyafza, ia- 


ko na Syna Boikiego: Ceperunt gaudentes 


laudare. Deum voce magna, 


Go dla mas ict wzorem, ktory nas. 
naucza, dle oraz y potępia, o nafże bez | 
wizelkiego poczuwania fię milczenie, © | 
nafze wymyślne: modlitwy, e nafze ma- | 
le zgadźanie fię nafzego ku niemu por | 
fzanowania z nafzą wiarą. Przyimuie- | 


my go, mówiemy, iako mafzego. Boga. 
A mie przeczemyż nafzey wierze -przez 
nalzą oztiembłość, przez nafze utefknie- 


nie, ktore czuiemy w iego obecności; y 
przez nafze fpiefzenie fię, żeby iak nay- | 


prędzey odeyść? Což mu za honor czy. 
niemy przez owe dlugie odmawianie mo- 
dlitw, ktorych nie rozumiemy, y kto- 
tych nie chcemy zrozumieć; ktore częiła 
ias przywodzą do mowienia więcey, niź 
chcemy; częfło teź imniey, uiżeśmy po- 
wini: ktore nie mogą wyrazié wlzyftkich, 
tiafzych potrzeb prywatnych: ktorych 
pfawie nigdy lię ńie mowi tylko że zwya 
zait; 
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czaju: ktore nie fą złożone tylko ku po» 
mocy. proftych, y. ktore niemogą być po- 
żyteczne tylko. przez olobliwe przyloże- 
nie y ferca y myśli? 

Ktoż tedy nauczył ow lud Jzraelfki, a 
nawet dzieci; odzywać fię do niego zta- 
ką gorącością?, Nayzacnieylzę.cnot akty, 
ktoreśmy powinni czynić przy Kommu- 
nii, nie zawieraiąż fię w ich okrzykach? 
Hofanna Filio David! Hofanna in excelfs! 
Zycie y chwala; Synowi Dawidowemu! 
życie y chwala na wyfokościach, temu 
co kroluie na wyfokościach! To akt wia- 
ry. [a] Benediclum, quod venit, regnum Pa- 
tris noffri. David, « Niech będzie blogofła- 
wione kroleftwo, ktore przychodzi, Oy- 
ca nafzego Dawida! „To akt nadziei, Ho- 
Jonna! Benedidłusi pax in Celo © gloria im 
excelfs, Niech bedzie blogofławiony: na 
wieki! miech, odbiera czesć-y pochwa: 
ty! niech pokoy y chwała będzie w 
Niebie! To akty milości, pragnienia, 
ufnoścy to wzdychania y; wielbienia. 
Zkądże oni brali tych uprzeymych affe- 
ktow? Oto z lerca, moi Bracia. Nie 
mamyż my go wcale, żeby fig też zdos 

by- 

lo Marci w ' 
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bywało na podobną wdzięczność y wfpa- 
nialość  Otworzmy "ie tedy -Chryflufo- 
wi, y ża przykladem iggo Uczniow z tą 
dźnibą czci daymy miu dowod. miłości 
nafzey. 

III. Niebyło todolyć dlanich, oddać mu 
cześć przez pieniary okrzyki, y ufać zie- 
mię liściem y galążkami, Na lepfze o- 
świadczeńie mu fwey uprzeymości y wy» 
lewaiącego fię ku niemu ferca, wyztwa- 
ią fię oni ztego, co (obie naypotrze- 
bnieyfzego y naymillzego widzą; z wla- 
fnychże fwych fukien, y Ścielą ie pod 
nogi iego., A to ieit, co nam milość Bo- 
fka przepifujie rownie iako y im? Nie 
żeby mu czynić powierzchownie mnicy 
potrzebne ofiary, które nas prawie nic 
nie kofztuią, y z ktorych wyzucie fię 
mniey nas obchodzi; owe to nieco 'ial- 
mużo, owe” nieco włofow, owe nieca 
daremnych ozdob, ktore fię poświęca na- 
boźeńfiwu: dnia iakiegó przeż próżne po- 
kazywanie {ię Ż fkromńnością: to icit, o- 
wę nieco' liścia, ktore fię ztywa lekką 
ręką, y ktore z czafeni pogodnym zno- 
wu fię odradzają: (a) Frondes cedebauż de 

5 arburte 

(a) Marci m. $. 
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arboribus. Ni, ni; Chrześcianie: trzeba 
wyrywać z korzeniem; trzeba fię nam 
wcle wyżuwać; trzeba porzucać, co fię 
nas naybardziey tycze, co ieft naybardziey 
z nami fklelonego y ziednoczonego, nat 
fze iako naybardziey nam przyrodza- 
ne namiętności; ową zazdrość, owe od- 
wrocenie, ową  nieużytość dla blizniego, 
owe dogadzanie nam famym, owe ufta: 
wieczne fzukanie nafzych uciech: y na: 
fzych wygod. Wíizyftkie «te na- 
logi, ktorycheś ty, moy Boźe, we mnię 
nie ftworzyl, ktore fą we mnie iedynemi 
fkutkami moiey przewrotney woli; wfzy= 
ftkie owe wymyślne: pokrywki, owe 
względy, owe proźne oglądania fię, ktos 
re mi przefzkadzaią oświadczyć fig przy 
tobie,y ktore mi fą powodem do chwya 
tania  fię obyczaiow y maxym: świato- 
wych: fkladam ie, moy Zbawicielu, pod 
nogi twoie, na wyrobienie ci znich 
zwycięzkiego znaku, y na wywyżźfzenię 
cię vánim iako iedynego widoku milości 
mäiey: (a) Straverzne veflimenta fua im via; 
© eum defuper fedtre fecerunt. : Tornillos 
tna y koniecznię potrzebna pofługa y: 
danina miłości, ba 

(a) Matthi: ia 7a 
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Do kogoż, Chrześcianie; obracamy fię 
z tym oftatnim fłużby dowodem? komu 
oddaiemy ferce nalze” Podobno temu, 
kto otym bynaymniey nie myśli, kto go 
wcale nie godzien, kto onie nie dba y 


one odrzuca, kto go nie przyimuie tyl- 


ko dla fwcy prożney chluby, kto go nie 
opanowywa tylko na iego y na fwoią 
zgubę wraz z nami. Ale oto Zbawiciel, 
ktory. z tylu przyczyn: godzien nafzego 
ferca, ktory fię go tak “drogo dokupit; 
ktory onie z takim naleganiem profi, 
jakby do niego żadnego nie miał prawa; 
ten, ktory nas poprzedzi! podarunkiem 
{wego ferca, fwego Ciala, fwoiey Krwi 
ywfzyftkiego, czym iefł; przedtym na 
Krzyżu, á teraz na Oltarzu; tenże Bog 
tak rozrzutny dla nas, nic nie przemoże 
w.fercu nafzym? nic uczynimyż go iago 
Panem? 

Onże, dla ziednoczenia fię z nami 
przez Przenayświetfzy SAKRAMENT, 
będzie mięfzal caly porządek świata; 5a 
my,- dla ziednoczenia fie z nim, nie bę: 
dziemy chcieli zerwać iednego płochego 
przywiązania do prożności ziemfkich; ic- 
dnego bezecnego przywiązani, ktore 
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nam czyni obelgę w oczach świata; łe- 
dnego niegodziwego przywiązania, kto- 
re nas przywodzi do żalowania go; ie- 
dnego przywiązania godnego piekla, y kto- 
re nie może tego uchybić, żeby nie po- 
ciągnelo za fobą ńafzey wiekuiftey nędzy? 
Oto, Panie, cud niewdzieczności, ktory 
ladzie na przeciw cudowi milości two- 
jey fławiaią. Ludzie niewdzicczni, do 
czego wy przywodzicie Boga walzego? 
Serce wafze, 1akieżkolwiek, iefi, iuż to 
wlzyftko ieft. czego fię on od was do- 
maga: iego on chce koniecznie. Po- 
widzcież, co ma czynić na otrzymanie 
go; w iakiey go cenie kladziecie. Po- 
trzebaź dobr, honorow, cudow? Ty- 
leć iuź ich dla was uczynił nad wlzyftkie 
wafze pragnienia. Wafze nayśmielfze y 
nayniezwyczaynieyfze myśli, bylyżby kie- 
dy zafzły, iák daleko zafzla iego mądrość, 
fpofabiąc was do wzrufzania fię na iego 
milość . 

Daycie, moi Brácia, w rozumach wa- 
fzych mieyfce tym uprzeymym uwagom: 
y ieżeli wafze lękanie fię uludzenia świa- 
towego y fidel diabelfkich czyni was bo- 
dazliwemi -w pszyfiępowaniu .do piegas 
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dla nieufania fiateczności y wierności 
ferca wafzego: tedy pomniycie na to, że 
to on na umocnienie go domaga ficie- 
go mu na wieczną fłużbę oddania fię; 
y że wam -mowi przez Proroka: , Be 
Rex tuus, venit tibi manfvetus. 

Chce on, żebyście fzli na przeciw niemu; 


aletego niechce, tylkofam przychodząc do | 


was? Jego zadatki, iego poprzedzające 
poftępki, godne walzego poftępowa- 
nia ku niemu. Mogi on wam przykazać 
to, ponieważ ieft wafzym Krolem. Ale 
jeżelibyście nie fzli do niego tylko za ro- 
fkazem, walze poftępowania bylyby wy- 
mufzone; byłoby to ftawić mu fię, nie- 
zanofząc mu ferca; a on ferca tylko wa- 
fzego pragnie. Pragnie go, mowię; ale 
go wam nie wyrywa, bo fię przymulza- 
niem y gwaltownością brzydzi.  jeft on 
Krolem, ale pelnym lagodności: Rex mań- 
foetus. Z rąk tedy wafzych chce mieć 
ferce wafze. 

Niechay te ferce będzie pelne ulo- 
mności y niedofkonałości, wie on to, y 
tym fię nie zraża. Byle: go tylko uiewi- 
dział zepłowanego, y uwiklanego w be- 
zecnych nalogach y w ladaiakich żą- 

„dzach; 
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dzach; byle tylko iedynie dofkonallzym 
y wiernieyfzym potrzeba: go bylo uczy- 
nić: wnet go iega lagodność  obfitością 
lafk (woich napełni. - Tymci toon umy- 
fem domaga fię iego fobie oddania, y 
chce go opanować: aby wam dal poznać, 
że iet, wafzym Krolem, wafzym Panem; 
a że nie malz dla was prawdziwego po- 
koiu, tylko ten, ktorego fiẹ zażywa pod 
jego rządem: Zcce ex tuus, venis tibi mans 
fveżus. 

Dla tego owi nieoziembli iego Ucznio- 
wie pod czas iego wiazdu do. Jerozolimy 
niesli w. ręku palmy y- oliwne galązki: 
palmy na znak zwycięftwa,..galązki zaś 
oliwne na znak pokoiu.: Y, ireżeli tych 
dwoch owocow. z Kommunii  wafzych 
nie czuiecie, boyciefię, żebyście nie by- 
li z liczby owych oboiętnych obywate- 
low, ktorych to on oziemblości y nie- 
dbalftwa przychodzi naprawiać. Co ieft 
materyą drugiego piinktu. 


CZĘŚC DRUGA. 


złlazd Zbawiciela nafzegó mial u- 
* czynić honor calemu jJerozolime= 


fkie- 
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fkiemu midftu: ale owe mialto > mniey 
dbalo o ten honor. Po wiekfzey: części 
iego obywatele bawiący figę w domach 
fwoich fpokoynie poglądali na tę gotą- 
cość pofpoltwa; y radość z uyźrzenia 
Meffyafza malo co fię chwytala ich ferca. 
Trzy zaś źtzodła ich niedbalftwa, Na- 
przod, niewiadomość dobrowolna y u- 
myślna: Qais e# bic pytali fię  fiebie. 
Ktoż to ieit ten, dla ktorego tak wielki” 
rozruch? Wlaśnie iak gdyby owe po- 
rufzenia, ktore iego nauka fprawowała w 
umyfłach, y iego fprzeczki y walczenią 
z Kaplanami y Nauczycielami prawa, w 
Kościele y po innych mieyfcach publi- 
cznych; y iego żarliwość przęciwko py- 
fze y obludzie Faryzeufzow; nie powin- 
ny w nich byly wzbudzić fprawiedliwey 
cickawości iego widzenia y -fłyfzenia, 
Jch tedy umyślna miewiadomość pier: 
wfzą ieft przyczyną ich goufności. 
Drugą, ich male fobie poważanie iego 
ofoby: Hic el JESUS Propheta à Naza- 
seh Galilee. To JEZUS iet, ow to 
Prorok z Nazaret miafteczka Galileyfkie» 
go. Wilaśnie iak gdyby ślepi uzdrowie- 
mi, paralitycy do fil przywroceni, zę 
di 
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li wfkrzefzeni, y tyle innych cudow u- 
czynionych w ich oczach, ra dowod te- 
go; że byl Meflyafzem y prawdziwym 
Synem Bofkim, nie powinny w nich by- 
ly fprawić infzego mniemania o iego mo- 
cy niżeli o mocy Prorokow, i 
Trzecia na koniec przyczyna ich nie 
fkwapiania fię ku niemu, byly owe ich 
żatrudnienia fię fwemi intereflami: (a) 
Vendentes & ementes in Templo.  Przedawae 
li y kupowali nawet wkKościele, z po- 


gardą Swiętego micyfca. Ktore to trzy 


przyczyny miedbalfiwa rownie fą teraz. 
zwyczayne Chrześcianom kommuniku- 
jącym, iako byly na ten czas Zydom Je= 
rozolimfkim, oboiętnym dla Chryftufa. 
l Naprzod, niewiadomość dobro- 
wolna y umyślna. Nie możemy, mowic- 
my więc, bawić fię z Bogiem: na wzru- 
fzeniach wewnętrznych, na przyzwoi- 
tych ich wyrażeniach, a nawet na uwa 
dze zbywa nam: czuiemy w fobie ferce 
ofchie y rozum ' niepoymuiący. Coż 
więc? Dufze Chrześciańfkte, toż nie czu- 
jecie walzych dolegliwości, y nie wiecie, 
źe ten co przychodzi do was, iedynie 
przy- 


(a) Matth: 21. 12a 
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przychodzi dla wafzego uzdrowienia? 
Czegoż więcey bylo potrzeba owemu 
Jerychuntyńfkiemu (a) ślepemu na ośmie- 
lenie go do mowienia za fobą? oprocz 
poznania z famego owego gwaru y fze- 
łeftu ludu idącego za Chryftufem. że ta 
on przechodzil; y oprocz gorącego iego 
pragnienia odzyfkania wzroku? Gmin 
przechodzący nie chcąc znofić naprzy: 
krzonego wolania tego nędznika, chcial 
go przywieść do umilknienia, przecież 
on nie przefiawai wolać; nic go od tego 
nie moglo oderwać: y im więcey znay- 
dował przefzkod, tym bardziey natęźał 
fwoie nalegania: miey nademną polito- 
wanie, Synu Dawidow! Panie, fpraw, 
niech przeyźrzę: Domine, uż videam. 
My, moi mili Sluchacze, przyftępniąe 
do Sakramentólnego Stolu, czyliż mamy 
jaką przefzkodę do gorącości nafzych mo- 
dlicw» Owfzem wfzyfiko tam wiedzie 
nas do nabożeńftwa. Tium ludzi cifną- 
cych fię zarowno z nami do przyięcia 
Zbawiciela, nie tylko nas od niego nię 
odwraca, ale iefzcze powinien w mas 


wzbudząć gorące iego pragnienie przy. « 


ikla- 
(a) Luca ię. 38a ch 
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kladem gorącego {wego pragnieniń y na- 
bożeńftwa. Wfzyltkich iedenże tam 
iet zamyfł, iedynie żebrać pomocy Bo- 
fkiey. A cala pczefzkoda iedynie w nas 
jiet. Tium nafzych wiafnych zdań y 
nafzych mieporządnych affektow nakazu- 
je nam milczenie; y czyni nas niemerni 
przed Bogiem. Uwolniymy fie od tego 
naprzykrzonego tlumu; odfłrychniymy te 
przeciwne nalzemu uzdrowieniu myśli. 
Niech w nas nie będą tylko te dwa po- 
znawaniś: poznawanie nędż dufzy nalzey, 
y poznawanie inocy obecnego Zbawicie- 
da nafzego. Na ten czas tetylko dwa 
widoki maiąc przed oczyma, nie będzie- 
cie fię więcey ufkarżać na wafzą oziem- ` 
blość w modleniu fię. Będziefz każdy 
naten czas iako. ow chory, obolętny 
względem wfzyftkich innych: intereflow 
y trofkliwości ziemfkich; a iedynie wzru- 
fzony gorącym pragnieniem zdrowia fwe- 
go y żywym ufaniem w dofkonalości 
lekarza fwego. Będąc on zaprzątniony 
temi dwoma porufzeniami umyfła, coż 
więc czyni, gdy go uyźrzy? Dobieraź 
on wymownego wyrażenia na pobudze» 
mie iego litości? . Częftokroć mie ma fil, 

: W2 je 
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żeby nawet mowil: ale: iego poglądania 


więcey mowią, niżeliby mogł mowić iego. 


ięzyk. Mowią one, cokolwiek on czuie, 
czegokolwiek pragnie; y lekarz. rozumie 
go dobrze. 

Otoż to, MCi Panowie, wzor dla nas, 
kiedy przyfłępuiem do Nayświętlzego 
Ciala Chrylłulowego. Nie potrzebuie 
on nafzey wymowy ani do zabrania wia- 
domości o nafzych dolegliwościach. ani 
do wzrufzenia fię na nie. Jeżeli ięzyko- 
wi nafzemu zbywa na fłowach, pozwol- 
my mowić fercu nafzemu. Mowa: ferca 
daremna ieft przed ludzmi, nie rozumię- 
ią iey oni bynaymniey. Ty fam, Boże 
moy, poznaiefz iey znaczenie, ty prze- 
nikafz do gruntu ferca. Jeżeli. iaci nie 
mogę otworzyć ferca mego przez inoie 
ffowa, otworzę ci go przez moie pra: 
gnienia; przez wftydzenie fie moiey nieus 
mieiętności y ofchłości, przez żal za mo- 
je grzechy; przez ufność w pomocy mi- 
łofierdzia twoiego, w pofilku lafki twca 
iey y w dzielności Sakramentu twoiego. 
Jeżeli zaś na tyle y tak uprzeymych pa» 
budek zofłaiemy bez wlzelkiego wnęe 
trznego czucia w [obie zapalenia do nas 

bo»: 
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bożeńfłwa, tedy być mufi, że albo nie 
wiemy 6 nędzach nafzych, albo wątpie- 
my o mocy y dobroci JEZUSOWEY. 

I. A toteż ieft drugim źrzodlem na- 


fzey nieczulości: owe podle mniemanie 


o lafce Sakramentu. Daremnie my, MCi 
Panowie, mowiemy, że wierzemy: nie 
zgadza fię to z wiarą, być tak mało wzru- 
fzonym owemi cudami, ktore fig wierzy. 
Jeft to rzecz dziwną, że wiara, ktora przy 
fwoiey ciemności, powinna być naype- 
wnieyfzą ze wfzyftkich nafzych wiado- 
mości, tak mały ma w nas fkutek; że fię 
zdaie nie inaczey być w nas wyryta, tyl- 
ko iako iakie pifmo na piafku. 
Jeftże to u nas prawda, żeby to, co 
my przyimuiem w Przenayświętfzym Sa- 
kramencie, bylo Ciałem y Krwią Chry- 
ftufa, żeby Chcyftus byl nafzym Zbawi- 
cielem, żeby ten Zbawiciel byl nalzym 
Sędzią, y żeby ten Zbawiciel y Sędzią 
byl nafzym Bogiem? Jeżeli to fą u nas 
prawdy wiary, iakoź być może, że wo- 
becności tego Sakramentu nie wzbudza- 
ją w nas przypńymniey tcy boiaźai y 


- względu, ktory więc czuiemy w fobie 


przy obecności Krolow, Sędziow, y mo. 
carftw 
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catftw ziemfkich» Cośmy krwi nie prze- 
lali przed tym, utrzymując te prawdy 
rzectiwko herezyi przeciwney temu Sa- 
boa A teraz mie mamy tyle 
męlłwa, żebyśmy ie utrzymowali przeci- 
wko nafzemu przykrzeniu fobie y tefknie- 
piu w obecności lego. | : 
Zkądże te przykrzenie fobie pocho- 
dzić może? Czyliź z pofpolicego zaży- 
wania tego Chleba? A nie byłoż one ie- 
fzcze pofpolitfze za pierwfzych wiekow? 
Przyimowano go co dzień: powierzane 
go w ręce wiernych: nofili go oni z fo- 
bą: w (wych podrożach: chowali go w 
fwych domach podczas prześladowania. 
Nie potrzeba bylo naczyń drogich y o- 
kazalych obrządkow na utrzymywanie w 
mich powinnego ku niemu względu. 
Szczerość ich wiary, w naymnieyfzey 
czaąltce przecudnego tego Chleba dawa- 
J: ım. widżieć wfzyfłko, cokolwiek mo» 
glo być godnego ich ku niemu polzano- 
wania. 


Miafto ich naśladowania, o! co za wftyd 


dla nas? rowniamy -tig owym, nikcze- 

muym Jzrachtom, ktorym manna ftala fig 

pokarmem micfmacznym, bywizy pr'ed 
tym 
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tym ich zdrowiem y życiem na pułzczy. 
Patczyli oni ná nią fpadalącą zNieba z 
niezmierną radością y z podziwieniem. 
Słodkość, ktorą w miey na ten czas czu- 
li; (a) przechodziła fmak wizyftkich mię- 
fiw. Możnaź bylo nawet pomyślić, że- 
by ow chleb delikatny , (b) ktory fię 
zdawali być Chlebem Anielfkim, , miał 
byl poyść u nich w pogardę, aż do-czy- 
nienia im ckliwości? Tooni iednak moa 
wili potym: Anima nofira jam naufcat [u= 
per cibo ifo levi/famo, 
| Z tym wfzyftkim iednak owa manna 
nie była tylko blahym wyobrażeniem te- 
go Chleba Bofkiego, ktorego my poży- 
wamy. Jeżeli Zydzi gardzili manną, 
przynaymniey nie czynili iey czci y po- 
klonow. My niewdzięczni, lączemy po- 
gardę z pokionami. Boże chwały, Boże 
zafłępow, Boże fprawiedliwości y Maje- 
ftatu: czemuż ták fobą dla ludzi fzafu- 
iefz? Czemu nie karzefz tego ich fobie 
niefmakowania, iakoś karal niegdyś owe 
Zydowfkie morem powfzechnym? Mniey- 
że cię obchodzi wzgarda Ciala Syna twe- 
go, niżeli pogarda owey manny na pus 

fzczy? 
(a) Exod: 16. 15. (b) Sap: 16. 20, 
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{fzczy? Ze ty fię 2 nami obchodzifż z| fi i: 
mnieylzą ofirością, toż my powinni cię! fpeli 
przyjmować z mnieyfzym/ pofzanowáā-| 
mem? . Toż twoie nam przebacźanie po-| mū 
winno mas czynić wolnieyfzemi w umy-|. odv 
kaniu ci powinnego względu? Ależnie boż 
moia to rzecz poburzać cię; ieltem ia, nio 
Panie, nie potrochu ucżęfinikiem tego  prź 
pofpolitego niepofzanowania; ańi ci gó go 
przekladam tylko lącząc fię am zgmi- wai 
nem grzefznikow; ha profzenie cię oić- wy 
go odpufżczenie. Też odpufzczenie roż- cie 
ciągniy ielżczę na ową gnulność, ktorá! Bol 
nas przywodżi da żanofzenia przed Ol- zal: 
tarz trofkliwości o nafze prożne interel- jed 
fa, y ktora iefł trzecią przefzkodą dó. W 
gorącego nabożeńftwa przy nafżych ftes 
Kommaniach. s. 2524 | 
II. Skoro co Zbawiciel wfżedł dð czy 
Jerozolimy, tak żaraź tidal fię do Kościo+ wa 
14, y znalazl go pelny kupczących, prze: wis 
daiących, odmieniaczów, pieniędzy, ý wą 
wfzyftkiego żgielku y żamięfzania, iakić- | my 
go fię więc napatrzyć úa rynkach y ü. | gd: 
licach publicznych. Co widząc, żawo: | wą 
| 


dal: takżeście ż domu modlitwy uezyni- 
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li iafkinią lotrowfką: (a) Vos fecifis illam 
[pelincam latroni. 

Bog` na mieyleu świętym ieft przyto- 
miy, żeby fiş wam tam użyczał, y na 
odwrot ódbieral kadzidło walzego na- 
bożeńltwa, ofiarę wafzych pochwal, da: 
ning wafzey wdzięczności: a wy tam 
przychodżicie rozpościerać w.oczach ics 
go dymy wafzych namiętności, y kno- 
wać w myśli chimeryczne wafze ofno- 
wy. On wam ieft przytomny w ifto- 
cie y w ofobies w naturze ludzkiey y 
Bofkiey: y lubo tey przytomności oka- 
zalość kryie przed wami, niczego wam 
jednak nie ieft zbronny, czym- tylko ieft. 
Wy. żaś przeciwnym fpofobem nie ie: 
fteście mu przytomni tylko pozorem y 
poftawą. Lepfzaą was część, rozum, rze« 
czy fobie w myśli ftawianie, wola, roz- 


„ ważanie, wfzyfłko to umyka fię od pos 


wierzchowńey fłużby, ktorą mu ciala 
wóalze oddawać fię zdaie: y tym czafem 
myślą y afiektem bląkacie fię wiżędzie, 
gdzie was tylko upodobanie lub interes 
wabi. Udaiąc, że rozmawiacie z Bogiem; 
rozmawiacie myślą ż wafzemi przylacio- 
23 łamią 
(aj Matth: al. iże 
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lami, fprzeczacie fię z wafzemi nieptzy: 


jaciolami, daiecie rozkazy wafzym fłażą. 


cym, ukladacie ofnowy wafzego fzczęścia. 


y wafzych rozrywek: a tak czynicie. z 
Kościoła y z Stolu Pańfkiego iedyny 
ftal intereflow, iedyny rynek publiczny, 


iedyne mieyfce uciechy; iedyną (chadzkę: 


grow, iedyny „plac. bitwy, krotko, mo- 
wiąc, iedyną iafkinię łotrowfką; ponie- 
waż przez te roztatgnienia umyfłu wa- 
fzego z ciężką krzywdą Bofką umykacie 


mu czci, względu y powinney uwagi | 


na Naywyżlzy Majeftat: Kos fecifis ilam 
fpeluncam  latronum. 
Mowcie, źe wafze intereffa, za ktore- 


mi fię uoofi myśl. wafza, nie maią nic 


w fobie niegodziwego, źe lą nawet po- 
żyteczne y potrzebne. Coż niewinniey- 
{zego y pożytecznieyfzego do ofiar Olta- 
rza, iako byly owe gołąbki, ktore prze- 
dawano 'w. Kościele: a przecież z iaką 
gorliwością powypędzai Chcyftus tych, 
ktorzy ie przedawali: wywracaiąc, z bi- 


czem w reku, ich fłoly y ftolice: Ze ca- | 


tbedras vendentium. columbas evertit, 


„Nie poznaie fię, MCi Panowie, nie, 


zważa fię należycie fzkodliwych fkutkow 
lada- 


przy: 


fłużą. 
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ladaiakich Kommunii: nie tylko, mowię, 
ladaiakich przez świętokradćtwo y przez 
zelżywość; ale też ladaiakich przez nic- 
dbalitwo y przez oziembłość. Nie tyl- 
ko, mowię, fzkodliwych dobru dafzy, 
ale teź y dobru ciala y interefiom docze- 
fnym. Z tym wfzyftkim iednak pifząc 
Swięty Pawel do Koryńczykow, a widząc 
wielu chorych między niemi, nie przy- 
czytywal owych ich chorob tylko iedy- 
nie ich oziembłości w „przyimowaniu 
Chleba Niebiefkiego, y ich niedbalftwu 
w,poźnawaniu iego roźnicy od chleba 
poipolitego: (a) Jdeo incer vos mukti infira 
mi €5 imbeciles © dormiunt multi. 

Bywacie częftokroć po wielkieynocy 
żlożeni chorobami. Wy ie przyczytu- 
iecie umartwieniu y zachowy waniu Wiel- 
kiego Potu. Omamienie to wafzey wla- 
fney milości. Przyczytuycie ie raczey» 
za zdaniem Apofłola, oziembłości wa: 
fzych Kommumii. Chleb ten, ktory po- 
winien: was tuczyć na żywot przyfzly: y 
ief wam pewnym zadatkiem fzczęśli» 
wey nieśmiertelności, nie wzbudza wa- 
fzego pragnienia; y widzi fię wam mniey 

A gn 

fa) n Cor: tr. 30: 
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godny wafzey trofkliwości y pilności, 
niżeli chleb mśteryalny, ktory zachowu- 


ie wafze cialo. Otoź przynaymnicy fpra- | 


wi w was więkfze oglądanie fig na wafzą 
śmiertelność, y wzbudzi w was. więkfze 
obawianie fię o nią, daląc wam pozna: 
wać przez chorobę nietrwalość ciala -y 
życia wafzego, o ktore fię tak fłaracie. 

Bo ma koniec ten Chleb- nadprzyro- 
dzóny nie tylko ieft żywnością, ale też 
przyczyną y początkiem teraznieyfzego 
y przylzlego życia: Lecce Rex tuus venit 
zibi. Jeżeli zaś fabości ciala, ktorych 
Król ten zażywa iako bicza iakiego na 
ypoprawę wafzey gnulności, nie przywo» 

"dzą was do gorącości ducha potrzebney 

przy Kommunii; boycie fię, żeby fię nie 
rozgniewal aż do odpędzenia was od 
Stolu fwego y od fpolecznaści wybra- 
nych fwoich, iako tam wypędził z Ko- 
ścioła czyniących mu niecześć przeda- 
WaczOów. 

Y zaifte ieft to naypofpolitfza kara, 


j i . | 
ktorey on zażywa na pokaranie gnulno- 


ści. [a] Quia tepidus es, incipiam; mowi 
on w obiawieniach uczynionych Swię- 
temu 
(a) Apos 3. 16» 
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temu Janowi: incipiam se ewoniere, Po- 
cznę cię wyrzucać z uft moich na poka- 


ranie twey oziemblości. Porownaycie 


te fłowa z owemi fłowy Ewangelilty, kẹ- 
dy powiada, że poczol Chryfłus wyrzu: 
cać z Kościola tych, ktorzy mu fwym 
handlem «czynili zelżywość: [a] Cepit eji- 


cere vendentes > ementes in Templo, A tę 
podobieńftwo wyrażenia niech w was 


wzbudzi boiażń podobnegoż karania. 
Ach! jeżeli kto z was kiedy wpadl w 
niefzczęście ladaiakiego przyfłępowanią 
do Kommunii, iego fumnienia wzywam 
na świadećtwo: czemuż on moźe przy- 
pilać fwoią niefzczęśliwość” przez iakie 


fłopnie zapadl w nią, ieżeli nie przez 


częfte niedbale Kommunie? . Dulze zwie» 
dzione, ktore liczycie liczbę Kommunii 
wafzych, a mie pożytek z nich: otworz- 
cie oczy wafze ma glębokość przepaści, 
w ktorą lecicie: uczyńcie tylko iefzcze 
jaki krok w tym. zwyczaynym poftępo- 
waniu wafzey oziemblości y dobrowol- 
ńcy ociężalości; a uyżrzycie fię wpląta- 
ne w świętokraćłwo, w zątwardzialość 
y w zupelną nieczulość: lą to zwycząy- 
ne fkutki gnufności czlowieka y pomity 
Boga. “Alej 
a) Mateh: 2s. 18, 
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Ależ wywieraiąc on (woią władzę, po- 
kazuie też oraz (woią dobroć: Rex man- 
fvetus. Jego furowość przeciwko niefza- 
nuiącym Iościola, nie przefzkadza cho: 
rym udawać fię do niego. Slepi y chro- 
mi przecifoeli fię przez gmin, żebrząc 
jego pomocy, y zaraz zoftali uzdrowie- 
ni: [a] Accejovrunt ad eum ceci © claudi 
dn Templo, © fanabat eos. My to iefteśsmy 
ci chorzy, ślepi na nafze powinności, y 
chwieiący fię w iego fłużbie. Przez Kom- 
muoią zaś zoftaie on w Kościele ferca 
nafzego; y iedynie tylka nafzego żalu, 
nafzey ufności y nałzych prożb czeka, 
do uwolnienia nas od nafzych ulomności 
y fłabości. Jdźmyż tedy do niego, y 
padniymy do nogiego: mowmy do nie- 
go każdy fzczerym y prawdziwie fkru- 
fzonym fercem: Panie, ieftem ieden sle- 
py, ieden paralityk, ieden niemy. Nie 
mam ni fil, ni światła, ni mowy, ni czu- 
cia. Swiat y iego ludzenia omamiły mię, 
y uczyniły zlodowaciałym. Nie fłużę 
ci, nie kocham cię, iakoś tego godzien: | 
nie poznaię cię, iakom powinien. Siebie | 
nawet famego nie poznaję y nie czuięś 
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uniefiony daleko od fiebie przez rozmá- 
ite obce widoki, ktore zmyfły moie wa- 
bią. Sprawże, żebym byt fam fwoy, a- 
bym za tym oddal fie tobie. Wyrwiy 
mię z fidel oziemblości, ktora mię czy- 
ni niegodnym {afk twoich, y ktoraby 
mię mogla przywieść do oftatniey bez- 
bożności. Q tym to okropnym fłanie 
ladaiakich Kommunii zoftaie nam iefzcze 
mowić. 


TRZECIA CZĘŚC. ` 


Ky wierni Uczniowie byli zaba- 
wieni przyimowaniem Chryftufa, 
kiedy lud byl podzielony względem te- 
go, co miano fądzić o iego ofobie y © 
iego nauce; tym czafem Pifmienni Zy- 
dowicy, Faryzeufzowie, pierwfze glowy 
Synagogi, y cokolwiek bylo w mieście 
ludzi znacznieyfzych powagą, wfzyfcy 
myśleli o'fpofobach, ktoremiby go byli 
zgubili. Byli zaś do tego wiedzieni dwo- 
iakim umyfłu porufzeniem, gniewem y 
boiaźnią. Widzieli, że ludy dzieci na» . 
wet wykrzykiwali po ulicach y «w Ko- 
Ściele: Hofanna Žilio David, Zdrowie y 
a chwala 
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chwala Synowi Dawidowemu. Zli tedy 
byli o to, powiada Swięty Mateufz: (a) 
Fudignati funt. YX báli ię go, powiada 
Swięty Marek: (b) Timebant eum, Zli 
byli o honor, ktory mu czyniono, - Bali 
fiş iego żarliwości w gromieniu ich py- 
chy y obłudy. Y te dwie pobudki wia- 
diy ich do popierania Śmierci iego: Que-| 
scbant, quomodo perdirent eum. ; 

Dworacy Chrześcianie fą teraz między 
nami, ktorzy utrzymulą mieyfce Faryze- 
ufzow y owych Pifmiennych Zydo- 
wfkich. Jedni przez {woy gniew; a ci 
fa, ktorzy żyią w blędzie: drudzy przez 
fwoią bolażń; a ci fą, ktorzy żyią w nie- 
prawości. Przelożmy tym dwom rodza- 
iom nieprzyjaciol Chryftulowych opla- 
kane fkucki ich niewierności y ich beze 
bożności. 

I Udaię ia fię naprzod do was, moi 
mili Bracia. przywiedzieni od niedawne- 
go czafu ( R. 1689.) z'lona bliędu do lo: 
na powfzechney Matki Kościoła Katoli: 
ckiego. O iaką złością nie zapalano was 
niegdyś przeciw temu Bofkiemu Sakrą: 
mentowi, ktory teraz ieft wafzą pocie: 
chą? 

fa] Mattb: au. 15. (b) Marci iie i$. 
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cha? Jakim wy okiem poglądaliście na 
nas upadaiących przed oltarzami z użna- 
waniem ża Boga, co zmyfły nafze nie 
użnają tylko za chleb, na nas prowadzą- 
cych go ź pompą po ulicach, na nas uda- 
iących fię do niego po ratunek w nafzych 
utrapieniach, na nas biorących go w go- 
dzinę śmierci na ftrawne ku dofłąpie= 
niu zbawienia nafzego? Zádawano nam 
ti was zabobony, uwloczenie czci Bo- 
fkiey, balwochwalftwo. Widząc nas od- 
daiących mu poklon, iako Synowi Ba- 
fkiemu pod tym Sakramentalnym cie- 
niem utaionemu, gorfzono fię rownie» 


jako fię gorlzyli Pifmienni Zydowfcy, wi- 


dząć, że dzieci nazywały ga Synem Dá- 
wida, y że gó czcily iako Meflyafza. 
Myśmy wam w ten czas odpowiadali, 
iako. tam Chcyftas Żydom: Jakoż mamy 


milczeć y nie wyznawać tego, coby fame 


kamienie oglafzaly na iego honor, ieże- 
libyśmy my chowali mitczenie: $ tacu- 
erint, lapides cłamabunt, 

"Nie inaczey, iakieżkolwiek fubtelności 
powynaydował bląd 'na zaćmienie pra- 
wdy: iednąkże kamienie Kościolow na- 
fzych, dawność ich murow, wipanialość 

8 ich 
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"ich oltarzow, wlzyftkie te znaki pobo- . 


mości dziadow nalzych; mowię, wafzych 


y nalzych, ponieważ wfzylcy iefteśmy . 


iedneyże krwi: wfzyfiko to, moi Bracia, 
opowi wam, że przed (tem piąciudzie- 
fiąc lat y wy y my byliśmy w iedney- 


że wierze; żeśmy przyimowali Chrzeft z 


jednemiż ceremonińmi y w iednymże 
duchu pobożności; żeśmy chodzili do ie- 
dnegoż trybunału ofkarżać fię o fwoię 


winy, y że z rąk iednychże fędziow od+ 
bierahómy 'rozgrzefzenie; żeśmy na ofia-/ 


rę Bogu ofiarowali iedenże chleb y wi- 
no za żywych y zmarlych; żeśmy przyi: 


mowali ten Chleb życia iako pokarm po- 


trzebny y zadatek pewny zbawienia na: 
fzego, nie gorfząc fię bynaymniey z nie- 
udzielania wizyltkim  Kielicha: a we 
wizyftkich tych „punktach zgadzaliśmy 
fie powfzechnie z calym światem Chrze- 
ściańfkim od dwunafłu y od piętnalłu y 
od fiedmnaftu fet lac. Umyfły zwodzą- 
Ce y gwałtowne ręce, pobudzone duchem 


klanitłwa y. niepofłulzeńttwa, wydarly. 


was z rąk oafzych y z lona Kościolow 
nalzych, przywiodły was do odftąpienia 
w nich grobow y popiolow krewnych 


a 


Ma ma „a bet I AFS M 


obo- 
zych 


eśmy . 


racla, 
Idzie: , 
dney- 


zetz: 


ymże 

do ie. 

fwoie 

w ode 
, ofias| 
y wi- 
przył: 
m pa- 

ia na: 

z nie: 

a we 

liśmy 
chrze- 

jaltu y 
vodzą- 
achem 
ydarly. 
iolow 
,pienia 
wnych 
a- 


O Kommunii wielkonocney 339 


- wafzych, ich imion podanych potamno- 


ści w świętych regeftrach, iako też y ich 
zapifow y fundufzow wyrytych na mar- 
murach y mofiądzach. Nie mściliśmy 
fię my poruynowania nafzych oltarzow 
przez zepfowanie tych pobożnych pa- 
miątek, a tudzież nienaganaych świa« 
dkow iedności Oycow wafzych z nami w 
wyznawaniu wiary. Niceśmy my nie u= 
tracili ani z pofzanowania, ktoreśmy win- 
ni byli ich pamięci; ani z pofłufzeńftwa, 
ktoreśmy winni byli wierze, Oddaycie 
wy teraz tęż cześć ich wierze y ich pa- 
mięci. O co kamienie na was wolać 
będą, ieżeli wy ftawicie fię gluchemi, a 
my niemetmi: si saczerint, lapides clama- 
bunt. 

IL. Aleć nieprzyiściele takowi nie fę 
nayzłośliwfi, ponieważ fą zwiedzieni 
przez bląd y złość cudzą. Nayniego- 
dnieyfi f4 wymowki y przebaczenia owi 
nieprzyjaciele domowi,owi faifzy wiChrzee 
ścianie, albo raczey owi przewrotni Pi- 
fmienni, owi obiudni y zacięci Faryzeufzo- 
wie, ktorzy przez fwoią wlalną zlość y 
przez fwoie wpoione nalogiem przywią- 
zanie do grzechu, odwáżaią fię na nie- 

X2 cześć 
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cześć Sakramentu przez świętokradzką 
Kommunię. Niecnotliwi świętokradzcy, 
ktorzy ięczycie za wfpomnieniem na ten 
dzień urocżyfły poiednania fię z Bogiem, 


naznaczony wam od Kościoła Bożego! Oto | 


iuż ten dzień tak pomyślny dla wiernych, 
a tak ftrafzny dla wás; ten dzień popra- 
wuiący wfzyltkich innych dni, w ktory dla 
powrotu do łafki Bofkicy trzeba wam 
wybrnoć z nieprawości wafzey. |Jak wy 
fie lękacie dnia tego! .Timebanć enim eum. 
Jakbyście wy radzi byli, żeby oczy lu- 
dzkie byly na was mniey otwarte, aby- 
ście mogli ukryć przed niemi wafz po- 
ftępek, a umknoć fię bez hańby przed 
tym nieuchronnym prawem? Ależ, mo- 
wili Faryzeufzowie, widząc tlum ludu 6- 
kolo Chryftala: Ecce mundus tatus pof e- 
umi abit. Jakoż tego nie czynić? Swiat- 
ci to caly przyltępuie do niego: ieft to 
zwyczay; trzeba IŚĆ za nim; moźnaż mu 
fi$ fprzeciwić bez zoftania w hańbie” A- 
leż też ź drugiey ftrony, iakże” więcze 


odltąpić rofkofzy, oderwać fię ad tylu 


moich milych nalogow, uczynić powfze- 
chny rozwod z światem y z grzechem? 
Nie tak; ale obludną mafzkarką czci Ba: 


(kiey 


1dzką 
dzcy, 
1a ten 
gićm, 


" Oto 


nych, 
opra- 
ry dla 
wam 
ik wy 
2 eum. 
y lu- 
aby- 
z po- 
przed 
, mo» 
du o- 
ofl e- 
wiat- 
s(t to 
Ż mu 
7 A- 


'1Ęcze | 


tylu 
wfze- 
hema 
i Ba- 
ley 


O Kommunii wielkonocney 341 
fkiey y pobożności pokryć niewfłydy, 
piiańftwa, niefprawiedliwości, gwalty y 
bezprawia, y do opanowáney od tych 
wizyftkich biefow dufzy przyiąć Zbawi- 
ciela dufzy moiey y dawcę zbawienia 
mego. 

Oto,grzefzniku, fzkaradność niezboźno» 
ści y niewierności twoiey. Nie przeląkiżeś 
fię na nią? Możefzźe nie pomnieć na to, że 
to tu z Krolem twoim (prawa? Ba możefz- 
że nie wiedzieć o wielkości iego wladzy 
y ofurowości iego pomfły? Ecce Rex 
tuus. 

Jefteś ty owym miaftem obrzydłym, 
dla fwego pyfznienia fię z (wych wież y 
murow; ową niewdzięczną Jerozolimą, 
nad ktorą w owże fam dzień. opowie- 
dzial on te ftrafzliwe pogrożki: Przyi- 
dzie czas: Penient dies. Czas naznaczo- 
ny na twole zburzenie: (a) Fenienz dies in 
że: kiedy nieprzyjaciele twoi otoczą cię 
walami, y nie zofławią kamienia na ka- 
mieniu: Ze circumdabunt te inimici tui valló, 
6 mon relinguent lapidem fuper lapidem. A 
to dla twego niepoznania dnia nawiedzin 
Boga twego: Zò, quod nom cognoveris di- 
em vifitationis tue, Wie- 

(a) Luce 19, 43. 
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Wiedzialeś go ten to dzień: Kościol 
Boży oznaymił ci go glofem twych på- 
fterzow y przykładem twych braci, Po- 
trzeba było znać fię do wzaiemności 
na poprzedzenia Krolą tego, ktory cię 
zapralzał na ucztę welela Syna. fwega. 
Potrzeba było wyniść na przeciw temuż 
Oblubieńcówi, ktory przez zbytek przy- 
chylności y poufałości uprzedzał cię: Æc- 
ce Sponfus venite Ecce Rex tuus vent. Tyś 
pic niewztufzony iego nawidzeniem y 
icgo do ciebie (kwapianiem fię, uczyniłeś 
ie fobie przyczyną pomięfzania, boiaźni 
y nieukontentowania: Fimebant eum. Przy- 
mufzony na kohiec iść za gminem we- 
zwanych, śmifz fię pokazywać u Stolu 
Pańfkiego, nie tylko nie będąc przybra: 
ny w fzatę godową, ale iefzcze okryty 
wrzodami twych obmierzłych y gorlzą: 
cych wylłępkow. Przyimuiefz Cialo y 
Krew Pańfką do iedyney kloaki zepto: 
wania, do owego ferca fplugawionego 
rozmaitemi brzydkościami. Spodzieway» 
że (ię tegoż (amego ztobąobchodzenia fię, 
ktorego tam doznała miewicrna Jerozo- 
lima; tegoż famego fpufłofzenia, ktore 
nie zoiławiło w iey murach kamienia na 
kamię- 
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kamieniu, y ktore nie zofławi we wfzy» 
ftkich dufzy twoiey mocach nie calego, 
nic zdrowego: Nom relinquene lapidem Yä- 
per lapidem. Spodzieway fię Ipufłolzenia 
w rozumie, ktory będzie pokarany zá- 
ćmieniem y nie będzie” ivż znal Boga 
fwego: fpuftofzenia w fercu, ktore fianie 
fie lupem naypodleyfzych y  nayokru- 
tnieyfzych namiętności: fpuftofzeniá we 
wfzyftkich zmyfłach, ktore odtąd iedy- 
nemi bedą niewolnikami rofpufty y be- 
ftyaltwa. 

Do tego to opłakanego ftanu niepo- 
chybnie bywa przywiedziony grzefznik 
przez hdśiakie przyimowania Kommumii. 
Nie poftrzegafzże tego, moy mily Slu- 
chaczuż Nie czuiefzże {ię iefzcze oto- 
czonym y ściśnionym temi okropnemi wa- 
lami, ktore ci na koniec zamkną wfzy- 
fikie wyiście ku miłofierdziu Bofkiemuż 
Circumdabunt te inimici tui valló. W tym 
ściśnieniu cię nędzy y zamielzania, nie: 
mafzże ulitowania nad tobą famym? 

Ach! ma ie twoy Zbawiciel.  Jeżelion 
wywiera nad tobą gniew fwoy przez (pra- 
wiedliwy fkutek mocy fwoiey: nie wy- 
wiera go tylko z placzem przez uprźey- 

my 
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my fkutek dobroci twoiey. , Widzenie 
wilzących niefzczęśliwości. nad Jerozoli- 
mą, ktore f4 prognofłykiem twoich, wy» 
cilka mu lzy zoczu: Videns civitatem, fies 
vit fuper illam. Ach! mowi on, gdybyś 


ty wiedział przynaymniey w tym. daiu, | 
ktory ci iefł użyczony, ktory iefzcze ieft | 
twoy, ktorega możefz zażyć na otrzy- | 
manie odpufzczenia: gdybyś wiedzial, co | 


może fprawić twoy pokoy y twolą fzczę- 
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bac die tua, qug ad pacem tbi. Ślepy czlo- 


wiecze, ktory do Stolu Swiętego przy- | 


fiępuiefz z Swiętokraćtwem w fercu: toy, | 


otworz oczy. Przypatrz {ię fzkaradno» 


ści grzechu twego, w co fię podaielz, | 


w iaką fię przepaść wrzucafz. Przypatrz 
fię przynaymniey izom Boga twego. Oa 
cię kocha, znofi cię z tak wielką cierpli- 
wością; już od tak dawnego czafu wzywa 
cię. do pokuty; iemu tak ieft ciężko przy- 
ftąpić do wyroku ofłatecznego y do o- 
wego razu fłanowiącego o twym zatras 
ceniu. „Jakoż być może, żeby (erce two- 
ie bylo tak twarde, żeby wytrzymało łzy 
iego, y nie zmiekczyło fię na nie?  Ja- 
koż być może, żeby, kiedy ftawafz przed 
olta- 
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ołtarzem, widok tego baranka. pokolu, 
który ci fię daie przez ręce Kaplana, nie 
przywodził cię do zżymania fię na twaie 
niegodziwe zdradziećtwo? żebyś w famey 
cichości tego: Baranka niewinnego- nie 
poftrzegal furowości pogrożek Sędziego 
twego? żeby, gdy do niego zbliżafz twe 
nieczyfte ulta, natychmiaft ferce twoie nie 
bylo tknięcte wfpomnieniem fobie na 
zdraycgę: Judafza?. żebyś {am do fiebie 
nie obracal owego hańby pelnego y nie- 
znośnego ftrofowania: Juda, Fauda.. ofiułć 
Filium hominis iradis. Ach! zdrayco, oblu- 
dniku, oto tu pocalowaniem Zbawiciela 
twego zdradzalz. Zeby na koniec na 
ten czas fumnienie twoie y wiara twoia, 
tak fie z fobą niezgadzalące, nie byly na 
cię katami rozdzieralącemi ferce twoie? 
Żebyś w tymtu, nawet momencie, kie- 
dy ia do ciebie mowię, będąc przeftra- 
fzony fkutkami niepochybnie idącemi za 
twoim świętokraćctwem, nie mial mieć 
na myśli tey uwagi: Ja niefzczęśliwy! 
zażywam  ladaiako Krwi uboftwioney, 
ktorą Bog dla moie- przelal.  Depcę Cia- 
lo iego, ktore on przyiol dla zbawienia 
mego. Coż tuż za nadziela zbawienią 

możę 
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może być dla mnie? kędyź mi fzukać in. 
nego Zbawiciela? 

Ni, grzefzniku, ni, nie fzukay go: nie 
znaydziefz go żadnego infzego. “On ie: 
fzcze ieft Zbawicielem twoim: y iakoż: 
kolwiek obrażony, przecież teź fame ma 
ferce dla tych, ktorzy go obrażaią, ktore 
mial niegdyś dla owych, ktorzy go krzy: 
żowali. Do ciebie tylko należy odmie- 
nić lerce twoie, y uczynić ie fobie wcą- 
le odmienne od tego, ktore mafz. Mo- 
żefz tego latwo dokazać przez prędką y 
fzczerą pokutę; y pokuta nie ieft nic nie- 
podobnego przy lafce Bofkiey; y ná la- 
fce Bofkiey nie zbywa tym, ktorzy go 
o nią gorąco profzą. Pelńmyż tedy po- 
winności tak fprawiedliwe y tak latwe; 
a napelnieni fłodyczami milofierdzia ie; 
gotu na ziemi, będziemy uczęftnikami 
chwały kroleltwa iego w fzczęśliwey wic- 
€zności: Amen. 
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KAZANIE 


Na PONIEDZIALEK po 
KWIETNEY NIEDZIELI. 
O ladaiakich fpowiedziach. 

Quare hoc ungventum nen væniit trecentis dee 
gartis, S datum cef eveni? Dixit autem boc, 
non quia de egenis pertinebat ad eum; jed quie 
fur erat, Joan: 12. 

Czemu tego oleyku nie przedano za trzyśin groe 
fzy, a nie dano ubogim? A to mowil, nie 1309 
mial fłaranie 6 ubogich; ale iż był zlodztetem, 


NE% podobno obluda nie pokry- 
la fie y nie poczela fobie zuchwa- 
ley, iako. w tym Jadafzowym przygania- 
niu Magdalenie; zgorfzył fię on z ićy hoy- 
ności na cześć Chryfłofową pokazńacy; 
a iego zgorfzenie widzi fię być fkutkiem 
ufilney gorliwości o ubogich: przeci: 
wnym iednak fpofobem 1eił tylko fku- 
tkiem podley y nienafyconey chciwości. 
Nawykifzy on bowiem obracać na (woy 
pożytek iaką część ialmużn od ludzi po- 
bożnych zebranych, ktorych iego Nau- 
czyciel uczynił go był podfkarbim; po: 
głądal 
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glądal na owe trzyftła grolzy, iako. na po- 
low, ktory powinien byl wpaść w.iego 
ręce. Chce fię iednak udać za człowie: 
ka pelnego uczynności, lubo w.rzeczy 
famey zlodziey ieft y świętokradzca. 

Oto teraz, MCi Panowie, czas mię- 
dzy wfzyfłkiemi czafami roku, poświę- 
cony: uroczyftym powinnościom pobo- 
żności: ale też Śmiem to mowić, że to 
ielt czas między wfzyftkiemi czafami ro» 
ku, oddany obludzie, Święcokraćtwu y 
nieufzanowaniu rzeczy nayświędzych; a 
to przez ladaiakie w nim zażywanie Sa: 
kramentu pokuty y Sakramentu Nay- 
świętlzego: ktore to Sakramenta ze wfzy- 
ftkich Sakramentow pofłanowionych dla 
nafzego zbawienia, fą takowe, ktorych 
zażywanie ieft częftfze, a za tym więkizey 
ofirożności potrzebuiące. 

Zamruźmyż oczy na wfzyftkie obrzy« 
dliwości obludy w powfzechności, a ie- 
dynie obraćmy ie teraz na zważdnie tych- 
to dwoch rodzaiow obiydy. Ten ief 
moy zamyfł, ktorym fobie zalożyl na te 
dwa dni: dziś będziem mowić o ladaia- 
kich fpowiedziach, iutrto o ladaiakich 
kommuniach. Uczeń zdrayca Boga fwe- 

: go, 


go, b 
ktory! 
li po 
p dol 
BRZ 
dzili 
akut 
* Do 
kuty 
potrze 
znac; 
chy { 
nie { 
więdź 
fy "to 


| krami 


waty, 
sciom 
kradzi 
mość 


| lożen: 


gnieni 

Un 
rOztrz 
pluie 
do gi 
będąc 


1a po- 
dego 
Owie- 
zeczy 
|» 
miç- 
świę- 
>0bo - 
że to 
Ji To» 
vu y 
ch; a 
> "S4s 
Nay- 
wfzy- 
h dla 
rych 
kizey 


brzy! 
a ic- 
tych- 
| ieft 
na te 
daia- 
kich 
fwe- 
o, 


O ladaiakich [powiedziach 349 

go, będzie wiernym zwierściadlem, w 
ktorym ci niezbożni obludnicy będą mo- 
gli poznać (wolą nieprawość, a oraz (wos 
ią dolę. Bogby to dal, żeby nią byli 
tak żywo przerażeni, żeby fię aż pobu- 
dzili do icy uchodzenia przez fzczerę 
pokutę y przez prędkie nawrocenie fię. 
Do godnego przyięcia Sakramentu póz 
kuty y do pozyfkania iego pożytkow, 
potrzeba, iako to każdemu wiadomo, po- 
znać, wyiawić y zbrzydzić fobie grze» 
chy fwoie. Poznać ie przez roztrząśnie- 
nie fumnienia, wyjawić ie przez fpo- 
więedź, zbrzydżić ie lobie przez f(kruchę: 
fą to trzy przednieyfze części tego Sa- 
kramentu Bofkiego. A zatym trzy przy: 
waty, przeciwne tym trzem powinnós 
ściom czynią gó daremnym y święto: 
kradzkim. Naprzod, umyślna niewiado- 
mość grzechu: powtore, zmyślonć prze- 


, lożenie grzechu: potrzecie, chęć y przył- 


gnienie do grzechu. 

Umyślna niewiadomość pfuie fzczerość 
roztrząśnienia. Zmyślode przełożenie 
pluie fzczerość fpowiedzi.  Przylgnienie 
do grzechu pfuie fzczerość fkruchy. Już 
będąc tak zkażony w. {wych przednicy« 

fzych 
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fzych częściach Sakrament, coż za inny zaś zi 
fkotek mieć może, oprocz zguby owego kuty, 
grzefznika, ktory umarza iego moc, y lży nia t 
iego świętość. Chrześcianie, przeyrzyi- (a) 4 
cie fumnienia wafze, y zwidźcie dobrze | ensis. 
iego fkrytości. Ale proście Boga, żeby Bogie 
wim dotego dopomogl przez (woie o- niepr: 
świecenia za przyczyną Nayświętfzey zamy 


Matki Syna fwego. Ave MARIA. Tee 
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GZezerość w Sakramencie pokuty ieft mi ui 
tak potrzebna, że Dawid wykłada- nie ie 
jąc taiemnicę poiednania fię grzefznika lewar 
z Bogiem, zafadza ią na zeyściu fie y tym i 
związaniu miłofierdzia z prawdą. Bog, Wde 
mowi on, odpuścił nieprawość ludu Y pić 
fwego, y pokryl wfzyftkie iego grzechy. fiş n 
A to iak? oto milofierdzie y prawda zefzły miną 
fię z fobą, y daly fobie pocalowanie po. 80» f 
koiu: (a) Mifericordia cs veritas obuiave- dom. 
sune fis, To iet, że w tymże famym Wym 
Czafie, kiedy prawda wychodzi z uft y| TOZU! 


z ferca grzefznika, miloferdzie teź na: N 
tychmiaft wychodzi z ferca Bofkiego:ich Mew 
Zaś 
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zaś zeyście fię fłaie fię u trybunalu po- 
kuty, y te fzczęśliwe zeyście fię dopel- 
nia taiemnicy poiednania fię z Bogiem: 
(a) Mufericordia remittentis, G* veritds confi- 
tentis. Ty grzefzniku, zamykafz przed 
Bogiem ferce twoieę, zatrzymując w nim 
nieprawość, y kryiąc prawdę: Bog teź 
zamyka przed tobą ferce (woie, zatrzy» 


(„muiąc wnim milofierdzie fwoie. Nie 


będzię tedy dla ciebie ni przebaczenia ni 
odpufzczenia. | 

A to też ieft, oco fię bies wfzelkie- 
mi ufilnościami ftara. Jako to bowiem 
nieieft w iego mocy zalożyć tamę wy- 
lewaniu fię milofierdzia Bofkiego; tak w 
tym iego fztuka ieft, żeby zatrzymać prá- 
wdę w fumnieniu y w uftach czlowieka, 
Y pierwfza iego ufilność zaraz . wywiera 
fiş na pamięć, przywodząc ią do zapo- 
minania y niepoznawania grzechu fwe- 
go, przez umyślne fłaranie fię o niewia- 
domość, ktora iednak nie może mieć 
wymowki w nikim maiącym  potemu 
TOZUM). 

Niewiadomość ta, o ktorey mowię, ieft 
miewiedzenie rzeczy, ktore fig może y 

=]PO" 
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powinno wiedzieć; a ktorych fię iednak 
nie wie: a to w troiaki fpofob, iako mo: 
wi Swięty Bernard: (a) Aue fcienqi intu- 
rid, aut difcendi defidió, out verecandić in 
quireńdr To ieft, że albo fie malo co 
dba o to, żeby ie wiedzieć, albo że lię 
fobie ma zś wielką cięfzkość, Żeby ie. 
wiedzieć, albo że fię ma ` boiażń one 
wiedzieć, Y w tey troiakiey niewiado- 
mości nic nie mafz, mowi Swięty Bernard, 
coby moglo fłużyć ku wymowce nie- 
wiedzącemu. Ær guidem ejufmodi żymoran: 
tia non habet excufationem. Ktore to zda: 
nie przepifule nam trzy powinności, 
pierwfza ieft, żebyście roztrząłali grzechy 
walze fami u fiebie: wy 6'to mniey dba- 
cie; wafza tedy niewiadomość nie ieit bez 
winy; Ściendi incuriń, Druga ieft, żebye 
ście rożtrząfali grzechy wafze należycie: 
wy w tym macie wielką ciężkość; wafza 
tedy niewiadomość nie ieft bez. winy; 
Diftendi defidió, Trzecia ieft, żebyście roz- 
trząfali grzechy wafze wiernie y fzczerze: | 
wy fię w tym obawiacie zawftydzenia; 
wafza tedy niewiadomość nie deft bez 
SEN Wi- | 
[a] re de Bapt: ad Hug: de S, V iflore cap 
By Ad, Ao , | 
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winy, Jnquirendi werecundió. Proźżne to 
udawania, prożne pokrywki niewiadomo- 
ści, na ktore Bog nie będzie mial żadne- 
go względu. 

I. Naprzod, potrzeba fię rachować 
famenu z lobą y famemu roztrząfać fu- 
mnienie fwoie, a nie fpufzczać fię w tym 
na roztrząfanie Kaplana,  poftanowione- 


'go od Boga na fądzenie cię, a nie na 


ofkarżanie cię, ani na dręczenie rozmai- 
temi pytaniami; ale tylko ma przywie- 
dzienie cię do poddania fię iego rozłąd - 
kowi: chyba żeby rozum grzefzniką albo 
przez przyrodzoną fłabość, albo przez 
gwąltomność choroby, ftal fię niezdolny 
do należytego przyłożenia fię. W-tych 
bswiem okolicznościach mieodbita poa- 
trzeba tę pomoc uczynilaby potrzebną; 

uczynność Spowiednika moglaby ią- ' 
kim fpofobem zaftąpić fłabość lub pro- 
ftotę fpowiadaiącego fig. Na ten cząsie- 
daak trzebaby ‘fie zawżdy lękać owego 
iednoftaynego żdania Oycow Swiętych: że 
odbierać rozgrzefzenie, mie ieft to zawżdy 
odbierać «o; odpufźczeniu ubefpieczenie. 
Sam bowiem tylko Bog, ktory fetca prze- 
nika, poznaieich (zczerość Ale ile do ludzi 


Y ro- 
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rozmńitey plci y rozmńąitego fłańu, kto: 
rzy będąc zanurzeni w nierządach alba 
w wykrętach świstowych, .w nich fą 
przezorni aż do niemienia nic za niedo- 
ścigle przenikaniom rozumu fwego; a 
przecież kiedy przychodzi do zadofyć 
uczynienia wielkonocaey powinności, zą 
pączątek fpowiedzi fwoiey, nie wftydzą fię 
rofpościerać fwey nieumieiętności, fłbości 
{wey pamięci, y lekkości fwego rozumu 
w uważaniu rzeczy: mowię to, że ile do 
tych ludzi, oczywiście fię pokazuie ich 
niefzczere poftępowanie. Gdzież bowiem 
podziewa fię w ten czas owa wielkość 
pamięci, ktorą tak dobrze umi fię 
pokazować na wfzyftkich przypadkach, 


baśniach y frafzkach światowych: na os, 


wych naymnieyfzych przykrościach, ktos | 
re mniemś fię fobie być uczynione, na 
cadzych ladaiakich poftępkach, ktorych 
ma fię fobie za honor wiedzieć wfzyftkie 
okoliczności? Wfzyltko to w pamięci 
twóiey wyraźnie ieft wyryco na marmu- 
rzesy: na miedzi: fame tam tylko grzechy 
twoje fa pifane na piafka: y ieden mo. 
ment zagladza wfzyftko. | 

Mowilz, ¿sby cię fię pytać: 4 ieftźe 
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to tam mieyfce prawnego wypytywania? 
Tam dobrowolnego ofkarżania fię, a nie- 
wymulzonych odpowiedzi domaga  fię 
Bog po tobie. Jeżeli to tam mieyfce pra- 
wnego wypytywania, zachowayże tedy 
iego prawny obyczay; y zaczynay od 
opowiedzenia twego imienia, twych lat, 
twego ftanu, twego (pof«bu życia, twe- 
go urzędu " Nieą to grzechy, ( ta zwy« 
czayna odpowiedź na takowe pytania ) a 
nawet śmi fię fobie dank dawać w tak 
fubtclney odpowiedzi. Atoli niefłufznie 
y przeciwko wfzelkiemu rozumowi. Nie 
łą to grzechy, to prawda; ale fą to czę- 
ftogęito okazye grzechow: fą to znaki 
do rozeznania ich wielkości: lą to wagi 
do poznania ich ciężkości. A iaką cię- 
żkością grzechy Xiążęgiggłab Krola nie 
przechodzą grzechow Mych ludzi? Nie 
mafz. icfzcze temu dwoch fet lat, iako ie= 
den mądry Spowiednik powiedzial ie- 
dnemu wielkiemu Monarfzey Celarzowie 
Wyfpowiadaleś mi fię grzechow czlowie« 
ka, grzechow: twey otobie wlafnych: ©- 
powiedzże mi teraz grzechy: Celarzą. 

Nie ieftże to zaite w niektorych Pae 
mach y ¿w niektorych ofobach zaaczniey» 
Xa feyo " 
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fżych niedofkonalość y ulomność, albo 
raczey iedyne omamienie godne wcale 
użalenia: że chcą być nieznaiomi tym, 
ktorych fobie «za lekarzow dufz. fwoich 
obrah?  Czyliż ci lekarze będą «mogli 
poznać ich zepfowanie; co 'więkfza, czy- 
liż mu będą mogli zabieżeć potrzebne- 
mi lekaritwami; ieżeliby nie poznalt iego 
zrzodla? Te zaś Źrzodło ktoreż ieft 
względem wieklzey części grzefznikow, 
ieżeli nie niebefpieczeńftwo y ladaiakie 
zażywanie ich ftanu? [a] Krolową ` Jzrá: 
elfka żona Jeroboama fzla (ię radzić Pro- 
roka z trony- choroby; fyna fwego. Z ia- 
kiegoż ona: wykwintu odmieniala fuknie, 
chcąc fię ukryć w oczach: iego, y utaić 
przed nim, kto była? Podobno bala fię 
y z nieiakim per fłafzney przyczy- 
ny, żeby Prorak* żaćmiony: będąc bla- 
fkiem majęfłócu, nie obawial fię byl wol- 
no mowić, y żeby byl nie zatail. przed 
nią prawdy? Umyfłem wcśle przeci: 
wnym y z pobudki wcale inney tai. fię 
przed Spowiednikiem fwoie imię y {woy 
ftan; czyni fięto na odięcie mu fpofobu 
poznania prawdy y miowienia prawdy, 
"348 gc: Takos 

(0) 3. Beg: Iga Io 
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Takowe bowiem imię zanofi czalem z fo» 


bą do myśli tych, ktorzy ie fłyfzą, bhi- 
ftóryą calego życia pelnego obrzydliwo- 
ści.  Takowy fan wyiawiony, daie miey- 
fce do fzperania w przepaściach niefła- 
fzności y nieprawości, na ktore nigdy 
fię oczu otworzyć nie domyślono. A 
ludzie nofzący takowe imiona, y zoftaią- 
cy w takowych ftanach wlaśnie naybar- 
dziey fię z niemi taiąj y pokrywałą ie 
naywymyślnieyfzym y nayuporczywizym 
milczeniem. 

Oprocz tego, chcefz, żeby cię pytano 
y wymagano na tobie wiadomość o 
twych grzechach, o twym fumnieniu y 
o tobie (amym. A iakże to być może, 
żeby czlowiek, z ktorymeś nigdy nie 
miał pożycia, ktory cięć nigdy nie wi- 
dzial, ktory nie wie twych fklonności, 
twych nałogow; iako też y fklońności y 
nalogow owych ofob, z ktortemi mafz 
zachowanie y przylaźń; żeby mowię, ten 
człowiek mogi wniść w należyte roztrzą: 
śnienie niezliczonych grzechow, ktorych 
poznanie zawifło od poznania tych oko- 
liczności? A choćby też ten czlowiek 
obcy względem ciebie, ktoremu one fą 

nie- 
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niewiadome, przez fwoią przezorność 
mogl fię obeyść bez wiedzenia ich, y bez 
niego mogi ci zadać wfzyftkie pytania 
zdolne przywieść go do zupelnego prze: 
nikotenia položenia dufzy fwoiey; ty lim, 
ty grzelzniku, ktory w wewnętrznym fła- 
nie twoim iedyne widzilz ciemności, na 
ktore naymnieyfzey nie malz uwagi; bę: 
dziefzże mogl na fame profte fpytanie cię 
Spowiednika należycie ie zaraz zważyć, 
y tak prędko przebiedz myślą wfzyfikie 
mieyfca, czafy y okoliczności, zdolne 
wzbudzić w tobie pamięć twych grze- 
chow: żebyś mogl za tym lekkim y po- 
wierzchownym zwiedzeniem befpiecznie 
odpowiedzieć: Uczynifem lub nie uczyni: 
łem. Naofłatek, będziefzże mogl na fun: 
damencie tey niegruntowney a prawie 
tylko na domyfł dancy odpowiedzi, brać] 
rozgrzefzenie, y Kaplan one ci dawać? 
Bynaymniey, boby to bylo wdawać fię 
w miebcfpieczeńftwo brania y dawania 
rozgrzefzenia nadaremno. Potrzeba te- 
dy trzymać fię nauki Świętego Pawla, 
y poddawać fię prawu, ktore on wklada 
na czlowieka grzefznego: ktore to iefł, 
famemu doświadczać fię y rachować fię 

ga z fo- 
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zfobą: (a) Probet autem fe ipfum homo. 
Il. Mowię powtore, że potrzeba roz- 
trząfać grzechy (woie fzczerze, należycie 
y do gruntu. To ieft, obyczaiem fta- 
fuiącym fię do wielości, rodzatu y trwa: 
nia grzechow wafzych. [Na co iet bo- 
wiem poiłanowiona fpowiedź; -y co za 
koniec zaklądamy w niey fobie” Jeże- 


liż nie poprzedzenie fądu Bożego y ube- 


fpieczenie fię przeciwko iego furowości, 
przez ową furowość, ktorą» fam fiebie 
fądząc, przeciwko fobie wywierśmyć 
[b] Przefirzega nas otym Swięty Pawel, 
gdy nam na tymże mieylcu mówi, że 
jeżelibyśmy fami fiebie fądzili, nie byli- 
byśmy fądzeni od Boga: $: nosmet ipfos 
judtcaremas, non utique judicaremuy. 

Już żebyśmy fię dobrze fądzili, to ieft, 
z należytym y mądrym rozeznaniem; sė 
nos judicaremus: powinniśmy lebie brać 
ża wzor należytość y przezorność Bo- 
fką w fądach iego. Lubo łemu nic nie. 
iefł taynego, y wfzyftko iednym rzuce- 
niem oka przenika; z tym wfzyftkim nie 
omiefzkiwa uwiadomiąć nas przez iwych 


Pro. 
(a) t Cor: 12, 28. (b) Ibidem w 31. 
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Prorokow, że z zapaloną pochodnią (a)| 
wzirać będzie we wizyfikie fkrytości Je- 
ruzalém, na doyście iego nieprawo: 
ści: umyślnie bierze on na fię imie prze- 
glądacza fere ludzkich; [b] dla czegoż? 
icżeli nie dla tego, żeby przywiodl czlo- 
wieka do niekontentowania fię powierz- 
chowaym w fumnienie fwoie zayrzé- 
niem, ale owfzem do przeglądania wlktoś 
ferca (wego y wfzyftkich iego kryiowek, 
ieżeli chce uyść furowości . roztrząfania 
Bofkiego. 

To dla ciebie miara, grzefzniku. Tym 
miąrkuy pilność twolą w roztrząfaniu 


twych grzechow. Mafz podobno na fo- | 


bie ciężar grzechow całorocznych, a na- 
wet y wielu ląt. Przelzly ná wfkroś fa- 
mnienie twoje te wrzody, wola twoia 
zepfowana, rozum (każony, myśl. beze- 
cnościami zaprzątniona; Oczy, ięzyk, u- 


fzy, zgola wfżyttkie twe zmyfły zarażo- | 


ne. Powiadal to Dawid o fobie po {wym 
cudzoloftwie y mężoboyiłwie: czemuż 


tego mie mialbyś mowić o fobie po ro». 


wnych a podobno y więkfzych twych wy- 
ktoczeniach przeciwko ludziom y Bogu? 


(2) 


Soph: 1 12, (b) Pfón Te 10. Jerem: ij, 10, 
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[a] Putruerunt, €$ corrupte funt cicatrices 
meg, à facie infipieniie meg. Na zwiarko- 
wanie tylu ran, czyliż iedna godzina ra- 
chowania fię zfobą y pomyślenia wy- 
ftarczy? A iakiego iefzcze pomyślenia? 
Jak wielą ftaraniami y rożnemi roztar- 
gnieniami przerywanego? Y ty będziefz 
tego. mniemania, żeś zadofyć uczynił po- 
winności porachowania fie z fobą. Kto- 
ryż w świecie interes mafz tak lekki, że- 

by mie byl godzien więkfzey pilności? 
Malz więc oddawać iaki znaczny ra- 
chunek od dawnego czafu zaciągniony. 
Jeżeliż wedlug biegu czafu, wfzyftkie po- 
ftąpienia fobie, iak fię trafily, ftaraleś fię 
wpilać, y wfzyftko mieć ulożone porza= 
dkiem: w takowych okolicznościach mo- 
żelz fobie fiedzieć fpokoynie y o nic fię 
nie trofkać. Ale ieżeli dla leniftwa lub 
dla innych {praw milfzych y przyiemniey- 
fzych, wfzyftkiegoś ni tak ni owak zanie- 
chał;sieżeli z drugiey ftrony ten, ktory 
fie od ciebie domaga rachunku, rownie 
iet furowy iako y mocny; ieżeli widzifz, 
że fzczęście y życie twoie przywiązane 
do wiernego wyrachowania fię, a że y 

fzczę- 

(a] Pfól: 37: $o 
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fzczęście y życie twoe ieft w iego ręku: 


będziefzżźe fiè kontentowat na ulożenie 
regeftrow iednogodzinaym lub iedno- 
dziennym  wizyftkiego przeyźrzeniem? 
Fygodnie y miefiące nie będąż na tym 
fłufźnie trawione? Nie porzucifzże wlzy- 
ftkich innych zabaw? Nie umkniefzźe 
fię od twych przyjaciol? Nie zakażefzże 
wfzyftkim twoim fłużącym o fobie po- 
wiadąć? Nie przylożyfzże na koniec 
wfzyfłkiey twey pamięci, przemyfłu y 
wfzyftkich fil rozumu na przypomnienie 
fobie w fzcżegulności każdego wziątku 
y wydatku y calego porządku twego za- 
wiadowania: przeto, że fię o ufzy twoie 
obiia ow nalegaiący glos Pańfki? [4] Red- 


de rationem villicationis tue. Moi Bracia, , 


ieftże względem was mniey mocay, mniey 
Żywy, y mniey nalegaiący glos Pana 
Boga? Jeftze względem was Bog wtym 
rachunku mniey furowym "Dozorca» 
mniey: przezornym Sędzią, mniey niepo- 
dlegiym Panem? Przepędzileś rok cały» 
ftaraiąc fię wfzyfikie prawie iego momen- 
ta napełniać twemi rofkofzami y. grze» 
chami: a mafz fobie za czecz ciężką po- 
świę- 
(a) Lore 16, a 
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święcić dni kilka uwadze na tyle dni la- 
daiako przepędzonych? Kiedyż ie tedy 
opiakiwać będziefz? Ba kiedy ich weto- 
wać będziefz? Nie tylkoż ich wetować 
y oplakiwać nie będziefz;ale nawet iedncy 
godziny czafu żałować będziefz na ich 
fobie przypomnienie? Będziefzże fię kon- 
tentował iuż oftatniego dnia wielkono- 
cney fpowiedzi rzucić fię do nog Spo- 
wiednika, poddać fię oziemble iego py- 
taniom, albo mu też opowiedzieć w po- 
wfzechności twe bezecności; bez wfzel- 
kiego infzego wzrulzenia na umyśle 0» 
prócz tylko wftydu z ich opowiadania, y 
pragnienia wziąć jak nayprędzey od nich 
rozgrzelzenie? X w tymże fłanie, ieżeli- 
by ci fię trafilo zapomnieć iakiego grze- 
chu, maiemalz piewiadomość twoią g9- 
dną być wymowki? Niegodna iey; za- 
wodzifz fię; a twoia gnulność ieft w tym 
calą winą: Difiendi defdid. 

HL  Zawodzifz fię na ofłatek, ieżeli za 
trzecią kondycye nie przyfłępuiefz dotego 
roztrząfania wiernie y wcalk fzczerze. Zwy- 
klo fię czynić z (obą rachunek, y częftokroć 
trofkliwie w niektorych punktach powfze- 
chnych, w ktorych nie widzi fię dla fisbie 

przy” 
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przyczyny do wfłydu, ktore mie pocią: 
gaią za (obą ani nadgradzania ani przy- 


wrácania, y ktorych poprawienie nic by- | 
naymniey tie męci w obyczału życia, | 


Ale ile do do innych grzechow bardziey 
zatrudniałących y niedotkliwych; kto- 
rych zrzodlo ieft albo w fortunie, albo 
w fpofobie życia, albo w naydelikatniey= 
fzey części ferca: iako to w materyi po- 
życzek, handlow, kontraktow, zamiań, y 
innych przemyfłow ku korzyfłaniu z 
fwych pieniędzy: iako to w materyi u- 
rzędow y dóchodow duchownych y w 
fztuce ich fobie wyrabiania, ich odmie- 
niania, y ich iako naywięcey ogarni4: 
nia: iako to w materyi prawowania fię y 
w fpofobie przyznawania lub czynienia 
fprawiedliwości:iako to w matery i niechęci, 
zemft, obmow: iako to w materyi nieprzy- 
ftoyności y niegodziwych wolności w 
malżeńftwie lub nie w malżeńftwie. W 
tych pelnych trucizny źrzodłach nie śmi 
fẹ fiągać do gruntu, źe podobno nie 
mogloby: fię znieść ich zarńzy. Nie- 
chce fię rzucić okiem na te fzerzące fie 
wrzody, żeby fię nie mufialo zażyć na 
nie żeliza y ognia. Niechce fię nawet 


od- 
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odkryć ich ludziom znalącym fię, anifię 
ich fpytać o zdanie, ani figę ich dolożyć 
kiedy w wątpliwości. Zgolą czyni {ię 
toż famo względem fumnienia, co więc 
w domach fwoich czynią wielu nikcze- 
mnych gofpodarzow; „ktorzy żeby uni- 
kneli trudności zachodzącey w. gromie- 
niu y w karaniu, wolą mrużyć oczy, y 
hartować umyfł ńa dzielące fię w nich 
nieprzyzwoitości; patrząc fpokoynie na 
fwóią ohydę y fzkodę, a tym famym 
bedąc; u fiebie nie tak panami dako nie- 
wolnikami {wych fug y (wych wlafnych 
dzieci: fit 
Takowy: ieft tán- tych, ktorzy: fwe 
grzechy podniecaią, ktorzy ie u fiebie 
żywią, ktorzy im poblażaią; y ktorzy, 
żeby: fię nie wftydzili fwych fzpetności, 
ftrzegą fię z niemi pokńzać )przy zwierz- 
ciedle. Szukają oni nawet.przyczyn na 
uczynienie fobie wolności dọ ich w'fo- 
bie cierpienia: < Przytaczaią po fobie bieg 
pofpolity zwyczaju, przębaczanie: urzę: 
dow; milczenie: albo ' oboiętność praw; 
podział lub: różność: w mniemaniach fa- 
mychże.tych, ktorych ieft rzecz otym 
dzić. -Y z.tych wfzyfikich'fłabych : ra- 

| Si ABYŻ CYL 
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cyi czynią fobie mur przeciwko (krytym 
mruczeniom fumnienia y natury. Coby 
powinni fzukać obiaśnienia w {wych wą- 
tpliwościach, y wolać z Dawidem do 
źrzodia wfzyfłkiego Światla: Oświeć mię, 
Panie, y rózpędz ciemności moie: (a) 
Flumina, Deus meus, tenebras meas: Too- 
ni kochaią fię w fwych ciemnościach, y 
ftaraią tię ich przyczyniać. Nie ty, Bo- 
że moy, mowi Swięty Auguftyn, przys 
czymialz ciemności nafzych: (b) Tenere 
non: obfcurabuntur à te. Owfzem ty mimo 
nafze pragnienie wyprowadzafz promie- 
nie oświecenia z; famychże ` ciemności, 
przez owe potalemne nas ftrofowania fu- 
mnienia nafzego, przez owe nagle y nie- 


fpodziane trwogi, ktore nas tedy niete- | 
dy przebudzaią na niebefpieczeńltwo fta- | 


nu nafzego: (c) Dzus ilas mon tenebrat, fed 
magis illuminat. © My zaś nieprzyiaciele po- 
koiu nalzego, co czyniemy? Oto prze- 
.ciwko tym zbawiennym oświeceniom za- 
ftawiamy nafze prożne pokrywki! y naize 
fallzywe maiemania.  Dodaiemy do cie- 
mności grzechow. nafzych, ciemnóści ra+ 
ESS dących. 
(a) Pfal: 17,w9..[5) Ibidem 48, ir (c) dą 
Bal; 148. num: 15a 
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jących fię nam śmiechu godnych per- ` 
fwazyi, ciemności nafzey niewiadomości, 
nafzych niefzczerości, nafzego' niedbal- 
ftwa w ich poznawaniu, w ich roztrzą- 
faniu, w ich wyznawaniu: Dam non confi- 


tentur- peccata fua, fed infuper defendunt, te= 


nebras tenebrant fuas. "A iakoż, wnofi on, 
wynidziem z tych pomnożonych cie- 
mności - nie tylko: iuz grzechu, ale y nie- 
fzczerości; my ktorzy tyle <cięfzkości 
mamy, żebyśmy fię choć z famych tyl- 
ko ciemności grzechu wydobyh? Quomo= 
do evades à duplicibus tenebris, qui in fimpli= 
cibus laborabas? To dopiero. pierwfzy 
{fzkopul . pokuty, ta umyślna niewiaądo« 
mość w przeglądaniu y w roztrząfavia 
grzechow. Oto drugi niemniey niebe- 
ipieczny, zmyślone y obludne przeloże- 
nie grzechow: co iet materyą mego dru- 
giego punktu. 


CZĘŚC DRUGA. 


Rzy więkfzey'części grzechow wiąs 
że fię wftydz a choćby fie przy nich 
y nie'wiązal, przecieżby on byl zawżdy 
przy (powiedziy zawżdy bówiem cs: 
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ieft wfłydu pelna, wyznawać fię win. 
nym. Tenci to wftyd wielkim ieft u: 
dręczeniem przy fpowiedzi. Ten pier: 
wfzą ieit przyczyną lękania fię ludziom 
mlodym, * a początkiem niezliczonych 
świętokraćtw y wieczney zguby niezmier: 
nemu gminowi Chrześcian; ktorzy będąc 
wzwyczaieni ad pierwfzych lat fwoich 
dawać fię uwodzić tey nielzczęfney fklon: 
ności, uczynili fobie zle zażywanie SA. | 
kramentow zwyczayne a prawie wro- | 
dzone. Ktore to uwodzenie fię nie tyl- 
ko ieft niebefpieczne mlodzieży, ale czę: | 
ftokroć nawet y ludziom wieku ` pode- | 
fzlego: ktorzy widząc fię ufundowanych 
przez ich fprawy albo przez ich fłan 
w mniemaniu cnoty, a potym przez nie- 
fzczęście zapadilzy w poniżaiące ulo- 
mności, wielką ciężkość maią w ich wy- 
jawieniu; y mniey' fię lękaią niebefpie: 
czeńftwa fwego zbawienia, niżeli poftra- 
dania uroionego fobie honoru y powa-, 
żenia. Wftyd, nikczemność, zaślepienie 
y milczeńie-pelńe „głupftwa; a glupltwa 
nayoplakańfzego , w iakie mogl -kiedy 
wpaść *rozum ludzki.:; Uważcie bowiem 
iego: rozmaite ftopnie:: 


I. Pier- 
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1. Pierwfzy iefł, nie bawlzy fię fáme- 
go zlego, bać fig cienia złego; nie ba- 
wfzy fię wftydu, ktory fię wiąże przy 
grzechu, bać-fię wftydu, ktory fię wiąże 
przy leczeniu grzechu. Otoź tak nie- 
rozumna ślepota bylaby owego nędzne- 
go człowieka, ktory będąc dotknięty o- 
wemi okropnemi  niefzczęśliwościami, 
ktore więc fą owocami rofpultnego ży- 
cia, wolalby ginoć w fwey chorobie y 
zarazie, niżeli fię zwierzyć fwego ftanu 
iakiey pomocney ręce. 

Nie możefz znieść fromoty z wyznania 
na fię niewierności fprzeciwialącey ` fię 
świętobliwości twego fłanu; y mowifz, 
że wftyd twoy dażoby tego przypłacił: 
a coź ieft tak godnego wiłydu w tym 
wyznaniu, coby nie bylo daleko iego go- 
dnieyfze w famym grzechu? Kędyż był 
na ten czas wfłyd, ktory cię teraz zdey- 
muié? Skoroś poczuł; że cnota twoia 
wolniala, że fię ferce miękczyło; nie po- 
winienżeś był wftydzić fe. blednić, drzeć, 
uchodzić y wydzierać fię, że tak rzekę, 
{obie famemu; raczey niżeli fię plugawić 
grzechem, ktory wyiawić miało ci fię 
kiedyś zdawać być więkfzym wftydem, 
niżeli źęś go popelnił? Z Nię 
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Nie wfłyd zoftania ofawioną w oczach | 
męża, fędziow y wfzyftkiego ludu, od- 
wrocil Żuzapne y Jozefa od cudzolo- 
ftwa y niedotrzymania wiary; ale wftyd 
fam grzechu., Moiey oni fię lękali po-| 
kazać fię winnemi, ale tylko być win- | 
nemi. Nie- wolála Zuzanna: co rzekną | 
o mnie, ieżeliby fię kiedy moy. grzech | 
wyiawil? ale: coż fię ze mną dziać bę- | 
dzie w oczach Bofkich, ieżelibym zezwo* | 
lilá na iego obrazę? (a) Melius ef abfque | 
opere incidere m manus vefiras, quàm peccare 
in confpeđa Domini. Wpaśé. ludziom: w 
ręce, lub poyść u nich na pogardy, to 
prawda, mowila ona; wielka to niefzezę- | 
śliwość , wielkie poniżenie: ale - w poro- | 
wnaniu by. z iednym ` przeciwko , Bogu | 
wyiłępkiem, ieft to. niemale- dobro, ieft | 
to chwala moia: Melius ef, quam peccare | 
in confpeđdu Domint. a 

Jożeś ty od tego odpadł, grzefzaiku: | 
utraceś tę chwałę, wpadaiąc przez grzech | 
w pogardę 'y w nielafkę u Boga: iakieź 
teraz mafz mieć prawo do dobrego o to- 
-bie mniemania u ludzi?  Slufzna, żeby 
cię oni micli w pogardzie, ną odwrot za 
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pogardę, w -ktorcy ty miałeś Boga. A 
choćby “cie oni y poważali lubo wcale 
godnego pogardy; o coby ci mialo cho- 
dzić, żeby ze wlzyftkich ludzi ieden jaki 
czlowiek: nieco fpuścil z wyfokiego 
mniemania, ktoreby wlzyfcy o tobie mie- 
li, byleby cię tylko przywrocii do lafki 
y “do ale u Boga” O iakbyś ty 
wiele zyfkal przez tę blaką (ratę? A 
to tym bardziey, że chcąc uniknoć przez 
twoie milczenie hańby zoftania w poni- 
żeniu przez, fzczere wyfpowiadanie fię, 
podaiefz fię koniecznie na więkfzą hań- 
bę y wiłyd. Co ieft drugim ftopniem 
glupftwa y zaślepienia. 

IL Jakiż ci teraz wftyd, przezwycię: 
żać trzeba? Oto wftyd uznania fię być 
winnym grzechu, ktorego fame wfpo- 
mnienie do zżymania fię przywodzi; ani 
go śmiefz wymowić: chcialbyś go na- 
wet ukryć fam przed fobą. Prawda to 
ieft, ale czyliź go.iuż nigdy nie wyiawifz? 
nie wynidzież nigdy ten przykry: y. 0- 
kropny fekret z ferca twego? „ Czyliż za. 
wżdy wnim przebywać będzie bez da- 


piaci poczuć ciężaru. twego? Ba czyliż 


W nim przebywać będzie bez dania ci 
Z2 po- 
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poczuć fzkodliwey plodności grzechu? | 
Czyliż to być może, żeby nieprawość w | 
ziemi nieodwilżaney od przebywaiącey 
lafki Bofkiey, wkorzeniona, nie rodziła 
innych nieprawości tegoź lub innego ro- 
dzaiu? Sam grzech ięzyka, iako mowi 
Apoftol, iet powlzechnym zbiorem wízy- 
fikich grzechów, ielt ifkrą ognia wznie- 


caiącą wielki pożar: (3) Lingva ignis ef, | 


univerfitas iniquitatis.  Dopieroż iakie ple- 
mię, Jakie ciągnienie fię grzechow, nie 
mufi pochodzić z grzechu daleko ina- 
czey zaraźliwego niż nięprawość iezyka? 
Jeden tylko grzech ieft ci teraz przyczy- 
ną wizyftkiego twego' wfłrętu y twey 
przykrości: te iedyne więzy ięzyk twoy 
zatrzymuią, Coż fię będzie dzialo, kiedy 
te więzy, będąc wzmocnione zbiorem nie- 
zliczonych innych więzow, ftaną fię lańcu- 
chem nieznośnym twemu językowi, a 
ftrafznym twey pamieci y pomyśleniu? Do. 
pieroż, kiedy od świętokradzkiego zelźenia 


fpowiedzi przez twoie zamilczenie, pofłą- | 


piłz do świętokradzkiego przyimowania | 


Ciala y Krwi Jecusowsy? A iefzcze bare 
dzicy, kiedy po zatlumieniu gryzot fumnie: 


nia 
(0) Zac; 3, 6. 
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nia. twego otakowe świętokradztwo, te% 
świętokradztwo poydzie ci w nalog? 

Będzie tedy na ten czas mufiala konie- 
cznie przyiść na cię iedna z tych dwoch 
wielkich niefzczęśliwości: albo źe widząc 
fię niezdolnym powściągnoć fwoią fklon- 
ność do grzechu, iako też y przezwy- 
ciężyć (woy wftyd, będziefz wpadal z 
świętokradztwa w świętokraćtwo y z 
przepaści w przepaść, aż do ofłatniey nie- 
pokuty y śmierci przyzwoitey człowie- 
kowi odrzuconemu od Boga; albo że 
przez niezwyczayną ufilność, do ktorey 
fpodziewania fię twoia nikczemność nie 
zoftawuie mieyfca, zebrawfzy zá iednym 
razem wizyftkie bezecności życia twego, 
y wylawfzy ie w oczach Spowiednika, 
będziefz mufial ftrawić w dnia. iednym 
wizyftek pochodzący z nich wfłyd. A 
to przeto, żeś za pierwfzym wyftępkiem 
twoim nie mogl być tyle fiebie famega 
panem, żebyś fię byl ośmielii wylawić 
go na fpowiedzi. Już, MCi Panowie, na 
unikniemie tak lekkiego zawftydzenia, po- 
dawać fię na ktoreżkolwiek z tych dwach 
firafzliwych  miebefpieczeńftw,. nie iefiże 
to. oplakane glupitwoś 

IL. Z. 
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II. Z tym wfzyfłkim iednak ieft ie- | 


fzcze iego trzeci. ftopień: a ten ieft po: | 


dawać fię na poniefienie whydu prawdzi: 
wego, pewnego y nieuchronnego; dla u- 
miknienia wfłydu falfzywego, uroionego 
tylko y chymerycznego. Jakoż co pro- 
fzę za prožne iakieś (obie uroienie przy: 
wodzi cię do taiebia nieprawości twoich? 
czego fię boifz? 

Czyliź tego, że Spowiednik ieft 


człowiek uczony, czlowiek przezorny; a | 


zatym że przemknie do gruntu twe lerce, 
doydzie wfzyftkiey iego złości, y ztąd 
fam tylko wftręc y obrżydliwość zawe- 
zmie ku tobie? Owfzem przeciwnym 
fpofobem, ieżeli ieft człowiek biegły w 
poznawaniu twoiey choroby; tedy lepiey 
fię będzie znal na przeciwnych iey le- 
karftwach, lepiey będzie wiedzial (pofo- 
by one ci przymilić. Profłacy y nieu- 
czeni nie fą fpofobni do dozoru intereflow 


fumoienia. Chcieć ich obierać fobie za, 


add E y za rządcow fumnienia, 

iako fię zbyt ozęfto trafia; ieft to chcieć 

być zawiedzionym. 'Jeft to czynić wzglę- 

dem dufzy y iey zbawienia wiecznego, 

czegoby fię nię chciało czynić so 
ZOL Qa 
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zdrowia: to left, osego powierzać. leka- 
rzom niebieglym, albo niedbalym, ktorzy» 
by miafto zachowania życia ielzcze śmierć 


przyfpiefzyli. Człowiek uczony, a ofo- 


bliwie w materyi tyczącey üę fumnienia, 
iedynie ieft godzien ufania mu, y nie 
tylko bać fię go nie trzeba, ale owfzem 
fzukać go ulilnie. 

Boifz fię go, mowifz, przeto, że ieft 
cnotliwy. Qwfzem 'iefzcze przez to po- 
winien ci być milfzy. Jego cnota uczy- 
ni go bardziey litościwym dla twoley nę- 
dzy, bardziey ubolewaiącym nad twemi 
ułomnościami, bardziey cierpliwym w 
wyfłuchaniu cię, bardziey uczyndym w 
ratowaniu cię; bardziey żarliwym, bat- 
dziey chętnym, bardziey pilnym w le- 
czeniu cię; y moźnieyfzym u Boga ná u- 
profżenie ci odpufzczenia twych grze- 
chow y naotrzymanie ci fkutkow iego 
dobroci. 

'Podobro fię boifz ofłrości iego cnoty? 
Nie lękay fię bynaymniey. Oftrość ży- 
cia ludzi świętych dla nich tylko ief fa-. 
mych, a nie dla grzefznika chcącego fię 
nawrocić do Boga. Mogąż oni zapo 
mnieć, że ten Bog ieft fzczera dobroć, że 

to 
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to on dla grzefznikow przylzedl na zie- 
mię, y przelal Krew fwoią. Przeto famo, 
że fą iego.urzędnikami, y fzafarzami Ciala 
y Krwi iego, nie powinniż oni fzafować nią 
w dachu lagodności y milości? Faiemnt- 
cęć to pokoiu y poiednania oni fpra- 
wuią. Pokoy zaś nie czyni fię przez 


oftrość gromienia y pogriożek. 2apo- | 


mina Gę wfzyftkiego, kiedy fię odpu- 
fzcza; y fya marnotrawny przy nogach 


Kaplańfkich pewien być powinien, że 
tam znaydzie nie brata gniewaiącego fię, | 


ale oyca lituiącego fię nad iego nędzą, 
y wcale gotowego przytalić go do fie. 
bie. i 

Z tym wfzyfikim nie możefz fię od- 
iąć tey myśli, że ow czlowiek będzie 
cię iuż wiedział, iakiś ieft; a że owa wia- 
domość wyrazi na iego pamięci obraz 
twych rożwiozlości, ktory poty trwać bę- 


dzie, poki y iego życie. O iaka nikcze». 
mność nie zawiera fię w tey nędzney | 
myśli? Też rozwioziości, z ktoremi fię | 
tak taifz, nie mialy wfpolzbrodniow, ta- | 


warzyfzow, fprawcow y innych przez pa» 

ufalość o wfzyfikim wiedzących?  Sąż 

one kowe, żeby nikogo nie bylo, kto: 
by 
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by o nich wiedzial tylko ty a Bog. Wfzy- 
fcy ci ludzie panami f4 twych taiemnic. A 
byliż zawżdy wierni w ich dotrzymywa- 
piu? Ba czyli będą zawźdy wierni? O iak 
wiele takowych taiemnic, ktore, fime w 
nich fpolkowanie, zdawalo {ię modz u- 
czynić nienarufzone! byly iednak wyia» 
wione trefunkiem, przez lekkomyślność, 
przez iakąś fantazyą; a iefzcze częściey 
umyślnie, przez zemftę, przez zazdrość 
y przez zwyczayny fkutek wrodzoney o- 
wey złości ludziom światowym, w kto- 
rych interes y rofkofz fą zamiaft uczci- 
wości y.zdrowego rozumu. Czlowiek 
zaś ten, ktoremu powierzyfz taiemnic fu- 
mnienia twego, przynaymniey nie będzie 
miał żadnego intereflu w ich , wylawie- 
miu: twoy fekret zoftanie iego fektetem: 
twoia u ludzi wziętość iego wziętością: 
nie będzie ci mogi uczynić ufzczerbku 
w honorze bez ofławienia fiebie, ani ci 
fzkodzić bez zguby fwoiey. A choćby 
też y mial' w pamięci grzechy twoie; 
czyliż będzie mogl nie pamiętać poka- 
zanego za nie żalu twego y ich wyfpo- 
wiadania fię Czyliż mniey zbudowa- 
nym zofłanie z- twego upokorzenia fię 
y ztwey pobożności, niżeli byl zgorfza- 

ny 
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ny z twych niedofkonalości y z twych 
ulomności.  Czyliź, krotko mowiąc, te 
wfzyftkie obawiania fię nie fą prożnemi 
uroieniami, ktoremi fię zaprzątalz bez 
wfzelkiey racyi y fundamentu? 

Tym czafem uchodząc przed tym u- 
roionym fobie ptożnym wftydem na co 
fię nie pódaiefz? Orto podaiefz {ię na po- 
nofzenie kiedyżkolwiek owego naybar- 
dziey poniżaljącego y nayftrafzliwizego 
wfłydu: wftydu iaki będzie (tawić fie ob- 


ciężonym ówym nięzmiernym niepra: / 


wości ciężarem ná lądzie powfzechnym. 
Wftydu prawdziwego y pewnego, albo- 
„wiem wfłyd ten będzie mial ża funda- 
ment nie powieści ani mniemanie, ale 
wlafne fprawy twoie, 'Wfłydu nieu- 
chronnego, albowiem wftyd ten pocho- 
dzić będzie z oświecenia Bofkiego, kto- 
tego dofyć będzie. we wizyftkich rozu- 
mach ku poznaniu cię za takiego, iakim 
iefteś, Wiłydu na koniec wiecznego, albo- 


wiem owe przyfłanie doumyfłu twego, 


zawziętego fobą brzydzenia fig, ktore w 
nim ten wftyd zofławi, trwać: będzie 
bez zagladzenia po calą wieczność. Mia- 
iło tego, co wtym życiu wfzyftka fię 
przy- 
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*przyklada do utaienia twey nieprawości, 
Kaplan przez (way  rozłądek, Kościol 
przez fwoie uftawy, ludzie dobrzy przez 
iwoią przychylność ku tobie a przez got- 
liwość y gniew przeciwko śmialości ob- 
mowcow: natenczas wizyftko powfze- 
chnie przykładać fię będzie do twey hań- 
by y obelgi. Ofiaro zgotowana brzy- 
dzeniu fię tobą wfzyfikich wiekow y 
wlzyftkich narodow, wiefz to, wierzyfz 


„ to: y wiara ta nie może cię przywieść do 


odważenia fię żebyś poświęcił: ieden lek- 
ki cień zawfłydzenia fię uniknieniu tyla 
zlego? 

Moy miły Bracie, ieżeli ieft iefzcze w 
tobie iakie rządzenie fię, nie mówię, po- 
bożnością, ale roftropnością y zdrowym 
rozumem, możefzże nie poymować glu- 
pftwa wiążącego fię przy twoim wiły- 
dzie? Ach’ wolal Swięty Augufłyn, ow 
to wzor prawdziwie pokutuiącego czlo: 
wieka: Czuię, Boże moy, że mi ieft przy- 
kro wyiawiać grzechy moie; wiem, że mi 
nic nie ieft millzego, iako moia włafna 
u ludzi. wziętość y poważenie: tym cza* 
fem ty mi przykazuiefz, ty chcefz, żeby 
ięzyk moy uczynili ci ztego o gt da- 

re» 
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brego mniemania ofiarę: potrzeba, że: 
bym pofzedł, y rzucił fię do nog czło: 
wieka, y wftydził fię w oczach iego. Poy- 
dẹ tedy, Panie: racz przyjąć tę ofiarę zá- 
wfłydzenia. fię mego; o gdyby te za: 
wfłydzenie fię mogło być zadofyćuczy: 
nieniem za ową okropną bezwfłydność 
grzechow moich: [4] Accipe faerejicium 
confe(fionum mearum de manu lingve mec, 
To wfpaniale poczynania fobie ludzi 
fzczerze pokutuiących,wyzutych ze wfzy- 


ftkiey chęci do grzechu, y zdięrych pra- 
wdziwym żalem. Tą trzecią powinno- 


ścią zakończę ia te kazanie. 


TRZECIA CZĘŚC. 


pOwinność to, moi mili Sluchacze, 
iftotna pokuty. Można fię obeyść 

bez roztrząfania fumnienia, kiedy grzech 
ieft oczywiity y na pamięci ftoiący. Mo- 
Żna fię wcale obeyść bez (powiedzi, kie- 
dy ięzyk y inne powierzchowne od ná- 
tury nadane narzędzia mowy fą niezdol- 
ne y zdrętwiale, -Ale nie można fię 0- 
beyść bez. żalu; a źalu takowego, OE 
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by byl zdolny potargać y uprzątnoć: 
wfzyftkie przywiązanie dogrzechu. Złość 
tedy niefzczerze pokutuiącego ieft w 
{wym naywyźlzym fłopeiu, kiedy maiąc 
zupełne poznanie grzechow fwoich, y 
czuiąc w fobie dofyć mocy y odwagi da 
wyfpowiadania fię, przecież woli zamiłl- 
czyć na fpowiedzi iakiego grzechu mil- ' 
fzego y bardziey chwytaiącego zá ferce 
nad inne. Ktore to zamilczenie  dzieie 
fig obyczajem dwoiakim,: przez złość ' 
grubą y przez złość wykrętną. Obie zaś 
zarowno przeciwne świętości Sakramen= 
tu. A 
L Złość gruba ieft niefzczęlnym o- 
wocem woli, niechcącey nigdy wybrnoć 
z grzechu, bądź to,'że rofkofz trzyma ią . 
przywiązaną do grzechu przez famą no« 
wość ponęty, iako fię: to trafia ludziom 
mlodym: bądź to, że przez dlugi nalog 
uczyniło fię fobie z grzechu, że tak rze- 
kę, mieiaki ftan y profeflyą, a że w nim 
zafadzilo fię (woie tzczęście, y  zatopilo 
iwoie ferce; iiko fię to trafia owym fta- 
rym a chciwym fkąpcom; owym, ktorzy 
w fobie żywią dawne nienawiści; oO- 
wym, ktorzy zoftali bogatemi z cudzes 


50 
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go dobra. Kiedy bowiem zofłaiąc w 
takowym położeniu będzie fię więc przy: 
ciśnionym przez rożne uwagi, czyli to 
domowe, czyli polityczne, do zado- 


ięcia Sakramentow: na ten czas famnie- 
nie po nieiakich' pafłowaniach fię bierze 
gorę nad fwemi gryzotami, y przyfłaie 


ly ie 
ną m 
już n 


a paz | {zeze 
fyć uczynieńia zwycżaiowi y do przy. 


ma fzkodliwy zamyfł ofzukania Spowie- | 


dnika przez zdradliwe zamilczenie fwych 
nieprawości: mamiąc tudzież oczy ludu 


'Chrześciańfkiego, ktory fądzi za prawdzi: | 


wego wiernego; albo za grzefznika po- 
kutuiącego, owego Chrześcianina, ktory 
fprzeciwia fię y przeczy wierze (woiey, 


a lży y proźnym czyni Sakrament po- | 


kuty. 


Wzgląd bowiem powinny temu wfzy» | 


ftkiemu u niego nic nie ieft. Przylgnie- 

"nie do fwey nieprawości iedynie nim rzą 
dzi, y.pędzi go do świętokraćtwa. Jeft 

to ow grzefzaik, ktorego nam opifuie Da: 

wid: Comprehenderunt me iniquitates mec, Ó 

non potui, ut viderem. Ogatnely go, poyma- 
dy go nieprawości iego: Comprehenderunt me; 
pociągnely go do fądu świętego, e 
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ly iego ięzyk, zakryly mu oczy zmyślo- 
na mafzkarką pokatnika: Nie ma, on 
już mocy nic widzieć, ni [wego nie- 
fzczęścia teraznieyfzego, ni. Iwych nie- 
feczęśliwości przylziych: Nom potui, uż 


| viderem: Niczego nie zważa, na nic fię 


nie ogląda: innego w nim porufzenia duż 
nie mafz oprocz owego porulzenia woli 
przez. wcale grubą zlość pufzczalącey fię 
na to, żeby iuż trwać w trzymaniu fię y 
w pokrywaniu nieprawości fwoiey. Czę- 
ściey iefzcze przez zlość wyktętną, A 
oto iak, | 

Il. Ludzie niektorzy przywiązani do 
nieprawości rownie iako y pietwfi, y pil- 


| ni iako y pierwfi w unikania mruczenią 
|y pogorfzenia iawnego; maią iedoak cza- 
Jem ciężkość w zatlumieniu gryzot fu- 


mnienia (wego. Chcieliby tedy bez od- 
ftąpienia grzechu, ucifzyć oraz y publi- 
czne mruczenia, y mruczenia {wego fu- 
mnienia: przyftępować do Świętego try- 
bunalu na zadofyć uczynienie oczom y 
pragnieniom ludzkim: fpowiadać fię grze- 
chu {wego na zadofyć uczynienie fumnie- 
miu (wemu: a fednak' fię go nie fpowia- 
dać na zadolyć uczynienie [wey chęci y 
przy- 
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przywiązaniu do niego. Ale iako to fi 
rzeczy nie mogące fię z fobą pogodzić: 
fpowiadać fię grzechu y nie fpowiadać fię; 
tak co ich iefł zafztuka y wynalazek? »O. 
to przykładałą wfzyftkiego dowcipu fwe. 
go na pogodzenie tego oboyga: to 'iefł, 


na opowiedzenie grzechow fwoich, z ta: i 


ką iednak ofirożnością y pomiarkowa: 


niem, żeby Kaplan nie maiąc podeyźcze- 


nia o nielzczerości ich powieści, nie mogl 


o nich łądzić tylko daleko niźey nad 1 


rzetelną prawdę. Przez co podchlebuiąc 
fobie wraz y prożną pociechą z wyfpo: 
wiądania fię grzechow fwoich, w fpofobi 
przynaymniey taki, ktory fię im widzi 
być doftateczny; wraz y niefzczęśliwy m 
ukontentowaniem z ich nie wy(powiada: 
nia fie, przeto, że Spowiednik nie poio) 
ich fzkaradności: rozumieią, że mogą 
wraz zażywać y korzyści grzefznikow y 
korzyści pokutuiących. 

Ktora to fztuka równie ieft pofpolita, 
iako też y czyniąca krzywdę Sakramen: 
towi, y fżkodliwa onymże famym. Ko: 
muż? rzeczefz mi; ach! podobno tobieć 
famemu, ktory udaiefz, iakobyś mię nit 
gozumial, Tobie, białogiowo, ktora to 
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pod- zwierzchną polławą pobaźności, 
pokrywalz fklonność ciągnącą cię do ro- 
zwiozlości światowych.” . Przychodzilz 
więc z pofturą fkromności y pokory, opla» 
kiwać przy nogach fług Bofkich, żeś fię 
zbyt kochala w świecie y w ciele two- 
im, w twym piękrzeniu fię y w twey 
twatży. Tożto iuż wfzyfiko? A po- 
wiadafzże, do czego przychodzi ten zbys 
tek, te zbyt, o ktore fię obwiniafz? Dá- 
iefzże to poznać, że częlło przychodzi 
aż do balwochwalltwa iakiegoś: względem 
fiebie famey; aż do niemienta za cel twe- 
gó przymilania fię y twego wlzelkiego 
iłarania, tylko famą ciebie; aż do pra- 
gnienia, żeby wfzyttkich oczy byly dla 
ciebić takie, iakie f; twoie, to ieit, tak 
zaprzątnione twoią dofkonalością, taku- 
wiklane? Powiadafzže wfzyftko, co wiefz 
o poftąpieniu tego uwiklania w fercach 
ludzkich; y iak iefteś kontenta z fiebie, 
kiedy możefz wymodz'na' nich oświad- 
czenie ich żądz, ktorych iefteś przyczy- 
ną, y ktorych zwierzania fis fłuchafż z 
upodobaniem, z niebelpieczeńitwem zo- 
ftania w nich wfpol winną woet potym? 
Włzyftka ta piekielna umicięcność zało: 

Aa tow, 
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Ż 


wfzyftko to, mowię, wiednym momen- 
cie przychodzi do ucha Spowiedniką, za- 
winięte w fłowie kochania fię w świecie 
y: upodobania w {wym ciele. A nieieft. 
„że to naigrawać (ię z lekkowierności Ka- 


lanow y z tmajeltatu swietego trybuna- | 
j [7 


lu? 

- Z owych też Urzędnikow ofiadaiących 
we czci ftolicę publiczney fprawiedliwo= 
Ści, przyidzie więc ktory ofkarżać fię a 
firawienie czafu y o niedbaliłwo: w za» 
dolyć czynieniu powiunościom fłanu fwe- 
go.  Strawienieć. czalu, niedbalitwo, pro- 
źnowanie, lą to grzechy powfzednie, lu- 
bo takowe, że przeftrzega nás Chryftus, 
że z nich potrzeba będzie oddać  rachu- 
nek Bogu. Ale ftrawienie czafa w fędzi, 
kiedy iefzcze dla intereflu Familii albo 
dla proźney fkwapliwości, wlzedl na u- 
rząd przed przyzwoitym wiekiem, bez 


bieglości w prawach, bez fpofobności do 


ich poięcia, a nawet y bez chęci do ich 
uczenia fię. Ale ftrawienie czafu naro- 
- zwywkach,, na zalotach, na grach, na wi- 
‘dokach, na biefiadach, zlączonych z po- 

" wfzech» 


tow, ktora latwo zamienia fię w zmy= 


śloość, a czętto w beltyaliką namiętność: . 


wize 
dow 
czak 
tzon 
ści | 
czafi 
o k 


cie | 


fpol 


pon 


| fem 


dob 
dzki 
ktor 
przy 
zek 
ful: 
fu? 

wal 


"Taz 


prze 
noś 
na t 
ńie 

i 
wią 
To 


 zmy= 
NOĆ: 


omen- 
KA, Za- 
wiecie 
ieiefl- 
ci. Ka- 
buna- 


acych 
jliwo= 
: fię a 
W Za+ 
1 [wes 
, pra. 
ie, lu- 
piłus, 
achu- 
lędzi, 
alba 
na u- 
, béz 
ci da 


O ladatakich fpowiedziach 387 


wfzechnym obrzydzeniem fobie zabaw fa- 
dowych. Ale ftrawienie czáfu, kiedy tym 


czafem ci, ktorych fprawy fą mu powie= 
rzone, dla iego opiefzalości y niefpofóbno- 
ści tracą fwolą fortunę, (wole dobra, a 
czafem y życie. Ale ftrawienie czafu, 
o ktorym “fie mniema, że fię go należy- 


ście nadgradza, gdy fi$ powierza fprawę 


fpofobności kogo inlzego; y gdy na iego 
powieść, podobno uwodżącą fie interefe 


'fem albó nginiętnością, ftanowi fe 0 


dobrach, o fzczęścia y niewinności” lú- 
dzkiey. Ale nakoniec ftrawienie czafa, 
ktore przęż nieflufzności, ktorych ieft 
przyczyną, pociąga częltokroć obowiąg 
zek madgtody, Tyleż  ftrafzliwych niés 
fłutzności będą fię zwaly ftrawieńniem cza- 
fu? Będzieże fędzia tego wyrażenia zaży= 
wal bez wfzelkiego fzktńpulu, y bedzie 


rozumiał, że fię będzie mogł domagać 


przez powinny wżgląd na iegó doftoy= 
ność, žeby bez innego wypytywańia fię, 
na tym fławie przeltawał Spowiednik, y 
ńie wchodził słębiey? maż 

Jak wielu widziemy takich, ktorzy po- 
wiadalą: mowilem nicbacznie o bliżatań. 
To ieft, częfiokroć: fzatpalem iegó fławę 

Aaz dies 
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nielitościwym, fpolobem. Mowilem -o 
nim, czegoby nii nigdy nie przebaczył, 
gdyby wiedzial, żem ia to mowil,  Mo- 
wilem na koniec, coby potrzeba. wyra: 
<mie y iawnie odwolać.  Ofkarża fię czę: 
fto fiebie, że fię gadalo fłowa proźne, 
ciefżąc {ię w kompanii z drugiemi. A 
iakie to byly Rowa? Oto dwolako brzmią. 
ce, (zydzące, niewiłydliwe, rofputne. la- 
s dalako zażywalące Pilm świętych y fow 
poświęconych  nayświetfżym taieęmni- 
„com wiary. Cchcialeś fię pokazać do- 
wcipnym z ulzczerbkiem fkromności y 
Wiary Chrześciańfkiey: y przeziedne zmy- 
ślone wyiawienie chcefz zagladzić pra- 
wdziwe zgorfzenia y prawdziwe zelże- 
nia rzeczy świętych? Spowiadafz (ię, a 
taifz fię? zdaiefz fie powiądać, a nic nie 
powradafz? y nie poznaiefz tego, iako ta 
chyttość twoja niegodziwa? Poznay to, 
moy miły SJuchaczu, z krzywdy, ktorą 
ona czyni Chryftufowi, zafłanawialąc, 
przeciwko iego chęci, bieg iego milofier- 
dzia y iego dobroci kutobie: poznayy z 
izkody, ktorą czyni tobie ktmema, czy 
niac ci niepożytecznemi y naypewnieyfze 
fpofoby do zbawienia, 
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Moy Zbawicielu, byłiśmy'. poddani 
diabla przez nędzny fłan urodzenia nafze- 
go, y przez nowe związki, w ktoreśmy 
z nim potym wefzli: byliśmy zkazani na. 
śmierć y na pieklo: wyrok na to iuż był. 
wyfzedi. Wzioleś ty go, mowi Swięty: 
Pawel, ten to wyrok śmierci y potepie» 
nia nafzego: przybileś go, mowi on, da 
krzyża twego: [4] Delens chirographum de- 
creti, quod erat contrarium nobis, © afficens 
illud cruci, Zgluzowaleś go pezelaniem 
krwi twoiey; gluzuiėfz go iefzcze y co- 
dziennie w Sakramencie pokuty, ofiara- 
jąc y lącząc znim krew twoią na zgla- 
dzenie każdego grzechu nafzego. Iie= 
wdzięczni, zakamieniali grzefznicy! Za- 
żywaią oni na zle twey dobroci; obraca- 
ją wniwecz fpofoby, ktoręś ty obral ku 
ich zbawieniu; robią fobię truciznę z le- 
karftwa, ktoreś dla nich zgotował we Krwi 
twoiey; przychodzą poburzać fprawiedli- 
wość twoią u fądu milofierdzia twego; 
oddzieraią od Krzyża twego ten Wyrok 
fwego potępienia, ktoryś tam byl przy- 
bil; y przywracaią mu moc na fiebie przez 
iwoie świętokraćtwa. 
Moy 


- 
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Moy mily Bracie, zważafzże to? Myśl 
fobie, że kiedy Kaplan wznofi rękę ną 
rozgizelzenie cię, wtym twoim- fłanie 
nielzczerości, ktory mu nie ieft wiadomy: 
tegoż tamego czalu Chtyftus, ktorego o- 
raz malz “przed oczyma, ten Chcyftus, 


ktoremu nie tayna praw.dś, odrywa. od | 
Krzyża rękę > (woią na wydanie wyroku, 


twego w zlości zatwardzenia | jy odrzuce- 


nia, O. co tu za przeciwność w mniema-| 


niach y w wyrokach! Zgo że abfolvo, mowi 
Kaplan: lego, ta, ktory tylko ieltem fuga, 
y. ktory tylko mam oczy. cielelne; "ktory 


nie dze tylko wedlug twey powieści, 


ktory nje przemogę przeciwko klamfitwu 
ani przeciwko obludzie; ia cię uwalniana: 
Ego te abfolvo, Ale ia, mowi  Chtyftus, 
ktory. przenikam fkrytości fumnienia, y. 
ktory, wiem zlość ferca twego; iá, ktory 
chcę, żeby poddani moi uznawali. mię w 

flugach moich, y ktory, krzywdy, ktore 
im. fig dzieją, mam za krzywdy uczynio» 
ne famemuż mnie; ia, ktory po. tyle r&r 
zy przeklinalem. obludnikow, ludzi. pos. 
dwoynego ferca y zwadzicielow; la, kto- 
ry mam  wfzelką moc uwalniać . y. pote 
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On cię potępia, moy mily Bracie! Ach! 
twoy Bog cię potępia. Ach! na- coż ci 
fię przyda rozgrzelzenie y uwolnienie da- 
ne od człowieka, przeciwko potępieniu 
wydanemu od Boga? Nie ocucifzże fię 
nigdy z tego tak nagannego+omamienia: 
iakoby taienie grzechow twoich moglo. 
ci fię na co przydać? Na coż więc takie- 
go, moy mily Bracie, na ca? Taifz fię 
przed Kaplaaem, przed wfzyfłkiemi lu- 
dźmi: a ieftźe to utaić fię przed Bogiem? 
Bynaymniey, mowi Swięty Auguftyn, a- 
le to ieft tylko utaić Boga przed fobą. 
O co to ief za zaślepienie nafze/ kiedy 
ia nie będę chcial wyznać. ci grzechow 
moich, będziefzże ie maiey wiedział, ty 
Panie, oko zawżdy otwarte na mnie y na 
rozwiozlości życia mego; ktoty mt ie 
kiedyś odkryiefz, ktory ie kiedyś odkry- 
iefź, choćbym nie chcial, przed calym 
światem? - Eriam/ nollem. confiteri, guid. 0c- 
culiüm efet in me tbi? 

Chcieć mi fię utaić przed.tobą, nie ieft-to, 
mnie fię:taić przed tobą, ale to. ieft ciebie 
taić przedemną, ciebie oddalać odemnie; 
ciebie: odpędzać, ciebie nie chcieć mieć 
przed. oczyma; Te mihi abfconderem, non,me 

3 ttbi, 
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ibis A niechcieć mieć Boga przed oczy=| 
má, nie iefiże to tracić moje fzczęście y| 
moie zbawienie wieczne? Ach! nie tylko | 
żebym mial chcieć caić grzechy, ktore mi| 
fą wiadome; ale ielzcze prolzę cię, żebyś ie 

odkrył tym wfzyftkim, ktorzy ani ich wie- 

dżą, ani. znaią, raczey niż żebyś mię miał 

fam nie znać y ukryć fię przed okiem mo- | 
im w dzień fądny. Noverim me, noverim 

te. Niech znam fiebie, y niech- dalę po- 

znawać fiebie tak iafno, żebym ciebie po» 

znawal, ciebie oglądal y odziedziczal wie: 

cznie. Amen. | 
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O ladaiakich Kommuniach | 
Judas lfcariotes, unus de duodecim, “abiit ad 
femmas Sacerdotes, ut proderet cwm. Marci ią. | 
Judajz Ifzkariot, ieden ze dwunafiu, odfzedł 
do naywyż/zych Kaplanew, aby go tm wydał. | 
Z Ciężkością poiąć możem, żeby fię | 
byl znalazi nietylko między Ucznia» | 
mi | 
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mi Chtyftufowemi, ale nawet w calym 
zgromadzeniu ludzi, umyfł tak podły a 
z tym wfzyfłkim tak śmiały, żeby fię byl 
ważyl wydać takiego Nauczyciela nieprzy= 
iaciolom iego. Obrzydliwość [zkaradne« 
go zdradziećtwa przefzla aż na imię zdray- 
cy, y uczyniła ie niefławne u wfzyftkiey 
potomności. Zkądźe pochodzi, że nie 
przefzla aż na tych niegodnych Chrze: 
Ścian, ktorzy w obecności świętych ol- 
tarzow, w oczach świata, przy widoku 
ftońca, ponawiśią to codzieńnie, co Ju- 
dafz raz tylko, y to w ciemnościach od- 
ważył fię popelnić? 
Chce mowić otych, ktorzy pokrywa- 


'iąc fwoią bezbożność mafzkarką  pobo- 


żności, nie obawiaią fię przyftępować do 
ftolu Świętego: na pozor na ufzanowanie 
Chryftufa pocałowaniem pokoiu y iedno- 
ści; śle w rzeczy famey na zdradzenie go 
tym niegodziwfzym świętokraćctwem, że 
go one lży, nie iuż takiego, iaki byl na 
tęn czas, zefłanego nacierpienie dla zba- 
wiema nafzego; ale takiego, iaki ieft te- 
raz, niecierpiętliwy y uwielbiony w Nie» 
bie, tak, że go iuż żadne zelżywości y 
zniewagi doliądz. nie mogą, 
Wy» 
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Wynayduycie między Judafzem y świę: 
tokradzcą Chrześcianinem, iaką chcecie, 
tożnicę: przecież ieft to zdanie Swiętego 
Pawla, na kcoreniepodobna co odpowie: 
dzieć: że Chrześcianin, ktory niegodnie 
kommunikaie, winien ielt Ciała y Krwi 
Pańfkicy. (a) Rens Corporis © Sangvinis 
Domini. Jakoż winien, y przeż iaki grzech? 
Czyli przez ow grzech katow, którzy 
Chryftufa męczyli, nie znając go? czyli 
przez ow grzech Faryzeufzow, ~ ktorzy 
wiedząc o iego cnotách, prześladowali 
go iawnie? Ni. Chrześcianin święto- 
kradzca nie ma rowności w grzechu fwo- 


im z grzechem Faryzeu(zow: ponieważ do. 


ich zuchwaiości przydaie on nikczemną 
obludę. Niema on rowności z niewia: 
domością katow: poniewaź rozmyślnie 
odważńć fig na wfzelką fżkaradność fwe= 
go zdradziećtwa. Zna on fwego Pana 
jak |udafz.  Zdradza on go tak Judafz, 
Winny rownie iák on: niech fię fpo- 
dziewa być fądzony y potępiony iak on, 
Judicium fibi manducat, © bibit: 

Dnia wczorayfzego mieliśmy za mate- 
yya do'mowicnia ladśiakie (powiedzi: po- 
kaźmy 
fa): 1. Core 27 
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O ladaiakich Kommunidch 39g 
każmy dzifiay we dwoch częściach tęgo 
kazania niegodziwość y pokaranić ladą- 
jakich Kommunii. | 

Judafz iet wzor, ktory kommunikaią- 

cy świętokradzca zaklada fobie na zdra- 
dzenie Boga. Judafz ieft wzor, ktory 
Bog zaklada fobie na pokaranie takiego 
świętokradzcy. W pierwfzym punkcie 
fzkaradność zdradziećtwa. W drugim 
punkcie furowość pokarania. 
. Dobroćby to twoia, Panie, fprawić ra- 
czyła, żeby te kazanie fame tylko dufze 
niewinne w tym zgromadzeniu znalazło, . 
y one uzbroilo przeciwko niebefpieczeń: 
ftwu. Ale tyle Kommunii, a tak male 
nawrocania fię, czyliż to nie powinno 
nam być przyczyną lękania fię, żeby po- 
dobno fameż nafzże Kommunie nie były 
grzechami? Choć teź nafze fumnienie 
nic nam o to nie mowi, nie dowictząy - 
my temu iego milczeniu; y prośmy Bo- 
ga, żeby pomięizał ten _iego falfzywy po- 
koy, przez owe razy lalk fwoich dofyć 
mocne ku zmiękczeniu go na poczucie 
nędzy fłanu (wego. Prośmy y Naświę= 
tzey MARYI Panny o przyłączenie {wey 
przyczyny do prożb nalzych, Ave MARIA, 
Wa | PIER. 
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PIERWSZA CZĘSC 


Eft fpór oto, między Uczonemi; | 


J czyli Judafz przyiol Kommunią z Rę-- 


ki Ghryftufowey, pierwey niżeli wyłzed 
z wieczerzy, czyliteż wyfzedl z niey ic- 
fzcze przed poftanowieniem Przenayświę: 
tzego SAKRAMENTU. Swięty Am- 
broży, Swięty Augufłyn, Swięty Bernard, 


idą za pierwfzym mniemaniem. Nie zby- | 


wa iednak na poważnych Autorach y na 
mocnych dowodach mniemaniu drugic- 
mu. A tak w tey roźności zdań, nie bę- 
dę ia porownywal z Kommunią Juda: 
fzową Kommunii grzefznika; ale tylko z 
iego zdradziećtwem. 


Trzy okoliczności przy nim zachodzą: | 
zdradza Judafz Nauczyciela (wego z zu- 


pelnym poznawaniem: to złośliwość iego 
zdradziećtwą.  Zdradza go w pośrzod ie- 
go dobrodzicyftwi to miewdzięczność ic- 
go zdradziectwa. Zdradza go przez fa- 


ineż oświadczenia przychylności y us. 


przeymości: to bezwitydność iego zdra- 

dziećtwa, Zdośliwość, niewdzięczność y 

bezwfłydność: trzy przymioty fzkaradno- 
ŚCI, 


y 
„Ak 


nemi; 


z Re- 


Azedl 


cy ic- | 
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ie bg- 
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ści. wcale rownie oczywifte y w zbrodni 


ucznia y w świętokraćtwie grzelznika. 

L  Zmyślony ten. uczeń Chryftufow 
nie mogl nie wiedzieć, ani o zacności 
Nauczyciela; ktorego zdradzał, ani o nie- 
godziwości zbrodni, ktorą  popelniaf, 
Znal fwego Nauczyciela; z nim obcowat, 
znim przebywał, y że tak rzekę, prze- 
niknol go prawie.- Poznawał też fwoią 
zbrodaięs namyślal fię okolo niey, u- 
myślii ią y pofłanowil. Nie moźna go 
tedy wymowić od winy pod zafłoną nie- 
wiadomości, nierozeznónia,. uniefienia fię 

fkwapliwości. 

Choćby byl nic byi należycie przeko: 
nany o Boftwie Ghryfłulowym, iako ` to 
mniemali niektorzy Pifma  Tlumacze; 
przynąymniey iednak nie mogi wątpić o 
jego mocy y cnocie więcey niż ludzkiey 
y przewyźfzaliącey moc y: cnotę Proro- 
kow y naypelnieyfzych Ducha. Bożego, 

. Rozdawal on z inaemi. Apoltolami, 
{wemi wlafpemi rękami, prawie nieiakie- 
mu calemu narodowi chleby y ryby ro- 
zmnożone fłęwem Chryftufowym. Wi. 
dzial nie dawno na fwoie wlalne oczy 
czterodziennego trupa, owego Łazarzą 

umar- 
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umarlego y przegnilego, powiłalącego 


na glos iego, y wychodzącego żywego | 
ż grobu. (Choćby go był tedy nie uznał | 
ża Proroka, uzbroionego mocą Bolka, | 


nie pówinienże go był czcić iako czlo- 
wieka (ptawiedliwego, y fzanować w nim 
blafka naywyżfzey y. nayfzczerfzey cno- 
ty? Jeżeli poważenie y podżiwienie, w 
ktorym go mial u fiebie zrazu, y ktore 


go pociągnelo do udańia fię za nim, ©0- | 
„ ftyglo w nim bylo y zwolłniafo; tedy to | 


nie bylo, aż dopiero po ponęcie, ktorą 
 poczul do pieniędzy. Ale czyliź ta 
podla chętka panuiąca w iego fercu, ma- 
gla zepchnoć Chtyftufa z wylokiego po- 


ważenia w iego rozumie? Rozum iego y | 


przy owey chciwości, ktorą ferce iego 


bylo zarażone, zawźdy nófil wyobrażenie | 


żacności y mocy tego, ktorego zdradzał 
a za tym nhiepochybnie nofil y żywe wyo= 
brażenie obrzydliwości wyftępku, na ktos 
ry fię odważał. 

Jakoż bowiem mialby byl przed fobź 
utaić iego fłrafzliwe okoliczności? .Cho- 
dzil on do fłatf(zych w Svnagodze: targo» 
wal fie z niemi: Co mi dacie, aiá go 
wam wydam? - Quid vultis mihi > ZA 

taką 


ktore 
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taką cenę będziecie go mieli: za trzydzie- 
ści (rebrnikow on iet wafz. W rowńi 
tedy położył cenę  trzydzieftu frebrni. 


| kow ze wizyfiką: zacnością [wego Nau- 


15 O- | 


ly to 
ktorą 
iż ta 
, Mma- 
9 po 
ego y 

iego 
żeniė 
adzal; 
wyo0= 


czyciela y. ze wlzyfiką bezecnością (wego 
zdradziećtwa: y w niegodności tego ta- 
kiego porownania przeważyla fzala z ro- 
ny zdradziectwa. „Umyślil on . raczey 
wyrzec fię chwały „zofławania wiernym, 
niżeli niefzczęfnego ukohtentowania z po- 


|zyłkania  trzydziefta  frebrnikow. Ale 


moglże on zapomnieć, że kilką dniami 
przedtym fzącowal trzyfła frebrnikow Ou 
we:wonności wylane od Magdaleny -na 
nogi JEZUSOWE? (a) Owe wonności 


| trzy@ta frebrnikow, a życie iego Nauczy” 


ciela trzydzieści”  Jedenże to rozum da- 
ie te obydwa zdania; y ieft regulą iego 


 poftępkow y iego uwag? Takieft, icek 


1 ktos | 


I lobź 
Cho: 
argo» 
ia go 
"ŻA 
4 


to iedenże rozum, ale zwiedziony przez 
hkomftwo, y przez nie zotwartemi o- 
Czyma wprowadzony w nieprawość. Y 
to ieft, w czym fię pokazuie złośliwość 
lego zdradziećtwa. 

,Podźmy teraz do zlości twoiey, 


grzefzniku. Mnieyźe ty poznaiefz, nis 


EE żeli 
lo) Jog: iż. 5 
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żeli ten niepoczciwy uczeń, czyli to za: dzifz 
cność twego Nauczyciela, czyli beze. WISCZ 
cność twego grzechu? Chryfłus, to pra- ieltże 
wd, nie ièlt ci tak wiadomy iako iemu, WPO: 
ani z widzenia iego cudow, ani zbłajg9 E 
fku iego cnot. Ale iego cuda, iego cńo- "©" | 
ty, y wfzyfiko zgoła, czym“ tylko, 
ieft, wiadome ci z wiaty: iuż być ci wia: 
domo z wiary, iet to być wiadomo pe:), 
wniey niżeli z widzenia. Rzeęczefz miar 
że iefteś bez wiary. A gdzieźeś podzial fobie 
ową wiarę, ktorąś mial w twey pierwfzeyj, iod 
niewinności? Miałeś na ten czas wiarę, P492. 
Czemuż iey iuż nie mafz?  Jakożeś ią bez : 
utracił? Czyliż rozum przywiodl cię W677 
do iey odlłąpienia?  Bynaymniey, ale” 
tylko namiętności zaślepily twoy rozum. 
Pierwey niżeliś utracil wiarę, utracileś e 
niewinność, y nie wpadłeś w niedowiat: ` 
ftwo tylko przeto, żeś zabtnol w grze: 
chy. Przy tym ponofzeniu ftrofowanii 
w fercu, iakoż możefz żyć fpokoynie w p" 
twey niewierności? Co więcey, iakoś 
możefz pokazować po fobie pobożność, T 
uczciwość y fzcżerość w fpoleczności 1 
ludźmi? A. BSW 
Co? niczego nie wierzyfz, a pizyechd ar 
zilż 


Al 
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“to za. dzifz oddawać poklon Bogu z temi, ktorzy 
bezel wierzą? Cialo y Krew Zbawiciela nie 
to pra- ieltże u ciebie nic innego tylko chleb y 
j jemu, WINO, iego taiemnice tylko iedyny Żart, ię 
i-zbła. go Ewángelia tylko iedyná bayka: y iee 
ro cho. e$ tak niepoczciwy, tak'obludny, tak 
z tylko, ZPYŚlony; że przychodziłfz przyklękać 
ci wią. przed tym chlebem, zmyślać fobie pofłać, 
mo pe y ftawiać fię przeciwnym (woim mniema- 
zd niom? Wynidź rączey Z Kosciola, padź 
podział fobie precz. Jeżeli cię twoy rozum przy- 
we fzey WiOdł do odftąpienia Boga y iego wiaty, 
wiarę, bądź ńiewietnym po f zczerości,bez obludy, 
Ses ją PEZ zdrady: y ieżeli fię boifz olzukać fię 
dl cię WIETZAC» wftydźże fię ofzukiwać ludzi, 
cy, ale zmyślaiąc, że wierzyfz. ; 
rozum Ale choćbyś nie rad, przecież rozum 
tracileg (WO, Wierży: derce to tylko twole boi 
Jowiar fe wierzyć, y chciałoby nie wierzyć, dla 
7 grze: owego lękania fię idących za wiarą po- 
owania Pippości y uczynków. Już bać fię wia- 
ymedy Pragnoć ley nis mieć, nie tylko to 
dakoi PIS iefł dowodem utraconey wiary, ale 
ożnośi owfzem, że fię ią ma y czuie. = 
ości z , Ty 4 tedy malz, y przynofifz ią przed 
" 4 oltarz, kiedy tam przychodziłz przyimo- 
wąć tego Boga, Poe udśiejz, że nie 


ch 0: £ 
FA ZNALZ, 


dzifż 
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znafz. Zdrayca oraz twego Boga y twe 
go fumnienia: twego Boga, w ktorego 


wierzy(z; twego fumnienia, ktore chcefz 
przywieść do niewierzenia. Jego iednak 
zdradzafz, kiedy y fumnieniu twemu gę: 
bę zatykafz. 

Ale komu go wydaiefz? Nie iuż iako 
Judafz Synagodze, Kaplanom, ani Fary: 
zeufzom: ale tymże famym namiętno: 


ściom, ktoremi ci wfzylcy niecnotliwi nie- 


przyiaciele byli poburzeni przeciwko nie: 
mu. jJch to wyniofłości, ich zawziętości, 
ich nienawiści, ich zazdrości, ich niefzano: 
waniu Boga, ich bezbożności, wydawał go 


Judafz, Gdyby nietegwałtowne y wyuzda- 


ne namiętności, nigdyby ani pofpolftwo, 


ani fłarfzyzna nie naftępowali byli na ho 


nor y życie Chryftafa. Czyliź nie teź fame 
y inne iefzcze daleko bczecnieyfze na: 
miętności znayduią fię w fercu twoim, 
grzeizniku?  Pierwey niżeliś fię odważył 
przyiąć Zbawicielala twego do ferca ʻo: 
paoowanego od tych wfzyftkich biefow; 
o iak wiele razy wchodzileś, że tak rze- 
kę, w umowę yw naradzanie fię z nim? 
Jak wiele razy ważąc fię między fzkara: 
dnością świętokradzkiego kommuniko: 
„wania 
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wania y ciężkością rozftania fiz z twemi 
biefami, mowileś biefowi takomftwa, bies 
fowi rofkofzy, iako tam Judafz owym Fa- 
tyzeufzom: (a) Quid vulis mihi dare, 6” 
ego eum vobis. tradam? Coz mi dacie, 
dacież mi- dwadzieścia. lub trzydzie- 
ści lat rofkofzy, doftatku, zdrowia? za tę 
cenę gotowem odftąpić pobożności, wia- 
ty, dafży moiey y Boga mego. Wafze 
podufzczenia przemagać u mnie będą nad 
wlzyftkie iego prawa, walze naymniey- 
fze napomknienia nad iego lalki: y ieżeli 
bedę Chrześcianinem, tedy to tylko na 
pozór, abym był tym fpokoyniey y be- 
ipieczniey wafz: Ær ego eum vobis tra- 
dam. : 

Wizyftkie te umyfłu porufzenia zawie- 
taią fię mniey lub więcey wyraźnie w 
odwaźdniu fię grzelznika tia popelnienić 
taczey świętokradzćtwa, niżeli na odiłą- 
pienie {wey nieprawości: y ieżeli te umy- 
flu porulzenia umykaią fię przed iego u- 
wagą, tedy fię to dzieie ptzez owe umy- 
slae y iuż nalogiem wkotżenione nied- 
baltwo; ktore iefzcze przyczynia żlości 


_ Bba tega 
(a] Matthi 16. tga a 
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tego zdradziećtwa.  Przypatrzmy fię po: 
wtore iego niewdzięczności. 

IL. Zdradza Judafz Nauczyciela fwe- 
go w pośrzod iego dobrodzieyftw. Oba: 
czmy Zbawiciela nafzego u ftolu z nim 
iedzącego; na ziemi umywaiącego mu 
nogi; w ogroycu modlącego fię, zale- 
walącego fię lzami y wiele ponofzącego 


za niego. Przecież patrząc na te wizy: , 


ftkie cuda dobroci te złośliwe ferce, ie- 
~ fzcze fię bardziey „zatwardza, y uma- 
cnia w (wey zlaści. Ach!' gdyby byl 
JEZUS zażył (wego prawa y (woiey mo* 
cy! Wiedział on bowiem, powiada Swię* 
ty Jan, że mu Oyciec iego wfzyftko dal 
w ręce: (a) Sciens, quia omnia dedit ei Pa- 
ter in manus. Mogi tedy zgubić (wego 
nieprzyiaciela, poprzedzić iego zamyfły: 
przefzkodzić im, y odiąć do wykonania 
ich wfzyftkie fpofoby. Nie czyni tego; 
dopuizcza iść rzeczom ich przyrodzo- 
nym biegiem, y zoftawuiąc go iego wol- 
ności, fpufzcza fig fam na wolą Oyca 
' fwego. 


Nie omiefzkiwa tym czalem pobudzáć 


zdraycy do pokuty, Wzywa on U: 
'CZDIOW 
Q] 09: 13153 | 
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czniow fwoich do czyfłości ferca; uniża- 
iac fię doich nóg na obmycie onychźe. 
Mowi im: Wy iefteście czyści, ale nie 
wfzyfcy: (a) Vos mundi efis, fed mon omnes. 
Ta powfzechna przeftroga, okryślona tym 
wyięciem, nie byłaż zamachem zmierzaią- 
cym do ferca zdraycy? Nie inaczey: ale 
czyni on iefzcze coś bardziey przenika- 
iącego. 

Powiada on wyraźnie fwym Uczniom, 
że ieft zdradzony, a zdradzony od iednego. 
z nich: [b] Unus ex vobis tradet me: że na- 
wet iefł zdradzony przez iednego z tych, 
kcorzy z nim na ten czas do iedneyże mily 
ściągali rękę: [e] Qui inzingi mecum manum: 
in catino.  Wfzyfcy Uczniowie potrwo- 
żeni domagali fię wiedzieć o nim z imie< 
niá; nie wylawil go iednak tylko Świę- 
temu Janowi: y to pocichu, przez znak 
tylko y pod fekretem: Ten to iefł, rzekł 
mu, ktoremu teraz podam kawalek chle- 
ba zmacząnego: (d) Jle ef, cui ego imtin= 
Gum panem porrexevo. Co więkfza, ów 
zdriyca tlumiąc gryzoty fumnienia fwe- 
go, y przychodząc do oftatniey zuchwae 

tości, 

(aj Joan: 13. 19: (b) Marci 14, 18. (4) ibidem, 

(d] Joan: 19 26. 
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lości, Śmi go pytać: Czyliź nie ia? (a 
Nunquid ego Jum? Nacomu JEZUS 
odpowiada: Tyś powiedzial. Ale żeby 
byl ielzcze tym  więkfzey  przyla: 
żył ufilności na wzrufzenie iego zatwar- 
dzialości, iemu fię tylka famemu zrozu- 
mieć daie, 

Zadziwcie fię na tak łagodne pofiępki 
dobroci Zbawiciela. Nie wyiawia on 
grzechu tylko na przeftrogę grzefznika, 
y na wzrulzenie go, alę bez zawfłydzenia 
go. Zdaie fię iakoby dla rozwiązanią 
iego ięzyka ku wyznaniu {wego zdra. 
dzięćtwa ufypial uwage wfzyftkich in: 


nych Uczniow; y iak gdyby oni nie micz 


li ani ufzu ku fłyfzeniu tego, co. im mo- 


wi ani oczu ku widzeniu tego, na 
co patrzą: Slyfzą JEZUSA mowiącego 


Judafzowi: Jdź, czyń prędko, co mafz czy” 
pić; (b) Quod. facis, fac cits: A żaden 
z nich nie rozumi tego, co on chce przez 


to znaczyć; [c] Hoc memo fGivit, ad quid 


dixerit et, 
O iaką ślepotą potrzeba było być u 


derzonym, żeby fię bylo mniemalo modz 


uniknoć potęgi takiego Pana, przed kto- 
rym 
(a) Marib: 26, 25, [b) Joan: 13, 27, (e) ibidem. 


) rym 
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tym fameż myśli y nayfkrytfze zamyfły 
ferca, nie mogly fię utai? Z tym wizy- 
fikim iednak wychodzi zdrayca, y nic fię 
nie oglądaiąc na te zbytki dobroci, nie- 
mniey iako y nate znaki potęgi, idzie 
przyfpiefzać wykonanie fwego bezbożne- 
go przedfięwzięcia. Tym czalem Syn 
czlowieczy odchodzi też także: (a) Fid- 
us quidem bomims vadit. Ale dokąd? oto 
do ogrodu oliwnego wedlug fwego zwy- 
czaiu: (b) Secundùm confvetudinem ` in mon- 
tem olivarum. Jakimże umyfłem? oto, że- 
by fię tam modlil: żeby tam fiebie ofia< 
rowal fprawiedliwości Oycá {wego iako 
ofiarę gotową ku zabiciu, y żeby tam o- 
czekiwal wykonania przedfięwzięcia nie. 


, przyiaciela fwego. 


Ten zaś niewdzięcznik, iako powiada 
Ewangelia, iedynie byl zatrudniony o- 
kolo wynalezienia okazyi na wydanie go: 
(c) Querebat opportunitatem, ut eum traderet, 


` A okazya, ktora mu fię widzi do tego 


pogodna, jeft ow wlaśnie fam czas, kiedy 
iego Nauczyciel upadaiący na ziemię y 
krwawym potem zwątlony, podaie fię na. 
ponie- 
[a) Marci ią. 20, (b) Lure. za. 39. [t) Martha. 
26, If. 
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poniefienie śmierci krzyżowey za wfzy: < 


fikich krzyżownikow.fwoich, y za tegoź 
iamegó, ktory go zaprzedaie. O co to za 
poczwara hiewdzięczności! y co potrze: 
ba bylo mieć za ferce, żeby fię bylo na 
to odważyć? | 

Oto ferce twoie, grzefzniku święto: 
kradzco; (erce czlowieka czyniącego zel- 
żywość Cialu y Krwi Zbawiciela. Wy» 
znay lzczerze, że co cię czyni tak odwa: 
Źmyin na iego zelżywości, ieft to. famaź 
iego cierpliwość y iego milczenie: a że 
gdyby ten wielki Bog, ktorego idziefz| 
lżyć majeltat przy famym nawet oltarzu, 
chcial naten czas, nie mowię, dobyć fwo: 
ich piorunow ani fwego głofu ogromne: 
go, ale tylko pokazać zdradziećtwo, kto: 
re zamyśláfz: pówlzechne brzydzenie fię| 
takową zbrodnią zdolneby bylo odiąć ci| 


nawet pomyślenie o niey, y przywieść| . 


cię do zupelnego wyrzeczenia fię oney- | 
Że. (Gdyby owa bialoglowa tak uklada- 
iąca fies przyftępuiąc do ftolu Pańfkiego, 
poczuła wfzyttkie fwoie fkryte  rofpufy | 
wypifuiące fig na (wym czole. widomemi 
literami; y ów fędzia fwoie niefprawie- 
dliwości, y ow Kaplan (woią obladę, y 
ow 


wlzy: 
a tegoź 
> to zą 
)OtTZE« 
ylo na 
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o zel: 
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ow woyfkowy Urzędnik fwoie uciemię- 


żania: żadenby z tych ludzi nie mogi 
znieść tey hańby, y niechćiał by fię na nią 
podać. aa 

Alez Bog milczy, przebacza, dofyć ma 
na upominaniu w powizechności, že fię 
fobie zdradziecko z nim poczyna: y icżeli 
kiedy iaśniey mowi do złośliwego czło- 
wieka, tedy to tylko czyni w fktytości, 
w fercu, w fumnieniu. Człowiek złośli- 
wy nie wfłydzi fię o to iawnie: nie prze- 
to, wychodzi mniey ufpokoionym z Ko- 
ścioła, ani też mniey wyniofłym: ale 
wfzyftko dzicie fię tylko między Bogiem 
y nim. 

Ale przecież między Bogiem y nim; 
jakoż tedy nie ieft ściśniony ciężkością 
fwey niewdzięczności, albo przeniknio» 
ny dowodami dobroci Boga (wego? Oy- 
ciecci to rownie ubolewaiący na wyftę. 
pki dzieci fwoich, iako teź przeftrzega- 
iący ich niewyiawiania. Przeftczega on 
ich honoru nieiako podobnie iako wego. 
Jakóżkolwiek fą oni niegodni przyftępo- 
wać do iego fłolu, przecież ich nie od- 
pędza. Obowiązai fię on karmić ich 
tam famymźe Cialem fwoim Pat 

wo» 
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fwoią; nie odftępuie bynaymniey tego 
prawa, ktoreź fobie fam przepifal: fąć o: 
ni niewdzięczni, aleź lą fynowie iego. Sy- 
nowie niewdzięczni, otworzcie oczy; ba 
otworzcie raczey ferca wafze uprzeymo- 
ściom Qyca wafzego. Tegoż famego cza- 
fu, kiedy mu czynicie zniewagę, gotow 
on wam odpuścić: y owlzem mowi yi 
nalega o odfiąpienie nieprawości wafżych. 
Pelno okolo was Kaplanow po calym 
Kościele oczekuiących grzefznikow, ktos 
rzyby fię chcieli nawrocić, Czemuż nie! 
udaiecie fię do nog ich, żebrać pomocy| 
od użyczoney im władzy, y uwalniać fię 
od trucizny, ktorą w fercu kryiecież | 
Chcecież, żeby Zbawiciel wafz rzucił 
fię fam do nog wafzych; y żeby kwali 
was, ponowil iefzcze ow cud poko» 
ry fwoiey, ofiarniąc fię obmyć was:znie-| 
prawości wafzych, y grożąc wam nięlafką. 
fwoią, ieżelibyście zbraniali fię iego ob- 
mycia? (a) Non babebis partem mecum. Nie 
groziż wam? nie przywodziż wam na| 
pamięć owey myśli: że nie macie fię (po- 
dziewać zbawienia, ieżelibyście śmieli 
pokazać fię u ftolu iego bez R fię? 
j ni 
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Ani lafki, ani pogrożki, nie .zgola nie 
może przerazić złości świętokradzcy, a- 
ni przemodz iego niewdzięczności. Po- 
ftąpi on iako Judalz aż do bezwfłydno= 
ści, y tym dopelni fwego zdradziećtwa. 
III. Judafz otoczony żolnierzami y 
gromadą zbroyney chalaftry,  przycho- 
dzi z wielkim rozruchem przy pocho- 
dniach y latarniach, JEZUS powftaie y 
mowi: ,podźmy, oto nadchodzi godzina, 
kiedy Syn czlowieczy będzie wydany w 
ręce grzelznikaw: Filius bominis traderur 
in manus peccatorum. A iak wydany? Oto 
przez fameż znaki ufłanowione na wy- 


| rażenie pofzanowania y przylaźni, Witać; 
il| to wyrażenie pofzanowania; calować, to 


wyrażenie przyiażni, Otoż tego oboy- 
ga zażywa Judafz na wywarcię przeciw 
Chryftufowi nayokrutnieyfzey wzgardy 


| y nayfzkaradnieyfzey nienawiści. Y nie 
| lefiże ta dopelnieniem bezwfłydności? 


Przyrownaymy iey miarę do bezwiłydno* 


q| ści świętokradzko kommunikuiącego. 


W tym iet nayoczywiftfży honor, ia- 
ki kiedy Zbawiciel nafz mogl nim uczy: 
nić, y naywyraźnieyfza uprzeymość mý- 
ilości, iaką kiedy miał ku nam, że poftą- 

nowił 
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nowil ten nayzacnieyfzy SAKRA: mor 
MENT, w ktorym Cialo y Krew iego DYI ' 
fa pokarmem dufz nafzych. Podobnym 4Y 
też fpofobem z ftrony nafzcy naywiękfze, PEZE, 
iakie tylko”pokazaćieśmy mogli oświad. “ZY 
czenie poddańftwa powadze fłowa iego, 9/1 
ieft to zniewalać rozum nafz aż do kla. za 
niania mu fię utaionemu pod zafłonami| fE ć 
Sakramentu; y naywiękfza  uprzeymość| 0727! 
miłości, iaką tylko kiedy mogliśmy ma 797 
oświadczyć, ieft godnie przyftępować do) Wan! 
tey uczty, ktorą nam milość iego fpra. MV 


wia. Co to tedy będzie obracać tę taie. ak 
mnicę honotu y milości w zniewagę y w) PD 


ogardę? ! 4 
ż Patrząc zaifte nagrzefznika u fłolu odc 
Świętego z ftateczną  pofławą, w| 29: 
pośczod gminu prawdziwych wiernych Byli 
pelnych: gorącości ducha y nabożeńftwś, 9712 
nie rozumianożby:go w podobnym być łac 
przyfpofobienia.* Ale gdyby mu rzeczo-| 4%% 
no, tako tam Zbawiciel Judafzowi: Amice! tokr 
ad quid wenifli? Moy przyiacielu, pocoźż| "PZU 
przychodzifż? Czyliżby on mogl po.| Czn 
wiedzieć bez zawfłydzenia fię: przycho:| MYS 
dzę, żebym zadofyć uczynił mym powin: | *0h 
nościom, żebym fię ziednoczył. z Bogiem 

moim 


(e 


O ladaiakicb Kommumiaco 413 
KRA: moim przez te święte taiemnice, żebym 
- jego BYl uczefinikiem owocow Krzyża iego, 
bnym żebym uczcil pamiątkę iego, y nabrał fil 
iękfze, przeciw nieprzyłacielowi zbawienia mego. 
świąd. Czyliżby on fię mogl z tym odezwść bez 
ievo, Oftatniego niewftydu? on, ktory nie przy- 
o kla. tępuie do oltarza tylko dla ftofowania 
onami fe do czafiu, dla uyścia przymowek. od 
/mość braci fwoich, dla pokrycia przed ludźmi 
y mal rozwiozlości życia fwego, y dla zacho- 
ać do Wania w fercu fwoim. grzechu, ktory tam 
, {pra kryje. To bowiem iedynie tak wielu 
staje. Ezboźnikow do Stolu Sakramentalnego 
ję yw fprowadza. 
i | Daleko tu odmienne ich pokazanie fię 
folu od owego , ktore uczniowi odrzuconemu 
1, w, 0d Boga bylo ku ufłudze y obronie. 
rnych Byli to tam żolnierze y fłudzy z pocho- 
áwá, dniami y z Jatarniami: (a) Cum laternis © 
i być facbus: z palafzami y. z kiami: (b) ; Cum 
żeczo: | g/adiis e5 fuflibus. Już Chrześcianin świę- 
Amie tokradzca przychodzi z bezbożnością w 
pocoź | rozumie, z zaciętością w woli, z wfzete« 
| po» cznemi wyobrażeniami w pamięci y w 
ychoa myśli, z cudzoloftwem, iako mowi Apo- 
owim. Qol, w.oczach:.z lubieżnością y rofpuftg, 
sgiem| > - pants 
G (6) Joani 18. 3. (6) Maftki 26. 474 
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panūiącą we wlzyftkich zmyfłach. O ia-| fwyn 
kieto zgromadzenie, moi Bracia: iaka [183 Zi 
aflyttencya dla Syna Bofkiego! Przyczy: nial 
ną iego boleści w poniefioney od Ucznia ftye: 
zdradzie, to bylo, że fię widział wydanym | r por 
w ręce grzefznikow: [a] Filius hominis ra- | tych 
detur in manus peccatorum, Tu daleko in. | kiegc 
fże zniewagi. Wydany on tu, nietylko |Ści. 
w ręce, ale wulła y wcieliko grzelznie-| A 
kow. O co to za iafkinia fotrowfka! co |zmaz 
za pieklo, kędy tyle biefow przebywał | daleł 

O Boże czyftości! do lez nam przycho- | Sand 
dzi, kiedy cię widziemy w mocy owey | pecca 
nieludzkiey czeladki, ftluczonego y uwlo: | robil 
czonego po ziemi: w ten czas ponofileś | fkiep 
to wfzyfiko z żarliwości o zbawienie na. |ie% 
fze. Ale o iakich krwawych lez nie po.) byle 
trzebaby teraz wylewać, patrząc na krżye| dliw 
wdy, ktore ponofifz w fercu owego obli: moż 
dnika opanowanego od tyfiącznych bie: dotk 
fow. (0) 

Przedtym ludzie opańowani od bie-| poi 
fow, byli naypofpolitlzym widokiem u-| żeby 
licowania twego. Bylo to z wielkim| two 
twoim nieukontentowaniem, widzieć tam | Chr 
dofłoyność natury ludzkiey poddaną | cię 

{wym | 
(o) Matth z6, 45a LẸ 
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O ia- fwym nieprzyiaciolom; y taka więctwo- 
jaka ia zemfła byla nadniemi, żeś ich wyga- 
yczy-|nial w naybrzydfze y naypodleyfze be- 
jeznia ftye: [a] Zwierane demonia, & -intraverunt 
anym ów porcos. To byl przyzwoity taras na 
is ira- | tych obrzydlych gości, wyrfależcow wizele 
ko in. | kiego niewfłydu y wfzyftkiey mieczyfło: 
tylko |Ści. 

efzni-| Ale ty Boże Czlowiecze, Swięty, bez 
za! co|zmazy, odlączony od grzefznikow, y tak 
jywa? | daleki od nich, jak Niebó od ziemi: (b) 
ycho- | Sandas, innocens, tmpollutus, Jgregatus 8 
owcy | peccatoribus, excelfkor Celis faćius, Co tys 
uwło: | robifz w cielfku tego, niewolnika diabel- 
jofileś | fkiego, w tym fteka bezecności? Zoftła- 
ie nà- iefz tam, iako niegdyś po śmierci twoiey 
ie pos byleś w grobie, tako w centrum obrzy- 
krzy- | dliwości y boleści piekielnych: ale nie 
obli: możefz ztąd ponofić by naymnieyfzego 
1 bie. dotknięcia, by naymnieyfzego narulzenia. 
(c) Solutis doloribus inferni, juxta quod im- 
d bie-| po/Zbiłe erat teneri illum.  Jelteś tam tylko, 
em u.| żebyś tryumfował z biefow nieprzyiacioł 
ielkim| twoich, y żebyś pokaral zmyślonych 
„c tam | Chrześcian, ktorzy cię zdradzają, udaiąc, że 
ddaną| cię fzanuią. Y' do tych czas widzieliśmy 
wym fzka- 
To) Luca g 35. ©) Hebr: 7, 26, 9) AR: 4,26 


i 
| 
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fzkaradność ich zdradziećtwa. Obaczmy 
w drugim punkcie furowość ich pokara- 


= CZESC DRUGA. 


Ewe to w Ewangelii Swiętego 
Jana, że we dwoch okazyach Zbae 
| wiciel nalz zżymał fię y pokazal fię po- 
mięfzanym, przez przyrodżone affektow 
wzrufzenie, ktore famże wzbudził w fo- 
; bie, y ktore chciał, żeby fie daly byly 
widzieć na iego twarzy y w iego 
oczach. Pierwfzy raz, wfkrzefzaiąc Ła- 
zarzą w obecności wielu Zydow: (a) 
Jufremuit fpiritu, «> turbavit  femetipfum 
Drugi raz, opowiadaiąc Apoftolom zdra- 
dziećtwo Judafza: [b] Turbatus e% fpiritu, 
© proteślaus ef. Ale pomięfzanie iego 
z okazyi Łazarza zlączone bylo-ze lzami; 
albowiem pochodziło z uprzeymości y 
użalenia: z okoliczności zaś Judafża by- 
« naymniey lez nie bylo; albowiemte iego 
pomięlzanie bylo iedynym' fkutkiem 
nieukontentowania y gniewu. Przeto 
też, MGi Panowie, nie bez przykrości y 
mie bez wielkiego pomięfzania, ten tak 

dobry ; 
A9) Joam u, 33. (b) Ibidam 13, 21, 
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Iczmy dobry Nauczyciel widzi fię przyciśnio- 
Okara- | py m do pokarania tak zlego ucznia. Od- 
hoñ on tedy troiaką ftrafzliwą karę. 
| Pierwfza ieft, opanowanie od biefi. Dru- 
| ga, przeklęctwo od Boga. Trzecia, ro- 
jętego |ipacz. Uczyńmy uwagę na każdą z tych 
| Zbas [trzech kar. | 
ię po-| T. Ledwo co Judafź odebral z ręki 
ektow | Zbawiciela ow kawalek chleba zmacza: 
w (a= |nego, tak zaraz bies opętał go y opanował, 
byly |powiada Swięty Jan Apoftol: [a] Pos 
iego |buccellam introivit. in ewm fazbanas, Dotąd 
c Ła: |kontentowal fię bies przyftępem do iego 
: (a) |ferca, y napelnianiem go iadem (wych 
ipfum |zdrad, y wzniecaniem w nim ognia la- 
zdra |komitwa y kradzieży: (b): Cum drabołus 
piritu, jam mififet in cor. Ale po owym kawal: 
iego | ku, opanowali fzatan fortecę, wfzedi tam 
lzami; iako zwyciężca, y rofpoftari fię tak wla- 
ści y śnie; iako w fwym nowo ofiągnionym 
a by- | pańftwie. | 
eiego| Y to to ieft fłan grzefźnika dopu- 
tkiem | fżczáiącego fię świętokradztwa. State fię 
łrzeto | on natychmiaft korzyścią yý dzierżawą 
ości y | diabellką. Już diabel nie zażywa na nie: 
1 tak) go fzcuk y wykrętow, żeby go wplątał 
bry 4 (BORA w {wè 
[o) Joan: 13, 27, (b) Abidem å 
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w (we fidła, y wprowadzil, w co chce; z 


rofkazuie tylko y ciągnie. Żadnego iuż 
nie malz ważenia fię, leci fię nalep. Już, 
fię w grzech nie wpada proltym przyzwo- 
leniem, ale calym zapędem y z iakimfiś 
fzaleńtwem, Już fię nie ieft w iedynym 
zaplątaniu, aew zupelaey niewoli. Y owa 
niewola tak daleko zachodzi, że iuż Chry-| 
ftus nie raczy żadney czynić rożnicy ty: 
ranna od niewolnika: za iednę ich bie- 
rze ofobę, y że tak rzekę, za iednę z Os 
budwoch zlożoną całość. Jeden z was, 
powiada oo, mowiąc o Judafzu z Apo- 
ftolami, ieden z was diabel iefł: Ex vo- 
bis unus, diabolus efl. Y zaite w opetaniach 
cial od diabla, czyliź fię czyni iaką ro- 
źnicę fpraw diabelfkich od {praw opęta: 
nego? Jego rzucania fię, iego mowy, 
nie przyczytuieź fię po więkfzey części du- 
chowi nieprawości, ktorego où iuż iedy= 
nym iefł naczyniem. Stawcie fobie w 
myśli nędzę owego fyna, o ktorym mo: 
wa u Marka Swietego w Rozdziale dzie-, 
wiątym. QOgluchl on y oniemial zafpra- 
wą diabelfką, zgrzyta zębami, wala fięj 
po ziemi, pigni fię z wścieklości y d 

i 


leńftwa, wrzuca fię w wodę y w ogień 
za 


| 
l 
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chce; za ciśnieniem go naglych boleści. O 
go iuź co to za widok oczom ludzkim, a nade* 
. juź wfzyftko oczom rodzicow y krewnych, 
yzwo- ktorych iedyną byl boleścią, miafto tego 
;kimfś| co mial być ich pociechą! 
lynym| Widok ten wprawilby nas w podzi- 
Y owal wienie, ieft bowiem niezwyczayny. Ale 
Chry=| czyliż mniey fię mamy dziwować tyrans 
icy ty:| nii diabelfkiey nad dufzami tylu grzefzni: 
h bie:| kow, ktorych codzieńnie napatrzyć fię 
Ç Z Qa pufzczaiących fię na zbrodnie famey na- 
Z was, turze ftrafzne? Bywa. Qyciec tak nie- 
. Apo:| fzczęśliwy, że mufi patrzyć na fyná nic: 
Ex vo-| gdyś piefzczono wychowanego, wydzie* 
-niach raiącego fie z pod iego opieki; lecącego 
ką ro- oślep w rozwiozłości wieku fwego, a nie* 
opęta: znaiome wiekom przefzlym: w zaloty beź 
mowy, wftydu, w kofzty bez honoru, w piiań- 
ścidu: ftwo bez uwagi, w gry bez pomiarkowa* 
z iedy+ nia, w bezbożność bez wftrętu: zgola na 
bie w  fyna nieznośnego panującym nad fobą 
m mo. wladzom, niewiernego (wym przylacio= 
e dzie. lom, czyniącego obelgę krewnym, nis 
ża (pri. czym nieuglafkanego, niczym fię nie tz4- 
ala fięj  dzącego, cokolwiek fię zgadza z rozumem. 
y fza-|  Jeftże to namiętność czyli bies, co w 
 ogień| iprężynach dufzy takową nieporządność 
za Cc pos 


| 
| 
| 
i 
i 
Ą 


M 


420 .  Oladaiakich Kommuniach 
poftępkow  fprawuie? Zeby fie bylo 
przylzlo do tak zbytniego zepfowania, 
mufialy pierwey do niego fpofobić lada- 
iakie przyimowania Sakramentow. Rzecz 
to zwyczśeyna, że przez świętokraćtwa 
przychodzi fię do bezbożności y do o-| 
ftarnich bezecności. | 
Ztądci to wyftępki ludzi poświęco=| 
nych Bogu bywalą pofpolicie (zkara- | 
dnieyfze y. niepodobnieyfze do uleczenia. | 

Pogrążyli oni fwoią wiarę y [woy rozum 
w kielichu Pańfkim. Polkneli fąd fwoy, 
kalaiąc nieuczciwym  przyimowaniem 
Cialo y Krew Chryftaufową: y odftępu- 
iąc Boga, ktory byl prawdziwą ich czą- 
ftką, ftali fię cząftką y dzierźawą dia- 
belfką: iakoż mieliby być zlośliwi y nie- 
cnotliwi z pomiarkowaniem iakim? 

"IL Przydaycie za drugie pokaranie 
przeklęćtwo Bofkie. Albowiem opanawa- 
nie diabelfkie, niezlączone z tym prze 
klęćtwem, nie ieft niefzczęściem niepo- 
wetowanym.  Napatrzono fię y niewin- 
nych dufz na nieiaki czas oddanych bie- 
fowi, czafem na pokaranie ich niedofko- 


dości; a czafem teź na doświadczenie ich ` 


cnoty, Ale zlączone -wraz te dwie nie- 
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fzczęścia, przeklęctwo. y opętanie, fą 
dopeinieniem nędzy. Y taka byla nędza 
Judafza. 

Biada człowiekowi, mowi Zbawiciel, 
przez ktorego Syn czlowieczy wydany 
będzie: (a) Ve homini ili! Lepieyby by- 
ło dlá niego, żeby był na świat nie przy- 
fzedi. Jdżże iuż tedy, mowi muy czyń 
co mafz czynić: Quod focis, fac citis. A 
natychmiaft wychodzi zdrayca z wieczer= 
nika, y udaie fię do Zydow na dokoń- 
czenie {wey fprawki: [b] Zz exivit contimud, 
[rat autem nox, Byla zaś noc, mowi E- 
wangelia: o co za firafzna noc: okropniey- 
fza daleko w grzelzniku, niżeli na Rory. 
zoncie ziemfkim. 

Ale o iak wiele rozmaitych ftopniow 
niefzczęśliwości y nędzy w owym prze- 
klęćtwie! rownie na zdraycę Chryftufo- 
wego, iako, też na kommunikuiącego ŚWIĘ- 
tokradzcę rzuconym! 

Nie ieft to fawe tylko złorzeczenie, 
Jeft to wyrażne opowiedzenie profto. O» 
brocone do złośnika, opowiedzenie nie- 
fzczęśliwości, w ktorych go iega niezbo: 


je ich | żność wnet ma pogrążyć: Ve bommi illi, 


Ę nie: 
ZĘ: 


Biądą 
(6) Matih: 26: 24, (D) Joan: 13: 27 
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Biada temu człowiekowi. Jeft to ofta- $0- 
tnią pogarda iego oloby y iego fłanu, ażj CZ0€ 
do poniżenia go niżey, że tak rzekę, nád| (znik 
wfizyftkie iefteflwa; aż do fądzenia go ich n 
mniey fzczęśliwym, niź żeby byl zofławań, dlte. 
w owym {wym poprzedzaiącym iedynym firyc 
nic: Bonum erat et, fi natus non fuiffet. -Jek 607s 
to porzucenie go y nieiakie odiłąpienie| tW: 
prawa, iakieżkolwiek mogi mieć do nie: £ 
go Zbawiciel; iakoby iuż niczego fię po) 80? 
. nim nie domagaiąc, nic fię do niego nie wiz; 
incerefluląc; zaniechywaiąc go y zofławu-| pon 
jąc iemuż famemu y iego przewrotney | dzi: 
woli, y czyniąc z nim rozwod pelen ie- | WP% 
go hańby, taki właśnie, iaki uczynił Bog | 165 
z ową cudzolożną oblubienicą, z ową) OW< 
niewierną Synagogą, z owym ludem od- | Diet 
rzuconym; na który iuż nie poglądal ią- NIU: 
ko na lud fwóy, y ktorego niechcial iuź 242 
być Bogiem: Pos non populus meus, 6 ego SCI, 
non. ero weffer. Toż famo y względem fiko 
świętokradzcy: Jdź, odfłąp, oddal fię, PTZ 
czyń co chcefz: grzefz, fpiefz fię, przy-. SE 
fpiefzay fobie piekla; bynaymniey mię to £u 
wizyftko nie obchodzi; to on wlaśnie mo- | `! 
wi: Quod facis, fac citids. Jeft to na ko- | + 
niec odlączenie czlowieka od Boga fwe- IB 
go. 
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go. Nie oweć iefzcze odlączenie ofłate- 
czne dnia fądnego, ktore pożenie grze 
fznikow do piekla.  Jefzczeć bowiem on 
ich nie odpędza, ani na nich wola: Difce- 
dite. Ale fam grzefznik od niego fię od- 
firycha, fam fię żenie na przepaść. , Lxvit 
continuo, Y tak Ściąga na fię [kutek przeklę- 
&wa Bofkiego. 

Coż go bowiem może ochronić od te- 
o? Jeżeli za Bofkim blogofławieńftwem 
wfzyftko naświat wynika, zachowuie fię, 
pomnażą fię y do dofkonałości przycho- 
dzi: wiaką tedy przepaść nie powinien 
wpadać człowiek, przyciśniony ciężarem 
iego przeklęćtwa? Jako fię tu dziwować 
owemu wyuzdaniu na nięzwyczayne y 
niefły chane zbrodnie? Owemu wykracza- 
niu, y że tak rzekę, wyciekaniu grzefznika 
za granice rozumu, poczciwości, uczciwo- 
ści, pobożności y wiary? Czemu to wfzy= 
ftko przyczytać, jeżeli mie przeklęćtwu 
przywiązanemu do świętokraćtwa? A ztąd 
czego fię fpodziewać za trzeci y ofłatni 
fkutek, ieżeli nie okropney rofpaczy? 
Ii. Podawfzy ow zmyślony uczeń 
Nauczyciela fwego w moc nieprzyiaciof 
iego, czuie fig natychmiaft żę: O: 
rzy- 
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brzydliwością zbrodni fwoiey. -Zgrzed 
izylem, mowi on, wydaiąc krew fprawiej 
dliwego. Nie może on wytrzymać uci. 
fkow fumnienia (wego: fam tedy rozgla. 
fza, (am czyni tę rzecz iawną. Bieży za. 
tym do zgromadzoney fłarfzyzny; (a) 
rzuca im pod nogi owe przęklęte pie-| 
niądze, ktore byly ceną iego. nieprawo;| 
ści, umyśla (woią zgubę, idzie y wiefzaj 
fiş; iuż po nim, | 
Ktoź ten wyrok na niego wydal? Niel 
Chryftos, On ieft fam ofkarżony przed! 
fędziami. Nie Zydzi, oni; w tę. rzecz 
iako. wlaściwie tyczącą fię. Judalza, ani 
fię chcą wdawać. Twoia rzecz w to 
weyźrzeć, mowią mu, do nas to nie na- | 
leży: Quid. ad mos?. tu videris, | Sam fię onl 
ofkarżyl, ofądzil, potępil. Jego ofkarży- 
cielem, iego Sędzią y iego katem; iegoź, 
wlalńe. famnienie. W nim. on fad na fie- 
bie, w nim na fiebie wyrok y karę: nofi: 
Nie opowiedzialże tego Swięty Pawel 
tymi. włzyltkim, ktorzy. fie iłaią naslado: 
wcami. Judafza? A, iakby to byl mo: | 
wil, gdyby. byl, tego. ten. berfzt święto: || 
kradzcow nie doznal iuź? (©) Judicium. fi- | 
bi manducat: z. bibit, i Ták 
(o) Matti 27, 4, [b) Ibidem 5, [e) 1, Cors u. 20: 
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Tak a nie inaczey. Choćby włlzylcy 
prawdziwi wierni ofzukani, od obludnika, 
wyfławiali powierzchowny bláfk iego po- 
bożności; choćby pochwaleli iego fkro- 
mność y iego gorącość w zadofyć czy- 
nieniu obowiązkom wiary; choćby 
nawet ztąd fię budowali; choćby. z milo- 
ści Chrześciańfkiey taili przed (obą wiada- 
mość, ktorąby mieć mogli o roźwiozlo- 
ściach życia iego: tedy przeciw wfzyfikim 
ufilnościom tych lafkawych tlumaczow, 
w wiafnym {wym fercu nofi on na fię 
wyrok y prawdę. Nie może on. zatlu. 
mić tego nielutościwego glofu, ktory 
gwaltem mu fię fłyfzeć daie: Oro pozępiafź 
Jig, otos potępiony, 

Ztąd przychodzi on do zaciętego trwa- 
nia w {wych złościach. Za każdym bo- 
wiem. pomyśleniem o fwym nawroceniu, 
o pokucie y o. zbawieniu, natychmiaft fa- 
wa mu na myśli owa ciemna chmurą 
przychodzących mu na pamięć wfzyftkich 
jego wyfłępkow y wizyftkich święto; 
kractw. Tyle Kommunii, tyle Hoftyi 
Od tak dáwnego. czafu przyielo fię ulły 
oddanemi klamfiwu y nieczyfłości; iakaź 
teraz dla mnie nadzieia odpulzczenią y 

ZE, 
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zbawienia! Nie mafz żadney, iużem zgi ten 


niony, iuż nie malz dla mnie milofier= | 
dzia, zguba moia nieuchronna. | 

Toć prawda, że poki iefzcze zdrowie| 
fłuży, y poki fię fiebie dopuizcza Ćmić| 
prożnym roieniom fobie fortuny y ros] 
fkofzy, poty pokazuie fię po (obie utrzy- | 
mywanie {wey pofłaci, y nie odftępowa: | 
nie fwego trybu. Ale na koniec ftawa fię | 
u krefu. Już w owym okropnym ftanie, | 
w owey nieuchronney: y nieodbitey oko- | 
liczności, iakąż, moi Bracia, można mieć 
ufność w owych  lekśrftwach Bofkich, 
ktore to fą mocą fłabych, ubefpieczeniem 
boiaźliwych, pociechą gorąco Bogu fłużą- 
cych? - Jakie porufzenie wzbudza fię na 
ten czás w umyśle obludnika zatwardzia- 
lego w {wym Świętokradztwie y w zmy» 
ślonym udawaniu fię? Niechay on iak 
może zmyśla fobie pofławę, czyli będzie | 
mogl widzieć bez zmięfzania fię, wcho« | 
dzącego do {wey izby Kaplana, niofące- | 


go, w ręku prześwięte taiemnice? Czyliź , 


będzie mogl fpokoynie fłyfzeć go mowią- 
cego do ftoiących przy fwoim. lożku 
wiernych: Pax haic domui: Pokoy tema , 
domowi. Smutek tam tylko y żal ieft; 
ten 


krev 
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m zgi ten fię ram tylko wydaie przez ięczenia 
ilofier-| krewnych y fłużących; ten fię rozpoście: 
| ra po fercu umieraiącego, ktory widzi 
Irowie | fię być gwałtem oddzieranym od świata, 
Ćmić | y już przechodzącym na inny świat, kę- 

y ro«| dy wizyfiko mu grozi, wizyftko ftrafzne 
utrzy-| dla niego. Y iakiż fkutek w fercu icgo 
powa- | fprawić może owe ftowo pokoiu? Owfzem 
iwa (ię | przeciwnym (pofobem iakiego fzturmu y 
ftanie, | walki nie wzrofza one w tym zdraycy y 
j oko- | nieprzyiacielu tego Sakramentu pokoiu? 
a mieć | Jakiż on może fobie obiecować pokoy 
kich, | z Bogiem, ktorego zwodził, zdradzał, y 
eniem | pogardzal po tyle razy? Jaką może za- 
flużą- | brać ufność w iego dobroci, ktorą tod 
fię na | fichię odrażal przez tyle fzpetnych zdrady 
dzia niefzczerości? Nie czule on iuź żadney 
'zmy. | uprzeymości ku Bogu. Cożkolwiek mu 
n iak | mowią na wzbudzenie iey w nim, wizy- 
będzie | ftko to pada na ferce fuche y zatwardzia- 
wcho* | fe na wfzyftkie Chrześciańfkie pobudki, 
olące- | Tak y mie iedyne fą ufilowania, y iedy- 
Czyliź | ne wzdychania dufzy iego nieczuley y 
lowią- | niemey na affekty pobożności. Bez wfzel - 
lożku kiego innego obrocenia fię y podniefie= 
tema | nia ku Niebu, przyftaie na wfzyftko, we 
l iet;  wfzyftkim fłucha: fpowiada fię, kommu- 
ten = nikuie: | 
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nikuie: ale iako to zawżdy czynił; ‘w na. | zAfac 
logu ofzukiwania ludzi y żártowania fo | włoć 
bie z Boga. Umiera na koniec iako ow | 132 | 
uczeń od Chryfłufa odftępca, udręczo: | CZE 
ny (woią rofpaczą, y udufzony. ucifkami| WAM 
fumnienia przekonanego przez wiarę: 4bi- | © ty! 
ens laqneo fe fufpendit. ką t 
Mili Siuchacze, wzdrygacie. fię na tak | cbay 
ftrafzną śmierć. A nie mafzże czego, bry; 
coby wam kazało lękać fię niebefpieczeń, | $014. 
ftwa przyiścia na podobny koniec? Nie 
kryiecieź czego w fercu wafzym, coby za 
obeyżrzeniem fię. na okropny obraz, kto | 
rym tu wam ftáwil przed oczy, moglo 
was przycifkać do odzywóśnia fię: (a) 
Numguid ego fum? Ach! czyliż tylko, o 
moy Boże, ten umieraiący w zaciętości 
milczenia {wego grzefznik, nie ia ieftem? |  ņ 
Czyliż tylko, moy mily Bracie, nie ty | gar 
ten będziefz? Jeżeli teraz w tym momen, | digu 
cie nic cię to nie przeraźa y nie trwo: | fiis. 
ży, nie obiecuy fobie, żeby na końcu | 
życia twego. przytomność -niebefpieczeń- | AU 
ftwa miala w tobie fprawić co więcey. 
Jeft to te pofpolite omamienie y niefzczę- 
cie świętokrądzcow: zawźżdy fię na tym, 
załadzać, 
(a) Matih: 26, tg, ) 
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wna- zafadzać, że Bog dobry, a zawżdy od- 
ia fo. | włoczyć udać fię do iego dobroci. Te- 
ko ow raz kiedy fię iefzcze nie ieft w niebefpie* 
ręcżo. | czeńftwie, powinno fię iść za iego namo= 
ifkami wami. Będąc zaś blifko śmierci widźcie 
Ç: Abi. | O CYM że malo iet roźności między ta: 
| ką ufnością a Judafzowiką rofpaczą. Nie: 
chay Pan Wfzechmocny y wizelako do- 
bry, zawaruie nas od takowego niefzczę- 
Amen. W Imie Qyca y Syna &c 
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: (a) Na WIELKI PIATEK 
ętości | O Męce Pańfkiey 


| 
eltem? Viri Zfradlita, audite vërba bac. JESUM Na: 
nie ty | zarenum, definito conjilio Ś prafcientia Det traa 
omen, | dięum, per manus iniquorum affigentes interemi= 
trwo:+ | fis. Actor: 2. 
końcu: | Mężowie Jzraelfcy, fłucbaycie flow tych: JE- 
JUSA Nazárenfkiego, naznaczona radą y przeje 


czeń- | 

ięcey. i wrzeniem Bożym wydanego, przez ręce niezbężnie 
Peze- kow amęczyw|/ zy, zatraciiście. 

tym Nayiaśnieyfzy Panie. 


a6, pow Piotr w pośrzod Jerus 
zalem 


430 O Męce Pańfkiey 

zalem wykładal tę przedziwną taiemnicę, 
ktora ieft fundamentem wiary Chrześci- 
ańfkiey: materyą pogardy dla pogan, 4 


nieukontentowania dla Zydow: glupftwem| 


w mniemaniu iednych, zgorfzeniem w ro- 


zumiie drugich: mądrością zaś y mocą W| 
rozfądku tych, ktorzy Boga znaią. Dal: 


ktorey tu ftrony z tych my należemy? 
Jakie też ieft zdanie nafze o śmierci 
Chryftufowey? 


Jeżeli iefteśmy z liczby owych wynioż | 


fych, u ktorych fame tylko doftoyności 
w myśli y w fercu; tedy ciężko nam bę- 


dzie fmakować fobie w poniżeniach Bo: | 


ga poddanego mocy ludzkiey. Jeżeli ie- 
fteśmy z liczby owych umyfłow upatru- 


iących we wfzyftkim fwoiey korzyści, | 
pelnych milości famych fiebie y wfzy-| 


{tko obracaiących do fiebie; tedy nie bę: | 
dziem niogli poiąć w Bogu tego zbytku | 


przychylności ku {wym złośliwym pod. 
danym. Jeżeli iefteęśmy z liczby owych 
mędrkow, ktorzy ńie znaią infzych regul 
roftropności tylko; te, ktorych naucza 
cialo; tedy na to nie przyfłaniemy, żeby* 


śmy poglądali natę taiemnicę iako na. 


naydofkonallze dzielo mądrości Bofkiey, 


| 
| 


mnicę, 
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Ze Chryftus poniofł tak zelżywą śmierć; 


rześci- że Świat mial moc zadać mu ią; że Bog 


an, A] 
ftwem | 
| W TO» 
OCą W. 
„ Do 
:żemy?. 
mierci 


Vvynio. 
yności 
m bę- 
h Bo: 
żeli ie- 
patru- 
rzyści, 
wfzy= 
nie bę: | 
zbytku | 
pod- 
owych 
| regul | 
naucza | 
żeby: | 
p na 
fkiey. 
Ze 


dal takową moc światu: łą to troie wy- 
niknienia nad wfzyfłkie fily poięcia lu- 
dzkiego. Ale dla ludzi prawdziwie ludzi» 
to ieft, dla Chrześcian prawdziwie WIET- 


nych wierze fwoiey, fą to tyleż fłufznych 


przyczyn podziwienia. 

Nie tail ich Swięty Piotr Zydom. Zaraz 
pierwizego dnia, ktorego mu Duch Świę- 
ty otworzył ufta. na przepowiadanie pra- 
wdy: Moi Bracia, mowil im: ow JEZUS, 
wfławiony między wami przez tyle cu- 
dow, ktoreby wam powinny byly być 
pobudką lękania fię y fzanowania . mocy 
tego: ow JEZUS umari na Krzyżu: 4ff- 
gentes interemifiis, Ten ci wyfiępek rẹ- 
koma ludzi złośliwych byl popełniony: 
>er manus iniquorum. ` Ale iednak ftalo fię 
to za zrządzeniem y przeyźrzeniem Bo- 
ga, ktory go wydal na śmierć dla zba- 
wienia wafzego: Definito confilio & pre- 
fiientia DEI traditum. 

Nie kryl tego Swięty Pawel poganom. 
Wfzędzie, dokąd go tylko Bog pofylal z 
Ewangelią, oglafzał on. ukrzyżowanego 
JEZUSA. Z tym fię nawet oświadczał, 

że 


432 O Mące Pań/kiey 


że ieżeli co umial, cala iego umieiętność Tribe 
nic więcey za móteryą nie miala tylko| Cr! 
JEZUSA ukrzyżowańego: poniewaź ća- | (DOW 
ia Ewangeliczna nauka byla rzeczą famą | trżec 


żawarta w Krzyżu Chryftufowym: (a) 


Non judicavi me fcire aliquid, nifi FESUM | wiec 


Cbriflum, © hune crucifixum. 


A my, MGi Panowie, po tyfiącu fiè- | 


dmiu fet lát zwycięftw odnoizonych ż 
niewierności, będziem fię wftydzić odkry- 
wać Chrześcianom głębokie fkrytości 
tey taiemnicy? Wy też, będziecież fię 


więc wfłydzić onych fię uczyć y one | 


fzanować? Niechay Krzyż zgorfzeniem y 
pogatdą będzie dla pierwfzych wiekow: 
my wtym zgorlżeniu na pozor, uznaie- 
my tryumf Krzyża. Zawolać tu nam ż 
Swiętym Leonem: (b) O! ineffabilis gloria 
Pa/fonisi O chwalo męki Zbawiciela 


mego, nad wfzyftkie wyrażenie y nad | 


wlzyftkie podziwienie! 


Troie zgorlzenia zdaią fię prżycho: 


dzić na myśl w męce Chryfłufowey. Nie: 

winny pognębiony, grzefznicy tryumftią- 

cy, Opatrzność zafypiaiąca. Owfzem, mo- 

wi Święty Leo: trzy cuda oczywilte: 
Tribu- 

(3) 1. Cor: a, ż. [b) Serm; 8, de Pafione: 


SEE 
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ętność Tyibunal Domim, judicium mundi, potefas 
tylko | Cratyfwi. "To będzie, MCi Panowie, O- 
aż ca: | fnową tego kazania, wykładając wam we 
. amig trzech częściach: 
m: (a)  Naprzod wytwotność y furowość (pra: 
rsu wiedliwości Bofkicy, w naywiękfzey nie- 

fprawiedliwości, iakiey kiedy zrządzenie 
u fiez | Bofkie dopuścilo: Tribunal Domim. 
ych ż | < Powtore, potępienie y pokaranie świa- 
odkry= | ta gtżefzącego, W naywiękl(zym powo- 
ytości dzeniu, iakie kiedy mogl mieć świat 
eż fig | grzelzący: Judicium mundi. 
> ong|  Potrzecie, potęgę y możność Chryftu- 
iem y | far w iego naygiębfzym poniżeniu: Pote- 
iekowz | fas Crucifixi. ZE 
znaje- Oto fą moi mili Chrześciańie, funda- 
nam ż | menta nafzey wiśry, podpory nafzey nas 
gloria dziei, y pobudki nalzey miłości. Potym 
wicieła  wfzyftkim każdy „niewierny, ktory nie 
nad. wietży w Chryftufa; każdy grzelznik, kto- 
| ty nie ma: nadziei w Chryftufiej każdy 
„ycho: | Chrześciabin, ktory nie kocha Chty ftufaż 
"Nie. | ieżeli ktory ieft między wami: ói gtis non 
naiak amat Dominum nofrum JESUM Chrium: 
3 mo- Niechbędzie przeklęty, mowi S. Pawel, y 
wite: niech wie, że Bog przychodzi: Šit And- 
iby- tbema, maran atiba. Bog przychodzi, moi 

Dä ta- 
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Bracia: przychodzi on dzifiay „ukrzyżo: | fwer 
wany, aby was zbawił: przyidzie kiedyś |Jeruza 
w chwale, aby was fądzii. Oddawaymy |ù nici 
mu dzifay lzy nałze, abyśmy na ow czas Imieyf 
zbierali owoce Krwiiego. (O! Crux Gc. zjęmi: 


mJ M a ua | lez, d 
PIERWSZA CZĘSC iinn 
> tk NR Boga 
Kończyła fię pelna taiemnic uczta: o- kim 
«Żdebrali Apoftolowie z Rak Chtyftufo: | nić 
wych oftatnie dowody iego uprzey: | Te 
mości, przyimuiąc Sakrament Ciała y czyni 
Krwi iego: pofzedl |udafz dokonywać | gufzy 
dziela nieprawości. Tym czafem ow Na. 
uczyciel Niebiefki oczekuiąc na moment my r 
ftawienia fię przed trybunalem ludzi, JA zy: 
podpadnienia tam pod ich fąd, idzie fam Jel 
ftawić fię przed wyżlzym trybunálem, w nień: 
oczach (wegoź wlafnego Qyca. Daremn 


ie winn 
iego nieprzyiaciele gotuią fię, żeby go. 


pognębić. Od Boga y glofem famegoż o 
Boga powinien wyniść wyrok: jeżeli zaś Boże 
tam nie będzie (kazany, ich potwarzy nic | o 
nie przemogą: nic fię znim nie ftanie r twej 
tylko co Bog zechce. | Jent 

Noc iet, wychodzi on z mialta, prze | two 


chodzi za ftrumicń Cedron; zaltanawia fie | 
SER ae ziwe- {a 
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rzyżo: p fwemi Apoftolami o pięć fet krokow od 
kiedyś | Jeruzalem: bierze z nich trzech: wchodzi 
vaymy |z niemi do ogrodu oliwnego. ‘Te-to ieft 
W CZAS |miey (ce wybrane w caley obfzerności 
JM ©. zjemi, żeby było świadkiem modlitwy; 
m lez, potow y biedzenia fię iednego nie- 


u |winńego, ktory ma, ża' Sędziego [wego 
A ać | Boga y (wego Qyca; a ktory w (ercu Bo- 
AE kim y Oycowfkim. nie znayduie żadnego 
przey: porulżenią ani lagodnosci ani litości, |. 
ida g To wizyftko iednak niech wam nie 
mieć czyni wftrętu, mor Bracia: zobaczemy wnet 
WNA flufzne przyczyny tey na pozor nieftu- 

Na- | fzności.. Padźmy porządkiem y uważay« 
loment 


dzi | my rożne ftopnie furowości, ktore fię da- 
ie | widzieć w tym lądzie, i | 
edi Jeh totu ieden niewinny pognębiony: à 
remnie | WANE pognębiony zá winnych: a nie= 
y adi winny pognębieny bez wyfłuchania iegó 
ma | bronienia fię: a niewinny. pognębiony nie 
żeli > s] czuiąc y nie odbieraląc Z nizkąd pociechy; 
S Boże, Wfzechmocny, twoi .Aniolowie, 
e NIĆ | twoi Prorocy, po tyle razy dali świadectwo 
> (tanie p twey fprawiedliwości: po tyle razy wołali: 
Jefteś fprawiedliwy, Panie, y ty y fądy: 
| twoie: (a) Fufius es, Domine, © juśła judi- 
i a Dd? a: Gia. 


|, prze- 
wia fię 


{we- ko lo żarem: 1%. ha 
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cia tua. Ta fprawiedliwość, będzież ie- 
dynie dla ludzi? [a] Zapomniałaż ona o| 
Synu twoim? (b) Spuśćmy oczy z pofza- 


nowaniem na tę ofłrość niepoiętą. Je- bie L 


fzcze nie czas, żebyśmy ie otworzyli: a 


gdy ie wnet otworzemy, nie będzie to, > 


tylko ze wfiydem nafzym. | 

l. Naprzod, ieftto ieden fprawiedli-| 
wy, ieden niewinny pognębiony. Oto 
on iako iaki winowayca, drży, pada naj 
ziemię; nie śmi nawet na Niebo weyźrzeć; 
uniża (ię, modli fię, profi pokornie. Coż 
zrobil? co iego za wyfłępeke Widziano 
niegdyś na tymże famym mieyfcu, na go- 
rze oliwney, Dawida uchodzącego przed 
Abfalonem, bofo, zalanego. lzami, z twa- 
rzą okrytą wftydem: (c) David aftendebai | 


collem olivarum, flens, nudis pedibus & oper=| ` 


to capite. (Godny zaite użalenia widok! 
Tak wielki Krol, przywiedziony do. tak 
oplanego fłanu, do przeżycia fwoiey po- 
tegi, iwoiey fławy, (wego fzczęścia; y że 
tak rzekę, fiebie famego: podpadaiący, nie 
tylko natrząlaniu Gię fwych poddanych, 
ale iefzcze ich ubolewaniu: mufzący po: 
no. 
(å) Dam: 9.14, (b) «poc; 16, 5, (e] 2. Reg: 
| Da 30 : ; 


wzru 
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aż” led nofić nie tylko ich lżenia, ale iefzcze ich 
ona dl użalenia: (a) Dejećłus ufque ad fervoruma 
; pofza- vel quod grave ef, contumeliam: vel quod gra- 
» Je- vius, mefericordiam. „Nie uważając w ofo- 
rzyli: a bie Dawida tylko nieftateczność fzczęścią 
zie to, Y PODŻEDIE doftoyności: bylo fẹ naco 

' zżymać. wfzyftkim fercom podobnym da 
wzrulzenia fię ludzkością. Ale kiedy 
Dawid pomyślał fobie, że te niczwyczay: 
ne przypadki byly owocami iego grze- 
chow; kiedy fobie przypomnial por» 
A wanie Betfabey y zabicie Uryałza: pla- 
idzianć kál on nie tak na fwoię niefzczęścia iako 
nago] "* fwoie nieprawości y pogorłzenia; uzna- 
> przed wal fię niegodnym milofierdzia Bofkiego, 
owi albowiem widzial fie godnym gniewu lu- 
endabar! dzkiego: pochwślal Boga mfzczącego fię, 
b oper- ktory, -poburzał przeciwko nien, iako. 
widoki przeciwko niępoftufznemu poddanemu; 
do. tak TIPAWIŚĆ Y zawziętość wfzyftkich innyc 
ey po fwoich poddanych. Ty. Panie JEZU, 
: — cożeś zarabial u fprawiedliwości 


wiedli- 
| Otol 
| | 
ada na 
yźrzeģ; 


ń e. ycą twego na tak furowe y zelżywe. 
i AA A chf obchodzenie fię z tobą? : 
nychy | qq, Nie tylko zaś byl on pognębiony * 
cy po. l Nie ty k y P 5 z a 
A | (aj Salvianus de Guberni lb: 2 


Reg: 
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bez wińy, de bez winy: byl pogńębiony. ftufa, 
za winnych: (4) Zafus pro injufis, mon fame 
Swiety Piotr. To drugi ftopień farowo: bral 
ści. Przyfzedl on ma ziemię, pofłany od inny 
Boga na wykonanie taieninic zakonu iej  C 
go, na objawienie ich Żydom, a przez fwo 
nich olłatkowi świata: uczynili tych ta| twe, 
iemnic ‘prawde godną wiary u wfzyftkich| mię 
rożumiow, przez ową oczywilłość fwych| bior 
„cudów y przez ow blafk (wych cnot| żni 
"fypal wfzędzie lalki y dobrodzieyftwa| nia 
na pozyfkanie ferc: (b) Evängelizare“ paa-| ciel 
peribus mifit me, famare contritos corde; pre.) ale 
dicare captivis eulin & cecis vifum] Baz 
Na to bylo iego pofłanie, wedlug Proro-|! fwe 
kow: y zadofyć mu uczynili w caley i ie: wy 
_go obfzerności. To rzecz prawdziwa, a, ftu 
le owi Zydzi oświeceni, owi niewolnicy y 
uwolnieni, ow lud niewdzięczny źle zá) Al 
żyl iego dobrodzieyftw, iego lafk, iego Św 
cudow: y oni, y ich oycowie, y świat ale 
caly. Od pierwfzego grzelznika, to ieit, go 
Qd pierwfzego czlowieka, zofławali wfzy:) f. 
fcy zawikláni w nielafce Bofkiey. Je: pr 
qdnakże ten Wfzechmocny. Bog, Oycieę| gi 
świata y wfzyftkich grzefznikow y Chry-| Jc 
 ftula A 
(a) 1, Petri, sg, (0) Iaia ŚL i (c)Luci 4 8r 


1ębiony 
- mowi 
urowo:| 
łany odj 
nu ié 
a przez 
ych ta- 
ży(tkichi 
(wych 
h cnot: 
ieyftwa 
re” pau- 
"de, Pre | 


vifum, 


: Proto. 
aley 1e: 
ziwa, ar 
wolnicy 
źle: za» 
k, iego 
7 świat 
o ief, 
i wizy: 
y. Jery 
Oyciec | 
, Chry- 
ftula 
a 
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ftua, między wizyftkiemi fynami fwemi 
fimego tylko wiernego y niewinnego o- 
bral na zgladzenie grzechów wfzyftkich 
innych niepofłufznych. 

Coż zaś, Panie! Chryftos za cel prac 
fwoich nie mial tylko chwalę imienia 
twego; tylko fprawienie tego» żeby to i- 
mię bylo poznane; fzanowane, y wiel- 
bione. Tak ieft, ale poganie:y bezbho- 
zni bluźoili te naygodnieyfze pofzanowa- 
nia imię: ale. Aaron wyftawil zlotegą 
cielca ku odbieraniu poklonow od ludu: 
ale Achab Bofkie pofzanowanie oddawał 
Baalowi: ale Achas y Manaffes dzieci 
fwoie pozabiiali na ofiary Bogom fallzy- 
wym, y powy ftawiali im oltarze. Chry- 
fus utrzymywał chwalę Kościola twego 
y biczem wyganial z niego kupczących. 
Ale Nabuchodonozor wybral z niego 
święte naczynia, y poobalal mury iego: 
ale Heliodorus kufil fie o zabranie z nie- 
so fkarbow.  Chryfłus lamą tylko milość, 
godno ć y zgodę po między ludźmi 
przepowiedal. Ale ludzie między fobą 
gryżli fię: ale Kaim.zabil. Abla; ale Bracia 
Jozefowi zaprzedali go. Jzmaelitom: ale 
Atalia wfzylłkie dzieci fyna (wego wys. 
ciąć 
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ciąć kazała. Chryltus wfzędzie dal ia- 
wie przyklady cnor wfzeląkich. Ale So- 
domia y Gomorra daly fię fłyfzeć aż w 
Niebie przez [we głośne calemu. światu 
niewiłydy: złośliwy bogacz y. Judafz przez 
fwoią chciwość; Herod y Antiochus 
przez fwoie okrucieńftwa. Na ofłatek 
Chryftus ieft niewinny, ale caly świat ieft | 
włony: aże on iefł niewinny, y lam tylko 
niewiony; dlá tego też ieft oblożony cięża- 
rem btzydkości wlzyftkich wiekow y wfzy- | 
ftkich narodow. Co mowię, ach! Oyciecci 
to iego, Bogci to ten na niego ciężar zwa- 
la: (a) Pofait Dominus in eo śmiquitatem omnis | 
uin noffrńm, > 
Moi mili Sluchacze, możemyżź na ta 
być niewzrufzeni y nieczali? Na fiedm 
` fer lat przed wykonaniem tego przedzi 
wnego wyroku OQycowfkiego nad Synem 
fwoim, mial go fobie od Boga obiąwio | 
ny Jzaiafz Prorok. Z iakm on tam | 
zadumieniem, ziakim ściśnieniem  fercą 
na ten okropny widok nie wolal? Te- 
dy to iefł rzecz prawdziwą, że on wzioł 
na fig fłabości nafzę, że fię obłożyl bole- 
Ściami nafzemi: (b) Tere languores nofiros 


ipfe 


la) Jfate 53, 6, (b) Ibidem 4, 


dal 12- 
Ale So- 
aż w 
Światu 


, przez | 


iochus 
oftatek 
iat ieft 
i tylko 
cięża- 
i wfzy- 
yciecci 
rzwąa- 
1 omni» 


na ta 
fiedm 
zedzi 
Vnem 
iąwio 
tam 
fercą 
Te- 
wziol 
bole- 
zofłroś 
pfe 
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ipfe tulit. \ Widzieliśmy go niby trędo: 


watego, człowieka poniżonego y dótknię- 
tego ręką Bofką; zdziurawionego ranami 
dla nieprawości nafzych; zbitego y ftar- 
tego dla zbrodni nafzych: Azżritus propter 
ftelera nofira. Kara, ktoreyeśmy godni 
byli, abyśmy fię byli ufpokoili z BO- 
GIEM, na niego padla: a myśmy iego 


| finościami zleczenizofłali. Bog iego lamego 


obciążył pieprawościami nas wflzyftkich. 
On tedy poprowadzon będzie na śmierć 
jako owieczka na zabicie; y milczący 
iako baranek umrze w boleściach: Sicut 
ovis ad occifionem ducetur, © quafi agnus obe 
muteftet, 

Te wzdychania, te ikania, ktore na 
ten czas ferce Proroka krufzyly na fame 
mu przyiście ná myśl tego okropnego 
widoku, czyliź zlodowńciały y,zatkały fiş 
w fercach nafzych? Potrzebaż na wzru* 
fzenie twardości ferc mafzych fzukáć ie- 
fzcze trzeciego ftopnia furowości, w wy- 
roku Oyca Przedwiecznego? : 

IIL Potrzeba, moi Bracia; a to ten ieft. 
Oto on odmawia Synowi (fwemu, czego 
więc rozgniewańy y poburzony namię- 
tnością fędzia nie śmi odmowić y payo. 

brzy- 
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brzydleyfzemu zloczyńcy : tą ief, fłu-| 
chać iego bronienia fię.  Zatyka on ulży | 
na iego ufprawiedliwianie fię: zawiera ie | 
nawet ma iego prozbe.. 
Klęczy JEZUS, raz podnofząc oczy ku. 
Niebu, drugi raz fpufzczaiąc twarz ku 
ziemi: wola y ufilnieyfzego glofu: doby- | 
wá: Qycze moy, Qycze moy: ach! Oy- | 
czę moy: ieżeli można, Oycze moy nay: 


miifzy: (a) Pater, Paser mi! fi pojpbile efl, Pater | 
mi.  Modlifz fię, profifz, moy naymillzy | 


Zbawicielu; a powątpiwafz, żeby to, o co 


profifz, było można? A coż niepodobna | 


Qycu twemu? Czyliżeś nas. zwodzil, 
gdyś nas tego nauczał? Nie maże on A- 
` piolow, ktorychby ci pofłal na pomoc? 
Mial on ich na obronienie Daniela w ia- 
mie lwiey: (b)na uwolnienie Lota [c] z po- 
żaru Sodomy: na wycięcie woyfka Af- 
fyryifkiego (d) zamodlitwą Ezechiafza. Nie 
będzież. ich mial dla ciebie» Ale co za 


potrzeba. pofylać Aniolow» Nie możeź ` 


fię on kontentować tym, coś: iuż uczy: 
nil na zadofyćuczynienie za grzechy na- 
fze? Jedna, lza twoia, iędne twoie we- 
| ftchnie- 
[0) Matih: 26, 39. [b): Daniel: 14.15, (5). Gem, 
Pa 15 (9):4. BCE: 19i Ja 


ftcht 
negc 
nie 
on | 
bror 
g0; 
nie 
chy 
ferc 
ktoi 
Ón 


| 
t, fła- | 
n ulży | 
1era iel 


czy ku. 
arz ku| 
doby- | 
h! Oy- | 
y nay“ | 
f, Pater | 
millzy | 
)» O CO 
dobná | 
yodzil, | 
on A- 
omoc? 
SAVA 1a- 
:] z po- 
a AL 
za. Nie 
Co zą 
możeź 
uczy: 
hy na- 
e We- 
nie: 
6). Gem, 
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ftchnienie, nie iefiże fzacunku niefkończo* 
nego? mie wyfłarczaż na zadofyćuczynie- 
nie iego ścifłey:. (prawićdliwościć Dal ci 
on przykazanie. śmierci: ale czyliż Ci za- 
bronił profić go o uwolnienie cię od nie- 
go; y ieżelibyś go o nie profil, możeż on 
pie wyfłuchać cię? . Codzieńnie wyfła- 
chywa on grzefznikow, fłyfzy on ze dna 
ferc ich odzywaiące fię taiemne ięczenia, 
ktore ledwie oni fami fłyfzą. Nie fłylzy 
on wolania Syna (wego. 

Rzecz prawdziwa, że ten pofłufzny Syn 
przyfłaie na wolą Oyca (wego. y ofiaru- 
ie fię dobrowolnie na iey wykonanie, ia» 
kożkolwick ief lurowó: Non fict ego volb, 


„fd ficut tu, Ale czyliź ta powolność Sy- 
. nowfka nie powionaby zmiękczyć ferca 


Oycowfkiego? Ach! iako inaczey y jak 
częfło obchodzi fig on z nami’ kontent» 
ze nas uyźrzy fchbylaiących glowy, iuź 
przebacza ulomności nalzey, y nie (pu: 


' fzcza plagi.: Widzi on Jzaaka na ftofie, y 


Abrahama gotowego zadać mu raz śmie 
telny; iużci na tym przefłale: gotowość 
ferca ich iet mu -zamiaft ofiary. Będzieź 
ón mial mniey łagodności y przychyl- 
ności dla Syna (wego? Nieinaczey, MCI 


O Męce Panfkiegy | 

Panowie chce on, żeby ofiara; byla do- zlewa 
konána: a żeby JEZUS: zbieraiąc w ferce | AA 
fwoie y niewinność Jzaaka, y powolność | co ze 
Abrahama, doznawal wlzyfłkich furowo- | czol 
ści, od ktorych on naten czas uwołnii | Me: 
Qyca y Syn4. Jeżeli on ma wzgląd yj G 
politowanie, to na ludzi: żadnego wzglę: | Siec 
du, żadnego politowania- na Boga czlo- | tym 
wieka. le fz 
IV. Tò nie wfzyfiko: zeby przynay- | foa , 
mniey będąc tak niewinny, iako ielt, bę: | Gaz 
dąc pognębiony za winnych, ani będąc pow 
fłochany w {wym bronieniu lie; mogi byt | fzlyi 
w tym fłanie zażywać pociech naturalnie | chw 
wiążących fię przy niewinności; żeby |. „ę 
przynaymniey mial byl tę zwyczayną ko- fury 
rzyść ludzi poczciwych, żeby byl czul to, ŻyM 
że cierpi o fprawiedliwość, y żeby byl ni? 
w pośrzod dolegliwości fwoich kofztowal | «ra, 
tego właściwego. y lzczegulnego 0-0 mię 
wocu cnoty. Ależ ni, nawet ta blaba 1 
y ofłatnia fłodycz odięta mu iefi: ani dla zi 
niego pociechy, ani u(pokoienia. Wizy- Ni 
ftkie trwogi śmierci, wfzyfikie lękania fię e 
męki, wizyftkie tefknice y niefmaki, kto- ko 


re na ferce ludzkie uderzyć kiedy mogą: 


ale: 


| 
la do- 
w ferce | 
olność | 
Irowo- 
wolni? | 
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zlewają fie w ferce iego. (a) Cepit pauere 
é tedere, contriflari O” mefus effe.  Poczol 

o zdeymować fłrach y refknicó; (b) po- 
czol ferce iego Ścifkać fmutek y ftrapie- 
nie, mowią Ewangeliftowie. 

Gdzież fię podzialo owe ufilne pragnie- 
nie cierpienia, ktore kilką miefiącami przed 


* | tym było mu przyczyna% (c) że rak śmie- 


| de fzedi do Jeruzalem, do owego to miey- 


gl był 
ralnię | 
żeby 
Ją A X 
zul to, 
r byl 
towal 
) 0- 
blaha 
ni dla 
Vizy- 
ia fię 
3 kto- 
1084; 


le- 


fca nagorowanego na teatrūm meki iego? 


| Gdzieieft owa gorącość, |d] ktora mu byla 


owodem do rozmawiania o fwych przy- 
fziych dolegliwościach nawet w pośrzod 
chwaly (wego przemienienia? Gdzież o- 
we ukontentowanie, z ktorym opowiadal 
fwym Apoftolom rożne okoliczności zel- 
żywey Śmierci fwoiey: aż do poglądania 
nå zadumienie y żal oświadczony od Pio- 
tra, [e] jako na niejaką krzywdę y. na 

nieiakie zgorfzenie. 
fzyftkie te wfpaniale zdania y chęci 
widza fię być umorzone w dufzy iego. 
Nie zoftaie w niey nic więcey tylko czu- 
cie śmierci, ktorey daie mu Bog za nás 
kofztować we wfzelkiey iey gorzkości: 

[a]; 


[a) Marci 14. 33: (b) Match: 26 37, [e) Lute 9 
gls (4) Luc: 9. 30 (e) Matih: 16.23: 
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[a] Us pro omnibus gufarer mortem, mowi 
owięty Pawel. Wprawdzieć ma on za- 
wfze. w wyżfzey części {wego umyfłu ra- 
dość z ublogofławiaiącego widzenia. Bo. 
ga. Jednak z tego nieufłannego źrzodlą 
radości nić iey nie fplywa na niżlzą część 
dufzy, ktora to iet. ku czuciu fmutku 
uciechy nadana. Są to te dwie części, ŻE 
tak rzekę, iak dwie polowy tego okrągle- 
go świata: iedna obiaśniona dniem, dru. 
ga okryta nocą: iefł w iedney światło, ale 
do drugiey nie zachodzi. Nie mafz tam 
tylko ciemności; burze y  blyfkawice: 
wfzyfiko tam w zamięfzaniu y w walce. 
Coż on czyni w tym ucifku? To, co 
my zwykliśmy czynić w nafzych dole- 
gliwościach. Szuka on pociefzycielow; 
chcąc ie ulagodzić. My ich znayduiem: 
nie mafz ich dla niego. Jego A poftołowie 
pofpali fi.  Daremnie on im wyrzuca na 


oczy ich ofpałość y niedbalftwo wtrwa- 


niu przy nim przez iednę tylko godzinę; 
[b] y Qyca fwego y ludzi, y ziemię. ý 
Niebo znayduie on niby głuche y nieczu- 
le na fwoie wolania.  Dziwowaćże fię tu, 
że fkolatany tak rozmaitemi umyfła po- 
TU 

(e) Hebr: 2, 9. (b) Matthi 26, 4% -> 


| |rufżer 
|iakieg 

„ fię z 
| ziemi 

(te fm 
AL 

| ścian 
| go ci 
| bo fi 
(wiw 
|do p 
| Hec- 
| co pi 
| nie p 
| piepi 
prece. 
cem 
Z ty 
ieft 
Jing 
krw 
Trz 
Nie 
Sęd 

go: 

UCZ 


| O Męce Panfkiey 447 
mowi. |rufzeniami, przychodzi na koniec do nie- 
n ża- | iakiego konania, w ktorym krew mięfza 
fura. fiç z potem aż do fplywania ktoplami na 
1 Bo. ziemię: (A) Er fadius efl fudor ejus quali gut- 
zodią +e Jongvinis decurrentis interram, 
część | Ale nie to mi w podziwieniu, Chrze- 
ku | ścianie. Coż takiego? Oto wielkość ie- 
ci, że go cierpliwości. Ach fłyfzę ia Joba lu- 
rągle- | 90 fprawiedliwego y v ernego, przecież 

dru. | w {wym ściśnieniu ad boleści z tym fię 
5, ale |do przyłacioł fwoich odzywalącego: (b) 
| tam | Hec pafus fum; bac pafus fum. Widziçics 
wice; CO ponofzę: abfque iniqutóte manus meg: å 
valce | nie przylożywizy ręki moiey do żadney 
6, CO hieprawości: Cum bdbórem mundas ad Deum 
dole. proces: a w ten czas, kiedy czyftym , fer- 
slow; | cem oddawalem Bogu modlitwę moią. 
diem; | Z tym wfzyfikim jednak ziemia okryta 
lowie left krwią mola. Terra, terra, ne operias 
cana | Jingyinem meum, - Ziemio, nie záktyway 
rwą. krwi moiey, nie zatłumiay iey wołania. 
Izin; Trzeba żeby icy wclania zafzly aż do 
ię y Nieba. Tam bowiem, w Niebie bowiem 
eczu: Sędzia y świadek niewinności życia me- 


ię tt go: on porowna, CO cierpię, z tym com 
1 po- uczynił: Ecce enim in Celo telis mens, Gr 
üx gonfcius meus in excels. Takie 


; [a) Luck z 44» ©) Job 16. 28 
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-_ Takie byly wolania Jọba; nie takie pam 
twoie, moy Zbawicielu. Nie widzę ią co w 
w nich. ciebie. Nie wzywafz ty do fiebie ni weń 
ziemi, ni Nieba: nie ufkarżafz fię na nic: co m 
uznaiefz bowiem że ten. co na cię tak wfzyń 
ciężkie razy fpufzcza, ie twoy Bog y| nalazi 
tway Oyciec: y ty caluiefz rękę iego, | obrśz 
nie żebyś iey mial unikać. Oddawaymy | ifino 
jey cześć y my, moi Bracia: y w tym na | ze w. 
pozor zbytku niefprawiedliwości y hieu- | cie n 
żytości, uznawaymy fprawiedliwość lądu | wnać 
Pana Boga nalzego: Tribunal Domini, To chu 
będzie pożytkiem z tego pierwfzego pun- | go`v 
ktu. : a EEREN T A ENR 
< Z iakiey racyi, wedlug Swiętego P4- ieft : 
' wla, Bog przywiodł Syna fwego do tego | fow 
oplakanego ftanu, w ktorymeśmy go wi- wyc 
dziel? [a] Ad ofieufonem juślinie Jug, Otos wyc 
mowi on, na pokazanie iprawiedliwości zwy 
fwoiey; y na uczynienie iey wiadomey  fkic! 
calemu światu. Czemu nie mowi on ra- 1 
czey, na pokazanie fwoiey potęgi y fwey | my 
nieokryśloney władzy? Ni, śle tylko nà che 
pokazanie fwoiey fprawiedliwości: „Ad o- obc 
fenfionem juflitie. Jakoż, w czym, y ia: by 
kim umyfłtem» Oto nawyperfwadowanić na 
nam 


(a) Rom: 3. 25. | 
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z takie Inam y wpoienie nam glęboko w tozun, 
dzę ia co weń nigdy dobrze nie wchodzi, co 
tebie ni weń nigdy dość mocno wniść nie może, 
na nic: co my ufiluiemy przed fobą zakryć przez 
cię tak wfzyftkie, iakie tylko być mogą, Wy- 
Bog y malazki: to ieft: że ponieważ grzech ieft 
> iego, obrazą Boga, pierwizey ze wizyfikich 
vaymy | iftności; ie też tym famym pierwfzym 
tym na | ze wfzyftkiego zlego: że nie mafz na świe- 
y nieu- | cie nic tak zlego, coby fię moglo poro- 
ść fądu | wnać z grzechem: że na pokaranie gfze- 
i To chu wfzylłko, cokolwiek może być zle- 
o pun- |80 w świecie, bardzo ieft lekkie: że na 
_  |uniknienie grzechu wfzyftko, cakolwiek 
o Pa- icit złego, powinno być znośne: iednym 
Jo tego fłowem, że oddalenie okazyi grzecho- 
go Wi- wych, y karanie nieporządności grzecho- 
„ Oto; wych fą to nayfkutecznieyfze a oraz náy- 
liwości zwyczaynieyłze fprężyny Opatrzności Bo» 
domey  fkiey w rządzeniu świata, | 
| oñ ra- To to ieft, mowię, MGi Panowie; co 
y.fwey my z ciężkością poznaiemy; y CO Bog 
ylko na chce nam dać poznać przez fwoie oltre 
Ado- obchodzenia fię z Synem fwoim: nie że: 
-y la: by an byl zgrzefzył: ale przeto, Że wżiał 
owanić na fię grzech ludzki, y ital fię rękoymią 
nam 
Ee zá 
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za ludźi: (a) Lagus pro nobis maledicium, 


tylko cień, podobieńftwo y pozor grzes 
chu: (b) Jm fimilitudinem carnis peccati, 


Grzech to tedy ściąga na niego wfzyftek | 


ciężar gniewu Bofkiego, a za tym y na nas. 
Toć to ict przyczyną wfzyttkich dole: 


gliwości, ktore cały świat ucifkaią. Toć| 


to przefzkadza do fzczęśliwego fkutku 
nayfprawiedliwizym przedfięwzięciom. Je- 
żeli niechcemy uznać tey prawdy prze- 
konani rozumem: czemuż iey nie uzna» 
iemy przynąymniey przyciśnieni doświad- 
czeniem?  Doświądczamy iey odtąd, iak 
tylko fą na ziemi ludzie y grzefznicy. 
Widziemy Jzraelitow idących przeci- 
wko narodom niewiernym: w pośrzod 
nich fkrzynia przymierza niefiona od lu- 


dzi na fużbę Bożą poświęconych: (c) po | 
calym obozie modlitwy y ofiary, A z) 


-tym wfzyftkim iednak Jzraelitowie, lad 
Boży, zwyciężeni od. nieprzyiaciol Bo- 
fkich. Dla czegoż? oto że dofyć ieft 


iednego grzechu, iedoego tylko grzechu, | 


nawet prywatney iakiey ofoby, ną wy- 


" nifzczenie zafługi ofiar.  Dofyćieft iedncy | 


chci: 
(a) Gals 3.13, (b) Rom; 8, 3, [e] w Reg: 4, Go 


Fa  chciw 
Przeto, że nofi na fobie niegrzech, ale | 


na śe 
chu, 
twial 
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go p 
ne ic 
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ich 
oyc: 
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Kto 
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idi 


. to) 


didum. 


h, ale | 
grzes | 
peccati, | 


zyftek | 


na ngs. 


dole- 
. Toć 
fkacku | 
m. Je- | 
prze- | 
s uzna» | 
świad- | 
ad, iak | 
Icy. 
przeci- 
ośrzod 
od lu- 
(c) po 

ASAA 
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yć ieft 
zechu, | 
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6 
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chciwości y niepofłafzeńftwa Achana, (a) 
na ściągnienie na woyfkgy Jzraellkie (tras 
chu, od ktoregoby wfzyftkie ręce zdrę« 
twialy, y wfzyftkie ferca ftrachlaly. Do- 
fyć ieft iedney próżności wietnego y po- 
boźnego Ezechiafza, na fprowadzenie po- 
topu [b] niefzczęśliwości. na wfzyftkę ies 
go potomność. Gale Pifmo Swięte pel- 
ne ieft tych pogroźek Prorockich: że Bog 
patrzyć będzie nieprawości oycow na 
ich fynach, a nieprawości fynow naich 
oycach; nieprawości panow ną ich flus 


gach, a nieprawości flug na ich panach. 


Ktore to patrzenie za cel y fkutek zawżdy 
ma karania doczefne. Y czemuż fię dzie 
wuiem wykonaniu tych pogtożek? 
Utyfkuiemy, gdy widzim pokolenia 
Jzraelfkie rozerwane, (c) berio Salomona 
ziomane na dwoie, y więklzą część kro- 
leftwa wydartą fynowi iego przechodzą: 
cą do iednego zbuntowanego przeciwko 
niemu iego poddanego: Ach! powinni- 
śmy byli raczey utyfkować, kiedyśmy 
widzieli Salomona czyniącego zgorfzenie 
wizyftkim fwoim poddanym przez [wole 
jawne bałwochwalftwo: w.ten Czas Zaraz 
2 Bez po- 
4a) Jofue 7. 13: (b) q Reg: 20. 2. [603: Reg; it gfe 
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powinniśmy byli myślić fobie, źe Bog bę- | 


dzie umial upatrzyć czas na pokaranie go 
za to. Placzemy, kiedy widziemy Dawi- 
da ufychaiącego z boleści, patrząc na za: 
mięfzania między fwym potomftwem, y 
mufząc uciekać przed fwym zbuntowa- 
nym fynem. Powinniśmy byli raczey 
plakać, kiedyśmy go widzieli czyniące- 
go (a) zelżywość lożu {wego poddanego, y 
odbieraiącego mu życie po wzięciu mu 
żony. W ten czas zaraz trzeba miu bylo 
pomnieć na to, że ieft na Niebie mściciel 


maiący oko na wyfłępki Krolow: ktory | 


ieżeliby fię nie zawźdy mścil, nafza po- 
winność wielbić iego cierpliwość; wyzna- 
wać z pokorą, że ma prawo do mfzcze- 
nia fię, y nie mruczyć, ieżeliby przyfłą» 
pil. do zemiły. 

Tak wfzyftko zle, cokolwiek go na 
świat fplywa, woyny, nieurodzaie, powie- 
trza, ognie: wfzyftko to nic nie Xi przed 
Bogiem. Grzech tylko fam ieft zle go- 
dne fzczegulney uwagi przed Bogiem. 
Ten grzech przecie, ten grzech u nas nie 
ieft. Przyczyniamy ich bez fzkrupulu, na 
uniknienie niefzczęścia albo utraty dobr 

docze- 

(8) 2 Reg: u 4 


og bę- 


mie go | 


Dawi- 
na za: 
em, y 


| Nieftofzności, ofzukania, zdradziećtwa y 


towa- | 


raczey 
niące- 
lego, y 
u mu 


a było 


jściciel | 


„ktory 
[za po- 
vyzna« 
fzczę- 
rzyftą: 


go na 

owie- 
Rae. 
le go- 
ogiem. 


Das NIC | 


ulu, na 
7 dobr 
OCZE= 


| 


| 
| 
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doczefnych, na utrzymanie punktu hono- 
ru albo uroioney tylko fobie doftoyności. 


potwórzy, nic to nie bedzie kofztować, 
żeby fwego dokazać. Bog też z fwoiey 
ftrony będzie przepufzczal plagi na plagi, 
nawalności na nawalności, niefzczęścia 
na niefzczęścia; żeby przynaymniey ieden 
grzech powściągno!, albo ieden tylko 
grzech pokaral. Z ktoreyże tu firony 
fprawiedliwość? Gdzie tu ieft prawo y 
fłufzność? 

Jeżeli ieft zftrony Bofkiey, my tedy 
iefteśmy wcale złośliwi, że popelniamy 
tak latwo, co Bog karze tak (urowo. My 
tedy iefteśmy wcale zaślepieni, że fobie 
grzech ftawiamy, jako co lekkiego: po- 
niewaź nie malz go tak lekkiego, ktore- 
goby Bog nie mial prawa karać, y rze- 
czą famą nie karal z oftatnią furowością. 
My tedy iefteśmy wcale plonną otuchą 
nadęci, że rozumiemy, że on nam powie 
nien przepuścić, co tak częfto, tak iawnie 

w tylu zacnych ofobach pokarał. My 
tedy iefteśmy wcale bezrozumni, że tobie 
podchlebiamy, że ten caly ciężar y caly; 
zbior nieprawości, ktory dla niezglśdzą» 

nią 
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nia ich w nas trwa y wzmaga  fię, nie | 


pociągnie za fobą żadnych okropnych o- 
koliczności y fkutkow: kiedy widziemy, 


że fam cień grzechu przywodzi Syna Bo- | 


fkiego do ofłatniey obelgi y boleści. 
Nie będę 1a fie iuż dziwowal, ni, o 
moy Boże! tym firafznym przygodóm y 
odmianom,: ktore fię trafiaią w świecie. 
Chryftus Krwią zbroczony y padalący na 
ziemię woczach Oyca y Boga fwego, 
ict mi iednym 'zrzodlem światla, ktore 


rozbiia wfzyfikie moie chmury y wfzy: | 
fikie moie trudności; ieft mi iedną po- | 


budką pociechy, ktorą wftrzymuie wizy» | 


ftkie moie miuczenia, y ffodzi wfzyftkie 
moie przykrości, Jakoż wierny y Chrze» 
ścianin, jakim ia chcę być widziany, y ią- 
kim powinienem być rzeczą famą, bedę 
śmiał ' utyfkować na oftrości, ktore Bog 
nademną wywierać zechce: kiedy poro- 
wiam nietylko moie niefzczęścią y moie 
boleści z udręczeniami Syna Bofkiego; a- 


le też fzkaradność mych grzechow z ies 


go dofkonalą niewinnością? = Trzeba te- 
dy wyznać; y wyżnaiemy to, Panic, żeś 
Swięty, fprawiedliwy, y fprawiedliwe fas 
dy twoie, nad twoim Synem, nademną, 
nad 


nad 
mi. 
ktor 
ocz] 
OWE 
zwa 
Ch 
fzyc 
buni 
gier 
świ 
wo: 
mui 


1Ę> nie | 


ych o» 
ziemyý, 


na Bo- | 


ci. 
ni, O 
jom y 
wiecie, 
lący na 
fwego, 
, ktore 
włzy- 
4 po- 
wizy: 
zyftkie 
Chrze: 
3 Y. ią- 
„ będę 
e Bog 
poro- 
y moie 
ego; a- 


w Z ies 


ba te» 


ic, żeś | 


iwe ią: 
lemną, 
nad 


O Męce Paźfkiey 455 
nåd nami, y nad wfzyfikiemi, ftworzenia- 


mi. Te nieporządności y zamięfzania, - 


ktore nas obchodzą, y ktore zdaią ię być 
oczywifte w rządach twoich: / ofobliwie 
owe zgorfzenie, ktore fig nas chwyta, 
zważając ląd y wyrok twoy wydany na 
Chryftufa, iet iednym z nayznaczniey- 
fzych cudem fprawiedliwości twoicy: Tri- 
bunal Domini,  Przypattzmy fię iuż drus 
giemu cudowi. Ten zaś iet pokaranie 
światą grzefznego, W naywiękizym po» 
wodzeniu jego nieprawości, Judicium 


mundi 
CZĘSC DRUGA. 


Ef w wierze Chrześciańlkiey prawda. 

„ iedna z naypewnicylżych y naywię- 
kfzey wagi, na ktorą iednak Chrześcia* 
nie z ciężkością przyfłałą. Tazas ieft, że 
owodzenie grzefznika w ICgo namiętno- 
ściach ieft iego pobańbieniem y 1€50 po- 
karapiem. Prawda to po wfzyfikie wie- 
ki wierne doznana; y ieżeli icy grzefznik 
nie poznaie, tedy to jelt przeto, że nie 
poznaie y nie czuie fiebie famego. Q- 


tworzmy mu ftary teftament; ufłylzy tam. 


Boga 
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Bogą mowiącego do Dawida: Lud moy 
nie chcial fuchać glofu mego. Coż u- 
czyniłem? puścilem go za pożądliwościa- 
mi fercą iego: poydzie isk mu fię podo- 


ba: [a] Dimi/feos fecundąm. defideria cordis: eol 


rum; ibuni in adinoentionibyus fais. Otworz- 
my mu Ewangelią; ufłyfzy tam Swiete- 
go Pawła mowiącego do Rzymian; Po- 
znawfzy uczeni Boga, nie oddali mu po: 


| 


winucy chwały. Dla tego też podał ich | 
Bog pożądliwościom y żądzom ferca ich: | 
(b): Tradidit illos. Deas in defideria cordis, corum | 
Te pufzczenie, ta latwość, te na pozor 


dobre powodzenie człowieka w iego na: 
miętnościach; we wfżyfikim tym co ro- 
fpoczyna, y we wfzyfikim, co fobie za- 
klada za materyą fwcy wefolości y fwe- 
go fzczęścia: iet owlzem iego niefzczę- 
ściem, lego. hańbą, iego karą y zemiłą, 
ktorą. Bog nad nim wywiera w tym życiu. 
A to iko? Oto przez trudności, przez 
bląkania fię, przez niebefpieczeńltwa, przez 
nędze rozmaite; w ktore grzefznik unie» 
fiony fzczęśliwym {wych namiętności po- 
wodzeniem y karania miepodpadaniem, 
daie fig wciągać niepochybnie:  Jadisiume 
IUN 
(a). Pfakgo 13; [%) Rom: n żą, 


A 


zam 
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ıd moy | mandi: Oto zaś tego dowod: chcieycie 
Coź u-| mię pofluchać, 

vościa: | Smierć Zbawiciela  náfzego była po- 
podo- | wfzechnym dzielem, a oraz. naypomyśl- 
rdis eo- (4 nieyfzym powodzeniem wfzyfłkich naniię- 
tworz. || tności, ktore w fercu ludzkim / panuią. 
5wiete- | Co za tryumf dla'iego nieprzyiaciol wi- 
b Po. | dzieć go przybitego do. Krzyża: Nie 
nu po. | mniemaliź oni, że zupelnie dokazali fwe- 
dal ich | go? Z tym wfzyftkim iednak nie było z 
ca ich: | nich żadnego, ktoryby tám mie znalazł 
„eorum,| fwey kary? 

pozor Toż famo dzieie fię y znami, moi Bra« 
gona | cia: co żeby wam wywieść, obaczmy w 
co ro- | fzczegulności, wedlug roźnego polożenia 
ie za- fere ludzkich, fkutki namiętności fzczęśli- 
y fwe -wey y ukontentowaney, w fereu podlym, 
fzczę- | w fereu zlosliwym, w fercu ralkofznym, 
emita | w fercu wyniofłym, w fercu gwaliownym 
życiu. | y zapalczywym. Takowe (erce nikcze- 
przez mne y podle, ieft ferce Judafza. Tóko- 
przez we fercę zlośliwe, ieft (erce Faryzeulzow. 
unies — Takowe ferce rofkofzne, ieft ferce Hero- 


ci po- | da. Takowe ferce wyniofłe, ieft ferce Pi- 
miem, | lata. Fakowe ferce zapalczywe y gwal- 
dicium | towne, ieft ferce luda Zydowfkiego. W 
ZS | nich, grzelznicy, obaczcie walze wyobta- 


ŻĘ: 


akwen 
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żenie: y w.taiemności fumnienia wafze. | 


go, przyznaycie fobie co prawda, a pra- 
wdzie dńycie chwalę: 
l. - Bylo to utrapienie iedne z naybo. 


leśnieyizych: na Chcyftufa' w męce iego, 


że fię widział zdradzonym od iednego z 
dwunafiu {wych uczniow  maymilfzych. 


Judafz była to: dufza nikczemna y umyft | 


podly. "Fa nikczemność y podłość nie 


będąc w okazyi grzechu, mogla być mia- | 
na za pokorę; w okazyi zaś ítala fe la-| 


komftwem. Jemu zlecone było- pilno- 


wanie ialmużn, ktore dawano iego Nau. | 


| 


czycielowi: y urząd ten` tak go wprawil | 


w nawyknienie do pieniędzy, że wnet 
poczul ich powabę. * Nie myślil on iuź 
tylko o fpofobach, ktoremiby ie zbierał. 
Jego przywiązanie do fwego Nauczycie- 
la y do {wego Apoftolitwa, nie było iuż 
tylko iedynym przywiązaniem do doga- 
dzania fwemu bezecnemu lakomftwu y 
do zażywania latwości, “ktorą da tego 
znaydowal w iwoim (tanie.  Wonność 
wylana od Magdaleny na nogi Zbawicie- 
la, pobudziła iego chciwość: onby: byl 
wolal, żeby pieniądze za ową wonmność, 
ktorą fzacowal trzylła teau byly 
obro- 


wafze. 


a pra 


naybo. 


e iego, 


nego z 


ufzych. | 


umyfł 
ŚĆ nie 
Jé mia- 
fię la- 
pilno- 
> Naus 
'prawil 
wnet 
m iuź 
;bieral. 
zycie- 
ilo iuż 
doga- 
u y 
\ tego 
hność 
wicie- 
y-byl 
INOŚĆ; 
były 


ro- 
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obrocone na iálmužny dla ubogich, y do 
iego rąk oddane: onby byl z nich 'ode- 
bral {woy potaiemny pobor, wedlug fwe- 
go zwyczaiu, 

Za chybieniem go tego zyfku, co czy- 
ni? Chce go on fobie nadgrodzić: choć- 
by go teź życiem mial przyplacić iego 
Nauczyciel. - Udaie fig tedy do ftarfzych 
Synagogi, ofiaruie fię im wydać go; fłaie 
fię umowa: a milość pieniędzy tak m 
cno pofiada dulzę iego, że tenże fan, 1- 
dafz, ktory wylaną od Magdaleny won- 
ność fzacowal frebrnikow trzyfła, {wego 
wialnego Nauczyciela przędare za ttzy- 
dzieści. 

, Zaftłanowmy fię nad tym, MCi Pano- 
wie. „Gdyby w namiętności Judafza nie 
bylo innego pokarania, tylko żeby dla 
dogodzenia oney mufiało fię gwałcić 
wizylikie powinności honoru, wdzięczno- 
ści y wierności; aż do przedania fwęgo 
Dobrodzieia, {wego Nauczyciela; a do 
przedania go za tak malą cenę: tak fzpe- 
tna umyfłu podłość nie bylażby każdemu, 
kto tylko ma rozum, pelną hańby karą? 
On przecie zakłada wtym fwoie fzczęa 
ście y ukontentowanie. 

Co 
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Co dlń niego za radość, że pozyfkał pon 
przychylność ludzi możnych, Arcykapła- więc 
now, Urzędnikow, przez ufługę takowey | go 1 
wagi! Co za radość, źe nie miał źadney | zota 
przelzkody do wykonania {wego zatny- | ney 
fłu, ani od Uczniow, ani od Chryftufa; | deQ 
że wytrzymał ich poglądania, ich podey- | źnia 
źrzenia, ich pytania przez wfzyfiek czas| rzuc 
wieczerzy, bez naymnieyfzego zmięfzania | dze. 
lię; że od nich wyniofł fię w chwilę fpo- | iey ' 
fobną do zgromadzenia {wey kupy, y do | mię 
fpadnienia na fwoy polow w mieyfcu y | pras 
w czafie, ktory był fobie założył! Co za | wie 
ukenńtentowanie, ftawić fobie w myśli o- | tym 
we fwoie zadumienie, kiedy uyźrzał fwo. | dal 
ią chalafłrę, naprzod zá pierwizym fło-  fwa 
wem JEZUSA z nog zwaloną, toż na- nika 
tychmialł porywającą fig z nową śmia.  śmi 
lością, wiodącą go związanego przez po- tyll 
la y ulice, do domów nieprzyjaciol iego | nav 
Oto trzydzieści frebrnikow  fzczęśliwie ląd. 
pozy fkanych, wcale pomyślne udanie fię, dać 
namiętność ukontentowana zupelnie. nia: 

Ale co ia widzę nazaiutrze (a) Oto ten dal 
czlowiek w wyrobienia intereflu tak fpra- go 
wny, tak przemyślny,. ktory fię ciefzyla 4 

PO: "CIE. 


(a) Matih: 27 h 
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ozyfkał. pomyślnego udania fię fwoiey zdrady, nic 
ykapła-. 


ikowey | 


źadney 
zatmy- 
ryftufa; 
podey- 
k czas 
ęfzania 
ilẹ fpo- 
/, y do 
(cu y 
Co za 
yśli o- 


| 


I (wo. | 


n- flo- 
0% na- 
śmią- 
EZ po- 
I iego 
Śl wie 
jie fię, 
e. 

to ten 
 fpra- 
zyl z: 


je 


więcey iuż z niego nie ćzuie procz fame- 
go tylko wiłydu. / Ściśniony. za tym gry- 
zotami fumnienia, bieży do zgromadzo- 
ney fłarfzyzny Zydowikiey, fklada świa- 
dećtwo o niewinności wydanego im wię- 
Źnia, wyznaie {woy wlafny wyftępek, y 
rzuca im pod nogi owe przeklęte pienią- 
dze, ponętę fwey przyfługi y owoc fwo- 
iey chciwości. Ale, o! żńlofny końcu na- 
miętności fławaiącey u terminu fwego 
pragnienia! Widzę go wnet potym ob- 
wielfzonego. Za iakimże wyrokiem? za 
tym, ktory on fam przeciwko fobie wy- 
dal y wykonał. Sam był fwoim fędzią y 
fwoim katem. Jego umyfłu podlość y 
nikczemność “nic fzlachetnieyfzego ku 
śmierci nie napomknela iego rofpaczy 
tylko gałąź y ftryczek. Serce iego tyle 
nawet wfpaniałości nie miało, żeby był 
fądzii Serce JEZUSOWE mogące fię 
dać fklonić do milofierdzia y odpufzcze= 
nia: fadzii fię tego niegodnym: y tak po- 
dal fię wcale okrucieńftwu ucilkow fwe- 
go fumnienia, 

Ach! moi mili Słuchacze, wy mniema- 
«ie, źe to ten tylko ieden chciwy umie: 

Ta 
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ra udufzóny: ucilkami fwego fumnienia? wać 
W fżyfcy owi obmierźli lakomcy, kto. ftu 
rzy glodem, pragnieniem y krwią ludu ści 
pofpolitego kupczą; ktorzy. przez ftralzne | twi 
lichwy odbieraią ubogim fpofoby do ży-, przy 
cia, kupcom fpofoby do utrzymania ich chu 
handlu, Urzędnikom fpofoby do fłużenia gliw 
Monarfze y kroleftwu, Monarlze fpofoby | wfz 
do pofkramiania tak iako niegdyś nieprzy: | dne 
iaciol iego Korony,* poddanym zaś fpo- | -gą 
foby do dawania Monarfze pomocy na chy 
onych pofkramianie. Wfzyfcy ci ludzie | zga 
nieludzcy, codzieńnie radzi nie radzi pla- | nie 
cą podatek naturze: Widzi fię ich umie: | świ. 
raiących, każdego iak ná niego koley bez 
przyidzie.  Wieleź fię ich widzi wraca- ją v 
iących to, co z kogo zdarli? Nikczemni po 
y niecnotliwi naśladowcy Judafza wiego | bog 
lakomftwie, pomyśląż naśladować go w mn 
wroceniu niefłufznego wziątku? Bynay: | mn 
mniey, zatwardzialość, zaciętość, rofpacz, | nón 
zwyczayny koniec lakomych. Przy in- dál: 
nych miękfzych namiętnościach trafia fię | dici 
czafem w godzinę Śmierci udać fię do milo- cu 
fierdzia, y nie rofpaczą fię, żeby fię tam zlo 
mie mialo znaleść odpufzczenia. Ale kie- | 
"dy dla otrzymania go potrzeba Zruyno+ | zne 

gi wać 
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imienia) wać fortunę, ktora ieft dzielem, czterdzie- 
( kto. Ru lub pięciudziefiąt lat niefprawiedliwo: 
4 ludu| ści y lupieftw; kiedy potrzebą potom- 
trafzne  ftwo wyfoko y bogato poltanowione, 
do ży: przywieść do pierwizey podlości y; pro: 
bia ich chu, z ktorego powitali: tedy-ci nielzczęż 
łużenia | śliwi przyciśnieni do niebrańia -z (obą ze 
pofoby | wfzyitkich {wych doftatkow oprocz ie- 


ieprzy- | dnego prześcieradła y trumny, nie mo- 
1ś fpo- | -gą fie na to zdobyć, żeby nie zanofili py- 
cy na | chy fwego lakomftwa aź do 'grobowey 


ludzie | zgnilizny y popiołu. Tym czalem po: 
Izi pla- | nieważ fą upewnieni przez wiarę y przez 
umie: | światło rozumu, żenie mafz odpufzczenią 
koley | bez przywrocenia; być muß, że umiera- 
wraca- ją w rofpaczy: mie widać bowiem, żeby 
zemni po ich śmierci, ich dziedzice byli mniey 
wiego bogaci, albo ubodzy, ktorych oni zlupili, 
go w mniey nędzni. Otoż w fercu nmikcze- 
Bynay- mnym y podiym pomyślne powodzenie 
>lpacz, | namiętności lakomey: to pokaranie Ju- 
zy in: | dalza y pomfzczenie fię Zbawiciela: Ja- 
afia fię | dicium mundi, Przypatrzmy fię iuż w fer- 
) milo+ cu złośliwym powodzeniu fię namiętności 
ę tam  zlośliwey. 

le kie- Il. Po tym właściwym przymiocie y 
ruyna- znaku, bez wfzelkiey trudności poznaie- 
wać CIE, 
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cie, MCi Panowie, Faryzeufzow y Pie 
fmiennych Zydowfíkich; iako też y panu: | 


iącą w nich zazdrość. Już od dawnego 


czalu poglądali oni na Chryftufa iako na | 
cenfora ich nieporządności y ich obłudy. | 


Niebefpieczeńftwo uyźrzeniń fię wyzute- 
mi z wziętości u ludzi, przywiodlo ich 


do uczynienia z ich prywatnego intereflu, | 


{prawy publicznćy y powfzechney, y inte- 
reflu tyczącego fie rzeczypofpolitey y czci 
Bofkiey. Co tam fpifkow, -co chytrego 


zachodzenia, co fchadzek! Potrzeba, że- | 


by Chryftus zginol: tou nich zamierzo- 
ny y nayglownieyfzy cel. A ich wfzy- 
ftkie racye: że czyni cudow bez liczby: 
(a) Ecce bic bomo multa figna facite Że 


| 


wizyfcy w niego uwierzą, wfzylcy zanim | 


idą: Omnes credent in cum. Ze te ludzi | 


zbiegania fie do niego, dadzą Rzymianom | 


pochop do podeyźrzenia; aby przyfzli z 
woyfkiem, zburzyli Kościol y zgubili nas 
rod: WVemient Romani, ©* tollent gentem no- 
firam © locum, Coż za lekarftwo na za- 
bieżenie tylu zlego?  Smierć iednego tyl- 
ko człowieka: Expedit, ut unus bomo mori- 
ńrur, © non tota gens pereat. 
Co 


(a) Joan: il: 47» 


{acii 
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y Pix, Co tu zalłon chytrze wynależionych 
panus | na pokrycie iadu ich zazdrości! Czego 
wnego | Oni nie czynili, chcąć go fchwycić, albo 
akona | zabić, raz poburzaiąc przeciwko niemu 
bludy.  pofpolftwo, drugi raz porywaląc fię na 
'yzute- | niego do kamieni, inny raz pofylaiąc do 
o ich) niego ludzi na zadawanie mu pytań o- 
tereflu, | braźliwych y ku podchwyceniu ulo- 
y inte. | żonych; y takich ktoreby nań ściągnely 
yczci| gniew źwierzchaości y- urzędow. Za: 
ytrego | wżdy fię on wymykal z ich fidel 
ba, że- | y Z ich rąk: raz przez mądrość (wych 
vierzo- | odpowiedzi, drugi raz przez przezorność 
wfzy- | w przeniknieniu y uprzedzeniu ich. 2ą- 
liczby:  myfłow; czafem teź czyniąc fie niewido- 
++ Że) mym, y przechodząc po między niemi, 
zanim mie będąc widziany. Oto on na koniec 
ludzi poymany, w ich więzach, w ich mocy, 
ianom | ani im nydzie. BRZ 
yfzli z =W tym wfzyftkim, gdyby oni byli zdię. 
bili nas CI da? żarliwością:o wiarę y cześć. 
em no- | Bolka; wiara y cześć Bofka bylaby ich 
ną za. | prowadzila drogami opifanemi przez pra- 
go tyl. wó. Dla: dobrego fądu oiego nauce yo 
o mori. prawdzie iego cudow wezwaqoby by. 
lo za świadkow, nie tylko iego nieprzy: 
Co iaciol, ktorzy wyktęcali przeciwko nie- 
REES Ef mu 


466 O Męce Pańfkiey 

niu niektore iego fłowa oboiętne y Źle 
zrozumiane: ale wezwanoby bylo owych 
slepych oświeconych, owych chtomych 


zleczonych, owych umarlych wfkrzefzo- 


nych: wfzyftkie te cuda mniemane byly- 
by byly zważane na fzali Swiątyni Pań- 
fkiey. Przytoczonoby bylo do tego wy- 
roki Protokow, y wfzyltko, cokolwiek o- 
ni przepowiedzicli o obyczaiach y dzie- 
lach Meflyafza: byłoby ic porownywaao 
z cnotami y uczynkami Chryftufowemi: 
y na fundamencie tego wfzyftkiego  wy- 
danoby nań wyrok życia lub śmierci: by- 
loby go przyięto iako Namafzczeńca Bo- 
fkiego, albo pokarano ‘iako obludnika. 


Tak fię fobie poftępuie w fądzie, gdy fię 


idzie za porządkiem prawa y z4 rządem 
rozumu. 

. Ale kiedy opanuie namiętność, a olo- 
bliwie namiętność zazdrości, a ofobliwie 
nadęta przez pomyślne powodzenie y 
wiparta przez możnych fprzyianie: o do 
iakich zbyckow nieprawości, zuchwalości, 
fzaleńftwa y okrucieńftwa nie przychodzi 


ji 
|| 
i 


— WK 


fig?" Nie przeftrzega fię iuż więccy żadne» | 


go pomiarkowania; podeptuie  fię wizy: 
ftek wzgląd; mie dba fig bramie ną 
R” sA onra- 


sy Zle 
owych 
omych | 
rzefzo» | 
były: | 
ji Pań- 
79 WY- 
jek o- 

dzie- 
ywano 
>wemi: 
) Wy- 
ci: by- 
ica Bo- 
adnika. | 
zdy tię, | 
ządem , 


a olo- | 
bliwie | 
nie yi 
=o do 
alości, 
chodzi | 
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obrażania fig ludzi mądrych y gorfzenia 
fię iawne; popiera fię do ofłatniego kre- 
fu zawifną niechęć, y byle fię iey dago- 
dzito, wfzyfiko fie czyni. bez wiłydu. 

Tak z Chryflulem pofłępuią fobie Fa- 
tyzeufzówie y ich częladka. Wiodą go 
do naywyżfzego Kaplana; fkarżą nań z 
wielkim wolaniem; ftawiaią (wych świad- 
kow: ale ponieważ ich świadećtwa nie 
zgadzają fię z (obą, y nie pokazuią go do- 
fyć winnym ku zafłużeniu na wyrok 
śmierci: tedy naywyźlzy Kaplan mufi 
przez (woie pytania, ktore ma zadaie, fzu- 
kać w iego odpowiedziach, czymby go 
potępił. [A] Też iego odpowiedzi kiedy 
nie podobaly fię fłtugom naywyźlzego Ka- 
plána, ieden z nich waży fię mu wyciąć 
policzek w oczach zgromadzonego ludu, 
Zachodzi bezwfłydność y nieladzkość 
ielzcze daley. Przebył on calą noc zdany na 
niebaczność żolnierzy: y fłużkow, ktorzy 
czynią fobie: uciechę z niego fię natrzą: 
faiąc, onego pięściami y policzkami o. 
kladaiąc, [b] w twarz mu pluiąc, y za» 
wiązuiąc mu oczy, a walaląc: [c] Proro. 
kuy, kto cię uderzył. Ff “Oto 

(a) Joan: 18. 19, Ger (b) Matih: a6. 27. (e) 
„Marci 15, 64, 
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Oto ty tedy, Boże Majeftatu, ftaleś fig 
celem poślniewifk y zuchwalości bezro- 
zumney  chalaftcze. O! twarzy: “okryta 
chwałą, tronie fkromności y wfłyda! te- 
raz zaś zefzpecona brzydkościami y oblo- 
żona zelżywościami! _nieprzyiaciełe twoi 
maią wielką przyczynę ciefzenia fię z fwo- 
iey pómyślney wygrany: oto iuź ich za 
zdrość wcale ukontentowana; oto ich 
wziętość .y wfzyftek ich interes dobrze 
ubefpieczony przeciwko  gromieniom, 
Chryftufowym; oto ich Kościol y ich 
narod dobrze obwarowany przeciwko 


mfzczeniu figę Rzymian. Przyidą, mowi: | 


li Pifmiemi Zydawfcy, przyidą na nas 
Rzymianie, ieżeli tego czlowieka żywić 
będziem: Venient Romani. Bez wątpienia 
przyjdą mimo wafze wlzyfikie zabiegi, 
Ale wafzą to zazdrość zaiułzona przeci- 
wko temu Bogu Człowiekowi, y nafyco- 
na iego Śmiercią, {prowadzi na was ich poż 
tęgę y ich zaiadłość, zruynuie wafz Ko- 
ściol y waz narod, znilzczy „wafz rząd y 


walze nabożeńitwo. Wfzyfiko, czego- 
ście chcieli uniknoć, poświęcaiąc Chryftu- | 


fa wafzey zazdrości, nie omiefzka fpaść na 


was. Ponieważ Bog czyni fobie iedyną, | 


że 


leś fię 
Jezro- 
krytą 
lu! te- 
oblo- 
twoi 
(wo. 
h za: 
» ich 


lobrze | 


eniotm. 


y ich | 
ciwko | 
nowi. | 
a nas | 
żywić | 


pienia 
abiegi, 


>rzeci- 


Z 


alfyco- | 


ch poż | 


z Ko- 
ząd y 
czego- 


ryftu< 


aść na | 


dy ną, 
że 
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że tak rzekę, uciechę, pohańbiać złaść 
zazdrości przez fameż udanie fię iey zlo» 
Sci: Judcium mundi. Podźmy' do namię- 
tności rofkofenych, y obaczmy idące za 
niemi okoliczności. 

U. Dofyć iet wiadomy Herod. Wia- 
dome iefł iego rofpufłne Życie y fprofne 
wyfłępki, do ktorych go przywiodla cie- 
lelność. Z tym wfzyftkim iednák iefzczę 
nie byla w nim duizą wcale zepfowana: 
mowię o Herodzie mlodym, ktory pa: 
nowal w Galilei, a na ten czas zaaydował 
fię w Jeruzalem. -Byl on, iak to po wię- 
kfżey części bywáią ludzie mlodzi, ura- 
dzeni w: wielkich domach y fortunach, z 
wielą dobrych przymiotow, ktore z gá- 
tury mają, a ktore pfuie fortuna, fkoro iey 
tylko poczną zażywać; biorący fię do 
dobrego, poki nie poczuią, czym fą; pu- 
fzczaiący fię na rofkofzy, Ikoro fie pozną- 
ią na fobie. Maiąc on iefzcze niciaką i= 
fkierkę zlwoich pierwizych owych lago- 
dnych fklonności, źle robil, ale mu tego 
żal było. Dawal glowe Janá Chrzciciela 
złośliwemu zachcenia iedney  niewiafty, 
iedriakże byla to rzecz wielce bolefna ie- 


ga 
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go fercu: (a). Conerifarus efl Rex, Styfzal 
powieści o tudach Chryfłufowych y o 
świętobliwości iego ' nauki: y mniemaf, że 
to byl Jan Chrzciciel zmartwychwftal: 
(b) Dicebat, quia Joannes Bapeifla refurrexit. 
Nie zapomnial, że go Jan Chrzciciel 
ftrofowal o iego cudzoloftwo: przecież 
chciał widzieć JEZUSA, choć też 
z niebefpieczeńltwem ufłytzenia od niego | 
iefzcze iakiey podobney prawdy. (c) Erat: 
cupiens ex mulio tempore. videre cum. A O- 
fobliwie gorąco praghol, żeby go byl) 
widzial uzdrawialiącego iakiego ślepego» 
ślbo wfkrzefzaiącego takiego umarlego: {d} 
. Cupiebat fenum aliguod videre ab eo fieri. 
Otoż okazya, ktorey pragnol. Przywo- 


dzą do niego JEZUSA. Panow dolłatek, | 


| 


gmin dworzan. Pokaż moc twoią, Zba | 


wicielu; by ieden cud, iaki głos z Nieba, 
iaką światłość, iakie dzielo nad bieg zwy- | 
czayny natury. Nie potrzeba więcey na | 
fkrufzenie tych wfzyftkich {erc zatwar: 
dzialych, tego calego licznego dworu: 
nie oczekuią Oni tylko tego, żeby zoĝali 
przekonani o fwoiey wierze, odmienili ży- 
cie: 
fa) Marti 6. 26. (b) lbid: de tg. fc) Lueg 23, 9, | 
(dj ibidem | 


” I 


| * 
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Słyfzał cie. Chcą widzieć: day im widzieć, przy- 
ly ©  naymniey dia tego, żeby potym fami lo- 
nal, że bie byli winni. Codzieńnie dla ludu po: 
hwftal:  dlego fzafuiefz cudami: z. rąk ci fię fypią. 
urrexież. | Nic bynaymniey, milczy on: nie tylko 
rzciciel od niego cudu nie widać, ale ani ftowa 
rzecież | ufłyfzeć: (a) At ille nibil refpondebat. 
oć też Nic, Panie? Ach! przynaymniey mow. 
l niego) Jeżeli dla nich nie chcefz użyczyć cudow, 
c) Erat) czyliź im możefz odmowić nauk, ftrofo- 

A 0- wania, pogrożek? Odezwiy fię, wolay, 
piorunuy na ich rozwiązlości: tyś tak gor- 
lepego, liwy przeciwko zgorfzeniam  iawnym. 
go: [d]| Tu to źrzodio zlego: Panowie fą wzo- 
o fier) rem pofpolftwa.  Będziefzże mial mniey 
rzywo-  Śmialości niżeli Jan Chrzciciel” O! iak 
(tatek, , On mocno mowil przeciwko rofpuście 
, Zbar Heroda? Przeto życie ftracit; ależ Herod 
Nieba, | nie .odmienii fię. Niechże przefirafzony: 
g zwy- | zofłanie twoią mową > ieżeli nie mą 
jcey na| być nawrocony przez twoię cuda: At i- 
jarwar. | pfe nihil refpondełat. Nic bynaymniey, by 
dworu: iednego fłowa, by naymnieyfzego znaku. 
zofląli względu y poważeniń: milczenie, oboięe. 
nili ży-  tność, nieczulość, pogarda. A te Bofkie 
ie: milczenie, MCi Panowie, ieft piorunem 
E 13 % | Bo- 
| (a) Luc: 2% 

* 


I 
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Bofkim. na dufze zatopione w rofkofzach, 
Stąwcie (obie w myśli fzerzenie fię ro» 
fkofzy w dufzy ludzi możnych y boga- 
tych, z ulzczerbkiem wiary y cnoty. Z 
razu powolni owym świętym oświeceniom, 
nie czuią żadney przyktości w fwym ich | 
trzymaniu fig; wierzą, czego ich nauczaią, | 
Potym, gdy co dźley wzraltaią, tym wię- 
cey maią ciężkości w wierzeniu; y z o- | 
wych powolaych, iakiemi byli, fłaią fi fię | 
dwornemi; a z dwornych  powątpiwalą- | 


cemi; a od powątpiwania, utrzymowa- | 


nego y poburzanego przez fmakowanię | 


| 
| 
fobie w lubościach zmyfłow, przechodzą 
do niefmaku w drogach y w prawdach | 


przechodzących. zmyfły: od niefmaku zaś 


w tych prawdach, przychodzą aż do ich | 


.pogatdy; śmieią ię z obowiązkow wiary; 


| 
z rządzenia figę wfiydem; nie dbaią nań | 
a naymniey; a nawet odpędzaią wlzyftkie | 


pochodzące z niego ugryzienia. 


Takowy byl Herod w pośrzod dworu | 


fwego. Mowil do niego Bog przez ufta 
Świętego Jana Chrzciciela; y on go flu- 
chal, fzanował y mial w podziwieniu: ale 
go też prześladował, więził y zabił: fza- 
nowal przeż politykę, a podobno y przez 
famnie- 


9 


ofzach, 
fię ro: 
boga- 
ty Z 
niom, 
m ich 
uczają, 
n Wiga 


"Z O- | 


iwalg- 


f 


nowa- | 


wanie | 
hodzą | 


wdach 
ku zas 
do ich 
wiary» 
ią nań 


żyftkie 


dworu 
z ufta 
10 flux 
iu; ale 
| (zas 
przez 
ic- 


o 


| 
| 
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fumnienie; zabil przez dogadzanie olo: 
bom pomogaiącym mu iego niewfłydu. 
Język tedy niemy Jana czyni milczącym 
ięzyk JEZUSA. Milczy on, bo nadate- 
mnie mowil iego pofłaniec. Tego Kro» 
la nieobawianie fię żadney kary rak w o- 
wey fwoiey zbrodni, iako też y w fwych 
rofkofzach, zatlumia w fercu iego glos 
gryzot iego włafnego fumnienia. Y tak 
gdy przymufza Przefłańca do zamilknie- 
nia, a nie może przymufić naywyżlzego 
Pana y Nauczyciela do mowienia, fłaie fię 
fumnienie iego wcale gluche: zarowno 
gardzi y prawdą, ktora mowi, y prawdą, 
ktora milczy. Prawda fłaie fię materyą ic- 
go naśmiewaniafię: znayduie on przy fobie 
gromady podchlebcow gotowych go w 
tym pochwalać, y naigrawać fię z Chry- 
ftala,  Chryftus tedy na ofłatek wytrąco» 
ny, będąc pierwey w bialą fzatę przybra» 
ny y zelżywościami okryty: (a) Śprevie 
autem illum Herodes cum exercitu. fuo, & Ue 
ft, © remifit. „ARA 
— Coż w, MGi Panowie, widzicie, czego- 
byście nie widzieli codzieńnie w życiu lu: 


dzi patrzących rofkofzy? Którędyż oni 


przy- 


(a) Luce: 23, Mh, 
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przychodzą do pogardy wiary y Boga, 
ieżeli nie przez dlugie iprzeciwianie {ię 
światlu rozumu, radom ofob mądrych y 
ftrofowaniom fwego wlalnego ferca: wfzy+ 
ftkim zgola infirumentom prawdy, ktore 
ich rozwiozlość y ich zatwardzialość czy- 
ni niepożytecznemi. © iak oni fą z fie} 
bie kontenci, że fię wybili z owych na: 
przykrzonych uwag, ktore truią rofkofz? 
Niech im na ten czas Bog fława w myśli, 
albo niech im będzie iławiony przez lu- 
dzi poboźnych: iak on tam będzie przy- 
ięty? Jak Chryftus od Heroda: z naśmie- 
waniem fię y z pogardą: Spreve autem 
& illufat. 

Ale czyliź ta pogarda poydzie bez od- 


wetowania z ftrony Bofkiey? Chryftus 


wyśmiany, zelżony y wypchnięty ze wiły: 
dem, zaniechaź bez kary Heroda y iego w 
urąganiu fię pomagaczow? Nie powie- 
dziaiże Bog, że-ktoby go pogardzal, miał 
też: przyiść na pogardę? (a) Qui. conte- 
mnunt me, erunt ignobiles. Nie powiedzial: 
że on, źe przy Śmierci będzie fię śmiąl 
z tych, ktorzy fię śmietą z niegoż (b). Zgo: 
quoque ininęeritu teśiro widebo: © fubfannabo, 
| Fo 
{a)r Regi z jc, [5] Provi e 26 


ktore 
czy- 
z figa 
| nae 
kofz? 
tyśli, 
z lu- 
JtZy- 
mie- 
zuten 


z od- 
yfłus 
wfty: 
JO W 
>wie- 


miał 


'0Nfe= 
zial- 
miat 
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„To też tylko przy śmierci, mowicie; a 


to iefł, oco rofpuftnicy bardzo malo dba- 
ją. Ale, ślepi y bezrozumni, choćbyście 
fię nic nie wzrułzali na obelgę wieczyfłą 
zoftania odrzuconemi od Boga; nie obcho- 
dziź was<bynaymniey publiczna niefława 
nierozdzielna od rofpufły, gdy ta niepo: 
wściąga fię iuż żadnym wędzidlem uczci- 
wości y pobożności? Gardzicie Bogiem, 
otoż y wami Bog gardzi: a ieftźe ińkie 
podobieńftwo wzgard wafzych do wzgar- 
dy .od Boga? Sąż rowne wafze oręża? 
Odfyla Herod Chryftufa, okrytego lzatą 


„bialą y fzyderftwanii {wych dworzan: api 


iego pogśrdy zachodzą daley. Ale po- 
garda, w ktorey Chryftus ma -Heroda, 
nie racząc do niego ani fłowa przemo- 
wić, ani podobno na niego fpoyrzeć, o 
iakich nie pociąga za fobą fkutkow prze- 
ciwko honorowi, pokoiowi, fzczęścia y 
życiu tego Pana, nie wfpominaiąc. nicię- 
go zbawienia? Herod przez milczenie 
Zbawiciela (a) porzucony (wym beze- 
cnym rofkofzom y ladaiakim radon) o- 
wey niewiafły, ktora byla iego iedynym 
a pelnym: zgorfzenia widokiem, fłaie fię 
fam 
fa) Jofephus antiq: lib, 19. Cap: pa 
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fam wi 
'calego fwego narodu, Rzymian yCefrza: 
umiera ma koniec będąc wyzuty zfwych 
'Pańftw, y wygnany do obcey krainy. Ach! 
MGCi Panowie, nie iefteście wfzyfcy ani He- 
rodowie, ani Krolowie,'ani Xiążęta; ale na 
ktorymżekolwiek doftoyności ftopniu ie- 
fteście, czyli na fłolicy .ądowey, czyli na 
tronie, czyli przy tronie, czyli pod tro- 
nem: ieżeli będziecie (etcem podobni He- 
rodowi, to ieft, nierządem y lubieżnością 
ferca, nie polegaycie więcey niżeli ten Pan, 
na powolności poddanych. wafzych, na 
'pofzanowaniu fłużących wafzych, na fzcze- 
rości przyiacioł wafzych, na obawianiu {ię 
was nieprzyjaciol wafzych, na poważaniu 
‘was wafzych rownych, ani na przychylno- 
ści y lafce tych, ktorzy fą nad wami. Ja» 
kieżkolwiek bądź imię, ktore na fobie no» 
ficie, y świetność, ktora ie otacza; nie za- 
ćmi Ona świata, ani go uludzi: poznaią 
wafzą ulomność, y wezmą: was w pogar- 


dę. Pogarda, z ktorą będziecie wzglę- | 


dem Boga, względem honoru y rozumu, 
{padnie na fámycbże was; y ufprawiedliwicie 
ow wyrók Wfzechmocnego:: że ktokol- 
wiek go ma w pogardzie, Wzaiemnie zo: 
WA APDOR ftóię 


dokiem pogardy twych poddanych, 
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ftaie w pogardzie, bez czci, bez fławy y- 
bez dobrego imienia: Qui contemnunt me, 
erunt ignobiles. Sttafzny to wyrók y ląd 
Bólki ná namiętności rolkofzne y miękkie. 
Ale czyliź ieft mniey ftrafzny na namię- 
tności, w ktorych świat więcey fobie za- 
klada honoru, iakos'to na wynioflość. y 
pragnienie wyfokiego y wielkiego fzczę» 
ścia? Uwiadomi nas o tym Pilat. > 
'1V.. Pilat Rządzca takiego kraiu, ktory 
przez fwoie położenie fzańcem byl Rzy- 
mianom przeciwko nayftralznieyfzym Kro. 
lom y narodom. Azyi; mogl fię pofunoć, 
na wzor przodkow fwoich, do wladzy nad 
woyfkami, do czci tryumfow, y do nay- 
powabnieyfzych doftoieńftw w Senacie y 
na dworze. Nię potrzeba mu bylo do 


. tego tylka pogody y lafki. Tyberyulz 


naftępca Augufta, a bardzo odmienny od 
niego w poftępkach y: obyczaiach, : niema- 
iąc tylko {woie niedowierzanie y ,fwoig 
fantazyę zá prawa rządu, nie fklanial przy- 


. chylności fwoiey tylko ku nikczemńemu 


podchlebftwu y ślepey fłużbie. Toż przez 

te (prężyny y fpoloby umyślił Filat poe 

pierać fzczęścia. (wego, y ukontentować 

iwoią wyniofłość. Chęć purpar A 
IĘ 
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fie Cefatzowi przywiodla go iuź była do 
poświęcenia tey namiętności wizyftkiego. 


pomiarkowania, z iakimby byl powinien“ 


być względem przywiązania Zydow do 
obrządkow ich oycow i y do oddawania 
czci Bogu w ich wierze: (a) tak dalece, źe 
chcial wprowadzić «do Jeruzalem  polągi 
Cefarfkie; fb] y ważył fię mięfzać ich o- 


fiary przez zaboyftwa, z niebefpieczeń-. 


ftwem ofłatniego poburczenia umyfłow y 
przyprowadzenia ich do buntu. 

Jakiey on nie znayduie okazyi w fpra- 
wie Chtyftufowey do zażycia {wey polity- 


ki? Wielki gmin ludzi zbiegifzy fię przed , 


iego palác, przywodzi mu z wielkim hala: 


fem fwego więźnia. Nie mogą być nigdy 
ani żywize fkargi, ani pogodnieyfze do ie- 


go zamyfłu. Jeft to, powiadaią Oni, bun- 
townik, ktory narod nafz burzy, ktory nas 
chce odwieść od płacenia poboru Cefa- 
rzowi, y ktory czyni fię Krolem y Mef- 
fyafzem. (c) Zbawiciel pytany, *iego od- 

owiedzi dobrze zwśżone, fkromność y 


łagodność, ktora fię wydawała na iego 


twarzy, y w owych niewielu fłowach, z 
kto- 
fa) Lace z, 1. (b) Jofeph: antiq: 8: cap: 4, (0) 
Lust 23. 20 
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ktoremi fię czafem fzczerość iego ode- 
zwała; podobno teź y pofława pelna za- 
cności, ktorey iego Boftwo użyczalo fku- 
teczności na umyfł tego poganina: wfzy- 
ftko to wfkrzefilo w nim rządzenia fię fu- 
fznością y (prawiedliwością Rzymfką: u- 
znal on niewinność Chryfłufową. Nie 
może fię. nawet whrzymać od tego, żeby 
iey byl iawnie nie zeznał: wychodzi tedy, 
y mowi im: Ja nic śmierci godnego nie 
znayduię w tym czlowieku. Ktora to u- 
filność wfpaniałości moglaby go byla za 
pomocą Bofką przywieść do zbawienia, 
gdyby byl trwal w utrzymywaniu Chry-, 
fiufa przeciwko waśni ludu y przeciwko 
{wey wiafney wyniofłości. Ale gdy fię 
wzmagaly wolania; przy tym obawiaiąc fię 
bantu w {prawie takowey, wktorey zdawał 
fię zachodzić honor Cefarfki: do czego on nie 
udaie fię y czego nie wymyśla,na wymkoięcie 
fię z niebefpieczeńltwa zranienia famnienia 
[wego, albo też zalzkodzenia fzczęściu fwe- 
mu, ieżeliby bronil życia Chcyftufowego? 

Zrzucić z fiebie powinność fądzenia, byl 


to naylepfży fpofob. Co też on y 


uczynił, fkoro fię dowiedzial, że JEZUS 
byl z Galilei: natychmiaft bowiem ppc; 
ftal |. 


go -O Mge Pańfkicy 


4 3 
flal go do Heroda, (a) iako do iego Kro- 


ła, y do iego naturalnego fędziego. Ale 
gdy mu fię ta (ztuka nie powiodła, zażył 


drugiey: [b] umyślil podać Żydom napo- , 


karanie innego więźnia, obmierziego caley 


krainie (c) dla iego zaboyftwa y lotro- | 


wftwa; obudwoch ich tedy polożył im w 
rowniey, y zoftawil im wolność obrania 
z nich fobie iednego.  Aleć y druga fztu- 


ka tak daremna iako y pierwfza: przenio* 
fa zacięrość Zydowfka Barabbalza nad $ 


Chryftuła.  Zażywa on iefzcze  trzeciey 
fztuki, y nie mogąc przelomać ich niena- 


wiści, fłara fię ią ulagodzić, wprawuiąc 
JEZUSA w ftan wymagaiący na nich uli- 


towanie. Nie wiele trwal o to, żeby byl 


nie byl okrutnym, byle tylko byl nie był 
okrutnym aż, do odięcia mu życia: | 
kazawizy go ukarać, pufzczę go, mowi. | 
Zaraz tedy zgraią źolnierzow —nielitości- | 


wym chlofłaniem cialo na nim kraiali; (d) 
do tey frogości przydali fzkaradne urąga- 


nia. Okryli go plafzczem  fzkarlatnym; | 
zamiaft korony wlożyli nań wieniec uple- | 
ciony: z ciernia, (e) 4 za berlo da: 


limu trzcinę w rękę. (() |. W 
(aj Luce 23, 2. (b) Marci 15,7. [e) Joan: 18. 40. td) 
Tack 23,16, (e] Matth: 27: 28, (f) Joan: 19ta 
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W tym krwawym y śmiefznym przy- 
braniu ftawil go Pilat zaiufzonemu po- 
fpolitwu, y rozumial, że wynałśzi fkute- 
czny śrzodek na iego ufpokoienie, obra- 
caiąc tę fprawę w żart; y poczynając lam 
pierwfzy żartować: Ozo człowiek, (a) mowi, 
oto wálz Krol. Oto iego moc y iego 
wladza. Ba wyniofły a nikczemny Rząd- 
co, gdzie ieł twoia moc, twoia wladza 
y twoia zwierzchność nad Zydami? Wi. 
dzi fię on zatlumionym owemi wrzafka- 
mi pofpoliłwa: ftrać go, wolaią, niech, 
będzie ukrzyżowan, niech ginie: (b) Zoe, 
tolle, crucińge. Nie mamy my  infzego 
Krola, oprocz Cefarza. (c) Jeżeli go pu- 
ścifz wolno, nie będziefz przyiacielem 
Cefarfkim. Ktokolwiek czyni fię Krolem, 
oświadcza fię nieprzyiacielem Cefarfkim. 
Cefarz y imię Cefarfkie ze wfzyftkich 
ftron brzmi w ufzach Pilata, y Wwznieca 
w iego fercu iego wyniofłość prawie iuź 
wygafłą pod ucilkami fumnienia. Z tym 
wfizyftkim iednak trzeba temu uczynić 
koniec y wziąć przed fig iedną radę. Ja- 
każ ta ie? O ftrafżliwe gurowanie namię» 
tności nad rozumem! ba raczey o prze- 

| Gg dzi- 
[a] Joan: w, 5. (b) Jbidem 19. 15. (c) Jhid: 1g 12a 
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dziwne omarnienie w oglądaniach fię 
fallzywey polityki! Rofkazuie on fobie 
przynieść wody, umywa ręce w oczach 
luda wfzyfikiego, y na caly. glos wola: 
Nie ieftem ia winny krwi tego fprawie- 
dliwego; wy za nią odpowicie. [a] Y to 
ief, co on czyni dla fprAwiedliwości, y 
co iet dofyć wedlug niego, dla uipo* 
koienia fumnienia. Ale z drogiey ftro- 
ny dla ukontentowania pofpolltwa y Ce- 
farzá, y dla ubefpieczenia przez to fwey 
wziętości y (wego fzczęścia: weźcie go, 


mowi, y ukrzyżuycie. Y  natychmiaft | 


wydaie go, y zdaie na wolą iego nie- 
przyiaciol: (b) Adudicaviż fieri petitioni e- 
TUM, 

Oto on iuź tedy u krefu {wych wizy- 
ftkich przemyfłow. Trzeba bylo rzecz 
zakończyć, y te zakończenie ieft tryum- 
fem iego wielkiego y glębokiego rozu: 
mu. Chcial on fobie naprawić narufzo- 
ną przychylność ludu; chcial fobie za- 
robić ma więkfzą lalkę Cefarfką. Ktore 
to dwa zamyfły trudno bylo z fobą po- 
lączyć, a iefzcze trudniey przywieść do 


Sa 


fkucku. Atoli znalazl on na to fpofob, y 


nie 
fe) Matth: 27, 84, [6) Luce 23, 24: 


h fie 


fobie 
czach 
wola: 


dwie. | 
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nie wielkim kofztem: to go nie kofżto- 
walo, tylko że fumnieniem przypłacił. 
Ach! niefzczęfny .polityku: fą trybunaly 
inize oprocz twoich, y infi fędziowie 
oprocz ciebie. Są oni na Niebie: fą na- 
wet y ma ziemi: y gdy tv zażywalz u» 
kontentowanią z twych niefłufzności, (ams 
że Cefarz wyfyla do ziemi Judzkiey takie: 
go, [a] ktoryby fię o nie zemścil. Od 
niego będziefz wygnany: będziefz mu: 
fial iść do Rzymu fprawiać fię o gwal- 
towności rządow twoich: (b) będziefż 
nawet wygnany żoyczyzny twoley wy- 
gnaniem wcale fromotnym; y fzczęście; 
ktore bylo celem twych wyńiofłych za: 
biegow, nie z infzym czeka cię (przyla- 
niem tylko z tym, (c) żeby cię przeź 
rofpacz przyprawilo o śmierć. > 

Wy na koniec, nieladzcy Żydzi: 
nieublagani nieprzyjaciele Zbawiciela wá- 
fzego y Boga wafzego; ktorzyście tak 
pomyślnie fłażyli zaiadłości walżych Ar- 
cykapianow, otrzymaliście wfzyftko: nies 
nawiść wafza y ich nafycila fię. Wydos 
byliście z więzienia owego Barabbafza, 
G 


i g2 gO- 
(a) Vitellius. (b] Zofepb: Antig: lib: 18. cap: 5a 
(6) Eufeb, Hif: Eccl; dibi w cap: ga 
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godnego wafzey obrony dla iego buntu, | 


dia iego' mężoboyftwa, dla iego lotro- 
ftwa; więdziecie zaś, na śmierć owego 


JEZUSA, godnego walzey nienawiści 


dla iego dobrodzieyftw, iego cudow y 
iego cnot. Czas wyśpiewywać wygra- 
ną Wykrzykuycie na caly glos: że- 
by iego Krew na was y na walze dzieci 
padla: [a] Samgvis ejus fuper mos © fuper 
fios noftros. 

Padnie, nędznicy, padnie po nie wie- 
lu latach; y wielu z was poczuią ią fpa- 
daiącą na fiebie wielkiemi kawalcami: 


walze miafto y wafze kroleftwo okryte | 


nią y zalane zofłanie: wznieci ona glod 
w murach wafzych; pożar w. Kościele 
wafzym y w Świątyni wálzey; zawzię: 


tość między obywatelami wafzemi, ktorzy 


fię gubić będą przez {we fpifki; wście. 
klość w fercu żon wafzych, ktore poże- 
rać będą dzieci fwoie. Natenczas przyl- 
gnie na was Krew iego: Sangvis ejus 
fupev mos.  Ale-przylgnie na dlugi czas. 


Poydziecie w obrzydzenie y w pogardę 


u wfzyltkich narodow; nie będziecie mie- 
„li dla fiebie żadnego mieyfca ucieczki w 
calym świecie; uplyną wieki, a nędza 
- Wa- 
(a) Mattb: 27, 25 
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wafza nie fkończy fię. Na ten czas.Krew 
iego będzie na dzieciach wafzych: *%un- 
gvis ejus fuper filios moffros, Jet ona na 
nich iefzcze y po dziś dzień: będzie na 
nich. y do (kończenia wiekow.  Chryfius 
wam to przepowiedział: tegoście fami 
chcieli. Powinniście tedy być konten- 
ci, y za Chryftufa dobrze wam oddano. 

Ckhrześcianie, czyliź iefteście przeko- 
nani o ofłatniey nędzy grzefznikow w 
pomyślnym powodzeniu ich namiętno: 
ści; y o furowości fądu, ktorą Bog prze- 
ciwko nim wywiera, czyniąc ich nie- 
fzczęśliwemi przez fameż ich fzczęście: 
Tribunal Domni, judicium mundi. Czyliż: 
w tym famym nie uznaiecie mocy iegof 
Poznacie ią iefzcze lepiey na Kalwaryi, 
przypatruiąc mu fię na Krzyżu. Poześłas 
Crucifixi: tam ia was poprowadzę. 


TRZECIA CZĘSC. 


p czas zabicia ofiaty; pro- 
wadzą ią na koniec ku oltarzowi: 
ależ pompa tego prowadzenia okrutua, 
Obciążaią idącego ná ofiarę Chryftafa 
narzędziem iego Śmierci. Niewińcy JE 
ZUS 
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ZUS rownie iako y fprawiedliwy Jzaak, | 


niefie na fobie drzewo, ktoreby ku ca» 
topaleniu fiużyło. Stawaią na Kalwaryi; 
zwłoczą go z fzat: to ieft, odnawialą w 


iednym momencie wfzyftkie rany y bole- | 
ści Ciała iego pokraianego chloftaniem: | 
przybiiaią go do Krzyża gwoździami; y | 


z wielkim zgielkiem Krzyż podnofzą. O- 
to iuż Zbawiciel: świata widowifkiem Nie- 
bu y ziemi, widowifkiem ohydy y hań: 


by! Coż pelnieyfzego hańby, iako| 


Krzyż? Ni, MGi Panowie, widowifko 
to chwaly. W teyci to przepaści poni- 
żenia chcę ia wam pokazać wyfokość 
chwaly y wipanialości Chryftofowey. 
Do czego 0 nic więcey nie profzę, tyl- 
ko o pilne y f(prawiedliwe oko. 
Miarkuymy iego wfpanialość, naprzod, 
z położenia iego ferca: powtore, z oka- 
liczności iego śmietci: potrzecie, z idą- 
cych za iego śmiercią f(kutkow. A bę- 
dziemy mufieli przyznać, że koniec o- 


wych. nayfławnieyfzych Bohatyrow nic; 


nie mial; ku. porownaniu, z końcem Chry- 
ftulowym. > 
I. Pczyftłańmy naprzod na to, że ta 
wipanialość umyśtu, Bohatyrami, czyni; ta 
i te 
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to bowiem ieft cnota, ktora wfzyftkima 
obyczaynym cnotom blafku dodaie. Przy- 
ftańmy nato, że ta wfpaniałość umyfłu 
nie zafadza fię ani na chelpliwym poka- 
zowaniu fię, ani na pyfze, ani na popę= 
dliwości, ani na frogości, ani na zuchwa- 
lości. Przecież tym przywarom od świa- 


ita przekfzrałtowanym w cnoty zwykło 


fię niefłufznie dawać imię wfpanialości 
umyfłu: y nierozumne pofpolftwo wcale 
nię zna inakfzego Bohatyra. Ależ te i- 
mię nie więcey przyftoi tym, ktorzy fię 
wfławiaią przez te obraźliwe przymioty; 
iako też owym, ktorzyby chcieli zarobić 
fobie na nie przez nikczemność, boiaźli- 


wość, zmyślanie, chytrość y obludę: przez 


owe to przywary miezgadzaiące fię nie 
tylko z tytulem wielkiego czlowieka, ale 
ani nawet z czlowieka poczciwego. Nie 
mafz ladzi wielkich y fere wielkich, ©» 
procz tych, co nie tylko gorę maią nad 
podiemi namiętnościami, ale też y nad 
naywyżfzemi, naymilizemi, y powfzechnie. 


„pad wizyftkiemi namiętnościami: a zás 


tym nad boleścią, nad. prożnością, nad. 

zemfłą, nad upatrowaniem fwey korzy- 

ści, nád prożnym oglądaniem fię na lu- 
dzi, 
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dzi, a nadewfzyltko nad milością wła- | 


fną. Z tych fow poznacie, iako po wiel- 
kiey części ludzie wielcy fą mali: rozu- 
mieią fię być gwiazdami; nie fą tylko 
prolfzkami. Będziecie podbno radzi nie 
radzi mufieli przyznać, że prawdziwą 
wfpaniałość, prawdziwa wielkość umyfła 
nie znayduie fię tylko w Katolikach y w 


Świętych. Ależ nieomylnie przekonani | 


u fiebie zofłaniecie, że Chcyftus ieft do- 
fkonalym wzorem rownie wielkości u- 
myfłu iako też y świętobliwości. 
Przezwyciężyć pragnienie zemfły, ieft 
to zwycięftwo tak żnaczne á tudzież tak 
rzadkie, że pofpolicie ieft miane za vie- 
podobne do otrzymania; y wćale nigdy 
nie bylo odniefione u ftarożytności, żeby 
iego pamiątki nie poftarala fię  uwielbić 
hifłtorya. Widziano częfło [a] ludzi zna- 
cznych owych wiekow, źe kiedy fami nie 
mogli fię zemścić, życzyli fobie, żeby 
przynaymniey kto z ich popiolow wy- 
niknol, ktoryby fie za nich zemścił, Wi- 
dziano ich iuż na śmiertelney pościeli bę- 
dących, że zwólywali do fiebie {wych 
potomkow y przyjaciol, umyślnie dla 
tego, 
(a) „£neid: 4. 


Oza 
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wla- | tego, aby im zalecili ftaranie o zemfzcze- 
y wiel- | nie fię ża nich: y byla ta rzecz miana u 
rOzu- | Świata za wcale godną oświadczeniń. 


tylko | (a) Ale fafkawość, odpufzczenie, zapo. 
zi nie | mnienie krzywd w fercu tych, ktorzy 
dziwa  fię mogli pomścić: takową ufilność, kie- 
myfła dy fię mogli na nią zdobyć, wynofila ich 
hyw chwalę nad chwalę przyzwoitą ludziom. 
onani O iako tedy powinniśmy wynofić 
ft do- — chwalę Zbawiciela nafzego, gdy fię przy- 
ci u-  patruiemy iego cierpliwości y (pokoy- 
ności na Krzyżu! Jakich okrucieńitw 
/, ieft nie wywieraią na niego? Ktoź kiedy 
eż tak więkfzą miśl przyczynę narzekania na 
a nie- jawną niefprawiedliwość, y pragnienia 
nigdy zemitý? Z tym wfzyftkim iednak czy- 
żeby liż mu fię wyrwie by iedne wyrzucenie 
elbić na oczy, by iedne pogrożenie ktoremu 
1zna- z iego nieprzyiaciol? Czyliź fię przed 
mi nie kim ufkarża?. Nie znayduie on na ziemi 
żeby  lędziego, przed ktorymby fię fkarżyl: 
wy- ale nie maże go on na Niebie” Tamci 
Wi- | on obraca oczy, ach! udaieć fię'on do 
li bẹ- | Boga: ale dla czego? oto dla wfławienia 
wych | za (wemi mordercami, y dla ziednania 
e dla 
0» 


| im odpufzczenia: Moy Qycze, odpuść 
i ina: 
I (a] Corn; Tac: bif: lib: a, 
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im: nie wiedzą oni, co czynią: [a] Di- 
mitte, dimitte ilis, Pater, dimitte illis. O 
iakiego męftwa nie trzeba na zatlumie- 
nie w dufzy fwoiey w pośrzod nayprzy- 
krzeyfzych zniewag y nayżywfzych bole- 
ści, owego tak przyrodzonego urażania 
fię, ktore to więc źwierzęta, dzikie na- 
rody y tylu iunakow w fwych nie pote- 
mu filach, maią fobie za nieiakie ukon- 
tentowanie albo też za achlodę; że mo- 
gą, iużrozftaiąc fię ź życiem, powftać na 
nieprzyiaciol fwoich. Otoż to fprawie- 
dliwy, ktory w pośrzod wyfilaiącego fię 
mań prześladowania {zuka  wfzelkiemi 
fpofobami lafki, licości y miłofierdzia dla 
tychże famych, ktorzy fą dla niego bez 
milofierdzia y bez litości. 

Ależ y inne zwycięftwo niemniey za- 
cne, a te iet zwycięftwo iego umyfłu z 
proźnych boiaźni, z prożnych względow 


y z prożnego oglądania fię na mowy, na 


przymowki y mniemania ludzkie, ktore 


tak częfio y naywiękfzemi fercami, wftrzą- | 


faią, y przywodzą ie do ufławania w po- 
pieraniu nayzacnieyfzych nawet y naya 
a laty zamyfłow. i 
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. Zamył JEZUSUW byl, żeby bylo 
zbawić ludzi; y dlatego zgladzić ich 
grzechy przez śmierć na Krzyżu. Ktory 
to zamyfł ani mogi być przedfięwzięty 
tylko od człowieka-nad innych ludzi; ani 
mogi mieć fkutku, ieżeliby ow czlowiek 
nie byl byl Bogiem. O ziakim tedy 
meftwem popiera on fwego przedfięwzię- 
cia, przeciwko naśmiewaniom  fię, zło- 
rzeczeniom,zniewagom y innym fzturmom, 
ktore nań czynią iego nieprzyiaciele! 

Jedni natrząfaląc fie ziego terazniey- 
fzey fłabości, (a) przypominają mu iego 
cuda przefłe. Czynił ich tyle dla drugich;- 
czemuż by iednego nieuczyni dla fiebie? 
Jnni wyczucaiąc mu naoczy śmialość, kto» 
rey dobie pozwalał w nazywaniu fię Sy- 
nem Bofkim; mowią: (b) Jeżeli Bog ieft 
iego Oycem, niechże mu przyidzie ná 
pomoc. Jnni żartuijąc fobie z iego mo- 
cy. gadalą: Chlubil fię, że zepfuie Ko- 
ściol, a źe znowu go we trzech dniach 
wyfławi;. (c) niechże teraz wydźwignie y 
uwolni fam fiebie. Joni chcąc go po- 
ruizyć przez prożne y zmyślone obietnie 
ce; z tym fi$ odzywają: (d) Chce on, 

że 
( a), Marci 15. 31, [b) Matth: wą, 45, [e] Ibidem % 
40 [4) Leiden w, 42, 
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żeby go miano za Krola Jzraelfkiego; 


niechayże zfłąpi z Krzyża, a będziemy - 


go mieli za Krola. Ależ on niewzru- 
fzony naich obietnice, rownie iako y na 
ich przymowki, nie odmienia ani przed- 
fięwzięcia, ani zdania; ani nawet mie- 
ni fię n4 twarzy.  Uczynione mu zniewagi 
nie przywodzą go do wfłydzenia fię przy- 
czyny, ktoraie nań ściąga: niezapiera fię on 
tytulu Krolewfkiego, ktory. mu dał fam na- 
wet fędzia iego, y ktory wypifany nad 
Krzyżem widzieć fię daie. (a): Z tamtąd 
on, iako z iakiego tronu, pilnuie urzędu. 
y praw Ktolewfkiey doftoyności. Udzie- 
Ja fwego kroleftwa fwemu towarzyfzo- 
wi w męce. (b) Dzifiay, mowi: mu, bę- 
dziefz ze mną w chwale rayfkiey. Y nie- 
chay w tym nieprzyjaciele iego znaydu- 
ią, czymby pomnażali fwoie natrząfania; 
on tam znayduie, czymby co raz bar- 
dziey pokazywal fwoią fłateczność, fwo- 
ią nieodmienność y fwoie męfłwo. 

Nie znaiąc ulęknienia fię względem 
fwych nieprzyińciol, nie zna też fłabości 
umyfłu względem (wych blifkich: to ie- 
fzcze inize zwycięftwo niemniey godne 

{a 

(a) Joan: 19. 19, (b} Luce 23. 43e F 
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podziwienia, nad ową przychylnością, 
ktorą krew wzniecać zwykla ku powino« 
wátym, y 'obcowanie ku przyiaciolom. 
Wiadomo nam ieft wfzyftkim, tako teu- 


przeyme związki fą twarde do zerwania: 


a ofobliwie gdy im przychodzi rozrywać 
fię przez śmierć, 

Widzi fię Zbawiciel otoczonym odo- 
fob naymillzych fobie z natury y z cno- 
ty. [a] Szabant omnes moti ajus, © mulie= 
res à Galilea, Wielu iego znaiomych y 
niektore niewiafły, ktore byly przyfziy 
za nim z Galilei, z daleka patrzaly na 
włizyftko, co fię działo: Szabanz d longè, 
Ale Nayświętlza MARYA Matka iego, 
y inna Marya, y Magdalena wefpol zie- 
go ulubionym Uczniem ftaly przy Krzy- 
żu: Stabant juxta Crucem. Obecność y 


` przywiązanie tych wiernych ofob, zmie- 


kczonych widowifkiem iego śmierci, nie 
zmiękcza nic ferca iego; iako też'ani nic- 
bytność y nikczemność odftępuiących go 
Uczniow nie wzrufza iego ftateczności. Jee 
dyne iego ftaranię ile do rzeczy ziem- 
fkich opatrzyć ftan przyzwoity Matce fwa- 
iey po fwoiey śmierci. Co y czyni fło- 


wy 
Luca 23. 490 
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wy bardziey poważnemi niż uprzeymemi: 
oddaiąc iey Ucznia (wego za fyna, a ią 
Uczniowi (wemu za Matkę: (a) Fece fili- 
us tuus, ecce Mater tua,  Nazwifko niewia: 
fty ieft iedyne y oftatnie ońzwifko, ktore iey 
daie: Mulier: na pobudzenie iey fwym 
przykladem do odfłradania {wey uprzey» 
mości; y nauczaiąc iey zapominania o 
tym, źe ona ieft Matką iego, a on Sy- 
nem iey. ; 

Po tym zwycięfłwie nad iego naywię: 
kfzą uprzeymością odniefionym, będzie- 
myż fię dziwować iego zupelnemu pa- 
nowaniu nad boleścią? Zbytek tylu o» 
krucieńftw, wywartych na niego z zaiń: 
dlością wykraczającą za wfzyftkie po- 
miarkowanie y za pofpolity zwyczay 
względem nayobmierzleyfzych złloczyń- 
cow, czyliż mogł wyciągnoć z uft iego 
iakieżkolwiek mruczenie, y z ferca iego 
by iedne weftchnienie” Ciernie na iego 
glowie, bicze po calym iego Ciele, gwo- 


zdzie w iego ręku zdaią fię być dla nie= 


go bez oftrości; y Krzyż, do ktorego ieft 
przybity, właśnie iak gdyby to bylo lo= 
żko fpoczynku dla iego Ciała, nie p 

i a 
(a) Luta 23, 26, 


x 
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fka -na nim żadnego ięczenia. Nieczuly 
on ná to wfzyftko, wyiowłzy fame tyl- 
ko pragnienie, ktore w nim fprawuie ie- 
go ufławanie na filach: y to te pragnie- 
nia ponofzenie nie pokazuie fię tylko z 
tego iednego fłowa: (a) Pragnę; Sitio, Y 
nic więcey. Ach! iak my w nafzych do- 
legliwościach iefteśmy wymowni na wy» 
rażenie nafzey boleści! a nawet gdy nic 
nie mowiemy; nafze porufzenia, nafze ię- 
czenia, nafze poglądania o! iak wiele rze- 
czy mowią? Tobie, a! moy Boże; do- 
fyć fłowa iednego na tak wicle udręcze« 
nia, Ktoreż ferce podobne twemu? ko- 
goż będziem śmieli porownać z tobą? 

To prawda, źcfię ufkarżafz na opu. 
fzczenie cię Qyca twego, y że z wiel- 
kim wolaniem [b] obracafz do niego o- 
we fłowa Dawidowe z Pfalmu dwudzie- 
ftego pierwfzego: [c] Boże moy, Boże 
moy, dla czegoś mię opuścił? Deus me- 
ns, Deus meus, ut quid dereliquifii me? Ale 
o! iak te fłowa y te wolania dalekie fą 
od porufzenia niecierpliwości, mruczenia, 
y rofpaczy, ktore to przez ofłatni nie: 
wftyd śmieli ci przypifywać satyr. 

o 


(a) Joan: 19. 8. U] Marth: 27.46. (6) Pfalz gia la 
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Te ffowa, moi mili Sluchacze, zawie” 
raią w fobie wyiawienie taiemnicy wfzy- 
ftkich wiekow, y iawne, uroczyfłe y nie 
zófławuiące mieyfca wątpliwości oglo : 
fzenie Boftwa Chryftulowego. Tefłowa, 
k:ore to herezyi były źrzodlem zgorfze- 
sia, fą fkalą ku rozbiciu bezbożności y 
niewierndści; ponieważ nieomylnie do: 
wodzą, że on ieft ow Meflyalz przepo- 
wiedziany od Prorokow; oczekiwany od 
Zydow, y przyobiecany narodom ku 
zbawieniu calego Świata. Pofłuchycie 
mię, MGi Panowie, yuznaycie w nich moc 

Ukrzyżowanego: Pozefłas Crucifixi. 

/ Ten Pfalm dwudziefty pierwfzy ieft 
nayiaśnieyfzym y naywyraźnieyfzym pro- 
roćtwem o poniżaniach wchodzących w 
mękę Chryftufową, y o poddaniu wfzy- 
ftkich narodow świata, panowaniu wiary 
iego: co oczywiście pokazuie, że byl pra- 
wdziwym Meffyafzem. W iego to tam 
olobie mowi Dawid, y przyczytuie fo- 
bie rzeczy y uczynki, ktore po więklzey 
części nie przytrafily fię, aż dopiero na 
ofobie Chryftufowey. Obracafię on zra- 
zu do Boga przez nieiakie żalenie fię Sy- 
nowfkie, y tak malo podobne do mru- 
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czenia y rofpáczy, że fię w nim wlzędzie 
fama przyjemność, wzgląd, y uprzeymość 
wydaie. Moy Boże, mowi on; Deus me- 
us; moy Boże, weyźrzyi namnie: dla 
czegoś mię opuścili” Czyliż glos grzę- 
chow, ktore ię ftaly memi, ponieważ 
iefiem za nie rękoyimią; nie dopufzcza 
ci fłuchać wołania prośby moiey?  Acht' 
Qycowie nafi prolili cię,. y wyfłuchaleś 
ich: pokladali w tobie ufność fwoią, y 


nie byli zawfłydzeni, Jle do mnie, iam t IJ 


iuż nis ieft tylko ieden robak, a nie czio» 
wiek, Jeftem naśmiewifkiem y odrzu- 
tkiem u ludzi, Ktorzy tylko mię widzą, 
naśmiewaią fię ze mnie wlzyfcy, y ńa< 
trząfają, kiwaiąc glową, y wolaiąc na 
mnie: Pokladał nadzieję w Panu, niech- 
źe go teraz Pań ratuie, y uwolni. Obtox 
czony ieftem gminem nieprzyiściol, kto« 
rzy otwieralą gębę na pożarcie moie ia- 
ko lwi ryczący. Przebodli ręce moie 
y nogi moie: policzyli y rufzyli z fta. 
wow wfzyftkie kości moie: przy patro» 
wali mi fię, y uważali mie: podzielili 


między fiebie fzatę moią, y rzucili lofy 
„e fuknią moig 


Dawidźe to tak rozmawią w fwym 
h pa- 
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palacu, czyli Chryfłus- ná Krzyżu” W 
owże fám moment iego ukrzyżowania, 
czyli ma tyfiąc lat przed tym pfalm ten 
złożony? Zydzi, ktorzy codzieńnie te 
pialmy śpiewali, y ktorzy widzieli w 0- 
czach (woich tego niewinnego czlowie: 
ka zdartego z fukien, zawiefzonego na- 
go, ręce y nogi gwoździami przebite 
maiącego ; ktorzy patrzyli na żolnierzow 
rzucaiących lofy o iego fuknią; y ktorzy 
włafnąż {woią gębą czynili te natrząfa- 
nia fig z iego nadziei w Bogu; mogliź 
oni być tak zaślepieni fwoią namiętno- 
ścią, żeby w tymże famym momencie 
nie poznawali tego, że byli wykonywa- 
czami proroctwa, y że te fpelnialo fię 
przez ich włafne ręce? | 
Ba przez iaki zbytek zaślepienia nie 
uważali oni oftatka tego plalmu, ktory 
im wyraźnie oznaymial, że ten fprawie- 
dliwy ięczący iako opulfzczony od Bo: 
ga, ten (prawiedliwy poprzebiiany gwo- 
Zdziami y nagi iako robak ziemny, byl 


ich Mefłyafzem y Zbawicielem? Ktoż bo: » 


wiem inny nie Mefłyafz,mogi tudzież mowić | 
przez alta Dawida: [4] Narrabo nomen taż | 
” wa | 

[0) Pfaks a 23 
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um fratribus meis.  Opówiadać będę imię 
twoie, Paaie, braci moim. Chwalcie go, 
wyfławiaycie go; wy, ktorzy  iefteście z 
pokolenia Jakobowego. Cala obfzerność 
ziemi będzie to pamiętała, y nawroci fię 
do Pana. Wfzyfikie plemienia narodow 
klaniać fię będą przed obliczem iego. 
Albowiem iego ieft naywyżźlze krolowa- 
nie, y on ieft Panem wfzyltkich naro- 
dow. Dufza moia żyć będzie iemu; cale 


„plemię moie fłużyć mu będzie: Niebio- 


fa opowiadać będą iego  (prawiedliwość 
ludowi, ktory fię narodzi, y ktory Paa 
uczyni: (a) Annantiatunt Celt jufitiam c= 
jus populo, gui nafcetur, quem fecit Domi- 
GUS. 

Fen tedy Pfalm wyrzeczony natyfiąc 
lac przed przyiściem Chryftufa, byl o- 
czywilfłym wyrażeniem ftanu iego na 
Krzyżu; 4 za tym wyrażeniem, albo raczey 
nieomylnym wyrokiem opowiadźlącym 
panowanie wiary po wlzyftkie przylzie 
wieki. Aniby a tym mogli byli pową- 
tpiwać Zydzi, gdyby im byla nienawiść 
y zażdrość nie zaćmiła rozumu. Na kto 
tego oświecenie, y na zawfłydzenie ich 

H h2 nie: 
(a) Pfak zis ro 
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niewierności, przypomina im Chryfłus te gc 
proroctwo; y że tak rzekę, zaczyna pie- fin 
nie chwaly fwoiey, zafadzoney nafwym p 
opulzczeniu y poniżeniu.. Moy Boże, ni 
wola on; moy Boże, dla czegoś mię o- | pi 
puścił” Quare dereliquifi mes Dla cze- | cz 
go? Oto dla pokazania iawnie y wprzy« | oc 
zwoitym blafku y twoiey chwały y fwo | pe 
iey: oto dla przekonaniá Zydow, że ow | ni 
Meffyafz y Zbawiciel, ktorego oczekiwa- | fh 
li; nie był żaden zwycięzca pofiadaiący fz 
kroleftwa y fłrafzny przez potęgę broni m 
fwoiey; ale tento czlowiek poprzebiiany (b 
gwoździami, y ktorego widzieli umieraią- nić 
cego na Krzyżu. Przywodzącci to ich w 
do uwagi na fens y znaczenie tego pro- | na 
roćtwa, mowil on pierwlze iego fłowa. — tp 
Jakoż y Ewangelia powiada nam, że ta iu 
uczynił głośno y z wielkim wołaniem: | ja 
Clamaviż voce magna. A tp ma więkfze flu 
wzbudzenie w nich uwagi na oczywifłość wi 
owego obecnego. fpelniania fię pierwfzey pe 
części tego proroctwa; a zatym y nå w 
niepochybność przyfzlego fpelnienia fię 
jego drugiey części. ni; 
Z teyże przyczyny natychmiaft po 

tym zawołał wedlug świadęćtwa Swiętes 

| go {a 
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go Jana: fpelnilo fię wlzyftko: (a) Con- 
fimmatum ef, To iet aby byl oznay- 
mil Zydom, że proroctwa, ktore były o 
nim, iuż fię wfzyfłkie fpelnily; y że im 
nic więcey nie trzeba bylo tylko one 
czytać, na znalezienie w nich tuż przed 
oczyma fwemi przekonania o prawdzie 
pofłania Chryftufa od Boga, y nauyźrze: 
nie w nich potępienia (wego niedowiare 
fiwa. Dla tego też to iefzcze, wyrzekł- 
fzy On. z powtornym wolaniem: Oyczę 
moy, w'ręce twoie oddaię dufzę moią: 
(b) Pater, in manus tuas compiendo fpiritum 
meum: natychmiaft fkonal; y zaraz fta- 
wna owa zafłona w Kościele rozdarią fie 
na dwoie od gory aż do dolu: bez wą- 
tpienia fłalo fig to ná obwiefzczenie, że 
luż taiemnica wfzyltkich wiekow odkry- 
la fię; że iuz Bog niechcial, żeby mu 
flużono pod zafłonami y przez figury; że 
woły y barany nie mialy fię inż więccy 
pokazać na iego ołtarzach, ponieważ pra- 
wdziwa ofiora byla iuż zabita; y że ta 
krwawą ofiara trwać miala bez przelewa» 
nia krwi aż do fkończenia świata. 

ll. Do tych okoliczności, MCi Pa- 
Os 
(a] Joan: 19.30. (b) Luce 23. 46, 
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powie, ktore (4 moim drugim dowodem 
chwaly y mocy  Chryfłufowey w ie- 
go śmierci, coż za potrzebą dodawać in- 
ne okoliczności: iako to fłońce zaćmio: 
we, Niebo w Śrzod dnia okryte ciemno- 
ściami, groby otwarte, fkaly pokraiane 
w  fztuki, ziemię z fundamentow 
wiirzęśnioną, Ze ci, ktorzy go krzyźżo» 
wali, zadziwieni na te niezwyczayne wy- 
niknienia, bili fię -w pierfi z żalu, y u- 
znawali fię winnemi, [a] nie tylko śmier- 
ci czlowieka fprawiedliwego; ale też 
śmierci oraz Czlowieką y boga: (b) Vere 
kulius Dei erat śe. Prawdziwie byl to 
Syn. Boży. 

Te zaś świadećtwo, moi Bracia, nie: 
tylko bylo świadectwo Setnika, Rzy- 
mian, pogan, Zydow: ale też bylo wo- 
lanie y Świata calego, zdumialego y 
wztuśżonego . śmiercią Chryftufa. Jakże 
my umieramy, iakże miiamy fię, my. lu- 
dzie prożni? Oto iako: waly wodne, 
które popychaią inne wały: z lekkim. 
izżumem, ktorćgo wztufzenie ledwo fię 
może dać poczuć hafzym krewnym: iní 
zaś ludzie mięlzaiąż (ię cokolwiek do te: 
gO? 
(a) Lucm 23. 7 Lë) Mażtbi 27, Sta 5 
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go? ba czyliż to nawet uważają? (a) O. 
mnes morimur, © quah ague  dilabimur, 
Rzecz to iefi famego tylko Stworcy świata 
oznaymiać śmierć fwoią wfzyfikim lu- 
dziom przez zamięfzanie y wzrulzenie 
wfzyftkich części świata. 

ll. Y dla tych to przedziwnych y 
chwalebnych  zafziych po śmierci Zba- 
wiciela okoliczności, iako dla trzeciego 
dowodu Bolłwa iego, owi. żolnierze y 
ow woyfkowy: urzędnik poganin, ktorzy 
nie czcili innych Bogow tylko. uzbro:» 
ionych piorunami, świetnych od ziota, 
albo uwięczonych kwieciem, Bogow py- 
chy, bogaćtw y rofkofzy; czuią fię przy- 
ciśnionemi, lubo fą poganie, znać za pras 
wdziwego Boga, czlowieka podłego y: 
nieznalomego, ktorego famiź, iako ie- 
dnego obiudnika, zawiefili na drzewie 
krzyżowym: Verè Filius Dei erat ifle. Q 
czegoby oni nie mowili! gdyby byli mo- 
gli widzieć fkutki tey śmierci. w przy- 
fzlych czafach zafzie po wizyftkie naftę- 
pulące wieki, to iet, owe poddanie {ię 
Świata calego prawu icgo? 

Widzicie ie wy bezbożnicy, nie nio-' 

že- 

[ady 2. Reg. 14. 24, 
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żecie o nim nie wiedzieć, o tym to cu- 
downym poddaniu fię; a przecież nie 
możecie figę odważyć wyznać, iako opi, 
że Chryflus iek prawdziwym Bogiem: 
Vert, verè. Filtus Dei erat te., 

Podzdzież wyznaycie to radzi nie ra- 
dzi pod Krzyżem. Bo tam ia wzywam 
wfzyttkich bezbożnych, y śmiem ich 
wyzywać, żeby tam  przęczyli wierze. 
Nie wzywam ia ich do zwążania cudow 
życia Chrylłufowego: podobnoby oni 
mieli tyle czola, żeby przeczyli ich pra« 
wdzie, A to Z tey przyczyny, że one 
nie fą wiadome tylko przez tych, kto- 
rzy pifali hiftoryą Ewangelii Chryftufo- 
wey» a zatym przez pifarzow mających 
fwoy interes w rozglafzaniu iego po- 


chwal y w wynofzeniu iego (praw. Ale | 


iakiż interes mieli ciż (ami pifarze w roz- 
glazaniu podlości iego urodzenia, y hań- 
by iego śmierci” Nie iednak 'z tego 
wfzyftkiego nie taili.  Niechayże przy- 
naymnicy w tym punkcie mślą wiarę; a 
to tym bardziey, źe ten punkt zdale fie 
zagladzać wlzyttką chwalę, ich Nauczy- 
ciel, A z tym wfzyltkim to ią naybar- 
dzicy pokaznie oczom całego świata, 
Podz- 


O cu- 
z mie 

oni, 
giem: 
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p ich 
ierzę. 
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Podźcieź tedy ze mną na Kalwaryą pod 
Krzyż Zbawiciela. Tam wam mowić 
będę, bynaymniey nie lękaiąc fię: Ten 
to Krzyż powywracal wfzyftkie oltarze 
y wizyfłkie Kościoły Bożkow pogańfkich. 
Ten czlowiek (kazany na śmierć iako ie- 
den niemy, zatkal gębę wfzyftkim Medr- 
com świata. - Te Cialo z {zat odarte, 
półzarpane w fztuki, Krwią zbroczone: 
przywiodlo do poklonu fobie wfzyfikie 
narody, z pogardą Bogow rofkofzy, boze 
gaw y honorow. Na ten widok, na 
te porownanie Chryftufa na Krzyżu zel- 
żonego od wizyfikiego ludu, z Chryftu- 
fem odbieraiącym cześć na oltarzu, pa- 
winno y naytwardfze ferce zmiękczyć 
fię, fktonić fię na zdania wiary, y poddać 
fię iarzmu Krzyża, 

Czyliź, grzefznicy, na poddanie mu fie, 
będziecie czekać owego dnia ofłatniego 
ze wfzyftkich dni; kiedy flońce zakryie 
fię ciemnościami, przed widokiem tego 
Krzyża zwycięzkiego y tryumfuiącego z 
balwochwałitwa y z niewierności? [a] 
Tunç parebit fignum Tuli hominis in Celo. Na 
ten czas pokolenia y narody iemu fprze- 
ciwiaiące fię bić fię będą w pierfi z tas 

lości 

(a) Mażih: 24. 30, 


Gie ZOT ZO 0 
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lości y z boleści, że mu fię nie poddały: 
la] Tunc plangent omnes tribus terre, 
Ale ieżeli ten oftatni dzień widzi fię 
wam iefzcze daleki, ieżeli fię wam nawet 
widzi niepewny: czyliź możecie nie być 
pewni tego, że Życie ma fwoy dzień o- 
ftatni, a że ten dzień może być tak bli- 
fko was iako dzień iutrzeyfzy? -Na ten 
czas Krzyż ten będzie wam  fławiony 
przed oczy na wzbudzenie ufności wafzey: 
a iakąż wnim ufność zabierzecie? 
Będzie to znak Syna Czlowieczege; y 
ten znak upomni was o tym, że on ma 
was wnet fądzić. Ten znak da wam po- 
czuć, że wfzyftkie rzeczy widome y pod- 
padaiące pod zmyfły iuź dla was mine- 
ly y fkończyly fię.  Wyciśnie on z ferca 
wafzego te żalolae wyznanie: Cw/ummas 
zum ef. Już po wfzyftkim.  Wfzyftkie 
moie chimery rozefzly fie, wfzyltkie mo- 
ie zamyfły zniknely. Jeżeli mi iefzcze 
pozoftaie iaka nadziela; tedy ta ieft tam, 
w tym krzyżu iedynie: iuż ięy nie mafz 
gdzie iodziey. Ale czyliż Krzyź ten, 
moy mily, Sluchaczu, nie będzie ci nic 
wyrzucał na oczy? Czyliż będziefź żyl, 
| bą 
(a) Matthe tą, 36: 


ddaly: 


A 

izi fię 
nawet 
ie być 
eń o- 
k bli- 
a ten 
viony 
afzey: 


go; y' 
n ma 
n po- 
pod- 
nine- 
fertca 
MIM Aa 
ftkie 
| MO- 
fzcze 
tam, 
malz 
tem 
nic 
żył, 
JĄ 


O Męce Pańfkiey 507 
ba czyli żyiefz tak, żebyś mogł mieć w 
nim nadzieję? (Gdy dulza iuż będzie z 
ciala wychodzić, będziefzże śmial mowić 
Bogu: Moy Qycze, w ręce twoie pole- 
cam ducha mego: [a] Pater, in manus tu- 
as commendo fpiritum meum. 

Gdzie ieft teraz ten dach nieftate- 
czny y lekki; ktory idzie, ktory przy- 
chodzi, y ktory powraca: od grzęchu 
do żalu, od żalu do grzechu, do rozwio- 
zlości, do zatwardzialości, do bezbożno- 
ści: Spiritus vadens. Gdzie on poydzie 
na ten czas? Poydzie z tego Świata. A 
powrociź do niego? [b] Spiritus vódens ©* 
non rediens. Gdzież tedy on będzie? W 
czyieź go ręce oddafz? Czyliź w ręce 
Bofkie? ale iak? przyuczywfzy go preez 
tyle lat do ciała y do grzechu. Tenże, 
duch ufławiczny niewolnik ciala y grzew 
chu będzie godzien pokazać fię w oczach 
Boga Stwotcy fwego? Czyliż Stworcą 
uzna w nim dzielo fwoie? Tego teráz- 
nieyfzego momęntu czyliź ie w nim u. 
znale» Pokaż fię Bogu, grzefzniku: po- 
każ twoią delikatność temu człowiekowi 
boleści; twoią pychę temu Bogu pokory; 

twoję 

(a) Łuc: 23, 46 (b) Pfal: 77.39, 
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twoię bogaćtwa y zdzierfłwa temu Bogu © ty 
agiemu y odartemu; twoie nienawiści -icl 
y zazdrości temu Bogu pokoiu y milo- w 
ści. Takimże cię on fłworzyl, iaki ielte m 
Takiż iefteś, iakim cię on ftwarzył? 

Ztym wfzyftkim taki iaki ieftem, o dc 
moy Boże, twoy iefłem; y ty nie iefteś ta- w 
ki iaki iefteś, pokorny, zktwawiony y zra- 
niony na Krzyżu; tylko dla tego, że. | de 
byś mię przez krzyż twoy przywiodi m 
do takiego fłanu, w iakimbym być | ża 
powinien. Pozwol tedy, niech mowię ke 
do ciebie z ową grzefznicą niegdyś, ro- G 
wnie fławną przez iawność fwey po- m 
kuty, iako byla przedtym fławną przez iae la 
wność fwych wyfłepkow; Qui płafma/fi me, ex 
miferere mei.  Dzielo twoie ieftem, Panie; T 
tyś rękami twemi zamięfił glinę, z kto- ni 
rey ulepiony iefłem: weyźrzyi tedy ną lą 
mnie z politowaniem. Zefzpecilem dzie- w 
lo twoie; ani fię iuź poznaię, Ale ieżeli n 
znam cię być dolyć mocnym na pokara- ft 
nie mię za to; znam cię też być dofyć ni 
dobrym na odpufzczenie migrzechow mo- o 
ich; y nie na coż infzego ielteś ty na tym n 
krzyżu, Gdybyś był chcial fkrufzyć na ni- n 
wecz te naczynie zeplowania, niepotrze- 
ba ci bylo tylko zofławać w Niebie na 

twym 
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twym. tronie; iedna blyfkawtca oczu twa- 
ich bylaby bylá dolyć na obrocenie. mię 
w iedyne nic. Ale ziłąpiłeś z Nieba; zae 
mienileś tron twoy w ten Krzyż nędzy 
y. boleści: dla czegoż” oto abyśmi dal 
doznać, bez wątpienia nie twoiey furo- 
wości, ale twego miloficrdzia. 

Tego tedy użyi, Panie; te pokaż na- 
denina: Pokaż, że ręka twoia niemniey 
ma mocy na zbawienie grzefznikow uni- 
żaiących fię, niżeli na pokaranie grzelzni- 
ków zaciętych w fwym niepofłalzeńftwie. 
Giozileś im niegdyś, żeś mial nad nie- 
mi panować z ręką wyciągniętą y W Wy- 
laniu zapalczywości twoiey: (a) Jn brachio 
extento & in furore effufo regnabo fuper vos. 
Tak ręka twoia, wyciągnięta na Farao- 
na, pogrążyla go w morzu, y iego y ca- 
lą iego potęgę. Teraz też fame ręce fą 
wyciągnięte na Krzyżu: czyliż dla wyla- 
nia na nas fitrumieni gniewu twego? Ach! 
ftrumienie kiwi, ktore widzę znich ply- 
nace, ubefpieczaią mię o twoiey litości y 
o twoim. milofierdziu. Rozciągniż ie nad 
nami, Panie, te to ręce milofierdzia, y pa- 
nuy nad fercami nafzemi przez wylanie 

fię 

(a) Ezech; 20. 33. 
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fię milości twoiey: Jn brachio extento rea 
gnabo fuper. vs. „Rozciągnołeś ie nad na- 
rodami niewiernemi, y (Italy fię wiernemi; 
y uznaly moc panowania twego y flo- 
dkość milości twoiey. Bedzielzże mial 
maniey mocy: nád ludem, ktory w ciebie 
wierzy, 4 ktory bezecnością życia (wego 
lzy wiarę (woią? Panuy nad nami, moy 
Boże; wzrufzay ferca nafze, ferca zatwar: 
dziale, ferca oboiętne, fercá mielzczere, 
ferca prożne, ferca nikczemne, ferca zle. 
Niech ztąd nie wychodzim, tylko zmięk- 
czeni, tylko powolni tobie; tylko wolni 
od wfzyfikich więzow, ktore nam nie do- 
pufzczałą iść do ciebie. Pomniy, Panie. 
na to, coś iuż uczynił; y na to, Co ci zo- 
ftaie uczynić, abyś nas przywiązał do ciebie. 
Nic więcey nie potrzeba tylko wzrufzyć 
ferca nafze, tylko dać nam poczuć w fal- 
fzywych świata uciechach ową proźność, 
“ową truciznę, ktorą w nich widziemy aż 
nad to, a nie dolyć czuiemy. O co cię 
profzę, wiele to ieft; ależ, Panie, mniey 
to ielt niżeli zfłąpić z Nieba, niżeli fłać 
fię czlowiekiem y umrzeć na Krzyża. U- 
czynileś dla mnie takowe cuda milofier= 
dzia y takowe wyfadzenia fię mi- 


tą 
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yu 
lości twoiey: a miałbyś mi być zbrónny 
ofłatka? aiednak bez tego ofłatka, bez 
tey lalki uprzeymości, zdolney odmienić 
ferce moie; wfzyftkie te cuda poprze- 
dzaiące, twoie trudy, twoy Krzyź, two- 
ia Krew, f4 niepożyceczne zbawieniu me- 
mu. O niechże nie będą niepożyteczne, 
Panie! bo nie mogą być niepożyteczne 
memu zbawieniu, żeby fię nie przyczy- 
nily do moiey zguby y do mego nie 
fzczęścia wiecznego. O krwi Boga mo- 
iega, zbawże mię; Krwi Boga molego, 
oczyść mię; Krwi Boga moiego, poświęć 
mię; Krwi Boga moiego, bądź dla mnie 
y dla wfzyftkich tych, ktorzy fię tu znay» 
duią, zrzodiem miłofierdzia y lafki, kto- 
reby wyfłrykalo aż do Nieba y na ży- 
cie fzczęśliwey wieczności! Amen, 
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Na NIEDZIELĘ WIELKONO= 
CNA. 


Surrexit Dominus verće. Luce z4. 
Zmartwychwfiał Pan prawdziwie, 


N aya 


12 Na Midzielę mwielkonocna 
Nayiaśnieyfzy Panie. 
Bolewaliśmy nad Chryftufem. Slu- 


(zná tedy rzecz ieft, żeby iakośmy | 


czuli boleści y zelżywości iego śmierci, 
tak teź byliśmy uczeftorkami chwały y 
wefolości iego tryumfu. Jaki to zaśtry- 
umf y kto kiedy może go fobie rowny w 
mysli ftawić? Smierć zwyciężona. Podzie- 
mne więzienia wypufzczać. mulzą nayza. 
cnieylzych (wych więźniaw. Ziemia przed 
czalem powlzechnego przywrocenia, mufi 
oddawać wielu Swiętym [a] zwłoki ich 
cial, na pomnożenie ókazałości Chryftu- 
fowego zwycieltwa, Niebo polyla {wych 
Aniołów z oznaymieniem go iego flus 
gom. Apolłolowie. na koniec wychodzą 


z ciemności {wey niewiadomości y {wego 


niedowiarftwa, na poklonienie fig Bo- 
ftwu fwega Nauczycielą. Nie mafz o- 
procz famego tylko Zyda y balwochwał- 
cy, ktorzy trwaią w {wey zatwardzialą- 
ści niefklanińiąccy fię na prawdę. Kro- 
tko mowiąc, Chryftus zmartwychwiłaie 
w pośrzod świata, y wfzyltek Świat więra 
ny zmartwychwfłaie z Chryftufem: Sur- 
wewie Dominus vor, My 


lo) Matek zó, 53. 
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My, ktorzy uroczyście ebchodzim te 
iego zwycięftwo, czyliż iefzcze iefteśmy u- 
marli, czyli żyiący; czyli zagrzebani w 
grzechu, czyli zmarcwychwiłali w fafce. 
Nie mniemaymy bowiem, żeby Zbawi- 
ciel nalz iedynie tylko . zmartwychwftał 
dla nafzey radości: zmartwychwital om 
mowi Święty Pawel, dla nafzego ufpra- 
wiedliwienia: (a), Surrexit propter jufltkca- 
tionem nofiram. Albowiem wierzenie iega 
zmartwychwftania, y naśladowanie iego 
zmartwychwftania, czyni nas fprawiedli- 
wemi y wiernemi. Wierzyć Chryfłofe 
zmartwychwfłalego, to fprawiedliwość 
wiaty. Naśladować Chryftufa zmartwyche 
wiłalego, to fprawiedliwość ucżynkow, 
Oto, MCi Panowie, ofnowa Chrzeście 
ańlkiey nauki, ktorą zamyślam dziś uczy- 
nić w tey materyi. Potrzeba wierzyć 
zmartwychwftanie, ieżeli chcemy być 
Chrześcianami. Potrzeba naśladować te 
zmartwychwitanie, ieżęli chcemy żyć 
Chrześcianami, Przypótrzcie fie pilno 
tym dwom obrazom: Chryfłufowi wy- 
chodzącemu z grobu, y czlowiekowi wy- 
chodzącemu z grzechu. Jeden będzie u- 
di MO: 
la) Rom: 4, 25» 


sią Na Niedzielę wielkonocnq 
mocnieniem y podporą wałzey Wiary; 
drugi będzie wzorem wafzych ` obycza« 
iow. Prośmy o pomoce Ducha Przenay- 
świętfzego. Śxc. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC 


ZY wierzyć, że Chryfłus umarf, 
niczego więcey nie potrzebą, tylko 


uznać, że byl czlowiekiem podległym pra- | 


wom życia, a za tym y śmierci. Zydzi 
y wfzyfcy bezboźni w tym nam nie fprze- 
ciwiaią fię. Ale wierzyć, że zmartwych- 
wfłat, że Cialo iego będąc zamknięte w 
grobie, nowe tam życie wzielo; to to 
iet wiara, ktora nas rożźni od niewier- 


nych, y przywodzi nas do czczenia go, 


za prawdziwego Boga. Cala Chrześci- 
ańfka wiara ieft założona na wierzęniu 


tey taiemnicy. W Rozdziele dwudzie- 
ftym u Lukafza Swiętego od famegoż) 


Chryftufa nazwani fą wierni Synami zmar- 
zwychwiłania.  Pierwfze przezwiłka, ktore 
fobie dali Apoftolowie, mowiąc do ludu 
Zydowfkiego, bylo te: [a] Swiadkowie zmar- 
twychwffania. Wizyftkie ich 'lifty, wfzy: 
i: ftkie 
(o) Afor: Ri jn 
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Na Niedzielę wielkonocna 515, 
fikie ich kazania (a) pełne {4 pochwal y 
dowodow tey taiemoicy. Y wyznaje 
to” Swięty Pawel, że gdyby ona nie byla . 
prawdziwa, tedy nafza wiarą bylaby da- 
renina: (b) $i Chryłas non refurrexit, inanis 
ek fides nośra, 
A ponieważ ta prawda godna ieft tak 
wielkiey uwagi, y style nam na niey na» 
leży, czegoź nie uczynil Bog naiey u- 


"mocnienie, na uczynienie icy nie podle- 


glą porom, y na odięcie y nayuporczy« 
wfzym przeciwnikom wfzelkiego pozoru 
do powątpiwania o niey?  Zbierzmy 
tu popieraiące ią świadectwa, ktorych 
opatczność Bofka raczyla nam użyczyć, 
Ja ie ściągam do trzech rodzaiow, y bios 
rę ieze trzech Źrzodel. INaypierwey z 
Chryftufa. - Powtore, ziego nieprzyiaciol. 
Potrzecie, z iego uczniow. Z tego wfzy» 
fikiego uczyńmy fabie przekonywaiący 
dowod, ktoryby nam nigdy z myśli nie 
wychodził, y ktoryby gruntownie poka- 
zuiąc Bowo. Zbawiciela, byl nam za 
iednę ż naypierwfzych y nayniewątpli- 
wfzych prawdę, ktorąbyśmy  rozbiiali 
wizyftkie wątpliwości, ktoreby nas tyl. 
ko w wierze nafzcy nagabać mogly. 

liz I. Na- 

(a] Afar: 3, 14, [5] 1 Cor: 15, 13. 
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|. Naprzod prawdę cudu tego zafla- 
dzam ia na przepowiedzeniach Chryftu- 
fowych. Nie będę ia tu przytaczal pro- 
ro&w Dawida ani innych Prorokow. Jes 


dynie trzymać fię będę tego, co w tey | 


materyi przepowiedział famże Chryftus: 


a wy ztąd fami fobie wniefigcie konklu- 


zyą. Pelna iet Ewangelia wyraźnych 
powieści, w ktorych on oznaymial U. 


czniom fwoim nie tylko obelgi śmierci | 


fwoiey, ale też y idące za nią chwale- 
bse okoliczności; a ofobliwie zmartwych- 
wfłanie Ciala fwego dnia trzeciego: [a] 
Quia oporteret eum occidi, © tertia diete- 
furgere. Ależby to bylo malo zwierzyć 
fię tey taiemnicy Uczniom fwoim, gdy- 
by ią byl utal przed nieprzyiaciolatmi 
fwemi: przeto też yim ią obiawial. Na 
wzbudzenie zaś w nich więkfzey uwagi y 
ciekawości, zażywał on czalem fpofobow 
mowienia milłernych y wyrażalących 
rzecz przez figury y podobieńltwa. Wy 
mię fię pytacie, mowil on do nich, ia: 
ką la władza, wziąwizy bicz w rękę, wy: 
ganiam handlujących z Kościoła; oto o: 
balcię ten Kościoł, 4 we trzech dniach 
ia 
(a] Match; 16. 21, 
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Na Niedziele wielkonocnę Sty 
ja go znowu wy(ławię: ta moia iefł moc 
y wladza: (a) Su/oite Templam boc, © in 
tribus diebus excitabo ilud, Ten zaś Koa 
ściol, o ktorym to on mowil, bylo, po- 
wiada Swięty Jan, iego wlafne ciało. Wy 
fię domagacie odemnie, mowil on im, ia- 
kiego nowego cudu na przekonanie nie- 
dowiarftwa wafzego. Daremne fą dla was 
cuda. Nie będziecie go mieli żadnego 
innego, oprocz cudu Jonafza: ten fam 
was zawitydzi: (b) Signum non dabitur, 
nik fignum Jone Propbete. Co bylo im 
mowić mową nieco zaćmioną; ale dą 


ktorey natychmiaft przydaie on wyklad. 


To ieft, że iako Jonafz zawarty byl przez 
trzy dni w brzuchu wieloryba: tak też y 
Syn Człowieczy, ktory z wami rozma» 
wia, trzy dni tylko w wnętrznościach 
ziemi, to ieft, w grobie zoftawać będzie: 
Sic erit Filius hominis in corde terre, 

Y iakożkolwiek widzi fię być záćmio- 
ne rozumienie tych flow., MGi Pano- 
wie; przecież one tak dobrze byly poię- 
te od Zydów: tak dobrze oni mniemali 
fie oświecońemi o ich znaczeniu, tak do- 
brze upewnionemi o lego zamyśle; że na 

tych- 

(a) Joan: a: 1p, (0) Matthis iza J9» 
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tychmiaft po iego śmierci pobiegli do 
Piłata, y mowili mu: Recordati Jamus. 
Pomniemy, że ten zwodziciel po wiele 
kroć razy ża życia (wego. mowil, że mial 


zmartwychwiłać trzeciego. dnia: Quia fe- | 


dugar ille dixit adbuc vivens: pofł tres dies 
refurgam Zatym potrzeba zabiedz blę- 
dowi, y zamknoć wfzyftkie fzlaki obłudzie, 
przez należytą pilność w ftrzeżeniu gro- 
bu iego. 

Ze wlzyftkiego tego przepowiedzenia 
coż fię ma wnofić, MGi Panawie? Oto nic- 
zbity dowod iego fprawdzenia fię? Gdy- 
by bowiem zmartwychwftanie Chty(tu- 
fowe było iedynym klamftwein, y Chry- 
fias iedynym obłudnikiem; gdyby on 
byl nieczuł w fobie mocy na przywrocenie 
fię do życia; gdyby fię byl nie fpodziewal 
udania fię mu tego cudu mniemanego, 
tylko po fwoim przemyśle y po fzalbier: 
ftwie {wych naśladowcow; czyliżby ta 
byl przyzwoity fpofob do pozyfkania ie: 
go udania fe, przeftrzegać nieprzyiaciol 
fwoich ofwym zamyśleż Nie bylożby 
to raczey pluć go, wzbudzać w przeci- 
wnikach podeyzżtzenie, oświecać tych, 
kKtorychby byl powinien émiģ y ściągać 
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na fię widzow y fzpiegow? Kroryż bo: 
wiem ieft obludnik, ktoryby fię fłaral 
wzbudzić oftroźność tych, ktorych chce 
ofzukać Czyliż nie owfzem przeciwnym 
fpofobem cala iego fztuka na to fię wy- 
fila, żeby utail fwoie fpofoby przed wfzy- 
ftkiemi, żeby ufpil wfzyfikie rozumy, że- 
by zabiegi przeniknieniu nayfubteloicy= 
fzych dowcipow, y. krotko mowiąc, piere 
wey fwoie zamyfły przywiodi do fkutku, 
niżeliby o nich pomyślić możóno. A za 
tym przeftrzegać fwych nieprzyiaciol o 
razie, ktory fẹ. zamyśla im zadać, ieft to 
znakiem  befpieczeńftwa, pokazuiącego 
pogardę wfzelkich ofiroźności; ieft to zna» 
kiem fzczerości, nie mogącey fię zgodzić 
z obłu 4; ieft to na koniec znakiem czło- 
wieka pewnego o udaniu mu fię iego za» 
myllu, y ktory fig wcałe czuie na filach y 
na fpofobach przywieść go do fkutku, 
mimo: wfzyftkie przefzkody A za tym 
uczynione Zydom od Chryftufa przepo- 
wiedzenie iego  zmartwychwfłania, ieft 
świadectwem w niczym nienagannym, y 
pewnym iego  fprawdzenia (ię. 

fl. Drogie świadećtwo nie ieft mniey 
gruntowne.  Zafadza fię one, MCi Pang- 
wie, 
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wie, na owych oftrożnościach nieprzy- | 
iaciol Chrytufowych. Przypatrzmy fię | 
Pilatowi, Arcykaplanom, / Faryzeulzom, 
ich ftraży, ich żołnierzom, ich pofiępkom, 
ich ufi lnościom: nie mafz nic wtym wlzy- 
fikim, coby nie fłażylo z ich udręcze. 
niem ku uczynienia prawdy zmartwych- 
wfłania wcale oczywiftą. [a] Vel inviti o- 
peram veritati navórunt, mowi Swięty Jan 
Chryzoftom. Udaią fię tam Zydzi do 
Pilata, iako do tego, ktory władnol woy» 

tkiem; chcąc mieć pewną ftraż y pomoc 


| 
| 


od iego wladzy. Gdybyż był Pilat prze- . 


ftal na fimym poflaniu fwey firaży, y na 
dania rozkazow do pilnowania: grobu: 
tedyby Zydzi, mowi Swięty Jan Chry- 
zoom, mogli byli mieć w podevźrzeniu 
wierność żolnierzów, ktorychby byli nie 
byli panami. Y na odięcie to tey po- 
krywki ich niedowiścitwu, chce Bog, że- 
by Pilat wfzyltko zdal na rofporządzenie 
Zydowfkie; y żeby ich uczynił zupelne- 
mi panami śzrzodkow,  ktorychby  fię 
chcieli chwycić; y rozkazow, ktoreby 
chcich dawać: Habetis cyćłodkam: ite, cu- 
Sodise, ficut foitis. Macie firaż: idźcieź 
czyń: 
„[o) Hom: go, in Matih, 
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czyńcie, co rozumicie: a ieżelibyście by- 
li pie kontenci, nie fklądaycie w tym wi- 
ny ani namnie, ani na moich ludzi, ale na 
fiebie famych. 

Uzbroieni tak władzą od Rządcy y po- 
budzeni od burzącey fię w nich nanie- 
tności, czego nie czynią Zydzi, na apa- 
trzenie fobie wfzelkiego befpieczeńltwa? 
Nie zaniechali wcale niczego: Munierunt 
Jepulcbrum: zawarli grob wielkim kamie: 
niem: Signantes lapidem: polożyli fwoią 
pieczęć na kamieniu: Cum cufodibus: po- 
ftawili na ftraży żolnieczow do kola. O 
to tedy grob zawarty, zapieczętowany; y 
że tak rzekę, oblężony. A ktoraż okaza- 
łość może być chwalebnieyfza Majeftato= 
wi Zbawiciela, mowi tu ieden z Oycow 
Świętych! Nie ieft to iaki nieprzyłaciel 
żylący, ktorego oni z takiemi oftrożno» 
ściami pilnują. - Jelt to iuż nieprzyjaciel 
umarly, ciało bez fil y bez wfzelkiegó 
porufzenia, ktory w nich tę trwogę wzbu- 
dza z famego nawet dolu grobowego: 
(a) Quis audivit aliquando mortuum ©. ún- 
dique circumfepium iis metum incurere, gui 
ehm inieremerunt. Przylzli oni byli 1mać 
go 
[a) Ampbilochius ferm: de fepań, 
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go iefzcze żyjącego z kupą czeladzi y 
rozmaitey chalafiry, z fzablami y z kiia- 
mi: [a] Cum gladiis © fuftibus. Umarl on, 
ani fię iuź rufzy, zlożony w grobowym 
prochu: trzeba przecie ludzi z woyfka po- 
rządnego, żołnierzy nawyklych do woye 
ny, na zatamowanie iego ufilności, y na 
ufpokoienie pofpolitey trwogi. Możeź 
być co okazallzego ku chwale mądrości 
y mocy Chcyftalowey? 

Albowiem wteyże żywey y wytwor- 
ney pilności Zydowfkiey « w fzukaniu, 
czymby przelzkodzili ięgo zamyfłom, wy- 
nayduie on, czymby ich pohańbil.. Chce 
on, żeby ci niefzczęśliwi nie mieli nic, 
coby fobie wyrzucali z firony oftroźno» 
ści, aby teź nie mieli nic, coby iemu za» 
rzucali z ftrony prawdy. Owiż fami ftro- 
że ma to poftawieni, żeby byli odieli wie» 
rze zmartwychwfłania fpofoby do ro. 
zeyścia figę po świecie, odey muią iey nic- 
przyiaciolom ipofoby doa przeczenia o: 
neyże. W ich mniemaniu byly to prze- 
izkody obludzie; w radach Bofkich fa to 
podpory prawdzie, Żeby nie ci zolnie- 
rze, potrzebaby bylo, żeby byli famiż A- 

pa- 
fa) Marth: 16,47. 
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poftolowie pierwfi ten cud ogiśfzali; lu- 
dzie podeyźrzeni y fwoy interes w tym 
maiący: miafto tego, co gdy go famiż 
żolnierze  oznaymują  Arcykaplanom 
przez to złość ich hańbią. 

Albowiem winować tu, iako oni u: 
czynili, niedbalitwo y fen żołnierzy: lichy 
to wynalazek, mowi Swięty Augaftyn, 
tak w żołnierzach fkladać fie fnem, ia- 
ko też w Zydach przytaczać go na prze» 
czenie temu cudowi. (a) Sulta infania! fe 
wigilabas, guare permi(ffi? fi dormiebas, unde 
fife Wy żołnierze, ieżeliście w ten czas 
czuli; iakoście mogli, maiąc oczy otwar- 
te, ścierpieć porwanie Ciala? a ieżeliście 
fpali; iakoście mogli, maiąc zamruźone 
oczy, rozeznać, czyli one bylo porwane; 
czyli teź zmartwychwftało? 

Mowić tedy, że żolnierze zafneli, nie 
iet to dowodem nieprawdy cudu; y 
wipomnione rozważanie Auguftyna Swie- 
tego wcale ieft pokonywaiące. Oprocz 
tego, mowić to, ieft to zmyślenie, ktore- 
go znieść nie można, y które nie ma oay= 
mnieyfzego podobieńftwa do prawdy. 
Jakoż bowiem wyperfwądować to fobie. 
żeby 
[a] lu Pfal: 34 Enan: a, 


524 Na Niedzielę wielkonocną 

żeby żołnierze w znaczney liczbie, po- 
budzeni wyraźnym rozkazem Starofty rzą- 
dzącego fię z naywyżlzą władzą, hoynie 
udarowani od tych, ktorzy ich zażywali, 
nawykli do tradow woyfkowych  y nie- 
fpania, mieli fię źle fprawić, w powinno- 
ści tak znaczney” Jako pomyślić o cym, 
żeby ow fen mial być, albo tak powfze- 
chny, żeby przynaymniey ieden znich 
nie byl niefpiący, y w fpofobności zawo- 
lania na drugich: albo żeby byl tak twar- 
dy, żeby byl mie był przerwany fzmy- 
rem y rozruchem przedfięwzięcia tak 
fpiefznego, iakieby bylo owych mniema- 
nych złodzieiow? 

Mowić też, że im żołnierze pozwolili 
cząfu, będąc przekupieni wielkiemi pie. 
niędzmi: czyliź to ieft mnieyfzy niero- 
zum? Zkądżeby mialy być te pieniądze 
u owych nędznych rybakow, ktorzy ży- 
li z (wego rybactwa, albo z ialmuźo po- 
fpolitego ludu, rownie wzgardzeni z fwych 
olob iako teź z (wego rzemiefła” A za- 
tym wfzyftkie te wynalazki y zabiegi 
Zydowfkie przeciwko wierze zmartwych- 
wfłania lą daremne. Wfzyftko to ie- 
dynie fłużylo ku uczynieniu icy n 
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fzoną: (a) Quan amplińs refervatur, tanto 
magis refurredlionis veritas oflenditur:: roO- 
wi Swięty Hieronim. Do ufilności ie- 
go nieprzyiaciol przydaymy trzeci do- 
wod. Roztrząśniymy położenie umyfłu 
tych, ktorzy fię mienili być iego ucznia- 
mi y iego przyiaciolami. 

I. Jeżeli zmartwychwitanie Zbawi- 
ciela iedyną ieft bayką y wykradzieniem 
Ciala iego; komuź one ma być przyczy” 
tane, ieżeli nie iego Uczniom? Ktoreby 
to przedfięwzięcie bylo tak śmiałe, takie- 
by fię tylko kiedy pomyślić mogło. O- 
fzukać liczną y nieprzyiacielfką ftraź, na- 
rufzyć urzędową pieczęć, odwalić kamień 
wielkicy ciężkości, porwać Cialo z grobu 
z niebefpieczeńftwem wolności y życia: 
takowa to tu tzecz zachodzi. Y tenże za- 
myfł moglby przyjść do myśli Uczniow 
iego, tak bolaźliwych, że go odftąpili, że 
fię go zaparli prawie w oczach iego, że 
ucieczką  fzukali fobie befpieczeńltwa 
przed ściganiem żolnierzow? Zkądby 
im ta nowa śmiałość, teraz kiedy iuż ich 
Nauczyciel umarł; y kiedy iego śmierć 
powinnaby w nich wzbudzać obawianię 

fię, 

(4) In Match: capi qe 
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lie, żeby iefzcze nie fzukano y iego kom- 
panow? Jeżeli też we czterech dniach 
ftali fię tak Śmialemi, żeby fię odważyli 
na takowy zamyfl: zacoż fą tak niero- 
zeznani w iego wykonaniu, że.do trudno- 
ści tak fpiefznego porwania Ciała, przy- 
daią fobie niepotrzebne zatrudnienie, 
żeby ie porwać wcale nagie, obnazone 
z owych prześcieradel, ktoremi bylo ob- 
winięte, y ledwie daiące fie dotknoć dla 
owych maści, ktoremi bylo namafzczone? 
Te zatrudnianie fię byloź przyzwoite 
kradzieży, y obawianiu fię niebefpieczeń. 
fwa, żeby nie byli poymani? 

Co więkfza: ieżeli Uczniowie przywie: 
dzieni f4 do ukradzienia Ciala {wego 
Nauczyciela, być mufi, że fą pewni, źe 
fię on wfkrzefić nie może. jeżeli (ię 
wfkrzefić nie moźe po tylu uczynionych 
im tego przyrzeczeniach; mufi tedy u 
nich być to rzecz iawną, że on ieft fzcze- 
ry obludnik. Jeżeli to ieft obludnik w 
tym ifłotnym artykule wiary; czegoź fię 
oni fpodziewać mogą po iego innych o- 
bietnicach? Ow pelen chwały do nich 
powrot, ktory on im przyrzekal, ową o- 
picka, owe blogofławieńftwo, Z 
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{zte krolowanie, iedyne iuż fą chymery. 
Y jeżeli nie maią fię iuż niczego od nies 
go fpodziewać, coż ich za fzaleńttwo 
przywodzi do rozglafzania kwoli iemu 
tey fzczerey obludy, ktora ich podaie w 
nienawiść u ich narodu? _ Nie tylko ża- 
den interes nie pobudza ich do iey us 
dawania przed ludźmi: ale iefzcze wielki 
interes pobudza ich do jey wyławienia 
przez prędkie y fzczere wyznanie [wego 
klamftwą y lekkowierności. (Coż zain- 
teres? oto interes pozyfkania lalki u wie» 
lowladnych y przypodobania fię Pifmien- 
nym y Fóaryzeufzóm: a z drugiey „ftrony, 
boiaźń poburzenia na fię ich gniewu, y 
odania fię na furowość praw y na podo- 
ne z niemiż obeyście fię, iakie bylo z 
ich Nauczycielem.  Jnterefia to fą, ktore 
ich weśle wzrufzyć mogly. Za tym ieft 
to rzecz bez wfzelkiego fundamentu, co 
ich chcą uczynić wynaleźcami y' rzemie- 
śpikami zmyślonego tylko cudu. 

Y nie tylko nie fą iego wynaleźcamii, 
ale iefzcze czyliź oni nie byli nayopie- 
fzalfi y naytwardfi do iegó uwierzenia? 
Czego my nie wiemy o ich niedowiar- 
ftwie Owe niewiafty, ktore mialy pier- 

wfzą 
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wfzą wiadomość ze świadectwa Aniele | 
fkiego o zmartwychwfłania. Zbawiciela; | 
przychodzą” do nich z doniefieniem im 
tego, y nieznayduią Żżadney wiary: (a) 
Tu uli audientes non crediderunt. Piotr glo- | 
wa Apolłolow, y Jan nayuprzeymiey u- 
lubiony: iako teź y ioni dway, ktorzy 
zrana wyfzli byli z miśfła do zamku Em- 
maus, pelni żalu y wcale bez nadziei: [b] 
Sperabamus, quia ipfe erat redempturus Jfraćl, 
Tomafz przez upor: a wfzylcy inni przy- 
niymniey z ulomności wielką ciężkość 
mieli w poddaniu fię prawdzie obiawień. 
Mieli to oni fobie. za (en y za fzczerą 
baykę, cokolwiek im w tey móteryi pos 
wiedad0: (c) Vifaa funt ante illos -fisut deli- 
ramencum verba ifla. Dopiero to aż zofła- 
wizy przekonani o prawdzie przez fwe 
wlafne oczy y ręce, odważyli fię ią o- 
glalzać. ` Jeżeliż to ieft cud ich wynala- 
zku. czemuż go oni fami pfuią przez fwe 
niedowiarftwo? Czemuż przez (woie po- 
wątpiwania daią mieyfce powątpiwaniom 
fwych nieprzysacioł? Czemuż tey pu- 
bliczney wieści nie wfpieraią śmialością 
rozglafzania oneyże? Te ieft mniemanie 
w Je- 
fa]. Marci w, u. (b) Luc: 24, i [c) Ibidem 14, i 
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w Jeruzalem; ieft to nawet przyczyną 
trwogi urzędom, że Chryftus zmartwych= 
wfłal; a przecież iefzcze to ieft iedyny 
fen u Uczniow. Coż za korzyść chce 
Bog odnieść dla fiebie z tego miedowiac= 
ftw4? Oto oczywilłe pokazanie, źe ci, 


„ ktorzy otym cudzie wątpią, nie fą iego 


wynaleźcami, ale owfzem że on ieit ie- 
dynym dzielem famego Boga. 

Tak ieft, moi Bracia, mowi Swięty 
Grzegorz, niedowiarltwo Uczniow, nie 
tak ielt fkutkiem ich ulomności, iako ra- 
czey podporą nalzey w wierze fłateczno- 
ści: (a) Non tam illorum infirmitas, qudme 


` nolfra firmitas fuit. Y przydaie on, że da- 


leko nam mniey pomogla Magdalena 
przez {woią lacwość w uwierzeniu, niżeli 
"Tomafz przez fwoią opiefzalość w tym 
punkcie: Minas mibi Maria Magdalena prei 
Hitit, Gue citis credidit, quam Thomas, qui 
diu dubitavit, Tomaz, mowi Swięty Piotet 
Chryzolog, nie chcąc uwierzyć, pokiby 
aż fię byl ga nie dotknol, nietylko fzu- 
kal lekarftwa na zleczenie powątpiwania 
ferca (wego, ale też ftaral (ię zgotować 


( lekarftwa ná powątpiwania wizytkich 


Kk ludzi: 
(a) Homil 24, iu Buang. 
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wflzą wiadomość ze świadectwa Aniele 
fkiego o zmattwychwfłaniu. Zbawiciela; 
przychodzą do nich z doniefieniem im 
tego, y nieznayduię Żadney wiary: (a) 
Tr uli audientes non crediderunt. Piotr glo- 
wa Apolłolow, y Jan nayuprzeymiey u- 
lubiony: iako teź y ioni dway, ktorzy 
ztana wyfzli byli z miáfta do zamku Em- 
maus, pelni żalu y wcale bez nadziei: [b] 
Sperabamus, quia ipfe erat redempturus Jfrael, 
Tomafz przez upor: a wfzyfcy inni przy- 
naymniey z ulomności wielką ciężkość 
mieli w poddaniu fię prawdzie obiawień. 
Mieli to oni fobie. za fen y za fzczerą 
baykę, cokolwiek im w tey móteryi po» 
wiedano: (c) Kifa funt ante illos -ficut deli- 
ramentum verba ifla. Dopiero to aż zofta- 
wzy przekonani o prawdzie przez fwe 
wlafne oczy y ręce, odważyli fię ią O- 
glalzać > Jeżeliż to ieft cud ich wynala- 
zku, czemuż go oni fami pfuią przez (we 
niedowiarftwo? Czemuż przez fwoie po- 
wątpiwania daią mieyfce powątpiwaniom 
fwych nteprzyjciol? Czemuż tey pu- 
bliczney wieści nie wfpieraią śmialością 
rozglafzania oneyże? Te ieft mniemanie 

w Je- 
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w Jeruzalem; ieft to nawec przyczyną 
trwogi urzędom, że Chryfłus zmartwych= 
wiłal; a przecież iefzcze to ieft iedyny 
fen u Uczniow. Coż za korzyść chce 
Bog odnieść dla fiebie z tego niedowiat» 
ftwa? Oto oczywiiłe pokazanie, że ci, 
ktorzy otym cudzie wątpią, nie lą iego 
wynaleźcami; ale owfzem że on ieft ie- 
dynym dzielem famego Boga. 

Tak iet, moi Bracia, mowi Swięty 
Grzegorz, niedowiarltwo Uczniów, nie 
tak iet fkutkiem ich ulomności, iako ra- 
czey podporą nalzey w wierze ftateczno» 
ści: (a) Non tam -illorum infirmitas, qudm 


'moślra firmitas fuit. Y przydaie on, że da- 


leko nam /mniey pomogla Magdalena 
przez {woią łatwość w uwierzeniu, niżeli 
"Tomafz przez (wolą opiefzalość w tym 
punkcie: Minus mibi Maria Magdalena preź 
Wirit, gue cicis credidit, quam Thomas, qui 
diu dubitavit. Tomalz, mowi Swięty Piotet 
Chryzolog, nie chcąc uwierzyć, pokiby 
aż fię byl go nie dotknol, nietylko fzu- 
kai lekárłwa na zleczenie powątpiwania 
ferca (wego, ale też fłaral fię zgotować 


( lekarftwa m4 powątpiwania wizyltkich 


Kk ludzi: 
(e) Homil: 24, io Buang 2a 


30, Na Niedzielę wielkonocnę 
ludzi: [a] Non foldm cordis fut, fed omnium Ci 


bominum curabat incertum, O! iako to może 
fzczęśliwa niewierność, wola tu Swięty =: 
na 


Hilary! o iak fzczęśliwa, ktora do wiary., 
wfzyftkim potomnym wiekom dopomo» | tęż(z, 
gla! [b] Quam bona infidelitas, que feculos SELE 
rum fidei militavit! lą wi 

Dużoby była chwieiąca fię wiara świa- Dzie. 
ta, gdyby byla fłabości Uczniow za pod- ZIE 
porę nie miała. Dalekoby byla ciężfza | Miot 
do uleczenia zaciętość Zydowíká, gdyby | tm 
byli przykladali mniey oftroźności oko- 
ło utaienia prawdy. A nigdyby byli oni | flaro: 
nie przykładali takiey oftroźności, gdyby | £Y» 1 


ich był Chryfus do tego nie pociągnol „M 
przez częfłe przepowiedzenia fwego chwa. Wie 
lebnego zmartwychwfłania. Lecz wzy- | Nauc 
fikie te wraz złączone fprężyny Opatrzno- fwoy 
ści Bofkiey; przepowiedzenia Zbawicielo: $9681 
we, ofirożności lego nieprzyjaciol, pową- , blud 
tpiwania iego Uczniow, podnofzą rozu: Aute 
my nafze do ialnego poznawania tey /ć? 1 
gruntowney y iltotney prawdy wiary W CY 
Chrześciańfkiey: (c) Quia furrexit Domi- WO 
nis verè. gh 
Coż s ści? 


(a) Serm: de Chrifi manifefi. (b) Serm. 156, de "YA 
temp; inter fermi Auguftini, () LHR 24, 34: Z mic 
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-Cożiprzeciw tym dowodom zarzucić 
może wlzyftka Filozofia Libertynow? Oto 
ieden z naylekfżych punkt, ktory oni ie: 
doak maią fobie za nayglownieyfzy y nay- 
tężfzy. Tewfzyfikie fzczegulne okoliczno» 
ści zmartwychwfiania, mowią oni,iedynie 
fą wiadome ze świadectwa Ewangelii y z 
owieści Apoftolow. A iamowię, żenigdy 
Ba pilowie nie mieli znakow y przy« 
miotow wierności wświadczeniu,rownych 


< tym,iakie mieli Apoftolowię; a źe nie oglą- 


daiąc fię nic na powagę wiaty, w caley 
fłarożytaości. nie mafz nic godnego wia- 
ry, ieżeli ich Ewángelia nieieft iey godna. 

Mowicie, że Apoftolowie fą Autoro- 
wie maiący fwoy interes w chwale ich 


, Nauczyciela. Mowcie raczey, źe maią 


{woy interes dla niebefpieczeńftwa wla- 
fnego fwego życia, w wyiawieniu iego O- 
bludy, ieżeliby to byl iaki obludnik. 5ąto 
Autorowie tym godnieyfi wiary w tym, 
co mu bylo chwalebnego, im lą fzczerfi 


/w tym, co go czynilo godnym pogardy 


"w oczach świata. Są to Autorowie, kta- 
rych fama proftota dowodem ieft (zczero- 
(ści? Są to Autorowie, ktorzy fwoią hifto- 
ryą podpifali krwią włalną, tak że żaden 
znich niezepfuliey wiary. Kkz Przys 
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Przydaycie to iefzcze, że na ich po- 
wieść te zmartwychwftanie, iakożkolwiek 
widzi fię niepodobne do wiary, przecieź 
bylo uwierzone: a uwierzone naprzod od 
obywatelow tamtego kraiu, ktorzy mieli- 
by byli więcey fpofobow do przecze= 
nia onemuż: a uwierzone wfzędzie gdzie 
indziey, bez żadnego przerwania we 
wfzyfłkiey potomności czafow, aż do za: 
tlumienia zdań y wiar przeciwnych. Te 
niepodobieńttwo do wiary tey taiemnicy 
złączone z latwym a powlzechnym uwie- 
rzeniem calego świata, widzieć nam daie 
moc Bofką panuiącą w tey taiemnicy, a 
zatym y prawdę. 

Albowiem żeby. chytrość albo ufil- 
ność rozumu ludzkiego mogla kiedy 
przyiść do uczynienia godnym powfze: 
chney wiary, tego co przytodzonym fpo. 
fobem nie podobne do wiary: trzebaby 
odeyść od rozumu, żeby to przypuścić 


do glowy. Y co mowię, nie ieft to (zcze: - 


rym domyfłem: oto, MCi Panowie, przy: 
klad tego w podobnym przypadku. 
Jakiey nie przykladali ufilności poga 
nie y diabli, w udawania, iężeli mi (ię 
godzi tak mowić, Chryftufa w ofobie o: 
wego 
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wego fławnego Apolloniufza. Zyli’ ie- 
fzcze na ten czas niektorzy Apoftolowie. 
Boleli, patrząc, że Efez, Alexandria y 
Rzym nawet zalławiał przeciwko nauce 
y cudom Chryftusa, nauki y czarnakfię- 
ftwa tego zwodziciela Filozofa. Wyftas 
wiano mu oltarze; czyniono mu ofiary. 
Mial on uczniow y naśladowcow, 'nie lu- 
dzi nieuczonych y rybakow, ale Senato- 
tow, Rządcow. prowincyi, a nawet y. Ce 
farzow. Mial on za Dzieiopifow {praw 
fwoich nayfławnieyfzych czalu fwego pi- 
farzow. (a) Krotko mowiąc, ten czło- 
wiek bylto żywy Bożek świata: albo 
raczey Bog, ktoremu do kłaniania fię za. 
miat Chryfłufa, chciał bies przywieść 
świat caly. Na koniec widząc człowiek 
ten, że śmierć miala być nieuchronnym 
fzkopulem ku rozbiciu iego fallzywego 
Boftwa, nie ufaiąc tyle ani filom fwoim, 
ani powadze twych przyiaciol, żeby po. 
iego śmierci moglo fię utrzymać mnie. 
manie o iego zmartwychwiłaniu: oczego: 
nie czynił, y on, y iego uczniowie, y, to- 
warzyfze iego zbrodni, na ukrycie iego: 
śmierci przed wiadomością inaych ludzi, 


y va 
fa] Pbiloffrat: Hierokles, 
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y na wyperfwadowanie im iego pieśmiertel- | 
ności? Trzech lub czterech Gelarzow 
Rzymfkich, wfparci okrzykami pofpolitego | 
gminu, Kaplanow y Filozofow Wtcho- 
dnich, niczego nie zapomnieli ku ugrun- | 
towaniu uroioney nieśmiertelności tego 
niefzczęśliwego obludnika.  Uwierzonoż 
to? Przyfłanoź na ro? Nie utrzymalyż 
narody praw dobrego rozłądku y zdro- 
wega rozumu przeciwko wfzyftkim wy- 
nalazkom klamftwa? 

Porownaycież teraz tego Filozofa z 
Chryfłufem: Mędrcow y Mocarzow świa- 
ta, obwiefzczaiących fwym. poddanym 
nieśmiertelność iednego; rybakow zaś y 
przewoźnikow, opowiadalących narodom 


| 


zmartwychwftanie drugiego: iednych mo+) 


wiących z fądowych fłolic y z tronow, 
drugich ze ftofow y zfzubienic. Famo- 
baczycie, co może wfzelka ufilność mo- 
caritw ziemfkich na umocnienie obludy, 
przeciwko prawdzie, ktora ma Boga za 
wynalezcę y obrońce. Tam uznacie, Z 
ktorey firony ieft obluda, a z ktorey pra: 
wda: że nic nie jeft pewnieyfzego nad 
zmartwychwftanie Zbawiciela  nafzegot 
ponieważ nie będąc nie niepodobnieyfzego 
do 
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do wiaty przyrodzonym fpofubem, prze« 
cieź nic nie było uwierzonego ani ftate- 
czniey ani powfzecnicy. Y to left, com 
ia miał powiedzieć umyfom twardym y 
niefklaniaiącym fię na wiarę, Pdźmy te- 
raz do wiernych, y pokażmy im obowią: 
zek nietylko do wierzenia zmartwych- 
wfłania Pańfkiego, ale y do naśladowania 
go w {wych obyczaiach, wychodząc z 
grobu nieprawości, a powracając do ży» 
cia lafki. 


CZĘSC DRUGA. 


A Dial zefłany z Nieba na obwie- 
fzczenie zmartwychwiłania Zbawi. 
ciela nafzego, nie kontentowal fię powie- 
dzieć wiernym niewiaftom y Apoftolom, 
ktorzy aftapih za niemi: że Chryfłus 
zmartwychwital; ale dal im tego oczywi- 
fte dowody. Nayprzod, pokazal im 
grob prożny: (a) Qnid queritis viventem 
cum mortuis? mon ef bic, |b) Ecce locus, ubi 
pofuerunt eum. Czemu fzukacie czlowie-- 
ka żyjącego między umarłem?  Podźcie, 
zobaczcie: oto mieyfce, kędy byl zlożo» 


(a] Luce 24. 6, (6] Marc 16, 6. 
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ny: iuź gotu. nie mafz. To ieff, że po- 


rzucił mielzkanie śmierci y towarzyftwa . 


umariych: to pierwfzy dowod zmartwych- 
wiłania. Powtore, pokazał im Anioł w 
grobie chufty y prześcieradła, w ktore 
Chryfłus był obwinięty; owe to niepo- 


trzebne ofłatki żałobnego przybrania, kto- | 


re mu iuż nie bylo przyzwoite; (a) Lin- 
żeamina pofta ©" fudorium, guod fuerat fü- 
per Caput ejus. Foie, że porzucił wfzy- 
ftkie znaki śmierci: to drugi dowod zmar- 
twychwfłania.  Potrzecie, rzeki im Aniol, 
źe Chryfłus polzedl do Galilei; a że go | 
tam widzieć y znim mowić mieli: Pre- 
cedit vos in Galileam, ibi eum videbitis. Fo | 
ieft, że idzie, że fobie poczyna iako ezio | 
wiek żyiący; a że znowu wziol fię do! 
fpraw y zabaw Życia: to trzeci dowod 
 zmartwychwiłania. 

Chrześcianie, ktorzy powfłaiecie z grze- 
chu, ktorzy mienicie fię być zmartwych- | 
wfłalemi, ktorzy mniemacie fie być zmar- | 
twychwfłałemi, ktorzy chcecie, żebyśmy | 
my temu wierzyli: myśmy wcale gotowi! 
do tego ale nie kontentuycie fie powie. 
dać to Bam tylko, że takowi iefłeście; po- 

każcie 


(0) Joam: 20,7, 
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że po-  każcie nam to. Czyliście porzucili mie- 
zywo:  fżkanie y towarzyftwo umarłych? Czy- 
twych- | liście porzucili znaki śmierc?  Czybście 
nmiołw _ fię wzieli do fpraw y zabaw życia Chrze- 
jktore|  ściańfkiego? Po tych trzech znakach znać 
niepo- | będzie, czyli wafze zmartwychw(łanie 
ia,kto- | jelt prawdziwe, czyli też tylko iedyne 
(a) Zin- | jeft ofzukanie. | 
rat fuel 1. Pierwfza powinność. Potrzeba po- 
lwfzy- | rzucić miefzkanie y towarzyftwo umśc- 
|zmar«) dych: to iefł, towarzyftwo grzefznikow y 
Aniol, | okazye grzechu. Poymuiefzże dobrze, 
że go| moy mily Bracie, wielkość y potrzebę 
i: Pre- | tey powinności? 
is. 4 Kiedyś fzedł otwarzać fkrytości ferca 


o czló+| twego, namiefłnikom Bofkim Kaplanom, 
ię do|  przyrzekleś fzczerze nie wpadać powtor: 
dowod nie w twe rozwiozłości: inaczey nie mo: 

gliby byli oni bez niewiernego fprawienia 
z grze- fię na urzędzie fwoim, dać ci rozgrze- 
twych- |  fzenia.  Mniemalżeś na ten czas, żeś mogł 
Śzmar-| dotrzymać obietnicy twoiey bez unika- 
byśmy nia mieylc, ofob y fchadzek, ktore cię 


gotowi!  wplątuią w te wyftępki, y przywodzą do 

powie» zapominania o Bogu?  Sądzilzże fię dofyć 

cie; po- mocnym do utrzymania cnoty twoiey w 

ażcie tychże famych Aaa, kto: 
re 
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re nią po tyle razy zatrzęfłyy y pamięć 
na doznane twoie tonienia, nie moglaż ie- 
fzcze przywieść cię do lękania fię y po- 
znawania fzkopulow? Mowilz, że nie 
możefz oprzeć fię ponęcie okazyi z na- 
tury fwoiey ciągnącey cię do grzechu. 
A jakoż będziefz mogl oprzeć fię powabie 
famego grzechu w pośrzodokazyi? Jako 
ty lączylz ten zbytek ufania fobie ztym 
zbytkiem fłabości? Albo odftąp okazyi, 
albo nie podchlebuy fobie, żeś iuż od- 
ftąpii grzechu. Uwaźay, co uczyniły. te 
wierne niewiafty, wychodząc z grobu, 
kędy im Aniol pokazal, źe tam Chryfłu- 
fa nie było: (a) Zxierunt citò de monumen- 
to cum timore © gaudio magno:  Wyfzly 
one co prędzey z wielką boiaznią y ra- 
dością, mowi Ewangelia.  Exieram: Wy- 
fzly one. Tyśteż wylzedl z twych grze- 
chow: a przynaymniey rozumielz, żeś z 
nich wyfzedl przez rozgrzefzenie, ktoreś 
otrzymal. Zxirrunt citò: wyfzly one pre- 
dko. Wyfzedieś y ty prędko. Nie cze- 
kaleś na zadofyć uczynienie tey powin. 
ności, ofłatnich dni wielkonocney fpo- 
wiedzi. - Exierunt cum gaudio; W ylzly one 
Z rą- 

(a) Marth: 29: 9. 
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z radością. Tyś teź wyfzedl z twych 
grzechow z radością y z pociechą, żeś fię 
uczy! uwolnionym od tego ciężaru, ktory 
cię tak gnębil. Zxierune cum timore: ale 
wyfzly też z boiaźnią; y radość ich zawie- 
fzona była przez lękanie fig. Glos Aniel- 
fki, blafk fukien iego, owe nakfztalt bly (ka- 
wic iego poglądania, owe cale takniefpo- 
dziane rzeczy wyniknienie, wfzyftko to na- 
pelnialo umyfł ich świętym przefirachem. 
Ledwo temu uwierzyly, co widzialy, y 
co fłyfzaly. Nie dowierzaly nawet wier- 
ności oczu fwoich y ufzu (woich: Cam ri- 
more magnos Wy, mili Bracia, czuiecież 
w fobie te święte zdumięwanie fię na to, 
co Bog czyni dzifiay dla was; te fłulzne 
obawianie fię o wafzą fzczerość y o wa- 
fze wytrwanie; a nadewfzyftko te potrze- 
bne lękanie fie okazyi, ktore was znowu 
zanurzyć mogą w wafzych przefzłych ro- 
zwiozlościach? Przez takowe tylko po- 
rufzenia y przyfpofobienia umyfłu może: 
cie zachowąć fzczęśliwość zmartwych- 
wfłania wafzego. 

Ale czyli tylka nie iefteście z liczby 
owych ludzi tak dowcipnych, że niewi- 
dzą żadnych okazyi, ktorychby fię ftrzedz 

powin- 
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powinni: a to przeto, że ich żadnych ta- 
kich nie znayduią, ktoreby dła nich nie 
byly nieuchronne, y tak ściśle fpoione z 
ich tanem, z ich wiekiem, z ich fortuną, 
z ich urzędami, ktore na fobie nofzą; z 
ich poddańftwem, w ktorym żyją; y z zo- 
ftawaniem w pośrzod takiego ludu, kędy 
fie urodzili, albo fię też wplątali; że albo 
im tam trzeba przebywać, albo odltąpić 
wcale przylłoyności, a nawet czałem y 
famych potrzeb Życia? Zmyślone po- 
krywki! śmiechu godne potrzeby! po- 
trzeby uroione y od namiętności wlożo- 
ne! Powinnyżeście wy rowniać fię y ro- 
wno ważyć w fercu ludzkim z potrzebą 
zbawienia? z potrzebą iaka ieft / żyć 
według Chryfłufa, y te święte życie prze- 
nofić nad wfzyftkie potrzeby, korzyści y 
interefla doczefne. «Mowię do Chrześci. 
an, ktorzy mniemaią fię być zmartwych- 
wiłalemi. ! Jeżeliście wy Chrześcianie 
zmarcwychwiłali, ftofaycie do ficbie, co 
tam Chryfłus powiedzial: zoftawcie to u- 
marlym, niech oni grzebią (wych umar- 
dych: (a) Dimite mortuos fepelire mortuos 
© Juse Zoftawcie iawnym grzefznikom, 

| publi- 
(a) Matth: $. 22, 
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publicznym nieprzyiaciolom cnoty, wlzy- 
ftkie te towarzyfłwa y nauki śmierci. 
Zoftawcie im, niech fię oni kootentuią y 
tarzaią w prochu y w zgniliźnie grobu (we- 
go. Ale wy, ktorzy wychodzicie zgto« 
bu, ktorzy iefzcze noficie na twarzy fla- 
bość y bladość śmierci: wfzyftkiego te- 
go unikaycie, cokolwiek was może wpra- 
wić wniebefpieczeńitwo tam powrocenia. 
Jeżeliście z obrzydzeniem, przez dobro. 
wołną y odwaźną ufilność, ztamtąd do- 
byli fię; coż iuż macie trwać o tych, kto- 
rzy was tam znowu chcą wprawić? Cze- 
mu przez oczywifłe zerwanie z niemi 
związku y przez iawny rozbrat, nie odey= 
muiecie im wfzelkiey nadziei do złudzenia 
wasy przyciągnienia znowu do fiebie? Cze- 
mu niedaiecie im mieyfca do mowienia 
między (obą, gdy was widzą, co tam mowił 
Aniol do wiernych, ktorzy fzukali INau- 
czyciela {wego w grobie: Quid queritis vi- 
ventem cum mortuis? Czego my lzukamy 
żyjącego między umarlemi” Bywalon w 
tym domu, byl on ufławiczny na tako- 
wych fcbadzkach, poki byl pod władzą 
śmierci: ale teraz iuż go tu nie mafz, bo 


` zmartwychwital. Surrexit, non efi bic, Oe > 


tą 


a 
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to mieyfca, na ktore ugęlzczal; ©” widoki, 
ktore lubil; obcowania, ktorych fzukał; 
gry, na ktorych dni y nocy z fzalonym w 
nich zatopieniem fię przepędzal: Zece lo. 
cus. Ale juź go tu. nie zobaczy. Myśl 
iego cała ieft w przyzwoitych intereflach, 
w rządzeniu fwego dotnu, w powinno- 
ściach fwego fłańu, w ćwiczeniach fię na: 
leżących do iego wiary, w ftaraniu fię o 
fwoie zbawienie wieczne. Nie widać iuż 
w nim ani mlodości, ani pogorfzenia, a: 
ni ulomności, ani popędliwości. Szrrexit, 
non efl bic: ecce łocus. To iefzcze niedo- 
fyć. 

I. Druga powinność. Potrzeba po- 
rzucić wfzyfłkie znaki śmierci: [a] Línea- 
mina pofta, © fudarium, quod fuerat fuper 
caput ejus, Mo ieft, to wizytko, cokol- 
wiek może być powodem do mniema- 
nia tym, co nacię patrzą, że y- pona- 
wroceniu twoim iefzcze iefteś taki lub 
taka, iacyście byli w owym wafzym ży- 
ciu rozwiozlym; z tymże famym przy- 
wiązaniem do mod y do prożności, z 
tąż famą fklonnością do naśmiewania fię 
y obmawiśnia, z tąź famą plochością y 

| nieba: 
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niebacznością w fłowach y w obyczaiach. 
Na ten czas byliście światowi, znać to 
tam bylo; y to fprawowało. śmierć du- 
fzy walzey y zgorfzenie ludzi pobożnych. 
Teraz powrociliście, mowicie, do życia: 
znaćże to po was? Z tym wfzyfłkim ie- 
dnak winniście to publicznemu zbudo- 
waniu. Poty zaś nie będzie tego znać, 
poki na was widać będzie też fame zwierz- 
chne poftawy y też pokazowania fię, z 
ktoremi w ten czas lubiliście fię dawać 
widzieć światu. Ten zbytek, niewiafty 
Chrześciańfkie, ten zbytek w wafzych fu- 
kniach, ta niefkromność w walzym ftro- 
ieniu fię, te malowidia na wafzey twarzy, 
ta pycha w ozdobach glowy wafzey: Lin- 
teamina pofta © fudarium, quod fuerat fu- 
per caput ejus, Znaki to śmierci: iak wie- 
lu bowiem dufzom przyniefły one śmierć? 
Znaki to śmierci: iak wiele bowiem pota- 
iemnych ran y (krytych chorob pokazuią 
one w fercu walzym? His non ornatur 
mulier, fed vitia mulieris ofienduntur. Wy 
mniemacie, że przez to dodaiecie nowe» 
go blafku y okazalości urodzie wafzey:q 
wy nie tak urodę wafzą widzieć daiecie, 
mowi Święty Ambroży, iako Ro wą» 
1 SZĄ 


A 
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fzą prożność, walze balwochwalftwo ku 
wałzemu ciału. y wafzą niewielość wfty« 
du y pobożności. Niefzczęfne te utoie- 
nie (obie w glowie, ktore was przywo» 
dzi do przenofzenia fobie zwyczaju y u: 
podobamia Światowego nad prawa przy- 
rodzoney uczciwości, y do obracania w 
śmiech przefirog y ftrofowśnia wafzych 
Pafłerzow, wafzych fumnienia Rządcow 
y innych ludzi pobożnych, o tę tofpu- 
ftę nieznaiomą wiekom przefzłym,. ani 
nawet wiekom pogańlkim. Jeżeli takowe 
pokazowanie fię y ftroienie ieft niewinne, 
czemużes nie śmiała ftawić fię z nim u 
Sakramentalnego fądu? aieżeli w ten czas 
bałaś fię obrazić oczu Sędziego twego; 
jakoż śmifz bez fzkrupulu obrażać oczy 
świata przez ten obmierzly widok twey 
pychy y twey niefkromności? Ofzuka- 
tas Kościół; y chcefz ofzukać świąt. 
Chcefz to wyper(wadowść, żeś odmienila 
jerce: Kościol ci to uwierzył na twoie 


fowo, y na twoy zmyślony fłatek, kto- 


ryś fie tarala na ten czas pokazać wtwey 
zwierzchney poftawie: y tym (pofobem 
wymoglaś fobie rozgrzefzenie.  Dóiąc ci 
ie Kościol, nie przeniknol do gruntu du: 
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fzy twoiey; zofławił Bogu iey poznanie y 
fąd potaiemny. Ale świat nie poznają” 
cy rownie iaka y: Kościol twoich {praw 
wewnętrznych, a świadek twey gorfzą- 
cey pofławy zwierzchney, ktoraś umiala 
utaić przed Kaplanem, a ktorą teraz tak 
rofpuftnie rofpościerafz w oczach wízy- 
ftkich: ten, mowie, świat, na iakimże fun- 
damencie, chcelz, żeby cię miał za od- 
mienioną, żyjącą, y zmartwychwiłalą, przy 
tylu znakach y dowodach śmierci? 

Toż famo mowię ia o owym płochym 
zachodzeniu w zalotne liftki,źarciki y wier- 
fzyki, ktore to ludzie mlodzi maią fobie za 
zabawkę fwego wieku y za pierwizy polor 
{wego dowcipu; z ktorego czafem rodzice 
czynią fobie fzczęśliwe wrożenia o fpofoe 
bności dzieci fwoich do świata; y na ktore 
ludzie światowi, przelzedlfzy za wiek doy- 
źrzały, poglądaią iako na źrzodło uciechy 
w utefknięniu oftatnich dni fwoich. 
Widźcie otym, źe te życie ploche w 
fwym początku, wfwym poftępowaniu, w 
{wym zgonie iedyną ieh ofnową lekkości, 
ulomności, chytrości y olzakania; iedy= 
ną, fztuką ukrywśnia pod kwieciem węża, 
ktorego iad niema nafię lekarftwa: a 

| | LI choć- 
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choćby też w tym fłanie bylo fię y mniey ich la 
podległym, niżeli fię ieft, żalofnym 0- | ich iu 
wym rozbiciom fię y zatonieniom; prze: | fwoic| 
cież zawźdy fię w nim iet. między fzko-  wlofo 
pułami y w cieniu śmierci. w fwy 
Ale luboby fię iefzcze poglądalo znie- niu, | 
jakim uzśleniem na tę ludzi mlodych  raniu 
fklonność do podchlebiania prożności niu dc 
drugiey plci, y do czynienia iey (maku* znych 
- w mowie lubieżności przez przymilaiące znaki 
fie klamftwa y przez zmyślone aftekta: fklada 
iaka iednak ziość nie zdeymuie, widząc, | fł4wą 
że ofoby przez ich lata y doftoyność, A  nościa 
czafem y przez pozor dobrego życia zna-  nościc 
czne, maią fobie zaigrafzke rozwelelać wym 
fwe rozmowy przez owe fłowa dwoy- Sakra! 
glośne, przez owe wfzeteczności ukryte żywar 
w źarcikach, przez owe niebaczne a czę- ducha 
ftokroć y ofławialące powiadania rozma- dla ty 
itych w rofpuście przypadkow; ktore to kolwic 
nie mogą fię obeyść bez zalzpecenia my- wiek : 
Śli, y bez dania znać, że ieżeli zepfowa- jey p 
nie nie ieft inż wich obyczaiach y w fpra: ; Chrze 
wach, tedy iefzcze iet w fercu. Jeft one! przeci 
tam bez wątpienia, y będzie tam trwalo ście ie 


aż do zgonu życia, oj doba 
Zailte, iak wielę ludzi, ktorych,dlugi bieg Wafze 
ich iet o: 
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ich lat, powinienby upominać, że koniec 
ich iuż nie daleko; ktorzy na glowach 
fwoich tyle nolzą znakow śmierci, ile im 
wlofow pozoftaie; przecież bez wftydu 
w (wym fprawowóniu fię, w fwym ` gada- 
niu, w fwym nofzeniu fię; wiwym obie- 
rania przyiaciol y zabaw, wfwym lgnie- 
niu do frafzek, do grow y do innych pro- 
źnych rozrywek; iefzcże pewnieyfze nofzą 
znakiśmierci wewnętrzaey ich dufzy. Nie 
fkladaycie fię zwierzchną przykladną po. 


 fławą życia wafzego, ani ową walzą wier- 


nością ku. publicznym pobożności powin- 
nościom; nie malz pobożności w tako- 
wym rodzaiu życia: y ieżeli doroczne 
Sakramentow zażywanie, albo też y za- 
żywanie czę(te nie wygafilo w was tego 
ducha y. [maku światowego, tego to źrzo - 
dla tylu wafzych grzechow w iakimże. 
kolwiek iefteście wieku; na iąkieyżekol. 
wiek załadzacie fię ufilności iakobyście 
iey przylożyli dla przyścia do życią 


, Chrześciańfkiego y do wyiścia z grobu, 


przecieżeście z niego nie wyfzli.  Jefte- 
ście iedyne ftrafzydla wlekące iefzcze za 
fobą wafze fzmaty y więzy grobowe, 
Walze zmartwychwitanie iedyne tylko 
ict omamienie, L le Il. 
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III. Ale kiedybyście porzucili wfzy- Obow 
fikie te znaki, czyliż iuż bylibyście zu-  walz 
pełnie befpieczni? Pozoftaie iefzcze trze- tych: 
cia powinność. Potrzeba mieć znaki ży. Nagai 
cia, iego fprawy y zabawy: Fbi eum wide- fzych 
bitis. JEZUS poprzedza was do Galilei, ty; y 
mowil Aniol do iego Uczniów: tam go wiek: 
będziecie widzieć, z nim ieść y w rożne fem t 
fprawy zachodzić. "Fam poznacie, źć to -Wa €: 
iet tenże fam czlowiek, y że to nieieft fię zg 
już ten fam człowiek. Ze toieft tenże 
fam; albowiem też fame má cialo, też fa- 
mą pofłać, tenże fam glos: a żeteż to 
iuż nie ten fam czlowiek; albowiem iuź 
ie przyozdobiony darami nieśmiertel- 
ności, chybkością, fubtelnością, iafnością; 
iako przymiotami cial uwielbionych, wy- 
zutych z fłabości ciala y życia śmiertel- 
nego. Bedziecieź tacy, mili Sluchaczeź 
Tedy prawdziwie będziecie ztnartwych- 
wftali: a okazya da to widzieć: Fbs cum 
videbitis. 
Ależbo to wyzuć fię z fiebie famego y, 
| z {wych fklonności lub nałogiem naby- 
tych lub przyrodzonych, ieft to, powiada- 
Cie, rzecz nie podobna do wykonania, “Y by 
Tego fię też od wąs nię gamą Nig WM i 
ODQa 
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obowiązuią wás do porzucenia wlzyfikieh 
walzych fklonności, tylko do porzuceniń 
tych, ktore fą niegodziwe, niebefpieczne 
naganne; ktore raczcy fą owocami was 
fzych namiętności, niżeli fprawami natu. 
ry, y będąc miane za potrzebne od czło- 
wieka rofkolznego, Światowego, a czą- 
fem też nawet od tego, co fię więc nazy- 
wa czlowiekiem  poczciwym; nie o 
fię zgodzić z czlowiekiem prawdzi ge 
Chrześciańfkim. > 

„Na tymci to duchu Chrześciańfkim z2- 
wiflo nowe życie, ktoreśmy powinni pro- 
wadzić na ziemi, po nalzym nawroceniu 
y zmartwychwfłaniu. Nie żeby burzyć 
košcioly, w ktorych fię przedtym kla- 
niono balwanom: ale żeby wyrzucáć bal. 
wany, a ich kościoły obracać ku chwa. 
le prawdziwego Boga; iako to uczynił 
niegdyś świat Chrześciańfki, zoftawizy 
zwycięzcą świata balwochwalikiego. Nie 
żeby wykorzenić namiętności z ferc na 
izych. Jako bowiem żyć bez milości bez 
brzydzenia fię.bez pożądania, bez Ani 
bez nadziei? potrzebaby przeftać być žes 

y być bez namiętności. Ale wizy kim 
tym namiętnościom oboiętnym z fiebie 
la- 
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famych, y ręką Stwórcy zafadzonym w 


fercach pafzych, tym końcem, aby byly 


narzędziem fpraw mafzych; nafza rzecz 
iet, mowię, tym wfzyfikim  namiętno. 
ściom naznaczać cele godne y Boga, kto- 
rego uznaiemy za Pana, y .howego ży: 
cia, do ktorego fig zabieramy. 
Tszebaby być wcale nieczułym, mowi- 
cie, żeby nic nie kochać, niczym fię nie 
brzydzić, niczego nie pragnoć, niczego 
fig nie bać. Dobrzeż tedy! bedziecie 
kochać, będziecie fię brzydzić, będziecie 
pragnoć, będziecie fię bać. Dozwala wam 
tego Bog, do tego was napomina Ewan: 
gelia. Ale będziecie kochać, coż? nie 
już świat ani dobra ulubione Światu: te. 
go wam broni Ewangelia: [a] Nolite dilt- 
gere mundam, neque: ea, que in mundo fant, 
Ale bedziecie kochać nadewfzyltko Bo. 
ga, Scworcę dobr wfzyftkich, dobro nay- 
wyżfze, dohro wieczne, dobro iedyne: 
Diliges Dominium Deum tuum ex- toto corde 
us, Będziecie nienawidzić y mieć w o- 
brzydzeniu; nie iuż poniżenie, umartwiey 
nie, krzyż; ale pożądliwości świata: [b] 
Secularta defderia; pożądliwości mlodości: 
(a) 


(a] a. Joani 2.15. [bY Ad Tie: 2,12, 
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(a) Fuvenilia defideria; poządliwości czło- 
wieka cielefnego: (b) Non in defideriis bo- 
minum, _ Będziecie fię bać, nie iuż tych, 
ktorzyby was chcieli odwrocić od cnoty, 
przez ową moc, ktorą maią na wafze do- 
bra y na wafze życie: Nolite timere eos, qui 
occzdune corpus. Ale będziecie fię bać te- 
go tylko famego, ktory może zgubić cia- 
lo wafze na czas, a dufzę wafzą na wieki: 
Timete eum, qui potefi © animam © corpus 
perdere in gehennam. Toby to być powin- 
no, okolo czegoby fię bawily wafze na- 
miętności, na coby fię oglądaly walze u- 
wagi: tam będziecie mieli okazye poty- 
czek y zwycięftw: tam fie pokaże, czyście 
umarli, czy zmartwychwiłali: Jhi eum vi-. 
debitis, / 
Myślicie tu fobie, Chrześcianie, że to 
wfzytłko wcale ieft rzecz zacna y wipa- 
niala w myśli: ale w wykonaniu o co 
przedziwnych przykrości” Zwyczayne 
to fkladanie fię grzefznikow, żeby mieli 
mieyfce trwać wfwych rozwiozłościach. 
Podnieście ferca wafze, Bracia moi, nad 
te nikczemne mniemania. Kiedy macie 
tyle wfpanialości, żeście umyślili żyć Bo- 
SW 
(a) 2 Tim: 2: a, [b] + Perri g, 2 


552 Na Niedzielę wielkonocna 

gu; imieycież iey tyle, żebyście fię poru: 
czyli iego mocy; y nigdy nie wątpili o ie- 
go pomocy. 

Magdalena y iey towarzyfzki udaly fię 
byly z drogiemi maściami do grobu mi- 
łego ich Nauczyciela: w drodze będąc» 
mowily fobie: Quis revolvert nobis lapidem? 
Ale kto nam odwali kamień, ktorym grob 
zawarty? Szły iednak z ufnością, nie 
zrażaly fię za obeyźrzeniem fig na ttu- 
dności: a Bog poprzedzaiąc y wipoma- 
gaiąc ich odwagę, iuż byl uprzątnoł tę 

rzefzkodę: zaftaly, że ow kamień iuż 
byl odwalony, y grob otwarty: (a) Re- 
fpicientes, viderunt revolutum lapidem, 

Ach! mowiemy my częfło iako te 
wierne niewiafły: Quis revoluet nobis la- 
pidem? _ Poftrzegamy dofyć trudności. A- 
łe nie idziemy, y nie poftępuiemy iak one. 
Ledwo więc na krok poftąpiemy; iuż fie 
AR y zawiefzamy: obawiamy 
fię daley wkroczyć: zawźdy gotowiśmy 
fię obzierać, iako tam żona Lotowa, na 
to, cośmy opiścili. Jak mi fie obeyść 


bez gry? Jak mi zaniechać kompanii? | 
à ; A j| 
Jak mi umknoć mym zmyfłom ich po- | 


nęt 
fa) Marci 16 4, 
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poru: | nęt y uciech? Jak mi przezwyciężyć na» 


lioie- | śŚmiewania fię, pogardzania y prožne o- 

glądania fię: a nawet y one utefknienie, 
aly fię | kcore idzie za życiem w oddaleniu fię od 
u mi- | świata? Na czym przepędzać dni cale? 


będąc. ` Ba iako mi wytrzymać aż do fkończenia 
zpidem? dni moich ową uftawiczną woynę z me- 
rgrob mi naymilfzemi namiętnościami? Ktoś 
ią, nie _ mi dotego fil użyczy? Quis revolves no- 
1a ttu- , bis lapidem? 
poma- Pytafz fię, moy mily Bracie, kto? Nie 
nol tę  mafzże w Bogu dawcy zbawienia, źrzo- 
ú iuż / dla wfzyftkich lafk potrzebnych do zba- 
a) Re- wienia? Czyliź on ci kazał zarobić fobie 
na zbawienie, nie dawfzy ci fil po temu? 
ako te Dla fiebież to on famego umarl? Potrze- 
obis la- bowalże on owego zbyt obfitego fkarbu 
ści. A- zaflug dla otwarcia fobie weyścia do Nie- 
lk one, ba? Nie dla otwarciaź to go tobie y 
iużfię innym grzefznikom? Nie dla tegoż to 
wiamy on końca zachowuie Rany fwoie iuż y 
wiśmy po zmartwychwiłaniu fwoim, żeby przy- 
wa na _ wabil do fiebie rozprofzomych (wych U- 
obeyść | czniow, żeby orzyżwił ich ufność, y u- 
panii? | pewnilich otym, że taż fama milość, 
h po- | ktora go do poniefienia onych przywio-. 
nęc | dla, iefzcze jeft w fercu iego tak żywa y 
| uprzey 
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uprzeyma ku nim, iako w ten: czas, kiedy 
byl na Krzyżu. 

Tym też umyfłem, czyni on, źe prze: 
bywa na ziemi czterdzieści dni iuż po 
zmartwychwftaniu (woim; żeby ich byl 
ciefzył, żeby ich byłrnauczal, żeby ich 
byl utwierdzal w wierze; że fię z niemi 
znayduie u fłolu, na łowieniu ryb, w ich 
podrożach; że ich fzuka po ich domach; 
że {ię im pokazuie na brzegach morfkich: 
a zawżdy mowiąc do nich fłowy pel- 
nemi lagodności, lafki ypokoiu: Pax vo 
bw. Pokoy z wami. Zawżdy oddalaiąc 
od nich nieufność y boiażń: nie bay- 
cie fię niczego; iam to ieft, idm to ieft: (a) 
Ego fum, nolite timere. 

Bierzmyż, moi mili Sluchacze, z tey 
lagodności y poufalości Zbawiciela zmar- 
twychwftalego ten pożytek, co y lego 
Apoftolowie. Byli oni na ten czas po- 
dobno- rownie, iako y my, zalłrafzeni 


ciężkościami (wego ftanu, y fzturmami, 


ktore widzićli, że miał na nich świat czy- 
nić. Pokrzepiaią fię iednak nadzieią po- 
filku, ktory im Zbawiciel obiecał od Du- 
cha Pocielzyciela. Zabierzmyż podobną 
ufno: 
(a) Luce 24, 36, 
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ufność, y nie wątpimy bynaymniey, że- 
byśmy naśladuiąc ich wierności w gorg. 
cym iemu fłużeniu, nie mieli doznać, ia- 
ko y oni, (kutkow iego wierności w iego 
obietnicach: Zgo fum, nolite timere. To 
famo, co on teraz czyni dla nas względem 
potrzeb y intereffow  kroleftwa, ieft 
nam pewnym znakiem, dowodem y 24- 
datkiem iego ufilnego fłarania fię o nafze 
zbawienie y o fzczęście nafze wieczne. 

Nayiaśnieyfzy Panie, od dawnego 
czafu powiedzial nam Bog, iako tam U- 
czniom fwoim: Ego fum, nolite timere. Nie 
boycie fię niczego; ia trzymam wagę 
między potęgami swiata, y wiem czasu- 
fpokoienia wiatrow y nawalności: Ego fum. 
Jm bardziey iednak pragneliśmy końca burz 
woiennych,tym mnieyeśmy go śmieli fpo- 
dziewać fię. Teraz (R.1714. ) napelnia 
on nadzieie nafze, Nie konteńtuie fie on 
zabraniać nam boiaźni; śle ią nam odbie. 
ra, obwiefzczaląc nam y przywrácaiąc 
pokoy: Paw vobis, : 

Zlączmyż tedy głofy nafze z glofami 


- Syońfkich wiernych, na Śpiewanie pienia 


po- 
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pokoiu: [a] wielbmy moc y dobroć Pa- 
na; nie przeto, že umocnił Zamknięcia bram 
nafzych, y uczynił ftrafzne nieprzylacio- 
lom nafzym mury miat nafzych. Po- 
kazał onto dobrze, źe to nie rozłożone 
woyfk fzyki, nie żadne ubefpieczaiące za: 
fłony, nie twierdze ani zamki bronią kro: 


leftw. Daleko fzczęśliwfze ubefpieczenie, ' 


opalanie, obmurowanie, ieft opałanie y O- 
toczenie pokoiu, okryślone ręką iego. 
Cudci to on w tym uczynili. Y kto- 
rażby inna ręka icżeli nie iego mogła by- 
ła tego dokdzać?  Pofuit fines tuos pacem. 

Alpes, Pireneyfkie gory, wielkie rzeki, 
dwoie morza, y wfzyfikie owe dziela, 
ktore z dziełami natucy ku korzyści Pańftw 
twoich polączyla umieiętność, nie fą 
dańcuchem befpieczeńftwa, ktorym one 
fą otoczone. Pokoy przywrocony ze 
wfzyfikich ftron prawdziwym ieft fzań» 


cem, ielt lańcuchem _ ubefpieczającym. 


Francyl. 
Ten lańcuch uczyniony w rokw prze- 
fzlym 


[a) Pfal: 147. Landa Jerufalem Dominum: 


łauda Deum tuum Sion, Quoniam confortavit 
feras portarum tuarum. Qui pofuit fines tuos 
pacem 
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fzliym z niektoremi nafzemi _ fąfiadami, 
zerwany byl przez opieranie fię iednego 
tylko, Jefzcze Ren fzumial; lubo fię 
iuż byl Ocean afpokoil.  Rozfzerzyło fię 
na koniec ufpokoienie wfzędzie: y gdzie- 
kolwiek obrociemy oczy, widziemy wfzę« 
dzie (ame tylko narody fprzylalące nam 
y zarowno przykladaiące {ię do utrzymy- 
wania z nami trwalości tey naybefpie- 
cznieyfzey zapory, ktorą ieft pokoy: Pofiue 
fines tuos pacem. 

Przyfzedlízy do tego, zofłaież nam ie- 
fzcze czego więcey pragnoć do nafzego 
zupelnego ufpokoienia?  Zoftaie, Nayia- 
Śnieyfzy Panie; to zaś iefł, żeby Bog to 
fprawil, żeby ta iuź byla oftatnia twoia pra- 
ca, a żebyś przez dlugi czas ciefzyl fię wyni= 
kaiącą z niey chwalą y owocami. Kied 
ich ty zażywać a poddani twoi 
będą pewni coraz więkfzych twych fta- 
rań o przyfpiefzenie im ciefzenia fię one- 
miż, Nie tak oni poglądaią na fiebie 
iako na twoie poddane, iako raczey nì- 
by na twoje wlafne dzieci. Czyliż pó- 
dobna, żeby ferce twoie nie bylo dla nich 
fercem Oycowfkim? Widzialeś ich pra- 
wie wfzyftkich wychodzących na świat, 
Oni z ochotą lożyli dla ciebię dobra y, 


Do. 
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życie (wole; aci, ktorzy iefzcze żyią, o- 
fiarnią Bogu, co im tylko pozoftaie ich 
dni, na otrzymanie od niego, żeby przeć 


dlużył dni twoie, a żeby ten młody (*) . 


Pan naymilfzy tobie y kroleftwu, ktory 
dziś pierwizy raz publicznie otwiera ucho 
na nańkę Niebiefką, mial czas uczyć fię 
ztwoich przykladow, ielzcze lepiey niżeli 
z twoich nauk: że nigdy  Mónarchowie 
nie fą podobnieyfi Bogu; iako kiedy za- 
"kladaią fobie, tak iako on, naywyżízy 
punkt możności fwoiey w iednaniu - fo- 
bie połłufzeńftwa nie tak przez boiaźń ia- 
ko przez milość, Amen. W Imię Qyca, &c. 


KWZREPNEZYONOPREDNEDNODNEDREDRONCDNEPREONDNER 


KAZANIE 


Na PONIEDZIALEK WIELKO- 
NOCNY. 


O częftey Kommunii. 


Fatłum ef, cum recumderet cum eis, accepit pa! 
nem, & benedixit, ac fregits S porrigebąt dllis: 
65 aperti funt oculi corum, & coghoverunt euni 
Lucz 24, 
Stało 

€) Teraz kroluiący Delfin, 
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Stalo fię, gdy fiedzial z nieme u flota, wzioł 

chleb, y blogofławić, y Tamal, y podawał imiy otwoe 
rzyły fię oczy ich, y poznali go, 


O to ieit ten za chleb, ktorego 
Cheyftus udziela fwoim dwom U- 
czniom, iedząc zniemi w gościnnym do- 
mu miafteczka Emmaus? Wyłfzli oni 


byli rano z Jeruzalem, pomięlzani obelga- 


mi śmierci iego;* iuż prawie byli ftracili 
ufność w iego obietnicach; oto w towa- 
rzyftwie znim prawie iuź dzień przepę- 
dzili, nie poznaiąc go, ani po iego glofie, 
ani po fkladzie y cerze iego twarży, ani 
po mądrości iego rozmow. A za famym 
lamaniem chleba oczy fię im otwieraią: 
y w tym momencie zaraz puznáią (wego 
milego Nauczyciela: czuią w fobie oży- 
wioną gorącość wiary -y nadziei; biegną 
co prędzey obwieścić braci (woim welo- 
lość iego zmartwychwfłania, y dodać im 
śmiałości, ktorą byly orzyźwione ich fa- 
mych ferca. 

Tak wielkie fkatki, tak nagle y tak 
niezwyczayne, byly powodem tluma- 
czom Pifma Swietego do poglądania na 
ten przedziwny chleb, nie iak na chlęb 

pe 


560 O częfry Kommunii 
powfzedni, ale iako na Chleb prawdziwie 
Sakramentalny, y ma te iedzenie iako na 
prawdziwą, Kommunią. 

Podźmy za ich mniemaniem, MCi Pa- 
nowie, nie tylko przeto, źe one ma Swię» 
tego Hieronyma y Świętego Auguftyna 
za wynależcow, y girómadę naypoważ- 
nieyfżzych Teologow za obrońcow; ale 
też y przeto, że ma za nieprzyińciol wię- 
kfzą część pifarzow heretyckich, rownie 
ślepych na te Pifmo, iako y na wfzyftkie 
inne tyczące fię tego czci naygodalcy- 
fzego Sakramentu. 

To zalożywfzy, moi Bracia, a przy 
tym uważaląc okoliczności tey taiemni- 
cy, uczynioney nie na mieyfcu Świętym 
y podczas ; ofpolitego iedzenia, kwoli o- 
fobom fłabym y bardzo iefzcze dalekim 
od dofkonaley pobożności: rozumiem, źe 
w nich znaydutę okazyą y materyą mo- 
wienia o częftey Kommunii: a materyą 
nie mniey ftofuiącą figę do uroczyftości 
dnia tego, iako też y do potrzeby wieku 
teraznieyfzego. 

Mowię, MCi Panowie, do potrzeby. 
Nie żeby wiek potrzebował tych fprze: 
czek, ktore zafzly w tey materyi; a dos 
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pieroź tych niezgod, ktore ztąd wyni- 
knely. Ale źe potrzeba ieft nauki, kto<; 
raby obie przeciwne ftrony przywiodła da 
jedności. Jedni bowiem prowadząc wier- 
nych do godnieyfzego kommunikowania, 
zdali fię chcieć znieść częfte tego Sakra- 
mentu zażywanie. A dradzy utrzymu« 
jąc żarliwie iego częfłe zażywanie, zdali 
fie ofłabiać obowiązek godnego kommu- 
nikowania. Polączmyż te dwie powin- 
ności, y chcieymy pokazać, że wzaie- 
mny ich między fobą związek iet ko- 
niecznie potrzebny; á to przez te trzy nas 
ftępuiące propozycyć: ł 

Potrzeba kommunikować częfło;to piet< 
wfza. 
Potrzeba kómmunikować godnie; ta < 


„druga. 


Ale żeby kommunikowaąć godnie, nic 
nie ieft pożytecznieylzego, iako kommu- 
nikować cżęfto; to trzecia, y nayprzed- 
nieyfzy koniec tego „kazania: na ktorym 
wiele należy wfzyftkim Chrześcianomę 
ftaraiącym fię o (waie zbawisnie, Ci, 
ktorzy dążą do dofkanalości, poymą tu, 
że mie malz innego śrzodku do wyścia 
z ich fłabości. , Ci też, ktorych ich wys, 

Mm ftep- 
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ftępki oddalaią od Kommunii, poznaią 
niebefpieczeńftwo, w ktore fi ję wdaią, za- 
niedbywaiąc zadolyć uczynić przykaza- 
niu Kościelnemu, y kommunikować przy- 
naymniey raz w rok. Prośmy o pomoc 
Ducha Nayświętlzego przez przyczynę 
 Nayświętlzey MARYI Panny. Ave Maria. 


PIERWSZA CZĘSC 


T. pytanie, ktore teraz roztrząfamy, 
nieieft nowe: zatrudnialo one ro: 
zutmmy iefzcze za czalow Świętego Au- 
guftyna, na końcu czwartego wieku: (a) y 
- ten wielki czlowiek tak napelniony mą: 


drością y miłością Bolfką y Chrześciań- , 


fką, ulatwia ie takim fpofóbem, ktoryby 
powinien być za regulę obydwąm prze- 
ciwnym fironom. Chcę ia być tego 
mniemśnia, mowi on, źe iak ten, tak y 
ow, iedynie za cel mają cześć y chwalę 
Sakramentu. Jeden nie śmi go przyimo: 
"wać co dzień; y to czyni dla uczczenia 
"go prZEZ {woy wzgląd: Fè bonorando, non 
duder quotidie Jumire, Drugi nie śmi fię 
od niego wltrzymać żadnego dnia; y to 

czyni 

(0) Epif: 54. E. B, ad. Jonuarii inquifitionesa 
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czyni dla ufzanowania go przeż (wolą u- 
fnoość: Jle honorando, non audet ullo die 
pretermitiore. Y takowe byly, przydaie 
on, położenia fere Zacheulza y Setnika. 
Jeden z radością biegl do domu fwego, 
aby tam przyiol Chryftafa. Dragi z po- 
kory nie czuł fię godnym przyiąć go da 
domu (wego. Niebyli oni rożni w praguie- 
niu ufzanowania go; ale tylko w obyczaiu+ 
ulzanowania go: obydwa grzefznicy, wic- 
dząc nędzę (wota; potrzebowali iego milo- 
fierdzia; y obydwa byli tak fzczęśliwi, że ie 
otrzymali: Ambo peccatis: miferi, ambo mifea 
ricordiam confecuti. 

Uważaymy iednak, moi Bracia, że zda- 
nie Swiętego Auguftyaa nie iet okolo 
rzadkiego lab częftego pożywania tego 
Sakramentu, ale tylko okolo mniey lub 
więcey częftego. Jedynie tam tylko oto 
chodzilo, żeby bylo wiedzieć, czyli, po- 
trzeba kommunikować codzień, iako to 
czyniono w Rzymie; czyli tylko niekto- 
rych dni, iako to czyniono gdzie indzicy. 


"Tak on bowiem kladzie te pytanie: Alis 


quotidie communicant Corpori €$. Sangvini Doz 


` minico; ali certis diebus accipiunt. YX to by- 


lo; co na ow czas bylo wicraym przy- 
czyną fzktupulow. Mm ja- 
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Jakoż, Chrześciańlcy Sluchacze, pos 
nieważ częlłe przyftępowanie do Koms 
munii ma za fundament uftawę Chcyftu= 
fową y ducha pierwiafikowego Kościola: 
dofyć ieft tych dwoch przyczyn do fpra- 
wienia niejakiego ucilku w fumnieniu tych, 
ktorzy maią fobie za honor poftępowa:* 
nie fobie przeciwne. i 

l. Coż był za zamyfł Syna Bofkiego 
w ufławieniu tey taiemnicy?  Czyliź nie 
teń, żeby byl dal fwoim Apofłolom, a 
przez, dziedzićtwo y wfzyftkim ich fynom; 
naywiękfzy znak uptzeymey molości fwo- 
icy, iednocząc fię z niemi w fpofob iak 
może być nayściśleyfzy. Z tymci fięon 
fam oświadczył, daiąc im poźywać Čia- 
ło y Krew fwolą: [a] Ur Ant unum, ficut 
Ć mos unum fumus: ego ineis, © ta àin mie: 
aby byli, mowil on im, iednoź z nim, 
iako też y on iednoż byl z Qycem fwo- 
im: a żeby tak wfzyfcy wefpol, przyda- 
wal on tam, byli dofkonali w iedności: 
Ut fint confummati in unum. R$ 

A fpofob, ktory. na to wynalazł, dale: 
ko wyżfzy nad wfzyftkie nafze pomyśle- 
nia, ten byl: dać nam Cialo fwoie pod. 
przy. 
(e) Jeani 17, 22, 
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przypadkami Chleba, y Krew fwoią pod 
przypadkami wina; napokarm dufz nas 
fzych, iako chleb y wino pokarmem f4 
cial nafzych: żeby tak te pokarmy Bofkie 
obrociły fię duchownie, ale tak prawdzi- 
wie iako y pokarmy cialo żywiące ku 
życiu doczelnemu, ku nafzemu życiu wie- 
cznemu. Albowiem, mowił on im, Cia- 
lo moie prawdziwie ieft pokarmem, y 
Krew moia prawdziwie napoiem: (a) Ca- 
ro mea verè ef cibus, © Sangvis meus verè 
efl potus. Dal nam tedy pod podobień- 
ftwem pokarmu Cialo fwoie:'a podpo- 
dobieńftwem pokarmu nie wymyślnego, 
delikatnego, drogiego, trudnego do zna- 


lezienia, trudnego do zgotowania; ale 


pod podobieńftwem pokarmu pofpolite. 
go. ktorego pofilek ieft potrzebny, y mu- 
fi fię ponawiać codzieńnie. j 
Ta uwaga fławiona myśli wafzey, mo- 
żeż w niey zofławić iakieżkolwiek po- 
wątpiwanie o zamyśle w tym Zbawicie- 
la? Bylżeby on obierał na ziednoczenie 
fię 2 nami, podobieńftwa pokarmow 
zwyczaynych y codziennych; żeby nam: 
byl chcial zoftawić wolność zazywania 
Sa- 
[a] Joan: 6. g6, % 
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Sakramentu tego, iako lekaritwa tylko, 
wediug potrzeby, w ktoteybyśmy fe być 
fądzii? Dla czegożby on go byl pofłana 
wiał podczas iedrenia; ieżeli nie dla nau- 
czenia nas, żebyśmy iego pożywanie co- 
dzień, mieli fobie za powinność, a nawet 
y zaukontentowznie? Chleb ow powfze- 
dni, o ktory: on każe profić. Boga w pa: 
cierzu: lenem nofirum quotidionum: y kto- 
ty nazwany iet od Świętego Mateufza, 
Chlebem nadifiotnym, iako będący nad wlży: 
ftkie pokarmy y ifłoty przyrodzone; nie 


jefłże to za zdaniem wielu Qycow Swię- 


tych, Chleb Sakramentalny? Jeftże to 
nic, ow zofławiony nam od niego wyra- 
źny rozkaz, żeby oglafżać śmierć iego; y 
fławić pamiątke iego, ilebyśmy razy pili 
ten kielich, y pożywali Chleba tego? (a) 
Hoc facite, quottescungue bibetis, in meam com- 
memoratonm, Możeż on być kontent, 
widząc fię zapomnianym przez miefiące 
y lata całe? Y kiedy grozi śmiercią tym; 
ktorzyby nie mieli (wego napoiu ze krwi 
jego y (wego pokarmu z Ciała iego: (b). 
Nifi manducaveritis Carnem Filii hominis, 65 
buberitis ejus Sangvmem, non habebis vitam 
; : n 
{ø} n Cor: m. zj (b) Joan: 6, 54» 
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in vohis. Dopufzczaż on tym, ktorzy go 
rzadko tylko kiedy pożywaią, fpodziewać 
fię mieć dofyć fil y rżyżwości, żeby dlu- 
go zachowali owe życie nadprzyrodzone; 
y nię dążyli nieznacznie ku śmierci? 

Mufieli pierwfi Ckrześcianie, ktorzy 
powinni byli być wzorem dla wfzy« 
ftkich innych naftępuiących wiekow, do= 
brze być w tym wyperfwadowani, że to 
byla wola iego: ponieważ w drugim ro- 
zdziale Dzieiow Apoftollkich, powiedzia- 
no o owych trzech tyfiącach ludzi, kto- 
rzy fię byli nawrocili do wiary w. dzień 
Świąteczny; że trwali na nauce - Apofol- 
fkiey y na uczefitnićtwie lomania chleba: 
(a) Erant perfeverantes in dodrina Apafolo- 
rum © in communicatione  fraćhonis panis. 
Te trwanie y ulławiczność pokazują iego 
częfłe zażywanie. 

Mufal y Swięty Pawel tego być mnie: 
mania; ponieważ w (wym pierwfzym lia 
ście do Koryńczykow, [b] mowiwfzy 
py o ich (chodzeniu fię do Kościo- 
a na przyfiepowanie do Stolu Pańfkiego, 
gromi ich potym o zaniedbywanie nale- 
żytego dą niego przygotowania fię: wye 

tyka 
(a) Afor. 2. 42. (b) t. Cor: u, x 


568 O“ częfłey Kommusit 

tyka im z żalem ich wyltępki, ktore tam 
popelniali przeciwko pofzanowaniu, fkro- 
MnoSCi, a nawet. y „witrzemięźliwości; y 
ufiluie ich poprawić przez firafzliwe im 
grożenie zemfłą Bofką, A nie bylażby 
to była rzecz daleko krotfza y, daleko 
befpiecznieyfza dla ufzanowania Sakra- 
mentu, zabronić im iego zażywania, y 
zamknoć Kościoł owemu gminowi kom: 
munikuijących? Fo mu ani do myśli na: 
wet przychodzi.  Jeft on tego zdania, źe 
w obyczajach y w [prawowaniu fię czło” 
„wieka potrzeba uczynić odmianę, nie wi 
nauce y w zwyczaiu Kościelnym; że czlo-| 
wiekowi przynależy fię poprawić, a niej 
Apoftolom poprawiać nauki ich Mifrza, 
Przez iak wiele zaś wiekow trzymał fię| 
tego. ducha Kościoł Chryfiufow? To 
druga uwaga. 


kl. Święty Hierońym y Święty cad ) 


galyn świadczą; (a) że za ich czafow, 
ief, ku końcowi czwartego wieku| 
a byt Kościola Rzymfkiego kome | 
munikować codzień. Toż famo powia- 
da Święty Hieronym o Kościołach Fli- 
fzpań- 
ta) Hier. Epif. ad Pamm: pro libris faiss Aug: 
ad Janaar: Epift 5ą., E Bi 
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fzpańfkich. Znać że gdzie indziey wfzę-. 
dzie ta gorącość ducha poczcla iuż by- 
la ftygnoć. Y uGrekow (a) byla iuż tak 
wielka ozieniblość, że im w zwyczay 
bylo pofzlo nie kommunikować więcey 
tylko raz narok. Gorlzylfię z tego S. 


Ambroży, [b] y czego on nie mowil, nie 


dopufzczaijąc temu zaniedbywaniu roz: 
fzerzyć fię aż da iego trzody. Widzieć 
Świętego Jana Chryzoftoma w wielu ho- 
miliach, a ofobliwie w homilii, trzeciey 
na lift do Efezow, rofpościeraiącego prze 
ciw temu ziemu zwyczaiowi (wolą żar» 
liwość y wymowę. Oplakiwal on tam 
gorzko opufzczenie ftolu świętego y 
świętych ołtarzow, że wlaśnie iakby fię 
daremnie odprawialy Mize codzień; po- 
nieważ ze wizyftkich przytomnych niko- 
go widać nie bylo chcącego być uczę- 
ftnikiem Swiętey Ofiary. [c] Fra/ra ef quo- 
tidianum facrificium; frufra adffamus altaris 
nemo efi, qui parttcipet. 

Y miech fię wam, MCi Panowie; te O- 
ftygnienie y rofpufzczenie fig Grekow 
nie zdaie dziwne; od nichcit fie zaczely 

ier 

(a) Hier: Epifi; ad Łuczn.[b) De S a lib: fa 
Cap: 4. [c) Hom: 3, ia Epif: ad Eph 
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pierwfze rozerwania między Kościolami tame 
Wfchodniemi y Zachodniemi: z iednego' rze, | 
przepychu y fprzeciwiabia fię, ktore po  talnes 
tym odinienilo fig w zupelne odlączenie fe. przez 
Pierwey niżeli oni utracili ftarodawne W 
nabożeńftwo y gorącą chęć do Sakra- gufty 
mentalnego Chleba, ftracili iuź byli świę- jakies 
tą profłotę dawnych obyczaiow. Za- nilo 
zdrość y wyniofłość wraz ich prowadzi- dopu 
la do odiżczepieńftwa y do kacerftwa, muni 
iako też y dorzadkości Kommonii. Prze-  gpuf, 
ciwnym fpofobem w tymże famym cza- | dzen 
fie Rzym, owe to nieodmienne centrum |. ktorz 
rownie iedności iako też y prawdy; za: y cn 
chowując pilnie złożoną u fiebie naukę DI 
Apoftolfką okolo zażywania Sakramen- | Wiel 
tow, byl mieyfcem ucieczki y abrony | nyc 
Bifkupow, ktorych Grecy prześladowali, | winn 
y cnotom, ktorych oni zaniedbywali. | powi 
Takto ief rzecz prawdziwa, że rzadkość | mow 
Kommunii nie ieft tylko owocem ofla. | dziec 
bienia w wierze, lako też y rofpufzczenia: | winn 
fię w obyczaiach. wafzi 

Ztąd owe ufilowania Swiętego Chry- cie r 
zofioma, żeby bylo przywieść Antyochią _ pośw 
y Konftantynopol do gorącości dawnego © wym 
nabożeńitwa, y dać poznać obywatelom 

: ta- (a) 
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tamecznym obelgę, ktorą oni czynili wie- 
rze, przez ich oddalenie fię od Sakramen- 
talnego ftolu, y przez zgorfzenie, ktore 
przez to dawali innym Chrześcianom. 

W czafie zaś naftępuijącym Swięty Au- 
guftyn, ktorego, wzmożenie fię tego lada- 
iakiego zwyczaiu a oraz wy ftępku, uczy» 
nilo iuż bylo mniey żywym w ganieniu 
dopufzczania takiego odwloczenia Kom- 
munii; iakośmy to iuź widzieli: nie 
Opufzczal przecie żadney okazyi do rá- 
dzenia częftego iey zażywania wiernym, 
ktorzy tylko prowadzili życie poczciwe 
y cnotliwe. 

Dla tego w iednym kazaniu na dzień 
Wielkonocny | nauczaiąc nowo ochrzczo- 
nych Chrześcian znacznieyfzych ich po- 
winności; (a) zaleca im Kommunią iako 
powinność codzienną: Wiedzcie 0 tym, 
mowi on im, że coście przyieli. y co bę- 
dziecie przyimować potym, y coście po- 
winni przyimować po wfzyfikie dni życia 
wafzego: iefł to ten Chleb, ktory widzi- 
cie na oltarzu, y ktory fłowem Bofkim 
poświęcony, ftal fię Cialem Chryftufo- 
wym: Debetis [tire quid accepifiis, quid ace 

ceptus ` 

(a) Serm. 227a Epiji» 
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cepturi efis, quid accipere quotidie debeatis, 

Tym czaíem wzmagała fię rozwiolość; 
y kiedy kąkol kacerftwa iako też y nie: 
cnot, ktore fię z nim wiążą, prawie zatlu- 
mił dobre ziarno: Kościoi Boży obawia- 
iąc fię zepfować calego żniwa przez wiel- 
ką oftrość: a przy tym chcąc zachować 
cześć Sakramentu bcz umnieyfzenia ie- 
go zażywania, zażyl w tym oftroźności. 
A to tey: pozwolil on publicznemu na: 
bożeńftwu iść zawżdy. fwoim trybem; a- 
le przed Kommunią powinien byl obra- 
cać fię do ludu Diakon, y wołść głośno: 
Rzeczy Swięte Świętym {ię tylko należą: 
Sanda Sandis. Ktore to fłowo zofławuiąc 
każdey w fzczegulności olobie fądzenie 
o (wym włafnym fłanie y przyfpofobieniu, 
bylo niby blyfkawicą iaką, ktora prze- 
rażaiąc przeltrachem fumnienia grzefzni- 
kow, grozila im piorunem wifzącym nad 
świętokradzcami, y przeitrzegala ich, źe- 
by fię go chronili przez umykanie fię od 
Swiętego Stolu. 

Dopiero to po dlugim zażywaniu na 
zle cierpliwości Kościoła Bożego, dal on, 
że tak rzekę, wycifnoć na fobie przyka- 
zanie o wielkonocney Kommunii, ściąga- 
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jąc caly obowiązek przynaymniey do ie- 
dnego razu na rok. Ale lubo on te pra- 
wo uczynił na iednym powfzechnym Zbo» 
rze więcey niź przed piącią fet lat za Pa- 
pieftwa Jnnocentego trzeciego; czyliż ie- 
dnak przeftal utyfkować. na gwalt, który 
fobie uczynii, przyzwalaiąc na te ofły« 
gnienie y rofpufzczenie (ię? Niewidzia« 
noż go na Zborze Irydenckim oświad» 
czaiącego przed calym światem  fwoie 
pragnienie względem przywrocenia kom- 
munikowania przy każdey Mfzy, ktora fię 
więc odprawia: Optaret, mowią Oycowie 
tego. Zboru: Opteret Sacrofancia Synodus, ut 
in fingulis Mu/fis Fideles aditantes Sacramen* 
tali Eucbarifiie perceptione participarent, Zya 
czylby tego Swięty Zbor, żeby wierni, ktos 
rzy fą przytomni na Mfzy, kommunikowae 
li na niey, nie tylko famym obyczaiem du- 
chownym czyli pragnieniem, ałe y rzeczą 
fama, przyimuiąc w Sakramencie Cialo 
Pańlkie. 

A przecie iefzcze fię znayduią Chrze- 
ścianie tak zepfowani, że mruczą na tę 
uftawę, iako na ciężkie iarzmo, ktore przys 
cifka grzefznikow do obłudy, y- ktore 
więrnym odbiera honor fłużenia Bogu 

, da: ; 
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dobrowolnie y wolnie / Wlaśnie iak gdy- 
by to reliia nie powinna być nic infzego 
u nas, tylko wolne zażywanie włlafney 
nafzey woli, albo raczey nafzey fantazyi 
w (pofobach ufzanowania Boga. Kroraź 
jeft wiara, ktoraby byla fobie nie naczy- 
nila praw względem nienarufzonego za- 
* chowywania niektorych*dni uroczyitych? 
Utyfkowaliż Zydzi, widząc po wfzyftkie 
lata przychodzące Święto Wielkieynocy 
y pożywanie baranka?  Mowicie, że oni 
nie byli obowiązani zdobywać fię na przy- 
fpofobienia fię do tego wewnętrzne tak 
furowe, iako fą nalze, na taką czyfłość 
"dufzy, na takie oddalenie fię od grzechu. 
A czyliż ta rożnica tak zbawienna dla 
was, iako chwalebna dla wiary, powinna 
iey odbierać moc przepilywania wam 
fwych obrządkow, y obowiązywania was 


do zachowywania onychże? Jm więcey 


te święte obrządki wyciągaią po was czy- 
ftości, tym wam fą potrzebnieyfze; y tym 
' batdziey powinny być u was nienarufzo- 
ne. Jezeli fię zdaią przykre wafzey ro. 
zwioziości, albo wafzey gnafności; tedy 
wam należy przezwyciężać fię, y fpofobić 
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naymniey nie należy ufiępowść, ani z prá- 
wa, ktore ma nad wami, ani z gorliwości, 
ktorą ma a was. 

Jeft to Matka zmiękczona widzeniem 
niebefpieczeńttwa dzieci fwoich. Widzi 
ie ona brzydzące fię tą iedyną potrawą, 
ktora im może ` zachować życie. Więc 
nie zaniechywa niczego, czymby w nich 
fmak do niey wzbudziła Nie może w 
tym nić wfkorać, ani przez racye, ani 
przez namowy, ani przez prozżby: przy- 
daie tedy do nich pogrożki; zażywa wla- 
dzy: na pomoc pógardzoney uprzeymo- 
ści przybywa przykazanie, albowiem idzie 
tu oto, żeby albo poźywać, albo zginoć: 
Nifi manducaveritis, mon bąbebitis vitam in 
vobis.  Czynią fię oni przez fwoie {prze 
ciwianie fię niegodnemi iey około nich 
ftarania: godniby byli być zoftawieni ich 
fantazyi y ich chimerom. Aleź przecie 
fą to iey dzieci. Kiedy tego nie może 
otrzymać, żeby oni z tego Chleba Nie: 
biefkiego czynili fobie zwyczayny pofi- 
lek, y żeby go mieli w ufławicznym Za- 
żywaniu; tedy chce, żeby fię przynay- 
mniey raz w rok udawali do niego, iaka 
do lekarftwa wielce pożytecznego y pa- 

trze. 
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trzebnego ku życiu. Jakożkolwiek ie- 
dnak icit. potrzebne y fkoteczne, nie bez 
wielkiego przecie y pilnego gotowania 
fię powinno fię przyfłępować do iego za. 
żywania. ‘A to ieft materyą mego dru- 
giego punktu. 


CZĘSC. DRUGA. 


p" na iakich fundamentach 
£ Kościol ma prawo pragnoć y ży- 
czyć, żeby kommunikowano częfto. Po- 
każmy teraz na iakich fundamentach ma 
prawo domagać fię, żeby kommunikowa: 
no godnie. 

Nie potrzebaby nato nic więcey tyl- 
ko wzbudzić w fobie wiarę, y być dobrze 
wyperfwadowanemi © tey rzetelney by- 


tuości Ciała y Krwi Zbawiciela, ktorą 


przez tyle ufilności ftaramy fię wypet- 


fwadować heretykom; a o ktorcy zdaić:) 


my fię zapominać, kiedy idziemy ie przyi- 
mować. Bo ieżeli wierzemy fzczerze, ż€ 
to ieft też fame. Cialo, ktoremu poklon 
oddawali w ftaience paftulzkowie, y kto- 
ce przybili do Krzyża Zydzi; też fame, 
w ktorym on przyidzie nás AE przy 
oñs 
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końcu wiekow: ziaką my uprzeymością 
affektu, bá ziakim :ogarnieniem nas boia- 
Źni y podziwienia nie powinniśmy go 
przyimować? 
„ Pofłuchaycie nauki, ktorą Jzaiafz Pro- 
rok czyni do wiernych Syońfkich, a ofo- 
bliwie do Lewitow y Kaplanow: ktoź z 
was, mowi on im, będzie mogl zmie- 
fzkać z ogniem poźeraiącym: (a) Quis po- 
terit babitare ex vobis cum igne devorante! 
Ktore to fłowa zdaią fię iedynie napel- 
niać poftrachem ognia piekielnego: ~ale 
iefzcze lepiey wyrażaią czyfłość potrze- 
bną tym, ktorzy żyłą, że tak rzekę, w po- 
śrzod ognia ofiar, ufławiczni przy Świę- 
tych taiemnicach, y w poufalości z Bo- 
giem. 
~- Tenże fam Bog, ktory bral niegdyś 
przezwifko (b) Ognia pożeraiacego, kiedy 
rozmawiał z ludem fwoim, y kiedy go za- 
| ftanawial z daleka z tylo przeftrogami pod 
gorą Synay, daie nam teraz latwy do fiebie 
przyftęp, a nawet chce fię z nami iedno- 
czyć. Czyliż przez to przeftaie być na- 
izym Bogiem?  Czyliż traci cokolwiek 
z praw  Majeftatu? . Czyliź przeto, że fię 

KIE WANA On 
[a] Jfaia 33. 14, [6) Denter: 4: 24: 
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on daie widzieć w więklzey blifkości, po- 
winniśmy fię pokazować oczom iego z 
mnieyfzym pofzanowaniem, z mnieyfzą 
boiażnią y czyftością? Kto z was, pyta 
fię Jzaiafz, zdelny iet zmiefzkać w po« 


śrzod upalow wiecznych; y godzien, że 


tak rzekę, obcować z tym wielkim Bo- 
giem? (a) Qais habitabit ex vobis cum ardo- 
ribys fempiternis? Qto ten, odpowiada om, 
ktory chodzi w fprawiedliwości, y ktory 
mowi z prawdą: Qui ambulat in juflitia, ©” 
lugułtur veritatem, 


Przenikniycie dobrze znaczenie tych 


dwoch fow. Nie mowi on: oto ten, 
ktory wchodzi w fprawiedliwość, ale kto- 
ty chodzi w fprawiedliwości: Qui ambu- 
lat in jufitia, Nie mowi on: oto ten, 
ktory mowi z zmyśluniem lub z dwoia- 
kim znaczeniem; ale: ktory mowi z 
prawdą: Qui loquitur veritatem, 

Przez co dwa rodzaie ludzi zoftaią od- 
firychnione od poufalości z Bogiem y 
od przyltępu do tego ognia Świętego. 
Naprzod, grzefznicy nowo przypulzczeni 
do przeiednania Boga, ktorzy dopiero co 
wyfzli z grzechu, y przyftali do WO 

al. 

[a) Ffait 33, 14, 
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albowiem mie chodzą w fprawiedliwości; 
lecz dopiero co w nią wkraczają. Powto- 
re, gnuśni zalypiaiący w fwey ozięblo< 
ści; ktorych nabożeńftwo iedynie ieft tyl- 
ko w fłowach, w ćwiczeniach fię zwierz-- 


| chnych, w zamyfłach y w pragnieniach: al- 


bowiem fą nie fzczerzy, y nie mowią w pra- 
wdzie. Pokażmy  niefpofobność tych 
dwoch rodzaiow ludzi do częftey Kom- 
munii: a naprzod obraćmy fię do tych, 
ktorych Aniol w Obiawieniach Swiętego 
Jana nazywa ozięblemi. 

L Żebym nie fprawil w was pomię- 
fzania przez proźne fzkrupuly, widźcie, 
MGi Panowie, że ia wielką kladę roźnicę 
między niedofkonalemi y oziębiemi; mię- 
dzy ulomnościami, ktore fię trafiaią y 
nayczuynieyfzym, y między dobrowol- 
nym wyłewaniem fię na wizyftkie grzes, 
chy, ktorych nie ma fię za śmiertelne. 
Zyicie w pokoiu, dulze wierne, ktore 
przy wafzych niedofkonalościach fzcze-. 
rze pracuiecie okolo wafzey poprawy. 
Nie trwożcie fię bynaymniey opiefzalo- 
ścią wafzego zwycięftwa: przyftępuycie 
do tęgo mocnego Boga, ktory Świat zwye 

a, Nnz cię- 

fa) Apoc: 3. 16, 
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ciężył; znimfię iednocząc, przezwycię- 
życie wfzyfłko. Nie dowas ia tu mo- 
wię. 

Mowię ia tu do owych dulz niedba« 
ych, ktorym. Kommunia ieft zafłoną ku 
kryciu przęd famemi fobą niebefpieczeń- 
ftwa ich: ftanu. Stanu, w ktorym nie u- 
znaiąc nic zupelnie zlego, widzi fię wfzy- 
ftkie namiętności, ktore z natury fwoiey 
prowadzą do ciężkiego zlego. Stanu, w 
ktorym iedneż ferce zdaie fię być zło: 
żone zdwoch ferc; z iednego, ktore wzdy- 
cha do Boga; a z drugiego, ktore famym 
tylko tchnie światem: wedlug owegó wy: 
rażenia Dawidowego: (a) Jn corde «9 cor- 
de locuti funt, Pszyfłuchaycie fie tylko 
tym dwoiakiego ferca ofobom rozmawia- 
iącym: przypatrzcie fię im w Kościele, y 
w ich domach; w towarzyftwach rozry- 


wki, y w zgromadzeniach nabożeńftwa: y 


fa to wlaśnie dwie różne od fiebie ofo. 
by. Widzieć ie (kromne przed oltarza- 
mi, nieomiefzkuiące nigdy fłowa Bożego, 
przywiązane z ufilną gorącością do mo: 
dlitwy: ferce to mowi. Co za ferce/ 
Serce mabożne. Uważaycież ie w kom: 


as 
(a) Pfals iis 5 p 
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paniach: już ci tam ani tego fłatku, ani 
tey uwagi, Przeciwnym fpofobem iakie 
tam nie ieft wylanie fię na fzydzenia, na 
obmowy, na taxowania ludzi. na ladaiąe 
kie powieści”  Przypatrzcież fig ich ży- 
ciu domowewu: z iaką tam wyniofłością, 
ziaką przykrością, z iaką niecierpliwo= 
ścią, daią fię uwodzić popędliwością nie. 
pofkromionego ich humoru; przeciwko 
tym, ktoremi rządzić, na ktorych wzgląd 
mieć, y ktorych fzanować powinny! Ser- 
ce to tam mowi y czyni. Ale iakie ferce? 
Serce uwodzące fię namiętnościami, ferce 
światowe: fm corde & corde locuti fant. Ser- 
ce te tak mało umieiące wladnoć fwemi 
namiętnościami, ieft to właściwie ferce 
oziemble, ktoremu prawdziwa pobożność 
niepozwala częftego zażywania Aniellkiega 
Chleba. Pofłuchaycie mię, moi Bracia, 
y zważaycie, co mowię. 

Przyczyna, ktora utrzymuie zuchwa- 
lość tych ludzi, iet ta, że ponieważ kae 
zdá dufza w {tanie lafki będąca, godna 
ieft Sakramentalnego ftolu; a Życie teź 
ich, iakożkolwiek ieft oziemble, przecież 
iet wolne od grzechow ruguiących lalkę 
Bofką: nie można ich tedy oddalać. od 
ftolu Pańfkiego. Nie 
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Nie wzrufzam trudności okolo tey 
przyczyny; owizem obracam ią na prze. 
konanie ich, żeby przyfłali na to, że po- 
winni fię oddalić ad ftolu Pańfkiego. Ka- 
żda dufza będąca w ftanie lalki, godua 
jelt wedlug ciebie uczeftnićtwa Ciala Pań. 
fkiego. Ale czyliż wnim iefteś w tym 
to iłanie lalki?  Czyliż w nim ielteś z ta- 
ką pewnością, albo przynaymałey zta- 
kim podobieńltwem do prawdy, żebyś o 
tym żadney nie miał wątpliwpści? Wie- 
dzą to, żeś ieft oziembly, ani to tobie 
ieft tayno; o tym wcale żadnego nie mafz 
wątpienia, W tym fłanie będąc, czyhź 
wiefz, iakoś daleko zafzedi? czyliżeś prze- 
ftal na ftopniu oziembłości nie tuguiącey 
Jalki Bofkiey? czyli raczey nie przefzedleś 
od oziembłości do zimna grzechu śmiet: 
telnego?  Wypadłyż ci 2 pamięci owe 
wyroki Ewangeliczne: [3] Ze oziembly 
wyrzucony będzie z uft Bofkich. [b] Ze 
kto nie ieft z Bogiem, ieft przeciwko Bo- 
gu. (c) Ze fig Niebo nie pozyfkuie tylko 
przez czynienie fobie gwałtu. (d) Ze dro- 
ga cialna icdyną ieft drogą do Niebá. 

Ę- 

(o) Apie: 3. 16. (5) Matih: tz; 30, (e) R 82, 

(d) Matek 7. 15 
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Jeżeli to ie prawda, nie mafzźe ty fie 
czego lękać? Nie poznaiefzże w fobie 
tey gnulney dufzy, ktora nie czyni żadne- 
go gwaltu fwym namiętnościom, ktora 
nie może ię ośmielić na poftępowanie 
fobie droga cialną, ktotey czy firona Bo- 
fka czyli ftrona Świata zarowno? Przy 
tych wfzyftkich wiaściwych gnafności y 
oziembiości przymiotach, śmiefzże fobie 
podchlebiać, żeś uniknol przeklęćtwa, 
ktore ieft nierozdzielne od niey, to ieft, 
zoftania wyrzuconym z ult Pańfkich? 
Choćbyś fie nanic więcey nie obey- 
źrzai, tylko ná maly pożytek, ktory od- 
nofifz z tego Bofkiego Sakramentu, ku 
walczeniu z twemi namiętnościami: “nie 
mafzże fię czego lękać z ftrony twego 
nienależytego  iego' pożywania” Nie 
wiefzże, że chleb ten fłaie fię trucizną, 
kiedy tylko nie ieft pokarmem. 
Albowiem przytaczać milczenie fu- 
mnienia twego y iego dlugie trwanie w 
nieftrofowaniucię © nic śmiertelnego: czy» 
liż to ieft należyty dowod niewinności y 
czyfłości na dufzę oziemblą, a za tym nie- 


„dbalą w rachowaniu fię z fobą? Czyliź 


nie wiefz, że fą takowe grzechy, w kto- 
rych 
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rych grzefznik nie przeltaie być wiony, 
lubo mu one nie (ą wiadome; a to prze- 
to, ze mu niefą wiadome iedynie tylko 
dla iego niedbalftwa w ich fzukaniu y fzpe- 
raniuf Nie profilże Dawid o odpufzcze- 
nie grzechow, ktore mu byly niewiado- 
me? (a) Ab occultis meis munda me. Nie 


wyznawalże Swięty Pawel, że lubo nie 


czuł żadnego firofowania od fwego fu- 


mnienia, przecież fię nie znal być pe. . 


wnym  fwego ufprawiedliwienia? (b) Nż- 


bił mihi confcius Jum, fed non in hoc guflifi- i 


catus Jum: 
O iak wielą zaifte fpofobami trafić (ię 
może, że przy nayzupelnieyfzym na po- 


zor wyliczeniu grzechow, przecież (po: * 


wiedź będzie. śmiertelnie nieważna: czy- 
li to dia nieczułości y zdrętwialości fer- 
ca w wzbudzaniu fię do brzydzenia fię 
{wemi grzechami; co ieft pofpolitym fzko- 
puliem więkfzey części ladaiakich fpo- 
wiedzi: czyli to dla dobrowolnego zapo- 
minana nadgrody za poczynione krzy- 
wdy; co ielt bardzo rzecz zwyczayna w 
materyi obmowy: czyli to dla nalogu 
nierofirząfania fumnienia fwego w nie-| 
ktos | 

(a) P/ak 18. zg, [0) n Cor: 4,4, | 


panią 
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ktorych uczynkach, ktorych nigdy namię- 
tność nie maluie, tylko zbyt lekkiemi far- 
bami, y ktore fię pomiia iako wyftępki po- 
wfzednie. | 

Chcieycie tylko fobie uważyć, co teź 
fprawuie w fercu dobrym y w fumnie- 
niu delikatnym, te przedfiewięcie: Ja nie- 
chcę nigdy pozwolić fobie rozmyślnie ża- 
dnego grzechu, ani nawet powfzedniego? 


| „Oto rodzi w nim świętą, y ieźeli fię mowić 


godzi, fzkrupulacką boiaźń, ktora mu 


iet powodem do poglądania iako na 


grzech, co częfłokroć nie ieft grzechem. 
Przeciwnym fpofobem te rozwiozie przed- 
fiewzięcie: Ja chcę fobie pozwalać wfzy- 


ftkiego zarowno, co tylko nie ieft grze- 


chem śmiertelnym, albo co nie ieft po- 
dobne do grzechu śmiertelnego; co teź 
one fprawuie w fercu oziemblym? Oto 
fkutek wcale inakfzy: ową to ślepą 
ufność, ktora mu ieft powodem do źło: 
pania nieprawości iak wody, y tru: 
cizny grzechu śmiertelnego iako bynay» 
mniey niefzkodliwego napoiu. 

Za prawdę, MCi Panowie, każdy wiek, 


| każdy ftan, każda płeć ma fwoy grzech 


ulubiony, o ktory fię nigdy nie karze, y 
nis 
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nigdy fię wiernie Bogu nie fprawia; beż 
ofobliwfzey lafki pilności y gorącości w 
fłużbie Bofkiey. Pomyśląż kiedy otym 
ludzie mlodzi, co ieft niegodziwego w 
niefkromności ich odzienia» Otworząż 
oczy bogaci na {woy obowiązek do ial- 
mużny? Ludzie będący w honorze na 
proźność {wey rozrzutności y na twar: 
dość w placeniu (wych dlugow; ubodzy 
na zazdrość; pieniacze. na potwarzy; a 
wfzyłcy powizechnie na obmowę y na nie- 
chęć? Maż fię ftaranie, żeby fię wfkroś 
przeyźrzyć w fercu fwoim względem ta- 
kowych rzeczy” Zeby fobie zadać tę 
przykrość, trzebaby mieć myśl napelnio: 
ną wyfokim mniemaniem o Bogu, wielko: 
ścią potrzeby zbawienia, fzkaradnością 
grzechu, y żywym obawianiem fię go 
popelnić: iakie wyobrażenia fą zbyt o- 
fłabione y bardzo lekko wyrażone nadu- 
{zy zmorzoney oziemblością. Przy tym 


niedbalftwie w poznawaniu fiebie famych: 


przytym przedfięwzięciu nie fłrzeżenia 
fię grzechu, tylko kiedy nas potępia; a 
niemienia (obie zá nic wfzelkiey obrazy 
Pana Boga, ktora nie przychodzi aż do 


czynienia go nam nieprzyjacielem: fądzie- 


myź 


myż 
y tal 
śmiel 
ftnićct 
ten ti 
potrz 
mac 
niego 
ll. 
wo | 
Z Bo 
razo: 
ie on 
dom 
tak ; 
je ci 
pofu 
ite w 
dziey 
ci: al 
no b 
międ 
niepo 
talki. 
caląc 
wdzi 
fiş (zi 


beź 
Ci w 
tym 
0 W 
orząż 
o ial- 
e ma 
rwar- 
odzy 
zy; a 
a nie- 
fkrosś 
m ta- 
ć tę 
:lnio: 
elko: 
ością 
ę go 
t © 
adu- 
tym 
ych: 
zenia 
a; a 
razy 
2 do 


dzie-| 


yż 


O częfłey Kommunii 487 
myż fię tak ubefpieczonemi oiego lafce 
y tak pewnemi iego przyiaźni, żebyśmy 
śmieli z nim zachodzić w poufale uczę- 
finićtwo Ciała y Krwi iego? Nie ich, ni, 
ten takowy honor: dla dufz dwoiftych; 
potrzeba wprawdzie y w fzczerości trzy- 
mać {iç Boga, żeby fię mialo prawo do 
niego: Qui loguirur veritatem. 

Il. Mowmy teraz do grzelznikow no- 
wo przypulzczonych do poiednania  fię 
z Bogiem. Synu marnotrawny, otoś te- 
raz powrocil do Oyca twego: przyimu- 
ie on cię do lafki, przytulą do fiebie, w 
dom {woy wprowądza. Patrząc na tem 
tak znaczny przyklad miłofierdzia, zda- 
ie ci fię rzecz oczywifta, że mafz prawo 
pofunoć fię do iego ftolu, y tam przyzwo- 
ite wziąć mieyfce; że ta nawet uczta bár- 
dziey ieft dla ciebie niżeli dla twych brá- 
ci: albo przynaymniey źe tam nie powin- 
no być żadney rożności między wami, 
między fynem zawźdy wiernym y fynem 
niepofłufznym a co tylko przyiętym da 
lalki. Chcę: ia być tego zdania, źe rzu- 
caiąc fię do nog iego, byłeś przeięty prá- 
wdziwym żałem. za twoie zbrodnie, y żeś 
fiş fzczerze uznal niegodnym przywile. 

iow, 
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iow, a nawet y imienia fyna: Parer, non finike 
Jum dignus vocari filius tuus. „Ale czyliź Ale ż 
przed przyfłąpieniem do tych: praw two- konie 
ich y do iego ftolu z wolnością fynowlką, Spow 
nie powinieneś był porzucić owych fplu: możn 
gawionych fukien, to ieft, bydlęcych Y Kość 
beftyalikich aftektow, ktore tą znakami tak ro 
twoich nierządow y rozwiozłości, a przy: Jeż 
oblec fię w twoią pierwfzą {zat niewin: mu'i 
ności y czyfłości? (a) Nie powinienżeś byl mjeft 
odebrać z reki oyca twego pierścieni chune 
pokoiu y uprzeymości? Wízyfłko fię to krorz 
oraz {talo w Ewangeliczney przypowieści eż p 
W iednym momencie uczta gotowa, fta- wącjć 
ra fuknia zwleczona, nowa fzata wdziana, Mbe 
pierścień wfadzony na palec matnotra. dawf 
wnika. Ale w fkutku y w wykonaniu, fabo 
względem grzefznika nowo wydobytego gąfki 
z blocka grzechow iego: wiadoma to,źć muni 
pochodzące z nich: fkazy y fplugawienia Pańń 
nie zagładzaią fię w dniu iednym; ŻE na prezec 
tò potrzeba czafu y fłarania, a że na- jy gr 
wet częfło ta odwłoka iet potrzebnym  qyj 
doświadczeniem fzczerości nawrocenia fię dwar 
do Boga. =. boźn 
Zeby ta odwłoka byla wfzyftkim grze. dow. 


(ni | ki 
em 
(a) Luce 15, 22, 


r, non 
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fznikom rownie potrzebna, to iet bląd, 


CZYlIŹ Ale że iednym ieit zbawienna, a drugim 
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prze: 
ai- 


koniecznie potrzebna, wedlug  rozlądku 
Spowiednika: ieft to czemu przeczyć nie 
można, bez fprzeciwiania fię powadze praw 
Kościelnych, y zwyczaiowi wiekow nie 
tak rofpufzczonych. ; 

Jeżeli zaś zwyczay nalzego wieku te- 
mu ieft przeciwny; wy Urzędnicy y Na- 
mieftnicy Bofcy, oddacie mu kiedyś ra- 
chunek- ża tę fzkodliwe rofpufzczenie: wy 
ktorzyto przez wymufzone na: was albo 
też przez fkwapliwe rozgrzefzenia, rozle- 
wacie lafkę Sakramentu na naczynia zbyt 
fłabe y niezdolne ku iey zachowaniu: nie 
dawfzy fobie nic czafu do poznania ich 
fłabości. A iefzcze winnieyfi, kiedy do 
lafki rozgrzefzenia przydaiecie lafkę Kom- 
munii: y gdy przypufzczacie do ftolu 
Pańfkiego tych, ktorych trzema dnianfi 
przed tym widziano ze zgorfzeniem u fto- 
lu grzelznikow, pelniących kielich diabel- 
fki. Roki cale, co mowię? dziefięć lub 
dwanaście lat nieczyftości, zdzierftwa, bez- 
boźności powinny wam byly wyperfwa. 
dować, że ow czlowiek byl buntowni. 
kiem przeciwko Bogu. Mieliście na da» 

wod 
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wod tego iego fprawy, iego mowy, iego 
iawną rofpuftę. Jakoż iedna lub dwie 
godziny fpowiedzi mogly wam wyperlwa- 
dować, że mu fię ftal wiernym, a nawet 
tak poufalym, żeby fię mogi pokazać u 
iego fłolu w pośrzod iego fynow? Coż 
macie zarękoymią tego ponowienia przy- 
mierza y przyiaźni, ieżeli nie owe tylko 
wyznawanie uft iego fwych przefziych 
niewierności, iako teź y żalu zanie, kto- 
ry fię pokazuie na iego twarzy y w iego 
oczach? Ale czyliź iego twórz y iego u- 
fta fą iego fercëm? A przecież z ferca 
to pochodzily owe gorfzące (prawy, kto- 
re zefzpeciły życie iego: (a) De corde exe- 
ant homicidia, adulteria, furta. Czemuż te- 
dy nie czekacie, żeby on pierwey, niżeli 
nań poczniecie fzafować darami Bofkie- 
mi, y wam y światu przez iakie przykia- 
dne uczynki dał dowody prawdziwey od- 
miany ferca (wego? 

Czynicie wy względem niego, co u- 
czynił Joab względem Abfalona, przy- 
wracaiąc go do lalki Dawida. A przez 
to gubicie go, iako y Joab zgubil Abla- 
lona, dogadzaiąc mu nad to. Ten Xią- 

AJ 

(8) Manh: 15: 19. 
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że przez rożne wyftępki młodości zamię- 
fzawizy pokoy dworu y domu Dawida, 
ufzedł byl do obcych krajow, uchodząc, 
fkuctkow gniewu iego. Stefkniwfzy po 
tym fobie w owym iuź trzyletnim odda- 
leniu, poczuł nędzę fwoią, aż teź ná ko- 
niec otrzymal y przyzwolenie oycowfkie 
na fwoy powrot: (a) Dixit Rex, revertatur 
in domnm fuam. _ Niech powroci, rzeki Da- 
wid: niech powroci do domu (wego. Ale 
żeby do mego dworu, do mego ftolu, 
do mego oblicza? to ni; ta kondycyź 
powrotu, żeby fię nie pokazał przede- 
mną, y' żeby mię iefzcze nie widzial: Fa- 
ciem meam non videbit. Czyliż to z niena- 
wiści, albo z furowości tak fię z nim ob: 
chodził Dawid?  Czynil to z mądrey o- 
ftrożności, żeby fię byl ubefpieczyl o 
iego ftatku. Z tym wfzyftkim má to fo- 
bie za urazę Abfalon: ani fig ufpokoić mo- 


że, pokiby nie otrzymal lalki zupelney: 


kilkomiefięczne odwleczenie widzi mu 
fię nowym wygnaniem. Pogląda on za- 
wiftnym okiem na wfzyftkich przyftęp ` 
maiących do oyca iego. Mufi być przypu- 
fzczony nie tylko do iego widzenia, ale 
y do 
(a) z, Reg: 14: 24a 
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¿y do pocalowania. Na czego otrzyma: Tal 
nie zażywa ten niecierpliwy Krolewic do. fzczęł 
brego polożenia Joaba u Dawida. Do. Hwa 
gadzaiąc iego naprzykrzonemu naleganiu do gi: 
ow Urzędnik,iedna mu przyfłęp na pa- 2053; 
lac, Stawa tedy fyn przed oycem fwoim; lalki. 
z iakimże oświadczeniem pofzanowania? Prawo 
Oto pada na twarz przed nim, y oddaie kroku 
mu poklon z pokorą: Adoravit fuper faciem fa ot 
terre. Na ofłatek odbiera od niego po: ikich. 
calowanie pokoiu: Ofiulotusque ef eum fklom: 
Rex. j gdyb; 
Poznaiefzźe tu ficbie, grzefzniku, kto. PIER 
ry to tak fkwapliwy iefteś w przyftępo: zapad 
waniu do Nayświętlzego Sakramentu? Zo: Komi 
ftal Abfalon kontent, y, ty także? Jakiż z 972 t 
tego byl pożytek, y co ztąd pofzio? Nie POZO 
maiąc on iuż nic: na ten czas, czegoby rona 
fię byl obawial, rozumial, że nic nie by: ści M 
lo; na coby: fię powinien był oglądać, być 1 
Wnet fię odmienila poufalość w śmia: mogi 
dość y w zuchwalość: ledwo co rozgnie- obaw. 
wal oyca, powftal na niego: do niepofłu- preye 
fzeńftwa przydaie bunt. Ginie naoftatek sgo 
w buncie; y te to bylo iego niefzczęście. a 
Zginiefz y ty w ponowionym upadku, y „a 
to będzie twoie potępienie. Brzec 


„yma: 
ic do- 


Śmia 
gnie- 
oflu- 
ftatek 
ęście. 
iku, y 


la. 
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Takowe bowiem ieft ciągnienie fię nie- 
fzczęfney doli grzelznika. Łatwość lekar- 


‘fwa umoieyfza w nim boiaźni y wfłrętu 
do grzechu. Za nic on ma fobie obrażać 
| Boga; że go malo kofztuie powrot do iego 
„ lalki, Nie kwapi fię wyniść z {wey nie- 
> prawości; że za uczynieniem pietwfzega 


kroku ku wyjściu z niey, natychmiafł mu 
fi otwarte bramy do fkarbow Niebie- 


„fkich. Czyliżby on  fię  fprzeciwial 


fklonności fwoiey, ciągnącey go złego; 
gdyby tylko trudność wydobycia fię z 
przepaści, niefprawiala w nim boiaźni 
zapadnienia w nią? OOdwleczenie zaś 


| Kommunii, a nawet y rozgrzefzenia wzbu- 


dza tę boiaźń; y przywodzi owego ma 
pozor pokutuiącego grzefznika, do poka= 
zania przez nieomylne owoce, fzczero- 
ści fwego źalu. Bez tych bowiem ktoź 
być może tak ubefpieczonym, żeby mu 
mogł powierzyć daru Niebiefkiego, nie 
obawiając fię uczynić go daremnym. On 
przychodzący do fpowiedzi, przyniofł da 
tego świętego lądu iefzczę wcale żywe 
roipufty iwoiey wyobrażenia na umyśles 
a iakoż śmi fię rozumieć, żeby fkrucha za 
grzech, papa zbawienia, affekty bo= 
i Oo ia- 
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jaźni y milości Bofkięy, ktore to od trzech 
dni nić mogą w nim być wyrażone tyl- 
ko bardzo lekko, byly tak mocne, żeby 
przemogly wlzyftkie owe lube chwyce: 
nia fię iego myśli y ferca; aż do przywie: 
dzenia go do odftąpienia iego dawnych 
nalogow, y do umocnienia go w nowa 
poprzyfiężoney Bogu wierności? Ni, 
moi mili Bracia, taka odmiana nie ief 
dzielem iednego dnia, ani owocem iedne: 
go nmaglego zbrzydzenia fobie, ani na: 
glym  wzrufzeniem fię do nabożeńftwa, 
ktore rownie częiło może być fkutkiem 
fzczerego trefunku, iáko teź y lalki Bo. 
fkiey. Potrzeba czafu na rozeznanie na- 
tury tego wzrufzenia umyfłu. 

Potrzeba tedy fobie go zoftawiać ten 
to czas, y wam go dawać na wyrugowa: 
nie z ferca wafzego wfzyftkich przewro- 
tnych fklonności. Jnaczey Chleb Nie- 


biefki, miato żywienia was, będzie wafzą P 


śmiercią. Trzeba go przyjmować z po: 
żytkiem; a przeto nie tylko być dopiero 
wchodzącym w drogę zbawienną, ale iuż 
w niey chodzić mocnym krokiem: | bez 
wfzelkiego niebefpieczeńftwa  potykania 
fię w nicy z oziembiemi, albo też upad: 
nięnią 


nienia 
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śmy 1 
komn 
kcie, < 
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każm, 
nic ni 
munil 
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nienia z nowo przyftępującemi do po- 
kuty: Qui ambulas in jujlina, Pokazali- 
śmy w pierwfzym punkcie, że potrzebaby 
kommunikować, częfto: w drugim pun- 
kcie, że potrzeba kommunikować godnie. 
Zakończmy, lącząc te dwa punkta: y po» 
każmy, że żeby kommunikować godnie, 
nic nie iet pożytecznieyfzegą, iako kome 
munikować częfto. 


TRZEGIA CZĘŚC. 


TE nauki ta iet gruntowna przy» 
czyna. Ze rzadkość Kommunii o- 
ziembia y wygafza w nas ftaranie fię oto, 
żebyśmy fławali fię iey godnemi. A to 
fię oczywiście pokazuie na dwoch rodza- 
iach ludzi, ktorzy przez zmyślony wzgląd 
umykáią fię od Kommunii. Jedni fą owi 
poboźni, fłaraiący fię o dofkonalość, kto- 
rzy za powodem ducha ofobliwości, chcą 
do niey. przyiść befpieczniey niż inni, 
przez dobrowolne umknięcie fobie, Prze- 
nayświętfzego Sakramentu. Ktory to 
wzgląd wprowadza w omamienie. Dru- 
dzy fą grzefznicy zacięci w nieprawo- 
ściach fwoich, a przeto w przedfięwzię- 
O oz ciu 
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ciu nieprzyftępowania do Przenayświęt- jef t 
fzego Sakramentu, pod zafłoną uniknie- Zwyc; 
nia iego nieczci y ladaiakiego zażywania, jakie I 
Ktory to wzgląd wprowadza w bezbo: pogląt 
ność. Pokażmy im wfzyltkim, że ich fza, 4 
zbawienie y ich dofkonalość na tym Za: fa kı 
wifła, żeby byli w takowym fłanie, żeby przyis 
mogli- kommunikować czefto. osci 

l. Przyznaię, że wfłrzymać fię czafem nania 
od Kommunii z l(zczerey pokory, nie z Jak 
pychy, ktora więc pożycza od pokory belpie 
imienia; wfłrzymać fię od niey na ukara: gzą - 
nie niektorych lekkich  wyftępkow, dla Chry] 
wzmocnienia fię przeciw fwey ulomności 33 cze 
przez tym żywlzą fkruchę: ieft to poftę: glaby 
pek wiparty powagą -y przykladem wie: 


| rzec: 
lu Swiętych: lubo fię nie zdaie podobać owi 
Świętemu Ambrożemu, ktory mniema ment 


że to iefł wykonywać nad fobą karanie fzęy, 
zbyt furowe, y wywierać nieiakie okru: cha p 
cieńftwo, naznaczać fobie za pokutę wy: gy jąc 
zucie fię z lekarftwa potrzebnego do W wieni 
zdrowienia choroby: (a) Sevtores in fi groty 
gudices. funt, qui penam preftribunt fibi, da Smjer 
chinare remedium: kowe 
Ale czego fię tu nie powinno cierpieć, 

ieft (a) 

. (o) Ambri de panic; lib: g cab: 9. (A 
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WIĘĆ- jeft to, że ten pofłępek. przechodzi w 
knie- zwyczay; że fię fobie z niego czyni nie- 
vania, jąkie prawo dofkonalości; ze fię na niego 
ezbo- pogląda iako na drogę naybefpieczniey- 
ich fzą4, naypożytecznieyfzą, nayfpofobniey- 
m za: fżą ku czci Zbawiciela, y naykrotlzą ku 
ZCDJ, brzyiściu do zupełnego wynilzczenia mi» 
tości wlalney. Ktore to wfzyftkie mnie- 
mania, pelne fą omamienia. 
me Z Jako bowiem ta droga miałaby być 
kory belpiecznieyfza, kiedy fię mniey zga- 
ikara dza z duchem Kościoła y z Duchem 
3 dla Chryftufa: ktory iawnie fię oświadcza 
NOŚCI. za częfłą Kommunią? Jako ta droga mo- 
pofte: glaby być pożytecznieyfza» Będziemyź 
| WIC przeczyć Swiętym Oycom, ktorzy nam 
dobać powiedaią, [a] że Przenayświętlzy Sakra- 
uuema ment iefł filą y czerftwością dulzy nas 
arante fzey, związkiem lączącym z Bogiem Du- 
okru: cha nafzego, fundamentem ufności nalzey. 
g Wy! światlem nafzym, życiem nafzym, y zba- 
do W wieniem nafzym; zbroią dowodną. na 
„/m J groty nieprzylaciol wiary, łekaritwem od 
bi, du śmierci, napoiem nieśmiertelności. ,. Ta- 
. , kowe fą. w tey materyi wyrażenia Swię: 
ST preo tego 
ieft (a) Cbryfaśi: Homi: 24; in taput 10. ad 
Cor. 


zalem 
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tego Cypryana, Świętego Jgnacego Mę. 
czennika, (a) Świętego Chryzoftoma, S$, 
Cyrylla y Swietego Auguftyna. Czyliź 
ci Swięci ludzili nas prożnemi fobie ro: 
ieniami, kiedy takowe do nas mowy czy- 
nili? A ieżeli mowili w fzczerości, coż 
za korzyść znayduiemy w odeymowaniu 
fobie źrzodla tych wfzyftkich dobr? 
Ale iako te odięcie mialoby być ze 
czcią Chryftufowi?  Sądźmy o tym ztąd, 
co on fam w tey móteryi powiedzial, 
Przykazał on nam zażywanie tego Chle- 
ba: a widziećże gdzie, żeby nam był ta: 
dzil, albo zalecii wftrzymywanie {ię od 
niego? (b) Powiedzial on nam, że żawżdy, 
kiedybyśmy pożywali Chleba tego, ogła- 
fzaćieśmy mieli śmierć iego. O! iako mu 
to chwalebna, żeby ona byla częfto ogla: 
fzana! Nie ieftże to rzecz dziwna, źe 
przy tym pieniu publicznym, przy tey o: 
fierze chwały, ktora fię odprawuie na 
wfzyftkich mieylcach y po wfzyftkie dni 
na pamiątkę Męki iego; wiek nafz narodzil 
tak zaślepionych. Chrześcian, że mniema: 
ją, iakoby ią lepiey czcili przez oboię- 
tność, 


(o) Jenat: Bpifi: ad Ephef: (b) Ambr: de Sas! 


éram: lub: 5. cap: ge 
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« tność, przez milczenie, y że tak rzeke, 
| przez zapomnienie?  Daymy to, żeby fię 


te omamienie rozelzio po świecie, komu: 


« byżeście zofławili ftaranie fię o kommu- 
- nikowanie godne?  Utyfkuiecie y fłufznie 
4 na wielką liczbę grzefznikow, ktorzy czy» 


nią zniewagę temu Saktamentowi. Cze- 
muż tedy wy, ktorych niewinność oby- 
czaiow fpofobnemi czyni do przyimo- 
wania go z pożytkiem; nie przykladacie 
żarliwości walzey do przywrocenia Bo- 
gu przez gorące Kommunie tey czci, 
ktorey mu Świętokractwa uymuią? W 
coż fię obroci cześć powinna Cialu Chry= 
ftulowemu, kiedy mu iey uwloczą bez 
boźni; a nie oddaią ci, co fię zafzczycaią 
pobożnością? 

Jako na koniec tepoftępowanie fobie widzi 
fię wam być zdolnieyfze do fprawienia w 
was zaprzenia fięwas famych y wynifzczenia 
potrzebnego wam do dofkonalości? Nie 
pofirzegacież w nimowfzem nayfubtel- 
nieyfzey, nayniebefpiecznieyfzey pychy? 
Powiadacie, że może być miłość wlalna y 
dogadzanie fobie w czynieniu fobie chleba 
powfzedniego z Chleba Anielfkiego. A 


| nie mafzźe iey iefzcze więkfzey w odey- 


mo- 
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mowaniu go fobie? Nie mafzże nawet nie fc 
©czywiftey zuchwalości w mniemaniu, bląd) 
że możecie utrzymać żywość cnoty wa- dofko 
fzey bez tego Niebiefkiego pófilku? w maną 
mniemaniu, źe możecie fię obeyść bez miary 
tego, co Zbawiciel fądzil za rzecz po. Chcet 
trzebną ku walzemu pofilenia y żywie: fily, c 
niu was na żywot wieczny. Kiedy bę: rąż 1 
dziecie kommunikować w ulożone fobie go Sa 
niektore dni; nie będziecie czynić tylko ftanoi 
to, co pofpolicie czynią prawdziwi wier. Czek: 
ni: iaż nie malz pychy w czynieniu tego, wam 
eo każdy: ale kiedy fobie weźmiecie za przer! 
prawo wftrzymywać fię od tego przez dlu- mądrt 
gi czas, będziecie fię od nich rożnić przez Jelteś 
ofobiwość obraźliwą: a to ieft fidlem go uc 
pychy. _ Rzec: 
Boycie fię owey pogrożki uczynioney| Komi 
od Chryfłufa Swiętemu Piotrowi, ktory| wiedl 
trudnii w daniu fobie obmyć nogi: (a)| (ię, że 
Nifi lavero te, nom babebis partem / mecum,| tzadk 
jeżeli nie macie tey pokory, źebyście| ow v 
przyimowali bez opierania fię honor, kto. tylko 
ry wam chcę cżynić, nie będziecie mieli żność 
cząftki ze mną. Wpadniecie w przyl. . Il. 
gnienie dofwego zdania, w zaprzątnie: Czyn: 
nie | odśv 


(a) Joam_ 13, 9, 
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nie fobie rozumu fwoim widzi mi fię, w 
bląd y w zaciętość w fwym biędzie. Nie» 
dofkonalości, ktore teraz fą wafzą mnie- 
maną niegodnoscią, rość będą wedlug 
miary walzego oddalania fię odemnie? 
Chcecież wy ie zwyciężyć przez wafze 
fily, czyli też przez moią lafkę? a przez kto: 
rąż inną lafkę, ieżeli nie przez lafkę te= 
go Sakramentu, ktorym ia umyślnie po- 
ftanowil na wfparcie fłabości wafzey? 
Czekać iey infzey odemnie: ieft to fię 
wam fławać niegodnemi wfzelkiey  lafki, 
przerywaljąc porządek uftanowiony od 
mądrości moiey na udofkonalenie  wafze. 
Jefteście w niebefpieczeńftwie nie być ie- 
go uczeftnikami: Non habebis partem mecum. 
Rzecz tedy ic prawdziwa, że rzadkość 
Kommunii wygafza w ludziach  fpra- 
wiedliwych y pobożnych chęć y ftaranie 
fię, żeby fie iey ftali godnemi. Coż ta 
rzadkość fprawuie w grzefznikach? Oto 
ow wzgląd, ktory ich wprowadza nie 


| tylko w oemamienie, ale nawet w bezbo- 


ŹnoŚĆ. 
Il. Powiedz mi, grzefzniku, co za przy- 


'czyna iefł ci powodem do uchodzenia 


od świętych Taiemnic we dni uroczyfte? 
Ta 
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Ta, źe fię boifz ich zplugawić przez zá: mily 
cięte przywiązanie dulzy twoiey do iey PIĘĆ l 
nieprawości. Ale czyliżeś nie powinien liczn 
potargać tego związku, żebyś fię (tál fpo- Czyli: 
fobnym do uczeftnićtwa świętych Taie. Uczyn 
mnicż Czuiefz fię odrażonym od przy: fumni 
ftępowónia do nich przez ow wyrok S, {wych 
Pawla: [a] Krokolwiek pożywa Ciała Pań fkiee fpofol 
go niegodmie, fwoy włafny fad pożywa. A bardz 
nie czuiefzże fię obowiązanym przyftępo- TAZ fię 
wać do nich, przez ow wyrok niemnicy dziey 
pewny Syna tegoż famego Boga? [b] Ze Ambi 
nie będziefz miał życia w tobie, ieżeli nie bę- poloż 
dziefz pożywał Ciała iego.  Czynifz fię go- każde 
doym piekla, pożywaiąc go niegodnie: a kowai 
nie pożywaiąc go, unikniefzże piekla? Są "eur 
to dla ciebie dwa prawa rownie nieu- 741% a 
chronne y nieodmienne, pożywać go, y| £ to 
pożywać godnie? poloż 

Toć to ieft powiadafz, czego pragniefz, każde 
odkiadaiąc przyfłąpić do niego, to ieft, gdzi 
żebyś fobie dal czas ftać fię godnym go. wud 
Nawet śmiefz obiecować fobie, że ci Bog 
'zadobre przyimie te niby naboźne y z. o 
pofzanowaniem niepofłufzeńftwo. , Oma: wych 
mienie to zarabiaiące na potępienie, moy odftaj 

mily 
(a) 1. Cor: u, 29. (b) Joan: 6. 54, ls) 


aar 
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2 zą. miły Sluchaczu! Będzie iuż cztery albo 
9 iey pięć lat, iako nie czynilz zadofyć tey: pu- 
inien bliczney powinności wiary y pobożności, 
fpo- Czyliżeś doznał, że ta gorfząca odwioka, 
[aię. uczyniła ferce twoie imiękfzym na ucifki 
rzy. fumnienia, y gotowfzym na potarganie 
k S,fwych więzow» Owfzem przeciwnym 
fkies fpofobem od roku do roku ferce twoie 
" Ą bardziey twardnieie; y iego lańcuchy co 
ępo- raz fię pomnażalą, daley fię ciągną y bar- 
niey dziey fię wzmacniaią. Powiedzial to S$. 
,] Z Ambroży: Ktokolwiek nie iet w tym 
„bę. polożeniu, żeby mogl kommunikować 
> go- kaźdego dnia, nie będzie mogl kommun 
jic: a kować ani każdego roku: (a) Qui non me- 
| Są etur quotidie accipere, non meretur poft an= 
jieu- vem accipere.: Mowcie co więcey, y śmie» 
0 y le to mowcie: Ktokolwiek nieiet wtym 
położeniu, żeby mogl kommunikować 
jiefz, każdego roku, iefzcze mniey figę na to 
jet, bedzie mogl zdobyć po piętnaftu, lub 
n go.| dwudzieftu lat; a iefzcze mniey przy śmier- 


Bog Ci. 


O co tu bowiem chodzi? Cala rzecz 
)ma. Wychodzi na tę ufilność, żebyś, Bracie, 
noy  9dltąpil grzechow twoich. W ktoryźs 
kol- 


(e) De Sacrament: lib; 5, cap: qa 
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kolwiek dzień y w ktoryżkolwiek rok peder 
potrzeba ci będzie kommupikować, bę: krośc 
dziefz mufial zawżdy przyjść do tego. A to px 
jeżeli dzifiay nie możelz fię na to odwa: klada 
żyć, zaifte iakoź po piętnaftu lub dwu: bić í 
dzieftu lat opierania fię lafce Bofkicy y toy 
zaciętego trwania w grzechu, będzielz fię miale 
mogl nato odważyć? A iakże fię fpo- Sakrz 
fobifz do tey odwagi” Czyliż przez ia- twyn 
ką odmianę w obyczalu życia twego? aż d 
Czyliż przez unikanie towarzyftwa, kto-| fzaci 
re cię w obrazę Bofką wplątuier Czy: dzień 
liż przez iakie zażycia umartwienią, przez Je 
modlicwę, a przynaymniey. przez iakie © kt 
uwagi na ten ladaiaki ftan?  Wfzyftko to kafz: 
mogloby mieć iaki pozor ku ufprawie- Uczt 
dliwieniu zwioczenia Kommunii twoiey. inter 
Ale ty nie odwłoczyfz iey tylko dla te- trzeł 
go, żebyś trwal w nierządzie, y tym ia "ogo 
wniey nań fię odważal. Dzień Wielko-| ™ 
nocny byl przykrą tamą twemu na zie, obi 
wylewaniu fię: trzeba bylo pod ten czas; © * 
fzukać ulagodzenia rzeczy, namyślać fię, bi: | Pott 
dzić fię z fwemi gryżotami fumnienia, y ode, nie 
ważyć fię na iedno. « Przemogleś wfzy- Z t 
fiko: iuż cię nic nie wfirzymuie: widzieć, Kto! 
cię lecącego z więkfzym niżeli kiedy z4- 
poe ( 
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O częfłey Kommunii' bof 
pedem w naywiękfze zbrodnie bez przy- 
krości y bez żadnego hamowania fię. Toź 
to pożytek, ktory odnolifz z twego od- 
kladania Kommunii? Toż to ieft fpofo- 
bić fię do przyfziey Rano Bląd 
to y omamienie, moy milly Bracie. Nie 
miałeś ty na celu, uchodząc od tego 
Sakramentu, tylko to, żebyś trwal w 
twym grzechu; będziefz tedy w nim trwał 


2 aż do końca. Nie pokażelz fię nigdy w 


fzacie godowey u ftolu Pańfkiego; y be- 


„ dziefz od niego odrzucony. 


Jefteś ty z liczby owych zaprolzonych» 
ọ ktorych ieft powieść w Ewangelii u Łu- 
kafza Swiętego. (a) Wymowili fię oni od 
uczty. Jedni zatrudnieniem przez fwoie 
intereffa: nabyli oni byli gruntaw, ktore 
trzeba bylo poyść zobaczyć: Villam emi, 
rogo te, babe me excufatum?  Drudzy fwe- 
mi zaślubinami: ciefzyłi fię oni u fiebie, y 
obmyślali wefelne potrzeby: Uxorem duxi, 
& ideo non pofjum wenśre, Wizyĝkie te 
potrzeby daleko były inakfze niż twoie: 
nie mialy dne nic w fobie niegodziwego. 
Z tym wfzyftkim iednak, o! iako fię Pan, 
ktory ich był zaprofil, urazil tym ich 
wyma; 
(al Luta 14: 24a 


606 O częfłcy Kommuniš 
wymawidniem fię? Wpada on natych- 
miat w cholerę, y na zawfze odfądza ich 
od {wey uczty: Dico vobis, nemo virorum 
illorum guflabit cenam meam. Ni, nikt Z 
nich nigdy niepoftoi u mego ftolu, y nie 
będzie mial (poleczności ze mną. 

Ale, Panie, nie przez źadnąć to pogat- 


dę umykaią fię oni od twey uczty: o- . 


wizem ich wymowki fą z pofzanowa= 
niem: profzą cię oni pokornie, żebyś mial 
wzgląd na ich racyc: Rogo ze, babe me ex- 
cufatum. Otoź powiadam wam, źe mis 
gdy nie będą uczeftnikami uczty moiey. 
Ale, Panie, ieżeli nie na dziś, tedy na ia: 
ki inny dzień będą dotego fpofobnieyfi. 
Otoż powiadam wam, że nie będą iuź 
nigdy gotowi: Nemo, nemo gufiabit conam 
meam. Ta pogrożka, przez tak fłateczne 
umyślenie Pańfkie odfirychnoć ich iuż od 
{wey uczty, ddie widzieć nielatwość Bo« 
fką do użyczania zaniedbuiącym Kom- 
munii, lafki ptzyiścia do niey kiedy. Ta 
pogrożka daie widzieć grzefznikowi iego w 
tym ślepotę, że śmi fobie roić zafługę przed 
Bogiem z (wego falfzywego rozeznania, 
to iek, ztego, że żeby trwal z tym wię: 
kfzą wolnością w nienawiści, w niefpra- 

wiedli- , 
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wiedliwości, w lakomftwie, w nieczyfło- 
ści y w fteku wfzyftkich innych zbrodni, 
tedy wymaga na (obie unikanie zelżenia 
Przenayświętf(zego Sakramentu: bezrozu- 
mny, że tego nie poymuie, źe unikaiąc 
wyftępku zelżenia, wpada. koniecznie w 
wyftępek niepofłufzeńftwa; a że niepo- 
fłufzeńftwo powtorzone po wiele razy, y 
już wkorzenione nalogiem, wiedzie go 
do zakończenia życia, albo w świętokra- 
Gtwie, albo w bęzboźności y w nieuzna- 
waniu Boga. 

_  Wroćmy fię do zdania Swiętego Am- 
brożego: y wnieśmy, że żeby kommuni- 
kować godnie przy Śmierci, trzeba go- 
dnie kommunikować każdego roku;:a że: 
by godnie kommuaikować każdego roku, 
trzeba tak pracować okolo oderwania fię 
od nieprawości, okolo zwyciężania (wych 
namiętności, okolo kierowania {wych chę; 


wać każdego dnia: fłowem, że żeby przyiść 
do tego, potrzeba zacząć tę pracę raczey 
dzifiay, niżeli iutro, y  ciągnoć ią po 
wfzyftkie dni: bo na koniec rzadkość 
Kommunii, nie tylko nie użycza Chrze- 
ścianinowi czafu na fpofobienie fię do 
niey» 
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niey, ale iefzcze zatlumia w nim fłaranie 
fię o fłanie fię iey godnym, a częftokroć 
odbiera mu doniey y fpofoby y chęć; 
Qui non meretur quotidie accipere, non mere- 
tur po% annum accipere. 

Mamli, Chrześciańlkie Zgromadzenie, 
fkończyć iuź, bez oświadczenia ci żalu 
mego? Do kogoż ia to czynię tę mo- 


wę? Do iakiego gminu ludzi, y iakiey ' 
doftoyności? Do naybogatlzych, do nay- | 


doftoynieyfzych, do nayzdolnieyfzych tak 


pociągnoć przykladem fwoim lud pofpo: , 
lity, iako teź y przywieść go do porzu- 
cenia Sakramentalnego ftolu. Ależ oto : 
powfzechne zgorfzenie, że te porzucenie 
od was fię zaczyna, MGi Panowie; a Że i 


ze dwoch rożnych płci, ktore świąt na: 
pelniaią, ta, ktoraby powinna być daleko 
bardziey przywiązana do Nauczyciela fwe- 
go, pierwfza ieft do porzucania go. Jaka 


to iet dla nas hańba, źe w gminie bia: | 
tychgłow cifnących fię do oltarza dla | 
przyjęcia Stworcy fwego, ledwo iednego 
widzi fię między niemi męfzczyznę. Ach! | 
tmoi Bracia, fpaśćmy oczy ze wítydu y 


zfromoty. Także fobie lekce ważemy 
honor, ktory nam uczynił Zbawiciel, po: 
ŚWI$= 
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święcaiąc pleć nafzą w ofobie fwoiey, y 
wzywaiąc nas pierwfzych do uczeftnićtwa 


4 Ciala fwego? Widzę ia go w poltano- 
"e. wieniu tego Przenayświętfzego Sakramen- 


tu powierzaiącego iego fprawowanie fa- 
mym Apoftolom, nie bialymglowom, ani 
nawet Matce fwoiey Nayświętlzey. A 


- Kaplan, ktoremu on połecil iego (zafowa= 


nie dzieciom iego, nie widzi okolo fiebic, 
komuby go padal, oprocz famych nie- 
wiat! Z tym wfzyftkim iednak, MCi 


. Panowie, wy iefteście iego pierwize dzie- 


ci, wy pierwfi zafadzeni u iego ftolu w 
ofobie Apoftofow, wy pierwfi dziedzice 


| Ciala y Krwi iego. Chcocieź fię wydzie< 


dziczyć, wyrzec fię fiebie, y uczynić fię 
odciętemi od fpoleczności iego, przeci- 
wko chęci iego? O! iakie nieukontento= 
wanie opanowało Ezawa, kiedy dopuścił 
Jakubowi, żeby mu był potwal. blogos 
fławieńitwo oycowfkie y prawo fłarfzeń- 


| fwa Lamentował on z wrzafkiem, mo: 


wi Pifmo Swięte, rownialącym fię rycze« 


| niu: (a) Frragiie clamore magno confłernotus, 
| My zapamiętali y bezrozumni Więcze 


|= 


nie żalniąc bynaymniey, uftąpiliśmy bio- 
P 


| (a) Gem 17, 34: 
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gofławieńftwa Oyca nafzego tym, ktore 
nie malą do niego prawa, tylko przez nas? 
Ach! MCi Panowie, wfzędzie gdzie in: 
dziey tak gorliwie przefłczegacie wafzey 
doftoyności. Broń Boże, żeby względem 
intereffow  wafzych cokolwiek fię żona 
śmiała rządzić! Już to ieft wfzyftko, co 
tylko wzgląd na towarzyftwo życia. zie- 
dnać może, że iey pozwolicie nieco wia: 
domości o zamyfłach wafzych. We wfzy: 
ftkich innych rzeczach iefteście Panami, y 
iako tacy macie pierwfzą władzę, nad 
dziećmi, nad dobrami, nad fłużącemi y 


możn 
wet i 
witrę 
ktore, 
dziey 
miętn 
do w 
tości; 
poży 
fkie, 


wani 


. now: 


powilzechnie nad wfzyftkim.- Nie będzieź 


oprocz famego Ciala y Krwi Boga wafze- 
go, cobyście im zoftawiali, niechąc być 
iego uczęftnikami?  Będziecieź obcemi y. 
nieznałomemi u fłolu powfzechoego Oye 
ca walzego?  Czyliź nabożeńltwo, wiara, 
zbawienie y życie dufzy przywiązane do 


tego Sakramentu fą dobra albo zbyt wy- 
fokie na wófze nadzieie, albo zbyt nifkie 


na walze ftaranta? Ach! co za odmia- 
na w świecie! Męfzczyzni byli w nim 


pierwfi Kaznodzieie wiary, pierwfi gorli: 
wi obrońcy częftey Kommunii y chwa: 


ly tego Sakramentu, Teraz zaś będzie. 
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możba mowić, że lą iego odftępcami, 4na- 


wet nieprzyiaciołami, dla owego od niego 
witrętu, ktory pokazuią, y oddalenia fię, 
ktorego umyślnie fzukaią: a daleko bar- 
dziey iefzcze dla ich przywiązania do na- 
miętności, ktore mu czynią  zniewagó; 
do wyftępkow, ktore uwloczą iego Świę: 
tości; do ałfektow, ktore przefzkadzalą da 
pożytku z niego. Niewiafty Chrześciań- 
fkie, dufze obrane od Boga nautrzymy* 
wanie zażywania y. prawdziwego pofza- 
nowania tego Saktamentu w publicznym 
porzuceniu go, orzyźwcie fię nową żarli- 
wością do zadofyćczynienia powołaniu 
wafzemu. Niechay was przymowki o na- 
bożeńftwo nie zaftralzaią.  Kościol Boży 
w modlitwie fwoiey do Nayświętfzey Pans 
ny: y Matki Bofkiey, poświęcił ten tytul. , 
to ieft, tytul mabożnych ku honorowi plci 
wafżey, pierwey, niżeli wiek przewrotny 
obrocil go wam ku zniewódze. Nie ieft 
już czas wftydzić fię go: ale owfzem pod- 
nieść chorągiew Chcyftulową, iako ią nie- 
gdyś Paule y Melanie podnofiiy w po- 
śrzod Rzymu na zawfłydzenie rozpufini- 
kow.  Jednaycie u nich nabożeńltwu wá- 
{zemu pofzańówanie przez wafze Cnoty. 
5 Pp2 Prze: 


6n 075 

Przekonywaycie ich o pożytku z częftych 
Kommunii przez pożytek ten, ktory z 
nich wy odnoficie: y niechay przyklad 
zwycięftw wafzych nad wafzym humo- 
rem y nad wafzemi niedofkonalościami 
nauczy ich pofkramiać fwe namiętności: 
żeby mogli z powlzechną zgodą zafiadać 
u ftolu Pańfkiego na uczcie fzczęśliwey 
wieczności. Amen, 
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KAZANIE 


Na WTOREK WIELKO- 
NOCNY. 


O zmartwychwiłaniu ciał 


Stetit JESUS in medio eorum, ES dixit eiss Pax 
vobis, ego Jum; nolite timere, Luce 24, 

Stano! JEZUS w pośrżodku ich, y rzekł imi 
Pokoy wam, jam to efi; nie boycie fie, 


r |" to kfztałtem zmartwychwiłanie 

fwoie obwiefzczal Apoftolom nafz/ 

Zbawiciel. Wiedział onw iakie pomię: 

fzanie y w iakie przelęknienie wprawilą 

ich byla śmierć iego, tudzież ich obawia; 
ag 
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O zmartwychwfania: ciał 613 
nie fie, w ktorym zoftawali z ftrony za- 
myfłow Zydowíkich przeciwko fobie, y 
niewidzenie fpofobu, ktorymby fię im by- 
li obronili. - W pośrzod tak rozliczney 
trwogi, mowi on im, żeby fię nie bali ni- 


| czego: y żeby ich byl uczynił miewzru- 


fzonemi na wfzyftkie (zturmy ich nieprzy- 
iaciol, pokoy im glofi y zaleca: Pax vo- 


bis; nolite timere. 


Z takimże famym odezwaniem fię po- 
kazal fię on iuż byl owym wiernym nic- 
wiaftom, ktore byly pofzly do iego: gros 
bu, chcąc mu wyrządzić cześć fwemi 
wonnościami: (a) Nolite timere: powiedział 
on im: Nie boycie fię. 

Z takowym też przekladaniem y- per- 


 fwadowaniem Aniol, ktorego one wie 


dzialy otoczonego światlością nad gro- 
bem, uprzedził ie zaich tam przyjściem. 
pokazując im, że iuź tam ich Nauczycie- - 
la niebylo, y przykazuiąc, żeby fię nie 
lękaly: (b) Nolite expavefiere, 

Taki ieft, MGi Panowie, fkutek tey 
chwalebney taiemnicy, względem U- 
ezniow y przyiaciol Zbawiciela. Jakož- 
kolwiek ieft ona niefłychana, dziwna, nie- 

ZWy- 

[o] Marth: 28. to. [) Marci 16: 6, 


6i4 O zmartwychufaniu ciał 
zwyczayna: iet przecie dla nich Źrzo- 
dlem pokoiu, ufności y radości; y czyni 
ich na wlzyftkie przypadki nieuftrafzońe: 
mi. 

Przeciwnym fpofobem względem iego 
nieprzyiaciol, Zydow, Faryzeufzow, y 
grzefznikow, ktorzy im fą podobni; dla 
nich ieft poftráchem y trwogą. Pierwfzy 
fkutek iego powrotu do życia byl ten: 
przerwać ipoczynek źolnierzy fitrzegących 
go, y uderzyć ich o ziemię przelęknio- 
nych y na pol umárlych. (a) Fxterriei Juni 
cuffodes, © fadi funt velut mortui, Prze. 


chodzi natychmiafł trwoga, z nowiną cu- 


du, od żołnierzy do obywatelow, do Ka- 
planow, do urzędow, aż nawet do Syna- 
gogi y do Kościola. Wfzędzie o tym 
mowią, y wfzędzie gdzie tylko o tym mo- 
wią, blednieją, y lękaią fię. 

Mili Sluchacze, teź fame fkutki, ktore 
na ten czas uczymilo zmartwychwiłanie 
Zbawiciela, z iedney ftrony w iego U- 


czniach, a z drugiey ftrony w iego nie- 
przylaciołach: wiara o zmartwychwfłaniu | 


ciat nafzych fprawuie iefzcze po dziś dzień 


w fprawiedliwych y w grzelznikach. Jet 


; ona 
(a) Maithe 28 4, i 


r20: 
'zyni 
one: 


iega 
vs y 
, dla 
wfzy 

ten: 
cych 
nio: 
i funt 
pze- 


cu- 


Ka- 
yna- 
tym 
mo- 


tore 


anie 


U- 


nic- 
aniu | 


zień 


Jeft | 


r: 


O zmartwycbwfóniu ciał 615 
ona ftrapieniem iednych, a pociechą dru- 
gich 

Nie obawiaycie fię, MCi Panowie, że- 
bym tu mial krzywdę czynić wierze wá- 
fzey, aż do fądzenia fię obowiązanym roz- 
poczynać te kazanie ad dowodzenia wam 
prawdy powfzechnego zmartwychwftania. 
Gmin, ktory napełnia ten Kościol, y ta 
święta Chrzcielnica, ktorá was przyiela 
do liczby fynow Bofkich, fą miświadka- 
mi y rękoymią wiary wafzey. Gdyby- 
ście iey zapomnieli, oneby wam ią przy- 
pomniały: a ieżelibyście przez niefzczęście 
trwali fpokoynie w zapomnieniu wafzym, 
tedy na to obieram ten dzień pokoiu  y 
radości, zebym dal poczuć niedbalym y 
fpiącym w wierze fwoiey Chrześcianom, 
niebefpieczeńfitwo ich falfzywego pokoiu. 
Będąc przywiązani przez caly oftatek ro- 
ku do fwoich biednych intereflow `y do 
{wych fzkódliwych uciech, urywaią oni 
fobie przynaymniey kilka godzin z tych 
dni świętych, iako fzczerą poniewolną 
daninę, ktorą z żalem (woim przychodzą 
wypłacać wierze publiczney.  Slufzna 
rzecz, żeby wiara, ktora ich tak rzadko 
widzi u lądu (wego, dala im poznać przy- 

nay 


66, © zmarewychwfaniu ciał 
naymniey w tey chwili, że fą iey podda” 
nemi, y napełnia ich, lubo przeciwko 


ich pragnieniom, boiaźnią wladzy fwoiey.. 


Mowię tedy do was wfzyftkich, Chrze« 
ścianie, tak do fprawiedliwych iako teź 
y do grzelznikow, co tam mowil Swięty 
Pawel do Chrześcian Tefaloniceńfkich: 


Moi Bracia, Chryftus umarli y zmartwych- | 


wfłal:wierzycieź to? Jeżeli to wierzycie; po» 


winniście tedy y to wierzyć, przydawał | 


oni, że też y wy po Śmierci wafzey zmar- 
twychwfłaniecie, za fprawą mocy y woli 
Bofkiey: (a) Fra & eos, qui dwrmierunt per 
Chrifum, addutet cum éo, 


Na tym fundamencie chcieycie mię. 
pofłuchać. Sprawiedliwi, wy zmartwych- 
wfłaniecie. Coż dla was wefelfzego? 


Grzefznicy, wy zmartwychwfłapiecie. Coź 
dla was ftrafzliwfzego? Taiemnica po- 
cichy, to będzie materyą pierwfzego pun- 
ktu.  Faiemnica firapienia, to będzie ma» 


teryą drugiego punktu, Zaczniymy od 


pofitachu y trwogi, abyśmy fkończyli na 
welfołości: y dla tego prośmy Ducha Świę- 
tego o iego naymocnicyfze y nayprzyie 
mnicyfze lalki, Ave Marią, 

PIER- 


(ob. Tefal: 4. 14. 
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PIERWSZA CZĘSG 


O. fię Zydzi przyprawić o 
śmierć  Chryftufa, „fławiali fobie 
śmierć iego iako uczynek koniecznie 


u owe: dobru pofpolitemu wiaty y 


ańftwa. Dla tego złożyli byli owe fła- 
wne zebranie fię Arcykaplanow y Fary- 


| zeufzow, kędy uwaźaląc powagę, ktorą 
mu iednaly iego cuda, pogladali na zgro- 


madzaiący fię lud do niego, iako ná po- 
czątki buntowniczych- rozruchow, zdol- 
nych wzbudzić niedowierzanie im Rzymian 
y zczafem mogących być przyczyną zbu- 
rzenia Kościoła y narodu. Wfzyftkie te 
przypadki, ktore ich nienawiść ku Chry- 
ftufowi ftawiala im przed oczy za niepo- 
chybne, przywiodły ich do umyślenią 
zgodnie iego śmierci. Potrzeba, żeby u- 
mari, mowili oni, raczey niżeli dopuścić, 
żeby cały narod zginol: Expedit, ut mori= 
giur; & non tota gens pereat. 

Bez wątpienia po tym  pofłanowieniu 
byli oni kontenci z wydyftyllowania fię 
ich biegłości w kierowaniu intereflow pu- 
blicznych. Nie przeftali na tym. e 

20- 
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dzona ich rofiropność udaniem fię im 


śmierci Syna Bofkiego, zachodzi. w infze 
niemniey potrzebne fłarania.  Pamiętaią 


oni, że on byl powiedzial za życia fwego, | 
źe miał zmartwychwfłać w niewielu dniach 


po [wey śmierci, Poymuią to: dobrze, 
że daremnieby go byli przyprawili o 
śmierć, ieżeliby fię mniemanie © iego zmar- 
twychwfłaniu moglo kiedy ugruntowaćj 
że ten nowy bląd bylby gorfży niż pier- 
wfzy; a że na koniec, żeby mu zabiedz, 
potrzeba bylo Uczniow wprawić 'w nie- 
podobieńftwo zmyślania y mamienia lu: 
dzi. RES 5 

Udaią fię do Piłata, profzą go o fro- 
żow, ktorzyby ftrzegli u grobu, y zamkne- 
li do niego przyftęp y weyście Uczniom 
Chryftulowym; kiadą fwoią pieczęć na 
kamieniu; otaczaią go żołnierzami. Czy- 
liż kiedy mogla być lepiey obmyślona o% 
ftrożność? | 

Z tym wfzyftkim dniá trzeciego umar- 
ly, świetny iako blyfkawica, wychodzi z 
grobu; tak, źe ani pieczęć, ani kamień, ani 
żolnierze nie mogli przefzkodzić wyiściu 
iego. Ziemia obwiefzcza iego odeyście 
nagłym (wym zatrzęfieniem fię. Niebo 

= złyla 
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 zfyła fwych Aniolow ma zayście mu: á 


ftroże przez fimą (wolą ucieczkę y prze- 
lęknienie fię zeznaią, że moc, ktora go zrąk 
ich wyrywa, wfzyftkie mocy ludzkie prze- 
wyżlza. 

O! cona to za zamięfzanie y za odmia- 
na w umyfłach iego nieprzyiaciol!. Co za: 
niefpodziane fkutki tego-zmartwychwfta- 
nia! Dwate fkutki; naprzod zawftydza. 
one wfzyftką ich rofiropność. Powtore, 
wzbudza one wfzyftką ich trwogę; a przez 
to zatlumiaiąc wfzyftką ich wefolość, po- 
grąża ich w {mutku y w utrapieniu. 

l. Spytaycie ich, co ieft za pożytek z 
ich (chadzek, z ich naradzania fię, z ich 
nalegania u Rządcy, z ich hoyności na 
żolnierzow, dla pobudzenia ich czuyno- 
ści y wplątania ich w.interes (wego Pańn 
twa? oto wfzyftka ich mądrość idzie 
wniwecz. Nie zofłaie im infzego [pofo- 
bu do zabieżenia zlemu, tylko udać fię do 
klamftwa, y zniewolić żolnierzow do 
przyznania fię: że przez -fwoie zaśnienie 
ftali fie winnemi wykradzienia Ciala. Kto» 
re to fzalbierftwo tak bylo grube y tak źle 
przyięte, że aczkolwiek zmartwychwiła+ 
nie umariego bylo przytodzonym e 

em 
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bem niepodobne do wiary, zdało fię ie- 
dnak ludziom godnieyfze wiary, na (zcze: 
Tą powieść uczniow; niżeli zmyślanie żol. 
nierzy, na zeznawapie pod  przyfięgą 


Wkrotce lud pofpolity zgodził fię na ie- 


dno z uczniami z ftrony chwaly Ukrzy: 
żowanego. Oto iuż tedy Zydzi pohań: 
bieni we wfzyftkich wynalazkach ich mą. 
drości. 

Ale o! z iakim zadziwieniem y pomię. 
fzaniem odzywaią fię w ich fercach lęka: 
nia fię. Wfzyftko cokolwiek fobie roili 
o podeyźrzeniu Rzymian y o iego fzko: 
dliwych fkutkach, przychodzi im znowu 
na myśl, y -w niey fię maluie nayżywfze: 
mi y nayftrafzliwfzemi farbami.  Przypra” 


wiloć fię o śmierć: Chryftufa, to prawda; 


ale idący za iego nauką nie wymarli; y 
mniemanie o iego  zmórtwychwfłaniu 
wnet na iego mieyice wfkrzefi innego o- 
bludnika pod iego imieniem. Widzi im 
fię, że iuż patrzą na [wą oyczyznę calą w 


płomieniach, na fwe miafto y na fwoy | 


Kościol idący na lup zaiadłości Rzymian, 

na (we żony y dzieci popędzone w nie: 

wolą.  Przypominaią fobie przepowiedze: 

nia y przeklęćiwa tego a y iego 
| zy, 
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fzy, ktore wylewal nad murami ich mia- 
fta, przepowiedaiąc 1ch obalenie: (a) Ve- 
nient dies inte, © circumdabunt: te inimics 
tui valló, _ Rozchodząca fię fława iego 
zmartwychwfłania rozpościera poftać pra- 
wdy na wfzyfłkie iego proroctwa, ktorym : 
oni przeczyli, y ktoremi aż dotąd gardziliz 
y przez gwalt wyciąga zufłich te wyzna- 
pie, z ktorym wielu z nich iuź fie dali 
byli fłyfzeć, patrząc na niezwykle okoli= 
czności śmierci iego: (b) Verż Filius DEI 
erat ife: Prawdziwie ten człowiek byt 
Synem Bofkim. 

W co fię na ten czas obraca wfzyfika 
owa radość, ktorą fię napelniali z przy- 
czyny iego śmierci” Owa radość rofpus 
fina; że go byli podali na iedyne igrzy= 
fko (wym fłażącym. Owa radość prze- 
wodząca; że go wyfzydzili przez koro= 
nowanie y Z pośmiewilkiem zá Krola u3 
znawanie. Owa radość okrutna; że nic- 
lutościwym biczowaniem Ciało na nim 
pofzarpali. A nawet mieli (ię za tak be- 
fpiecznych od kary za fwoią nieprawość, 
że na fiebie przeymowali ciężkość y fzka- 
radność Krwi iego. Niechay Krew iego, 

` mo- 
(e) Maths 2z 37, Lueg Ipi 44, (b) Mattb: 27 54d 
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mowilioni, na nas y na dzieci nafze pa. 


dnie: (a) Sangvis ejus fuper nos '© fuper) Y 


fios nofiros. Te wfzyftkie okropne myśli 


moglyź im nie przychodzić y nie napel. |! 
niać ich pomięfzaniem, na poglofkę iego| 


zmartwychwiłania? 


Przeto też widzieć wfzędzie fchodzą: 
cych fię w gromady ich Pifmiennych y. 


ftarlzyznę, z okazyi tego przypadku tak 


przeciwnego ich zamyłłom: (b) Congregati || 


funt cum fenioribus, Go dzień bardziey 
wzmaga fię ich nieukontentowanie y nie- 
ufpokoienie. Rozumieli oni, że im mia- 
lo być dofyć gardzić tą nowiną y śmiać 


fię zniey: ale radzi nie radzi mufzą fzu-| 


kać, czymby ią zbiiali. -A to ieft co ich 
trapi, a prawie im ferce rozdziera, że wi- 
dzą niewierność fwoią przekonywaną od 
fzerzącego fię powfżechnego uwierzania; 
a że go żadnym fpofobem pohamować nie 
mogą: że widzą w kilka miefięcy potym, 
fwych wfpolobywatelow przelewaiących 
krew fwoią y ponofzących kamienowa- 
nie z radością, dla utrzymowónia prawdy 
tego niefłychanego cudu. Cud tedy ten 
prawdziwie zawftydzii: wfzyftkie wynala: 
=: o zki 
4a): Mastbs aty; (0) Fidem dit 0 
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zki roftropności Zydowfkiey, a tudzieź 
wzbudził wfzyftkie tch trwogi. To try» 
umf zmartwychwfłania nad nieprzyiacio= 
lami Chryltutowemi. 

MCi Panowie, nie urażaycie fię tym, 
co wam powiem. Ten tryumf chwale= 
bńy trwa iefzcze podziś dzień. Nad kim- 
że? Nad wfzyftkiemi grzefznikami, kto- 
tych ich nieporządne namiętności uczy- 
nily twardemi do wierzenia życia przy- 
fzlego, a zatym y do wierzenia nieśmier= 
telności dufzy, y zmartwychwftania, kto- 
re fprawuie nieśmiertelność ciala. Ofo- 
bliwie to oni na te taiemnice ufiluią fię 


JA 


zatwardzić, 4 to przeto że ie czuią fzcze- 


| gulnie na fię bijące: y że ieżeli dufza y 


cialo fą nieśmiertelne, tedy oni nie mogą 
uniknoć być wiecznie nędznemi, poniewaź 
pieklo nie dla kogo ieft tylko dlanich. Już 


| iako to ich daleko mniey obchodzi, co fię 
| tycze ich dufzy, o ktorey wcale mic nie 


myślą, niżeli to,co fię tycze ich ciala, 
ktore ieft celem uftawicznego ich -fta- 


| rania; idzie za tym, że pomyślenie o zmart- 


twychwfłaniu cial iet teraz. utrapieniem 
y. udręczeniem życia ich. Ato iak? O- 
baczemy . to wnet, a to będzie pożytkiem 
tego pietwfzego punktu, « s; «Pas 
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Pomyślenie bowiem o zmartwychwfła: dame: 
niu fprawuie w nich teź obydwa fkutki, zyą c 
ktore myśl o zmartwychwiłaniu Chryftu: gzają 
fowym fprawowala w Zydach. To ieft, Venire 
zawiłydza wfzyftką ich, cielefną roftro. Nuz 
pność, y wzbudza wfzyfłkie ich trwogi poki 
względem rzeczy przylzlych. kia 

Il. Coż ief za roftropność ludzi Świa- wrzę 
towych? Ta fama teraz, co y za Cza- {zeze 
fu Salomona: wcale zafadzáiąca fię na kro: tego 
tkości śmiertelnego życia y na niepe- erzel 
wności, co za nim idzie, Jakże on ichi prze 
rozmawiaiących udaie w rozdziale wto- © 4 
rym kfiąg Mądrości? [a] Exiguum Ć* cum  njąc 
tedio. efl tempus vite nofire: Krotkie iet y mi 
klopotliwe życie, mowią oni. Kiedy fię dny: 
fkończy, czyliż pozofłale iaka nadzieia?| ciwt 
Widziemyż kogo powracaiącego z tam-| tępi 
tego świata? Przychodzifię na tenświat| C 
iako trefunkiem: a gdy fię z niego wynidzię, wko 
tedy jak gdyby fię bylo nigdy niebylo., gwa 
Dolza ieft iako iaka ifkra wzrulzaiąca fete Chi 
ce nafze. Kiedy ona zgaśnie, cialo nalze| wy, 
poydzie w popiol, a duch nalz rozeydzię A pra 
fię iako fubtelne powietrze. nic 

Zalożywízy takowe mniemaniń za fun: mn 
a dament 

(s) Sapt a N ( 
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dament, coż z nich wnolzą za konklu- 
zyą ci rofpuftnicy? Oto tę wcale zga- 
dzaiącą fię z pożądliwościami ciala: (a) 
Venite ergo, © fruamur bonis, que funt. 
Nuż tedy, zażyimy. dobr teraznieyfzych, 
poki iefteśmy młodzi. Uwięczaymy fię 
kwiatami, poki nie przeminą. Zoitawmy 
wfzędzie znaki uciech nafzych: to nafze 
fzczęście y nafza cząttka. Y żebyśmy do 
tego przyfzli, uciśnimy, ieżeliby tego po- 
trzeba, fprawiedliwego y ubogiego: nie 
przebaczaymy ani wdowie ani fierocie. 

W takowych mniemaniach y. rządze- 
niach fię rozumieią fię oni być Mędrca- 
mi świata: poglądaią oni iako. na bices 
dnych na cych wfzyftkich. ktorych prze- 
ciwne fą poftępki, y zdaią fię ich po- 
tępiać. 

Co więkfza, (b) wywieraią Oni przeci- 
wko fprawiedliwemu tęż (amą nienawiść y 
gwaltowność, ktorą Zydzi przeciwko 
Chryftulowi. Hańbi mas, mowią oni, 
wyczuca nam na oczy nafze przeftępftwa 
prawa:  przywlafzcza fobie moc ga: 
nić nafze (prawy y nófze rządzenia fię: 
mniema fię fam tylko mieć naukę Bofką 

Qg y cno- 

(a) Sap: 2. 6. (b) ibidem %. 12 
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y cnotę prawdziwą. Obaczmyż, czyli ią 
tylko ma fam: doświadczmy go przez 
zniewagi, y potępmy go na śmierć: (a) 
Contumehó ©* torment interrogemus eum, © 
probemus patientiam ejus: morte turpujimó 
condemnemus eum. Salomon to wciąż tak 
rozmawiaiących rofpultnikow fławia: ni- 


by przez prorokowanie tego, co fię mia- 


lo ftać z Zbawicielem nalfzym, y na od- 
ryfowanie żywego obrazu falfzywey po- 
lityki grzefznikow. Mowię polityki, MCi 


Panowie, y tak nazywam ich przywiąza:) 


nie do włalnego intercu ich ciala; do in- 


tereflu, ktory iet przyczyną. wfzyftkiego 


ich namyślańia fię y rozważania: do inte- 
reflu, ktory Faryzeufzom y Pifmiennym 
Zydowfkim powodem byl do pifania fią 
na śmierć Chryftufa: Expedit, ut moriatur. 
Potrzeba, żeby umarli, mowili oni:a cze- 


mu? Przeto, że śmierć iego pożyteczna 
ief nafzym intereflom. Bez niey ni ukon- 


tentowania ni u(pokoienia dla nas nie malz, 


Trzeba fię nam odważyć, żeby albo iego ` 


zgubić, albo żyć niefzczęśliwemi: Expedit, 
- Mt moriatur. 
Przez takowyź interes roftropność cie: 


lefna 
(a) Sap: 2: 19. 
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jefna y złość rofpuftnikow przywodzi ich 
do prześladowania ludzi pobożnych; kto» 
rzy fię (przeciwiaią ich nierządom. Roią 
oni fobie, iakoby z niemi cnotę y prawdę 


/ pogrześć mieli w grobie; że gdy (prawie- 


dliwi pognębieni będą, będzie pognębio= 
na y prawda; że fię iuź więcey widzieć 
nie da na Świecie; że oni tylko fami na 
nim panować y tryumfować będą; że iuź 
nie będzie więcey wzmianki ani o Niebie, 
ani o piekle, ani o nieśmiertelności, ani 


) o wieczności. Co tedy czynią, żeby nie 


dopuścili temu przykrych prawd gmino- 
wi wyniść kiedy z grobu? To, co uczy- 
nili Zydzi z grobem Chctyftufowym: 
zgromadzaią kamienie na kamienie; zbie- 
raią tyfiączne racye y tyfiączne trudno= 


O 


ści; przypieczętowywalą fubtelnością Yy 


ciekawym wybadywaniem fie; przyzywa* 


ją do tego pomocy y gminu ludzi nie- 
cnotliwych; ufiluią caly Swiat pociągnoć 


do fwoiey trony, y wyperfwadowść to fa- 


bie, że to ieft ftrona ludzi uczeńlzych, za- 
cnieyfzych, a nawet y naboźnieyfzych; 
krotko mowiąc, niczego nie zapominaią» 
czymby , pociągneli wfzyftkich ludzi do 
wiecznego, zatlumienia y do zupelnego zgaz 
fzenia prawdy. Qg Ro; 


628 O zmartwychwśaniu ciat 
Rozumiciefz, że dokażecie (wego? Ni, 
grzelznicy, ni, nie dokażecie tego. Jefł 


bowiem, czemubyście nie radzi, w pra: 


wdzie wiary, aczkolwiek zagrzebaney w 
grobie {erca wafzego, w wafzych oma: 
mieniach y w wafzych wykrętach, nieia- 


kie nafienie życia, ktore ią wam w ten. 


Czas fławi żywą, kiedy otym naymniey 
myślić będziecie. Niepodobna. było, 
mowil Apofłol, żeby byl Chryftus zoftał 


przytrzymany y przywiązany w gróbie: - 
[a] /mpofibue erat teneri ilum ab eo, Widz- 


cieź, że teź niemniey ieft niepodobna 
libertynowi, przeszkodzić, żeby prawda 
wiary, ofobliwie o życiu przyłzlym, nie 
zmartwychw(łala w dufzy iego, fkoro 
tylko Bog zechce. Będziefz w zupelnym 
ulpokoieniu, miedzy {wemi . przyiaciola- 
mi, w pośrzod twych uciech, w upale 
twych namiętności: w tym niefpodziany 
blafk dokuczaiącey światłości, ow iakiś 


niefmak, iakiś ftrach, owe nagle kolató- 
nie lafki Bofkiecy do drzwi ferca twego, 


ożywi w nim wiarę, ktorąś iuż moiemal być 
znifzczoną. Będąc bezbożny y rozwio- 
zły rownie w twych rozinowach iako 
też 
[a) Ador: 7.4. t 
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też y w twoich obyczaiach; w dufzy prze- 
cie rad nierad uyźrzyfz fię być iefzcze 


-  Chrześcianinem. 


A choćby też ten powrot wiary nie 
dawal ci fię poczuć tedy nie tedy w po- 
śrzod twego hulania y dobrego ci fię po: 


 wodzenia: o! iako wiele innych okazyi 


wydobywaią ią z ciemności, y pokaznią 
ią żywą y jalną oczom twoim?  Utrapie- 
nie, ftarość, choroby, zbliżanie fię śmier- 
ci: wfzyftkie.te nicuchronne  grzefzniko- 
wi okoliczności, nie czyniąż w nim ro- 
wnie iako tam niegdyś w grobie, niefpo- 
dzianego porulzenia y nagłego rożnych 
odmian wyniknienia” W ten czas to ziemia 
fię trzęfie, kamień fię odwala, y Chryfłus 
Zwycięzca fwych nieprzyiaciol  przebiia 
fię przez ich zatwardzialość y niedowiar- 
two. (a) Terre motus faus ef magnus, 

. 6 viderunt revolutum lapidem, 

Jakoż bowiem w tych niemiłych oko- 
licznościach, w ktore figę widzą być wplą- 
tanemi grzefzaicy mimo wfzelkie (woie u- 


s ofilności za fprawą niefzęścia lub natury, 


'y zoftawionemi (woim uwagom na lożku 
iwych boleści; nie mieliby być wzrufzeni 
na 
| (a) Marth: 29, 2. (b) Marci 16, 4» 
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na ow okropny widok końca ich śmier. 
celności? "Możeż ktory z nich unikpoć na 
ten cząs tey myśli” - Czyliź koniec życia 
mego śmiertelnego fkończeniem ieft dla 
mnie wfzyftkiego” Nie mafzże iefzcze 
czego po nim? Jeżeli ieft co; coż? Czy- 
liż dufza moia? Czyliż cialo moie? Ale 
coż ich będzie za miefzkanier Czyliź 
Niebo? Czyliż pieklo? Czyliż na czs, 
czyli nazawize” A nie z ciekawości to 
grzefznik zaftarzaly, grzefznik chory, grze: 
fznik umieraiący w te pytania z fobą za 
chodzi: ale z intereflu, z miłości wlafney, 
a z interefiu pilnego, z miłości wiafney 
gwalrowney. Jdzie tu omnie: iać to tu 
ieftem nad brzegiem przepaści, y iuż 
wpadam w piekło, albo w fzczere nic o' 
bracam fię. Obieray tedy fobie iednq 
nędzniku; ftanow, icżeli śmiefz; y wy: 
mow: żak; albo ni | 
Ktoż z was będzie śmiał to mowić 
Zdawałeś fię to mowić za życia, grzefzni 
ku; będziefzże fobie przeczył przy śmier: | 
ciè? O! okropna nieśmiertelności! wiaro? 
o wieczyftey trwałości dufz po zmartwych: 
wfłania ciał, ożyiefz ty naten czasw owych) 
dułzach całych niby z ciellka y z blocka | 
ktore 
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ktore to fpodziewaly fię zniknoć iako 
proch na wietrze. Ale coż fię więc dzie- 
ie zatym ocknieniem fię wiary w umy- 
śle niedowierzaiącego? Naprzod, ile do 
rzeczy przefzlych, wfzyftka owa uroiona 
iego roitropność zofłąle zmięfzana y za- 
witydzona.  Powtore, ile do rzeczy przy : 
fzlych, wfzyftkie iego trwogi wzbudzaią 
fie; a zatym dufza iego cala w żalu y w 
rofpaczy pogrążoną być mufi. 

Cala roftropność grzefznika na tym fię 
zafadzała, iako to on mawial, żeby bylo 
przenofić rzeczy pewne nad niepewne. 
Niepewne wedlug niego byty rzeczy przy- 
fzle. Pewne byly rzeczy teraznieyfze; cze- 
go fię dotykal fwemi rekami, na co patrzał 
fwemi oczami; owe to bogaćtwa, owe ta 
rofkofzy, owe cielfko y fame tylko pod- 
padaiące pod zmyfły widoki. Na tych 
tedy podpadaiących pod zmyfły dobe: 
fzukanie y pilnowanie  obracal om 
wfzyftkie fwoie myśli y wfzyftkie fwoie 
ufilności. Jle do dobr przylziych, prze- 
chodzących. zmyfły, widzialą mu fię rzecz. 
niepożyteczna y bezrozumna o nie fię fra- 
fować: y bylo to wedlug niego iedynym 


glu- 


6;2 O zmartwychwfanin ciał 
giupfłwem ludzi pobożnych: (a) Vitam 
ioum elimabamus infantam. 

Za pierwfzym z.blyśnieniem wiary w 
dufzy tego grzefznika zafłona błędu roz- 


bita fię. Widzi on ciało fwoie zgacbio- | 


ne pod ciężarem fłarości, y wywiędle 
od fłabości: cznie ie mdleiące y uftawa- 
iące na filach: nie może na nie fpoyźrzeć 
bez wzdychania, ani ię go dotknoć bez 
boleści, widzi dobywalące fię ż niego 
robactwo, ktoremu ma poyść na paftwę. 
Tyś życie ftrawii na fłaraniach okolo te- 
go ciala zgnilego. Te bylo twym koń- 
ecem, twym Bogiem, twoią porady Świą- 


tynią; iegoś fię dokladał we wfzyftkim, | 


costi lko miał czynić; y niceś nie czynił, 
tylko zmowiwfzy fię z nim: na iedno. 
Radzże fię go teraz oiego y 0 twoiey 
doli: pytay fię go, w co fię wnet obroci? 
W proch y w popiol, to prawda: ale czy- 
liż to inż wfzyfłkoż Okratna wiaro! w 
ten czas ty naybardziey zaoltrzafz gryzo- 
ty twoie na przerażenie dufzy grzelzni: 
ka ową zabiiatącą myślą: że te ciało uftaią- 
ce ma kiedyś zmartwychwiłać, żeby wie- 
cznie żyło wraz żdulzą, y iedneyźe z 
nią 
fa) Sap: 5 4. 


de 


| 
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nią zażywalo nieśmiertelności. Na te 
nieuchronne y nieułagodzone oświecenie 
przeklina on ślepotę {wey  roliropności 
przefzley; y iego lękania fig ftrafznych a 
nigdy niefkończonych rzeczy przyfziych» 


| wrzucają go w oftatnią rofpacz. 


Możeż on bowiem fobie przebaczyć, 
że tak niegodziwie zażywał ciala (wego? 
Wziol ie on od Boga. aby bylo; narzę- 
dziem dufzy do wizelkich cnot. Dufza 
bez pomocy ciala nie moglaby byla flu- 
żyć Bogu tylko rozumem y affektem, 
Przez ciało to powinien on byl ćwiczyć 
fig w uczynności, W fprawiedliwości, w 
frzemieźliwości y w więklzey części (praw 
pobożności y życia towarzy kiego. 
tym  wfzyfikim  iednak obrocil on 
te ciało na naczynie fwey prożności, fwych 


| zbytkow, fwego obżaritwa y {wey lubie- 


źności. Rozumieiąc, że mial dogodzić 
ciału {wemu, Że ie mial uciefzyć, utuczyć, 
przyprowadzić do iego prawdziwego 
faczęścia przez owe to rofkofzy y ową 
drogą kwiecia; ztrudzil ie tylko y wni. 
weez obroci] w drodze nieprawości: (a) 
Lajjóti fumus in via iniquitatis. Sciągnol 
na 
(a) Sapi s. P 
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na nie wyfchlość, fłabość, bezecne choro: 
by, bolefną fłarość, śmierć przyfpiefzoną, 
wieczność niefzczęśliwą. Uczynił ie Zgo- 
la narzędziem {polnego potępienia dulzy | 
y ciala. | 
Tychci to okropnych myśli mięfza. 
niu fię, ztrwożony gryzotami wiary ro- 
ipultnik, podaie calego fiebie w oftatnie 
dni - fwoie: przypominiiąc fobie, że te 
cialo, ktore drży, y ginie w oczach lego, 
zmartwychw(łanie kiedyś, żeby gorzalo, 
Cożkolwiek fię czyni, żeby fię zaćwić y 


nie dbać na tę myśl, przecież wfzyftkie | 
zmyfły zżymaią fię na nią, y cale cialo | 


trzęfie fię. Rozchodzi fię ftrach, mowi 
Salomon, po wfzyfłkich częściach - czło. 
wieka: zfłrząfa nim y wzrulza go aż do 
famych iego fundatmentow: [a] Venient in 
cogitatione peccatoruwm fuorum timidi, €$ di- 
frumpet illos, <> commovebit à Jundamentis. 
Dziwuiecie fię owym niezwyczayny m 
wzrufzeniom, ktore boiaźń śmierci (pra- 
wuie w chorych, y fłaraniu fię lekarzow 
o odwleczenie oznaymienia iey ludziom 
możnym y bogatym. Obawiaią fię oni 
nagłego iey fkutku. Ale ktoraź WIĘC tes 


go 
(a) Sap: 4. 19 
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go okropnego fkutka bywa prawdziwa 
przyczyna? Oto więkfzey części ich daleko 
mniey przyrodzone przeczuwanie wyjścia 
z tego świata, niżeli lękanie fię terminu» 
do ktorego fię idzie, y uczynkow, ktote 
fię tam niefie. J” cogitatione peccatorum 
commovebit illos à fundamentis. Ta myśl 
fprawuie w chorym powfzechue pomię- 
fzanie, od gruntu iego śmiertelności aż 
do naywyżłzey części iego umyfłu. Ta: 
kie ieft iego na ten czas ftrapienie, mo- 


- wi Salomon: że grzefznik będąc ściśnia- 


ny boiaźnią, traci przez to glos y czu- 
cie, y zadufzony, że tak rzekę, zoftaie pod 
ciężarem fwych grzechów y pod cięfzko= 
ścią ręki mściwego Boga: Di/frumpet slos 
inflatos fne voce. Wy na nim nie możecie 
wymodz by iednego. fłowa: on zaś wafze 
wizyftkie fłyfzy, a nie zdaje fię być nie- 
mi wzrufzony. Co fię tam dziecie w du- 
fzy Bo z tym wlzyftkim żyie on; ©- 
twiera oczy, tedy nie tedy wyrywaią ma 
fie wzdychania: mniema fię, że to boleścć 
ie wycifka; mylicie fię, rofpacz to: Difrum- 
pet illos inflatos fine voce. 

- Ależ was.zbyt dlugo trzymam wpa- 
ttuiących fię w ten zalmucaiący obraz 

grze: 
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grzefznika fłrapionego wiarą o zmar: 
twychwiłaniu. Bierzmy przyiemnieyfze 
myśli, zapatruiąc (ię na pociechy, ktore 
czlowiek fprawiedliwy odnofi z niego zą 


życia, à ielzcze bardziey po śmierci. Po- | 


znamy to z fkutku, ktory w Apoftolach 
fprawiło zmartwychwiłanie Zbawiciela 
nalzego. To materya drugiego punktu, 


CZĘSC DRUGA. 


Mi > śmierć Chryfłufowa zdała fię 
Wa Jbyćz tryumfem dla Zydow, tak by- 
i lá z utrapieniem dla iego Uczniow. Wi- 
dzieli oni {woy pofłępek, lubo wcale mą. 
dry y należyty, miany zagiupfiwo. Widzie- 
li, że ich nadzieie względem rzeczy przy” 
fzlych fpelzły y rozelzly fię. Y te dwo- 
ie zważania pogrążaly ich w fmutku, 
odbieraly im ferce nawet pokazać (ię mię: 
dzy ludźmi. 

l. Aż dotąd dank oni fobie dawali z 
wego polłępowania fobie. Szli za Chry- 
flulem, przenofząc go nad nayfławniey- 
fzych Nauczycielow, ktorzy na ow czas 
pociągali ludzi do nauk fwoich. Niekto- 

rzy 


nar. 
yfze 
Ore 
za 
Po- 
ach 
iela 
ctu, 
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rzy z nich porzucili byli fzkolę Jana 
Chrzciciela; a wfzyfcy opuścili (we do- 
my, fwe krewne, fwe lodzie y rzemiefła, 
żeby byli wcale przyftali do niego. Po- 
wodzenie Gę wzmacniało ich przywiąza- 
nie. Widzieli oni na ich fłowo ucieka- 
jących diablow z cial ludzkich, y groma- 


dy ludzi udaiących fię do nich dla 


otrzymania uzdrowienia z(wych cho- 
rob. ©! iako oni byli kontenci, że fię 
chwycili takiego ftanu, ktory im iednal 
ufanie y podziwienie powfzechne! A ztąd 
o! iakie mniemania tościli fobie o rzeczach 
przylzłych! Gdzie oni nadzieią fwoią 
nie zafiągali? Wyperfwadowani będąc, 
że ich Nauczyciel był Meffyafzem, patrza- 
li oni na fiebie iako na pierwfzych do 
iego poufalości, y iako na pierwfzych wy- 
konywaczow iego zamyfłow. Nic fobie 
mnieyfzego nie obiecowali, nad naywyź- 
fze doftoieńftwa w Pańftwie. Nie poglą- 


"dali iuż oni ani na rządzcow ani na Kro- 
| low z zazdrością.  Sądzili fię owfzem być 


blilkiemi tego, żeby byli celem ich za- 
zdrości. 
Umiera Chryftus, y wfzyftko zginelo. 
Oto ich poftępki zhańbione, ich nadzicie 
Za: 


638 O zmartwychwffania ciat 
zawiedzióne. Jedni fię go zapieraią; dru. gdalet 
dzy go odltępuią; wfzyfcy fię kryią; wfzy. lotyb 
fcy umykaią przed ściganiem źolnierzow, (Zera 
przed nienawiścią Faryzeufzow, przed Cznio 
pogardą pofpolitwa: nie śmieią fie ani po: niofł 
kazać; idą fzukać zá Jeruzalem, kędyby| malze 
pokryli hańbę y żal z omylonych nadziei | twat 
fwoich. Ach! myśmy fię fpodziewali za g0 p 
iego fprawą przywrocenia kroleftwa Jzra. | Piem 
elfkiego: a iego krolewika doftoyność koń. im fi 
czy fię na Śmierci między dwoma io. Cy% 
trami: [a] Nos autem fperabamus: mowili ta; P 
owi idący do Emmaus Uczniowie. wlad 
Nie rofpaczaycie, wierni; owfzem pole- nym 
gaycie na mocney podporze wiary. W moc 
tymże famym momencie, kiedy wy z ża. dzie 
lami y wzdychaniami fłylzeć fię daiecie, poví 
wafz Nauczyciel zmartwychwiłaie. On nien 
ci to fam ieft, z ktorym wy rozmawiacie, miej 
z ktorym wnet zafiędziecie do olu. Da  fieb 
fię on wam poznać przy chlebie, ktory bys 
wam ręką (woią lomać będzie, y po nie- iach 
zwyczayney gorącości, ktorą napełni du- P 
lzę walzą. Tegoż {amego czafu, kiedy | żeli 
fię on wam pokazuie w poftaci podrożne: | {zez 
go, pokazuie fię w poftaci ogrodnika Ma-  Bli 
; gda- | dba 


(a) Luca 24, 21, 
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gdalenie, y rybakom pracuiącym oko- 
loryb lowienia. Pokazuie fię on. w wie- 
czermiku w pośrzod. zgromadzonych U- 
czniow: daie im widzieć Rany, ktore od- 


„ niofł na Krzyżu; daie fię ich dotykać To- 


mafzowi, nie tak na pofkromienie iego 
twardości, iako bardziey na zmiękczenie 
go przez fwoie dogadzanie mu: ii on Z 
niemi, dodaie im ferca, uczy ich, poleca 
im fwoie owieczki, użycza im fwoiey mos. 
cy; zleca im powfzechnienawracanie świa- 
ta, poddaie wfzyfłkie narody powadze y 
wladzy ich Glow y Wodzow; przyrzeka o- 
nym aż do (kończenia czafow [wolą po- 
moc, przytomność y obecność. Czter= 
dzieści dni takiego z niemi obcowania y 
poufalości zlączoney z hoynym wylewa- 
niem na nich iafk y darow, dawalyź im 
mieyfce dożałowania mądrey rady, ktorey 
fiş byli chwycili przyfłaiąc do iego ofo- 


| by, albo mieyfce do wątpienia o nadzie- 
dach, ktore powinni byli ztąd zabrać, 


Przeto teź utwierdzaią fię mocniey ni- 
żeli kiedy, w mniemaniu, ktore zabrali © 
Izczęściu (wego powołania, y o święto- 
bliwości nauk fwego Nauczyciela; nie 
dbając na naśmiewifka, ktore z nich moy 

gli 
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gli fobie czynić Zydzi. Ztąd wygafłe iuź, podo 
prawie ich nadzieie biorą nowe fily y no. ty, U 
wą pewność o (wym fpelnieniu fię. znala 
A co ich ufność czyni niewzrufzoną,  fkutk 
co ią uwalnia od wfzelkiego niebełpieczeń. , ku pi 
ftwa odmiany; ieft to owa niewątpliwaj Il. 
prawda zmartwychwfłania ich Nauczy-| żywa 
ciela, oczywifta względem nich nie tyl.| Maci 
ko przez świadectwo Anielfkie, ale y przez) wftar 
świadećtwo ich oczu. Widzieli go, do: twyc 
tykali fię go, kladli palce fwoie w Rany fię z 
iego; rozmawiali ź nim to w kupie, to o: fzczę 
fobno. Ten tak niefłychany cud, ktory| wafz 
on im po tyle razy przyobiecal, y kto: nadg 
ry widzą na koniec fkutkiem fpelniony, pod 
kladzie wieczyfłą pieczęć na wfzyftkich koro 
innych iego obietnicach. Nie mafe we T 
dwunaftu tronach, ktore im przy fwoiey anin 
ftolicy naznaczył, nic tak niepodobnega tego 
do wiary, tak dalece przechodzącego ich grod 
mniemania, coby fię im nie ftławalo go- Dwi 
dne wiary, y nie powinno im być pewne, ulpo 
przez (pełnienie tak niezwyczayney obie- fzyc 
tnicy, iako iet zmartwychwfłanie iego wzg 
Ciala. Czlowiek obowiązany (wym fto. niez 
wem wfkrzefić fię po {wey śmierci, y U: tow 
znany za prawdziwie wfkrzefzonego. nie; "8 
podo- 


e tuż, 
7 na. 
Ona, 


ZEŃ: | 
liwa 


czy- 


styl 
UCZĄ 
4 da: | 
Rany, 
to O: | 
tory 
kto» 
lony, 
tkich 
| we 
/oiey 
nego 
> ich 
go- 
WAG, 
obie: 
iego 
n fto- 
y u 
o, nić! 
do- 


O zmartwychwstaniu ciał 644 
podobna, żeby nie znalazi wfzelkiey wia- 
ry, ufności y czci u ludzi. Jakoż ią y 
znalazi, MCi Panowie; y chwalebne tego 
fkucki przefziy do potomnych wiekow» 
ku pociefze wfzyftkich wiernych. 

IL Nie inaczey, wierni Chryftufowi, za- 
żywaycie fpływaiącey na was tey pociechyć 
Macie iey źrzodlo w wierzeniu zmattwych- 
wftania Nauczyciela walzego, y zmar- 
twychwftania ciał wáfzych. Jedne lączy 


fię z drugim, a oboie daią wam prawo da 
faczęśliwey nieśmiertelności caley iftoty 


wafzey. Zadna was część nie będzie bez 
nadgrody: y te cialo poniżone y ftarte 
pod rozmaitemi pracami, znaydzie fwoią 
koronę y fpoczynek w Niebie. 

'"Tać to wiara fprawuie fłatek Chrześci- 
anina, w fprawowania fię cnotliwym, kto- 
rego fię chwycił y w oczekiwaniu nad- 
grody, ktora mu ieft zgotowana w Niebie. 
Dwie to korzyści, z ktorych iedná ieft iega 
ufpokoieniem względem rzeczy terazniey= 
fzych; druga ieft iego ubefpieczeniem 
względem rzeczy przyfziych: á korzyści 


- 


nieznaiome wlzyftkim rofpuftnikom świa- 


towym. 


fądzą 


Spytaycie libertyna lub rofpaftnika, ca 
jar Re i 
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fądzi o fwym fłanie? czyli fię ma za be- 
fpiecznego, że życie, ktore prowadzi, ieft 
życiem czlowieka rozumnego, patrzącego 
nadal, upatruiącego {wego prawdziwego 
fzczęścia; życiem człowieka. uczciwego; 
krotko mowiąc, życiem czlowieka? Po- 
fłapcie daley; (pytaycie go, czyli ieft na- 
leżycie wyper(fwadowany, że puścić fię, 
iako, to on czyni, za tym wlzyftkim, co 
tylko ieft lubego; nie bronić cialu (wemu, 
co tylko fmakuie zmyfłom; nie liczyć 
dni życia, tylko przez rofkofzy, ktorych 
fiż w mie zażyie; ieft to prawdziwie ko*. 


chać cialo y życie fwoie?. Poltąpcie ie-, 


fzcze daley. Spytaycie go. czyli ieft u. 
fpokoiony y wcale bez trofkliwości wzglę- 
dem okoliczności idących za tym życiem 
rozwiozlym, a podobno obmierzłym y 
nieznośnym wielu ludziom? co też one, 
może mieć za (kutki względem iego zdro- 
wia, iego honoru, iego dobr, iego fortu! 
"ny, a nadewfzy(tko względem iego zba- 
wienia? Na wlzyfłkie te pytania co teź, 


on wam będzie mogl odpowiedzieć? y | 
ieżeliby tak malo mial wftydu, żeby wam. ; 


śmiał odpowiedzieć, że ieft befpieczny 


udania „mu fię iego takiego poftepowania 


fobie 
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fobie; y że nie boi fię o mie niczego na 
teraz, a nawet y napotym: te zmyślone 
nieulęknienie fię nie bylożby prawdziwym 
glupftwem?. / ; Sy a | 

Nie tak fię rzecz má z czlowiekiem po»: 
bożnym, ktory poftępuie w drodze cia- 
fney. Spytaycie go» czyli iefł na dobrey 
drodze; dokąd ta droga prowadzi; czyli 
nieodftępuiąc od tey drogi, pewien ieft 
przyiścia do fzczęśliwego terminu? Nie: 
będzie fię bynaymnicy ociągal odpowie- 
dzieć wam, ŻE tego ieft pewien; że fię 
ma za (zczęśliwego iść tą drogą; że każda 
inna droga iedynie wiedzie na przepaść: 
a że to ieft wlaśnie, co mowil Dawid: (a) 
Qui, elongónt fe à te, peribunt, « Stawiaycie 
mu. przed oczy trudności tey drogi; ciet- 


' pie y krzyże, ktoremi ieft zafiana; o(chlo» 


ści, tefknice y przykrzenia fobie, ktore w 
niey. częfto napadałą, : Odpowi on wam, 
iáko tam Dawid;. że fame befpieczeńftwo 
zoftawania na tey drodze profłey, otwie-. 
ra {erce takiey < radości, ktora wfzelką : 
drogi: owey przykrość fłodzi: [b] Zaflitie. 
rue ređe letificantes corda. Powi on wam, - 
że kiedy fig.Bogu podoba rozprzelirze=: 
R -„.Rf2 nić 
(9) PJGl: 7e, zz. (6) Pfoh 85m 0. 
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nić ferce napelnieniem go tą radością, 
czuie fię więc czlowiek raczey biedz, ni. 
żeli polłępować w zachowywaniu prawa 
iego: (a) Viam mandatorum tuorum cucuni, 
cum dilatafit cor meum. 


Mowcie mu, iako zwykli ludzie świas 


towi, żeto wfzyftko iedynie tylko ieft 
w uroieniu fobie; że ta radość, ta fłodycz, 
te rofplywania fię, fą to tylko cudowne y 
niepoięte powieści udaiących fię na życie 
nabożne; że ci naboźniczkowie bynay» 
mniey tego fami nie czuią, co powiadaią; 
że natura y doświadczenie wfzyftkim ich 
roieniom fię przeczy; że dofyć im ieft 
fpoyźrzeć na fwe cialo wyfchie od oftro- 
ści, zgarbione pod cięfzkością pracy, y 
oblożone chorobami, żeby zgodzili fię na 
to, że fię mylą w (wym mniemaniu o ko- 
rzyściach ich fłanu. Uczyńcie co wię- 
cey, przylączcię fię do przyiaciol Jobą; 
ną wyrzucanie mu nędzy iego, opulzcze- 
nia, w ktorym zofłaie, pogardy, naśmie- 
wifk, uboftwa, y rozmaitych boleści, ktoa 
re Bog na niego w okropny fpofob prze- 
puścił. Podobno Job przez wrodzoną 
naturze ludzkiey czulość, będzie mogl 


na 
(e) Pfali ug: ja 2 
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na to ufłęknoć; będą nawet mogly wyr- 
wać mu fię niektore zdania mniey fię zga- 
dzaiące z ftatkiem iego cierpliwości: lecz 
przecie nigdy on w nich nie ftraci poddawa- 
nia fię, pofzanowania y: ufapia, ktore wi- 
nien y przyrzekł Bogu fwemu. Znam, 
rzecze On, y widzę gnoy, w ktorym zlo- 
żony ieftem, y robaćtwo, ktore wypada 
z czlonkow moich. Znam to y wiem: 
ale wiem też, że moy Odkupiciel żyie: (a) 
Scio, quod Redemptor meus vivit. Wiem, że 
zmartwychwftanę, y powiłanę z ziemi na 
dzień fądny; że będę znowu przyobleczo- 
ny tą fkorą; że w tymże famym ciele, kto- 
re teraz ginie y nifzczeie, będę oglądał 
na ten czas Boga mego; ia ten fam a nie 
infzy, będę mu fię przypatrowal memi 
włafnemi oczyma, a nie cudzemi: Quem vi- 
Jurus fum ego ipfe, Ć* oculi mei confpefurt 
funt, © mon alius. To nadzieia moia, kto- 
ra nigdy nie wynidzie z ferca mego: y 
z tey famey pobudki za nic mam fobie 
moie boleści, utratę dobr moich, zwale- 
nie fię na mnie mych chorob: daleko bar- 
dziey ukontentowany  zofłaię w dolegli-. 
wościach (tanu mego, niżeli wlzyfcy  lu= 

i dzie 

[a) Job w. 23e 
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dzie światowi w wyniefieniu (wego fżcze: | 


ścia: Repofite. efl bec fpes mea in finu meo, 
"Takie ieft ufpokoienie, ktore w człowie- 
ku pobożnym fprawuie wiara o iego zmar. 
„twychwiłaniu. Obaczmy iuż, iakim go ona 
męftwem umacnia przeciwko wfzyftkim 
fztacmom iego nayokrutnieyfzych nieprzy: 
iaciol. 

Stawcie fobie w myśli ftateczność Mę: 
czennikow, a nietylko tych, ktorych ich 
wiek albo ich fłan powinien byl zahar- 
tować na przykrości y boleści; ale też o: 
wą fłateczność ludu pofpolitego, y Panie- 
nek, y dzieci. Przez coź oni utrzymywa: 
li honor wiary fwoiey przeciwko zaia- 
"dlości tyrannow, ieżeli nie przez mocną 
'madzieię, że te ciało, ktore tracili przez 
żelazo y przez ogień, pofzarpane w fźtuki, 
obrocone «w popiol, pogrążone. w morzu, 
obrocone w iftotę tygryfow y lwow; mia- 
ło im być wrocone 'zdrowe y świetne za 
fprawą Wfzechmocności Boga, ktorego 
„azoawali za Pana, y ktora im: była po- 
wodem do gardzenia potęgą Krolow y 
Cefarżow. Same narzędzia okrucieńftwa, 
owe to. katownie, kraty, piły, kotly, wo: 


dy miedziane, ktore im kaci ftawiali przed 
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'0czy, powinny byly być widokiem zdol- 


nym zatrząść y naymocnieyfzą fłateczność: 
bynaymniey one iednak nie przerażały u- 


myfłu prawdziwego Chrześcianina. Zńay- 


dowaly fię tak fzczęśliwe matki, że aż po 
fiedmiu fynow, mągących fię natrząłać z 
tych wfzyftkich mąk, wykarmily; y 10% 
trzęląc fię fame z ftarości, mialy tyle mę- 
ftwa, że im do tychże mąk ponofzenia 
dodawaly odwagi. Na ten cud męftwa 
odnawiaiący fię po dwa razy, patrzylo 
Chrześciańftwo, ktorego wzor bylo wzie« 
lo od Zydoftwa na Machabeufzach. Jch 
ferce "nie mialo infzego uzbroienia' prze- 
ciwkó boiaźni, oprocz wiary o fzczęśli- 
wym życiu, ktore bylo przyobiecane ich 
ciaiom. Pofłuchaycie ich poburzających 
zaiadiość Antyocha. ` Ty Krolu złośli- 
wy, wydzierafz mi życie, mowil mu ie" 


den z nich: ale Krol Świata gotuie 'mi 


ie wieczńe: [a] Rex mundi defuntos nos- it 


eterne vite refurredlione refuftitabit. Otizy- 


matem te członki od Boga, mowił drugi, 
tracę też ie, bynaymniey nie żaluiąc, dla 
chwaly: prawa Bofkiego; fpodziewam fig 


- bo. 
fa] 2 Macbab: 7 96. 
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bowiem, że mi ie kiedys przywroci: (a) 
De Celo ifa pofideo, fed propter legem Daj 
nunc defpicio: quoniam ab ipfo me rece) 
pturum puto A matka wolala: Dzieci mo- | 
ie, nie wiem, iakoście fię w żywocie mo-| 
im pokazały. Nie iam wam dala ducha y 
życie. Nie wiem, iakim one związkiem 
związane z cialem wafzym: (b) Nefcio, gua. | 
liter im utero: meo apparuifis la tylko 
wiern, że Stworca Świata, ktory wfzyftkies 
mu dał początek, co tylko ieft, przywro» 
ci wam z milofierdzia (wego ducha y ży- 
cie, w nadgrodę wafzego tym wfzyftkim 
pogardzenia dla iego Zakonu: Mundi Crea- 
tor, qui omnium invenit originem, fpiritum vo- 
bis terum cum mifericordia reddet, ficut nune 
vos ipfos defpicwis. Pogląday tedy. na Nie- 
bo, moie mile dziecie, mowila ona do 
oftatniego ze wlzyftkich: ztamtądci ta 
przylzło ci życie, y tam goznowu odzykafz, 
Po. Niebie, ieżeli chceiz, (poyźtzy na zie- 
mię, 4 będzielz ią mial w iedyney pogar- 
dzie, rownie iako też y tego tyranna, kto= 
ryby cię rad na niey zatrzymal: (c) Petos 
nate, uż afpicsas ad Celum Ć* ad terran 

Mili Słuchacze, nie widziemy iuż takich 


: CU- 
(a) z. Machabe 7. u, (0) bid, w 22. (e) lid: u, 18 
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i: (3)| cudow ftacku: a przyczyna, że iuź nie maíz 
Dei| w nas tak mocney wiary: a przeto iey iuż 
rece.| nie mamy, że iuź nie raczemy oczu na- 
mo-| fzych podnieść ku Niebu. Gdybyśmy fi 
mo- | należycie Niebu przypatrzyli, wnetbyśmy 
ha y| w tym przekonani zofłali, że godne tego, 
jem żebyśmy fię go ceną, iaka tylko być mo- 
qua- | ŻE, dokupowali; a że taż ręka, ktora mo- 
ylko gla z niczego wyprowadzić takowe dziwy» 
kiese naiakie tam patrzemy, będzie też mogla 
vro- wyprowadzić ciala nafze z popiolu, y 
ży.  przyodziać ie podobnym blafkiem, w iaki 
kim przybrała nieżywe gwiazdy. Nie poglą- 
rea. damy iuź na Niebo iak na nalz oftatni ter- 
voe | min, iako na nafzą prawdziwą oyczyznę, 
sune Nie mamy oczy tylko na wpatrywanie 
Vie- fię w ziemię, y na wlepianie w nią wraz 
do z oczyma lerca nafzego. Widziemy wy- 
to chodzące z lona iey fkarby y rozmaite do- 
afz bra ka ukontentowaniu nafzemu, bierze- 
zie- my z nich pochop do pufzczania lię nažy- 
sar- / Cie niecnotliwe. Powinnibyśmy raczey za- 
to- __ patrywać fię na powracaiące do niey po fwo« 
to, | im rozlączeniu fię z dufzą cialo nafze, na cias 
lo idące tam na paftwę robaćtwu; y dobrze 
ich | to fobie wpałać w umyfł, że gdzieźkolwiek 
| poydzie dulza, bądźto do Nieba, bądź do 

(ae | piekla, wroci fię iednak ztamtąd na ożys 

wię: 
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wienie tego cielfka zgnilego; na przenie- 
fienie go z fobą przed fąd Pańfki, y na 
odebranie tam wraz wyroku na calą wie: 
CZNOŚĆ. x 

Ná calą wieczność! Tu, moi Bracia, 


chcieymy mowić fzczerze. Jaką wy ro. 


źnicę ftawiacie (obie między ftanem Chrze- 
- ścianina, ktory natę wieczność pogląda 
jako na widok trwogi, a między ftanem 


Chrześcianina, ktory na nią pogląda iakó na 


naymilfży cel nadziei fwoiey? ktoremuby 
też z nich chcieliście być podobni? ba ktos 
temu iefteście podobni? 

Moglożby fię mowić o was, co Salomon 


"mowił o ludziach prawdziwie fprawiedli= ' 


* wych: (4) Spes ilorum immortalitate ` plena 
"fk Ze nadzieia ich pelna ieft nieśmiettel- 
ności Wafza nadzieja czegoź pelna? za- 

' ślepieni ludzie światowi! Czegoż fię wy 

*fpodziewacie? Złota, frebra,  rofkofzy, 
urzędow, honorow, fławy, dlugiego ży- 

"cia, pokoju, zdrowią: to ieft, wiatru, po- 
piolu, dymu; zgoła niczegó, coby nie 

* miialo; y nie uchodziło, y nie niknelo z 
'€zafem. Tego to pelna nadzieia: wafza. 
Jako owe owoce ómylne; ktore (wym 
waż Ę f t 2 SZA 'po- 

iaa) Sap: 3 46 5 WSE 


A 
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pozorem ludzą, a famych tylko robakow 
pelne; jako owe niepożyteczne klofy, kto- 
rych fłoma ftrawila ziarno. Do tego obra- 
cacie nadzieje y ftaránia wafze od pier- 


| wfzey młodości: wafzey; a im więcey ży- 


jecie, tym więcey doznaiecie prożności 


tego wlzyftkiego: przychodzi taki czas» 


kiedy albo fprzykrzywizy fobie w tych 
wfzyftkich dobrach, albo odraziwizy fię 
od nich;'że fię nie moglo ich dopiąć, al- 
bo zafmuceni będąc ich utratą, albo ftra- 
pieni zayściem. w lata niefpofobne do ich 
zażycia; czujecie być ferce wafze zwątlo- 
ne y nieukontentowane, przeto, że ieft 
wyprożnione z wfzelkicy nadziei, y że wfzy= 
ftko,czegokolwiekfię fpodziewalo:zn'knelo. 

O! iako ieft odmienny fłan owych lu- 
dzi prawdziwie mądrych, ktorzy ferce'(wo- 
ie przywiązali do dobr trwałych, y kto- 
rych nadzieja pelna nieśmiertelności! Spes 
iorum immortalitate plena ef. O! iáki oni 


' znayduią fkarb fpoczynku w fwych pra- 


cach, (karb pokoiu w (wych trofkach, fkarb 


` cierpliwości w: {wych  boleściach, fkarb 


"nie zmięfzania fię w niebefpieczeńftwach, 


{katib lagodności w fprzeczkach, fkarb mę- 
fwa w prześladowaniach? ©! iako oni 
nic 
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nie przechodzą innych ludzi iakieyżekol.: 
wiek powagi y doftoyności. | 
Śmialby mi tu kto pewnie z pośrzod: 
przytomnego zgromadzenia zarzucić, że te 
takowe męftwo iedynym ieft tylko uroie:| 
niem, za fwoy początek y fundament fzcze- 


re mniemanie maiącym; źe nieśmiertel. : 


ność, zmartwychwftanie y żywot przyfziy 
fą to tylko iedyne per(wazye, ktore dalo 
fię w fobie fprawić wychowaniu w tako. 


wey wierze: a że to, co fię. więc nazywa 
wiarą, nic infzego nie ieft, tylko taż fama 


taka perfwazya. 


Ale bez oburzania fię na niebaczność tego. 
bluźnierftwa; odpowiem mu na wfzyftko: . 


„Ty, ktory śmiefz udawać za mniemania y 
„roienia fobie to wfzyfiko, czego naucza 
nas wiara iako nayzgodnieyfzego z zacho» 
„ścią nalzey ilłoty, iako naypożyteczniey= 
{zego do naproftowania obyczaiow, do 
utrzymania towarzyftwa przyftoynego, y 
do doikonałości cnoty w kaźdey prywa- 
tney ofobie; dowiedz mi tego z twoiey 
ftrony, że nic nie wierzyć y przeczyć wfzy- 
ftkiemu temu, cokolwiek Chrześcianin 
wierzy, ieft rzecz ugruntowana na dowo: 
dach pewnieyfzych y mniey podległych 
: po- 
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powątpiwaniu, niżeli fą dowody wiáry. 
Potrzeba wierzyć: mam na to moie racye, 
ani one fą tobie tayne: fą to racye nay- 
mędrfzych y naycnotliwfzych z ludzi. 
Nie powinno fię nic wierzyć, mowilz; po» 
wiedzźe mi tego racye. Nie mafz ich in- 
{zych oprocz tych, ktore wymyślaią umy« 
fy zepfowanie przez tofpuftę, y ktore | 
przeto tylko. fą tego mniemania, żeby 
fziy za fwemi fklonnościami, a wtym nie 
czuly żadnego nieufpokoienia względem 
rzeczy przylziych. A czyliź to famo nie 
iet zdolne uczynić ci podeyźrzane dowo» : 
dy twoie, y przeciągnoć cię do ftrony 
ludzi pobożnych” Widzę ia; że wiara y 
pobożność naczynily nie tylko ludzi mą- 
drych, fkromnych, cierpliwych, towarzys - 
kich, wftrzemięźliwych, y zupelnie wła- 
dnących fwemi namiętnościam:: ale nawet 
bohatyrow w- wfpaniałości umyfłu y w 


 nieuftrafzeniu ferca. Pokafzże mi, żeby 


bezboźność była czego infzego przyczy- 
ną w ludziach, oprocz nikczemności, mięk- 
kości, ladaiakości, y pulzczenia fię bez ża- 
dnego hamowania fię na wizelkie wyftępki. 

Nie wazże fię per(wadować nam tego, 


; śeby ftrona libertynow byla fironą zdrag ` 


wego 
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wego .rozumu,.dobrego rozłądku, prawdy 
y befpieczeńitwa; a że przeciwnym < fpo- 
fobem wlzędzie gdzie indziey (ama tylko 
iet proftota, glupftwo, uroienie fobie, albo 


fłabość rozumu. Trzy tylko fłowa mam 


ci powiedzieć; po czym fam fądzić y fta: 
nowić będziefz. 


Jeżeli to ieft fzczuplość y fłabość rozu. 


mu wierzyć. zmartwychwftanie, nieśmier- 


telność `y żywot przyfzly; czemuż ci, CO | 


to wierzą, y wedlug tey wiary Żyją, fą 
tak  fłateczni w wyznawaniu tey wiaty, 
gdy umierają; y w zabieraniu ztąd rado- 
ści y pociechy, źe w niey umieraią? A 
ieżeli to iefttęgość y wielkość rozumu ni: 
czego nie wierzyć, ieżeli to ieft ftrona be- 
fpiećzna: czemuż ci, ktorzy fię chlubią, 
że niczego nie wierzą, bywają pofpolicie 
tak pomięfzani, przy śmierci, y tak zwy: 
kli wyrzekać fię na ten czas {wey przefziey 
bezbożności? Widzialżeś. kiedy pobo. 


żnego którego. czlowieka, znaiomego z. 
fwey, prawdziwey świętobliwości, mowią: 
cego- przy śmierci do {wych przyjaciol: 


moi przyiaciele, blądziemy: po.fkończó» 


nym tym życiu nic a. nic iuż więcey nie 
zofłaie; nie trofzczcie fig bynaymniey; ;2a- 


żywa: 
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ġywáycie iak: naylepiey uciech, za caly, 
koniec niczego więcey mie oczekuiąc tyl- 
ko fzcerego nic, w ktore ia. powracam. 
Pomnifzże, żeby Chrześcianin wierny w 
zadofyćczynienia powinnościom fwoim, 
będąc na śmiertelney pościeli, czynił ta- 
kowe odrzekanie fię wiary y cnoty”. 

Ale z owych rozumow. tęgich 4 fiebie 
famych pelnych, tak fławnych z ich nie». 
rządow y z ich fprzeciwiania fię wierze; o! 
jako fię ich wiele napatrzyfz z cym fię da» - 
iących fłyfzeć przy śmierci: Coż uczy» 
nilem? o czymże myślilem? w iakimem 
biędzie przepędził życie” iaki rachunek 
będę mufial oddać Bogu? Owe wzdy- 
chania, kania, ubolewania, upominania 
do pokuty y do nawrocenia fię wych 
przyiaciol. Y ty mię chcefz w tym prze- 
konać, że ci ludzie f4 wielkiego rozumu, 
a ludzie pobożni mniey rozeznani? Y ty 
mi będziefz twierdził, że będąc w tako- 
wym polożeniu, żyiefz ukontentowany, 
fzczęśliwy, fpokoyny y nietrofzczący fig; 
bynaymniey o Życie przyfzie? Nie wic- 
rzę ia temu bynaymniey, ty fam bynay- 
mniey temu nie wierzy(z, y czuiefa wcale 
rzecz temu przeciwną. Sluchayże przy- 
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naymniey gryzot fumnieoia twego, ieżeli koy; 
jefzcze nie chcefz fłuchać wiary. One cię iąc ! 
do: niey przywiodą z pomocą lalki Bo- fwoi 
fkiey; y tam znaydziefz OW prawdziwy , pozi 
pokoy, ktory fię nigdy gdzie indziey nie tylk 
znayduie, przeto źe. w famym tylko ieft | {woi 
Bogu, y za iego lafką w tych, ktorzy mu | kok 
fą wierni. Jch naśładuy, a będziefz ucze- | cze! 
finikiem ich fzczęścia. Day to Boże. | tak 


KAZANIE 7 


Na PRZEWODNIA, NIEDZIE- ©. 

IE... a 

O życiu miękkim y unikaiącym przy- E 

krości. bed.: 

Venit JESUS, ©. flevit in medio, € dixie eis: A 

Pax vobis. Et cum boe dixiffet, ofłendić eis manus an 

Es latus. Joan: 20. ftro 

Przyfzedł JEZUS, y fanol w pośrzodku, y rzekł dui: 

im: Pokoy wam, A to rzeklfzy, ukazal im rec Dier 

3 bok rofl 

dro! 

O: jako te towa pelne fą pociechy, leść 
y zdaią fię zgadzać z nafzemi pra- 


gnieniami! Chryftus obiecuie nam po: (« 
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sżeli koy; atoli nie obiecuie go. tylko pokazu- 
cię iąc nam rany na zmartwychwftalym Ciele 
Éo- fwoim. Co czyliź nie iefł dawać nam 
iwy poznać, że ten pokoy nie otrzymuie fię 
pie tylko przez trudy y krzyże” Świat też z 
ieft | (woiey ftrony obiecuie nam wefolość, ro- 
"mu | fkólzy, zupelną wolność, ludzące befpie* 
cze- | czeńftwo od kary; y iako mowi Mędrzec, 
„ (tak wielorakiemu y wielkiemu złemu, das 
je imię pokoiu: (a) Tor 6 ram magna ma- 
la pacem appellat. Atoli wiadoma nám ieft 
prawda owego wyroku Bofkiego: (b) Ze 
nie mafz pakoiu dla miezbożnych. Y codzien- 
JE- ne doświadczenie naucza, że im więcey 
fię zażywa rofkofzy; tym więcey znaydu- 
| ie fie w nich goryczy. 
rzy- W tym na obie ftrony chwianiu fię, 
„ będąc przynaglani glofem Boga, y naga* 
+ bani glofem świata: fzukaiąc z abydwoch 
fron pokoiu, a z obydwach {tron znay- 
rzekł duiąc go złączony z przykrością: coż czy= 
; ręce niemy? Oto przez wydyftyllowanie fie 
rofirapności cielefney, ftaramy fię między 
drogą nieprawości y drogą cnoty wyna- 
echy, leść fobie śrzodek, ktoryby zafiągal foz 
| pra: SS : dy- 
| pos. (o) 8ap: 14, 22, ) IIR 48: 22 
i 
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dyczy obydwoch tych drog, mie maląc czeni 
nic w fobie ich" ciernia, Coż to za fpokc 
śrzodek? Jet to, MGi Panowie, życie pufzc 
miękkie, życie gnuśne: ktore iakożkolwiek dziw 
ieft zhańbione w Ewangelii, przecież zwy: | koio! 
czayne ielt Chrześcianom. myk: 
Malo owych dofkonale cnotliwych, kto- | rowe 
rym cnota ieft bez utefknienia. Malo o- | kaza: 
wych zupelnie złośliwych, ktorym niepra-| M 
wość ielt bez naprzykrzenia,  Więkfza | Pom: 
część ludzi nieośmielonych, ktorym nie: oma! 
prawość y cnota, świat y pobożność, (4 | poke 
rownie ftrafzne: iedno dla fwoich óltro: | ko c 
ści, a drugie dla fwoich gryzot fumnie<| wfzy 
nia. Chciatoby fiş odftąpić życia świa-| do c 
towego. Chciałoby fię chwycić fię cnoty, Gnn 
a nawet udać fię wcale na życie pobożne: oma 
ale ztemi dwoma dokladami. Jeden; że- poke 
by nie porzucać nic z świata, tylko coon wegi 
ma niegodziwego. Drugi, żeby fię nie tym 
chwytać niczego z cnoty, tylko tego, co ona, puni 
Ja ma wygodnego. A to ieft właściwie ży: pom 
M1 cie miękkie, o ktorym mowiemy. mięc 
| Ja zaś ieftem tego zdania, że te dwa iedy 
zamyfły fą daremne, a to z dwoch przy- nieft 
czyn, ktore nięomylnemi czyni doświad» bacz 
GZENIS: 
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aiąc czenie. Pierwiza, że nie možna być u» 
za fpokoionym w życiu światowym, tylko 
ycie pufzczaiąc fię nato, co one má niego- 
viek dziwego. Druga, źe nie moźna być ufpo: 
wy» | kojonym w życiu cnotliwym, tylko nie ue 
mykaląc fię od tego, co one ma oltrego y fu- 
kto- | rowego. Oto cala ofnowa y podzial tego 
) Os | kazania. 
pra-| Mieycie te dwie nauki za nieomylne. 
kfza | Pomiarkowanie w życiu światowym; ta 
nie. omamienie. Nie będziecie mieć w nim 
*, fą| pokoiu, ieżeli go w nim mieć można, tyle 
ftro- | ko chwytaiąc fię życia Światowego we 
mies | włzyftkiey iego obfzerności, a za tym aż 
wia-| do obrazy jBoga. To pierwfzy punkt 
loty, Ganfńość w życiu cnotliwym; to drugie 
>żne: omamienie. Nie będziecie mieć w nim 
„że: pokoiu, tylka chwytaiąc fię życia cnotli- 
oon wego we wfzyftkiey iego obfzerności, a za 
nie tym aż do gorącości ducha To drugi 
90na punkt. Wfzyfiko, cokolwiek fig może 
> ży: pomyślić między temi dwoma granicami, 
między obrazą Boga y gorącością ducha, 
dwa iedynym iefł niepokojem y zamięfzaniem» 
przy- niefmakiem y ugryzieniem fumoienia. Q- 
wiad» baczemy to w dalizym ciągu tey mowy, 
GA 5sz potrze- 
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potrzebney Chrześcianom, ktorzy poie- 
dnawfzy fię z Bogiem wtym czalie blo. 
gofławieńftwa y lalki, poftanowili zacho- 
wywać z nim pokoy wieczny. Ave Maria 


PIERWSZA CZĘŚC 


?rSzyftkie owe ukladania fobie życia 

WW pomiarkowanego, bez obrazy 
Bofkiey, a z drugiey ftrony bez przykrości; 
wizyftkie owe ofhowy życia pobożnego 
a wygodnego, ktore fig niektorych czafow 
czyni, kiedy fię to o fobietrzyma, że fię ief 
już; wcale Bofkim, przeto, że fię nie ieft wi 
towarzyftwach światowych: wfzyftko to 
ief rzecz cudna w myśli. Ale kiedy po- 
trzeba przytłąpić do wykonania tego, w 
pośrzod owego świata wplątuiącego, przy: 
milaiącego fię, podchlebiającego, zuchwa: 
lego, złośliwego, fzpocącego, śmialego ni 
wfizyttkó; takiego zgoła, iakim ieft, y ia: 
kim ufiluie pokazywać fię, ofobliwie tym, 
ktorzy zdaią fię chcieć udać fię do cnoty; 
wiedz o tym, że ieżelibyś nie fzedl iako 
y ondo ofłarhich terminów... naprzod, 
nigdy świąt nie będzie kontent z ciebie 
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Powtore, nigdy ty nie będziefz kontent z 
świata. Potrzeba ci tedy będzie na ukon- 
tentowanie go, y na ukońtentowani: {les 
bież famego, fzukać tego wzaiermnego u. 


| kontentowania w tym, co on ma w fobie 


Życia 
brazy 
rości; 
nego 
zafow 
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Wto: 


niegodziwęgo. 

I. Choćby niewięcey nie byla do znoa 
fzenia tylko naśmiewania fię; ludzie gouśni 
y oziembli fąż podobni do tego? Świat kuży< 
ciu poboźnemu y ku tym wfzyfłkim, ktos 
rzy fię na nie udaią, ma wrodzoną niechęć, 
iako to każdemu wiadomo: ależ ofobliwie 


powftaie na ludzi napol pobożnych. Nie 


może on im nic przebaczyć. Poboźność 
fzczera y gruntowna wymaga dla fiebie za- 
wźdy pofzanowanie. Y nayzlośliwfi albo 
ią fobie poważaią, albo fię iey boią. Sa. 
ma tylko pobożność wątpliwa na po- 
śmiech przychodzi, y na pogardę zarabia. 
Już takowa pobożność śmiechu y pogar- 
dy godna, wlaściwie ieft owa cnota ula« 
godzona y odfwych przykrości wyięta, 
na ktorey ty chcefz przefławać. Być ześwia« 
ta, y nie być ze świata; kochać  iego fo- 
dyczy, y bać fię iego fidel; mowić zawźdy 
źle o nim, y nie modz fię bez niego o- 
beyść 
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beyść; wzdychać z ludźmi poboźnemi, y 
śmiać fię zfynami świata; ugęfzczać na 
modlitwę, y nie modz odftąpić grow; za- 
nofić poftawę światową przed oltarze, y 
pofławę nabożną w pofiedzenia; krotko! 
mowiąc, być rzeczą famą tym, co o fo- 
bie mowil Swięty Bernard przez pokorę: 
(a) Chimara hujus Jæculis to iet, chimerą 
tego Świata, albo owym dziwnym y ftra 
fznym polączeniem przymiotow niemo- 
gących fię z fobą pogodzić: możeź być 
Ktora materyś przyzwoitfza do pobudze: 
nia złości ludzi światowych y do obto-| 
cenia na fię ich przymowek? Oloba za: 
wźdy wifząca między obawianiem fię yi 
pragnieniem, między przytnilaniem fię y 
fzkrupulem; chcąca y mie śmietąca; pofu- 
waiąca figę y umykałąca; raz utyfkuiąca na 
zbytnie fobie pozwalanie, a drugi raz na zby- 
tnie fwoie pomiarkowanie: nie uciefzniey- 
fzego nad to dla świata. Chcialożby fię 
tak z wym kofztem fłużyć ku jego ucie- 
fze” Potrzebaby na wytrzymanie tako- 
wey woyny cnoty bohatyrlkiey, a ferce 
gnusne tylko ma cień cnoty. > 

„Do 


(a) Epif: 150. ad Berm Priorem, 
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Do tey uciechy, ktorą mą świat w na- 
śmiewaniu fię z takowych ludzi, przyday-= 
cie uciechę, ktorą on ma w fchwytaniu 
ich. Jeft to dia rofpuftoikow  niepośle- 
dni tryumf gubić do fżczętu te uroioqe 
cnoty, y w ńiwecz obracać ich olhowy. 
Widzi fię to im być ich zniewagą, żeby 
chciano żyć z niemi, niechcąc żyć iak 
oni; y wchodzić w ich uciechy, nie wcha- 
dząc w ich nierządzy. Albo cię oni od- 
żeną od fiebie, albo cię z (obą pociągną. 
Uftawicznie okolo fiebie fłylzeć będziefz, 
co tam fłyfzal Swięty Auguftyn: owe 
to twoie nałogi, y twych przyjaciol dniem 
y nocą wolałących ci do ulzu: (a) Dimi- 
zisne nos?  Sąż tonie żarty” Więcże nas 
porzucafz?  Zważalzże, co czynifz? Uwa- 
żylżeś tó dobrze, coto iet nie być tym 
więcey, czymeś byl zawżdy?  Gdzieżeś, 
podzial twe namiętności» Nie fąż one 
zawżdy iednakowe. Czyliż my fię do- 
brze nie wiemy? Co ci za fantazya przy- 
padla, ofławiać fię z taką iawnością, ktorey 
nigdy nie będzielz mogł wytrzymać? 
Zeby zatkać ufzy na takowe mowy, po- 


trzeba- 
(a): Conf: lib: 8, cap: 1% 
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trzebaby być z ową  fłatecznością umy- 
ftu ku cnocie, ktora to ieft prawdziwą 
rożnicą ludzi pobożnych; ktora ich czy- 
ni gluchemi lub wcale nieczulemi na mru- 
czenia przefznikow; ktora ich wynofi nad| 
przyfłtoyności świata, y ktora im ielt po-| 
wodem do zafadzania {wey chwały w po»| 


niefionych od niego pogardach. Ale ty,| 


ktory nie ieiłeś prawdziwie oderwany od 


świata; ktory fie go ielzcze chcefz trzy- | 


mać; ktory chcełz iść za fzczęściem te-| 


go, nie tracić opieki owego; iednego <fo: | 
bie obowiązać dla twego honoru, drugie- | 


go dla twego intereflu, innego dla twego u-| 
kontentowania; ty, ktory fię tak lękafz) 
utefknienia, odludności y niepamięci © to- 
bie twych przytaciol: ty będziefz mial za- 
wżdy przed oczyma naśmiewania fię y 
czuwania na cię świata: y fama boiażń nic- 
ukontentowania go, będzie miala takową 
moc nad tobą, że dogadzaiąc mu, będziefz 
dla niego lożyl nawet. fumnienie twoie. 

Do icgo naśmiewania fię y do tego ie- 
go czuwania przydaycie gorę y władzę, 
ktorą on niepochybnie bierze nad wfzy- 


fikiemi temi, ktorzy ma fig podobać chcą,| 


y kto 
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y ktorzy fię do niego cifhą, Nic pewniey- 
fzego nad to, MCi Panowie: bez wizel- 
kiego iego zachodzenia na was, a nawet y 
bez naśmiewania fię z was, fame przelta- 
wanie z tym opanowywaiącym światem, 
ieft iedną gwałtowną powabą, ktorey nie: 
podobna {ię wami odiąć, y ktora was przy- 
wodzi do nayoplakańfzych wyfłępkow. 
Takowy ieft, mowi fię więc, obyczay świa- 
ta, duch świata. Ponieważ fię na świecie 
zoftaie, mufi fię fobie na nim tak poczy- 
nać, iako on chce. O! iak wiele Chrze- 
ścian niegdyś gorących w fłużbie Bofkiey 
tym fpofobem zefzli z drogi cnoty, fpro- 
wadzeni cudzą ręką, mimo fwoią chęć, y 
pociągnieni za ftrumieniem/ Coż innego 
ma fię fłać y ztobą? z tobą, ktory zaly- 
piafz na (zum tego firumienia, ktory ten 
fen malz fobie za rofkolz, ani chcefz do- 
puścić, żebyś byl przebudzony? | Po tyleś 
razy ięczal na ową nielutościwą potrzebę, 
ktorą na ciebie wkladały ladaiakie towa- 
rzyftwa, żebyś byl wykraczal za fprawie» 
dliwe granice, y zarabial na potępienie, 
kwoli kogo innego. Po tyfiąc razy mo- 


chcą;| wileś: świat mię ten zaślepia, ciągnie mię, 


mami 
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mami mię, y przycilłka mię do tego: źe- 
bym chcial, czego nie chcę. Wiierzże w 
tym, doświadczeniu twemu: żeci fie przy- 
trafi, co ci fię iuż nie raz ttafialo. Aieżeli 
wam, ludzie mlodzi, iefzcze fię nic tako» 
wego nie przytrafilo, wierzcie w tym do» 
świadczeniu innych wam podobnych, do» 
świadczeniu grzefznikow. Wielki Augue 
ftynie, iako$ ty oplakiwal owe twoie przy- 
milania fię, ktore na tobie swiat wymagał? 
Ach! w oddaleniu fię od świata wftydzi 
fię czlowiek {wych rozwiozlośći, przy- 
placa ich nie iednym zaplonieniem fię, Ale 
w przefławaniu z światem przychodzi fię 
po fiopniach aż do witydzenia fię famegoż 
wfłydu: (a) Er pudet mon efe - śmpudentem, 
Chcefz iść za światem, iak daleko ci fię 


podoba; opuścić go, gdzie ci {ię podoba; | 


y rozumielz, żeby on miał być z tego 
kontent” Nie będzie on nigdy z tego kon- 
ten. Ależ y ty z twoiey (trony iefzcze 
mniey będziefz kontent, y to będzie zgu» 
bą twoią. To moia druga uwaga, 

Il. Gdy iet że mną mowa o pomiar= 
kowaniu w zażywaniu uciech y rolkolzy, 

radbym, 
(6) Conf: 3: 8a 
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rádbym, żeby mi wyraznie naznaczono 
należyte w nich granice, Oto, mowią, 
aż pogrzech śmiertelny, aż po grubą nie- 
przyftoyność, aż po okazye blifkie y gwal- 
towne, krotko mowiąc, aż po wlzyfłko to, 
co zaraz daie poczuć fumnieniu {woy cię- 
żar y (woią fzkaradność. Daymy to, źe- 
by te granice byly tak nieuchybney tak 
dokladnie okryślone, iako fą trudne do 
poznania. To iednak za rzecz pewną 
przypuściwfzy, zbierz fobie na myśl co- 
kolwiek fię w tych granicach zażywać mo- 
że uciech porządnych y pomiarkowanych, 
w obcowaniu, w biefiadach, w grach, w 
fukniach, w pompach, w affyftencyach, w 
związkach, w przylaźniach, w poufalo- 
ściach y wę wfzyftkim innym. Mowię 
to, że nigdy z tego wfzyftkiego nie będziefz 
kontent; y świąt ten tak pod miarą zaży- 
wany, zawżdy dla ciebie będzie iedynym 
źrzodlem  nieukontentowania. Jeżeli o 
tym wąfpifz, porownay niedoftatek uciech 


światowych, z chciwością namiętności 


ferca twego, a będziefz wtym przekona: 
ny. Zważ bowiem to, go naftępuie. 
Ty, ktory to chcialbyś tak okryślać 
| wfzy: 
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wfzyftkie twoie uciechy, alboś nie byl 


iefzcze w tozwiozlościach Światowych, 
alboś iuż w nich byl. Jeżeliś w nich nie 


byl, fama dworność nie zaniecha cię w nie | 


wprowadzić: aieżeliś w nich byl, fa- 
me ich przypomnienie fobie dofyć ci bę- 
dzie na powrocenie cię do nich. W dać 
tylko w świat iednę iaką z owych dufz 
wybranych, ktore, zda fię, że fię urodziły 
do cnoty. Niech ona tylko ma doświa- 
ta iaki początek fklonności, iedną ifkier< 
kę ognia; iuź dofyć tego do iey zguby. 


Swiat ten ieft iey nieznaiomy: będzie go 


tedy chciala poznać. Poczuie nieiaką lek- 
ką fłodycz wtym, co pozna; będzie iey 
fobie roila daleko więcey w tym, co iey 
pozoftaie do poznania. Zechce za tym 
daley pofłąpić {wym doświńdczeniem; po- 
ftąpi (woią chciwością ielzcze daley. A 
_im więcey fwoich uciech fzukać będzie, 
tym więcey dozna, že iey - na nich zby- 
wa; y tak fzukaiąc zawźdy, czego nie 
doftaie, przychodzi fię na koniec do po- 


zwolenia fobie wfzyftkiego: [a] Dam dulcis | 
us putat omne, quod neftit, mowi Święty Hie- | 
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Podobnymźe fpofobem dufza, ktorą 
więc zmierzienie fobie świata przywroci- 
lo do cnoty, ieżeli co prędżey nie przy- 
chodzi aż do znienawidzenia go, wnet fię 
znim znowu zwiąże. Jako go porzuci. 
la przez fzczere zmierzienie, tak znowu 
fię go chwyci przez nieznaczne co raz w 
nim fobie (makowanie. Zkąd bowiem po- 
chodzi te zbawienne zmierzienie, ktore 
przywodzi ludzi do ftarania fię o (woie 
zbawienie” _Nayczęściey pochodzi zzbyt 
dlugiey rofpufty y z uftawiczności rofko- 
fzy.  Mufzą one być przerywane, żeby mo- 
gly być przyjemne. Nieiaka chwila na- 
bożeńftwa, a nawet umknienia fię y poku- 
ty ieft iednym  odpocznieniem na wy- 
tchnienie fobie po grzechu, Slyfzycie ich 
utyfkuijących na obludy y zdrady świata; 
już onim ieft nieznośny, nigdy u nich nie 
będzię w fzacunku. Przyczyną tego, źe 
fą zmordowani iege podchlebftwy. Oni 
rozumieią, żefię chcą nawrocić; a oni 
chcą fię tylko nieco rozerwać: y fkoto 
tylko przez iakie kilka miefięcy przepo- 
fzczenia fię bez Świata wzniecą w {obie do 
niego pragnienie, poydą go fzukać z tym 
więkfzą f(kwapliwością. Cze: 
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Czego wy tedy chcecie, dufze pelne na- 
miętności, przez tę nieiaką ugodę, ktorą to 
z niemi czynicie? Oto oświadczacie, że wy 
im przebaczać będziecie; ale żeby teź one 
wam przebaczały: że wy im nie będziecie 
czynić żadnego gwałtu; ale żeby też one do 
niczego podlego y bezecnego was nie na- 
klanialy. Ach! wyć fię ftawicie wierne- 
mi we wfzyftkich tych obowiązkach; wy, 
ku wafzym namiętnościom z famą fię tyl- 
ko lagodnością y dogadzaniem pokażecie: 
y to ieft życie ok unikaiące przy- 
krości, na ktorym przelławać zamyślacie. 
Ale wafze namiętności Z fwoiey firony 
ftawiąż fię wam wietnemi? Komuż one 
kiedy wierne były? Będąż one wam za- 
wżdy zofławiać wftydzenie fię y rozezna- 
wanie grzechu?  Komuż ie one kiedy zo- 
fławily? Kiedy ie wuczycie w domaga» 
nie fię od was tego wfzyltkiego, co tylko 
nie jeft oczywiście niegodziwe; rozumicieźą 
żeby w blifkości grzechu, mialy być one 
fame z ficbie tak powściągliwć, żeby wam 
na ten czas mowily: dofyć tego. Komuź 
to one kiedy mowily? Mowilyź to one 
nafzym pierwfzym rodzicom» nad ktore: 

mł 
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mi iedoak nie mialy tey gory, ktorą im 
nad nami dal grzech? Będąc panami 
wizyftkich dobr ziemfkich, niepożywanie 
iednego tylko owocu mieli fobie za przes 
fzkodę do wfzelkiey fwey fzczęśliwości. 
Roili oni fobie w owym owocu niefkoń- 


czone fkarby możności y mocy. Nie 


mieli żadnego w fobie ufpokoienia, poki- 
by aż byli nie ściągneli do niego ręki. 
Ktoż iuż odtąd może fobie obiecować u- 
czynić fobie {we namiętności powolne; y 
być kontent z świata, fzukaljąc w nim ue 
kontentowania? 

Kiedy Salomon chwycił fię owego 


 przedfięwzięcia, ktore ielł też fame co y 


wafze: [a] Vadam, © afluam deliciis, & fiu- 
ar bonis  Poydę fporządzę fobie życie z 
wfzelkiemi wygodami, y użyię w pokoiu 


dobr moich,  Mialże on ço infzego w my- 


śli, opracz tego, co teź wy fobie zaklada” 
cie” Rozumicieź, że on myślal o nie- 
wfłydach y o bślwochwalftwiee Ze mu 
to w myśli fłanelo, żeby go iego namię- 
tności przywieść mialy do tak bezecnych 


, grzechow?  Mniemal on, że boiażń Boga 


miala 
(a) Begh 2, is 
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miala mu być zawźdy do nich tamą: y że | 
Bog uczyniwfzy mu tyle dobrego y tyle 
obietnic, nigdy go nie mial opulzczać. 
Kiedy uważał z iakim poprzedzeniem y 
zabiegiem wybrala go ręka Bofka zmię- 
dzy wiżyftkich iego braci, aby go byla po- 
fadzila na tronie Dawida; iak wielą ftopnia- 
mi wyniofła go wyźey nad wfzyftkich in- 
nych Krolow; do iak wielu dziel świętych 
zażyla iego przyłożenia fię: ani mu na myśl 
przychodziło, żeby mogl kiedy wpaść w 
taką niewdzięczność, okryć czolo (wole 
tak bezecną hańbą, y zapomnieć o Bogu 
aż do naczynienia fobie infzych Bogow. 
Zapomniał on iednak 0 tym wfzyftkim, 
Przyfzia chwila, kiedy zamrużył oczy na 
te wfzyftkie mądre uwagi, kiedy zapomniał 
o fobie, kiedy zapomnial o Bogu. WVadam 
c> fruar bónis.  Poydę, mowil on, ucie- 
fzę Gç, ukontentuię fię; Vadam, Rozumiał 
on, że nie poydzie daley tylko do granic 
uczciwości y rozumu; pofzedi aż na prze- 
paść bezbożności y glupfiwa. Mogąc fo: 
bie dobierać rozmaitych uciech godzi- 
wych, nie był z nich kontent: potrzeba mu 


fig bylo zanurzyć w apybrzycdjey fpra- 


Nga 


fos 
fłack 
ba n 
przy 
fweg 
fzto' 


y że | 
tyle 
za. 
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mię 
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nia- 
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cych 
nyśl 
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woie 
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fsościach. Będąc obfy pany wfzelkiemi do- 
fatkami, nie byl z nich kontent; potrze- 
ba mu bylo podczas zupełnego: pokoiu 
przyść do uciemiężśnia y ucifkania ludu 
fwego. Będąc obtoczony ogrodami y ko- 
fztownemi rozrywkami, niebyl z nich 
kontent; potrzeba mu bylo rofpoftrzeć 
{woią rozrzutność aż na budowanie Ko- 
ściołow obcym Bogom. Toż to ieft żyć 
w pokoiu, żyć wukontentowaniu y zaży- 
wać pomiarkowanie dobr życia? Vadane 
ó frmar bonis. Zazu, w myśli, nie ieftci 
to nic więcey: ale w fkutku, :w dalfzym 
poftępowaniu, iet to pofpolicie to wfzy- 
fiko, co tylko być może naybezecniey- 
izega. 

"Ach! gdyby fię moglo zafadzać iaki 
befpieczny fundament pomiarkowania na 
dofłarku dobr; tedy Salomon przewyźlzał ` 
w bogastwach wlzyftkich Krolow  Jzrael- 
fkich, ktorzy przed nim byli: (a) Super- 
greffus fum opibus omnes, qui ante mie fues 
runt in Jerufalem. - Przeto iednak nie byl 
bardziey pomiarkowany. Gdyby fie go. 
moglo zafadzać na mądrości y wielkości 
aa E -"TOZU- 
(e) Ex: $. 9: 
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rozumu; Salomon nie mial w tym Tobie | 


rownego: (a) Sapientia perfeverauit mecum, 
Przeto iednak nie byl bardziey pomiar- 
kowśny. Gdyby fię go moglo zafadzać 
na fzczęściu wychowania y urodzenia; nas 
tura Salomona urodziła fię byla do cnoty: 
[b] Puer eram ingeniofus, ©* Jortitus anie 


mam bonam. Gdyby fię ga moglo zafa- | 


dzać na zdolności y wielkich przymiotach; 


iego przymioty przechodziły fławę: (c), 


Vicilli famam virtutibus, Gdyby fię go mo- 
glo zafadzać na dzielach y przedfięwzię- 
ciach pobożności; o! iaki on Kościol wy: 
ftawił na chwalę Bofką! Na koniec, gdy- 
by fię go moglo zafadzać na liczbie lat; 
dopiśltowal on cnoty (woiey aż do fiwe« 
go wlofa; wtedy ona napadla na fwoy (zko- 
pul; y nie kontentuiąc fię piąciudziefiąt 
dat fzczęścia y uciech godziwych, niechcial 
umierać nie zażywfzy wfzyftkiego tego, ca 
tylko naycielefnieyfzego dodać do nich 
mogla nieprawość: (d) Csm jam fenex effets 
depravatum efi cor ejus. per mulieres. 
Ba co zachodzić aż do Salomona? Co 
za 
(6) Exel; 8. g. (b) Sap: 8.19, [c] 2, Parak gą 
6 Ld) 3 Regi IL 4, 


obie 
MA 
piar- 
dzać 
; DA* 
loty: 

anta 


zafa- 
tach; 


(o), 


"mo: 
WZĄCZ 

Wya 
gdy- 
e lat; 
fiwes 
(zko- 
iefiąt 
:hcial 
O, CQ 

nich 


5, ejJet 
Co 
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za potrzeba przypominać te ftare przy- 
klady? Czegośmy fię nie napatrzyli za 
dni nafzych» Oto czego nafi przodkowie 
nie widzieli, albo- widzieć niechcieli Co. 
za mnoftwo brzydkości, trucizn, Czarów s: 
gufel, zaboyftw y naybliżfzych krewnych» 
zelżenia y nayświętzych rzeczy” Życiu 
ludzkiemu być w miebefpieczeńftwie w 
pośrzod fwych familii y na ręku wiafnych 
dzieci fwoich! Corkom kfztaltnie y upa 
trzywfzy czas zadawać razy śmiertelną 
Qycom fwoim! Matkom  dufić w fwym 
lonie niewinny owoc ich grzechu dla upi- 
knienia ztąd wfłydut ŻZonom przez ią- 
wne zaboyfłwa rozdzierać świętą zafłonę 
maiżeńftwa, zażywfzy iey pietwcy napo 
krycie {wych nierządow. Chrześcianom 
roźney płci y wfzelkich ftanow zażywać 
nayświętlzych taiemnic kwoli naybcze- 
cnieyfzych tozwiozlościi Do tylu y ta: 
kowych  bezecności : coż | przyfpofo- 
bilo tyle ofob?  Czyliź mie chciwość, 
zazdrość, nienawiść, zema, cudzofojtwo, 
kazirodztwo, wyniofłość: owe to firalzy= 
dla, ktorych fame imię wzbudza obrzy- 
gliwość: czemu? bo to fą imiona namis 

| Trz tuu 
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_tności złośliwych y odważaiących fię na” 


fwe ofłatnie zbytki. Ale imiona tych na- 
miętności obwinięte y ulagodzone: na- 
"przyklad prożność, interes, ofłygnienie, 
antypatya, uprzeymość, zaloty: fąż to 1- 
miona, ktorcby wam były tak. ftralzoe? 
Wy prowadzący życie miękkie y w wy- 
godach, ktorzy niebronicie fobie nicze- 
go, Oprocz rzeczy. grubo niegodziwych; 
nie macież wy, wyiowłzy fam iuż wyftępeka. 
tych wfzyftkich namiętności w dafzy wa- 
fzey, przynaymniey ufpokoionych y ufpio- 
nych? Są one w niey, niby pod po- 
' pielem, ale przecież fą. Pod temić to 
ułagodzonemi imionami fławiaią fię one z 
razu rozumowi wafzemu. Pod tymci to 
ich ukryciem fię, nawyka fię ięcierpieć. 
Przez teč to namiętności na pozor ludzkie, 
fpofobi fiẹ grzefznik do owych fzkaradnych 
wyfłępkow. Albowiem iak wiele czalu 
zdamem wafzym potrzeba, na uczynienie 
z ferca uprzeymego ferca niewitydliwego? 
Jak wiele, na przyście od niechęci do nie: 
nawiści, a od nienawiści do zemfty? Jak 
wiele, na przeyście od lubienia pieniędzy; 


do dzukania nayktotlzych (pofobow do ich. 


nabycia 


na” 


nae 

na- 
DiS 
O i- 
zne? 
wy- 
czes 
ych; 
peka: 
wa: 
pio- 
| po- 
Ć to 
NE Z 
ci to 
pieć. 
Izkie, 
nych 
czafa 
Jenie 
vego? 
) nie: 

Jak 
ędzy, 


(o) ich i 


cią 
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nąbycia? Jak wiele, na przywiedzienie 
włzyftkich namiętności aż do wyuzdania 
y do fzaleńitwa? Ach! wy nie ielteście 
tak ladaiako wychowśmi, żebyście mieli 
fobie pozwolić tych zbytkow; wam idzie 
o honor; wy macie witręt do grzechu, 
Będziecież go mieli-ten to wfłręt zawźdy? 
Z owych olob, ktore ,zafzly. w te niefła- 
wne okoliczności, nie widzianoź wielu w 
świetności, w wielkich focrunach, w do» 
brym mniemaniu 0 ich (kromności, ana» 
wety o pobożności? Wfzyftkie te uwa- 
gi publiczne y prywatne, tyczące fię do- 
mow y fzczegalnych ofob, moglyż prze- 
fzkodzić ich zayściu> w bezecne koniza= 


chty, o ktorych mniemaly; że ie będą mo- 


gly utaić? Krotko mowiąc, niebylyż' a- 
ne w tychże. fimych - przyfpofobieniach: 
pomiarkowania y rozeznania, w ktorych 
teraz wy fię być fądzicie”” Widziano ie 
naprzod w ich pierwfzey: niewinności z 
ich cnotami y zich namiętnościami (pią» 
eemi; od tego one zaczely. Widziano ie 
w nieprawościsy w bezecności, gdy ie ich 
rozwiozie namiętności tam wrzucily;. na. 
tym one fkańczyly. Ale między tym 
: fzczę- 


WRA 
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fzczęśllwym początkiem, y między tym 


tak itrafznym końcem, między temi dwo- 
mą tak rożnemi od fiebie fłanami, inny 


'tzeci flan byl im przeyściem: ow to 


lian niedbalftwa, oziemblości y gnuśności. 
Ten ftón niefzczęśliwy nie byl dla nich 


fanem zawźdy iednakowego trwania; a 


bedzież on takowym dla was? One nie 
mogly w nim wftrzymać fwey fklonności 
do rofpufty; a wy będziecie mieli więcey 
ftacku” One nie mogly bez tego znaleść 
fwego ufpokoienia w Świecie, y być kon- 
tente; a wy będziecie mogli?  Zbierzcie to 
wizyftko, com powiedzial; y użnaycie, że 


niepodobna zażywać fłodyczy życia świa- | 


towego, bez udania fię prędzey lub nie 
rychley, bez pufzczenia fię mniey lub wię- 
cey ma wfzyftko, co tylko w nim ieft nic- 
godziwego. A czyliż łatwiey będziecie 
zażywać fłodyczy życia cenotliwego, bez 
chwycenia fię z gotącością ducha, co tyl- 
kg w mim ieft ofirego?  Pokażiny to, że y 


tea drugi zamyfł rownie ieft niepodobny 


do wykonania. i 
CZĘSC DRUGA. 
| N* potrzeba tego pokrywać, že 
: í 


ży” 
ie 
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cie cnotliwe ma fwoie przykrości; ależ ` 
znayduie fię w nim fłodyczy, dla ktorych 
latwo: fię o iego przykrościach zapomina. 
Jeżeli fię tam dzwiga iarzmo krzyża, wnet- 


že fie dóznaie prawdy owych flow: Ze 


jarzmo Chryftafowe fłodkie, a że Krzyż 

jego nie ieft ciężki, tylko tym, ktorzy go 

wolą wlec, niżeli nieść. Przyczyna zaś 

tego: bo niofąc go, czuiefz, że cię Bog 

ciefzy: niefie on krzyż (woy ztobą. -On 

kontent ieft ż ciebie; tyś kontent z niego, 

Miafto tego, co wlekąc go, fam tylko ice 
fteś pod ciężarem. Bog nie kontent z cig- 

bie, y tyś nie kontent z niego. Z tego 

dwoiakiego nieukontentowania daie fiş 

czuć w umyśle przykrość, ktora. ci czyni : 
cnotę nieznośną, y powoli prowadzi. cię 

do iey odfłąpienia. i 

l. Jeżeli to można, żeby Bog był kona 

tent z dufzy gnuśney, tedy Ewangelia mufi 
być falfzywa, (4) Sluga praźnuiący wrzue 

cony. do więzienia za fwoie niedbalftwo: 
(b) Panny glupie odrzucone od godow O- 
blubieńca: (c) oziembly wyrzucony z ge= 
by Pana: fą ftrafzliwemi obrazatmi dla tych, 

kto 
(a) Maith: 25: 26 [b) Ibidem 252, (4) Apos: 3. 16? 
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rzy fie w nich czuią wyobrażonemi. Jdę| A « 


ja iefzcze głębiey. Jeżeli to można, żeby) 
Bog byl kontent z dufzy gnuśney; tedy| 
Bog mufi być mniey możoym y : mniey | 
udzielnym Panem; ile ktory mialby mniey 
obfzerne prawa panowánia, y ktory moiey= 
by byl godzien flużby niżeli panowie 
ziemfcy. Roftrząśnimy bowiem, co fię 
dziecie między nami. Nie mafź pana, kto- 
ryby byl kontent z ufług niedbałych. Nie 
“malz panś, ktoryby był kontent z ufług 
podzielonych. "Nie mafz pana, ktoryby 
byl kontent z ufug według cudzey nie 
_ wedlug iego woli. Sąż to  przywidzenia 
czyli prawdy? | 
Nie mafz pana, ktoryby byl kontent z 
uflug niedbalych. Wyciąga fię ufług z u- 
filnością, z piłnością, z gorącością, Z fpra= | 
wnością, z wefołością: żeby w ufłudze, 
ktorą fie oddżie, niewidać było ani żalu, | 
ani nieokontentowania, ani przykrzenia fo. | 
bie, ani fmutku, ani pogardy, ani oboię: | 
tności. Z tym wizylłkin iednak do te- | 
go chcemy przywieść Boga, żeby on w| 
nas przebaczał temu, czegobyśmy fami 
nie mogli zmięść w tych, co nam fłużą. 
A cze: 


| BE 


kto 
prz 


maj 


nniey | 
nniey 
ntey= 
OWI 
o fię 
kto- 
3 Nie 
ufług 
ryby 
2 nie 
zenia 


ent z. 
g zw 
fpra> | 
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A czego? oto tych, wfzyftkich fkutkow, 


| które Święty: Grzegorz y Swięty Jzydor 
| przyczytuią oziemblości. (a) Jako to ieft 
maypierwey, fmutek jakiś w myśleniu o 
rzeczach Bofkich: Trifitia. Powtote, oO- 


ciężalość nieczula na chowanie przyka- 
zań Bofkich: Torpor. Potrzecie, złośliwa 
fkionność do wynaydowania tego przy- 
czyn y pobudek: Malizia.  Poczwarte, nie- 
śmiatość, ktora nam ieft powodem do po- 
glądania na nie iako na przechodzące fily 
nafze: Pu/llanimitas. _ Popiąte, fkryte żar- 
cie fię, widząc fię być pod iarzmem, y 
poddanemi tylu przykrościom: Kancor. Po- 
fzofte, iakieś pomięlzanie myśli wymyśl 
ney y naprzykrzoney: Jmporrumitas MENIS. 
Pofiodme, ploche  wylewania 'fię na 


'zwierzchoe zabawki: Curioktas.  Poolme, 


ufławiczna odmiana w poftepkach. nfe» 
bilitas. _ Te oktyślenia fąż wam” nieznala= 
me, dofze Chrześciańfkie”  Złęź ci Oyco- 
wie Swięci kryiowki ferca ludzkiego po- 
kazali? Cobyście wy rzekli, gdybyście toć 
przywary w wafzych fłużących widzieli? 
Cobyście za roźnicę kładli między. fługą 

takim 

(a) Spua S. Thons 2.2. Quafi 35: Ari A» 
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takim, y fługą ladaiakim? Chryftus ża? 
dney. między niemi roźnicy mie kladzie: 
(a) Serve male & piger.  Jelt to fuga nie- 
'dbaly; fłaga to tedy ladaco. Niechay go 
wrzucą. w ciemności « zwięrzchne:  Zyicite, 
ejiciie im tenebras exteriores: Takowy on 
iwydal wyrok na fugę gnuśnego: iakiż wyw 
rok wyda na ciebie? Tak òn możny, a 
famych tylko przymufzonych niewolni- 
kow mialby mieć przyfobie» Tak on 
moźny, a mialby to cierpieć, żeby fię why- 
dzono iego fużby? Tak on możny, a 
mialby bez przykrości patrzyć nato, że 
fię nie ma ukontentowania fłużyć mu? 
Ach! on fam ma fobie za ukontentowanie 
ciefzyć nas w nafzychprzykrościach, y my- 
ślić o nafzych potrzebach. A iefzcze ziakim 
- Sercem . myśli o nast : Ach! Panie, mowil 
Job, coż to iet czlowiek? (b) Quid efl boa 
mo, quia: mognificas eum? — Coż to 1eft czło: 
wiek, 4 iak go wynofifz? « Przydaię ia, Pae 
nig, co to iet Bog, aiak go zniżafz? Zni- 
„ żafz, moy Boże, lerce twoie aż do nas: 
fercem twoim przyftalefz do ferea nafze: 
go: Apponis erga eum cor tuum, A terce 
> nalze 
(a); Mattb: 25. 26, [b) -Zab 72 170 


|" gy 
dzie: 
nie- 
V go 
gicite, 
> on 
j WY» 
ly, 8 
olni- 
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pafze do ciebie nie Ignie? ani fię nawet 
chce ku tobie podnieść? Ach! Chrześci- 
anie, zanofiemy do Boga nafze śluby, na: 
fe modlitwy. -A ferce nafze kędy ieft? 
Z tym wfzyfłkim: ta ieft naypierwiza da- 
nina, naypierwfzy dowod fłażby, ktore- 
go fię on domaga. Z ufług niedbalych 
y niechętnych nie kontent on. 

Coź mowicie ma tę drugą prawdę? Nie 
mafz pana, ktoryby byl kontent z ufług 
podzielonych. Chce fię mieć fug utawi- 
cznych na fwoiey ufłudze. Przyimuie fię 
ich dla fiebie, nie dlainfzych; ani nawet dla 
{wych przyiacioł; adopieroż daleko mniey 
iefzcze dla {wych nieprzyiaciol. Cokolwiek= 
byście rzekli o fłudze podeyrzanym, kto- 
ryby mięfzał intereffa obce z intereflami 
domu wafzego; o poddanym. przekupio- 
nym, ktoryby mial porozumienie Z nic- 
przyiaciołami krołeftwa: to wfzyftko mox 
wić możecie o Chrześcianinie, ktory wy- 
znaiąc fię być poddanym Bofkim, miechce 
fię zupelnie odftrychnoć od świata. ‘Stáje 
fiẹ on podeyrzanym y nieznośnym: Bo- 
gu. Do niego to rzęczono: (a) Nki nie 

moge 


(s) Matth: 6, 24 
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może fłażyt dwom parom, Do niego to dziel 


K2ECZONO: (a) Kto nie ief zemną, ios prze. 


wian 


ciwko mnie. Rzecz mamy z Bogiem. za patra 
$ Doe à : $ | 
zdtośnie gorliwym œdufze nalze, ktory w Czeg 


ich pofiadaniu niechce mieć towarzyfłwą 


nec ti 


iako go nie mial w ich fworze fkin 
niu, tako też y wich odkupieniu. Wiek przy 
kość praw iego do nas. ieft fundamentem tylk 


iego tak gorliwego dufz nafzych* doma 


wie, 


gania fię. Ze diabel nie ma żadoego do chłe 


„was prawa, latwo (ię: kontentuie cząftką, 
ktorey mu udziełacie. Pozwala on was 
bez wfzelkicy trudności owym nagłym 
wzniecaniom fię nabożeńftwa; ktore: was 
czafem unofzą. Dopufzcza wam. nieco. 
ptzyftępu do Boga, czynić z nim wafze 
umowy, chwytać fię zwierzchney pofta 
wy pokuty, ćwiczyć fię w niektorych 
enotach. Byleście tylko tak rozbrat czy: 


pili z światem więrutnym zbrodniem, 4 


nie z światem przyjemnym; tedy on iefl 
kontent z tego wafzego pomiarkowania. 
Będzie on pótrzył iako owa falfzywa ma: 
tka przed tronem Salomona na fyna ma 
iącego być przeciętym y na dwoie po- 
dzielo: 
(8) Marsh: 12, 30: 


SE 
1 


cen 
ubo 
ty i 
fiet 
nie 
wiz 
ma 
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goi to dziglonym, bez wfzelkiego temu fprzeci- 


ć prze 
n za 


wiania fig. Będzie nawet na fam podzial 
patrzył z radością. Nie zaniecha nawet ni- 


ory w czego ku iego przyfpiefzeniu: [a) Ne mibt, 
yftwą we tibi: dividatur: A to przeto, żeztym wfzy= 
vorzę. fikim my nie iefteśmy iego: że on nalz nic- 


Wel 


przyjaciel: że on nas niechce mieć fwoiemi, 


entem tylko dla tego, żeby nas zgubil; y źe 
doma wie, że podzial ferca prędzey lub niery- 


go do 


ltk 


} was 


astym 
'e: was 


nieco. 


wafze. 


pofta: 


orych 
t CZya 
m, 4 
n ief 
wania 


chley oddaie mu nas tak pewnie, iako też 
y cale do niego przyfłanie. | 
Ty, Boże moy, iefłeś prawdziwym Oy- 
cem nafzym; ty nie możefz patrzyć bez 
ubolewania, żebysmy mieli iść na podział: 
ty nas chcefz wcale, ałbo nas precz od 
fiebie odpędzafz, Ale czyliż to, Panie, 
nie ieft rzecz wcale fłufzna? Tyś nam dał 
wfizyltko, cokolwiek iefteśmy y cokolwiek 
mamy. Tyś fię nam dal wcale calego, z 
niczym fię mie zachowując. Ty nam 
chcefz dać w wieczności wfzyfłkie dobra 
twoie. ©! niewdzięczności, o! niefprawie- 
dliwości ferca ludzkiego? Chcemy, żeby 
Bog wcale nafz byl w Niebie: a niechce» 
my być wcale iego na ziemi! Nie godni- 
żeśmy 

tel 3, Rogi 3. 26. | 
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żeśmy. utracić go y na ziemi y na Niebie? 
Ach! przyfzli, mowi Święty  Auguftyn, 
Filozofowie pogańfcy przez fwoie docho- 


dzenia do poznania iednego Boga: ale że | 


idąc ża mniemaniem pofpolitego gminu, | 
zawźdy fię trzymali dawnych zabobonow: 
chcąc czcić prawdziwego Boga przez fu: 
mbienie, a failzywych Bożkow: przez do- 
gądzanie ludziom; latwiey im bylo utracić 
wcale prawdziwego Boga, niżeli go pomię: 
fzać z fallzywemi Bożkami: [a] Facilas efa 
fecerunt, ut Deum non haberent, quam ut Dis 
is multis falfisque mifterem. Prożni Filo: 
zofowie w nabożeńltwie! mędtkowie w 
wierze Chrześciańfkiey! wiecie, żeście fię 
powinni trzymąć Boga: czujecie, żeście 
zbyt przylgneli do świata: chcecie wy | 
wraz pogodzić wafze powinności y walze 
fklonności. Widźcież o tym, że te pogo- 
dzenie tak iet ze wlzyfłkich miar niepo- 
dobne, że latwiey wam będzie utracić 
Boga, zofłać od niego porzuconemi, po- 


tzucić go; przyść do zapomnienia onim, 


do niewierności, do nieuznawania żadne: 

go Boftwa. Wizyftko to, iakożkolwiek 
Pr ich 
4a] Epifs ad Dardonum 347, E, B 


ebie? 
iftyn, 
cho- 
le że 


ainu, | 


10W. 
„(Ue 
do- 
racić 
mię- 
is ef- 
£ Di- 
Filo. 
e Ww 
e fię 
eście 
wy | 
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epo- 
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po. | 
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elt rzecz ftrafzna, bez porownania będzie: 
wam iatwieyfza; niżeli polączyć Boga z. 
miłością świata. Nie chce Bog ufług po- 
dzielonych: Faciliżs effecerunt, ut Deum non 
baberent, quàm ut Diis. multis falfsque mis 
fóerent. 


Go ná koniec mowicie na tę ofłatnię 


prawdę? "Nie mafz pana, ktoryby byt. 
kontent z uug wedlug  cudzey nie 
wedlug iego woli; ktoryby chcial u- 
fug wedlug upodobania fug fwoich, kie- 


dy fię im podoba, iako -fię im podoba, ‘w. 


czym fię im podoba. Wyciąga fię ufług 
wedlug {wego upodobania y wedlug wo: 
li fwoiey. Już upodobanie y wola Boga 
ieft, żeby mu fłażono wedlug Ewangelii: 
a zatym z gorącością ducha: [a] Spirita 
ferventes, Domino fervientesy mowi Swięty 
Pawel. A za tym z cznynością: (b) Vit- 
gilate, mowi Zbawiciel nalz. A zatym 
z zupełnym zaprzeniem fię fawego fiebie: 
(c) Alneget Jemetipfum. A zatym z olo- 
bliwą gotowością na kczyże y utrapienia 
[d] Tollat crucem fuam. A zatym z ula- 
wicznym przywiązaniem do trzymania fię 


y 
(0) Roma: u. m. (6] Matthi 4,42. (e) Lucę ge 23 
(0) Lidera, 
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y naśladowania Zbawiciela: (a) £r feguatur: 
me quotidie. A zatym z wiernością tak 
co do wielkich iako y co do mślych o- 
bowiązkow, wedlug owego zwięzlego | 
wyroku: (b) Qui jidelis e in minimo, é in | 
maximo {fidelis erit. l 
«To wfzyftko mowionoż tylko do ludzi 
zamkniętych w Zakonnych komorkach y 
do puftelnikow? Nie bylo ich iefzcze na 
ten czas. To wfzyftko mowiono do A- 
poltolow y do rozmaitych ludzi, dla nich 
y dla ich potomkow; 4 zatym dla tych 
wlzyftkich, ktorzy mieli świat napelniać; 
a wfzczegulności dla was. Jeżeli to wfzy- 
fiko nie ieft dla'was, tedy Ewangelia nie 
iet dla was. Jeżeli bez tego możecie 
fię podobać Bogu, tedy możecie fię po» 
dobać Bogu bez Ewangelii. W caley bo») 
wiem Ewangelii nic nie malz, coby. prze- 
baczalo lub padchlebialo gnulności. Dzi- 
wuiecie fię, że więć znayduiecie gnufność 
w Kościele y w zakonnym pożyciu: dzi- 
wizycie (ie, że ią znayduiecie w was- fa-| 
mych. Nie także iefteście CAP 
$ - TACO 
Aa) Tute 9, z, (6) Ibidem tó: 6 


faki 
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iako y fłudzy oltarzow y miefzkańcy Kla- 
fztorow? Chrześcianom ci to ile Chrze- 
ścianom przykazano umartwienie, czu yność 
y gorącość ducha; a nie tylko ludziom do- 
fkonalym. Jeżeli tey gorącości ‘potrzeba 
do zachowywania rad Chryftufowych» 
czyliż iey nie potrzeba do zachowywania 
przykazań? Jeżeli iey potrzeba ftudze 
Bofkiemu do zachowania fię wiernie ku 
Bogu w oddaleniu fię od świata; o! iaka 
iey daleko bardziey potrzeba człowieko- 
wi światowemu, do zachowania fię wier- 
nie ku Bogu w pośrzod iego zaplątania 
fig w świecie? Y ieżeli gnulność w czło- 
wieku oddalonym od ludzi iefł tanem nie- 
milym Bogu, przy wlzyftkich ufługach, 
ktore tam on oddaie Bogu; coż będzie 
gnufność w ofobie światowey, ktorcy po- 
winoości Światowe koniecznie odeymo= 
wać mufzą tyle okazyi do fłużenia Bogu? : 

Kontentuiecie fię względem Boga ufłu- 
gami nieuchronnie potrzebnemi, y chcecie; 
żeby fię on niemi kontentował: a wybyście 
fię niemi pewnie kontentowali? Ow fus 
ga nie zdradzi was; nie będzie on naftę=, 
pował na życie wafze; nie będzie puto- 
{zyl dobr PaT ani podpalal domu was 

n 


fzego 


g? 


| 
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fżego: ile iednak do innych rzeczy, iako 
to do ulławiczności przy was, do przyfługi: 
wania fię, do ubiegania fię z poprzedzaniem 
walzych rozkazow, do pilności w ich pełnie- | 
niu; niczego takiego po nim nie fpodzie» , 
waycie fię. Takowy fuga czyliźby fię 
wam podobale. Czyliżbyście go przyieli 
do wafzych uug? Z tym włzyftkim'ieft 
to walz wzor w fłużbie Bofkiey, 

Wy fami, mili. Sluchacze, czyliźbyście 
z podobnym dokladem byli kontenci z 
Boga? Zeby Bog (woie o was  ftarania 
okryślał tylko do fzczerey potrzeby? Ze- 
by wam nie użyczal tylko iedynie tego, 


bez czego żyć niemożna? . Może on wfzy. |. 


ftko, y bez wfzelkiey niefłufzności. we: | 
dlug fwego upodobania może zażyć tey 
mocy, ktorą ma nad wami. Ztym wizy- ( 
ftkim iednak .przy tey naywyżlzey mocy, | 
dobrowolnie pofłanawił (obie prawo, że- | 
by iako powfzechna rzeczy przyczyna, o= | 
patrowal y wielkie y male nafze potrze: | 
y; y żeby kwoli nas dopufzczal wy- | 
wierać dzielność fwoią wfzyftkim przyro» | 
dzonym przyczynom iakiegożkolwiek do- | 
bra, AE tylko pofławii w porządku na- | 
śury. Gdy my przefiaiemy być wietnęs | 
Ma 


y unikaiacym przejkrości gi 
mi, on nie przefłaje być dobroczynnym. 
A zawżdy ku nam uprzeymy. nie zdaić 
fię nam być zawźdy godzien ufług n4- 
fzych, Kiedy grozi, kiedy fię pokazuie z 
biczem y z piorunem w ręku; w ten czas 
my iefteśmy powolni, y wtenczas widzi 
fiş on nam godzien ufług nafzych. Ale 
gdy tylko wzywa, gdy namawia, gdy 
przyczynia {wych obietnic, gdy pokazuie 
fwoie prawa: ná ten czas ledwie fię pomy- 
śli, że on nafz pan. Widząc nas w ta- 
kowym położeniu, możeź on być z nas 
kontent” Nie iet kontent. Nie iet kon- 
tent Ani nawet może być kontent. 
Już, moi Bracia, czego w dufzy prawdzi- 
wego Chrześcianina nie powinna fpra- 
wiać ta myśl: Bog nie ieft kontent zemnie? 
Ta myśl w umyśle Męczennika w pośrzod 
jego mąk; w uimyśle czlowieka Agpoftol- 
fkiego w pośrzod iego prac, o! iakieyby 
dodała gorzkości iego przykrościom? A 
zatym 0! co to y-dla was za źrzodło fra. 
funku w wafzych urzędach, w wafzych za- 
myfłach, w wafzym rządzeniu domem wa- 
fzym, a nawet w famym dobrym, ktore. 
więc czynicie gnuśnie, y nie chcąc fobie 
uczynić żadney przykrości: Bog nie ieit 
Uw kon- 
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kontent zemnie! Oto będę przyftępował do 
Świętych Sakramentow z tym robakiem w 
fercu: Bog nieieft kontent ze muie! Ta 
myśl względem tych, od ktorych fię fpo- 


dziewacie pomocy do wafzego fzczęścia: 


Oni ze mnie nielą kontenci, nie bylabyż 
zgubą  walzych nadziei? A względem 
Boga taż fama myśl: On ze mnie nie ieft 
kontent; dopuści nam fpodziewać fię o- 
wych lafk y owych pociech, ktore iedy- 
nie fą dla prawdziwych wiernych? Wy 
niç iefteście prawdziwemi wiernemi; wy 
ich tedy nie fkofztuiecie. A zatym co idzie? 
oto to, że kiedy Bog przez (woie fprawie- 


dliwe karanie umyka wam tych fłodyczy, 


ktore więc utrzymują dufzę w iey ćwi- 
ę ę y 


-czeniu fię wcnotach; wy też w cnocie nie | 


czuiecie mic więcey tylko fzczere przykro- 
ści, Krotko mowiąc; że gdy Bog. z was 
nię ief kontent, wy z niego nie iefteście 
kontęnci. 

(IL Te fłowa widzą fię być śmiałe. Są 
one iednak Swiętego Bernarda w kazaniu 
dwudzieftym czwartym na pienia Salomo- 
nowe: Qui non placet Deo, non potes illi 
placere Deus. . Nie podobna, żeby fię temu 
Bog podobal, kto fig nie podar Boni 

JĄ 
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Są one jednak Swiętego Auguftyna w tra- 
ktacie czterdzieftym pierwlzym na SŚwię- 
tego Jana: Quamdiu timore facis, quod jus 
fum ef ...... quamdiu fervus facis; Deus non 
te delećłat. To iel, poki wy będziecie fię 
fprawować dobrze iedynie z boiaźni, y 
tylko dla ufpokoienia fumnienia wafzego; 
poki wy będziecie fobie poczynać z Bo» 
giem, iako niewolnicy zfwym panem; po- 
ty nie będzie was nic kontentowalo przy 
Bogu: Deus non że deleat Te ukonten= 
towanie, ktore was czyni kontentemi z 
Boga, iefł to owa radość nafycaiąca ferce wae 
fze. Jefttoow pokoy ufpokaialący fumnie- 
pie wafze. *Jeft to owa ufność przyrzeka- 
iąca zbawienie walze. Wfzyftkie zaś te 
korzyści ( fą owocami gorącości ducha, 
Bez tey gorącości fame tylko fraiunki, fa- 
me gryzoty fumnienia, fame trwogi czuć 
będziecie: ktore powoli przywiodą was do: 
odfłąpienia cnoty. 

Jakiego użalenia nie wzbudzają w was 
owi Jzraelitowie, ktorzy wydobywłzy fię 
przez tyle ufilności z mocy Faraona, żeby 
byli pofzli ofiągneli ziemię obiecaną; ftrwo- 
żeni będąc długością drogi, chcieli ię zno+ 
wu wrocić do Egiptu, y mowili do (we- 

ga 
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go Wodza Moyżelza: (a) Cur eduxifis ne 
in defersum ifud? Co za puftynia! Co za 
odłudność! Dokąd wy to nas wywiedli- 
ście?  Porownywali oni obecne przykro- 


ści {wey podróży, nie z cięfzkościami fwey 


przefzley niewoli, ale tylko z blahemi fło- 
dyczami trafialiącemi ile czalem w owey 
ich niewoli. Nie pomnieli raż.oni ani na 
plwy, ani nacegly, ani na okrucieńftwa 
£oipcyan. Przypominali tylko fobie fwa- 
i: cebule, (woie mięfiwa y ow fpoczy- 


nek, ktorego więc, obfiadllzy okola ognia, | 


zażywali, [bp Quando fedebamus faper ollas 
carnium. Już nie byli w Egipcie. Jefzcze 
nie byli ma terminie (wego fpoczynku A 
przez to dwoiaka nędzni:'y że utracili, 
co pofiadali y że iefzcze nie dolzli, cze- 
go fzukali, : 

Byl to takowy ftan owey. Zakonney 
Panny, o ktorey powiada Swięty Bernard; 
ktora to poświęciwfzy fię Bogu, bez zu- 
pelnego oderwania fię od świata, . zofła- 
wała, mowi ob, między Bogiem y świa- 
tem, nikogo fię z nich nię trzymałąc: 
nie zażywaiąc pociech Bofkich, nie chcia- 
- {a bowiem przyfłać zupelnie do Boga; nie 

zaży- 
(d) Exod: 16, 3. (bj Ibidem 5. 7o 
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zażywaląc też uciech świata, nie mogla 
bowiem zupelnie użyć światu: [a] Nec 
mundo vivens; nec Deo «o nec Deo, quia nos 
lebas; nec feculo; guia non poteras, 

W takowym łanie fławia fię. fobie w 
myśli, na fwoią niefzczęśliwość, dwoie wy: 
obrażenia wcale fobie przeciwnego, wyo= 
brażenie pociech z cnoty, y wyobrażenie 
uciech świata. Z iedney ftrony fławia fię 


"fobie ową ziemię obiecaną, owe ftrumie- 


nie mleka y miodu, ową masnę na pufzczy, 
owe: uffawiczne karmienia dufzy  fłody- 
czami, owe obfite ffodzenia iey krzyżow; 0- 
we dulze fzczęśliwe, maiące fię do dobreś 
go, powolne do cnoty, przeięte pragnie* 
niami Nieba y uprzeymą miłością Boga. 
Niczego zaś podobnego nie czuie fię w 
dufzy fwoigy: nie widzi fię tego tylko w 
kfiążkach , albo w cudzych przykładach. 
Ò! jakie ztąd pieukontentowanie! O! iaka 
na dufzy ofchlość!. Z drugiey ftrony ta~ 
wia fie fobie wolność ludzi światowych» 
owe fwobodne cielzenie (ię w kompaniśch, 


: owe, zaniedbanie fiebię, owe wygodne Zae 


pomnienie o dulzy, owe pufzczenie fię na 


. wfzyftko, co tylko kontentuię y podoba fię. 


Stawia (ię fobie w myśli te dwa rożneod fie- 
bie 
ta) Epif: ną, et. S$ ańdfimanę 
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bie obrazy: pogląda fię na nie, raz na ten, 
drugi raz na ow; a zawźdy z zązdrością y 
z nieukontentowaniem, że fię ani temu ani 
temu nie ieft podobnym; źe fię nie ieft ani 
ak wfpaniałym, żeby fię zupelnie przyfta- 
ło do cnoty, ani tak śmiałym, żeby fię 
wcale przylgneljo do świata. 

Ztąd. MCi Panowie, owe nieufpokoie- 
nia. powątpiwania, gryzienia fię, zaćmie- 


nie rozumu, trapienie fię fzkrupulani. z. 


ktorych ani fię wywiklać podobna. Nie: 
fiecie więc na czole wefolość do kompa- 
nii, wchodzicie w nie z ukontentowaniem: 
jet to fkutek miłości, ktorą macie do 
świata. Ależ wychodzicie z tych kom= 
panii z pomięfzaniem y ze fzkrupułami na 
fercu: ieft to fkutek boiaźni Bafkiey, kto- 
ra iefzczę w was ieft poniekąd. W upa- 
le obcowania, nie cznie fię tych ran, kto- 
re fię zadaie fumnieniu fwemu: ale w ofty- 
glości zdrowych uwag, w ten czas fię to 
daie poczuć owe rozdzieranie ferca. W 
ten czas cale owe obcowanie ryfuie fię 
wam na pamięci. W ten czas ftawa wam 
w myśli: iak wiele razy śmialo fię plufnoć 
tekkomyśliemi fłowy, z ktoremi lepicy 
bylo mię odzywać fię; iak wiele a da- 
` wala 
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walo fię fobie wolność, ktorey befpieczniey= 
fza było nie chwytać fię; iak wiele razy 
śmiało fię pokazować przymiłanie, kigcy- 
ście czuli, że potrzeba bylo troche wię- 
cey furowości. Swiat zdal fię być kon- 
tent z was; ale czyli też Bog miał przy» 
czynę być z was kontent? Widzicie to 
oczywiście, że we wfzyftkich tych okoli- 
cznościach wieleście oświecenia zatlumili; 
że w niepewności grzechu, prawie zawźdy 
za fłroną fklonności przyfądzaliście, y na 
toście fię fklaniali, co wam bylo milfzego. 
O! co tam fądzenia was pognębiaiącego! Co 
wewnętrznego ftrofowania! Y żebyście 
z tych ciemności wyłzli naświatlość, cho- 


|. dzicie od iednego do drugiego w drodze 


duchowney Nauczyciela, od iednego do 
drugiego konfeffionalu. Nigdy nie ićfte- 
ście ufpokoieni ani z ftrony calości wa- 
fzych fpowiedzi, ani- z ftrony | fzezerości 
walzego źalu. Zawźdy zaczynacie naprzy- 
krzone cpowiadanie nieporządności życia 
wafzego; zawźdy zadaiecie nowe udręcze- 
nie wafzey pamięci y wafzemu rozumo* 
wi. 

Na ofłatek nie czujecie bynaymniey w 
fercu wafzym owego ducha ufności, ktos 


ty 


608 © życiu miękkim 

ry to upewnia prawdziwie wiernych, ' że 
fa fynami Bofkiemi, że fą w lalce iego, y 
że należą do iego dziedzictwa. Wfzyfikie 
te rzeczy fą względem was bardzo ciemne. 
Nie wiefz czyh iefteś u Boga miany za 
przyiaciela czyli za nieprzyiaciela, czyli za 
{yna czyli za niewolnika, czyliś u niego 
polożony iakó Jakob, czyli iako Ezau. 
Czuielz, że fię go boifz; ale wiefz, że czę- 
ftokroć 2 boiażnią idzie fię na potępienie, 


Nie czuiefz, żebyś go kochal; a wiefz, że ' 


fię nigdy nie przychodzi do zbawienia 
bez milości. Nie mafz oprocz famego tyl- 
ko człowieka gorąco fłużącego Bogu, kto- 
ryby mogl być pewien, że fię go boi y 
kocha bołaźnią y milością należytą; mie 
malz bowiem oprocz czlowieka gorąco 


ftużącego Bogu, ktoryby fię bal nie tylko 


Boga utracić, ale też y iemu fię nie podo- 


bać; nie mafz bowiem oprocz człowieka 


gorąco flażącego Bogu, ktotyby lubil być 
an Bogu nie iedynie w wielkich o- 
k 


azyach, gdzie idzie o wieczność; ale też „ 


y w okazyach  pomnieyfzych, gdzie nie 
"zachodzi niebefpieczeńftwo zbawienia. Y 
tyż, ktory nie mafz ku Bogu ani takiey dziel- 
ności w twey boiaźni, ani takiey uprzey- 
mo- 
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„'że mości w twey milości; nie powinienbyś 
g0,y  fię obawiać, żęby ta twoia boiażń nie mia- 
Rikie fa za materyą famego tylko piekla, nie zaś 
mne, Boga? A ieżeli taka ieft twola boiazń, 
„ zą jakaż może być twoia milość? A ieżeli 
li zą taka ieft twoia boiaźń y twoia milość, 
iego jakaź tedy ieft cwoia  madzieia” Gdzież 
lzau, y zkąd za tym twoie zbawienie? i 
czę. „ Włzyfłkie te razy, wfkroś przenikają du- 
enie, Ze ktora fię czuie być winną o gnufność. 
„ żę | Ach! mowi fig; Nie ieftemże ia wcale nę- 
ienią _ dzny człowiek? Potargalem tyle więzów; 
tyl.  uczynilem fobie tyle gwałtu, żebym fiębył ` 
kto. Wyrwal y naymocniey chwytającym za 
i ferce lubościom* Polknolem przykrość 
nie tylu wfłydu pelnych fpowiędzi. Podio- 
raco dem zwierzchnie daie kofzty  pokue 
plko ty: to wfzyfłko dla  ubefpieczenia mego 
>do. pokoju y mego zbawienia. A iednak tak 
jeka „ pomięfzanym, tak niepewnym, tak ftrofka- 
być nym czuię fię iako kiedy, Czyliż ieftem w 
ho-  lafceBofkiey? Podobnoź w niey nie ieftem? 
też „ Czyliź ia będę zbawiony? Podobnoż nie 
nie będę zbawiony? Nacoź mi tedy tylebie- 
„jy , dzenia fię, tyle przykrości? Qyid eduxi(fi nos 
żielz sn defertum ifud?  |Jakoź żyć wiak okro- , 
zey- pnych miętzaniach fię? Rzeczto ief. wca- 
j le niepodobna. Latwo na ten czas bierze fię 
przed. 
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przed fię inną radę: y gdy tak idzie nie? 
{mak za niefmakiem, gorzkość za gorzko- 
ścią, nieulpokoienie za nieufpokoieniem, a 


nawet niebefpieczeńitwo za niebefpieczeń: 


ftwem: woli (ię raczey podać zbawienie 
fwoie w niebefpieczeńfitwo, w  pośrzod 
przykrości życia rozwiozlego.pomięfzanego 
z nieiakiemi fłodyczami; niżeli ie podać w 
nicbefpieczeńftwo w takowym fłanie, kto- 
ry nic więcey nie ma z cnoty, tylko fa- 
me ciernia. , Y tak zezwala fię na koniec na 
to, żeby poyść na zgubę, przeto, że fię 
nie ma tyle męftwa, żeby zarobić na zba- 
wienie. 


To fię, moi mili Słuchacze, tna | 


tym wfzyftkim, ktorzy fię zgubili przed 


wami. To fie przytrafilo wam  famym. 


Í 


Przez toście pierwfzy raz upadli, przez to 


znowu po tyle razy upadacie, przez to ic- 
fzcze upadać będziecie. Jeżeli teraz cznie: 
cie w fobie oziębłość, gnufność y odwro- 
cenie od wafzych powinności: bądźcie 
- tego pewni, że po nięlakim czafie, iutro, w 
wieczor, a podabno y zaraz wychodząc ztądz 
powrocicie do grzechu, y odftąpicie lalki 
Bofkiey. Bądźcie tego pewni, źe fame 
tylko wfpaniale y pelne gorącośći ducha 
a > przed- 
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przedfięwzięcia mogą was umocnić w do- 
brym. Bądźcie tego pewni, że bez tey 
gorącości nigdy nie będziecie mieli poka- 
ju: ale zawżdy Świat, zawżdy Boga prze= 
ciwko fobie. Niechay tedy ufiawicznie 
tkwią wam w myśli owe fłowa Joba: 
Quis reflitit ei, & pacem habuit? Ktoż ieft, 
ktoby fprzeciwiaiąc fię Bogu, mogł 
fię z tym pofzczycić, że mial kiedy po- 

oy? i 

Do was to ten wyrok Bofki rzeczony; 
do was, ktorzy żyiecie w gnufności y w 
dogadzaniu fobie. Zyć tak, ieft to fprze- 
ciwiać fie oświeceniom Ewangelii, ktora 
was famey tylko gorącości ducha naucza. 
Jet to fprzeciwiać fię przykładom Syna 
Bofkiego, ktore famą tylko tchną milo- 
ścią.  Jeft to fprzeciwiać fig przykladom 
Swiętych Pańfkich, ktorzy wam famą tyl- 
ko nienawiść świata przepowiadaią.  Jeft 
to fprzeciwiać fię radom Rządzcow fu- 
mnienia wafzego, ktorzy o hmym tylko 
niebefpieczeńftwie fłanu wafzego wam mo- 
wią. Jet to fprzeciwiać fię wafzemu wlas 
fnemu doświadczeniu, ktore wam uftawi= 
cznie przed oczy przywodzi nędzę rakiem 
go fłanu. « Jeft to tedy fprzeciwiać fię Baz. 
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gu temi wfzyftkiemi fpofobami. A za | K 
tym nie mafz dla was pokoiu: (a) Quis | 
refitit ei, & pacem babuii? Nie malz po- 
koiu tylko w gorącości ducha y w wier- . 
nym zażywaniu lafki. Przeto Apoftolo» 
wie pifząc do pierwfzych Chrześcian, wraz 

ip życzyli pokoju y lalki: [b] Grasia | 


| 

| 

| 

| 
ER 
vobis & pax à Deo. Nie mam y u 
ja wam, MGi Panowie, cze- 
go infzego życzyć. Nie» pi 

chay tedy lalka Chry- 

ftufowa zachowuie was ` | 
w pokoiu za życia, a- i Í 

by was doprowa- 

dziła do pokoiu wie- | 
CZnoŚCI. Amen. A= 
[4] Job ga 4. (b) i, Corint: 1 3a | rì 
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